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.,buntoumikow~ XX Ncr.ona ·zbytkow!Je de.ro
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ańjkich. Witelliufz o'i u>oi;Jk Ni!Cmieckich Impe
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d~ woyny biorą. LXXJ7Jl. Ot/w podarunka-
mz urnyjły ciqgnic. L X}([X. Korzy,flaiqc z do-
mowych niezgod Rhoxolani narad Sarmacki 
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cy, -P?~Y~ zbici. .T1X~YX. Ot ho wfzczfty hunt 
~ mte,-cze led1t·o ufpokaia. LXXXIII. Mowa 
ie~o. ~XXXV[. Dziwy przyfzley kllfl/i~po
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fl)Jr.y r~ąd miafla Salwiuj%ottJi Tycyanowi hra· 
tu Jitnmu. 

To fię działo w kilku miefiącach 
pod 1 Kon1ulami. 

R.Z.R. C.P. 
(SER. SuLP. GALI!ą Augufl:fm IL 
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~- oczątkiem dzieła moiego będzie ffP.69 
- -- powtorny Konfulat Galby ,( 1) z.R.&a~ 

z kolegą Tytem \Vi niuiZerń. 
Albowiem od założenia miafra, 
cokolwiek fie wprzeciągu o-

śmiuf et i dwudziefru lat przydarzyło, to nam z 
podania rożnych iefr wiadomo, kiedy fię iefzcz~ 
dzieie Rzy.mikiego ludu, z r6wną w~m?"'.ą 1 

fwobodą ptfać mogły. ~ecz po Akcy1fk1m po.-

{•) Był Konf.ulem pierwf7y\ fzem Sylli\• Obacz T. I. K. VI. 
n,·z ood Tyberyufzem R. z. R. 1 R. XV. 
786. C. P, ll· :z kolega, Lucyu· l 

., 
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6 TACYTA HISTORYI 

gromie, lkoro dla dobra pokoiu, zupełność wła
dzy na iedną głowę zlano, zniktH-.; ły wyfokie 
owe dowcipy: prawda też z wielu miar nad
wątloną zofi::ała, bąd~ niez_naiomością oyczy
zny, iakby inż obcey, bądi: poclilebitwem, 
bq.dź nakoniec niechęcią ku panuiącym. A tak 
w fkażonych nienawiścią, lub podłością du
chach uO::ać mu!lało baczenie na potomność. 
Wfzakże iak0 pochlebne piora ściga wzgar
da pofpolicie, tak obmówifka ofzczercow po
chqpnieyfaym zazdrość przyimuie nchem; po
nieważ w pochlebftwach gnufoa niewolniczey 
dufzy zbrodnia fię wyda ie; a iadowite pióro 
zawfze powabny· na fię wolności pozor bie
rze. l\1nie Galba, Otho i \Vitelliufz ani do
brodzieyO::wem,ani kl~zywdą znać fię nie dali. A 
lubo wyznać mi należy,żem pierwiaftki fzczę
ścia moiego Wefpazyanowi, (2) pomnożenie 
Tytowi , a obfzernieyfzy wzrofl: Dornicya
nowi winien; iednak. ludziom nielkażoną pra
wdę za cel maiącym, ani miłość, ani nienawiść 
prawidłem być nie powinna. Co ieś!i mi dtuż
fze pozwoli życie, zachowałem fzczątkowi 
wieku żyżnieyiZą i beśpiecznieyfzą pncę w 
opifie dzieł (3) Nerwy i Trajana, a to dla rzad
kiey nader czafów fzczęśliwości, kędy co fi~ 

(2) Za Wefpazyana zeftat ;;, kiedy iuź Nerwa życia do. 
podobno Kwell:o~em, za Tyta E- konar. Nazywa tę pracę Źtf· 
dylem, ~a Dom1cy~na Kapiań- 7.niqf>q, dla wielości rzeczy 
:fhv~m p_1ęcn~l'l:o~ęz?ym S6!cer- ~wieżfzych, których miał wię
tlotto qutndectmvzratr ?zdob1ony,j kfzą znaiomość: b~Jpiecznie11f?q. 
iaf-o fam o tey oftatmey godne- że pod dobremiMonuchami wit; 

. ści pifze. w K. J:CI. R. 15. . kfzą pi farze do mowienia pra-
U) P1fał w1~c Tacyt H1fto- wdy wolno&ć maia. 

-· 

podo?; ro~umieć, a co l'ozumiefz fwobodnie R.G..P.69 
rn6w1c mózna. ..Z.R.11„„. 

I~. Pr~edfię_biorę dzieło płodne w przy
-gody 1 frog1e bo1e, zmącone domowemi ro
zruchami, w farnym nawet pokoju okropne. 
Czterech Xiążąt .źelazem legło ( 4). Trzy 
wnętrzne woyny ( ~), więcey zagranicznych, 
:albo z obu zmiefaanych (6). Szczęśliwe na 
Wt'choc;izie, 1:1iepornyślne na Zachodzie lofy. 
.Zaburzony llhryk: chwieiące fięGallie: ukro
-cc;>na, i wnet zaniedbana Brytannia (7): pod· 
ll~efiot,1Y 1_1a nas Sarmatów (8) ł Swewow oręż: 
~ HawJer~t wzaiemnemi klęJkami Dakowie (9 ): 
Ndwo n_1e rufzeni do, broni P~trci fałfzywego 
· erona_ 1grzyH(;ie111 ( 10 ). Ile do \Vłoch te bądź 
i1owem1 kl"'IK . b d, dł . , . 

c: • 't ami, ą z po ng1111 hit ob1eo·u 
<eo ,ntonemi uci~nione (n). Pożarte lub Iefą.-R w gruzac~i. żyżney K.impanii mia Ha: fom 
· zym ll:rawmny pq:larem ( 12) : potzły w pe• 

4 

' (4) Gallia O~~W~. -:-:1.-:-. ~f:------~-----
'Domicyan. ' ' lte 1111 z,\ (10) Orym niźey w K. H. R• 

(5) Othona z w· li" 1: R. 
Witell iufzq z W t"' 111 zem, '(n) Mówi tn Tacyt, o wybu· 
LucynfzaAntotlie eooanyai~em, chach górv \Veznwiufza, bą<l.t 
nern. g z om1cya- tvch, które Wl.,fką zi (·m ię z ni-

(6:J Kt6re lię w d . fzczyly .za Wef13.azyana, bądź 
·granicą iednego c· . 1 orr łl 1 za- dawnieyfayrh. które że i orzed
waty. . aa u odprawo- tvm bywały, świad kiem fą od-

( ,7 . Poribita od J " kor>a11e świeżo fzczątki Herku-
1rnti teścia Tac tan 1.11 fza Agry· !anu i Pompe'low, kędy 1 i ę µ11~ 
na. Y za Dom1cya- knnią ulice materyą :z g6ry o-

(E>) Sarmatów Rh , wey -0gni(łey ciekącą, nazwani\ 
Sarmatow Jaz . . oxolanów 1 luwa uścielane. Obacz Ozieto 

· 0 bacz K. xr{J. R'~~ -0 kt~rych \Winckelmsna Let1re jur !er de· 
Roz. 2q. z. Dz1e16w couverles t'Hercutanum p. r3-14 • 

(9) Za Trajana C (ti) Staro fi~ to za panowa• 
. ~Y ten nared · l>Odb·eforza, ~t6- nia Tyta, kie<ly dziewiąta. kra!• 

..ich Dece balem. it z K1"0lem nam iafio nona urb1s regto cała 
pr.iwie ogniem fpl:l;m~ła. 
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rzyn~ ooyfrarożytnieyfze świątynie: znifzczo• 
ne Kapit~lium obywatellkiey ręki podpatam 
(13): znieważone święte obrzędy: _zagęfzczo
ne frogie niewfryd-y: pełne tułaczów morze 
(14) :-- zakrwawione tychże mordami wyfpy 
dzikie: okropnie'yfae iefzcze- w fantey froli
cy okrucie{ifi:wo. Szlachetność, doftatki „ 
wzgarda urzęd6w luo piaftowanieza wyfrępek 
poczytane; niP.chybna zguba za cnotę. Sza
fowane plotkarzom nad grody, nie mnf ey iak 
zbrodnie ich tfrenawifoe·: kiedy iedni K@nful-
1kich i Kapłańfkrch dofroieńfiw, iak ~upu, do
padfzy, drudzy dw6rlkych urżęd6w i pataco: 
wey potęgi nabywfzy, miefzali wfaytko gwoh 
wyuzd~n~~ zemście i h1k~mfrwu., ~ gniewu 
lub botaźm podkupowani na panfk:1e głowy 
:R'uźalcy· , na patronów (1r) wy~w~leńcy; a 
kto nieprzyiaćiela nie miał, przyiactelfką_ ręką 
ginął ( H5). Nie był atoli w)ek ow tak. w cnoty 
niepl'odny, aby razem znakomitych przykła
dów niewydał. 

III~ Szły matki 1rn wygnanie za. f ynami: 
nieodfiępowały w tułaćl:wie małźonków kocha 
iące żony: nie ufi:awała odważna przyiaźń w 
powinowatych, ftateczność w zięciach, ~por
czywa w farnych katowniach ilug ku p:mom 

w i er-
< 13) Od żołnier~6w Whelli-\ Patroni lib1rtorum. , . 

afza, iako fię powie wK. Hia. 1 (16) Ten n~_efzczęsliw~zwy
Ill. R. 67, 71. czay wfzczął 11ę naybarz1ey za 

(14) Wygania~~ wfno~ay.c6wjDomicyana ;, zni?fi go łalkaw~ 
11a wyfpy pof11ohc1e . .lkah!te 1 dii i mądry Tra1an, 1ako go ~hwall 
kie ·i nieptodne. Pliniufz mlodfzy w Panegiryku• 

(is) U Rzymian J>anowie ni.e-. w R. XLU,. Reddit11 efł a111icis 
wolników nazywa_!I fię 1Jom1~·~ fides &•. 
jiruorum, Ą kitdy ich W.}'ZWQlih 

KSIĘGA PIERWSZA. . 9 
wiernoś(: nie przełamane- wielkich umy.fł6w - , ~ 
na wid '· ' · · {t t-.:..C • .r. oc:ł · o~ snuerCI mę two, i wielbionym od Z.R.itaa: 
fi:arożytności zgonom rowoo · dokonania. · 
Procz tych roźl!cznych żywota ludzkieg<> 
~r~ygod, ziawH~ fię na .~-iebie i ziemi okropne 

ziwy, f?roźne ptoruny,t mne przyfzłych lof6w 
poznaki, frnutne, pomyśine, oczewHl::e, obo
iętne. Nigdy fię zaifre fira.fznieyfzerni ludu 
R.zy mfkiego klęfkami i iaśnieyfzemi znaki nie 
dało widzieć, że bogowie mało dbaią o do br°' 
nafze, czurą na karę (rl)~ 

. ~V: Lecz nim wykonam~ com · pofl:ano· 
ft·ił, zd~1e mi fię przywieść na pamięć, iaki był 
k~n M1afta, iakie żołnrerfiwa duchy, co za 
ta ztałt prowincyi, iaka gdzie na okręgu świa-
k' potęga łub ~ab-Ość; aby nie tylko przypad--

1 ze lkutk~m1 fwemi·, które ezęfrokroć tra• 
ft~nek rodzi~ ale fię razem przycz_Tny i śrzod
k~ onych poznaw'.-Jły. Smi·erćNerona iako w 
p1erwfzym radośd,zapęd.zie wefoło gruchnę
ła „ t.a~ - ~v krot;·e rożne w umyHach nre tyl kt> 
w_M1es~1e miedzy Senatem, ludem il\llieyfkie
m1 pułki, lecz wfzytkich zgoła woyfk i hetma ... 

To'!' r u„ . · · B 
• ~17) Bt~dne zdanie, Dobrv· przepufzc.za. Pofzedt w-te_v_m_i-e· 
~e~B6g,opat.rzny, lrto~ciwy, m~ r.~e Tacyt za Lukanem w Fada-. 
zb as ~arame,. lnb~ częfl:o za 111 K. IV. w. 1oz. 

todme ludzkie mefzczęścia . 

Szczęśliwy Rzymie z. twoi em i. narody,: 
Gdyhy fię bogom tak twoie fwobody 
lako podoba zemfta i karanie &c. 

ko-T~engoe błł .zdania i Cycero; ·fa., gartfcy mędrcowie, nporczywynt; 
J)eof'!u3.n H~ie· W: K. de Natura n[efzczęściem na u_myśfe złama„ 
ai.eżboża111ać 3.a 1 d.al:y. ~· ti;. ni, .a:~ oświecen~a prawdzi.wey; 

Wpadalt fa.mi pe· l Rehgu zafiłku me nwący. 

• 
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·:R c.r. 69 now f prawiła wrażenia, po w~iiawie zwfafz. 
. z:a~22.i. cza taiemnic <iworikich, że fię może i za Rzy-

, J)1~m dać głowa światu. Senatorowie radzi 
przywłafzczoney nagle fwobodzie, śmie1ey fo. 
-bie poczynali, maiąc fprawę z nowym ~ nie 
cbecnym panem: pierwfi z RycerH:wa pier
wfzą.po Senacie ·okazowa1i radość: gmin po. 
.części poczciwy' i do wielkich przywiązany 
,dornow; klientow z wyzwo1eńcami wywoła· 
nych lub fkazanycl1 na śmierć panów nadzie
ia lepfzey <foli k'rzepiła.: tnotłoch prożnia
cki, do igrzyfk tylko ł teatrow pFzyuczony 
(18): Ruzebna hulbiyfka chafafi:ra~ tudzieź któ· 
rzy fiyrawfzy marnotra łh e 111 u yczyH e z bio
ty, hitniebnąNerona hoynoś<:ią zyli, w fmutku 
i niefinaku czekali tę11<1iw1e za\vieruchy. 

V. Mieyild żołnierz z dawnych lat Ceza. 
rom przyfięźny (19), -a do opufzczenia Nero· 
na fortelem bardziey i obcym mu rem, niżeli z 
włafney woli przywiedziony, zrozumi;,i wfzy 
,, ze go obiecane 1mieniem Galby upominki „ chyhiaią ( 20 ); ze łafka palifka uprzedzona 
,, od tych pułków' co go .obrały; ze więk fze „, żaflugom i ngdgrodzie pole otwier<i ć będzie 
„ woyna niżeli pokoy; „ 1kłonny wrefz~ie do 

(1:1) Pięknie o tym rofpufz· jnycn Militn prrrt0t-i.a1d, urbanl. 
'czonym pofpolO:wie Rzymfkim 11igile. nazwanych, które za• 
Juwenalifr. Duas res anfius I wf ze pogotowilt mieli: bv[y to 
11plat,pcmem f1 Cirunfes. . iak uafze w Europie Gwardve. 

(19) Cezarowie zfobiwfzy i Obacz o nich K. I. R: 6. przy• 
ugri,mtąwawfzy nioc:;i iedyno· .pilki. 
w,ł,adztwo, utrzrmy':"alh>ne.ioł· (.:i.o) O wielkości cych upo• 
111erftwem, P.o~ylku1ą10 fobie :fer· minkow cllat~ K. X VI. R, 85· 
4:a., mi~ow1c1e ,w1>y1k i_l:ołec,z· 

„ 
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bunt'aw, a nadto iefzcze zbrodnią Nimfidyu- R.~ 
:za Sabina pułkownika, drogę fobie do trnnu z.a.s-u . 
Scielącego porufzony, burzyć fię począł. Lecz 
Nimfidyufza wpierwiafrkowychzamyilach po
tłumiono (21). Atoli chociaż bunt herfzta po• 
fila dał, zofiawali iefzcze fpołeczhrcy układow„ 
ani fchodziło na tak ich, co Galbie fiarość i ła~ 
kornftwo wyrzucali. Wielbiona owa przed la-
ty·, i wielce u ludzi rycerfldch chlubn<t furo• 
wość iego (22)~ bo,Pta mocno niekarnych le„ 
niuchow, którzy wprzeciągu czternafl:u lat 
panowania N ero na tak fię zbefl:wili, ?e nie-
mniey wyfrępki panow" iako. wprzod' cnoty 
ich kochali. Tkwiały, k.rotn tego, chwalebnie 
wprawdzie dla Rzecr.typoipolitey, lecz niebe
śpiecz.nie dla ofoby włafney wyrzeczone od· 
Gal by fło{va: n że chct:! wybierać nie kupować 
„ żołnierza: "' (23) bo inne iego fprawy nie-
były tym ·kroiem. 

VI. Tytus\Vinius ( 24) i KorneliLakona„ 
ieden nayniecnotliwfzy z ludzi • . co ie ziemi
nofiła, drugi naygnu~nicyfzy, obarczywfzy nie 
dołężnego fiarca włafnych zbrodni ni·enawi
Ścią, bardziey go ief z cze do zguby, ściąganiem 
Wzg-ardy na fwe gnuśne pofrępki, popvchali~ 

..., , B ij 
--~-

(.:1.1) Obac~ K. ~VI. l1. 93 . I Ge!ut~us. Ob:acz Swetoni ufzr 
(.:1.2) Ge•·uhkma1ąc kommen· w zyc1n Galby. R. VI. 

dę n ad remi pu[kami, żotnier· (.:1.3) Obacz otym K. XVI 
· fiwo 1ozp1JściJ płochością i iiro- R. 
żno~aniem. Poflany na miev-:j (24) Obacz o nim~ I_{· XVT„ 

·fee 1e_go Gal ba od Kaliguli, po· 1 R. 69;93, 96. Ten Wrnmf~ byf 
c:zął ie zaraz furowo trzymać.] teraz Konfulem. ' O Lako111e o• 
Zkąd uroił„ natychmiall: mie- bacz K. XVI. R. 93, ą6. Byl Oil 
dzy woylkami powieść. Difc6 pułkownikiem Pretoryan°W• 
ttzil1s nii/i,ur1 ; G11lb11 "łjł, non 

) 
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i:c.P.6g Pod:ożGalby leniwa i krwawa (2)), zamordo· 
Z.R.i~a. wame~1 Cyngoniufza Warrona obranego Kon· 

fula, t Pe.troniutza Turpiliana radnego mę.Za. 
Pierwfay, iako Nimfidyufza towarzyfz, drugi, 
że hył hetmanem Nerona, niefłuch'l:lni~ bez pa
trona, i a ko niewinni gard !o dali. Sam wiazcł 
do miafła, frogim tylu ty_fięcy bezbronnych 
żołnierzow wyci~ciem , farnym nawet fiepa• 
czom okropny, nic dobrego nie rokował. Na
pełniły fię mury obcym żołniert1wem, kiedy 
procz wprowadzo_nego Hi 1zpano\v pu fku ( 26), 
i, po~o{bt~ych. l~?z1, których Neron z \~odnych 
zołrnerzow f p1lał ( 27), ukazały fię hczne ro· 
ty (28) Nłemcow, Brytanow, llli1·ykow, ze· 
branyc}1 ~d tego~.N~rona, i poiłanych dawuiey 
d-0 c1esJHn Kafp1dk1ch (29), dla rozpoczęcia 
woyny z Al banami, potytn cofnionycb, na po
tłumienie Z8mylłow Windexa (30). \:Vielka 
zaiiłe do nowych ·rozruchow matery·a, iako 
żadney w fzczegulności ofobie nie ufna, tak: 

r 

(25) O tym okrudeńll:wie mo- czevby to Korp~fcrmi nazyw11ć. 
wiono w K. XV I. R 92. O Cyn- Trzeba zaś witdzieć, że n Rzy
-goniufzn War on ie i l'etroniu- mian Nume•·i nazywa~10 żołnie· 
fzu Turpil ·anie, tudzież o przy- rzy, iuż w pewne poczty, r1- wa· 
ieździe Galhy dlł Riym11, obacz drony, fat>regi, kompanie w pi
K Xli l H. ,SI. 93, ą4, Q5. famch in ordi1tes dejt"Ppt i: tych 

(26) Ktliry pułk wziął z fo. \zaś ktorzy iefztze 111e byli wpi• 
bą Gail:;a, gty z Hll'zpanii po- fani, m;ndum fo oniines relati 
"Wracał. nazywano l yrones. 1akob'' po na• 

(27) O tym pułku obacz K fzemu, wybra6cy, fryczowie, 
X.V l, R. 95. i nizey w H.ilłory 1 nienkowie , now1-zacięź11i, no-
K: 1, R. 31, ,ł?; . · wicyufzowie. 

. (2i) W, łac111Jk1m ięzyku mul- ( 20) Teraz Tell Is. Obacz K. 
ft numen, co FraAcuzi 1Jomaczą VT, R. 33. O A I banach obacz 
plu.fi~urs C••1'f1S dł! t1·oup•s, my K. XVI, I{. 47, 74. , 
Polacy dla 111edoftatku flow r•- (30) Mowiono 0 tym w K. 
111mi,orjzakaminazy11·amy. Ra· XVl, R. 66 i daley. 

~ -
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każ.demu, kto by śmiał iey użyć,- zdat·n• .do za. R.c.f.i! 
~tu. .Z.R.s~ 

Vll. Zdarzyło fię trafunkiem, źe ,tego! 
czafu gruclmeła wie.5-c o zał:łiciu KlaudyufZa 
Makra, i F'on~ia Kapitona (31). Makra,iawny 

, bunt w Afrycep~dnófzącegoTribon1Garu0ian 
Prokurator ·z r-0z-kazu Ga1by; Kapit-Ona W 
Niemczech za podobny wyH:ępek Korneli A
kwinus .i Fabiufz \ValensLegatowie pułków, 
bez wiedzy .iego fprz<żtneli.. Niektorzy mnie
n1ali, że Kapito zanurzony w łubie.Znośd i ła
komfiwie, nigdy nie myś1at -0 żadnych rozru
chach; lecz Legatowie, nie mogąc go nakłonić . 
do woyuy, którą radzili, włożyli nań tę chy-. 
tni potwarz.:, aGalba tez bąd~ dła zmienności 
un1y.Ou, bądź niechcąc głębłeyweyrzec w •pra
wę, ;.e co fię iuz it:ało rozH:-a<~ fię nie 1~1 ' gło, 
wfaytko pochwalił. Wfzakże oba te mordy 
wprawiły go w nietławę: a kto fię raz poda -
w nienawiść, tak dobre i a ko złe fprawy iegQ . 
rownie tą krzywe. Do tego, przemożni wy• 
zwule{icy wyfi:awiali' na targ wfzytkie łafki: 
fiu~kowie w nagłey fortunie chciwi zyfku, 
fowill co mogli, korzyfi:aiąc ze H:a1·ości pa{1„ 
fkiey. Też fame nowegó dworu co t H:arego 
narowy (3'2}, lecz rnniey\vymowkom podle
głe. Sama zgrzybiałośćGalby była powodem 
pośmie<;:how i wzgardy, u tych mianowicie, 
ktorzy przywykfay do młodego Nerona., po• 

_fi:ać obu panow, iako gminowi zwyczayna, na · 
fzyderft~vo z fobą porownywali (33). 

(31 ) 0~acz ~·XVI, R. 77, 92.1 wieku fwlll',o 73, obacz ~·XV~, 
(32) G".lby 1 Nerona. R. gq. Nero, kiedy z;gin\ł, li
(33) Mii'l~alba 11a ow czas lat lczyl lat J<J zpełna. · · 
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R.C.P.6,9 · Vl1I. Taki był w Rzymie, ile w niezmier
?: !{~lł-2~~ nym wfzelakie~o ludu nacifau, kfzt,_art umy

tl?W· Co fię t~cze prowincyi, rządził Hifzpa
mą (34) Kluwm~R.ufus, ~złowiek wymowny 

· (3)\ ftatyfl::a, lecz w woienney fztuce nie bie
gły. Gallia (36) za przy_chvlność z wodzem 
(wym Windexem, nadana prawem obywatel
ftwaRzymfkiego, i na przyfzłe cza(v od czę.~ci 

~ podatkow uwolniona (37). Pob)iżfze iedńak 
":oyfk~m Niemi~cki~ miafra (38), cześci My 
męodntofły; a rnektore dzierżaw fwych po
ftradawfzy (39), zn rowną wzięty urazę krzy
wdy włafne i cudze zyfki. Niemieckie woy-
1ka harde i rozfierdzone świeżym zwycięftwem 
(40), a. co. nayniebe~piecznieyfza trwożliwe 
przy w1elk1c;:h fiłach, 1akoby przeciwney ftro· 

(34) Hifz11u1ią bliżfzą Cite-, R. 7g. 
„ior nazwaną Tarraco11enjis. O· (37) Celn~eyli z obywatelow 
bacz K. XVI, R. 6_?· . . Gal~1 .• d.awn1ey ;,,;t byli otrzy-

(35) Ten Kluwn~r"'. p1fał H1· mali rnd1genat, jus civfratis, ia
ftoryą, o ·którey Phmufz młod· 1 ko fię mowifo w K. XI Jł 
fzy wfpomina w Liści~ I<} Kfię· Teraz nie tylko przed r.i ie.yli Ci~): 
gi IX, przywodząc t~m~e. rozmo· lowie, ale wfzyfcy Ra rodowi, 
wę Kluwrnfza z. W1r.g11m1[zem, I któr~y fprz yiali Windexowi i 
godną obu . . JVre(z, m11w1 Klu- Galb1e. Uwolniono ich także od 
wiufz, Wiriiniufzu, iak }/;j/ąrya czwartey części poclatU"w, i ak'ł 
powinna być w ftfl1jc/1 op;fach fię niżey powie w R. 51. Plu
u1ie~n1>: przeto, ieśti w pifmacfz tarch w życiu Gal by świadc?.y, 
"'.•rek przeczyta/z co nie gwoli i że Gallowie tę łalkę otrzym ali, 
nte da fma_ku! racz mi wl{hacztjĆ. nie z dobroczynl'lości Gal by, a\G 
~a ~~ W1rgmiufz: Wie/z t Ilf ią knpili od Winiafza faworyta 
. luwzufzu, i e cokolwiek czyni- CefarJkiege. · 
leni• dlti tegom to CZ'fnil, aby (38) Lingonowie Remowie i 
:;a_m wolno byto pifaJ co fię go- inni poblizfi rzeki R~nu. Obacz: 

zt. 6) M . fi , . K. XV I, R. 79· 
•. (3 . OWI 1ę. tu o częsc1 Ga- (3g) O hacz niżey R. 53. 

111, t11 1eft o Sekwanach, Ed- ( 4o) Na<i Windexem Ob 
wach, Arwernach, którzy z: Win K. XVI, R. 7s. · · acz 
cexem trzym.Ui. Ob~cz K. ĄVI, 

<. ·., I • 

. : ' ~. 
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ni~ Ru żyły,. (41), w ni ef pokoyności zoftawały. ~R!!!!.c!!!!.P!!!!'.6!!9 
~1~ryc_hło albowiem odfrąpiły Nerona, i Wer· .Z.R.iaa. 
g~nms wh hetman nie zaraz do Gal by przyfiał, 
n~e wiadomo, ieśli fam panować pragnął, po-
nieważ to pewua, ze mu pułki berło ofiaro· 
~ały ( 42 ).- Sami ci, ktorzy fię na zaboyfiwo 
~ai>itona ikadyć nie mogli, obrażali fię zgub~ 
l~go. ' Nfodoftawało tylko przywodcy, po od
'C1.ągnionym, pod pok1·ywką przyi.aźni, Wergi-
l11utzu (43), ~t0rego .Ze im nazad nieodlyłano, 
<>wfaem za winnego ofądzono, cudzy wyfr~· 
pek za włafny tłomaczyli • . 

IX. Pułki wyzfzych Niemiec lekce wa
~yły Hor<leoniufia Flak ka Legata (44), ze był 
fi_ary, ka lik a ila no gł (4) ), bez fiat ku i powa
gi: • trudno ich było nawet w pokoiu utrzy
mac: flabość chcącego poikromić do więkfzey 

. f"'.ywoli pobudt.:ała. Niżfz'e woylka długo nie '
nnały rządz~y, _po ki do nich Gal ba nie wyilał 
Aula (46),_ lyna \Vitelliufza Cen fora i potrzy
kr?ć~\.onfula. DofyćTię natym zdawało. Bry
tanfk1e huffy (47) fpokoynę: żadne Hę pułki 
pod ezas wfzytkich domowych rozruchow 
fkromniey nad nie nie zachowały.: czy to ze ; 
przedzielone <:>d drugich Oceanem w odł;gło.i 

_ śei były; czyli .że dla ufŁawiezny~h z pogra-

(.p) N'eronowi. l'tl';· 
(4:i.) Obacz K. XVI, R. 79• (47) Dorył byłoGalbie do wy-
(43) Obacz I_{. XVI, R. ~4· konania. fwych zam y fł<>w pofiaE 

f; (44) Naftąp1l po Werimm- dwu ludzi do prowincyi, iedne
zu. . · Igo kalikę;dru~ie&o żarłoka', od 

1'{4.5) Chorował na podagr~. których lię nic przeciwne11.o ni• ' 
~ta6)c"a w życiu Galby. fpodziewał, lubo fi'i na Witel• 
\.-ł Jl Cefarzenr po Ott•_· li11fzu omyliL __ 
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i.fil. ,n!czner:ii ~oiow nauczyły fię nieprzyiaciela 
Z.R.Sla. ?Iena~tdzteć„ Niemnieyfza była rpokoynoścJ 
, , I. w Illtryku: tubo rufzone (48) przez· Nerona 

do \V_łoch ż.ołnier'ftwo, gdy fię tamochrna, wy.: 
pra":1ło pofelf_tw?. do Werginiufz~ (49-)· Atoli 
długim przec1ąg1em oddalone od fiebie woy· 

' 

. 1ka, (~o.iefl:: _nay~utecznie_yf~a d'o utrzymania 
karnosct) rnematy z fob-ą am m „ ani wyfrep· 
kow fpołeczef1H:wa. ~ 

X. Wfchod iefzczefi:ałnieporufzony: Sy
ryą ze cz.term~ pułkami rządził Licyni Mu& 
cyan, mąz oboiey fortuny !o.fam-i fl'awny. W 
~!o~ości fw~y ubiegał fię o pozyfkani~ przy-
1azm naycelmeyfzyth ludzi: potyrn firwoni- . 
~fzy dobra, ~dy gG z iedr;.ey ftrony domowy 
ruedoftatek c1fnął, z drug1ey niepewne obra• 
żon~go Klaudyufz~ o~o. trapi~a, zallany do 
Azy1 na prywatne zyc1e ()O), 1ak bli!kim pier• 
wey był wygnani-a-, tak potym berła. Rpzrzu
tnoś~ z prz.emy~em, d~una" z g_rzec;znością „ 
czymł~ w mm t:~>1fter~ą 1-akąs ~ad i pięknych ' 
p~zym10tow rnt~fzanmę. Proznuiąc nieznał 
miary w rofkof.Zach; w czynnośdaeh enot 
wielkich znakomite dawał dowody. Jawnie 
pięknie fłynął; taiemne fprawy nieufały naga
ny. Znaydo.w:aly fut w nim dziwne powaby, 

ktoremi 
• (48) Rufzył ie Neron gotu-1 gata do Licyi prowincyi Azvi · 
u,c fię na weynę przeciwko Al· I mnieyfzey, iak0 w »nfić moż1ia 
ba;noi:n, l11cz potym na potłu· z Pliniufaa naturalilty w K. XH, 
m1em_e roboty W_ind.exa ~dwo- R. 1 •. Tam !iędąc znala-zf ow fła
ł.ał, 1ako fię wyzey mow1lo. w wny Jawor, maiącv w fobie wy~ · 
R. 6. . - drążenie na ośmdzie fiąt i iedną 

• (<1>9J Ofi.acmąc mu panowa- ftopę, gdzie Mucyan ze dwu„· 
1ue. dzleltu dwoma ~,o:i(mi bWia.• 

(50) Potłany w urz~dzie Le· dował. 

KSIĘGA PIERWSZ.A. I7 

ktoremi fobie domownikow, kolegow i powi- R ~ 
no . t l {i . l , . ł . k , .C.ł'.09 wa yc 1 erca zmewa at: um1a , 1 toremu Z..{. 111 _."' 

przyzwoiciey było daw~ć berło, niżeli ie trzy-
mać. W oynę Zydowfką W efpazyan ze trze· 
rua puŁkan~i, Wiznaczony 'odNerona wodzem 
na tę wyprawę ( )T), popierał. N ie miał on z 
Galbą ani przyiaźni, ani złey woli ku. niemu: · 
owfZem fyna twego Tytufa, iako fię niżey na · 
fw oim mieyfcu powie (p), dla oświadczenia 
n1u życzliwey chęd i powolno.~ci wyfhł. Wy
nieficnie W espazyana na tnn mieliśmy za 
prz}'.'padek, ler,z fkryte niebios wyroki pano· 
;.va1.11e n:u i dzieciom iegc, prz~z dziwne zjawy 
1 w1efzcze odpowiedzi o .~wi~dczyły (n). 

. XI. Egiptu i woyfk ftra.7. trzymaiących 
miało dozor od · czafow Auaull:a Rycerfhvo 
Rzya1!lde ()4) zamiafł Krol:w. Zd.awała fię 
albowiem rzecz p 'otrzebna, aby w prowincyi 
oney, źyżney, zabobonami i rofp:ufłą waśli
wey, d_o bu1~tow fktonney, praw,--i rządu na• 
fzego rneznatomey, zaufaną zwierzchność trzy 
mać (H)· Sprawował ią na ten czas Tybery• 
Ufz Alexander ( )6) z tegoż narodu. Po ftra· „ 
ceni~ J5laudyufzaM"1kra,,Afryka i połki w niey 

Tom Ilf. C --· (51) Obacz K. XVlI, R. 57 i 'fr<am mild lauaaóas, S8rvian• 
dalfze. ·· ń 1Hiffeme, totam didi'i levem, 

(52) Niżey W K. Il HiO:oryi, pendulam, €1 ad 11mni1tfam{J? mo-
lt. l. menta volitantem: genus hfJtni• 

(53) o czym niżey w K. n, I nu."' .(editio]t!fimHm, va11iffimu m. 
R. 78. · 1ni11rrefiffimum. Obacz Wopifka 

. (54). Obacz K.JI, R59z przy· in Satur11ino VlII. 
p11kam1. • · ., l (56) Telł to pudobno fam, • 

(55) Takim nazywa ten na• którym mowiono w K. XV, R. 
·~d ~dryan Cefarz w li~cie do '-'Z· Odft~pca wiary Zydowjk.iey • 
. •łrWiau. • Konfula. EJ;ypturn, 
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R c.E'.69 ftoiące nie brakowały iakimkolwie~ panem", 
z:R.11.:12. 1kofztowawfzy okrucieńfiwa drapieżnego pan

~ka. Obie Maurytanie ()7) , Recya, Norycka 
ziemia, Tracya, tudzież wfzytkie inne powia
ty pod .władzą Prokurntorow zofiaiące ()8), 
iakiemu który woyfk.u był przyległym , tego 
fię duchem napaiał, idąc zatym "co mocnity
fzy. Bezbrvnne prowincye ()9), a farne na
,przod Włochy fiały- wyfiawione każdemu na 

. łup i .flużbę, komu'by fzczęście pofłużyto do 
wygr~ney. Taki był fran pańftwa Rzy1T1fkie
go, kiedy .Sergius Gal ba powtornie i Tytus 
Winius ~onfolami zoQ:awf~y, wftąpili w rok 
życia fwego pośledni, aRzeczypofpolitey ofta· 
tnią prawie zgubą grożą-cy. 

XIL Nie długo po pierwfzyrr dniu Sty• 
cznia przyniefiono lifty od PompejaPropinkwa 
Prokuratora wGalliiBelgickiey (60) z donie· 
fieni.em: .Ze pałki gornych Niemiec ( 61) zła
mawfzy powagę przyfięgi ( 62 ), -,innego Cefa
rza mieć pragną, zda~ąc obranie onego na wo
lą Senatu i ludu, aby podniefiony rokofz gła. 
.dziey ufzedŁ Ta nowina pobudziła Galbę, 

(S?) Manrvt.anią 11a dwie 'Pro· 1garnizonv. 
wincye podzi e lił Kaligula, iako (lio) Kray ed !zeki Scaldis 
fię 11owie w llopetnienm R(łcz.- l'E':fcau~, do rzeki Sequana ~a . 
nych D~ieiow Tacyta ( .Annatz- Se1ne c1ągHący fię, teraz częsć 
:mn) K. VllI, R. 34. IX, zq. Re- Fran cyi i Niderlandu. 
cya Noricum, teraz Bawarya z C6r) Nad któremi hetmanił 
Gryzonami. Hordeonius F laccus. Obacz wy· 

(sS) O podziale prowincyi o- żey R. 9. 
bacz K. T. R.16. o Pr11kuratora,:h I (62) Pifze o tym buńcie · o~· 
i\. IV, R. 15. fzerniey niecg Plutarch w tycm 

(59) Rezbronnemi prowincy- Galby. · · 
ami zowie, w których nie ftały . 

. . 
-· 
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aby czym prędzey do Jkutku przywodżił za- R?~ 
rnytły względem p.rzyfpofobienia f yna, o czym Z.R.s22. 
fię dawniey z fobą, i z przyiaciołami !1aradza-ł. 
Brzmiało przez wfzytek ten czas miafl::o ufia
wicznemi wieściami, iu.ż dla ftarośd Galby, · 
iuż dlfl (wobody i świegotliwośd ięzyka W 
podobnych przygodach. Nie wiele było roz
fądnych~ lub dobra oyczyzny upatrufący~l~; 
więcey tak kh' którzy dla fkrytych nadziel' 
iako kto kogo miał przyi:acielem' ltib dobro·· 
dzieiern temu·z prywatnego przywiązania pa
now;:ini~ wrożył; a to przez nfenawiść nawet 
ku Wi iufaowi, ktory rofnąc codzień w kre-
dyt i potęgę, frożfze pof połu nieprzyiaźni ną 

, fiebie ściągał. SamaGalby, przy iedynowJa
dnym tylu łafk fzaforH:wie, powolno.~ć'. natę
.żata niepoh~mowaną w przyiaciołach obfowu: 
chciwość, zwtafzcza że niedołężnego i lekko. 
wiernego ftarra z mnieyfzą boiaźnią, a fowi· 
tym Z\fkiern łudzi~ lllOŹllH było. 

. Xlll. Rozfzarp·ma berł:l powaga miedzyr 
Tytem Wininfzem, a Kornelem Lako nem puł
kownik iem Pretoryanow. N ie n.1nieyfZy miał 
kredvtJcelus (63) wyzwoleniecGalby, otrzy
tnaw.fzy p\er.~cieli, i nazwifko fzlacheckie Mar. 
C.J<1.n11 ( 64). Ci w zd;.iniach niezgoqni, a w nay. 
nmievfzvch okoliczrwściach włafoey korzyści 
pilni · fa,~oryd, rn1 dwie fię firony względem 
obrania nafl::ępcy rozefzli. ' Wini uf z ciągnął 

. c ij 

R. SS. 06, · bvwali złottmi obrączk2mi. O· 
I 6J) Obacz o nitu K. XVI, \(inter Eą11;tes relad) darow2ni 

(ó4) Wyzwole6cy u Rzymian bacz PIJRiufza naturalilłf . li(. 
':'ynolum 4o !fanu Rycerfkie&_o XXX. R . .a. 
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z:= za Othonem. Lakon z Icelem na kogokolwiek 
~~:~:!~ ( 6)) ,: byle nie na Qthona, zgadzalifię. Nie 

tayna też była Galbie z powieści gminnych, 
przed któremi nic fię nie ukryie, przyiaźń 0-
thona z Winiufzem, i ułożony miedzy niemi 
związek, żądzą zaślubienia corki Winiufza o
wdowiałey .( 66) z Othonem młodzianem. Ja· 

( . bym rozumiał, że Galba w przedfięwzięciu 
_ fwoim miał też wzgląd na dobro Rzeczypoipo· 

litey, którąby darmo z r'!k Nerona ofwobo
dził, gdyby fię w rząd doftać miała temu, co 
chłopięcy wiek na wfzeteczeńftwie, młodzień
czy na rof puił:ach fiyrał, przypadfzy ku f ercu 
Neronowi, źe z nim w fwawoli grał o pier
wfzą. U niego Neron naymilfzą rwą nałożni· 
cę Poppeę Sabinę ( 67 ), iako u poufałego fro· 
mot towatzyfza dotąd przechowywał, po ki 
żony Qktawii ( 68) od fiebie nie wygnał. Aże 
mu potym wpadł w podeyrzenie o tęż famę 
Sabinę, oddalił go do Luzytanii, wrzkomo 
c,zyniąc go Legatem tey prowincyi ( 69 ). Spra· 
w ował Otho poruczony urząd z wielką ludz-. 
kości chlubą, i pierwfzy (70) przyfi:awfzy do 
firany Galby gnuśnym fię nie P?kazał. Paki 
woyna tnvała wfzytkich przytomnych Cefar· 
:lkiego boku męfłwem i okazało~cią przepifał, 
rofnąc codzień w nadziei przyfpofobienia fwe· 
go, zw laf zeza że mu i żołnierze, · i dwor prze-

(~5) Plutarch w źyciu Galby I xm, R. 45· 
pwiada, że Dolabelli fprzyiali. (68'\ Obacz K. XIV, R. 59, 60. 

(66) Mowiono o niey w K. I (69) Obacz K. xm, R. 46. 
:X.VI, .R. 97· . . I (70) Oba'z K. X.V J, R. 77. 

(67) ~ow1ono o mey w K. , 

. KSIĘGA PIERWSZA. u 

!Zły, iako p-0dobnemu d-0-Neroiia, był przy- R c ™ 
chylnym. . z:&;;~~-

XlV. Galba po wzi-ętey nowinie o rozru
~h:U Niemieckim, lubo żadney i.efzcze pe~n:0· 
sc1 o Witelliufau (71) nie miał, frrapi()oy z ie
dn~y firony niewiad-0rnością 1 dokąd fię pożar 
Wo1enny obroci, z drugie-y nieufaiąc· Mieylkie· / 

lnu .żołnierzowi, złożył radę ( 72) względem 
().brania naH:ępcy, którą w tym razie fądził b.yć 
ofratnim lekarH:wem. Wezwawfzy zatym 
pr-0cz \Viniufza i Lako na, Maryufza Cel ra ( 73) 
naznaczonego Kon!\1l:a z Deceniufzem Gerni-
nern Prefektem (74) mialla, i uczyniwlzy kro- / -
t~ przemowę o fwey frarośc:i,kazał przyzwać 
Pizona Lićyniana_, niew,edzłeCi.eśli go fam a„ 
brał (7~), czyli, iako niektorzy mniemali, z na· 
mowy Lakona, który zabrał z Pizonem ściilą 
przyiaź(1, uczęfzc~aiąc. oba do domu,Rubella,· 
(76) lecz mu tylko fkrycie, iakoby nie miał z nim 
poufałości, dopomagał. Do tego powfzechna 
iława Pizona dodawała wagi radom wyzwoleń· 

.(71) Legacie niźfzych Nie-\faabel. 
tn1ec. o którym w.yżey w_R. 9. (73) Niegdyś Legata piętna-

(72) W łac1Mkim Comzttaf,.._ !lego pulku, o ktoryn1 obacz K. 
perii. Pi-ywatne pn:.yfpofoflie- XV, R. 25. 
11ia. czyHiły lię w zgremadzeniu I (74} O Pr~fekcie miall:a (P„tr
nazwany1~ Comitia CuYiata, o fe flus Hrbis) obacz K. VI, R. n. 
kt6rych ni.żey pod przypilkiem Pifze o tym Refinus i Neuport 
77· .• Lecz że tu fzło o przyfpo· w fl:arożytnośdach Rzymlkich. 
folrninie pan uiącego, przeto Gal Gem ina wfpomina Tacyt w K. 
ba złożył-ten ziazd, radę, feym, XV, R. 13. 
o?ozowy Conzitia imptt·ii w obo- c7s) Plutarch powiada, że to 
R~ Pretoryanow. W niewolnym obranie Galby było dobrowol-

zy_nue • gdzie wfzytko falo od lne. 
l\'Oh tr°y~a i nim rządzącego, (76) O Ru bellu Plaucie, o• 
prze .z ,v ~ rfka~ Y domowe do kre· bacz Kfi,ii X!ll, X!V. 
fek. z111n1~r ich, a decyz_y1: .to · 

'-.. . 
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czym. UrodziłfięPizon zMarkaKraffo i Skry-
~~:~~~~ bon ii, obu rodziców wyfokiego ro?u· Z twa

rzy i pofrawy wyda wała fię w mm pro frota 
frarożytna. Ktokolwiek o nim fprawiedliwie 
fądził, miał go za-człowieka furowego, co nie
życzliwi frogośdą nazywali. Wfzakże ta 
eząfi:ka obyczaiow Pizona, nie miła patrzącym 
zazdrośnie na-i ego przyf pofobienie, bardzo fię 
podobała temu, co go przyfpofabiat. 

XV. Uią.wfzy zatym Gal ba Pizona za rę
kę, w ten fpofob miał do niego mowi-ć. „ Gdy
'' bym cię, fa ko Judzi om prywatnym zwyrzay
" na, w ob~cno.4ci Arcykapłanow, według „ prze pi fu praw ( 77) brał za fyna, był by to 

·------------:--- ----
(77) W TaciMk1m !1ge curia· 1 Rz1 m_u, nim ufłanowione były 

111. U dawnych Rzymian przy· inne ft ymy Ce~tur;a10, Tt-ibuta, 
fpofobienia działy fię po~ czas Seym ten zl o zon~ z ~o Knryi 
zgremadzenia nazwanego Co- radził i fianowit o wfzy~kich po
fllitia curiata; zkąd i prawa ll:a · •rzebach ~7,e< zvpofpol1te)'.• po
Jlowione na tym feymie nazv tvrn do niektóry< n tvlko I praw 
wałyfię Je"tS curiafre. Im ie zaś byt okreś lcny, ~. miedzy inne
wziąl. ten °feym "Curiis, to ie{[ thi do pr1.y1pofobiema. Z tey 
ezę~ ~zymfkiego, na kt6 - okol.irzno śd ;1 iezaw;1d d n amie• 
ryc~. t~~~~ci od. Ron: ula był i ni~ o pr~wa c h yro~lk. ich 11 Rzy 
podzielo11y. W p1erwrnll:ka~h mian, 1 przr fpofob1e111u. 

o PRZrSPoSOB!ENJU srNOW u RZTM!AN. 

Qycowlka 11J1d dzie(mi władza/Z tey przyczvnv, iź iako mowi 
11.vła u .Rzymin11 of~bl_iwfza, i od AryfłotPies "'Fthicis; ~żeby zby 
wfzytkt<·h prawie sw1ata naro- teczną ku mm m1łosc1a pocho
dow rożna, lecz do utrzymania w p11 do fwywop nie dawały. 
karności potom fi wa dziwnie po·1 Ta władza oycowlka troiakim 
trzehna, cheć pr7.y furowfza. fię fpć fobem nahyw~ ła, 1 fpra-

\Vfadzę oycow!ką nad dzie- wiedliwym mafżeńllwem juflis 
łroi nazywa Liw;urz dla iey wiei nuptiis, :i uznaniem za fwoi~ 
kości Patria11t maj~(łRte1n, ov-1 krew legidmmfone, 3 przyfpo-
eowlką mowię, poniewa7 ma- fobieniem adoplione. · 
tki u Rzymian_ żadnego.nad '.wo- Przyfpofvbienie, był _to ~kt pra 
i•IW dzillĆJnJ prawa me .miały. wny~pr:i:ez kt6ryRzym1au1e obco 
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„ i dla rnnif' zafzbzyt łączyć fię z,.potomkiern 

potom !two za włafne przywia- fpofabiał. Ze zas pn:yfpof<1bie
fzczali, dla oociechv w bezdzie- Hie naturę naśladuie, ten który 
ctwie; lubo fię czę!ło zdarzato w przyfpofabiał, pewinien był od 
J?0źnieyfzych ofobliwiewiekach, mniemanego fyna, plenił puber
ze !1:1aiący nawet dzieci, brali tale, to ieft ośmnaftą laty być 
fobie z obcych domow, iako Au- ftarfzym. 
gull: i Kl;i.udyufz pafierbow dla Treść tey arrogacyi daie fię 
przymilenia fię żonom fwoim. widzieć z formuły, ktora w tych 

Dwoiaka była ta adopcya. Je· prawie fiowach była. Fetitis 
-dna whściwa tych , którzy bę- jubeatil Quiritu ut L. VRlerius, 
tląc pod obcą władzą, z domu i L. Titio tam jun legeque filius 
farnilii naturalnego oyca, do jic fiat, quam fi ex 110 patre ma
drugiey fię przenofili. Ten akt treque familias ej us natus ef!et: 
przyfpofobienia czyniony bywałtutąui ei r1ita necisque in eurn po· 
przed ProkonH.ilem albo Preto· te/las fiat, u i; patri infilium lf/. 
re)n~ lub innym iakowyrn fądo- Oycowlka w!ad~a nad ~zie· 
wą_ t~ryzdykcyą maiącym urz~- ćmi u Rzvmian w1ękfza flter~
~111k1em, przed którym ociec wnie, nfżPll w_ którym n~rodue 
Pr~yrodzony imaginaryiną prze była, Albowiem J. Ot1e~ n~d 
dazą oycu przyfpofabiaiącemu fynem m '. ał zupełną moc zyc1a 
fyna fwego w niewolą podawał i śmierci jus vita f1 necis: tak 
.fflancipabat. Druga mniey wra· dalece, że gdyby go zabił, nie• 

'Ściwa, kiedy kto po śmierci na- powinien był odµowiada<' we-
. tu rai n ego oyca, będąc l'anem dłu~ prawa Pompeia de parrici. 

woli włafney, fam fię dobrowol- &io, ani według prą.wa Kornelia 
nie w cudze oycowlłwo za1Jrze-,de ficcariis, lubo tę dziką moi; 
d~w~t. Ten drugi przyf pofo- ~ak Cefarze, iako prawnicy ści11-
b1e111a gatunek, nazywał fię <rr- śnili. II. Mogł ociec wed_ług u
~ogatio, tą i11fi, że fię ten akt niel !l:awy Romula prze~ać fyna po 
prz~d fądowytl'I urzędnikiem, trzy razy, w czym w1ękfzą w.ta: 
iako wraściwa ado1Jcya, czynił, dzę okazywał nad fynem, 111zelt 

• lecz pro%bą u ludu rogRtione, ze- pan nad niewelnikiem. Albo
brane2;o na feym nazwa11y Co- wiem niewolnik raz zaprzeda• 
n-titia curiata, V1litis jubentis ny, gdyby od now12go pana wol• 
&c. no był pufzczony manumijfus, 

wc:::is 
R.C.P.69 
Z.R;saa. 

Wfzakźe gdy władza ludu nikomu więcey nitJ podlegał: 
Rzvmlk i ego za Cezarow do ie- fyn zaś tr21ykroć powinien być 
dney ofohy przefzra, do Monar- · zaprzedauf, i trzykroć nwolnio
chow należeć poczęły arroga-\ny, niin\.z oycowlkiey władzy 
c~e, ani tak łac_no bywafy czy- miał wV-OiSć. Ta moc _prze~~
Dlone, mianowicie, ieśli kto nit: wania była~ dawna meco sc~
dorofie dziecie bez fprawiEdli~ śniona za świ11defiwem Dyom
\Vey • l.lczciwev, a obu domom zego zHalikari\affu prawemNu
poźyte~zney przyczyny przy· my, które tak niofio: S~P"''" 
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::s::::m „ wielkiego Pompeia i Marka Kraffa, i dfa cie• 
.R.C.P.69 , · b" • 
Z.R.szz. ie 

„ 

permiferit filż,, uxorem ducere, !l:atek mogł ociec fyna 11owona• 
qua ex l•gibus pa,·ticeps fit fa- rodzonego wy!l:awić e:rpo11rre. 
erorutn & honorum, patri paf/- Mo~ł także, wderzeniem o ścia· 
1tac nullum jus e}lo vendendi fi- nę zabić ad parietem a!!idere, 
lium. Prawem zaś Pandektow miedzy niewolniki do uprawy 
fyn, ani być przedawanym, ani rolney policzyć: mogł iake na 
:z:aftawionyrn nie rno11;ł, lubo niewolnika winę fwoię złożvć, 
XonO:antyn Wielkifanguinolen- co wfzy!l:ko poź,nieyfze prawa 
tas, to ieft świeżo urodzonych w znio.lły, i a ko widZieć in Nav1llis. 
oftal:niey głodu potrzebie prze- To zaś, oycewlkie prawo śd+;a• 
dawać pozwolit. IIT. Coi.kołwiek ło fię nawet do woukow i lJra
dzieci albo ze fwoiey pracy, al- wnukcw: albowiem 011dlug pra· 
'bo z kąd inąd zdobywali, to wa Rzymlkiego, kt1J był pod cu• 
wfzytko, tegoż mumentn nie n I.a ,d~ą, ten żadne:!'. władzy nie mogł 
:fiebi-e , aie dla oyca m1bywalt. mieć nad drug1em1. 
Dla czego nabytek fynowlki nie Urod.zone Z:bŚ wnuczęta z cor

. nazywał ~ę bona, ale P_eculiion.
1 
ki nie. należały do prawa_ d_zia• 

tak właśnie, iako· zylk1 niewol- dowfk1ego, bo wfafnego miały 
11icze. Ten fynowfkf nabytek oyca. 
czworaki bv[: 1 Prefeflitium, Tak furowe, a prawie tyr:.ń
które od oyca, albo z ptzyczyny fkie rodzicow n:łd dziećmi pra
oyca od drugich na fyna fory- wo, nie bez przyczyn)' „d wzglę
war, proficifcebatfJlr. 2 Ad11t11· dnych na wfzyrko Rzymian by
litium, które zkąd inąd fynuwi fy polłanowione: miedzy temi 

' przychodziło advmieht1t, to ie!t przyczynami, te zdaią fię "by!E 
albo od matki, al ho od przvia- naywalnieyfze. Naprzod, a Że• 
cięł: którego nabytku ociec mi!lł by w każd~ m domo był nieia• 
używanie u/""' fruflum, fyn zaś kiś mieyfcowy urzącl, czyi; ma
włafność proprietatem. 3 Ca gifl:rat; powtore, ażeby małion. 
Jfrenfe, który fyn fłuż:i,c w woy- kowie taką władzą i prawa ob
łlcu fobie nabył, i którego tyl- fzernością brali zachęt~ <jo ro• 
ko prawdziwym był µanem. 4 dze11ia dz iat«k; potrz<'cie, że 
Q.ua{i. &ajlr1!1tfe, który fynowi z przv furowo'.ci ro<ł: iciellkiey dla 
'Patrońlłwa, albo ll:awanła w utrzymania k;1rności i fnbordy
fprawach ex militia t„gata, exe-r- nacyi, nie fpodziewali fię nigdy 
•itiofariprzycnodzit, 7. tego zaś cnotliwi Rzymianie, al.eby O• 

ociec pożytkował. IV. Mo~ł ociec , !l:rość r·~dziciellka z gran!c r(I• 
fyna wydziedziczyć bez zadney zumu kiedy wykroczyć miała. 
danev przyczyny, iako opiewa/ U!l:awało prawo rodzielJltte, 
prawo d':"'""'."ll:"Tablic; ani mo~ł naprzod śmie~cią przy_ro,d~.oną 
fyn z dz1edz1fiwa, które na nie- 1no1·te 11~t11r.alr, lecz 1esh p<> 
10 od oyca fpad-ało, zrzeczeni"l śmierci dziada oetec iefzcze żył, 
•czynić. Co iednak oboie no- wnuczęta fzły po śmierci teg" 
wfn prawa odmirmiły. V. Na a- poci władz~ oycow1ką. Powtore; 
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„ bie ffawa widzieć krwi twoiey zacność no- ~~ . s l . h . L I ( ) d b . R.C.P. 61J „ wem 1 u p1cyc 1 uta cyc 1 78 oz o ami Z.R.sz~. 
„ pomnożoną. Teraz, gdy mię .iednomyślna 
„ bogow i ludzi zgoda na pańfl:wo wezwała, 
'' powodem mi fą zacne przymioty twoie i 

Tom Ilf. - . D 
Śmiercią cywilną dz iada albo dzv oyca, ponieważ prawo Co1'• 
oyc", to ie lt wygna11iem, nazwa- nelia więzienie nieprzyiaciellkie 
n ym exi!irm1 i drpo rtatio, penie- za śmierć cywilną poczytało . 

\Vai takowv rodzay wygnania Popiąte: nik-11ela oyc,owfka wra-
odhierał prawo t·onzicom na fwe 1 d7a przez ofwobodzenie nazwą· 
potom!l:wo. \\!ygnanie zaś na· 1 ne a Rzymian emancipaiio, to 
zwa'.1e re!egatio, ponieważ 1Jie ie!l: kiPdy ociec, prawnie i przed 
Z•1ofito oy~owlkiego prawa, nie należytym nrzęnem fyna z pod 
znorito _tez władz)'. na fynow .. włanzy nwalniał, działa lię ta 
Potrz.ec_ie: z npadluem paf1!1:wa emancypacy;,, przez imagina
dofto1e11 ftwo Patrycvnfza znolifo ryine kupno i przedaź. 
rncc oyco,vfka, tak dal.ece, źe Skutki ofwohodzenia tego al
k to Patrvcvu~z"m zofła ł, żacln •y ho rma""fpac11i łrvłv re 1. że fyn 
n_ad f?bą 7:w1erzchno-'.ci rodzi · I zoftawfzy zupetn;e wolnvm, hy[ 
c1e,l~"ey 111.e znał. Patryc \' ufza panem clohr orzvchodni.ch ad
zas 1m1e nie t>y~o hrane na ow r 11entitia zachowniąc "fedf1ak po. 
czas w znacz_e•l'H dawnvm za łowę z nich pożvt1<n u(us fru
R zeczypofpolite~; lecz bvła to rlz1s dla oyca w nadgrodę u we.I• 
n,aywyzfza prawie ~odność, kt6- nie.ni a. 2 takie na ow czas miał 
ra z11.~komitym. ofobom, ~o od- tylko prawo ociec nad fynem, 
prawionych wfzvtkich krzefło. iakie pan Patronus nad wyzwo· 
\\·ych n.rzędach wllęp do ra ,ly leńcPm: a i~ko fyn nie mogł 
Cefarl'.'tP.y dawała. i imienirm hyć hez włafney woli i nie chę· 
go nle~ak? ?Yca Cefadkiego Pa- ' tnie nwoln ionv, tak ani ociec 
tir .Pr111c1p1s za'.zczvcata. Da· nie mogt bvć przym11fzony, aby 
W111ey WeO:a!nHe m n ifzki fknro l fvna uwolnił, chyba w pewnych 
tylko na trn n rząd wzięte bv- tv I ko okolicznościach, to jpfł: 
ły: tym famv•~ z pod rodziciPI· ieśli który fyn nie dorofłv, przy
:fk1ey wvchodz1ty władzy. Po- fzedfzv do at, krzvwdę fwoi~ 
czw~rte: n!l:awała alho raczpylwtakowevarrngacz/;uznal. ]e· 
2aw1pf701~a, .bywałll ~ycow~'a śli ociec niegodziwvm, a litości 
~ładza , 1esh kto od 111eprzvia· przvrnclzoney przeciwnym fpo• 
ciel a .hvł poimany, lecz ieś!i oo- fo bem z fynem fię obchodził. 

- 'łlrroc1ł do domu. 7.nowu f.ę <ln Tf'~li ocjr.c zamtnż tr~ymaf, i 
iilawn~v wr~cata mory. r.o t>;dy· córki do fromot przymufzat. Je• 
by i~<:IPC W lliewoJi nieprzyit- śJ1 fię Z krewn;\ fwoia ożenił. 
cie •ev zfzedł ze świata, od f 7S! ) Galba ·z ovca hył z fa• 
tego cza fu, kt6r„gą ietl: poi ma · mili i Sulpicyufaow; z matki Lu• 
ny wyzuwa.i n„ fyą z ,pod wła- ta"ych. . . 
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· F.c."f.i! „ miłość oyczyzny, abym c~ woyną. naby~ 
z.-R.822• „ te berło „ ·o które przodkowte naft mieczem „, fię dob.iiali, w pokoiu ofiarował. Uczynił 

.,, tak niegdyś Augufl:, k iedy naprzodMa1-cel
„, la fiefi:rzenca f wego, potym zięcia Agryp
'' pę, daley wn.ukow, nakoniec Tyberyufa~ 
.,, pafierba u boku fwego pofa.dził (7~). Lecz 
,ł .8.uguft w domu \Vłafhyrn naH:ępcy fZukał; , „ ia w Rzeczypof połitey: nie że pow ino-
~' waty~h . i woyny ~towarzyfzow nie mam ( 
„, lecz z~ 1 farn .amb1cyą panowania nie wzią· 
,, łem, •I rozfądku mego dowodem mieć pra-
" gnę, ze o włafney krwi zapomn:iawfzy' .w „ twoiey nawet wyboru faukam. Mafz bra-
,, ta (80), rowne.go w fzlachetuości,ftarfzego 
.„ w lec1ech, godnego tey fortuny, crdybyś 
„ nadeń zdolnieyfzyrn nie był. Dotyk:izwie-
" ku, k:tory młodziel1czey buyności zapędy 
„ ztępił: 1uboś tak zył, że patrząc poz.id nie . „ mafz w czy1n wymowek fzukać. S<tmeś ty1ko „ dotąd ;iiechęt~~ey doli przygody znofił(8!). 
,, Pomyslne lof y ofi:rzeyfzym bodźcem ko-
~ fztui~ urnyflow: bo nę~za hartuie ferca, 
„ fzczęście ie pfoie. Nie wątpię o tym, ze 
"' frateczniewiary,wolności, przyi <iźni,owych 
,, to nayfzacownieyfzych ludzkiego przyro-
'' dzenia uporninkow dochować zechcefz • „ lecz ie nikczemność .obca t~adwerężyć ma: 

(~9) Ob~c~ K. l, _R. 3, 4, i (E1) Oyca, matkę i 'brata ie
dalfze,_tndz1ez familią ~e~arowl ?;O Klaud yP fz zabić kazat: dru
W Tomie I. Ro~z~ych Dz1e1ow. gi brat od Nerona zg i ną!. Sarn 

(8") Skrybo111a.n, o k:t6rym Pizon dt ugo hyt wygnańcem. o. 
liliżey W R. 4Z· baczyfz w R. 4l1. 

, 
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„ że. Wkradnie fię pochlebfrwo, nayfzko-' 
„ dłiwfza czyfl:ych chęci zaraza, dla włafoych 
n połowu zyf1rnw. Oto. my tera.z z fohą iak 
" naypoufoley mowim; drudzy podd.bno chę· „ tniey z nafzym fzcżęściem, niżeli z nami ob
" cuia. Trudno-zaiH:e trndEtr zdrowe maca„ „ rzo~n podawać rady:. pochlebiać każ.dy be--

, I • • " 
~ sp1eczme moze. , 

XVI. „ Gdyby fię tenniezmferny panfłwa 
,, ogr-om fam pr,zez fię mogł dzierżeć i dźwf· 
„, gać bez· rzą.dzcy, · godzien byłem, by fię O• 

" dem nie Rzeczp.ofpolita poczynała.. Lecz „ .od dawnych lat do-tey potrzeby przyfzły „ rzeczy, ze ani mafbFoŚć lepfzym oyczyznę „ obdarzyć zdoła upominkiem- nad zdolnego 
" naftępcę; ani mł-0dość twoia nad- dobre-°"' „ 1~ey fp_rawowanie. Pod Tyberyufzem, Ka
" ligul~ 1 Klandyufzem, by lis my dziedZ'ićl:wem 
,, iednego nieiako domu: będzie to zamiaft 
,,, wolnoś'ci, Że nas obierać poczęt~ A. po· 
„ wygaiłey-Jułiufaow z:Kl~mdyufzami- familii, „ na _ lepfzego za wf ze przyf pof«lbienie trafi. „ Albowiem rodzić fię i·pochodzić z Xiążąt tra· 
,,, fu nek to fzczery„ i nad krew więcey z-alety· „ nie mą:- przyfpofobieniem zupełny rozfą
t, dek włada~ a w obraniu głos publicznywika
" zuie. Ni.ech franie pl'zed , oczy Nero dłu„ 
„ gim Cefarzow fzeregiem nad-ęty ,. którego „ ani Wi.~1dex z bezorężną prow.incyą. (82)., 
'' ani ia z.iednympułkiem. (83),_lecz wtafne o„ 

. :o ij, 
~~•) Gc~lią, w ~tórey nie było] 16~ O' pułkach kt6re...;;_lła-ry-_ -'!'"" 

pn o.~y . gar_n1zonow. Hifzpanii, -obacz Roczne Dz1e10 
1_ (83/ Z _out~~em · fzoliym, ia- K •. IV._ R. .5 •. 
... o, fi~ powie ,1uzey w ~ y, s,, . 

22!1 
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~~ krucieńfl:wo i niewfl::ydy z ofiodtanego oy· 
R.C.P.&J '' .z.R.s~~. „ czyzny ztrąciły karku: pierwfzy to przy· 

„, kład fkazanego na Śmierć od f wo ich pa1rn. 
„ Nns lubo faabla z wybraniem wynioila, nie 
„ ochroni iednak od zazdrości fława. Wfzak-
" że nie trwoż fię z tąd, że w tym powfze· „ chnyrn świat.a zaburzeniu, dwa pułki (84) „ iefzcze nie 1,1cichły. Anim ia tratit na fpo-
" koyne rzeczy; tufzę atoli fobie, że ufl'yfza· 
,, w:rzy ~ud o twym przyfpofobieniu, przefta-
'' me mtę nazywać iłarcem, co mi dotąd ie· 
„ dynie zarzuca. Zbro<]niowie będą zawfze 
,, Nerona żatować: my fię ftaraymy, aby go 
„ i poczciwi nie żałowali. Dłużfzego napo· 
„ mnienia czas dawać nie pozwala; wizytko 
„ fię r0zumnie fpetnito, ieślim cię dobrze o· 
„ brał. Nayzbawienni~yfzyrn i naykrotizym , 
„ rozeznania dobrych od ztych chęci prawi-
" dtem, iefl: uważać na to; cobyś farn rad wi-
'' dział w panuiącym, a czego byś nie chciał. 
„ Nie tym Hę albowiem tryb~m Rzym rządzi 
„ iak inne p.ińfl::wa, gdzie iedni koni'ecznie Hu-
" żą, drudzy panuią: lecz będzi€fz władał ta-
" kim narodem, który ani zbytniey fwobody, 
„ ani całey niewoli znie ;ć nie umie. Te i tym 
podobne rzeczy mowił Galba, iakby nafl:ępcę 
przybierał; drudzy z nim, iako iuż z przybra
nym rozmawiali. 

XVH. Powiapaią, i2:_ Pizon, gdy:nań obe
cni, a potym wiZyfcy patrzali, żaduey pozna
ki zmiefzauia_, lub uniefioney radością myśli 

(8i) Wyżfzych Niemiec pud j \Viteiliuliem. 

KSrĘGA PiERWSZc\. , 

~ie dał. iyio_wił z ufz~no'Yaniem o Cef~arzu Rc.P.69 
I oycu, o fobie ikrornme: zadna fię na mm W z.R.&22 • 

odzieniu i w obyczaiach nie ukazała zmiana, 
iakby więcey miał zdolności, niż żądzy do ber-
ła. Naradzono fię zatym „ ieśli to przyfpd· 
'' fobienie naRofi:rach, czyli w Senacie lub O• 

,, bozie ogłofzone być miało. „ Poftaąowio• 
no iść do obozu „ iż to z honorem będzie żoł. 
,, nierzow, ktorych przychyluoś6 iako zło-
" tern a proźbą fzukana mało beśpieczna' 
„ tak grzecznością i przyftoynerni fpofobami 
„ nabytą gardzić nie nale2y. „ Tym czafem 
otaczala pałac publiczna ciekawość, niecierpli· 
wa wielkiey taiernnicy,którą im bardziey kry· 
to, tym fię więcey fzerzyla. · 

XV1H. Dziefiątego dnia Stycznia zafępi-
. ło f1ę niebo okropną. flagą, frożąc fię nad zwy
czay łyilrnniern i piorunami. A lubo zdawna 
pdtrzegauo, aby w takowey chwili przery
wać foymo\vanie (8)), · nieufl:rafaony Gal ba 
fzedł do obozu, bądź trafunko\Ve przygody 
lekce fobie )Vażył, bądź ze przeznączone wie
cznym wyrokiem lofy i oiłrze~onego nie mi
ną. Mo wił w I icznyrn zołnierfi:wa kole zwykłą 
lmperatorom (86) flow krótkością: „ ze Piio- _ · 
,, na przy!pofabi'a , idąc za przykfadem Augu-
" Ha, a obyczaiern żołnierildm, ktorym mąż „ męża zwykł fobie za kolegę przybierać ( 87 ): 

(85) Cycero w Kfi 'idze II, R., rzec llahych 7tnyllow częścią mo 
l 8 1e D;vinatione. In no.flr;s wił z Famięci, częśdą czytał z 
Co1mnentariis Jc.-iptum habit>rus; j karty. Y to no tv a dla żofdacze• 
{;:ove tnna_11te, fulgurante, li0111i- go gminu wzg!rdy materya. . 
tta popu/z hab„„e 1'efas. • I r 8?) Obyczniem fłarych He• 

(86) Plutarch mowi, że fra-'. trulkow; obierali .fobie źofnie• 
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Zeby zaś zamilczany bunt więkfzego na urny· · 
~:i~~~? Hach wrażenia nie uczyi.1ił, namknął umyślnie: -

,(ze dwa pułki czwarty, i dwud.ziefry drugi za 
„ fprawą nie wielu przywodźcow famemi ty!· . „ ko fł'owami t hałafami wykroczyły i że w 
„ krotce fię ufpokoią .. „ Nte_ oiłodz:if tey rno.
wy żadną flow przyprawą (88), żadną poda„ 
runkow obietnicą (89). Jednak Trybunowie, 
Setnicy i btiiko·-ł.l:oi~cy żołnierzem iłą na pozor 
dali mu odpowiedź; drudzy fię zafępiwfzy 

' milczeli, iakoby zwykły w pokoiu nawet upo• / 
minkpw fzafimek pod czas woyny tey utracili. 
Rzecz pewna, i ·żby fię l:lkorć dały żołnierfkie 
duchy iakąkolwiek fkępcy fl:arego fzczoLtrobli· 
wości~. Zafzkodziła mu fi:aroświecka oby
czaiow 0ftrość, i furowość zbyteczna, od kto
rey wieki nafze iu.i odwykły. 

XIX. Rownie w Senacie krotka iego i 
profi:a mowa. Piz.-on ~owiłgrzeczniey~ oświad· 
czała mu przychylnosć przytomna Rada: wie
lu z ferca; wyftawnie.u zawiśni; naywięcey 
oboiętnych, eo fię z przyłaźnią \\;ymierzali dla 

rze przyiacioł, pobratymow, ginąc, albo ie-y broniąc. . 
kollegow ~oprzyfięgaiąc wzaie- (S8) Wiele może wymowa 
mną wjerność, obronę, zemfię. w u;nylłach Hawet twardych i 
Było to wielką do mężnego Ila- Rieużytydi. Częll:o tym Ce7.lłr 
waRia pobudką, ied~n dnigit:go tryumfował' w woylku zbunto4 
bronił, ieden z drugim n.a oca: wanym, cz,ęfl:e inni wodzowie 
lenie żyd·a wzaiemnego ofta- Rzymlcy. 
tnich .1H ~obywał-. '·Lepiey t.o. , (8~) Klaudyufz dat poóanmek 
niź p1e1khwe ~. gnusne z kob1e4 zołmerzom, gdy Nero do miafbt 
tarni ,na bale 1 reduty połowi._ w urzędzie Prokonfula cum fm4 
~zki moitte. Brali fię za ręce perio Proco.nfulariwieźdżał.. ~ 
mężowie, fluŹ\~ na pJ~cu oy- lilacz K. XIJ, R. 'li• 
u:yźmie 1. a .za nią fpoln1e albo 

KSIĘGA PTER"'i"SZA. gi 

połowu upatrzonych .zy.lkow prywat.nych, 
1- W {:t. l R.C.P.-09 
v~zwzględu na .publiczne. na t 'ęprnąr~c 1 z.R.a.a.a. 
·-czterech ·dniach~ pr7.eległych miedl:Y _przyJpo
fobjeniPI11 a zabiciem fwoim., nic Pi.zon .pu. 
bliczni..e an{ ·powiedział, ani uczyniL Tyrn 
czatem iedna dtugą v,r.i.eśi goniła .o NreH1iec-
k-ich rozruchach: w mieście zaś, kędy fięwfzy. 
t-kiemu płocho, mianowicie w złym ·raei.e wie
:r.zy,fzerzyły fię bardziey teodgtofy. Zyczyl 
f.-eaat, aby wyprn\1;.' ić po,flo-w do woyfka: bie· 
n enie zaś naradzono fię, 1e.~11 z niemi Pizon -
n~ iał iachać, dla \Ąr·iękfzey pofeHhva .okazało~ 
Ści, gd~1by · ten rnaiefrat Cefadki, d .p<)\Vagę Se-
natu z !vbą nie.ś l i.- .Chciano przyłączyć do 
nich La kona pułko·wr1ika Pretoryanow.: r~:1n 

- on od tego odwio-Ot. \V farnym poilow -0b1e· 
rani u, ktcre Senat na wolą Galby oddał, fro. 
motny nieHatek: 'Vi'ymowki, zabiegi, żądze, 
niechcenia, <.'O komu boiaźf1 lub nadzieia na 
myś 1 pn~yniofła. 

XX. Druga trofkHwoś.C w doUaniu pie
niędzy. Po zważeniu więc wfaytkich fpofo
bow; zdak> Hę n:;iyfpra\.viedliwiey z tego ie 

, c:z~rpać .frzodła, , zkąd niedofi.atek wypłynął. 
RozrzutnoŚć Nerona niezmierne fummy (90) 
ze ikarbu wylała. Przeto Gal ba zwoł.awfzy 
tych, -co z nich korzyfi:ali, kazał dziefięciną .fię 

(-<Jo) W łacińOdm Bis H vi-1 pod -czas igrzy1k OlimpiiJkich, 
&ies ·m1lties jrfle'Ptiuni, na nafzą za .przyznanie fobie P.ierwfzet\• 
:hłonetę 40,76::i,9c9 Czer. Zło, frwa w fu rmance fędz1om HeJJR
~.iedz.iw zailh, ze tyle w p;·ze- nodicis 18,526 Czer. Zło. nazna-

- crągv 'Panowania fwego wyfza- en I. Mawiano o tym w K. XVI, 
fowal, kiedy bi:dąc w (:i.rec..Yi H. 6.:z. 

.. 
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kontentować. Lecz oni ledwo iuż farni dzie
wiątą część mieli, ztrwoniwfzy rownym mar
notr~~wem cudze zbiory, z iakim włafi1e roz
f ypa~1: ze u naywiękfzego zbrndnia i łupież
cy me był()I ni fkiby gruntu, ni pieniędzy: fa. 
me tylko narzędzia niecnot zofiały. Wyzria
czono trzydziefl:u z Rycerfkiego fianu (91) na 
exeku~yą: ~iefl'ychany dotąd urzędu rodzay, 
a dla liczby 1 łakomfiwa poborcow uciążliwy: 
pełno. wfzę?y wendetow, pełn·o jarmarkowe
go zgiełku I hałafow. Atoli ofiadzała te przy
kre nowoty radość, że iako ci, których Neron 
u~iikał, tak owi co ie panofzyl, do nędzy przy. 
śh. W tychże farnych dniach wymazani z re
iefiru niektórzy Ti:ybunowie: ~ Pretorfkich 
huffow Antoni Taurus z Antonim Nazonern 
zMiey:!kich Emil i Pacenfis, a ze Strażnkzvcl~ 
JuliufzFronto (92). Co zami~fi: pni:ykfadu. dla 
drugich, dało pochop filnieyfzc>y trwodze, iak
~y fię c_hytrze dl,a boiaźni pozby\vano tych po-
1edynk1em, ktorzy ogułem w podeyrzenie 
wpadli (93). 

. ~XI. Tym ~zaf~m Othona, który w pa
kom zadnego me w1<fząc zy:!kn całą nadzieię 
P<;>łowu w otmęcie zafadzał, rożne tra pity my~ 
śh: przepychy _farnych Monarchow dochody 
przenofzące; medo:fhttek ledwie prywatnym 

zno-
(q1) Sweton~uf~ w ~yciu Gal-1 f/i1;iles obacz K. I, R. VII przy• 

~y R. 15 do p1ącmdz1efiąt ich pifek 20. · 

liczy. I (q3) Dla pr?.ychylności ku Ne. 
. (ą2) O Pretor a.nach. Prmto- ronowi i Nimfidyurzowi, oczyrn 

"!'"a Coftortes, ~1ey1k~c~ żot- Swetonlufz w życiu G.alby i6. 
n1erz~h, Urbam tlra,zn1kach Ta1:yt niżey w R. :i5. 

„ 

KSIĘGA PIERWSZA. g3 

znofoy (9.4); gniew na Galbę (95), zazdrość ~-™-· 
ku Pizonowi. Udawał i boiaźń, aby goręcey zR·~· 1 

·
6

') ol'\rl!:Olo 

pragnął. ~' Cięfzkim, powiad'.lt, byłem Nero
'' nowi: trudno fię f podziewać, by mię z no
„ 'wu do Luzytanii, lub- na inne iakie wygna
'' nie, pozorem honoru pofłano: ftoię na celu 
„ podeyrzenia i nienawiści . panuiących, że 
,, mię powfaechne mniemanie naybllżfzyrn 
h .trom1 1 być fądzi. Jeśli na to krzywo pa
„ trzał frarzec, iakim iuż okiem fpoyrzy mło
" 9y Pizon, z przyrodzenia okrutny, a bar
" dziey ieiZcze długim \vygn~miem ziadowio· 
" ny (96). Pewna mię zgu~a czeka: toć te· 
" raz navieprz~ do onwagi i czynienia pora, 
,, kiedy fięGalba chwieie, a Pizon iefzcze nie 
,, umocnił. Naygłownieyfzym p~ewagom 
„ czas zamiefzania iliutki daie. Prożno fię „ długo zarnyflarni ważyć, gd:de opielzato4ć 
„ fzkodliwfza nad nierozmv~lrn); µorywczo'\;. 
,, Natura wfzvtkich: hub~i śmiercia poroW!lV· 

„ wa; fama iedynie chwata, lub ni~pamięć ~v 
„ potomności, rożność miedzy niemi czvni. 
" A ieqi niewinnego z winow!lycą tenże, los 
'' C?;eka, walecznemu mężowi lepiey z hono
'; rem ginąć-. 

Toin- frr. E 
-------~~--~~~~~--~~~~-~~~---

.C94) Plutarch nowiada' żer krcdytorow 11:iną~. 
lłlt~t ~lttgu na 3,70'\,7 19 Czer. (ą5) Ze i;?:O z:a. fyna i kolegę-· 
Zt . • s'.s •nit/ies {ejfertiuni Zkąd, nie przyfpofohił. ~ 
~a swiad~ctwP.m Swetu•iuf7.a w 1 (g6) Jak niegdy~· Tyherptfz; 
łiy91u H'~o ił. V, wpatlfzy 'w ro-1kt6ry g,1y zoilał Cefarz"m roz-
pac7., z.wykł ;JOWiad:it: że tego gtofzono o nim .te wierfze, któ- ' 
rypłaci~ '. chyha >ZOftawfzy Ce- re .::iweroniufz przywodzi w ży1 
tr.zem,1°11; rnoie: że mała ro„ ciu iego '{. ~9· Rowa peru &c.. 

nica d a ~iego, ~zy mieczem w obacz w K. I, R. 6~ w przypi.tk.ts 
polq o4 ll>le,ill'zy1aci(l!a, czy vdl us. 
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XXIl. Nie miał Otho piefzczoney i ciału 
podobney dufzy. Do tego poufalfi wyzwo
leńcy i lłużalftwo, miękczey nad ftan prywa„ 
tnego domu wychowane, narnykało mu czę
fto d wor N ero na, przepychy, cudzołoftwa, 
małżeMtwa, i inne podobne Króiow przyftna
ki, znaiąc, że fię w tym kochał; obit:cuiąc ła
cne wfzytkiego, dopięcie, ieśli fię odważy; dra
źniąc apetyt upufzczeniem z ręku, ieśli za· 
niedba. Czynili mu iefzcze otuchę aftrologo
wie, gatunek ludzi mocarzom nie \Tierny (97 ), 
w obietnicach płonny, a z Miafta tego płolzo· 
ny, i trzymany w nim zaw{ze (98) , upe~nia-

- iąc, że z obiegu gwiazd odmianę rzeczy, 1 po
rny.~lny rok ~la niego wypatrzyli. JVliałaPop
pea w taiemney radzie wielu z tey zgrai (99 ), 
niecnych rnałże{1fkiego z Neronem H::adła na
rzędziow, z których i eden imieniem Ptolorne
ufz ( 1 ), będąc z Othonern w HiiZpanii, tufzył 
mu, że N ero na przeżyie; co że fię ziściło, 
wnofząc potyrn z powfZechnycb wieści, a po

.rownania ftaro~ki Galby z mtodym wiekiem 
Othona, wmowił w niego, że go pańfl:wo nie 
minie. W czym Otbon fobie pocblebiat, iak

, by te wrożki z niebiefkiey wyroczni wyf-z~y, 
obyczaiem ludzkiego umyt1u, kt61·y chętrney 

(97) Czefro oni zwvkli pry- Obacz wiel e o cym w Pliniufzu 
watnych ludzi fatfzywemi tra- K . XXX, R. 1 

1rn obietnicami do buntu uakta- ( 91J · Otvm m.:itźeńfiwie obacz 
niać. K. XI CI, R. 4 ~ • .:: 6. XIV, R. 61 >. 

(98) \Vyganiano ten metłochl ( 1) Ten to podobno, którego 
łgarzc;>w dla zdrad i rr:ataEl:wa: Swe toniufz nazywa Selenkiem 
że wielu p3n om pochlebnemi w życiu 0 1hona ~{. 4. j uwenahfz 
wro.ikami do fmaku przypadał. w Satyrze V 1, wierfzu 556. 

KSIĘGA PIERWSZA. S5 
rzeczom zawiłym wiarę daie. Nie.rriaiąc do- R c.P. 6 -

fyć na wrożkach, podfzczuwał go 1efzcze ~o Z.R.~:z:z? 
zbrodni fałfzerz, wiedząc, że dumna żądza o-
bok z w~konaniem chodzi. 

XXIII. Nie wiadomo iednak, ieśli na ow 
czas dopiero ta fię wykluła fzkarada: to pe
wna że Othon iednał fobią.. zdawna fer· 

· ca ż~łnierzow w nadziei naftępfiwa, lub dla 
pr7,vcrotowania zbrodni. 'V ciągnieniu, w 
fzyk~, w obchodzie fi:anowifk, witał po i1?1ie
niu co nayftarfzych, i wrzkomo pomrnąc ! 
Że z niemi pod Neronem iłużył, ~amr~tamt 
n :-1zyw~1ł. · Zabierał z, jednem1 zna10mo5Ć; o 
drugich fię, ktorych nie widział, wy.pytywał; 
innych pieniędzmi dźwig.ał;za innerm fię wfra• 
wiał, 1kargi na Galbę, oboiętne o nim mowy, _ 
i inne gminnych zamiefzek podniety f~rtelnie 
wrzucaiąc. Jakoż nabechtane 1krycie żołda· 
ćt:wo, poczęło na niewczaf y pod rożne, na_ nie· 
dofi:atek żywności, na ofi:rość zbyteczną rzą· 
du farkać: iż co przedtym wieziono ich na ło„ 
dziach do Kampanii ,i miafr Achaifkich, teraz 
rynrztunkiem obciążeni murzą długie drogi 
piefzo odprawować, alb O' na przykre AT pow i 
Pireneyfkich gór urwifka gramolić fię. ·' 

XXlV. Pod dymał frożey iefzcze zapal„· · 
czywe duchy Mecyufz Pudens ieden z poufal-~ 
co.w Tygellina. Póważywfzy k~żdego potr~e· 
by i żądze, bądź w którym medoHatek pte• 
niędz~r, hądź nlefpokoyny umyfł, bądź nako· 
niec dumę wypatrzył, wabił wfayfikich do fie· 
bie; i powoli dokazał, że ile raz:y Galba u O· 

E ij 
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!!!!!"!!- thona bankietował, pod pozorem biefiadv·, 
R.C.P.69 d ł • ł · fi: • C r {k t ._ z.R.s.i.z. roz awa zo merzom, raz eiar ą 1·zyma-
- iącym pieniądze (2); co Otbon, iakoby publi

czny upominek (3) taiernnieyfzemi od fiebie po
da1·unkami powiękfzał. Przyfzfa do tego bun- · 
townicza zuchwałość, że KokcejufZowi Pro
kulowi z roty zbirow (4), wiedząc, że ITliał z 
fąfiadem o granice zabrgi, caty grunt fąfiedz
k1,za włafne pieniądze kupiony darował; przez 
niebaczno.~ć Lakona Prefekta, przed ktore
go fię okiem iawne i taienme f'prawy wykra-
dały. , 

XXV. Tak rzeczy nafrroiwfzy, wybrał 
na wykonanie przyfZ.łey zbrodni Opomafta 
wyzwolt>ńca. Za i ego fprawą przyzwał do 
11el)ieBarbiufzaProkula, co zbirom hallo r ozno
fił ()) z Weturym porucznikiem tychże (6), 
w ktorych rożnemi mowami chytroś~ i rezo
lucyą wymacawfzy, obietnica n ii i d~irami o
fypat, daiącpieniądze, aby innnych (7) żoł
nierzow urnylły wybadywali. Pr.zyięli na fię 

(z) W t~cińfkim V:ritim,·m· orzy nulkach, i na ordynanfie 
Unos 1111m111or, na nafzą rrone-· Cpfarfldm, dla łapania, karania 
tę na glow~ każrlenrn okolo winowaycow,i przvtoninuści pod 
clwoch czerwonych zrótyd1 De- c-tas exekncyi gardtowych. 
brze n a pifal Ta.cyt pod pozorem (5) 7e.f!e1 at·ius jpec11lo/01' · 
b ie łiady fp.ci• &Pavinii, pon ie- (6) Opti§ po francuilrn Aid1 
waż żotnierzom dawano w ta- j Major, co \V egecyufa w K. H, 
kich eko.~c~nośdach iedzenie, a IR 7. t~k tkmaczy. Optionu 
Othon p1e1~1ądze rozda war. ab optando ap;;ellat i , quod ant1-

(3) P-ubltczny,dla tego mniey- admtibus og1·itudim prr. peditis, 
fzy. „ . hi t .'l11qiu11n adoptoti Borum at-

(4) W lacm~1m Sp6culatores que vicarii folent u11ive1ja >u
był to rodzay zoln1erzy 11zbro- nire. 

ion ych mieczflli i wloczniami, (7) O tym fzerzey pifze Swe-
kt6rycb pewna J.iczba bywafa toniulz w iyciu Othona R. V. 

KSfĘćJA PIERWSlA~ 

.dway -żołdacy, przenieść panowanie Rzym- =~ 
1ki~go ludu, i przenieśli. Ci przybrawLzy fo. ~:k:i;~? 
hie do roboty kilku poufałych, wą.tl1li przez 
rożne fortele oboiętne duchy~ gro.fbami frar
fzyznę, iakby o dobrod~ieyfrwa wzięte od 
l\iimfidyufaa podeyrzaną; złością .i rofpaczą 
proHe draby, że ich odkładane potylekroć po
darunki pieniężne miną; niektórych pamięć 
na Neroua, .a żądza dawney rofpuity zapalała: 
W ogule wfay fc y fię odmianą żolnierfkiey. flu- . 
.Żby ti·w ożyli (8). · · 

XXVl. Ozionęła ta z~raza farnych nawet 
pułkow i pdilko~ ych woyfk zawien!fzone 
zkąd inąd gło "y, 111ianowicie wieści~!Niemie
ckieg-o buntu. Jakoż do tego H.opnia przyfzła 
gotowość _1·okofau u złych, a u po.czdwfaych 
oboiECtl1oś.ć, ze di.vuwiHego dnia Stycznia mieli 
powrnc~iącego z wiecze1·zy Othona porwać, 
gdyby ich ciemnoty nocne, zatoczo11e po ca
łym mieście rożnego żołnier{hva obozy, a nie 
łacna rni~dzy opikmni zgoda nie odfirnfzyła: 
nie tak dla dobra oyczyzny, któ1·ą rozle\vem 
krwi lmperaforfkiey po trzeźwu n~wet fpofo
czyć my~lili, lecz Żt:>by Paimonowie a Niem
cy, mało znaiąc Othona, nie pochwycili tra
funkiem, kto by fię kol wiek w ćmie owey na
winął. \Vide wylmchaiącey fedycyi ifkier 

-:-:-::--------·--------·---(!>/ Zeby ich w·mniey ooważną rlon:ość w Kliędze Digeflo~-uin L. 
ih!zbę ni-e da110. Była to albo- XUX. Tit 46. de re militari le• 
\V1em kara żołnier!I< a 11 Rzy- ge 3 r:x Moóefrino I'a:na- mi/i
tni~n.', iakl.Jy_s rzekł ~o n:ifzem u tum hujus.-en:orli fu nt: l·ojiigatio, 
:trobfo z u.Oo•·za pconnnljm, z pe!fntiaria mu/Ela, munn·um in• 
P'!11Cer1łe."! 0 ula.nem albo ltoza· d;ffio, mil;ti.:P mut~t10, g.-adt1s 
ktnu. Taką o,ty1n n1amy wia· dej1tlżo, ignomtniofu 111ijjio. 
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-R !!!!!!!! świadomi oney przytłumili: niektore iey po-
.C.P.ó9 k" ~ G lb d 1 . ł ł . . z.R.a.:i.:i. z?a, 1,_ U1zu ~ y o ataiące zag adzi Lakon, 

m~sw1adomy zołnierfkich duchow (9), czło
wiek naylepfzym radom, gdy ich fam nie dał 
nieprzyiaźny, a rozumnieyfzym nad fiebie u~ 
porczywy. 

. :XXVII. Ośmna:fłe~o. dnia Styc?.:nia czy
niącego ofiarę prze_d koscwłem Apollina (ro) 
Galbę przeO:rzegłUmhrycyufz wrozbit o aro-
~ h h ' b znyc trzewac ·, zgotowaney zdradzie i do-
mowym nieprzyiacieln. Stał na ow c2'as bli
flrn przytomny Otho, a cudzą zgubę za fzczę
śliwe zamyilow fwoich powodzenie tłomaczył" 
(u). W krotce pofzepnął mu Onornafr wy· 
zwoleniec „ że go architekt z rzemieśnikami 
,, czeka „ co było znakiem, że fię żołnierze 
ześli, i f pifek dośpiał. Gdy go pytano o przy• 
ozynę od chodu, zmyślił „ że mu fię zdarza do 
„ kupna folwark ftaroźytnością nadpfuty „ przeto chce go pierwey obeyrzeć. „ A tak 
rufzywfzy fię wfparty na wyzwoleńcu fzedł 
przez dom Tyberyufza (12), n;:tprzod do Ve
labrum (13), potym do złotego fl:upa (14) przy 

(9) Wzi~to go na ten l1:opief1 (12) Na zachodney frronie go. 
a; A ff efora. Obacz w K. X VI, ry Palatynu. 
Jl. 96. (13) O Velabrum obacz K. 

(10) Był ten Kościoł na ge- XVI, R. 64 przypifek, po-d li
rze Palatynu i wfamym p:;iłaculczbą (:l.lą). 
Cefadkim. Obacz Bianchini del (q.) W łacińfkim Mi!tiarlu>n 
Pa!aizo di Cefar'.· aureum, oczym, dla pokazania 

<.n) Ob.fzermey o tym Swe- po.,rzadku i wfpaniało<:ci Rzvm
t1mmfz w zycm Ga!by R: 19, a lkiey należy nieco powiedzie~. 
Othona 6. 

O ZLOTYM SLUPIE. MILLTARil!M AUR El!M. 

Pienvfzy Caj1111 Gmhu3 okg-1 łfl R. i'<ało.tenia.R:zymu pc~v. 

_ K~fĘGA PIERWSZA.' 39 
ko:5ciele Saturna. Tam go, dwudziefru trzech !!!I!! . 

zbu~o:v. okrzykneło lmpc1-atorem; ~ drzą.~e~o ~t~~~~ 
zb~1az111, dla t ak małey 11czby,wfadz1wtzy sp1e· · 
fznte na krzefło, z gołemi fzablieami purwali do 
obozu. PFzybyło drugie tyle żołnierH:wa nim 
g~ donieśli: iedni wiedząc, drudzy z podzi
\V1enia, część z hałafem i z mieczmi, część w 
lllilczeniu, czekaiąc fkutku tey roboty. 

XXVIII. Trzymał H:rnż w obozie Juliufz 
Marcyalis Trybun. Ten, czy go wielkość na
g~ey fakar~dy, czy iawna zguba, gdyoy fię o
pierał, czyli mniemanie, że ten ogień cały o
boz it1ż ogarnął, przefirafayło, wpadł w po
rozumienie, iż o f pifku wiedział. Inni Trybu
i;~wie i Setnicy, \\'Oleli iść za obecnym fzczę
~-c~em, ,ni%eli fię trzymać uczciwey niepewno
sc1. Słowem, ta była umyilow poH:ać, że kil
ku tylko hyło ~1ay1:1egodz~" fzey zbrodni przy
wodź~c,w, w ielu 1ey ch(;lało, wfzyfoy znofić 
mufieh. 

F0 mier_zy,-..fzy drc;gi ua mile ,)reum za świadectwem D~·ona . 
~<lfław1r ftupy na znali odlegfo Efchinardi in agro Romano w . 
~n'. _ iako świadczy l' in tard1 w R 3 mowi, źe na tym flupie ua
zycm. iciO· Miłe te .zawierały !Jifane był} uayprzednieyfzych 
t.fch1e t yliącpaff•m.11„albo pięć ' miafl: odlel,?;fości. I nni powia-
y f:cy fiop Rzymfluch ' pedum) d 1tią, że byl cafy ula11y ze ztota, 

b, '.lic2ącpa.U11s po ·pu łtrzecia ło- Ten fłup poftawił Auguli na 
~Lla , a pes- po put .kk~i~, wynie- czele fori, a za tym Ha nayoka
O e okol o ćwJ.erc1 m1l1 i:afzey. I zalfzym mieyfcu miafia, aby 
~ zan:nrz~ pomermm, I bram .za<:ownym ·i wfpaniałvm pozo

~1eytK1c11 liczono te mik>. Po- ~em , zwyci„zkie«o Miafia i 
t)·m Ok . A I . ' „ ' k. 1 ·.rawian . ugll ll: . wfz~t- Vitochow światu panuiących, 

ie 1 dz1et wfpamałvch i poźy-1 wieczną patrzącym czynił pa-
teczn · , · 

1 ych nasladowra 1 wydolko- mi.at kę:. Do· tego finoa wfzyt-
na aśc~t' ~dnow1ł, pt>prawił i U· 1kie. Włoikie gok1ke przv~ho-
pto c1 naro' d . R . , , . z. R. DccKS;:tue rogi; a w .. dz1fy, za swJadećl:wem Pl.irae• 
kazał mil„ ł XIV'. '.porządzić .cha w iyciu Galby. 

~ z etą mzlltartmn RU· -
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R -~ . XXIX.", Tym czarem Gal ba niewiedząc o 
.C.P. 6q k ł 

Z.R.szz. niczym , o atał przy ołtarzu rnodla•n? ivczli-
w fze obcey fortunie bogi. W tym f„ruchnęfa 
pogloika, „ iż ia kiś Senator ponvan~ do· obo
" zn od żoh1ier~ow : ,, , i wnet „ że to był , O
" thon. „ Lec1:iłło co zywo z cafecTo l\liafta 
niofąc c? k to :1ilyfzał, i.edni natęhiiąc trwogę: 
drudzy 1ą mrneyfząc , I w tym razie pamiętn i 
na pochlebftwo. Po uczynioney więc r adzie„ 
j>0iłano\':'iono, wyczerpnąć , naprzod umyiiy 
chorągwi firaz pnła_cu trzvmai ącey n ie przez 
Galbę.iednak , zachowuiącpowagę i~go {rn r ?.e· 
czy głownieyfze. Pizon ihmąwfzy na wfcbo
dach pałacu, t ak do zgromadzcmvch ;.~ofnie
rzow mowit „ Szofi y dzi eń tenni, towarzv
" fze, rak.o n ie znaiąc przyfztości, i ie~li imi~-

„„ nia t ego pragnąć, czyli fię go lękać 1rnleża
. „ ~o, Cezarem ie{tern nazwany. Lofy rnoie 
„ t Rzeczypof politey fą w rękach wafzvch. 
„ Nie dba m o fiebie, któryn.1 i daw i1iey i"rn u
" tne przygody zn?fić n mia t, i H:anąw.fzv na 
„ fropniu obecnego fzczęśda, znam dob]·ze 
„ iak iefr n ie ufoy. O yca (1 )) , Senat n, i ca~ 
„ łego ~ańflwa iałuię dul i , i eś li mim c.17- ifia , 
„ albo ~mąć trzeba, albo, co równie fzlachet· 
„, n~1m fercom b;,Jefho, drn '.!, tch gubić. l\lie
.„ li śmy offodę bliiko przerzlego r ozru chu, że 
„ fię bez krwi rozhni~. w mieśc ie, i krom nie
" zgo~y berło prz_en ioiło . Zdaw::iła fię roftro„, pnosć u_heśpieczyć przyfpofobieniem; aby i „ po Galb1e woyna.rnieyfca nie miała. 

' xxx. 
(15) Galby. 

/ 

KSIĘGA PIERWSZA. ' 4t 
XXX. „ Nie fzukam tu chluby, ani z ro- . „ dowitości, ani z obyczaiow: nie trzeba cnot R.C.P.69 

. d ' , . 0 h . Z.R.a.~. „ rozpo~1a ac w porownamu z t onem. 
„ vyyiłępki, z ktorych fię iedynie chełpi,zgu· „ biły oyczyznę w ten czas nawet, kiedy był 
„ przyiacielem Cefarfkim (16). Pewnie on po· 
„ fracią, chodem i niewieścim ubiorem (17) 
„ pańiłwo za1łużył~ Mylą fię, których rofpu• „ iła, wolnością pofzyta zmyffy mami. Umie 
,, trwonić, nie trsfi dawać. Niewftydy de· „ bofze, niewieście cechy, myśl mu tera~ za-
" · fiadły: te nadgrodą być mniema Cefarikie· „ go dofi:oień ftwa, ktorych użytek i rofkofz 
„ przy nim, hańba przy wfzytkich. Zaden „ albowiem nabytey zbrodnią władzy poczci· „ wie nie użył. Zgoda powfzechna rodu 'lu-
" dzkiego Galbę, mnie Galba za wafzym ze-
" zwolet~iem wyniofł: Jeśli Rzeczpofpolita, 
,, Senat 1 lud Rzymfkt płonne fą imiona; wa• „ fza rzecz, towarzyfze, zgorfzeniu zabieżeć, „ aby wam złoczyńcy Imperatora nie dawali. 
„ Od innych pułkow podniefione prze~iwko 
„ wodzom fwym rokofze fl'yfzane nie raz: „ wa\ za wierność i il<l wa fkazy dotąd nie zna: 
„ fa.111 Nero was opuścił, nie wy Nerona. G°"' „ dziwaź to, aby mniey trzydz1efiu (18) zbie„ „ gow i zmiennikow, którym wybiera( fobie 

Tom lfl. · F 
{tli)- Nercrna._ .__,__ XLI. O pierwrzym życit• Otho-
.(17) \~ielki to bvł nie-:vie· ua obacz Sweto~iu rza w życi11 

~cmch , kce?y t~awet pod~zwy 1eg-o .R. n. Jnwenalifza Satyry 
U 1lOfF drog1em 1 oleykam1 ma· li w1erfz 99 i daley. 
:zał , iako lię mowiłu •i a kuiicu (111) Bylo ich ~J• Obtc?. wy• 
II. T~mu w Su zegul m1cft wla,fo- ' żey R, -;. z. ~ 
f#IQŚ<ilą&/, t-O<i l.t\;zb~ X.XlĄ, foi, 1 

' j 
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· - „ Setnikow i Trybunow żaden by nie dat, Im-
R.C.P.69 „ 
z.R.i22. „ pe.rato:a naznaczali~ Chwalicie ten przy-

" kład~ 1 ~opufaczaiąc w fpołek wyfl:ępku w 
„ kraczac1e ~ Zarazi to zuchwalfiwo prowin
" eye: my flmtkow zbrodni, wy nietzcz·ę
" ściow woiennych doznacie. Nie więkfZ~ą 
„ fię fum nią rozboy pana, niż ocalenie ie go 
" pr.zy niewinności opłaca: rowny was upo
" mmek od naś za wiarę, iak od innych za 
„ fz,karadę czeka. 

XXXI. Po odbie.żeniu zbirow, refzta po
zofrałey roty, powoln.a mowiePizona, z piet·· 
wfzego raczey opa!u 1 bez rozwagi, iako więc 
w zamiefzaniu bywa , niżeli umyślnie i dla 
zdrady, iak potym rozumiano, poczęła fię go
tow~ć do odporu. Wy Rany Marius Celf'us 
do wybranycb putkow Illiryckich (19), ktore 
niedaleko portyku (20) Agryppy obozem le
żały. Rofkaznno Amuliufzowi Serenowi z 
Dom i cym Sabinem przednim Setnikiem, aby 
Niemieckie hufy ze franowifka (:u) zciągnęli. 
Nie ufano wodnemu pułkow,i (22), urażone-

(19) Obacz o nich wyżey w chadzki zbudowane, pod dachem 
R. ?· Mogl być ten.rn woyflrn dld wft~e tu wi • t•·om. N a7wi, 
:rna1omy Mary11s Cell us, ponie- i eś li chcefz c;e1111il<iem,gankiem, 
waź w Pa nnon ii lłuży t Źt'łni er-· kruig1111k;em Coś podob1 · e~o w 
!ko, iako fi ę m_owilo w K. XV. W arfzawie obaczyfz w gm• chu 
H< cznyd1 Dz1e·ow R. 25. owym Safkiego ogrodu naprze-

(2'J) Zbudowanego od A?;ryp 1 ciwko patacu. 
py na placu ~arfowym Campus I (21) W łacińJk im A t1·;um L i
]ltfarttus, gdzie tet~az Pntazzo be~'fatis gmach n a g6rzeAwen
detla -"!cadem'.a E.cd~(iajfzca. tynu, kt6rev iefzcze rozwaliny 

, \~fp.amina 0 llll~ Horacyulz w widać przy Kościele S. Prvfzki. 
I:1sC1e VJ, K. I~ w1errzu 25. · l~or- ( 22) C!a[liariaLeg;o. Obacz 
trcus u lfaymmi ~Yf? t~ m1ey. o iego ukarani" w K. XVI, R. 
fee obfzerne dla c1ema 1 prze· 95. 

K~IĘ;GA PrElt WSZA. 

mu o zamordowanie kolegow, których Galba 
na farnym do rniafi:a wfi:ępie wyciąć kazał. 
Pośli nawet do obozu Pretoryanow Try!:>uno· 
wie Cetrius Sew&r, Subrius Dextei- i Pom
p0n i Longin, · azaliby wzniecony i nie doy
rzały iefzcze rb'kofz łagodnością ugłafkać fię 
nie d ał. Lecz na Subryufza z Cetrym żoł
niedbvo z pogrn.źkami napadło, a Longina 
pochwyciwlzy odarło z broni; że urzędu Try
buna, nie po ftopni ach ilużby idąć, lecz z fa. 
woru Galby dofi:ąpiwfzy ~wiernym mu był, a 
przeto n bunto\Vnikow podeyrzanym. Pułk 
wodny nie miefakaiąc, złączył fię z Pretorya-

, nami: wybrańcy llliryku fkoczywfzy do Celfa 
z ofzczepami, precz go odegnali. Niemieckie 
chorągwie długo fię ważyły, nie wytchną,wfzy 
iefzcze z trudow: do tego ugłalkane od Galby„ 
że wyiłanych dawniev od Nerona do Alexan· 
dryi wrociwfzy, długą a przykr~ żeglugą ~ila
bionych; ofobliwfzyrn fi:araniem ukrzepiał. 

· XXXII. Tłoczyła fię do pałacu ciżba gmi
nu i ilu,żalcow, wrzefzcząc niesfornemi głofy 
„ o zabicie Othona z pomocnikamj f pifku„ iak
by fię wcyr"ku lub na teatrum igrzyfka ia.k~ego 
doprafzała. Lecz tam ani rozfądku ani pra
wdy: kiedyteg(')ż farnego dnia zrownym nale
ganiem o rzeczy przeciwne wołać miała, oby
czaiem fl:arvm, kto Gę nadarzy z m <1cn!eyfzych, 
temu pochlebfi:w~ ~ypiąc, fwobodą okrzyfrnw, 
i płonnym oświ~dczeniem. Tym czafem Galb~ 
dwoiakie unofHy rady. \Viniufz .życzył w do• 
mu fiedzieć, nie wychodzić do zaiadłych' ~a-

. . F .. 
. lj . 

!!!!!!'!!!~ 
R.C.P.li9 
Z.R.l!u. 
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!!!!!!!~""'· ' tarafować bramy, pofrawić zbroyne fłużal- -
R.C.P.69 ft D /. l • 'ł d z.R.s~~. wo. „ a~ czas na ezy „ mow1 „ o upa-

" miętania winowaycom, dobrym do fchadzki: 
i'' złoczyliftwa pędem, mądre przedfięwzięcia „ zwłoką fiłę biorą. Wrefzcie w mocy na

" fzey zawfze zoftanie wyniść, kiedy zechcem: „ powrot, ieśli złe naftąpi, od cudzey woli 
,, za wiił'. / 

XXXITI. Drudzy prze'ciwnie fądzili, „ aby „ bez odwłoki zayść w ocz'y niebeśpieczeń· „ ftwu, po ki w pierwiaftkach bunt Haby li
" czbą nie urośnie: że to nabawi trwogi O· „ tbona, który wymkpąwfzy fię ukradkiem, , 
,, i wniefiony do nieświadomych, że zwłoki „ _czafu, a gnufności prożno czas trawiących „ uczy fię dopiero pana wdziewać. Niebeśpie· 
,, czna czekać, aż ugłafkawfzy woyfko, opa• 
,, nuie rniafro, i w obecności Galby wnidzie do 
, Kapitolu; tym czafem, kiedy ten waleczny 

:, Imperator ( 23) z potężnemi przyi~ciołmi 
,, będzie fię w dornu zamykał, iakby chciał 
„ fzturm wytr1ymywać. Piękna nader ze 
,, ilużalcow pomoc, ieśfi iednomyślna ochota „ tak mnogiego ludu,- a co naywięcey waży, „ pierwfzy w nim opł9nie zapał. Nie marz 
,, zaufania-, gdzie nie mafa uczciwości. Jeśli „ g~nąć trzeba koniecznie, lepiey zgubie za- · „ b1eżeć drogę: fprawi to więkfzą dla Galby „ Rawę, dla Othona nienawiść. „ Uporczy. 
wego tem_u zdaniu Winiufza ofuknął groźne• 
mi iłowy Lakon, nabechtany 0d lcela z za ci~-

(23) Ironia. 
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tey prywatney urazy ( 24), na zgubę publi
czną. 

XXXIV. JakożGalba niedługofiębawiąc, 
przyfi:ał na pozornieyfzą radę. Poiłany ie· 
dnak do obozu Pizon, iako młodzieniec- wiel
kiey powagi, świeżego ·iefZcze kredytu, do te
go niechętny Winiutzowi, czyli tak w rzeczy 
famey było, czy że tak chcieli nienawiśni; 
lecz łac;niey pierwfzemu wierzyć. Ledwo co 
z-pałacu wyfaedł, gruchnęło wfzędy „ o zabi· 
ciu w obozie Othona „ naprzod głucho i wątpli· 
Wie, potym iako więc bywa w wielkich kłam· 
fiwach, nie zbywało na widzach y świadkach, -
obyrzaiem płochego gminu, co lada obłudzie 
bez rozfi}dku wierząc, z nieyfięciefzy i plecie. 
\Vildu mniemało, iż tę wieść wefołą umyślnie 
rozfieli z fałfzywemi przydatkami, ut.<iieni 

R.C.P.69 
Z.R!32.~· 

wfz<tdy Othona przyiadele, dh wywabienia 
Galby z domu. - ' 

XXXV. Tu dopiero nie tylko lud i gmiri 
mało baczny, lecz wielu z Rycerfrwa i Sena· 
tu, nieoftrożnie beśpiecznych, rzuciło fię do 
okrzykow i pochlebnych oświadczeńiow. 
Ttoczyło fię co żywo do pałacu wyfadziwfzy 
bramy: każdy fię Galbie na"diał zal~fię „ ze 
,, go w zemfzczeniu fię krzywdy p-ańfKiey U• 

,, przedzono. „ Lada gnuśnik, a iak fię po• 
tym pokazało, n~ynikczemnieyfzy tchorz w 
złym razie, fzermował ięzykiem walecznie: , 
Żaden nie wiedział, a każdy twierdził: że na„ 

.koniec Galba w niedofiatku prawdy, zgod_~ 

(~4) Na Winiufal\. 

< . 

.., 
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~ ..... ""!!!_!"!! · błędu zwyciężony, wdziawfzy kaftan (25-), 
R.C.P.69 J? dł r. h . . . , . r. dl z.R.ll.a.a. una na no1zac , me mogąc tse p1e1zo a 

wieku i iłabości. Wyniefionernu z p'.-ltacu, za
fzedł drogę Juliufz Attyk, ieden ze zbirnw z 
ukrwawionym mieczem wrzefacząc · „ że O
" thona zabił „ na co Galba: „ towm·zyfzu, „ a kto ci kAzał „ ( 26) człowiek mężnego u
myfł'u w potkromieniu żotnierlkiey fwywoli, 
groźbami niezłomny-, pochlebfiwem niewzru· 
fzony. 

XXXVI. Nie tayna w opozie ku Othono
wi życzliwość do tego- przyfzła, że chodząc 
za nim kupami i_ poiedynkiern iołnierftwo, 
poftawiło na trybunale Othona, kędy-ftał ma· 
lo co pierwey złoty pofąg Galby, mi~d~~ cho
rągwiami i orłami ( 27 ). W ~ra P.rzyfrąp1c Try
bunom i Setnikom: wołało żoł01erfl:wo, „ aby 

fię famey ftarfzyzny wyfi:rzegać. „ Pełno 
~rzędy hałafn, rozruchow, i wzaiemnego upo
minania: nie było tąm, obyczaiem mieyfkiey 
chałafrry, gnuśnych z pochlebfrwa, okrzykow: · 
'ktokolwiek fię z żołnierzy nawinął, chwytano 
go do koł:a, frawiono przy Othonie, przodko
wano rotę przyfięgi (28), raz Imperatora żoł-

(z5) W łi1.1:if1tkim/umpto tko-, (27) O tym zwyczaiu obacz 
r11ce: wytłomaczyłbym pancerz, K. XV. R. 29. 
gdybym aie miał obiaśnienia z (28) Rotę tey przyfięgi wfpo
Swetoaiufza, który o p!otnre mina Ammianns Marcellinus w 
mowi. Loricam induit Jinteam,IK. XXI, R. 4. o Julianie. Omnes 
quanq1t11m haud di/jimulans,pa- p1·0 eo (Tuliano) cafus, quoad 
~nm tłd11erfus tot mucrones pro- vitam profudermt,.fi id 11ec•(fitas 
futur11m. Swet. w życiu Gal by exegn·;t, perlaturos. Przyfięgali 
R iq. lzaś żołnierze przyfoźywfzy rnie-

'<26) Plut~rch ~owiad~, iż żoł~ ~z~ _do k~rkow,złorzecząc fob_ie, 
JJiarz odpowiedział: W11rnośt z ieshby kiedy przyfi~&l ocifiąpill. 
prz~/i(ga. 
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nierftwu, drugi raz żołnierzow Imperatorowi 
.ealecaiąc. Nie omiefzkał i Otho czynić z~ 
fwoiey firony: wyciągał ręce, kłaniał fię gm1-
l1Qwi, rzucał od gęby całowania, podły we 
~fZyll:kim dla panowania Hużka. A gdy mu 
1U% cały pułk wodny poprzyfiągł, ufaiąc filom, 
aby zagrzane w fzczegulności umyiły, ogu
łetn lepiey zapalił, {bmąwfay na fzańcu obo· 
2owym, w ten f po fob począł. 

XXXlJ. „ Powiedzieć !1ie mogę, t©wa
'' rzyfze, w iakim tu Hanie do was przycho· 
'' . dzę. Trudno fię nazywat prywatnym, bę
'' dąc od was Cefarzem wykrzykniony; tru
" dno Cefarzem, kiedy kto inny panuie. Sa
'' n10 wafze imie niepewne, poki fię wątpli
'' w ość nie zn i-efie, ieśłi Imperatora w 9bo· „ zie, c:e.yli nieprzyiaciela macie. Słyfzycie „ gtofy 9 żemfrę na mnie, o zgubę w2fzą WO· 
„ łai<!ce ~ rzecz iefi: i<.wna, że albo ginąć, 
„. albo ocaleć razem n·mfie1}1y. Jak ł~tkawie . 
„ Gal ba z nami fię obeydzie, iuż to podobno 
,, ukazał, kiedy bez żadney rn:mowy tyle ty
" fię<'y niewinnych żołnierzow pornordowat. 
,, Dręt\vieie ferce, ilekroć naparnięć przydzie „ wiazd ów iego okrutny, i to iedyne Galby 
,, zwycięfiwo, kiedy w oczach Miaila,' kt6-
,, rych wziął na fi owo, poddaiących fię d~ie
,, fią,tkow~ć (29) kazał. Z tak piękną. wroż
,, ką do Miafra wiachawfzy, iakimże chwale
,, bnym czynem pierwiafl:ki panowania wHa
,, wił, ieśli nie zabiciem Obultrona Sabina z · 

I 

(29) Obacz K. XVI, R. 95. 

R.C.P,.6g 
Z.R..su. 

·' 
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R c P 6 ,, Kornelim Marcellem w Hifzpanii, Beta Chi· 
z:R:s;~: „ lona w Galłii, Fonteja Kapitana w ,Niem· 

„ czecb, Klaudyufza Makra w Afryce, Cyn• 
„ goniufza w podroży, Turpiliana w l\iieście-, 
„ Nimfidyufza w obozie~ Kt6raż prowincya, 
„ który oboz krwią haniebnie nie fpulfkany, 
» albo, iak on udaie, w kluby porządku nie 
„ wzięty? Co inni zbrodnią, to on poprawą 
„ zowie; kiedy fałfzywemi imionami, okru· · 
· „ cieńfi:wo ryzą, łakomfi:wó ofzczędnością, 
„ męczarnie i obelgi wafze karnością barwi. 
„ Siedm dopiero miefięc~?, iak Nerona nie 
„ mafz, a iuż więcey nafzarpał lcel, niżeli 
„ PoHkleci, W::itynowie, Heliufzowie i Halo· 
„ to wie wydarli (;o). Nie t"-l kby śmiało i łako· 
„ rnie drapał Winiufz, gdyby fam panował: 
„ teraz i ciśnie nas, iako włafne iłużalftwo, i 
„ lży iak obce. Jeden dom iego wyftarczyć 
,„ może upominkom, ktorych nigdy niewidać 
„ ~utku, a pełno zawfze wymowek. 

XXXVIII. „ Więc ażeby wfzelką w przy• 
;, fzłych nawet .czafach m1dzieię odiął. rufzył 
"' z wygnania takiego nafl:ępcę, w ktorym o· . „ krucieńtl:wa i łakomflwa fwego żywy upa· 
„ trzył wizerunek (31). Witfaieliście, towa· 
„ rzyfze, iako fa me nieba, zafępiwfay fię nie· 
~' zwykłą. burzą (32) nie mitermi przyfpofo· 
„ bieniu .źle wrożyły. Tego iefr zdania Senąt 

,, i lud 
(30) O tych w~zweleńcach . życiu Galby, R. H. 

Nerona cz~A-.a wzmianka w Ro-i (3T) Mowa c Pizonie. 
cznych Dz~e1ach Tacyta, gdzie (32) Mowio;10 o niey w R.1~ 
o panowanrn Nerona. O Halo- wyiey, 
~ie OPilfiJ tWł Swwtołliufzg w · 
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„ il ud Riymfki. Na wafzemifrwo zapatruią fię ~;;
" wfzyfcy, u których wfzelki cnota i uczciwość z:R:a;~? 
,, znayduie zafzczyt, bez kt6rych i naylepfza 
„ fpra~a flabieć mu fi. Ni,e narażam was na bi· 
,, twy i ftof y niebeśpieczn~: moc całego woy-
" fka przy nas. Jedna tylko przy Galbie ·rota 
„ (33), trzyma go bardziey w oblężeniu, niże-
" li broni. Ta gdy na was fpoyrzy„ gdy hafło 
„ moie (34) uftyfzy, oto :lię tylko ubiiać bę· 
,, dzie, kto mi z niey więkfzą. życzliwość oka· 

,,, że. Niema mieyfcazwłoka wtym przedfię
'' wzięciu, które w ten czas tylko dank odhie
" rać może; kiedy fię ziści. „ Kazał zatym 
otworzyć zbrojownią. Rzuciło fię co żywo 
do broni, bez względu na zwycz'.ly i ftopień 
żołnierki, aby fię pretor/ki od pułkowego zna
kami r')Żnił (3s). · Nie znać przyłbic i pai.żow, 
gdzie f\voy, gdzie obcy: nie iłychać głofu ftar
fzyzny: ka3dy fobie wodzem i podfzczuwa· 
czem: naywię!~fza dla niecnotow pobudka, że 
fię poczciwi finucili. 

XXXCX. Przefl:rafzony Pizon rozruchem 
filnieyf?.ego coraz buntu, a wrzafkami do fa. 
mego iuź JVliafra zalataiącemi, dognał Galbę 

nmIU G 
C.B) W facr litkiin cohoYs to-,·miata fwe fianowillrn w pa{acu, -

!Jata, czego po poi!ku nie umiem i1.ko mowiono wy:żey w R. 29. 
tłomaczyc. Tur:'' bvh to Czata' Marcyalifz Domicvana Cefarza, 
dtu~a~ którPy Rzvmianie w po- że w.mieście ull:awicznie mie
koiu ożvwali. JGadli teź. taką i fzkat, nazywa Mars t•gatus vr , ' 
farni żotnie,·ze w Mieście, abv !\ VI, Ep ;gf'. 76. 
C?hvczaie miefzczan, patrząc na (34) Hd llo dJwali Cefarze: OP 

gęfle <iraby, nie cłziczatv, a ze bacz K '<Ili. R. :2. 

fpokoyn.ych ~edltfk obozu ,;ro· (3S) Tę rożnicę żołnier1kl\ wi~ 
~ne;!;O me roh1ono. Takowa ro- dzieć w Rzymtii na 'kolunuue 
ta diugofaa~na cońors tog11ta, Trajana. 
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--- niedaleko,fiwum (36). Juz i Marius Ce1fus nie
~t~~~ pomyślne nowiny przynioił': iedni rad~li wro: 

cić fię do pałacu, dtndzy łść do Kapitolu: Cl 

opanować Rojlra (37): naywl<~cey tych, co fię 
tylko z' fobą wadzili,; a iako bywać zwykło 
w niefzczęśliwych r<:dach, naylepfzym fię z_da-

' wafo, co było po czafie. Powiad:-iią, Że La
k0n, bezwiedzyGalby, myślił zabić Winiufza, 
bądź dla ugłaOumia śmiercią iego :Zoln"iet·zow; 
b:tdź ze go fpolnikiem zdrady Othona być'ro
zómlał ~ lub na ofrafek z prywatney zawiśd. 
Nie dały mu wykonać przedfi ęwzięd:1 czas i 
mieyfce, oraz uwaga, że poczętey rzciby tru
dny daley hamulec; nadto prz}'latuiące na WY· 
ścigi okropne wieści, a za roz !)• pką prztia· 
cioł Cefadkich,tnvoga i oziębłość u.wfzy'.k 1c~, 
ktorzy z początku takie męihvo 1 gorltwosć 
oświadczali. · 

XL. Rzucała tvm cza{em Galbę po uli
cach tłocząca fię płynącego zewfzącr gminu 

, nawała: pełne bazyliki (38) i kościoły patrzą· 
cych n.a widok żałqfi1y ludzi: nie Hycha1.~ . gło
fu: wryte zadumieniem tw~1rze, a n~ditawio
ne na lada fzmer ufay: ni to fpokoyn'o.~ć ni 
tumult: milczenie itylko, -I'mutny wielkich 
gniewow lub trwoo·i przefl'aniec. \\' flrnzano 
atoli do Othona; ;,~ fię poipoH!:wo do oręża 
bierze. Spielzyć wi·ęc i niebe,~pieczeńfhvo u· 

' przedzić kaze. A takżołnierzeRzymfoy, iak-
1 

( 36) Ofnrum obacz K. X!, I Rzymfldm. . 
R. I przypilki pod liczbą rs:i. (3X) () Bazylikach mow10no 

0?) Ó Rorl:rach ol:iacz !\.XVI w K. XVI, R. :ą. 
R. 29: były one n;tfamym/orumj _ 

\ 

' 
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by Wologeza .al?o.Pako:a z tronu Ąrfacydow -R-.c-:P""'.6 ... 9 
(39) zpychać m1eh, a me włafnego lmperato; z.R.s.u. 
ra, bezbronnego frarca krwią ręce broczyt: 
rozprofzywfzy gminne kupy, fi:rato~vawfz~ 
Senat, groźni orężem, zapędzonemt konmt 
wpadli na forum. Nie- u~afzyły- .zud1wałyc;;h, 

· ani poważny widok K:ap1toln, am przyległych . 
~wiątość kościofow, ani obe~r;y i przyfz~y 
zwierzchności maieiłat od zac1ętey zbrodnt, 
ktora bnd.i w iakirn~olwiek nafrępcy znayduie 
zemfl:ę.~ . 

XLI. 'Vidząc nadchodzący zhroynych 
orfzak chorąży- H:raz' trzymaiący roty, (po
wiadaia iż to hył Attyli us \Vergilio) zerwa-
wfzy Galby obr~z (40), cifnąt o ziemię, zi:3~ 
niepochyony, ?.e wfzyfcy żofniel~ze f~rzyuh 
Othonowi. Począł zatym lnd uc1ekat:, a na 
tyd"l, co wątpili, broń wymierzona. Sam Gal
ba t"zucony z nofz~mi od przefl:rafzonych, 
fpadł na ziemię przy ftawieKurc~:ufza (41). , 
S!owa ie~o ofiateczne, każdy, iako mu . źle lub 
dobrze żvczył, ro7.powiadat. Jedni n1,o~vili, 

· ie fię h~ośnic pytał „ w czynr przew1111ł? „· 
i 'że o kilka dni z vfoki, dl a wypfat\r obie<"anyeh 
podnrkow pro.'lł. Drn ::hw w \Viękf;;:ev lic7:hie: 
że fam do~rowolnie karku nadfbwił mowiąc: 
„ cz{,rńcie„kiedy to ' z d0brem oyczy~ny „: lecz 
niewiele dbali 7.abO}'<''„' co on mow1ł: owfzem 
wiedzieć niemożna, kto go zabił;- Jedni po• 

- ' G iJ. 
ł ' 

(3,Cl' Kr61owie P;;;;-;·do-1 tich obrny. . _ . 
muArfaka. (.p Na(orumRzymlkimm• 

lio) Rzymlkie źołnierltwo za · dalekli Roj/rR. 
Cezarvw '1•fiło na ch11rl\~ wia1:h i 
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;7;:- wiadaTą,żeTerencyufz ochotnik (42): drudzy, 
z:R:8~2'. że Lekani: powfzechnieyfze mniemanie, że 

Kamu:ynfz żołnierz piętnaH:ego pułku ciął 
go w fzyię: inni ręce, nogi, (bo pierśi kaftan 
zafłaniał) frodze pofiekli, wiele ran z dzikości 
it>krucieńH:wa famernu tułowowi z·adtłwfzy. 
· XLII. Rzucili fię zatym na WiniufZa: 

lecz i o tym pewności nie mafz, ieśli ze itra
ch u mowę zarnlrnąt, czyli zawołał : „ źe go 
„ Othon zabijać nie kazał „. Co hądź z bo
ia.~ni zmyślił, bądź świadom zdrady prawdę 
wyznał, łacni~y dać wiarę z obyczaiow i ego 
a ludzkich powieści, że mufo1ł \Viedzieć o zbro
dni,którey fam był przyczyną (4J). Poległ przed -
ko.5ciołem JuliufZa Cezara (44 __ :, cięty naprzod 
w zakolanek, potym go Julius K ::irns pułko· 
wy żołnierz n1ieczern z boku na wikroż prze
fzył. 

XLIII. Chwalebny wielce przykład oglą
dał wiek nafz w Sempronim Denfie, Setniku 
pretorfkiey roty~ przydanym od Gal by do ftra. 
ży Pizon~. Ten z dobytym m'ieczem zafko. 
czywfzy drogę zbroynemu orfzakowi, a wy· 
rzucaiąc zbrodnią na oczy, poty głofem 
ręką zboycow na fobie trzymał, paki ranione
mu iuż Pizonowi fpofobu do ucieczki nie dał. 
Przypadł Pizon do kośdo ta \Vefiy ( 4) ), gdzie 
od publicznego_fługi z litości do domll przyięty, 
znayduiąc więcey beśpieczelifhva w tym k_ą-

-(42) ?dJOtnik Evocatus. 0-1 (-1-5) Niedaleko kościoła Ju· 
bacz o nich K. II, R. 68. · liufaa Cezara, na górze Pal.ity• 

(43) Obacz R. ó wyźey. lnu. 
(44) Nafrmmi RzyinJkim. 

' 

-KSIEGA PIERWSZA. 
" 

cie, niżeli w świątości ą1ieyfca, zkrył fię na -R c ~ 
h ·1 f' W b l" .. P.69 c w1 ę od wi zącey zguby. tym przy Y I z.a,8„~ 

z toikRzu Othona Su.lpicy Flo~us, żołnierz z 
Brytańfki:ey ·roty, ozdobiony niedawno pra-
Weni obywatelHwa od Galby, ze Stacyufzern 
Markiem zbirem, oba fzczegulnie na krew Pi-
zona Zli.Zarci; kt<)rzy go wywlokfzy z tayni· 
ka owego, na progt kościelnym głowę n~u 
U cieli. 

XLlV. \Vieść niefie, iz Otbon z żadne-' 
go mordu hoyniey Hę nie uciefaył; na ·:Zadi1ą. 
głowę tak głocinerni oczema nie patrzał (4:6): 
czy że fie Ha ów czas dopiero ul ~ony z fraiun
kow un{yfl począł d ::iścigać, czyli rozwa~a 
inajeftatu Galby i przy.i:.-1.Zni Winiu!za, acz rne
litośną dufzę, okropnym vvizerunki-em p~rn!e
fzały. Z Pizona śmierci, iako z nieprzyiacte
la i fpolnika trnnu fprawiedliwą radość być 
rozumiał. NofZono utkwione na kopiach gło
wy, miedzy chorągwiami rot, przy orle pułko
wym: ukazował na\vyścigi iaki taki zakrwa
wione ręce, czy fam zabiiał, czyli tylko był 
przytomnym, miefzaiąc prawdę z kłarnfiwem, 
a chełpliwie wykrzykuiąe, iakby piękną i pa
miętną robotę fpra\vili. Dofiało fię potym 
Witelliufzowi więcey, niżeli I.to dwadzieścia 

· rnernoryałow o nadgrodę, za tak znaczną pra-_ 
cę dnia tego podiętą; ktorych. oi:i autorow 
zchwytać i pobić rozkazał , nie tak. przez 
wzgląd na Galbę, iako raczey zwycza1em pa· 

(46) Plutarch powiada , ie\ rzyfze; p0kaźcie mi głOWfi Pi• 
gdy mu przynieliono głowę Gal-1zona. 
b), krzykn'\ł: to frafaka, towi1· , • . 
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~!"!!!!!!!! nuiących dla obecnego beśpieczefifl:wa, a gro• 
R.C.P.69 · t , · 
z.R.saa. zy w po ornnosc1. , . . 

XLV. Powiedziałbyś, ze mny Senat, m
'ri,y lud w mieścię: rufayło fię co żywo do obo
zu: ten tego ścigał, ów tamtego wyprzedza!: 
łaiali Galbie, wielbili źołnieriki rozląd~k, Cl• 

fneli fię do pocałowania ręki Ot ho na: a im 
więcey było obłudy w tym co fię działo, tym 
więcey iey czyniono. Nie odrażał .bdnego 
Othon, -miarkuiąc chciwość i groźqy źołni~
rzow głofem i twarzą. W olali o fi:racerne 
Maryufza Celfa nawaczonego Konfula (47 ), 
a Galby do zgonu wiernego przyiaciela, maiąc 
za wyfrępek ro7.um i cnotę. ·.za1;omo fię ~1a 
łupiefhva i mordy wfzytkich m~wmnych: rne
miał iefzcze Otho tyle powagi, aby złe za
hamował· mogł ie ro:;o;kazać. Przeto zrny
śliwfzy g~1iew, dat Celfa okuć; a pod pozo
rem że go na frożfzą Kaif1 zachowa, z obe· ' . 
cney zguby wyrwat. . • . / 

XLVI. Wfzytk9 fię zat~·m g\V.Olt zotme.
rzom działo: Pretoryanie obrali pułk"\vn ildem 
Plocyufza Firma, pro:flego niegcły.~ żoltbta, 
na 6w czas przełożonego nad ftr:łżnikarni, kto
ry za ~ycia iefzcze Galby do Otho1rn flę prze-

" kinął. D.ali mu .za kolegę Licyniego Proku
la, kt6re~o z Othoncm poufalo.4<-, wrzucita 
podeyrzenie, Że w ta!emne z nim zmowy 
wchodził. Prefektem Miafia uczynili Flawiu· 
fza~abina (48), idąc za zdaniem.Ne,rom1, za . 1 

(47) O kt6rym wyżey w R. I rza, o którym Sweton(ufz, i Ta„ 
14. l C.)'t niżey'częfio wipomina. 

(41) Brat Wefpazyaaa Cera. 

) 
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którego tenżeurzą:d rprawowa~·~lldzież ł1rzez i7r.69 
\V:zgląd ńa brata Wefpazyana. Nale.gah nad. Z.R.~.:ia. 
to '·" „by .im płatę .za urlopy Setnikom dar~ ' 
,, 'vać ponieważ profl:.elołdafi:wo-coroczme 
in1 zat;;~ mrkfzt~łt daniny płaciło (49). Czw~r-
ta 'CZ~Ść chorągwi, okupiwlzyJ'ię H:arfzyzn1~, 
fata "kędy -chciała ., .albo fię po farnym obozie 
}lroinuiąc wt oczyta; nie <db.ano :na pornnu.Zone 
<.la .pozofrnlvch cięzary, na lada t:zyrn łapane 
·z:i iLi: łotrdlwa, ,~n~dzieze, podłe po do1_rnłt:h 
lil:iugi, nic to wfaytko, byle fię od powmno-
Ś(· i V\'oyJko\v-ey {)kupić'. Je6li kto _ze H~te· 
cznych niiał iaki zap;1S, poty -go traploll? ł d_o 
twar<lyd1 :Pntc zaiywano, aż ~1dop lrnptł. A 
tak w~ mmy zgroiza za \v-0ln<?sć, gdy 1~fzcz~ 
fo.' cboduą wło-częgą zgnuśrnuł, hulta1em 1 
ch::n-łakiern tlo obozu pc·wrncał. Tym fpofo-
bem, gdy fię wielu takich urlDpnikow.-do cho-
rągwi zebrało, z nędzy i rofpufly, do b~ntow, 
zwad, niesforności, ~mi koniec do woten tlo
rnowycb rzucali nę„ Wi.zakłe Othon, a?y 
f~czodrobliwo.~dą I:. u ~:rnil1owi, Setnikow 111e

odrnhtł, objecał z \1,·łaihego ·fkarbu coroczne 
te wak~rye 7-afiąpić , c?-yn:~!c w tym rzecz 
hezwr.tpienfa po~ytenmą, a w nail:ępnych cz~-
faeh ~d rlobrvch Ce!~n-W\\.' „ dla t1trzymama 
kanmści, po'twierdzo~1~. Lakon pułko\,·ni.k 
I>re:tot-yr1now„ zng<1ny wrzkomo na wygnarne , 
na wylep, od ochotnik~\ (so), ~tórego Othon 

I 

(49) Obacz K. J, R„ 17, 3S- j t:ocati) 'rueWion~ wyżey p-od R. 
k.J,R.v>. . j41. 

(50) Ó tych othot11ika-cl1 (!:.• . 
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-""""9 na zabicie i ego przeflał, fkłoty: Martyniana 
RZ„cR·~·69 Icela, iako wyzwoleftc::l, iawnie fi:racono. • .„.:u. 

XLVII. Strawiony dzieli na zbrodn·iach 
dopełniła radość, ofratnie niefzczęście. Zwo
łany Senat od Pretora mieyfkiego (5'f): prze

·fadzały fię w pochlebfrwach inne magifrraty, 
zbiegli fię Senatorowie: · uchwala fię dla Otho
na Trybuńfka władza (p), imie Augufta, tu
dzież wfzytkie inne honorypanuiących. K.1żdy 
fię fl:arał zatrzeć obelgi i złorzeczenia dawne, 
lubo fię Otho z żadnym 7.:nakiem urazy nie wy
dał; czy nie wiele dbał o llie, czyli na dalfzy czas 
odłożył, dh krotkiego panowania niewiado
ma._ JefZcze rynek krwią plufkar; kiedy 0-
tho po ftofach trnpow naprzod do Kapitolu 
(n), potym do pałacu wiachawfzy, pozwolił 
zebrać i !palić ciała pobitych. ·Pizona, mał. 
żonka iego Werania z bratem Skrybonianem, 
Winiufza, Kryfpina c6rka pog~·z~bla,znalażCzy 
i okupiwfzy ucięte gtowy, które za boy cy na 
przedaż chowali ()4). · 

XLVJII. Liczył Pizon lat trzydzieści i ie
den nie fpełna, przeżywfzy z więkfzą flawą, 

niżeli 

(~1) Po zabiciu obu Konfu- Dzieiow R. 2, i 3. 
low Galby i Winiufza; Pretor ich (53) Na czynienie dziek Jo-
rnieyfce zall:ępowar, iako {Dier- wifzowi. - • 
wfzy w porządku urzędnik. Był (54) Plutarch w źyciu Galby 
ten zwyczay iefzc;:e za Rzeczy- świadczy, że Wera'lia wyprofi
pofpobt~r· 1ako świadczy ~yce- ~a gfow~ męża. O śmierci iey 
ro ~ L1sc1e X. P!aculf 11obrs, ut/1 zdradzie Regula, obacz Plilliu• 
j!atzm ad _Cornutuni Pra-torem fza młodfze~o Lill: 20, K. U • . 
urbanum lrtera_s defe•·nmus, qui, Kryfpina knpita g.towę oycow- · 
1p1od Con/ule~ f!hert:mt, con/ula- lką za demn mili/es f eflertzum, 
re munus fuflmebat more majo- na nafze pieniądze ok11ło ~Q@ 
t 'um, · Czer• Zł<itydi. 

(~z) Obacz K. I Roc:mych 
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nizeli fzczęściem. Braci i ego, l\1Iagt1a· IUau- -~~ · 
d r. K ·m N · b. , k ł s' at R.c.P. 69 Ylltz, ra a eron- za 1c· -aza •. am ugo· Z.R.82~. 
wygnaniec, cztery dni Cefarz, nagłym zbyt-
od Galby przyfpofobieniem . na to tylko nad 
ftarfzego b1·ata przenieffony, · by prędzey zgi· 
nąt Winiufz domiebyf.piąciudzj:efiąt i fie·· 
d1nfu lat w róźnych o bycza fach. Oyc~ miał 
Pretorfkiey familir, dziada z .matki, iednego z · 
Wywołańcow.. W pier~i~ftkach woyfkowey 
flużby (H') podKalwizymSabinem (~6) Lega·-

, te111 bezecny· czfowiek :: albowiet:Tu gdy źona 
Legata„ z pfochey chciwości" widzenia pofady 
obozu, w nocy,. w żołnierfkim ubierze· obcho
dziła warty, ni·ewaząc rycerfkie· fprawy niego• 
dziwą· ciekawością, a w famym. obwachcie· 
( )7) wfłyd fnbie wziąć· dała·.,, na Winiufza tea. . 
wyH:ępek fkład'ano:.- Zaco· okuty w1kaydany· 
o~ Kaliguli·, ~za od-~ianą- cza_fow· (s-8) l\Wol
mony, fzedł potym rneobr~h'wy.m hcrnorow· 
biegiem, zo{tawfay po-Pretorftwie pułkowni"'
kiem, na kto rym urzędzie· dobrze fię f prawił. 
Skaźiła go iednak iluzebna plama, iakoby ku-. 
bek złoty na. l'>ieffad'zie Cefarfkiey ukradł,, za• 
co mu nazai~1trz Klaudyufz farnemu tylko na· 
czynia gliniane u fi:ołu dawać kazał. Będąc 
Prokonfulem w Gallii Narbo{1fkiey, poczciwie 

' Tom III. H ---- - . -{55) W Pannonii. 'trirno_nium ftabuit libertini & in 
· . (?6) O tym Kalwizyufżu-.Sa- genium: numąu_am vidi hominem 
bm1e i żoaie iego Kornelii hę- beatum indecmtius. 
dziefz cizytał w Dopełnieniu K. (!57) In ipfis principiir. Obacz 
VII~. R.16 tłocznych Dzieiow.,<> tev części obozu Rocznych 
O nim to podobno mowi Seneka Dzieiow K. 1. R. 39. 
\V L._ 27. Calvifius Sabinuś ff!e- (58) Gdy po zabiciu l{aliguli 
tnorza no//ra fuit aives: & pa•' naftąpiłKlaudyufz, 

. . ' 
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~~ fie zachował. W krotce go pt·zyiaźń Galby 
R.c.P.69 ~ ·r b . . t t I 
Z.R. 8~ 2• rzuci a w ez1m~r: zuc nva y, c 1ytry, pory-

wczy, a z r6wnym zapędem , do czego ty lko 
przylgną.i, b~!d.ź źle bądź dobrze, dzielny. Te
ftament iego nie wziął fkutku dla wielkości 
bogat'tw: Pizona ofi:atnią wolą uboftwo wy-

r konało. , , 
~IX. Ciało Galby przez długi czas po

rzucone (5"9), a dla beśpieczney \v nocy fwy
woli, rożnemi gminu fayderfi:wami zelżone, 
ieden z dawnych Hug, Agr.yus podfkarbi (60), 
w prywatnych' i(>go ogrodach, bez żadney o
kazałości pogrzebł ( 61) . Gtowę od chała ttry 
obozowey ( 62) wbitą na kopią i pofzarpaną, a 

(59) Swetoniufz w życiu Gal- t or. Nofili - ten urzad lludzy 
by R. zo powiada. Gal ba za bi· których pan do Kale:;dana , t~ 
ty przy fiawi~ Knrcyur:za ( Ja- i e lł do pożyczania pieniędzy fwo -
&us Cut·tiHs) i zoftawiony tak ich, do odbierania lichwy 1 ka
iako zginął, poki mu profty żoł· pita lu używał. Obacz Dig1flo• 
nierz iakiś powracaiąc z źy- rum K. Xll Tit. 1. de rebus cre• 
wnością, złoźywfzy wor z fiebfr„ ditis leg. 44. ex Afrkano. 
głowy nie uciął. A Żli iey za ( 6r) Swetcniufz to dokładniey 
włofy ui.\ć dla łv finy nie mogł, opifnie w R. XX. Galby głowę 
w połę włożyt Potym zafadzi - wyzwoleniec Patrobiufza kupi
wizy palce w ufia, zaniolł rl o O- wfzy za 2 0 0 czerwo.ny(h złotych, 
tho!'la. Ten ią chałatlrze obo· na tym famym mieyfcu, gdzie z 
zowey darował, która utkwiwfzy rozkazu Gal by pana iego Jlri.co
ią na dzidę, noliła w około oho· no, porzuci ł. O poźnEy iuź po
zn wrzefzcząc: Ga/bo, utywa'I rze Argius podfkarbi z refztą ią 
pom1JŚ~nie ~ieku twoiego. Dała <i:iala w ogrodach prywarnych, 
do gniewu i tey rofpufty okazyą przy drodze A ure!ii µogrze bł . 
wieść przed kilk'I, dniami roz· <) PatrobiuCzu Nerona . wvzwo
~fo~zon a , iako~y ~alba , gdy go lelicu .zabitym od Gal by niowio
ktos z. c1. erftwo~cl 1 krafy chwa· no w K XVI, R. 91 . 

m; n.11at odpowiedzieć z Home- (62) W ta cińlki m /i:Jc((J calo
ra lhady K. V. w1erfz 254. EH nesnue. Calooes 11 Rzvmian na
moi tne~os empedon e}lht. ' jefz- zv~ano fłngi żctnierlkie, ludzie 
cze mOJe fiły fą_ W całości . wolne; Lixa?flugi tychże, ale nie-

(60) W facmlk1m ·Dijjmtfa· , wuluikvw. 
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p1·zed grobem Patrobiufaa (był to Nerona wy
zwoleniec ftracony od Galby) nazaiutrz do~ 
piero znaleziornh po [paleniu iuż ciara z po• 
piotami fchowano. Taki wziął koniec Ser
gius Galba, maiąc lat wieku fiedmdziefiąt i 
trzy, przebywfzy panowanie piąciu Xiąźąt, 
fzczęśliwfzy za cudzych, niżeli za f\voich rzą· 
dow. Szedł ze ftar-ożytney i fzlachetney fa
milii, możny w bogaćtwa, dowcipu mierne
go, IJ.ez wyfl:ępkow raczey, niżeli cnotliwy. 
Dbał o !lawę, lecz hez wyfi:awy: n'a cudze nie
chciwy, w fwoim ofzczędny, łakómy na pu
bliczne. Przyiadoł i Hug wiernych trzymał 
fię H:atecznie; ieśli też na złe trafH, o ni
czym nie wieciział. Wy foka rodowitość z nie
fzcięślfwc.ścią czafow, pol,rywała tę gnufność 
pozornym mądrości imieniem. \V kwiecie 
męfkiego wieku, ziednał fobie nielada !ławę, 
pod Ćzas wo i en Niemieckich. Zofi:awfzv Pro
k onfrtlem Afryki, poczciwie fię na tym ·urzę· 
dzie fprawit: z rowną; zaletą rządzH Hifzpa· 
nią bliżfzą ( 6J), gdy iuż zefł:arzał. V/iękfzym 
flę zdawał rnd prywatnego, będąc prywatnym: 
a powfzechnym zdaniem godzien berła, poki 
go nie miał. 
, L. Trwoźliwe mi afro, a z okropnościiJ . 
swie~ey zbrodni, ftarych Othona niecnot bo
iące fię, obleciał fi:rach nowy z pogtofki- o Wi· 
telliufzu, którą że przed z.a bi dem Galby po· 
tłumiono,mniemano,żefię tylko woy~o wyż
fzych Nieincow zbuntowało. Toż dopiero, 

H ij 
(6.l) 01*z K. XIV. R. 6r. , . 



60 TACYTA HTSTORYI 

,., c nie tylko Senat ·z Rycerfi:wem, u ktorych ia-
4' •• P.ó9 1 ' k } . k . [' d b bl' ·1 ' z.R.s~. '&a o wie "le zcze · o ra Pl\ 1cznego 1111 os<;~ 

łecz famo nawet pofpoHl wo iawnie narzeka-
-ło' " ze dwu ·naybezecnieyfzych :na .~wi t·cie 
.„ gnufnoscią, .zbytk.ie.rn, ~niewfi:y<lami ludzi, 
.„ na zagładę .prawie pańfl:wa, 'WJ"Og fakiś nie
.„ zyczliwy obrał..,„ Przyc110dziły na .p:Hnięć 
i uf!:a~ nie fatr:e tylko świeże 'krwawego po
koiuprzykłady (64), lecz dawrrieyfze woien 
·domowych niefzczęśliwosci „ po1rna:ne tyle
" kroć od włafnych woy~ 1\iiaH:o, fpuftofze„, nie Włotbow„ łupief~wa prowincyi, Far
" fale '(6)), Filippy, Peruz i Modenę, napią
.„ ·tnowane owe publicznemi klęikami nazwi
.,, flrn, ledwo nie wywrocony okrąg ziemny, 
.,, kiedy nawet miedzy dobre.mi pany o berło 
.„ fpory zachodziły ( 66). Lecz zofl:ało pod Ce
„, zarem, zofrało pod zwyciężcąAue:ufi:em iedy
„, \ nowładztwo~ zoft:ałabypodPompeiem i Bru
" ten~ R.zeczpof po lita. Za kog? ·teraz w świą
" tymach, czy za Othona, czyli za Witelliufza· 
„, bogi błagać~ nlezbozne za obu modły; ob„, rnierzłe za obu śluby-:. ie5li fię gryść zaczną; 
.,, to tylko z ich waśni wrożyć, że ten gor
" fzy, przy kim wygrana. „ Znaleźli fię tacy, 
-co o W efpazyanie i rufzeniu fił Wfchodnich 

(64) Za panow~11ia Cezarow. I Kaffyufzetn przy mieście Pfzl· 
(6:;) Na Farfalikich polach !ippi R. Z. R. 612 woiowali. O-

. w Ma~edoni i Julinfz Cezar z ktawian Au gu Il: Lucy~fza Antó· 
Pompe~em R. Z. R. 6~6: przy niego, brata Tryumwira w Pe~ 
Modenie Marek A_ nt_om Tryum-J ruiu :zamknionego, do poddania 
wir z Konfulam1 Hirc,Yufzem i fię przymulił R. z. R. 614• . 
~anfą R._Z,i{. 6 r r; ten ze Antoni (66) Dobrzy przez porowna. 
1 Oktawian Augufl z Brutem i nie z Witelliufzem i Othun·e'tn. 
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rokowak a ze Wefpazyan obu przechodzi!, R -

inney z tąd woyny,' z inną klęfk-ofnową lęka'łi i~„~~6.2~ 
fię. Trwożyła przytym niepewna Wefpazya--
~na llawa ( 67): .atoli fan1 'i eden z poprzedzai11· 
cych Xiążąt na le.pfze fię -odmieniJ.. 
: LI. Teraz .początek .i przyczyny Witelll

·anfkich rozrucbow opowieni. • Po zniefieniu 
\Vindexa (68) z :całytJ"! woyfkiem, zdziczałe 
zdobyczą i c;hlubą .żofoierp:wo, że fię mu bez / 

. trudnosci ł fawankow .naybogatfzey woyny 
zdarzył-o .potłumienie, wolało bić Hę w polu, 
·a z łupu raczęy, l1'iZeli z .żołdu korżyll:ać. Dłu
·go .albowiem nie ·.zyflwwną ·a twa:rdą żołriier
kę, 'Pod ·oftrym niebem, w riielubyrn ktaiu (69 ), 
\V ryzie wo_y:fkowey znofiło, którą w pokoiu 
\V kluby pofpolicie uiętą, . obywate1fkie roz·ru
ch,y zwalniaią-, maląc :pogotowiu :z -obufr1·on 
podżogi ·ztego, -a :zbrodnle bez kary. Było 
też podoftafku ludz.i, orę:ia, kon·i, do u:l:_ytku 
i ok~załości (70). Atoli przed woyną, f\\roie 
tylko kompanie i roty znali, ·zamknieni gra
nicam'i prowincyi ( 7 I). Po~ym sciągnlone ~ 

· Woyfka doświadczywfzy fił włafnych 1. Ga11il_, 
poczęły znowu boiow i -niezgód fzukać; Gal
low zas, l1ie iako plerwey" towarzyfarni .,, lecz . „ nieprzylacJołami ·i ·v.yycięzonem·i ..,, nazy
wa(. Wf parła le częśc Gallow nadreńfka, tey· 
Że fpraw1e pt'zycl1ylna (72)„ _ iątrz.ąc pod 'ÓW 

(67) bawnley porhlebiał lea-p>ie po zbiciu Wind.ex a. 
li_guli. Obacz Sw_etoniufza w zy-,j (71) Wyżfzych i 11iżfzycl1 Nie 
Cl\ł W"foazyana ·R. 2, 3, 4. mier •. 

(68) Mowiono otym w ~.XVI,!' '(72) l'ulkow 'Niemieckich 1 
R. 6€>. Wergil1infza ., iako mowiono W 

t6o) W Ni~mcze~n. . . K. XVI, R. 71>. 
(7<.1) Pobrali to Niemcy w tu- . 
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~~ czas nayfrożey pr~eciwko Galbhifa.im, ktore " 
R.C.P.69 · • fk w· d · ., 'k z.R.s:i.a. 1m1e woy om m exa, przez 111enaw1sc u 

wodzom nadała. A tak naprzod Sekwanom 
i Edwom ( 7?), potyrn wfzytkim ż'goła bogat
fzym miaftom niechętne, zafo1ako\v'awfzy W 
dobywaniu rniaH:, łupieniu wiofek, odzieraniu 
domow, procz dumy i łakomfrwa, zwyczay
nych rnożnieyfzyn1 przywar, iefzcze fię bar
dziey roziedłi uporem Ga llow; rż oni' ,, z uftą
" pioney fobie od Galby czwartey części po„ datkow, tudzież dawnieyfzyd1 gruntownie
" przyiacielfk.ich (74) „ na haf1bę woyfka cheł
pili fię. Rozżarzyły na koniec ogie{1, chytrz~ 
rozfiane, pfocho uwierzone wieści „ iakoby 
„ fię dz:iefiątk?wały pu!ki, odprawiali nay-

żwawfi Setmcy „: leciały zewfząd okropne 
~dgłofy, nie pociefzne z Miafta nowiny, nie
chętna Lugdnńfka ofada, a dla uporczy'':ey ku 
Neronowi wiary (7)) płodna W rozmaite po
głoiki. Wfza~że nayży2mieyf~a w famyr1:1 o„ 

, bozie fał(zow r lekkow1ernosc1 1naterya z bo
jaźni, nienawiści, a gdy na fwą potęgę oczy 
obracali, z zaufania. 

Llt -Na farnym początku G1·udnia rnku 
przefzłego, ziechaw_fzy \Vitelliu f~ d~ wy~~ 
fzych Niemiec, odwiedzał fl:arown1e ztmowt· 
1ka pułkow. Przywroci! wielu do urzędow: 
poznofił infamie, wymazać ' kazał obelżywe 

(73) Partyzantem Windexa.J (75) Dla do1'rodzieyfl:wa ~wie 
0-bĄCZ K. XVl, P. 7a. żo wziętego od Nerona. Obaclit 

· (z4) Tr-ewirow i innych miall: K. XVI, R.13, 
Windexowi niepuyiaźnifch. . 
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noty (76): czyniąc wiele dla ambicyi, niekt.o-
' R.C.P.6ą 

re rzeczy rozumnie, a miedzy terni, ze wrne· z.R .. su. 
Hany od Fonteia Kapitona, plugawym lakom· 
flwem, zvi1yczay odbierania i fZafimku urzę-
dow woyfkowych, f prawiedliwie odmienił. A-
toli więkfzego coś w tych pofl:ępkach, nad 
'Yłatlzę Legata upatrowano (77 ), mianowicie 
Poc:hlebcy, u których Witelliufz, gnuśny zda-
~iem rozumnych nikczemnik, zofi:ał dobroci 
1 grzeczności \vzorem, że bez braku i miary 
t<:Jzda,vał fwo:e, fzafował cudze: a chcąc go 
~1:. ieć panem, fame wyftępki w cnoty prneftra-
1ali. Pe"tno w obu woyfk:acb, iako :fkromny,J1 i 
f pokoynycb. lndzi,tak złoczyńco w i warchołow: 
przodkowali onyt)l dway Leg~ci pułkowi Au
lus Cecyna i Fa bius-,Valens, oba bezdenni ła
konwy 'i zuch\.valcy zapamiętali. Walens roz· 
gniewany na Galb.ę, iakoby za Qdkrycie zwłoki 
\Vergiuiufza ( 78), a potłumienie zamyiłow Ka
p i tona nie był mu wdzięcznyni, pod fzczuwał 
Wite!Jiul'za, gorliwoś~ ku niemu żołnierzow 
przekładai:1c . Pochlebiał mu, ·„ -iż wfzędy 
'' do~rze iłynął: „ obiecywał „ nieodwłoczną 
,, ffordeoni ufza Flak ka pomoc: złączenie fi«e 

· ,, Bryta_now: pewne odNiemcow pofiłki: ma---- . . .(76) Kr6re :d0czyńc1'm na ta. twartemi ramionami,iako od bo-
bhcach CenforO; ich przypifywa· gow zeflan ego przyięło. Przez 
n.o. Obacż Swetoniufza w ży- cafą dro~ę. kogo tylko z profi:e
ciu Wite ' liufza R. g. lJ notach, gu źelnierfiw:i fpotkał, cafowar: 
0 hacz Neuporta. \pepafywaiąc w karczmach z Ja-

. (77) Chciwość panowania dla <la furmanem i poclroinym mi
niezw"~zayn,·ch talk i poółośc1, le rozl'lrnwiał, llytaiąc fię każde• 
ahy fob1.e żołnierzow pozyJliar. go, czy iadł śn iadanie. 
Swe_tonm'.~ w życiu iego R; 7 (78)1VecfłatimproGalbaVir• 
Powiada; 1z go· iob1ier~wo z o- ginius. Obacz wyiey R. fi. 
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„ łowierneGalbie prowincye: nie trwałe frai-„ 
R.C.P.69 fi b Z.R.s.-.-. ,, ca panowanie. i rychłe onego przeno 11;iy: y-

" le by tylko \Vitelliu [z rozwinął nadziei żagiel„ „ a dał wfręp pomyślnym fortuny wiatrom. Ze „ Wer~iniufz urodzony z rycerikfego dc;mm, 
„ z nieznaiomego oyca ,_. fł:ufznie Hę ociągał, 
„ widząc niezdolność fwói·ą. w przyięciu berła, „ a w odm.owie beśpieczeMl::wo •. Witelliufao
" wi troifl:y oyca Konfulat, Cenforfiwo, kole
" gowanie z Cezarem, dawno inż do pan o
" wania ścielą drogę, a ze fpokoynego doma
,, kow ciąg;ną kąta. „ Rozkiwał fię pochleb
frwy temi leniwy urnyil, i pożądał barziey, ni-
żeli fię fpodziewaf·. - ' 

LIII. W wyżfzych zaś Niemczech Alie-· 
nus Cecyna, młodzieniec nadobny, wyn'lo
wny, odważny, profro fię nofzący, obracał na 
flę oczy i ferca żołniedkie. Tego naprzod 
Gal ba, że chętnie na firanę i ego przyfiał, u-

, czynił Kwefiorem pułkowym w Betyce (79), 
lecz w krotce pofirzegfzy, że pieniądze woy
fkowe zmykał, zapozwać go do fądu; iako 
złodzieia kazał. Urażony Cecyna, począł 
wfzytko kłocić, prywatne rany niefzczęsliwo
ścią. oyczyzny, chcąc zagoić. Dały mu pochop 
nie wyplenione iefzcze w farnym woyflrn roz
ruchow mifiofla , ponieważ one przeciwko 
Windexowi zupełnie ftawafo, i nie wprzod, 
aż po zgonie Nerona, doGalby pr.zefzło, lubo 
ie i w tym pułki wyżfzych Niemiec, wyk ona• 

ną 

(7q) Prowincya Hifzuń1ka, I Kwe!l:orach czyli podlkarbich • 
gdzie teraz Grenada, Sewilla, lmowiino nieraz wyżey._ . 
Korduba, cz~ś~ Eftremadury. O 
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Dną cfawhiey. wierności przyfięgą uprzedziło. 
O teg · 1 'fk \ i' , ,... . . R.C.P.69 . ~ maiąc zimowe egow1 o ~Wl· z.R.8a. 

row, Lmgonow, tudzież innych miafr, ktore 
Galba: frogiemi wyrokami i odięciem gmntow 
~trap1.ł, pfowało fię wie.foiaczym bytem, nad-
, a~vmąr. .ucha buntowniczym ·p~fzeptom, o-
8W1adcd1ąc życzłiwość WerginiufZowi, z któ-
rey każdy inny mogł korzyftać~ , 

, LlV. Poflali Lingonowie, dawnym zwv· 
czaiem, dwie ręce w podarunku (80) pułkorn, 
na znak przyiaźni gościnney.: , Tych poil:owie 
oblokfzy na fię'finutną pofrać~ chodzili walnie 
P0 nayµrzednieyfzych obozu mieyfć:ach (81), 
P0 namiotach źołnierfkich „ żafąc fię iuż na 
Wła01e k~7.ywdy, iuz na dobrodzi<ryftwa tąfie· 
d7.k1m _p11afl:.om (82) uczynione. A gdy po· 
fi:rzegl.1, że 101 chętnie Ul1dfiawiano ufzu ,, na
myk:ih zręcznje fa111(>g(), zołnterfrwa obelai ' i 
~iebe.~piec.zeń~ va, podżegaiąc umyfly do b~m-

1:1· J:ikoz bltfko tego było, gdyby Hardeo
~ius f Jakkus, ufrąpić poflom, i żeby ten odkzd był łacnieyfzy, w nocy wyiachać nie roz· 
1 azał. Powfrnły zatym frogie fzemrania: wie· 
u 1·ozfiewa to ,, że ich pomordo\vano: że i eś li 

,, . fam} o i?bie Z;ołnierze nie pomyślą, naftąpić 
'' tnoze mechyona, w taiemnych gdzie zakon
'' \7<i:h zguba, tych mianowicie, co fię gorli
'' ~ie o krzywdę domawiali. ,> Poczęły ·więc 
• om lll. I 
~(8 ---·----------() • On --J)zi ~ i R a~z K. Jl Ruc,nych tuum : Concordia exercituum: 
Cibą (w · 58 p~zyuifek pod li- Co11fenfus exerciruum. 
łl~r.~ży~.l4).h W1~z1eć częfło na (!> l) Pri11dpia; o których wy~ 
lach ( nyc 1:' 1 ~ 11 1\dzach,meda- żey częfia wzmianka. 

• n...,iminu) dwie ' J • c.i:oue . . , ręce pn ą-j 1.,8z; O kt6r1ch wyzey. 
" 1.1a.1:'1lt:m. l·1a1s „,1ni· · 
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e!!!'!!!!!!!!!! pułki w taiemne z fobą wchodzi-ć zwią;'7,ki. 

~:~:'iz~; Przyzwany pofiłkowy hufiec, podeyrzany na
przod, iakoby go ,umyślnie pod znakami na 
koło rozftawiono na wycięcie pułkow, lecz 
w krotce żwawiey o tym, co i drudzy my.41ą
cy; dla łacnieyfzey miedzy złoczylicami zmo-

.. wy na woynę, niżeli w pokoiu na zgodę. 
LV. Atoli pułki niżfzych N iemiec, na po

czątku Styc~nia, G •-1lble wykonały przyHęgę, 
ozięble wprawdzie i opornie, ponieważ rzad
ko fię który z pierwfaych fzeregow odezwał, 
refzta w rnilczeniu fhła' poglądaiąc w za ie- I 

if mnie, czy fię k~óry nie ~śmieli _, wrodzonym 
ludziom obyczaiem, oślep lecieć za przvkła
dem, czego fię poczynać niechce. "" farny<·h 
pułkach przeciwne umyiły: pierwfzy i pi~ty 
t:-ik fię rózdąfoły, że niektórzy z nich ciflc1li ka• 
mienie na. obrazy Galby: piętn afty i faefnafty 
przeCT:aiąc na farnym fzemraniu i groźbach, o
czek i wały aż kto zacznie. W w. 7 %!zych zaś 
Niemc?:ech czwarty -i dwunaH:y maiąc fpolne 
zimowijko, w fam pienvfzy dzień Stycznia po· 
fzarpaty obrazy Cefarfkie: czwarty Ż\vmviey, 
dwunail:y powoln iey ; oba fię iednak zgodzi
wlZy, aby pow innego zwierzchno ' ci nie chy
bia ty pofzanowania, zatarte iuż przemocą, • 
S.enatrt i Ludu Rzymjkic,go imiona, wzywały do 
przyfięgi: żaden fię zLegatow i Trybuno w za 
Ga lbą nie ozwał: niektórzy , iako w tumul
tach bywa, bar·dziey iefacze burzyli. Nikt fię 
atoli nie odwazył wfiąpić na trybunał (83) i do 

(23) O trybu~ale oiiiacz K:'°I. f Rocznych Dzieio.w R. ii, 
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- kola mowić: nie bylo albowiem dotąd iawne- ~~ 
R.C.P.69 

go berfzta. Z.Ra~ii. 
· XVI. Patrzał na tę zb1·odnią Hordeoni -

FJakkus Legat, nie śmieiąc ani tamować zu• 
chwalcow, ani 11krzepiąć w wierze oboiętnych, 
ani dodawać ochoty poczciwym: człowiek le-

, niwy, bez ferca, a dla gnufności niewinny 
(84). Czterech Setnikow dwunafi:ego pułku, 
~owiufaa RecepSa, Do~a:a Walenfa, Remi
liufza Marcella, h.alpurmegoRepentyna-, bro· 
niących obrazu Galby, porwało żołnierfiwo i 
w kaydany okuło. \Vionęła zewfząd wier
ność, i poprzyfłężonych obowiązkow pamięć: 
lecz co fię w rozrucbach dziać zwykł~, gdzie 
więcey było, tam każdy leciał. \V nocy na
fięp11iącey, orłowy (8)} czwartego ·pułku, o
znaymił biefiaJuią.cenrn w Kolnie (86) Witel
liufzowi ,, że cz\varty i dwunaH:y pulki, po-
H fa~wpawfzy obrazy Gal by, Senatowi i Lu-
" dowiR7.ymtkiernu poprzyfięgły. ,, ·Ta przy-
fięga zdała fię być płonna : podobalo fię z 
chwieia:::ev fię fortuny korzyltać, daiąc do ber-
ła kandydata. \V)1prawił \Vitellinfz pofl'y do 
putkow i Lega tow z donlefieniern „ że fię '!voy-
" flrn wyżfZych Niemiec od G alby oderwafy: 
„ więc~albo fię bić z bnntownikarni, albo ie-
'' śli zaod-i i pokoy gwolr, dać .Tmperal:ora: a 
,, z mt~~yfay · 1 go niebe~pieczeliftwem wziąć 
„ można, niżeli fzukać „. · 

' J ij 

(84) Mowiorio o nim wyżeylku no,fi r. . . . . 
w R. 9. . l (i6) Cotoma .Agrtppma-. 

(85) Atjuilife>' co orła w pul-

I 

-. 
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L VII. Nayhlizey zimował pułk pierw"zy: 
~:~::;~:z Legatow zaś ·nayhvawfzy Fabius \Valen~. 

'Ten nazaiutrz wie<'hawfay do Kolna z pułl~o
wą. i po!Hkową iazdą, \Vite11iu!z.a lmpcra,torem 
przywitał. Pof zły wnet za nim na wyscigi 
:inne pdki teyze prow"incyi (87 } : wyzfae·tez 
woy'fkoz:miechawfzy pozornych Senatu i ludu 
Rzyrnfkiego imion, t1·zeciego dnia Styc:mia, do 
:niego przyft.ało: :znak niepodi_ybny, ze p1·zed 
dworna ,(iniami -o Rzeczypofpolitey nie 111y.~li
ło (88)'. Rowna1i woyfl< h-rliwo.5ć Kolo{1czy· 
cy, Trewerowie i Lin goni, ofian.1i<-1c po11tki, 
Tynfztunek, konie, pieniądze, L.k komu fily, 
ma1ątek i przemylł doftarczał. A nic tylko 
pierwfi rniefzczanie 1 woyTho\Vl !udziel którzy 
ftę rni-liąc dobrze, więkfze iefZcze ze z~1ycię
'frwa nadzieie twofzyli; lecz farne kompania 
i profl::ę iołdaćtwo, co kto mogł, podrozne„ 
pendenty, rzą<ly (89)~ broli frebrem ·nablhną, 
-.zamfafl:: pieniędzy dawali, z pod mowy, ~apę .m, 
hkomTI:wa (90)~ 

LVHI. Pochwa1iwf;1;y z·atym Witelliu'fz 
'ochotę zołniedką, Ul~zędy dworne przez wy
.zwoleń~ow c.iot~d (prnwowane (91), na l:yce·r-____ _.... _____________ ..,... ----

(87) Niżfzvcli Niemiec. cętkami krufzcowemi. n~~1iianl! 
"(~S ) Gdv pofiarpawfzy obra- 11akl1tatt ćwiecz1rnw glowkowa

·zy Galby, Se.natowi i Li.idowi t)'_c~1 butlati, które _-z ra_mie11ia 
Rz:ym!ldemu, 1akoby za wolHo- w1fiały na utrzvma1>1e m1eczow. 
ści, przyliegło. . Phalera: ln fię _ biorą za rl'ędy 

(89) W faci611dm Viatica, koli!kie; czarem z1tś za halz
batrheos, phaleras. Viaticu>n bantv, nof'zenia drogie, iakie f~ 
byty to pi~niądze dawane na po- . falicuchy, medale dla ozdoby. 
droż żoln~erzom, iak o świarlczy I r90) Dla nadziei łupu przy• 
Ul pian D1gefł. ltb. XI!. 1it':1. de fzłego. 
,-ebus crediti.1, lege 17. Baltheus (91) Mianowicie za Klaudy• 

·nazywały fiir pafy,..1korzane z l ufza i Nerona. 
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fiwoRzymfkie ·rozłożył. Url9py, z włafrnilgo ~™ 
fkarbu Setnikom poptacił (92}: _niektóre Dfo· ~:~:~;:~ 

. by, okrnciefifrwu 'żpłnierzow o karę profzą
cych, "na śmierć wydał, inne _pnkrywką wi,ę
"Z1enia frogo~ci ich umknął. Pompeius Pro
pinkwus prolrnrator .Belgicki zaffiz riJZfieka
ny. Juliufza Burdona iloty .Niemieckiey aa„ 
lnirała fztuką zachoW<ił. Roziad_ło fię nań 
"\\'oyfko, iakoby Fontela Kapitana, nap·rzod 
l>otwarzą, p:otyrn zafa<lzkarni o zgubę przy• 
l>ra\viL \V dzi1tcz1rn ~yła p:m1lęc Ka pl tona~ 
:a u zaiadłych ·zabiiac ia:wnie, :zachować chyba 
fortelem ·godzito fię. Trzynwny zatym w .wię- ' 
~ieniu B~n·don, .po ·zwycięfhvie. dop1ero, gdy 
-Zol11iedkie gniewy UlPgły, wypufzczo'l1y. J>od
'l·zur.ono za{i -iednak 1w paHwę -zemlty Setni~ 
'ka Kryf'pina~ któt:y fię krv;i~! Rapitpna lpo· 
"foczyt, zboyca z 'tey. mfary i profzącym u ka

.-:rę iawnieyizy, i ~1 karzącego nmieyfae_y ce-
ny. 
· . LTX. 'Vy.ię~y też z11!~l~espietzei1fłwaJu-
11ufz Ciwilis, przeh1ozny miedzy Bataw;;irni, 
aby fię z::iboicm i ego tlziki mn·od nieodraził. 
Stało albowiem w mie~eie Lfngo·now _o~m 
hufow Bat>iwlkich pofiłkowych czte'rnafiego 
Pułku, ktore dla wasllwych >Ciafow od niego 
fię odH:rycbnęły: nie fada wagi po·moc,. gdzie· 
by ferca i fzahle 1kłonlły. N oniufZa, Donata, 
l{omiliufaa i h.ralpur;!f>go Setnikow, o kto· 
1',Ych wyżey (93) . mowlliśmy, ·zabić kazał, ·za 

..,____ . --· -·-·---„-~- -------

.b (qz) l!rlopy f7acationes: 'O·ł (93) W Rozdziale 59• 
acz ytyzey R. 46. 
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R · wyftępek Wierności, nayciężfzy u bnntowni--
z:~:~;~~ kow. Pomnoż~li ftronnikow \Va!ery Azya

tyk, Belgickiey prowincyi Legat, którego w 
krotce \Vitellinfz za zięcia przybrał: Junius 
Ble!us, Gallii Lugdu{i{kiey rządzca, z Wło
fldm pułkiem, i hufem TauryMkirn (94), obozu-

. iącerni w Lugdunie. Złączy!y fię nie długo i 
Reckie (9)) woyika: ani fię w Brytannii o.cią-
gano. . 

LX. Sprawował. Brytan nią Trebelf i Ma
xyrnus, wzgardzony i nie luby woyfkom dla 
1Jmerfi:w1 i chciwości (96). Podni_ecał nafi.gnie- . 
wy żołnierfkie Rofcius Celills, Legat dwudzie
ftego pułku, maiąc z nim dawne zaiicia, lecz 
w c?.afie domowych rozruchow frożey fię za
wziął. Zarzucał Celinfzowi Trebelli ,, bunty 
,, i zwątloną w obozie karno.~6., Trebel1emu 
Celiufz ,, złu~ione i ogołocone pułk i „. Pr7y· . 
fzło do tey waśni, dla ph~ga w:vch fi:arfzyzny 

· pofwarkow, że fię fkrornność żotniedka po pfu· 
ła, a zelżony od famvch i:iawet pofiłk.owych -
Trępelliufz, i za przyłączeniem fię do Cełiufaa 
ia7-dy i piechoty pułkowey, opufzczony, mufiał 
do Witelliufza uciekać. Zofl:ała fpokoyno~ć 
w prowincy_i, lubo za oddaleniem fię Konfu
larnego Legata (97) : rządzili woyfkiem Lega
towie pułkowi, rowni w urzędzie, Celiufz zu-
chwaUl:wem mocnieyfzy. , 

(9~) Tak nazwany od Taury- I iey w R. 68.-
JJOW, ftarożytnego Ligurow ple·j ( 96) Ohaczvfz o nim w życiu 
mienia, o których ł'liniufz w K. Agrykoli R. XVI. 
]l[, R. 17. Miall:o ich Jfołeczne (97) Legat Konfularny cafym 
//u ąuflR Taur11„1rum, teraz Tu• WO} 1kitm rząd z il, Lei;l!towi1t 
ry/: w Piemoncie. . · proś'i pułkom tytk<> fa1:zegul· 
- (95) O kt61·yQh obfaern1ey ni- nym przywodzili. 

-. 
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. LXT. Po złączeniu fię woytk Brytanfkich, 
potężny w fiły i doftatki Witelliufz, dwu wo
d~ow, dwie drogi do woyny naznaczył. Fa
bms Walens „ nęcić Gallow, albo gdyby fie 
,, ociągali, kray ich pfować, i przez Kotty: 
'' ckie Alpy {98) do Włoch wpadać „ Cecyna 
'' blf.Hzym traktem przez Penińfkie góry (99) 
'' ;wkraczać „ odebrał rozkaz. Pierwfzy pro
Wadzil wybor niżlzych Nien1iec, z orłem pią
tego pułkll, z piechotą i iazdą, wynofzący na 

- czterdzieści tyfięcy zbroynego ludu. Dh1gie· -
inu dano trzydzieści tyfięcy z wyżfzego woy
ik~ ( r), .w ktorym c;;;oło i zafzczyt, pułk dwu
dz1efl:y pierwfzy; Przydane obu Niemieckie 
pofiłki, któremi te.i Witelliufz faroy udział 
zafilił,. fam w ktotce z całym ogr-omem maiąc 
Wy1·ufzyć. 

LXII. Dziwna miedzy woyfkiefn a Jmpe. 
rat()rcm rożuica. Nalegał żotnierr., profit 
,, o pole, poi-i GaJlia w trwodze, :Hifzpania 
,, w nalnyfłach: nie przefzkadza „ powiadał 

(98) . Kottyckie Alpy Cotthz_. czyJ;K~rtageficzykow.doWtoch, 
1\CP Alpes, gdz ie _1eraz ~rzey.<kie albowien:i P.enowie prześli do 
z Bnmuon do .Suu: na którym Włc.d1 rfro~ ą, która fię terazzo
n1~eyfcn , za świadeftwern Am- wie le Mont Genevre. Alpy zaś 
l1_1 1ana MarceJJina XV, 9. Kot· Peni{Jfkie wzięły irnie od fło· 
t1us Król Alpow Kottyck ich z wa · Celtyckie~o Pm, które gfo· 
przyiaźniony z Oktawi~nern An wę, wierzchołek znaczyło. Na 
g~fiern, gości{1ce więjJdm ko- nich oddawan.o cześć bozkowi 
fztem,. dla wygody podroi;.nych, Pe11in11s, iako to znać daie H:a
zbndował. rożytny napis, który z Grewiu-

(qg) P~nin6tj11g111, PeninCFA!- fza wypifał !}odius pag. LTV. 
P~s, teraz t>rzeyście górą Wie!- num, 6. LUCTUS. LUCI LlUS. 
kugo S. Bernard„. Myli fię Pli- DEO. l'ENlNO. OPTIMO. MA.· 
~iufz w K. III, R. r7, nazywa- XIMO. DONUM. DEDIT. 
ląc te gory od przeyściaPenew, (1) Wyżfzych Niemio:c. 

' ' 
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„ zirrn, ani gnuśnego 'pokoiu zwłoki: \vpad.ać 
czym prędzey do Wtoch, opanowac M ia

;: fio: nic beśpiecznieyfzego w zamętach .do
" mowych nad pośpiech, gdz ie ręka bardz1ey, 

niż rada popłaca,, a . Drzymał nato karm1~y 
(i) od rana opilec, całą rnaiefi:atu ok~załosć 
na gnuśnych debofzacl1, a roz1·z~1tnych fi:o: 
łach zakładaiąc. Z t ymwfzy!tk un. zapęd I 

gorliwość źołnięrfk:a zafiępowata dz1el111e po· 
w inności hetma6fkie, iakby fię Imperator w o
bozie zna yd ował, gnu.foym boiaźnią , o~ho
czym nadzieią fercadodaiąc. Sporządze!11 ~o 
droO'i i gotowi, profili o znak do r;narfzu. lnrn" 
Ger~Tianika (3) Witerliufżowi zaraz nad.a pe= 
nazywaćfiebieCeza1~em, zwyciężc:oi na,v:et, za
kazał. Tegoż dnia, kieJy.\y alens wyc1ą~nął, 
ziawi.fa fię pomyMna wrbzka : po f t r zez?no 
orła, ktory wol~ym v_olo~en1 nad woylk1~m 
fię unofząc, od mego me oa!tępny, zdawał„ f1ę 
być przewodnikiem podroży; a l':1bo ra~o '> t~e 
żołnierfl:wa powtl:awały okrzyki , fa k fobu~ 
fpokoynie ptak nieulękniony buiat , iż z t~d 
bez pochyby fzczęśliwe nader wyprawy tey 
·wnofzono powodzenie (4). 

LXTIT. 
·--~---(2) Sweton iufż w Z)"Ciu i'ego z na7.wilkiem c„zara. PPt!e.,..ht. 

R. XVII. Erat ;n en ( Vitellio.) (4.) Obacz coś porlobne.i!:~ w 
enorm;s procu ·itas, fa cies ru {J! K. li, R. D Roz: 17. Prap11>~~e 
da plert1mque ex vino!tlltia, 11en· pta llwo, orty, fępv, pofpoltc1e 
tor nbef•«. ciagnie za woylka in i dla pafl::vy 

{3) Swet. w R vrn Życia ;„. I ścierwa z koni . bydta pada1ą
go. Cognomen Gennanici dela- ce,;o. Baczn i wodzowie w Iła. 
tum ab unhle~fis cupi-t~ r~cepit: f roźytnośc.i, ~zę~o t vc,h tra'.tm• 
.Augu!łi dijlul1t: CaJfans tn per- kowych ziaw1en tow uzywah zrę 
petuum recu(avit. Z,n~yduie .fięj cz nie ku f\fym zamyflom. 
iednak piemądz W E~1ł'~1e i.>1ty · 

KSfĘ;GA PIERWSZA. ?3-

LXTII. Pr~ybyło woyfko do farnych !re- ~...,. 
d bespie R.C.P.6<J wirow, iako fpr7.ymierzonego naro u, · - Z.!t.saa. 

cznie. W Dywodurze (s) (ieft to miafi:e_c~~o 
Med'yomatrykow ( 6) ), lubo ich z ludzkosc1ą 
przyięto· , tak nagła trwoga napadła, ~e rzu: 
ciwfay fię do broni, nie tak dla ł~pu 1 c}1~c1 
rabunkow iako raczey przez zatadłą wscte· . 
kłość, dla' przyczyn nie wia.don~ych, ~, ty_m 
farnym trudnieyfzych do u~a~zema, krwią mia: 
il:o niewinne zbroczyć chc1el!. Ledwo fię dah 
ukoić pro.:tb~mi wodza, iedna.k na cztery ty-
fiące ludzi wyfiekli. Przeraziła trwo~a c~łą 
Gallią, że im potym zabi~gaJy wfzytkte 1111~: 
fi:a ze fwo iemi Magiftraty„ ścieląc z proźbamt 
chło pieta i niewiafiy, rzucaiąc pod nogi (7 ), 
czy m fię tylko nieprzyiacielfka zapalczywość, 

, w pokoi n dla pokoiu błagać moźe. 
LXIV. Dofzla wieść Wa len fa w mie.;cie ' 

Leukow (8) o zabiciu Galby i \~.rfłąpieniu na 
palifi:wo Othona.- . Ni.e w~rufz~ły fię ,z .tąd żoł
nierfkie nmyll'.y am boiaźmą,ani radosc1 q,~ woy-
ną tchnęły . Odięta Gallom zwł?k~: ro <v:z-,na 
ich ku Othonowi i \Vitelliufzow1 rnenaw1sć: 

, lecz fl:rach cd Witelliufza. Szło zatym woy
fko do Lingonow wiernych flTonnikow; przy· 
ięte po In<lzku, certo":ało w fk:ornno.5c!: .kro• 
tka iednak byta radosć d_la mesfornosc1 _ r?t 
B atawfkich, które od czternafi:ego pułku, ta· 
kom wyżey mowił (9), odefzłe, Walens do 

nmnl I K 
(5) T1-raz Metz. j bacz niżey R. 66_. 
( 6) T eraz Dvecezye Metz, (!!) :rer~z Dyecezya d1 Thou/„ 

. Yert;lun, we Francyi. we Francy1. . 
(ZJ S?.a1y, nakrycicq~ł!>W· 0- (9) W Ro.z. SQ, 
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~;:; f wegó wnylka przyłączył. Poczęty fię na„ 
z.R,g„„, przod fwary: przyfzło do fprzeezek miedzy 

pufkowerni i Batawami: 'a giiy fię iedni do 
tych, drudzy do owych łączą, ledwo d<;> o· 
twartey bitwy nie przyfzło, gdyby by ł Wa
lens, ukarawfay co winnieyfzych odwykłych 
iuż od pufh~rzeóft:wa Batawow ~1ie powścią-

. gnął. Prozno da wan~ zaczepka do woyny 
.,. Edwom: obwiefzczeni „ do przyfiawienia brc

" ni i pieniędzy „ nad rofkaz żywności iefa
cz~ woyfku d,odali. <;o oni z boiaźui wpraw
dzie, Lugdunczykow1e chętnie u czy 1ili. Od
prowadzono pułk Włofki z hufem Tauryń
fkim (IO): rota ośmn afh na zwykty m w Lua. 
du nie zirnowil1rn ( r r) zofiawiona. ManJi~s 

' Walens, legat Włofkiego pułku, lubo dobrze 
fl:ronie za !lażony, nie miał żadnego wzoledu 
u \VitelliuCzr1. Oczernił go t:-liemnie Fabi\1iZ 
(12) , nie wiadomego o .ni zym: i żeby nieo
ffrożnego zręczn i ey utowił, b wnie chwalił. 

LXV. Z:=1ftarzałe rniedzy ·wiedefrczyka
mi a Lug~miam~ gniewy (_13) r_ozż:;ir?~Yła woy
~a oftatnia. Liczne w~ uernrne. k !~ fai, cztf:G:e 
i cor:iz zap~lczywfze bo1e znać daw:1ły, że fię -
te m1alła 111e za N et-ona tylko i Galbę z fobą 
kłoc;iły. To prawd <i , że Galba rozgniewany 
na Lugdunow, dochody ich na fk a1·b dw orfki 
(14) obrocił: a przeciwnieofobliwfzeWiedeń
czykom czynił hono;·y: z k~id zazdrość i emu-

„ (10) Obacz o uiey wy żey R., (12) Walens. 
59· • · (13) Obacz Rocz. Dzie;·. K 

(u) Obacz Rocz. Ozie. K, III, XV!, <. 78. · 
R. 41. (14) Fifcus, 
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lacya, a rozdzielonych iedną 1·zeką (I)), ie· 
dna łączy ta nienawiść. Jąti·zyli Lugduflczy· 
kowie żolnierzow, i na z.burzenie miafl:a fwych 
przeciwnikow podżegali, przekład~iąc: „ że 
„ ich ofadę obl Egli ( i6), że doponrngali zamy
'' fl'o'm Windexa; Że tam niedawno fpifywano 
,, pnłki na wfparcie Galby „. A przełożywfzy 
przyczyny do gaiewow, wielkość łupow oka
zowa.li. Po tai em nych namowach, przyfzło 
do prni b iawnych. „ Teraz · iść należy na 
„ zemH:ę i zagład ę fiedlilka woien Gaili.i (17 Y. 
„ nic tam obywatelfkiego: wfzyfcy nieprzy
" iaciele ( 18). My.śrny (ami ofadą Rzy11~fką: 
„ my czę~cią woyfka, nierozdzielni \V poni_ rśl
'' nyd1 i złych przygodach towarzyfze: ie~r 
,, wam fzczęście chybi, nie z.oftawuycie na. „ rzeź Z'ł palczywym ,,. 

LXVL T emi i podobnemi Iłowy bk fię 
roziad to żo łnierfrwo, iż radv nie ft:awało L e
gato m i \vodzom firany, iakby fię zło ~ć za
ftan owi6 mogła -; \VfZ?.kŻe oflrzdeni \ V ie-
eńczyk owi e o wi lz~cey zgubie~ W)'-~li na p1·ze. 

ciw w żałobney poflaci ( 19 ) , a przypadaiąc do. 
Kii -- .. (1 5) Rodan em, le K 'io ne. I \Ąf1ed~(i ( Vien 11q ./ltlobro!!, tt>ll ) 

(16) l(l auJyu !Z Cefa rz nro· ofa dą Rzyn: Oq , dawnievfzą od 
d zony w Lug l 11ni .~ , uczvnit to I Lugd1nrn; z tą ic-dnak rożn 1 cą, 
lli i ą fto ofalh fwoią, i tak na-. ł że \\7ie11' f1 należat do pl"awa 

. 2\\'_ti t, ia ko li ę ?nkazuie ze ~:t· 1Wt0fkiego jur;s !~u/;~;, Lnj!dl11_1 
rozytn \ ~ h nap1row. Colo m a, do Rzym flo e;\"O, 1uns !?omam. 
Claudia, C0Fi1i, .Aug11fla, Lug - Obacd<. X I, R. 2"' i: rzvpi fki . 
ti1<11mjis. r 10 ~ V.J [acif>fk im Velamenta 

(•i! Toc>nnych 7. \Vindexem I f<j ;11f11lris p refPl·m tes.. B v t te_'l 
Przpc1wku N_rr;· uowi. z1•,yczay u Rzvrnian, że profz14· 
. (1 8) \V1 ed e11cz~kowie furzv· · cy o n.il0fiercfz i„, rzncali pod 
lali Galbiil. Byr w prawJzietnogi faaty, uakryda ·glow, ~a· 

·' 
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nog, chwytaiąc zaju:Gńj koJańa, pobudzili do 
litości rozgniewanych. Rozdał też Wal ens 
na każdego z żołnier~ow po trzyfra Sefrercy
ow (:20 ): ftaroźytność przytym i 1ława mi:ifta, 
oraz mowa wodza, zachowanie oby\v~~telow 

. polecaiącego fprawlła, że ich proźby znalazły 
łafkawe ucho. Kazano iednak publicznie brofi 
oddać, a prywatne każdego żołnierza i powfze• 
chne wfzytkich potrzeby opatrzyć. Gruchnę
ło mocno, że Walens dał fię znaczną pienię
dzy fum nią przekupić. Ten z nędzarza nagle 
bogaty, nie umiał ukryć odmiany faczęścia, 
rozźarzywfay długą chudobą niepohatm<)wane 
chuci, gofota za młodu, na frarość marnotra
wca. Ciągnę o potym woylko wolnym kro
kiem granicami Allobrogow i W okoncyow 
(zr). Wyil:awiał na okup plugawym targi~m 
fi:anowrnrn, i przechody żołuiedkie wodz ta
ko my, dzierżawcom gnrntow i magiflratom 
mieyfkim; a to tak groźnie, że podfląpiwfay 
pod Lukus ( 22) ( ieft to miafiecz ko \V okon
cyow) cb~iał ie podpalić, gdyby go było pienię
dzmi nie przebłagało: gdzie zr.tś nie było ma
teryi pienięzney, gwałtami go i wfaeteczeń
fiwem łagodzono. Tym f po fobem przyśli do 
Alpow. 

--·----
łązki, na przebfagan!e ~ozcnie-j cyowie, teraz dyecezye d• Vi:ii· 
wanvch • Obacz L1w1ufza K. f~n, de Die. 
.XXIV, R. 30. . . . \ (n) Pliniufz w K. III, R. 5• 

(20) Na nafze pieniądze 0-1 Vocontiorum dvitntis faderata 
koło 5 czerwonyc~ złotych. duo c11p ita, Vajio teraz Vaifon & 

(:21) Allo~rogow1e, _teraz część Lu,us A ugufli te~az Luc. Cz'iśl! 
Delfinatu 1 Sabaudy1. Wokon-. drugiego wuda za!ara. 
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LXVII. 'Y!ęcey. nad~fr.ł i krwi natoczył i.c.P.69 
C'ecyna. Roz1ątrzyh burzliwy umyll Helwe- z .R •. g:d. 
to wie, narad Gallo w ( 23), niegdyś dziełami ry
<:erfkierni (24) i walecznym ludem, potym i-
niienia pamięcią znakomity, który niewiedząc 
o zabiciu Galby, uznać Witelliufza nie chcia\ł'. 
Pochop do woyny dała pc-ry'vvczość i łakom-
fiwo dwudziefrego pierwfzego pułku: porwał 
<m pieniądze poHane na wyphitę żołdu ga1~·ni
Zonowi :umik_u, kt6reg~Helwetowie włafnym 
kofztern i ludźmi H:rzegli. Obrazeni takowym 
pofiępkiem Helwetowie, przeią\.vfzy ł'iiły, t>1· 
fane ipiienicm woyflt Niemieckich do pułkow 
Panno{Jfkich, Setnika z kilką żołnierzrni pod 
firażą trzymali. .Cecyna chciwy woyny, a rad 
Że mu fię pierwfza okazya do zemfi~ podała, 
nie dawfZy cza fu do rozwagi, 'rufaył z \V()y~ 
fid em na nich, fpufi:ofzył wiofki, zrabował za
budowane \V czaHę długiey f pokoyności fie· 

_dliny, w zdrowe wo·dy obfite (2)); wyfłał do· 
Woyfk pofilkowych w Recyi, aby Helwetow, 
który fię na pułk rzucili; z tyłu napadli. 

LXVIlI. Ci prted trwogą zuchwali „ w 
złym razie płonni i bez ferca, lubo w pier
Wiafrkach rozruchu, obrali wodzem Klaudyu-· 
fza Sewera, wfzakże nie znaiąc porządney 

( 23) lielueti teraz Szw;iyc.a-1 n:wre 13ade6fkim w 5zwa'l1ćaryi, 
rowie: lecz oni dawniey, obfzer- fla.wne cieplicami, do których 
llit>y!"zy ziemi, TJ i żeli teraz, po- f( r61 Władyfiaw czwarty iezd zi[ 
iiadali rozłog. . \)a iiotatowanie zdrowia z Xię-

(24) Obacz Juliufza Cezara ł dzem Macieiem Kazimlerżem 
Ile Bell (ia_ll T, T. lSarbiewfkirn Jezuitą, :lławnym 

(:i.5) M1alleczko to nnY't'afo FOetą i kaznodzieią fwailD· 
-41$ Aqu~: teraz Baden w hrab· . 
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woyny., faykpw żołni~rfki~:h .' bez fpo!?eY. 
rady, ani fię ze {brym 1 dos.wrndczonym zol
nierzem rownie potrzeć, arn w z~1~nku, dla ~
padłych dawnością murow, bronic fię ~10gl1. 
z drno-iey. firany nalegał Cecyna z potęznym . 
woyfki'em, zmecnibuym _iazdą, R_etow, wy: 
braną z krzepkiey młodzi, doswiadczot~ey i 

porządney. Wfzędy zaboie i fpufrofzenie: a 
tak Helwetowie w I?ośrzo.d ku, woyfk, ( ~6) blę
dni i bez ładu, rzuc1wfzy bron, częsc1ą po.ra
nieni, częścią rozfypani, na !?orę \Vocetms 
( 27) uciekli. Lecz zegnała ich w k1:o~c~ z 
tamtąd naO:ana Tracka rota; a z~ po~ctgie r'.1 
Niemcow i Retow tułacze po laf a~h 1 tayn_1-
kach wy.5cinani. Wiele tyfięcy ubito, wielu 
pod wielicem (28) zaprzedano. A g?y po zbu. 
rzonvch okohcac,h część woyfka c1ągn_ęla_ do 
Awe~1tvku ( 29) frolicy k1·niu, wyp1·~1w1eQ1 r:a 
przecivv ponowie p()da_Ji miafł~, 1 podanie . 

·ęte · Cecyna JulmfL:n Alptna, tednego przy1 . , . , 
ż przednieyfzych -~ 1a!~o ,P?d;~cgacz::i ~V?~ny, 
fi.rach~ kazał: drugich htos~1 lub okrnciemtwu 
Witelliafaa zachował. 

, LXlX. Trudno powiedzieć, ieśli _pofło_- . 
wie Helwetow mniey fklonnego do miłofier- . 
dzia Imperatora, czyli. iołnierzo~v ;1~leź~i: t~ 
Jeo-nli 0 wyciecie miafl:::l „ z p1ę.;c1am1 1 7.'1• 

o " 'fk I . s \TT•t 1 blami do poflow przy a rn1ąc. am vv 1 e • 

-(2 6) Miedzy Rzymfkim WC!Y· l przypirek ~-od 1.iczbą (Tz.5). , 
fkienJ, j pofiłl<ami. I (29) Po Niemiecku łf';Jlt;.burg. 

· ( 27) Teraz góra Boetz·berg, · po F~ancuJku ..llven•·hes w ';jzw;;.'f. 
p.ęść góry ~ura.. . i~ary1. 
(~ 8) obacz Kf1~~1 Xlll, R. ~9 

Ił 
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1.iufz nie fkąo, ił w łaianiu i pogrożkacb; po ki 
d f~ R.C.P.69 Ie en z poflow, imieniem Kla.udyufz Ko ius, z.R.s~i. 

człowiek znakmnitey \.\:ymowy, lecz dar ten, 
i·oi ropną boiaźnią, co wielce pomogło, ukry
Wai~!cy, nie ugła1kał żołnier:fkicb gniewow, o by-
cza iem gminnych umyHow porywczych dó od.
llii?ny , re iak Hę migle burzą, tak ryc!1ło 
~ v nich gniew opada. ·Tak tedy poflowie pła-
czen1, a o biftt i i cą fiatcczney pnprawy, d<iro-
\Va1Jie kary i całofoć rnfaHu uprofili. . 

. LfiJC ZabawiwfzyCecyna krotko wHel
Wecyi, poki go Witelliufa o dtoilfaycb ohrot~ch 
nie upewnił, a razem czyniąc. g?to·woś.ć .d~ 
Przebvcia Al pow, odebrał pqc1ęf zną nowmę 
ze\\- łoch ,, że bufiec konny Syllańiki (30), 
'' obozuiący nad Padem (31) rzeką przyfię
'' -gę \.\' itelliufao\vi wykonał „. Stało to woy
iko dawniey w Afryce pod Witelliu !zern, pro
\\'inc i Prokonfulem. Sciągnął ie Neron, ma
i ąc \'..1 yił ać przodem do Egiptu (52): lee~ dla 
\vfa ,~u· tvch od \ViPdexa ror,1·uchow zatrzyma
ne będa~ na ów czas :we \V foCzech, z podu
fzc:1. eni; D ek ury on ow, ktorzy nie wiedząc 
o Otbo11if', a \ Vite1liufzowi przychylni, wyno-

~.~~~~~- -~~--~~-
C.1c) Niewiar-lorr>o, ieśli od'u Gruten Ala Ftnvicma , a!a 

l<crn~k goSyHi, czyli orl Luq· , F_ro:•toniana, q/.1~ Longinia ~~· 
ł.[za Sylana fpif,rnv. C'bn z~ \ak. u nas,_ RP.g1_ ;e11t Jadw1g1, 

ero na fi a wą j b\l ~;2frw~m I k Wl· : t Ol11 3lOW fl ' 1ego, ~inne. 
~11 tli, od któryrh mo ,,. t wziać I (~ 1) Teraz p„ 'we \Vłorz~ch, 
ł;.ve n~zwilko. 1.11 hof!lbowiem glowna rzeka, u irarych Ertda· 
~fee pofpolide o'~ kraiow i pro lnu~. 

~Incyi ~'rnly nazwifl' a. b~ t.y ie· (f:zl Gdy fię_gotował na woy
<> 11 ak. m<"które, co znakomitych -nę z· Etyopanu.. O czym W .K. 
/oh '11Ho11a ?ofity, iako tow1- XVI, R.4;. 
~leć w nap1f"ch fia.roi}'tnycb. ·. ' 
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JtC.P.6 . fil~ potęgę Ściągaiących fię ~ułk_ow .i fl'awę 
z;R .. i_i.~~ N1ęmcow, przyfłało do \V1tellmfza; oraz 

chcąc fię przyiłużyć nowemu p~nu, naymo
cnieyfze kraiu za Padem leżącego miafta, Me· 
dyolan, Nowarę, Eporedę i \Vercele za fobą 
pociągnęło (33). Dowiedzi~ł fię o tym Cecy• 
na od famycb Dekuryonow. A 7.e iednym 
hufem trudno było zaiłonić część W{ochow 
nayobfzernieyfzą; kazawCzy iść przodem ro':. 
tom Gallow, Brybmo\v i Luzytanow, a cho
rągwiom Niemieckim z hufem Petryńfkim (34) 
fam namyślał fię nieco, ieśli przez Reckie go-· 
-ry (35') miał wybiec do Noryku, przeciwko
Petroniemu tamtecznemu prokllratorowi, 

• 
który zciągnąwfzy pofiłki i pozrzucawfzy mo· 
fty, zdawał fię f przyiać Othonowi. Atoli bó· 
iąc fię, aby nie ftracił wyiłahych przodem rot 
i hufow, oraz rozurrneiąc, ze więkfza fl'awa 
w zatrzymaniu \Vłochow, i że gdziekolwiek 
by fię dała bib.va, muCTałby poy~ć Noryk w 
łup zwycięzcy, rufzył z zpofitkowemi ( 36) 

.., . przez 

(33) Medyolan w Lomhardvi. znac?y lud pofilkowy pod fwo• 
Nowara tamie. \Vercelli w Pie- iemi znakami qu; figna (equeba
rnoncie. Eporedia, teraz i/11· tur. W Kfiędze zaś IV Hiftoryi 
r.J!e. · . R . 33. toż famo im ie fubfignan;, 

(34) Obacz o niey w K. _x;r, : znaczy pułkowych legiu„ari~.r: 
Jil. g. . \V czym ża<lney fprzecznoocl 

(35) Teraz gory Gryzońfkie I nie ma~z, .i owr~em to. fię tylk~ 
• (36) W łaci61kim fubjig11a- · dowodzi, zefubfignam nazyw.all 

num mititem. Ponieważ woylkol fię ::i tylko żołnierze, który pod 
Cecyny fkładało fię z pulko- zoalqnni ./igna, chorągwiami t18• 

wych lu_dzi, .to ie!ł porzą?ney xiha, byli; nie zaś pod or!em/llU 
R,:~yr;i1k1ev p1ech~tv e legzo_n~-.1 aq'.'1ta,b4di ie z pofiłkowych hl# 

r11s, 1 pofilkowey 1azdy aux1lui, ldz1, bądź z ~ui11.11w wybrano. 
zdaie !i~; iż. tufubftgnanus mil1s, · 
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. przez g6ry Penińfkie (37), a cięfzkie woyfko '!!!!"!-
pułkowe, przez okryte iefzcze śniegami Alpy ~:~:~;~~ 
przeprowadził. . 

. LXXI. Tym czafem Otho, mimo wfzyt· 
kich na_dzieie,, n-ie krzepnął gnufnością i lubym 
bytem: odłozone rofkofzy, uchylona na czas 
zbytkowa miękkość: wfzytko fię do godności 
111aiefi:atu fporządzało. Wfzakże te fatfzywe 
cnoty, i zwrotne narowy więkfzą u przezor
nych fprawiały boiaźń. Wezwał do Kapitolu 
lVI.aryu fzaCelfa,obranegoKonfula ( 3ff), ktorego 
P_ot! pokrywką więzienia, żołnierfkiemu okru
c1enfrwu umknął (39 ), fzukaiąc fławy z zacho· 
Wu zacn~go, a frronie fwey nader przeciwne· 
go człowieka. Celfus ftateczni.e wyz_naiąc do~ 
chow~ne~ Galbie wierności wyfrępek, dał do· 
Wod, 1ak1m ·być miał ku naftępcy. Nie poka
zał Otho,_ że m;i przeb~cza, aby tym przy• 
kłade~1 1~1eprzy1ac1el?w1 ( 40) pochopu ·do 
trwogi me dał: lecz iak by fię nigdy nie gnie· 
:Va!,. zaraz go w pqczet naypoufalfzych przy
~<lc1oł, i w krotce miedzy hetmany wovfk: rwo· 
Ich .Poli?zfł. Jakoż zoiłabl przy Celfie fatal
na ,1~kas t k~. Othonowi ~iefzczęśliwa wier· 
nosc (4r). ciefzyło fię lV.IiaO:o we wfzytkich 
flanach z ocalenia Celfa: wielbili farni żołnie· 
rze cnotę, ktorey nienawidzieli. 
_Tom ITT. L 

fa7) Obacz w~żey R. 61.. \ kte dar? ie urazę. Othon połi· 
1 (38) Obacz wyzey Rozdziały, I tyk chciał poka.za~, ż.e fie nie 
4, 3T, 3q. , gniewat. • 
(39) Ob~cz ~yżey R.45. I (.p)Zrządzetiicmiakimlima• 

•lb(4o> ~itellmfzowi. Winy . ło 'Romogł Galbie i Othonowi. 
r,/w'~.r. afirow~nie idzie po u-1 choC'~bu był wiernym. 

ie, ....,..., 1i p1e.rwey uraża~, l 
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!!!!!!!!!!!!!!!! LXXII. R6wna z tąd w krotce, lubo -Ola 
~;~:~~~~ r6żnyc~ przyczyn; radość naftąpiła ze śmier

ci Tygellina (4l) . . Ten z podłych rodzicow, a 
od dziecińfrwa do fl:arości wfzeteczny nik1:'ze
mnik, ubiegfzy krotfaym złoczyńfi:wa Szla
kiem pracowitą cnotę do przełożeńitwa y1ad 
pretoryurn i frrażnikami, tudzież iunych za
flugi nadgrod, przydał do niewfi:ydow okru• 
cieńfiwo, łakomfhvo z innemi wyftallzych lat 
zbrodniami. Przefbiwił Nerona na model 
wfzelkiey niecnoty: wiele rzeczy bez wiedzy 
iego broił; nakoniec opfrąpił · pana i zdradził. 
Przeto żaden fię nie znalazł z winowaycow, 
o którego by głowę ufilniey nalegali, 1·ównie 
nieprzyiaciele, iako i przywiązani do Nerona. 
Zafłonił go za Galby k1·edytem fwoim Wini· 
ufz, pod pozorem zachowaney przy życiu cór
ki. Uczynił .to Tygellin nie z litości, który 
tylu ludzi pomordował, lecz dla ochrony w 
czafle nafiępnym: bo każdy zbrodzien, nie U• 

fny rzeczom obecnym dla boiaźni kol <:>i,zwykł 
zawfze na publiczną nienawiść wcze~nie fię 
prywatną łafką uzbraiać; nie tak ti-ofkliwy o 
niewinność, iako baczny na odwet. A tak 
roziątrzone pofpolfhvo iuż dawnym ku Ty
gellinowi gniewem, iuż świeżą ku Wininfzo
wi nienawiścią, runęło z całego n1iafra do pa
łacu·, na rynek; owfzem, gdzie haywięk{za 
gminu fwoboda, fypiąc fię na teatra i cyrki, 
pnfzc~ało buntow~icze wrzafki, po ki Tygellin 

1(42) O ktorym częlla wzmian·j nycli Dzieiow. 
ka w K. XIV, XV, XVI. R1m-
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obwiefzczony u wod Synueffy ( 43) o zgu
bnym wyroku, zwlekaiąc czas .gnuśnie na lu
bieżnych z nałożnicami waletach, gardła fo
bie brzytwą nie przerznął, fromo.cąc d~ koń· 
ca bezecne źyci~ przewlokłym a meuczc1wym 
dokonaniem. 

L Xt'\HI. Około tegoż czafu nalegano Q 

il:racenie I<.alwii Kryfpinilli (44), którą Otho 
po rożnych wymowkach i zwłokach' i:ie bez 
fzwanku Rawy; od zguby zachował~ M.dlrzy
ni niecnot Neronowych, zapłynąwfzy do A
fryki, podufzczała KlaudyufZa Makra ( 4)) 
do podniefienia broni i ogłodzenia Rzymu; O• 

trzymała po tym łalkę całego. l\'liafra, wfpa.r~a 
K.onfularnym zamęściem,, żyiąc beśpieczme 
pod Galbą, Othonem i Wi-telliufaem: w krot„ 
ce pieniędzt'ni i bezdzietnością (46) do wie1-
kiey potęgi przyfzł,a, ktcre w zlych i dobrych 

. czafiech rownie ważą„ 
LXXIV. Tym czafem Otho wyfyłał raz 

pora.z,. niewieściemi przyłudarni zaprawne li.
fl:y do Witelliufza, ofiaruiąc ,,.. ,pienią(Jze, ła
~' fkę, obnmie f pokoynego mieyfoa, z hoy
„, nym bytem „ ~ Podobne mu oświadcze· 
nia czynił i Witelliufz, naprzod rniękczey, z 
głnpią i- nieuczciwą obłudą: -naftąpiły pofwar.; 
ki z. wyrzuc:aniem niewfrydow; z obuftron 
fzczyrze. Otho wrociwf:zy pofłow, wypra
wionych odGalby (47), wyllał znowu innych 

· . L ij 
(43) 0bacz K. Xlf, R. 66. . IK. XIII, R. .42 przypifek pod li~ 
(<i4) Obacz K. XVI, H. 52. czbą (13 5). K. XV, R. 19 przy-
(45)' 011•cz wy.żey R. 7. pifek pod liczbą (29): " . 
(46) O be~dz1etnych ob11cz (+z) MGwiono o mcli wyze.y. 

' , 

~ 
R.C.l".69 
Z.R.&:z~. 
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R.C.P.6 do olroyga Niemc~w, ~o pułku Włofl:.ie~o,„ do 
z.R.s:z:z~ woyfk w Lugdume fro1ących (48), 1m1ernem 

Senatu. Lecz owi poflowie zofrali przy Wi- -
telliufzu z dobrey woli raczey, niżeli z mufu. 
Pretoryanow, ktorych Otho przydał poilom 
dla konwoiu, wnet odeilano, aby fię z pnłko
wemi nie miefzali (49). Napifał przez nich 
lifryW,alens, imieniem woyfka Niemieckiego 
do kolegow i rot Mieyfkich , w chlubnych o 
fironie -r woiey wyrazach zgodę ofiaruiąc. 
Strofował „ że należące dawniey do Witelli-
" uf za berło ()O), oddali Othonowi „. Mie-

- fzał pogrożki z .obietnicami „ że fzablą mało „ dokażą, powolnością nic nie ftracą „: nie 
dała fię tym złamać wierność pretoryanow. 

· LXXV. Poczynione z obutl:ron zafadzki, 
od Witelliufza w Mieście, rod Othona w obo.; 
zie, bez żadnego fkutku. Witelliufzowym, 
dla niezmiernego w Mieście ludu, kędy ieden 
drugiego nie zna, łacno fię zefzło: Othono
wyc? zd~ayc~w, w mnieyfz~y, znaiących fię 
wzatemrne N1emco\v, kwocie, fama nowoś& 
twarzy łacno wydawała. Napifat Witelliufa 
lift do Tycyana brata Otbona, grożąc mu i fy
nowi zgubą, idliby co przeciwko matce idzie
ciom iego knował (p). Jakoż ocalały oba te 
domy pod Othonem, niewiadoma czy z bo-

-------.-:-~-:::----~~~.~~--·~.....::~.--~--
(48) Wyżey. w ~· 59· . pierwfzey źon.y Petronii fyna 
(49) Dla bo1aźm buntown1- Petroni:rna; z iirngiey Galerył 

czych 11 iin:iow._ . Fundany y1rn Germanika i cor. 
(50) Witel~rnfz ogłofz_onylt.n- kę N , obacz Swetoniufza w 

pera torem dma r Stycznia, Otho życiu Witelliufza i Tacyta w 
piętna!l:ego. . . dallzych Kfi~gach, 

(51) .Au!us W1tellrnfz miał z 
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~aźni; \Vitelliufz .zwyciężca fl'awę łalkawości 
d R.C.P.69 

o nioił. z.R.s:i~. 
LXXVI. Pierwfzy Othona nadzieią u

.krzepił pofeł z llliryku, doniofłfzy „ że puł-
'' ki w Dalmacyi, Mezyi i Pannonii fioiące, 
'' wierność mu poprzyfięgły „. Takąż no
Winę odebrał z Hifzpanii, zaco edyktem po· 
chwaliłKluwiufzaRufa ()2): lecz wnetfię do
wiedziano, że fię ta prowincya do \Vitelliufza 
przekinęła. Nie długo fiala i Akwitania; ln
bą ią..JulTus Kord us przyfięgą. Othonowi zobo
\v,iązał. Nie było tam ni wiary ni miłości:_. 
l"ofiargnione boiaźni ą.' a mnfem rożnie toczy· 
ły fię umyfły. Taż fama boia.źłl zwrociła pro-· 
\vincyą Narbońiką do \Viteliiufza, łacnym do 
bliż!zych a mocnieyfzych przechodem. Dal
fze prowincye, i cokolwiek fił woiennych mo· 
rze oddzielało, fta y przy Othonie : lecz nay· 
znalrnmitfza wa.ga z trzvn1aney itoHcy, pozo· 
ru SP.n: i tu ( )3) , a upriedzonych pierwfzym 
cdglofem umyfłow (i'4). Judzkie woyflrnWe· 
f pazyan, Syryiikie/Mucyan na ffronę Otho
na przyfięgą pociągnął (H)· Podobnie Egipt 

...____~~--~~--~~--~~ 

. (52) Który rządził Hifzpani11 nie do noweg·o pana !Fpi"y fię 
Jako mowiono wyźey w [{. g„ ief'zcte mo11etą 11twierdzito, nie 

\53) Gtowa świata, centrum ~1ogąc tak prętko nowey wybić, 
łllaiefiatn, fiedl i!ko Monarchow poczęro zaraz w H ieropolu mie
lllagi!l:ratury i Senatu, na ktu· ście Fryg· i, w Trypolu, w Syryi 
r~go zez?'ol~niu (~o ie fzcze z,o: ł wybiiać na pieniądzach Tybe: 
fiawały 1ak1ekolw1 ek ':Volnosc1 \ryufzowych Monogranmza, czyli 
ślady) wiele zależało. początkowe litery Othona IMP. 

(54) Plerw~y i glośniey gru- OTH. W krotce też kazał bić 
clmęło o wftąpieniu na tron o. Mucyan, flawny 6w i kofzto
thona, bo _go \V Rzymie źołnier- wny,a wf · ę<ly od cie1.awych fzu• 
fi wo wyp1oll'o, kany pieniądz miedzi~n:>;, _0-

(.55) Ażeby to woylk przyfia- thona, z iedney iłrony wid.tie~ 
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R c - ()6), wfzytkie inne rozległe ku \Vfcbodowi 
z:R".~~~~ prowincye Imieniem iego trzymały fię. Uczy„--.._ 

niła toż famo Afryka, wziąwfzy: pocbop od 
Kartaginy.. Krefcens, Nerona wyzwoluniec1 
(bo i taki ludzi gatunek w złych czaf1ech czew -
śdą fię Rzeczypofpolitey ezyl!li) nie czekąiąve 
powagi Wipfrana ApunianaProkonfula, fpra· 
wił bankiet gminowi, na zm k :radości z no
wego pana: a on też fam do wielu fię rzeczy, 
bez miary pokwapił. Za przykładem Karta· 
giny pofzły inne miaft:a. A tak w owym pro
wincyi i wovfk rozerw~miu, nmfiał \Vitełliufz 
dla utrzymania berła broni rufzyc\ 

LXXVH „ Tym czafem Otho , iakby 
wśrzod pQwfzecbney fpokoyności „ dopełniał 
wfzyfł:kie maiefi:atu obowiązki; czynił niekie· 
dy ~e !lawą Rzeczypofpolitey, wi€le nieprzy
froyni,.e iikwapliwie, korzyftaiąc z obecney po· 
trzeby. Wyznaczył fiebie Kot1ihlem z bratem 
Tycyanem do. pierwfzego Marca ( )7) ~ inne 

gł'owęOthona z napifem. IMP. (36). Jak zaś' ten rok był pfo• 
M. OTHO. CAE. AUG. z dru- dny w Konfolow z nafł~puiącey 
giey po gretltu EPI MOUKIA- ich liczby poznat m•lźna. 
NOU ANTIOXEON. ETI. ZIP. Na początku Stycznia saczęli· 
Co fię znaczy po łacinie. Sub Kenfulat 
MucianoAntiochenfium nummus Serg. Sulp,. Gafba Au!f.ufł II. 
11nno CX/7 I I. r Titus Winiufz Ru.f„us. 

(56) Bito w tymże czafie pie- Od zabicia obu do Marca. 
n!ąd~ wAlexandryi. ObaczZbior Marsli Sal11ius Ot/10 Augujl.~ 
p1e_m_ądzow ffarożytnych ~v Pel- Luc. Salv. Otlto Ttrrtan. 
Jerm1e. T. I. Metange de dlllerfesl· Od początku l)'Iarca do początku 
medRzlles. M'aia. 

(57) Po zabiciu Pizona i Gal- Luc. Werginiufz l?ufus. 
by, O~ho z Tycyan~m byH ,Kon- Pompeius Wopijlius. 
fulami Surrogatam1, 11 ktoryeh Od Maia do początku Lipca. 
obacz K. V, Rocznych Dzieiow Cetius Sabinus. 
B. XXIX przypifek pod. liczbą FIR11iHs Stibinus. _ 
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~iefiące zofrawił W erginiufzowi, dla iakiey- --
-0lwiek ofiody woyfkNiemieckich (58). Przy· ~:i.~~6i 

' dany niu za kolegę Pornpeius W-0pitkus, ·pod 
Po~orern <l~wney 'przyiaźni; ·cq ,ąrudzy dla 
ti~g!ę<lu „ na \Vied~ńczykow , ( )9) dornaczy li„ 

ttlize Konfulaty zoftały według rozporzą· 
dzenia Nerona i ·Galby. Celiufzowi i Flawiu„ 
fzowi Sabinom doftaty fię , dwa rniefiące odLi
i:ca: Aryufa:owi Antoninowi (60) z lVIaryu
izem Celfei.11 o.d ,W1ześnia, czego zwyciężca 
nawet Witelliufa nie ocimięnił. Pr-0cz. tego. 
Otho', -dopełniai<tc godności ozdobionych da• 
Wniey urzędami il:arcow, nadawał im arcy
kapłańftwa i auguraty (61): młod;l tez fzla
chetną, świeżo-zwy" rnnia powroconą, ~zęfte• 
l11i kapfańfrwaini, dla uJgi fomtku, przyozdo· 
bił. Pr~ywr?dł także do ~enatu Kadyufza 
Rufa, Pedyuiza Bleza (62), SewinaPompty. 

O<l Lipca do ,począ:kuWrześnia R. 79. ' 
11·t. Arrius Ant onm. (59) O przychylności Wiedeń~ 
Pi:b. Marius Celf1:is. czykow do Windexa, obacz K. 

Od Wrze~nia do początku Lifto- XVl, R 78 · 
}'acfa. (60) Arrius Antonin us, czło-

,Kaiws Fabius J17ate11s. wiek zacny; dwa razy Kon f'MI, 
A. Atie1rns 'Cec,;na. dziad po matceAutonina, nazwa 

Po ·przekonaniu o zdradę Cecy- nego Piits, który byl Cefarz~m 
lly dnia ofti!tniegoPaździernika, pv Hadryanie: obacz Jt:lrnlza 
Ila.znaczony na ieden dzien. Kapitolina w Antoninie: Plinin• 

1"0J:r•.1 Re"u!us. · !Za lifty K. IV, 3, 18. V, 10. 

~d ~.iftopad~ do p<!c;ątku Sty- (ó1) z tąd na i.taryc~ napifach -
ci:111a. . miedzy tytularni ludzi zalluzo-

KJt •. Cecy!iufz Simplex. \uvch widzieć tl' Ile.wa. Pontifex. 
Karus Kuinflius Attik. Augur. Saardos. 

'ro wfzytko wybrano z Klil\g (6z) O K1~11dyufzu Rufie mo• 
l'acyta i Diona. wiono w K. XII, l<. 22. O Pedy• 
. (_s~? O p~zywiązaniu do Wer- ufzu w K. XlV •. R. 18. 

&1mu!z.a N1em1:ow, obacz R.XVI 

, 
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R.c.t.t; na,_ przek~nanych za Nernna i Klaudyufza o 
z.R.g22• zdz1erftwa urzędowe. P0dobało fię darnią· . 

cym karę ( 453), ubarwić fzcze1·e łakomfi:wo wi· 
ną m11ieflatu, dla ktorego na 6w czas ohydy 
naylepfze nawet prawa ginęły. 

LXXVJII. Tąż famą dobroczynnością po• 
zyflmiąc rniafi: i prowincyi umyfły, pomno· 
żył ofady w Hif palu i Emerycie ( 64): poz,wo· 

. lił wfzytkim Lin gonom f wo bod Rzymfkich: 
przyłą?zył rniafl:a Maurytańfkie do prowincyi 
Betyk1 (~)): nadał nowemi przywileiami Kap· 
padocyą I Afrykę, na ułudę bardziey, niż (Tdy
by one trwać miały. Atoli w takowvch t>łalk 
fzafunkacb, ktore w oK.olicznościacl{ czafu i 
potrzeb nieuchronnych znaydowały wymow· 
kę, pamiętny na dawne mifo~ci (66), poftara1 
fię, że z rady Senatu pofągi Poppei odfławio· 
no. Wieść była, że nawet myślił wfkrzefić pa· 

mięć 

(63) OthonBwi i Senatorom. nych. 
Przyftroili oni ifiny wyll:ępek (64) Hifpal's, teraz Sevilla w 
zdzferflwa w win~ maiejlatu, dla Andahizyi. Emerita, teraz Me
ułudz~n.ia Indu, !akoby t? zła- ridti w Efl:remadurze prowincy-
1kawosc1 pachodz1to. Lup1eftwa ach Hifzp~ńlkich. 
urzędowych Iu?zi zcjągaty fłu- (65) Chciał aby Maurytańfkie 
fzną u. ludu 111enaw1ść n~ wy· 1 M iall:.a były pod jurysdykcvą tey 
k~acza~ących: przeto.darmąc ta- pr?wmcyi. Miafi:a te Maurytań
~im wi~owayc~n:,. me pozyfka- fk1e być rozumie uczony Aldre• 
h~y ~obie m1łosc1 1 fławy. Od- te. w ftarożvtnościach Hifzpań• 
m1e111ana ~atym natura wvftęp-1 tk1ch K. IV. R. 21. Tingi:. i Lizus . 
ku w crzmen ICP/a! majej!atis' rteraz Tania i A lkasr. 
ktore prawo dla wielu potępio-j (66) O miłościach ku Poppei 
nych ni:wi?nie od Tyberyu- mowiono w K. XIII, R. 45, 4~. 
fzit, Ka!tguh, Klaudyufaa i Ne- O pofagach Poppei obalonych 
~ona w ~a~iey b)'.ło ni_en~wi.ści, o~acz w K. XIV, R. 61• w Rzy~ 
ze chociaz pod 1ego 1m1e111em mie w ogrodach Farnefe na g6· 
naygor'.zyc.h zbr~dniow . ka'.a- rze Palatyń~iey widzie~ wy bor• 
no, miał ich &mm za mewin- 11~ iła tu~ Poppei fiedz~cey. 
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mięt:: Nerona, dla przyłudzenia fobte fere gmin
nych (67), iakoż znaleźli fie niektórzy co O· 
b . ~ ' 

ra:i.ly iego wyfł:awiali ~ a pofpolfl:wo z żołnie-
rz~mi pewnego dnia,- i a koby fpolną fzlachet
n,csć i godnośćOthonowi przyznaiąc, NERO
!'JEM OTHONEM okrzykneło. Co on obo-
1ętnością. pokrył, czy z boiaź;1i zakazu, czyli 

, ze w~ydu prz.yznania ( 68). . 
i.„X~IX._ Zwrocone do woyny dornowey 

uinyHy;, nie wiele dbały o f prawy zagraniczne. 
Z ką.cl znchwalfi Rhoxolanie„ na rod Sarmacki 
} 69) , wyciąwf~y prz~fzł~y ~imy dwi~ roty na-2: ~ wtargnęli w dz1ew1ęc tyfięcy iazdv, z 
\Vielk1 ufnością do lVIezyi ( 70), z dzikości a 
~.omyślne:;o. po~odzenia,łupu bardziey niżeli 
rtw~ chc1w1. 1 ych \vtocęgow nieoftrożnych, 

trzeci pt~łk (7c) z pofiłkowemi nagle napadt: 
11 Rzymian wrz~tko d~ fprawy pogotowiu: 
s.armatow rozp1erzch~1onych za zdobyczą, 
'll1L~czonych tłomokann „ a dla grzą?:kości 

Tom III. M 

ro~67) SwetoHiufz w życiu Ne-1rz~c, n~zwifko fobie Nerona-211/ R. r.yrr oowiada: źe fię -przvdaw~t. 
l!;i '.do\val1, kt~r~y ~rzez dtu: (69) Miefzka lf mied"zvDnie• 
k. ~zas letn1em1 r v1_ofennem1 prern BM·i.'fhen11s i [.)onem Ta-

\Viat „ b · .7 b·1· d ' · cl atm v;ro tego zuo 1 1: fil· 1ui1s. Teraz cz-ęść Rolfy i j Ta1'• 
e~Y. obrazy i ego w pretexcie, ·i taryi mnieyfzey. . 
b/~~- ~ia rolha9h k-tadli, ial~o· .(70) 1:er.az R~lgary:a j Ser• 
z . . 1efzcze, 1 w krotce m1at wia. Za swrndefrwem Plininfza 
kJ~~lką fwy~h nieorzyiaoiolj w K IU, R. 26 l\1:ezyac rościąga
}lfutvą P0~r~c.1ć 1:a·k t~ wze.

1
.t~fię cd TaurH;1um'.terazSem• 

Póttni m mtesc1e tkw1a.t~ Z.Y':".rz~ !111,. ad ptmtu'n Euxrnum· morze 
i'i.tt . ęć Nerona zbror:lm., 1Jtl.el1 czarne. 
nol'.l,lła. rczumu i dobroczyn- (71) Kt6ry: z Syryi do Me.zyi. 

(~Si.) S „ przyfzedł, iako Iiiz powie niiey 
llie! wetomu.rz mowi, że do w K. II, R. z+-

tt6rych prowmc.yi· li!ly i>i· · , 
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ł!!!!! · mieyfc, na koniach mniey rączych, nakf~t~łt 
R.C.P. 69 ofoczonych zewfząd bito. Rzecz podz1w1e• z.R.s:i.:i. , . . IL 

nia godna, iż cała Sarmatow potę,g~ me ieu. 
w nich farnych (72): nie rnafz gnusrn~yf~ych 
ludzi do piefzey bitwy: gdy konno flmp1em na· 
trą,led_wo fię im ktory fayk ~łamać nie da (7~)· 
Lecz na ów czas że była wilgoć, a lody ta1a· 
ły, nie mogąc ani włoczniarni (74), a~i fzabli· 
cami długiem i, kt6remi oburącz ro~1ą, ~vł~
dać; za potykaniem fię koni, pad~h farni ~1· 
ryfiami obarczeni. Tym fię albowiem kfiązę• 
ta ich i przednia fzlachta ubeśpiecza, pofzy• 
wfzy fobie, albo z blach zelaznycb, albo z ~w~r· 
dych iuchtow powłoki. A tak obleczern, 1a· 
ko w niepozyte żelazem lkorupy '~7s), ~ak_za 
upadem od natarcia, trudne do d:.-:w1g111ema, . 
tonęli w śnieżnych, <lla wielości zamrozu roz· 
ciekach. Rzymfki zołnierz, łacnym pan ce· 
rzern' odziany, rożnie zdała pocifki rzucał; lub 
gdy potrzeba wyciąga~a, w rączym ~rzyfkoku, 
bezbronnemu Sarmacie, (bo zaRaniać fię tar• 
czi! ·zwyczaiu nie rnafz) fztycbem u winnego 
miecza doieżdżał; poki fię refzta niedobitkow 
na bagnach nie pokryła, gdzie ią tęgie mro• 
zy i rany zadane do końca wymorzyły. Za 

(?2) Odiąwfzy im konie, nic 35. Uffarya nafza P?11ka tey b.ro 
warci. ni zażywała: ia~ zas fku telznte1 
· (73) Tym zapędem bifali fię widzieć to. w h1~o~yacl~ domo· 
Pofacy narod Sarmacki: lecz. o wych. Nie ga,nt~ 1ey 1 cudzo• 
nim mowi6 należy, że i. w pu;- z1emc~, w t~rllznt~yfzym nawet 
fzym wovlku, nikt by 1m me fpofob1e wo1owama, , 
dotrzymat, gdyby byI porządek (75) Po ładnie Catapkrad1 

z~oda i karność żołniedka. Cn1pellarii. Obacz K. III, Roc:t• 
(74) Po łacinie Conti, Mo- Dziei, R. ł3• 

·wiono o tym w K, VI, R.p, R. 
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doyściem doMiafl:a tey nowiny,Mar~k~poni 
R.ządzca Mezyi try?rnfalny.m ~wfąg1~m,. ( 76) 
Pul w ius Aureli, Julian Tertms t N~m1~us Lu
pus legatowie pułkow, Konfulow~1em1 ho~o
rami ozdobieni: z ukontentowaniem Othona, 
~iągnącego do fiebie .flawę z~ycię~ł:~a, i~koby 
l 011 fam fzczęśliwym był wo10wmk1em, t fp:a
\Vą fwych woyik i hetmanow Rzeczpofpoht~ . 
pomnażał. 

LX.XX. Tym czafetn z małego powodu, 
z kąd fię mniey lękano, wfzczęty rozruch, 
ledwo całego miafl:a krwią nie zbroczył. Ro
fkazał Oth~ zciągną-ć fiedmnafl:ą rotę z ofad_y 
9fryeńfkiey ( 77 ), zlec~iąc ftar~nie ~patrzema 
tey bronią Waryufzow1 Kryfpmow1 try?uno
\Vi pretoryanow.. Ten ażeby ~ane fobie r?· 
fkazy lepiey w t~ctfzonym oboz~e (7?) wyko
nał, otworzywizy w nocy zbr01ownrą, kazał 
pakować żołnierfkie wozy. Sarna pora po· 
padta w podeyrzenie, przyczyna w z?ra~ę: 
Unikanie rozruchu w tumult fię zam1emło. 
l3lafk oręża roziadowił opilcze ferc:a: P?czę· 
ło zgrzytać żołnierH:wo, trybunow 1 fetmkow 
'' zdraycami „ nazywać „ iakby fię czeladź 
'' Senatorfka na zgubę Otbona uzbraiała „. 
Część nie wiedząca o niczym, i trunk~em za· 
lana: złoczyńcy radzi pod~ney ok~zy1 do ra· 
hunku: gmin profl:y, obycza1em fwo1m, ~a,~fze 
do nowych kłotni pochopny: powolMno.;~ t U· 

- IJ 
(76) O takich pofągach mo-1 (78) Już łię albowiem żołnie· 

'Wiono w K. XV, R. 72, rze pod namioty na fpoczysek 
• .(77) Teraz Ortia przy uy· I rozefzli, procz nocnych czato• 
$c1ąch I~bru rzuki. · {wnikuw Vicites., . 

R.C.P.69 
Z.R.82:1. 
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R.C.P.69 
Z.R..s;i:o. 

\ 

TACYTA HISTORYI 

życie poczciwych noc odięła. Zabito trybuna 
chcącego gwałt ufkromić, a z nim pof połu co 
nayforowfzych fotńikow. Pochwycona broń, 
dobyte miecze: cały rozrnch ohadf?Y konie 
do miafi:a fię i pałacu powalił. 

LX.XXI. Bankietował pod ow czas hoy
nie Otho, z wyborem ziemian i niewiail.: Rzy1u
fkich: potrwożeni biefiadnicy, nie wiedząc czy 
to trefunkowa żołnierika burza, czy zdrada 
gofpodarflrn, ieśli zofiać i czekać, czyli fię ro· 
fprofzyć i uciekać niebeśpieczniey, raz fię 
krzepili Hatkiem, drugi raz boiaż!1 wydaiąc, 
patrzali wfayfCy na Othona: a iako fię w po· 
deyrzliwych zdąrza umyiłach, farnego Hę pi·ze· 
ftrachu i ego tę kali. Vvfzakże Otho nie nmiey 
fwoim, iako Senatu niebeśpieczefifl:wem prze
rażony, wyHał natychtniaft pulkownikow na 
ugłafkanie żołnierfkicb gniewow; a w(zytkim 
biefiadnikom śpiefznie ufrąpić roflrnzał. Ro· 
zbiegto fię co żywo po raźnych miafra ulicach: 
pozrzucały Magifrraty urzędow fwy'ch ina· 
rniona: ~ddalone iłqg i przyiacioł aifyfi:encye: 
kobiety, fiarcowie, gdzie kto mogł w ciemno· 
tach, rzadko u fiebie, w domach fię przyiaciel
fkich, lub u nayliżfzych klientow, po kątach 
nieznaiomych pokryli. 

LXXXH. N ie uczyQiły wf1:rętu zapędom 
farne pałacu bramy: wpadli żołnierze do fali, 
w,ołaiąc „ aby im Othona pokazano „ zrani
wfzy Juliufza Marcya1a trybuna (79) i Witel
liufzaSaturnina pt·efekta pułkowego (80 ), gdY' 

- ( 79) Tryb~1na µr~to~yanow, I Rzyniian urz"ad Sędziego woy
iako fię mow1to WY7ey w R. zs. 1 fkowego. 

(Bo) Prdekt pułku był to u 
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:fię wpadaiącym zafl:awić chcieli. Zewfząd ~~!!!! 
hroń i groiby, jmJ1a fotnikow i trybunow, to ~:~.~~~~ 
na cały Senat. Rozhukane ślepym iakimfi 
Popłocllem umyfiy, nie maiąc pewnego wście-
kłości ceł u, na wfaytkich złośt wywierały; 
poki Otho, mimo powagę maieftatu„ fi:aną-
Wfzy na krzeAl_ę, prozbami i płaczem z trudno-

,Ści'! nie ucifayL PowrocHi do obązu niechę-
. tnie i nie bez winy. Nazaiutrz, i-akby w do-
bytyrn mieście, ilały zamkninne domy, rzad- ' 
ko ii-ę kto na ulicy pokazował, pof ępne poB 
fpolfrwo~ ponure z wlep'ionerni w ziemię ocze· 
ma żołnierfl:w-0 : więcey w nim fmutku niż źa
łuści. Li cy ni Prokulus i Plotius :firmus puł
kownky,-obchodząc roty, tnowili do grnmady, 
<>firzey lub łagodmey, iak kogo przyrodzenie 
nioiło. Ten za_ś był koniec mowy, że każdemu 
źołnierzowi po pięć tyfięcy g1·ofzy wyliczono 
(81). Na ów czas dopiero odważył fię Otho 
wniść do obozu: otoczyli go trybuni z fetni
ka1t1i, a fkładaiąc u nog urzędowne znaki (82), 
proQli o u"volnienie od fluzby, i beśpieczeń
ftwo (83). Poznało nienawiść żołnierfl:wo -, 
przeto wrociwfzy fię do karności, profiło do
browolni.e „ aby herfatow rozruchu na śmierć 
,, ikazano ~'. 

- (81). Quina mittia numm1m1,1 ' (liz) Trybun<>wbyłznak Pa-
na nafze pieniądze okofo 38 cz. \';a-;:oniu_m alb. o miec?.: ~etnikow 
zło~. Summa zatym cara tego kij z wtnnego drzewa, 1ako mo· 
podarunku pamiętnego wynofi-1wi<>nll w[{_ I. Rocz, Oziei. R. 23. 
ła 795,S50 czer. zło. Tyle to ko- (83) Bo trybuna i fetnikow 
fztowafo .utrzymanie krotkiey zabili, iako mowiono wyżey_ w 
Władzy. , R. so. 
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LXXXIII. W takowym rzeczy zamiefza• 
RZ.RC.P. 6~ niu a niesforności umyHow .żotnierlkich , gdzie 

• • 8.:z.:z. ' , • r. l' 
każdy poczciwy rady na powsc1ąg iwywo 1 

fzukał· amin w więkfzey liczbie, rad t um ul· 
' t> , • • ł tom i wyprofzonemu berłu_ , ,dla was m t • U• 

piefrwa, woyny d<;>mowey z~czył; zna1~c 
Otho że mu niepodobna dop1ętey zbrodmą 
władz~, nagłą furowością i ftaroży~ną. r~zą U· 

trzymać; oraz trofkliwy o beśp1~czenfh~o 
Miafra i Senatu, w ten fpofob nakornec mow1ł. 

Przyfzedłem do was, towarzyf~e, nie że„ 
:: bym ferca warze do miłości moiey zagr~e-

wał albo waleczne umyfly do rycerfk1ey 
" pro~adził cnoty; bo to oboie na wyfókim „ ft . 1 'bą „ w was widzę opnm; ~ e raczey z _Pr<?z , 

abyście i przychylnosc1 tey ku mnie, 1 rnę
" ftwu wafzemu miarę dać chcieli. Początkie1:1 
" . . . h „ świeżego rozruchu, me gniew, me c .c1-
" woś<:: iakowaś, kto re tylu woyfkom do me· 
" zgod był~ P?Wo?e.m' o,wfzem ani wftrę~y 

lub boiaźn mebespteczenfrwa, lecz zbytnia 
" r. ' . . , l' Il. - miłość wa1za, zwaw1ey mze 1 ro11ropney 
" • fi. • • , oświadczona. Albowiem częllo 1 z uczci· 
~' wych przyczvn ie.4\i roziądek odbieży, złe 
„ fkutki i~ą. R.u'rzarny na woynę: alboż ~o 

Wfzy· tkich po!tow iawnie Ruchać, wfzyt~1e 
" k" h d . , „ rady w obecności wfzyt 1c ? pra~!ac, „ ftan rzec?:y i pośpiech w okolicznosc1ach 
„ dozwala ? ·Wiele wiedzieć, wiele nie wie· 

-----,-f d~ieć żołnierzom należy. Tak fię ma WO• 

. dzow powaga, tak woyfkowa karność, że 
" fię wiele farnym tylko fetnikom i trybu
" „ nom powierzać może. Jeśli fię godzi każde• 
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" mu o ~ane ~ofkazy ba?ać' <;~ 'po zwierz- tiit; „ clmośc1, gdzie pofłufzenfrwa me mafz~ Go· z.R.su. 
,, ~ziważ to, rzucać fię do broni w noc głuchą~ 
,, za powodem-kilku opiłych niecnotow (bo 
,, nie trzymam, aby w tym hałafie wfzyfcy po• 
,, fzaieli) fetnikow i trybuna krwią ręce po-
,, foczyć? do Imperatora n·amiotu gwałtem 
,, fię \vełzierać? _ • , . . 

LXXXlV. „ Zgoda, zescte to dla mme 
,, uczynili: ' lecz w rozbiegu, ciemnotach, a 
,, powfzechnym rzeczy zamiefzaniu, zdarzyć 
,, Hę okoliczność.przeciwko mnie farnemu 
,, mogła. Gdyby Witelliufzowi i iego pachol· 
,, fi_wu dano -0biernć, pewnieby nam innych źy· 
,, czyli umyfłow? pewnieby kłotni i niezgod· 
„, n ie żądali, aby żołnierz fetnika, fetnik trybu· 
„ na nieG.uchał, aby zmiefaana z piechotą iazda 
„ na wzaiemną nie leciała zgubę~ Pofl:ufzeń
" fiwem, towarzyfze, raczey niżeli hetmań
" . ikiey woli roztrząfaniem, woyikowa fię kar
" ność dźwiga. Ten ml naywalecznieyfay w 
,, potrzebie żołnierz, co przednią nayfk~o
'' mnieyfzy. Serce a fzabla, wafze t? ~zie~ 
,, ło: do mnie rada: i męfl:wa wafzego k1ero
'' wanie na!eży: nie wielu zgrzefz1ło, dway 
,, karę odniofą. Re!Zta niech wytrze z pa
'' mięci noc owę nayplugawfzą: a zelżywych 
'' przeciwko Senatowi głofow niech żadne . 
,, odtąd woyfko nie ilyfzy. Głowę świata, 
'' zafzczyt i ozdobę wfzytkich prowincyi (84~, ' 
,, kaźniami znieważać, farni ci, ktorych W1· 

(24) Rzym i Senat. 
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-~- telliufz nayfrożey na n::is burzy, Niemcy„ 
bl.C.P.69 " . , . . \V ~ d, d . . R .z.R.822. „ Die sm1e1ą-;- y m10 . i praw z1w1e . .zym· „ :flrn, wyWłofcy wychowańcy, mo.~eciez pra

" gnąć krwi i rozboiu teg.o fi:anu, k.to rego „ blafkiem i chwatą., podłoś(; nikczemną \Vi;. 
„ tellianow przerażamy. Opanował Witel:. „ liufz niektóre narody, zebrał 'drużynę do· 
„ woyfka nieco podobną :· przy mis Senat. Z: 
„ tąd idzie, że z nami Rzeczpofpolit::i, z nim 
,; zdraycy iey fi:anęli. Pe,,rnieto naypiękniey
" fze·miafro, z domo w tylko i dachow, a fłofCnv 
,, kamieni fl:oi~ nieme te a nietchnące gmachy„ „ iak zepfuć, tak naprawić ro w nie możirn:: 
„, wieczność pańfiwa, pokoy Jl::trodo\v,. moie -
„ i wafze zdrowie cało,~cią fię Serrntn dźwiga„ „ Ten !bm ptzewa.żny, od oyca i fadzcy Mia
,., fi:a tego fzczęśliwie poft.·mowiony, od pier• 
„ wfzych Krolow aż do n2s nieprzerwm1ie 
„ trwaiący, li.ofiawmy potomkom , iakośmy 
" go od przodkow wzięl i . Albowien1. iako 
„ fię z was Senatorowie,. tak z Senatorow Xią· 
„ żęta rodzą. •. 

LXXXV. Ułoźona d-o przefl radrn ' iugfa-
1kania żofnierfkich umyfl'ow mowa, m:az po0 

miarkowatia fhrowGŚĆ, (ponieważ dwu ty~ka 
frracić kazał) przyięta mile: a tak nkoieni na
czas, których poikromić nie można byto. A· 
tolt nie wrociła fię do Miafl:a fpokoyność: ze„ 
wfząd fzczęk broni i gro.<foa woyny pofiać: a 
fako żotnierz nic ogułem nie broit, tak rofpro
{Zony po dornach, w nieznaiomym firoiu (85) 

fapiego-
--~-:-:".~~~-~~-~-~~~--~~~--

(8.S) Ubier~li lię żornierze.wlnle, aby fię; ich nie !l:rzeźo.no; 
a-wyczayne. miefzczanom. odne· Te złośliwe fapiegadlwa. opif11• 
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fzpiegował złośliwie wfzytkich,. kt6rych fzia„ RC ft 
kl-ietność, dofi:atki, lub iakakolwiek inna zna- z:R.i~.i. 
~nifta zaTeta zawifoyrn ięzykom na cel wyfła-

r1ała. Wielu mniemało, że Witelliufz podfy- , 
al do Miafi:a żołnierzow, na wybadywanie u
~tiyfłow. Zkąd zagęf'Zczone podeyrzenia: le-

\Vo ktory kąt> domu wolnym od trwogi zofl:ał: 
tez przewyźfzała \vfzytko publiczna boiaźń. 

a lada zalatuiący odgtos „ wdziewano nowe 
ł\varze i umylly„ aby fię, albo nie ufać wątpli- • 
i~Yrn, ~ a.lb.~ mało ra~ować z pomyślnyc~ ok~-

cznosc1 rne zda\valI. Lecz naytrudnteyfza 
~kare Se11atorfkim wfzytkich rzeczy miara, 
:. Y f wo.body za chytroś(;, milczenia za upor 

.Je brano: a prywatnemu niedawno Othono. · 
\\," • J I . ft 1„ l toż fan:_o mowi~cemu, zt.1aiome p_och]eb-

\Vo. JVh:111ano wa.zyć zdanra, a z niemi fię 
~ręcznie tu i owdzie wywijać: „ zboycą i nien Przyiacielem ,, '\\Ti'teiliufza nazywaiąc. Ro· 
d ropnieyfi, pofpolite miń tylko ( 86 ), dru- . 
d zy prawdziwe rzucali obeigt; w hałafie ie
ie-~ak, i niesforze pon tiefzanych głofo.w, gdzie 

en- drngiego wrzafkiem zatłurntał. . 
t • LXXXVI. Trwożyły nad to rozfiarre od, 

02nych dziwne zjawy, „ 2e w g~leryi Kapi
,, f 011.kiey fioiąca na woźie bogini Zll'Ydffflvo, 
,, ;,Yce· upt1Ścifa (87 ): z kaplicy Junony (88), 
~ . N 
•tią~ryarl'in Epia_,-,, IV, 13· Shrc11Ycenm abduceri1. 
•I; er.i '1: '1lil;1if,„„ Roma temer•- (86) Bo za takie łacnieyfae da 
""~;,:'""'"':· Affidet 1;1,; m•l'es rowanie ur~zy.' 
łJ1111;,diPlebe1": •fąru· ub;. crrp;1 ('8-) Tłomaczoncr, Że Othon: 
e„„.„.;;;~ Cr.r/Rri; ,„ ve!uti p;-rnie długo będżie pańftwem kie
~o„ , iii 61 'fHs acupto, (fuod ;pfe rował. 
~I• a ""' lł11jpic11tus ejl, dicis Y (88) Ped ty,JA.te dacM• '9 t 

• ""'J•lllis; '"'""• 11inillu ;„_ k.o-ści.ul. . ' 
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„ wypadła fakowaś pofrać ogrornnieyfzego 
-~:~i;~ „, nad -ludzki wzrofru: pofąg Juliufza Cezara 

„, na wyfpie Tybrowey (S9 ), przy pogodnym a 
.,, fpokoynyrn niebie z Zachodu fię na Wfcbod „ obrocił: wEtruryi woł'przemowi l : pomi <> t a• 
.„ ne od bydląt niezwyczayne płody,, tudzież 
wiele innych cudowifk, ktcre w grubycll wie
kach, za pokoiu nawet, uwazano; teraz fię itn 
tylko w trwodze wierzy. Lecz nayokropniey
fzym naftępnych kJęfek, bo z obec:llą fzkodą, 
.zn:akiern było nagte wylanie Tybru, ktcfry nie
zmiernym wod n ubiorem zerw~1wfzy rnofr Su
iJ/iciu• (90), a upadem zgruc:hobmego gmacbll 
zawalony „ nie tylko niziny Mia ii a, lecz be
śpieczne naw.et -0d podobnych fa:w<lnkow po
fady zatopił (91 ). Wielu niefpodziany ro zie"" 
na ulicacl1 zagarnął, wielu w krarn :1ch i na łoż
kach -ofkoczył: oglodzoue pofpolfrwo pozba" 

-- _---: 'l89) Teraz wyfpa S. Bartł0;- wni Cefarze Harali 'fię zabieie~ 
rnieia. . , . takowym przypadk ' m, rożnefl11 

(!Jo) Zbudowany megdys 11a fpoflibami. Augu!l: rozf1erzyl 
palach Sub!ica od Anka Kt"ól~ koryto rzecztte: Trajan bić ka• 
Rzym fkiego. Wid ac iego ślady zał row od xr.o!l:u Milvius, pro• 
niedaleko .bramy Portueiifldey wadząc go przez dolinę biiJM 
Furta Pot'fefe. Nazywaią go Miafia f/alte delt' Inferno, abi 
także/End/ius. · część wody om m ści~kata: J\il" 

( 91) Podobne wod Tybrowych relian od l?zyreu aż do Oftyi pO' 
wezbranie zdarzyło fię R. i66o. tęźnym rukę murem oprowa' 
. .-, Lill:opad„. 'Tak zaś mocno na· dzH. Lecz Juliufz Cezar naf' 
brzmil!;_ła wo.da, że lię przez mu- lepfzi, przedlięwziat radę, ~-h .~: 
ry nawet m1afta przedarta, za- ofufzyć bagniika Pomptyn(1;1 

lawfzy wn!mrożn~ place iuli-IPat.udiPompt111e, a Tyber rie; 
ce. 1 ~a ultcy, (lradR del co1f~ j rok1~1 i ~łębokim kanafefl'l ~t. 
podmo1ła fię prawi~ ~a wzwyz , do 1 arracyny w morze puśC , 
chłopa·: od moftu M1 1vms, ponte' Smierć wykonanie przerW91~ 
Jlfo~le aż do ~fc~~d~w. kościeła ; Toż ~amo myślił uczynić Ner0Z 
S.P10.tra ł~d;i;1anu 1ezd.iunt. Da-,1aktsmy m1.1wili w K. XV, R· 4 

KSIĘGA PIERW3Zf\. , ~' 
Wieniem robot i żywnośei: przegnił~ f!lartwe-· ~~'!!! 
mi wodami domow (92) f1do,;vilka, a za od- 2R-RC.1".6Cf 

• ·ll:ia. 
chodem onych do rodowitego łoża rozwalone. 
Ledwo trwoźliwe umyfly ni~beśpieczna od· 
biegta boiai!1, fame przyrodzone i trafunko
\Ve przyczyny, br;mo za cudowne przyfzłey 
klęfki godło, że rufzaiącemu na woynę, przęz 
Plac Marfowy i gościniec Flamińfki, Othonowi, 
Powadź zagrodziła drogę. 

· LXXXVłI. Po oczyfzczonym ofiarami 
Mieście (93), złoźywfzy Ot ho radę woienną; 
Ponieważ W telliu!:Z Kottyckie i Penińfkie Al
py (94 ':, oraz wf zytkie weyścia do Gall ii lu
ct:m fwyrn zamknął, pofranowił uderzyć na 
Ga 11 ią N arbo fifką, z potężną a fobie wierną flotą 
(9)), że z niey wielu niedorzezkow przy mo
ście Mi/v;ur ( 96 ), okrucielifrwem Gal by do 
Więzienia wtrąconych, w kompanie pułkowe 
policzył, uc7.yniwfzy i cfrugim nadzieię wyż
fzey napotyrn źofnierki (97 ). Przydał flocie 
roty 1Vliey!1de, z wielą pretoryanow, czoło i 
n1oc woylka, a farnym wodzom firoźow i po• 
radnikow. NaywyHza zwierzrhno~ć oddana 
Antoniemu Nowellowi, Swedvul:Zowi Kle
lhenfowi przedntm fetnikom, ·z Emilirn Pacen-

N ij 
--...... 
O (q2) lnfularum fu11dammta, I no w K. IV, Flocz. Ozie. R. _ .~ . 
1t tych mfulach obacz K. XV, I (ofi \ O tym moście mowibiio 

4i, 43· Iw K Xlll, R 47. O pobiciu żoł· 
•lu (93 l. O tych oczyfzcleniach nierzow W1Jdnych w K. XVI, 

rfirą .•w obacz K XIII, R. 24 R. 95· 
(94) Obacz wyżeyR . 6T. (9 .i )Abyiu7.odtądzwodttvch 
~9~) Która ll:ała w porcie Fo- claffiRrii nizfzego rzt;du, pułko-

"0Julzr, terazFrejur, iakomowio. wemi Jegionalii ftali fi11. 
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R.C fem (98), któremu odięty od Galby urząd try· 
'Z.R::~~~ buna przywrocił. Nad galerami przełożył 

Orka wyzwoleńca, zleciw'fzy mu oko na prie
·dnieyfzych z floty. Jazdę z piechotą poru
czyłSwetoniemuPauliuowi, Maryufzowi Cel· 
fowi i Aniufzowl Gallowi. Lecz naywiękfza 
ufność w LicynimProkulu, pułkowniku pre· 
toryanow, który !prawowania tylko 1V1ieyfkich 
rot świadom, lecz nieby·w:;iły w polu, powa
gę Paulina, męfhv.o Cella, rozum Galla, nad co 
nic łacnievfzego, czerniąc, cztowiek zły achy
try, łacno lkromnych a poczchvych uprze
dzał. 

LXXXVHL W tymże czafie zaprowa· 
dzony do Akwinu, i w więzieniu, lubo nie ści· 
Rym i dofyć uczdwym, ofadzony Korneli Do
labella, ni~ za wyfłępek laki, iecz że był fl:a„ 
rożytnego :rodu, i powinowatym Galby. Wy
zńacz,ył Otho wielu z urzędnikow, znaczną 
część Konfu1arnych (99), nie tak dla ucześni• 
Ctwa fprawy woienney, iako za towarzyfzoW 
podrnzy. Miedzy temi znaydował fię LucluS 
Witelliufz, rowno z drugiem i, ani iako nie· 
przyiaciel, ani brat Cefadki. Ogarnęła Mia• 
fio rozliczna trofkliwość ( 1 ). Każdy fran pełen 
boiaź11i i niebeśpieczeńfhva: czoło Senatu wie• 
ki em fl:argane, i długim pokoiem ociężał€: gnu
śny, a od woien odwykły ftan Szl~checki: nie„ 
świadome żołnierfiwa Rycerftwo: wfzyfcy illl 

(98) Mowiono c nim wyżeyl Oonfu!arer 
w R. :w. · i · ( 1 J W-idzlltto pr:zn•towani• 

(9c}) Tych, którzy byli Kon- na woyni; . 
.fulami, pofpolicic aazywane 

K~IęGA PIERWSZA. rot 

bard~iey _nkry.ć boiaźn ~mo:vaH, tym. i~wniey 1<.c.ff 
lękali fię. Wielu przec1wrne było, <>O met'OZU· Z.R.su~ 
rnnym przepychem, okaza1ą broń, wyborne 
konie, owfa:em wymyślne zbytkowych ftołow 
fprzęty, ł lubieżne podniety, iakby woyfkowe 
llarz,ędzia, fpo1·ządz11łi. Sami rozumni., 'O po-
koy i dobro pofpolite trofkliwi: nmłobaczna na 
przyfałe lekkomyślność proźuą fię tyłko na• 
dzieią -0dymała-: naywięcey takich, co ztrwo-

- tiiwfzy w pokoiu pieniądze i kredyt, cały 
\\-zroH ·i ufność w zamiefaaniu ktadli. · 

LXXXlX. Motłoch mieytki, a niefilne po
ięciu tylo•wainych 1praw, przeto rnniey· frafo
Wne polpo1ftwn, poczęło iednak czuć powoli 
ciężar woyny, dla podwyżfzoney ceny żywno
ści, · i ni-edoftatku ob1·oconych na potrzeby 
woyflw~-e wfaytkich pieniędzy. Nie tak mu 
frodze dofkwknil, wfzczęty dawniey fprawą 
\Vindexa-r?zruch: patrzało zdala beśpieczne 
Mirrito, na toczoną w prowincyach Wdynę, 
która miedzy pułkowemi a Gallami. pozor ob
cey miała. Albowiem od tego czafu, kiedy 
Augufi: panowanie domowi Ce?arow utwier-_ 
dził, w odległych kraiach na iednego tylko 
pana trofkliwość i chwałę lud Rzymiki woio· 
Wał: pod Tyberyufzem i Kali~ulą, farnych fię 
tylko pokoiu niefzczęśliwości lękano: Skry
boni:ma ( 2) przeciwko Klaudyufzowi zamy
fły razem uiłyfZ'me i potłumione: Nero wie
ściami bardziey i odgłof em, niżeli bronią ze„ 
pchniony. Dopiero na ow czas rufzono fił lą• 
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dowych i morfkich; a co p1·zedtym rzadko, fa. · 
~t~~~~ mi pretoryani z mieyfkim żotnierzem na .plac 

wywiedzeni ·: zofrawiony pozad ( 3 ), cokol- . 
wiek w nich potęgi, \Vlchod i Zachod: dtu- . 
giey zai!l:e woyny materya, gdyby fię innym 
:wodzom do rąk dofi:ały. Radzili nie li;t<jrzy 0-
thonowi zaczekać, do ~akoficzenia świąt An
eylioto ( 4); lecz on odrzucił wfzelką zwtokę, 
iako fzkodliwą nawet Neronowi: do tegoCe
eyna przefzedfzy Alpy, pobudzał do pośpie· 
chu. . 

XC. Czternafrego dnia Marca, pole~i
wfzy Otho Senatowi Rzeczpofpolitą, rofkazał 

-oddać powroconym z wygnania ofbtki konfi-
-:fkacyi Neron owych ( )), które iefZcze do Onr· 
bu Cefarfkiego nie wefzły:fprawiedliwy upomi
nek i na pozor okazały, lecz ptonny w użytku, 

(3) Pozad Othona W !chodnl e 30 dni. Ooacz Liwinfza w K I, 
woytka, pozad Witelliufza Za- R. 20. gńzie tak mt>wi: N urna 
chodni<» których ani ten ani 6w Salios m:le.flia arrna, qum a:zci- ) 
nie użył- lia appet/a" i ur,f~rre, ac per ur• 
· (4) Numa drugi Król Rzy - bem in, cane11 t es carmina rnm 

mian, wynaleźca przemyślny ' t r;pudiis (olem 11 ;q1u /altu j ujfe
religii i cerem unii duchownych ra t, fmi P ancile wzięre z gre
~arodu tego, zmv'1it, że 1'111 ckiego ank :le, znaczyło tarczą, 
niebo tarcze .l!ncili111 zell ału; krocfza, porltugnwaq, z bokow 
które poki będą chowan e , zo · nieco wyciętą . Obacz tak-ze Po• 
ftanie Rzym niezwyciężony . Z 1 libiufza w R 23 
kąd u Rzymian tarczom .l!ncili· I (5) Z dobr zkonfifkowanych, 
h1•s cześć oddawano. Kaidei;o po wyl!,naniu, albo (kazaniu ua 
roku na początku Marca, kiedy J śniier~ panow .. Tac yt nazywa 
odpr•wowano święto Marfa,tar- re/fqu1as i\Tero111anarum feflio• 
cze te niebi elkie, chowane pil- 1num. O karach wywołańcow, 
11ie w przeciągu roku w koście-I oraz rozlic ~n) m rorlzaiu wy• 
le iPg-o, z naboief1fłwem kapfa·i gnań co w, mowiono w K. XIIT, 
ui M~r~o':"i Satii nazw_ani. nofili Rozdziale 22 l«•cznych Dz1eió1V 
po m1esc1e, z uf1:anow1~ma Nu- w przypdku .rud fazbą (.72). 
my. 'Trwala ta cenmoma prz-ęz 

J{SifiGA PIERWSZA. IOj 

~e 1kutek iego ukwapliwa e~ekucya iuż u- ---== 
przed ziła ( 6). Potym zwoławfzy koło, uczynif ~t~;~~- . 
~owę, gdzie wynofzqc za fobą majefiat H:o-
l1cy, zgodę Senatu i ludu, mowił fkromnie , 
pt·~ec!wko Witellianorn, „ błąd im raczey,ni-
" zeh zucbwalfhvo „ wyrzucaiąc, nie uczy· 
niwfay żadney wzmianki o wodzu frrony, czy 
z włafnego pomiarkow~nia, czyli pifarz tey 
mowy boiąc fię o fiebie, wfi:rzymał pioro od 
flow obel~ywych: ponieważ rozllmiano, że 
Ot bo, ie.ko do rnd woiennycl1Swetonieo-o Pau-
lina i Maryufza Cel fa, tak do rzeczy0 cywil· 
nych dowcipu Galerego Trach<il:.-i ( 7) zażywał. 
Owlzem zriaydowul i fię,co flyl i ego dobrze zrn•· 
li, wllawiony częfiyrn w lpraw~c:h fądowy h 
fi.aw~nie_m, brzmic~cy, roztożyfry, ·a do napeł· 
niema uf zu l?rzyfto low;. ny. Po\vftały wrzafki i 

_okrzyki gmmne,z nałogu pochlebftwa,zbytnie 
i fałCzywe: a i:'lkby Dyktatora Ceznra, albo Im· 
peratora Augufta żegnać przychodziło, każdy 
fię wyfadzat ·na chęci i :życzenia: nie z hola-. 
źni, nie zmiŁości, lecz z podłego,Aakby do· 
tnowych i1~1żalcow, uni.żenia: prywata każ'de
mu po_b:1dką,;. w pogardzre zafzczyt pofpnli· 
ty. Wy1eżdza1ącOthon (8), fpokoynośćMia- , 

(6)Wrychłakomvchazdzierj (8) \\'yiec h a ł Otho -z4 Mar• 
~zych pndłego lhymn cza fach, i ca, iako świadczy Sweton;ufa 
n1z hyly dobra wywota{1cf'w od I w życiu iego R. VIII. Expedi_· 
~xekutorow rofp1·zedane. Przetoj tio11un autem impigre atąue e• 
Otho, l,ubo fi~ ckiał przylłuźyc tiam purprnpere i11ch.o ·, t1i1; nul• 
\Vrocon yrn z wygnania, iuź nie tt!, 1<e t'eli1510num ąuidm1 cu,·11; 
Jnog dla pr?tkości drapiefiwa. fed & moti.s necdum condi1is an• 

\7) Mowwno o ieg~ Konfu- cilibus, quod antią„itus i1tftrU• 
lac1e W K • .X V l, R. 63, /lum ńaberetur; & di• ijUO '"''I 
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!!!!!!!l!!I fl:a i {branie pańftwa Salwiufzowi Tycyanowi 
R.C.P.69 bratu porucz:ył. 
~.R.j.;ia, 

1u1s Decsm m1ttfli• lamintari' ""jdies fang„;„;:s, że fię tyle krwi 
11tangere. incipi'!n': ~zień te,~ I ob~watelfk'.iey, po ki Wefpazyan 
J1azywahRzynname dmem krwi panftwa nie 4o1l'at„naJalo. 

KoNJE{" PrnRWSZE-Y KsL<(Gf

H 1sToRY r. 

TRESC 
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TRESC KSl~GI _DRUG/ET~ 
' 

Tytus do Galby pojlan-y, -.otłebrafl!Jzy wiesc o 
iego zabiciu, wracafzp nazad. 11. Odwiedza 

kościoł lflenery nazwaney Paphia. lV. Tam u
wiadomiony o przyfzłych lofach, w wielkiey na
dziei do oyca zwyci[Żcy Zydow powrocił. V. 
"lfcfpazyana dowcip i ~byczaie. . Ohyczaic tak
~c Mucyana. Oba złozywfzy gniewy z,r.;-odf za
wieraiq. Z kqd nowe woien domowych począt
ki i duma U1oyfk Wjchodnich. VIII. Faljzy
UJego N&rona igrzyfko od Afprena potłumiam. 

Tom III. · O 
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X. W Rzymze ma!e · rzec%y wielkim rozruchem 
popierane. Wihius Kryfpus Anniujza Faujta de
latora efka.rża; Jam podobmgo maiqcy doznac 
lofu. XL Szcz[śiiwc pi:Crwia.ftki wyp;rawy 0-
thona. XII. Lecz Żołnlcrz i ego f wywoli fi'f do
p.ujzcza, wywierażqc orkrucic1iftwa na Aipinow 
i .miafio Albium Intemclium. Wyborna matki ' 
pobożnośC. XIV. Na prozoi11cyq Nanbo1fkq na-

, lega flotą Otlwnowa. Potyczh dla Witclliano1tJ 
nicpomyf ln1. XVI. Pakaryufz przcciqgaiqcy 
Korfykf na fironf ffitcllżufz.a ginie od .Korfy
kanow. XVII. lłoy.Jka lfitelliufza we ł//!o-
fzcch. XVIII. Tam nierozumne Otlwnowycli 
ludzi zucliwalflwo. XIX. Spury;rma Placencyq 
utwierdza, ktorey dobywa Cecyna.: licz po pro
inym zawodzie, porzuciwjzy ohlfŻenie, idzie do 
Kremo!lY· XXIII. Szczff liwa Otlwnowyclt 
woyjk pod Krcmoni~ bitwa. XXIV. Cccyna za
Jadzki czyni, ktore na niego /amcgo o'braca Swc
toni Paulin. Kt·ol Epijam:s~ woiuiqc za Ot/zo-
na, ranp. odn<iji. XXVl. W fcigimiit nieprzy-

. iact'ela przyjeniu/zy SitJctonżujz. XXFII. !Fa . 
lens przybywa do Włoch. Sroga w 1t1oyfku ic
go Batawou1 Jedycya radq Alfena Wara z~/kro
gnżona. Walens z Cccynq przychylni Witelliztj;.o
wi; Othonowi zbrodnie zarzucaiq. XXXI. lrt:
tclliufza z Otiwnem porownanic. Otlzo o /po/obi# 
woyny narad.za fit· Zwłokp znni, inni pośpiech 
nierozumni& radzq iprzcmagaiq. XXXIII. Za 

-r.07 

gor(-zq ie{zcze radq Otho z patrfnym u:oyfoicm 
do Bn:xelu dqży. XXXlV. lf'itcllźame zmy
Haiq przcclwd rzeki Padu. XXXV. Lekka u
tarczka Othono wi niepomyślna. XXXVIl. Pro 
zne widci, .~c z boiazni woyny, a ohydy obu pa-

. now, wo~! /ka z Johq pokoy · zau:rze-C myHq. · 
X.XXIX.· ] "ycyan z Pr~kul~m o. mil[ odBcbrya
ku oboz niero'2:ztmnie odciqgazq, t o potyczce na
mynaiqfif- XL. Ot ho zmier;iwfzy zwloke, ~1ie
tfoplf wy daljzych !o Jo w, ka ze rzecz puf z cz ac n~ · 
fzczpcic. XLI. Bitu; a J!chr~~cka. !LlV. "L-
cicczka woyfk Othona, i ~lo~c przeczw~o,Jwyin 
wodzom. XLV. lf1iteUianzc tio zwy cz tzoncgo 
obozu wchodzą: z.wyciEŻcy i z1oyc.z'tf~~ni rozrze-

- .wnicni żalem woyny domowe oplakwq. XLV; 
~ , ' , d Otlzo uwiadomiony o przcgrnney, smzcrc prze -

.fifbie~·zc, do ż~l~ierzow i przyiacioł, cicfzqc:~~h 
mowt; bunt usir.1erza; na rejztp Jam fit za/ma. 
Przy ,iego fiofie nicktorzy z.żołnicrzow /mierć 
fohic zadażq. L;. Othona 1;'zck,_ urod~e.mc, ./l~
'lllct. LI. Odnowiony z zalu i bolcscz po mm 
tniedzy żołnierzami rozruch. LII. lFielka C'Z_fSC 
Senatu przychylna Othonowi_ UJ ojfatnim zojta
ie niebefpicczeńftwie. 1 LV~ W takowym .rzccz7! 
~amicfzaniu pokoy w Stolicy: wyprawuzq fit z
grzy fka: uflyjzawfzy o smic~ci Ot/zona, u:;_f~Y,-

, fcy Witeltiufzowi pokl~jk .dali. LVI. Uczqzl~
UJe dla Włodzow zwycztfkze woyfoo. LV~L lf}
tclliufz odbiera 1lO'lllŹnf <!-jwożm zw0ycif!łwzc. 

lJ 

·, 

„ , 
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.lJtlaurctanict do icgo .flrony przyflppuie. LX. 
Witelliufz zahic każe co nayżwawfzycli fctni
kow: wodzom daruie. LXI. Maryka iguha. 
LXII. ll'itclliujza obżar.flwo i prawa. LXI li. 
Dolabelli zabicie: Tryaryi .f wyw-Ola: Galcryi 
i Scxcyi faromnofc. LXIV. · Kluwiujz uwol
niony . . LX/7. Zwycitfk ie pułki frożeiq. Bata
wow z pułkiem czternaflym zwady. LXVI. 
Pretoryanow uczciwa odprawa: rozprojzom 
pulki. LXVIII. Rozruch w Tyczynie ' drugim 
rozruclzem zafpokoiony. fYerginiz~(za nichcśpie
czeńfłwo. ŁXIX. Batawow rot11 do Niemiec 
odeftanc: umnicyfzone pułkowe i pofllcczne kom
panie: refzta żolnicr}łwa zbytkiem fit pjiiże. 
LXX. Witelliufz przybywa clo l{temony; prze
gląda ciekawie plac bitwy pod Bcbryakiem; nżc
czyni mu wflrEtu tylu niepogrzehionyclz ohywa
tclow okropny widok: LXXI. Nailaduic wro
fpuhic Nerona: dzieli J(onfulaty. LXXll. Fał-
/~ywy S kryhoniam Jz~lhier.flw?/zu_h ic1~icq pl~
cz. LXXII. Duma z gnujnosc Wlfelaujza ze 
nm llJchod 'lt!ŹernofCpoprz~Jiqgl. LXXl/7.. lfie:. 
Jpazyan-na woynp .fip gotuie. LXXVI. C/ill'Jie
iqcego fiE w zampjłach ll'~fpazyana utwierdza 
Mucyan. LXXJ71I. Pobudzaiq go UJiejzcz# 
wyroki. Gori1 Karmelu, bożka na nim ołtarz i 
cz~śC. LXXIX. Wc[pazyan naprzod w E-gi
pctc, p_otym w Syryz Imperatorem zawołany. 
~XXXI. Do iego Jt.rony wiqżqfi! Kro/owie 
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Sohem·, Antyoch, Agryppa, i Krolowa Bereni
ce. LXXXII. Woienne rady. Wefpazyan za
hiera Egipt. Tytus popiera woynf z Zydami: 
Mucyana wyprawa 1 i zbieranie na niq picniE
dży. · LXXXV. Pulki Mezyi i Pannonii przy
fiawjzy do Wejpazyana, ciqgnq za Jobq Dalma-
ckie UJoyj'Ao: podpalcy woyn!J Anto'!i Primus i 
Korneli Fujcus. LXXXFlI. Wztellzufz co
dzień gnuśmcyfzy i gorfzy, z uciqżliwym a {wy
wolnyni %ołnicrjlwem do Rzymu fip zbliża. 
LXXXVllI. Po zahoiaclx gminu i żołnierzy, 
do miajta iakby Jzturmem dobytego wieżdza. 
XC. Chlubnq nader o fobie ma mowf XCI. 
:Nieuk UJ .fwieckich i duchownych prawach nie
ktorc iednak użyteczne poflanoie;ienia czyni. 
XCII. Rzqd pańfiwa przy Walcnfie i Cecynic. 
XCI1I. ZolnicrzoJil UJ Miercic prożni~ćfwo, 
r~fpufla, choroby i śn:ierci. 'Zaciqgfzefnaflu rot 
prctorjkiclz, cztąrech Mie~ljkich. XClV. Swy
u:ola i mało:fc ŻołnicrflUJa. Niedojtatck _ i mar
notrawflwo Witelliujza • .A_zyatyka wyzwoleńcy 
i do,jlatki. Stolicy _ n[dza. XCV. Wżtclliufz 
zwielkq pompq d~icń jwey rodzinny ohclzodzi. 
Ncroneu;i pogrzeb fprawuie. _XCPI. Malopil
ny w potbtmieniu buntu Wfch_odnicgo. XCT'II. 
Rufzone pofilki, lecz gwałtownoH złego zamil
czana. XCIX . . Po wtargnżeniu nieprzyiaciol 
wyjlany Cecynna przodem-na danie odporu. C. 
Cecyna z Lucy lim Ba.ffcrn admirałem floty w Ra-

') 
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wcnnie i w Mizcnunz w zdradliwą z,mow[ wclzo~ 
dzi. 

To r:ę. działo w przeciągu kilku miefięcy, po 
zabtcm Galby Augufta lf, i Tyta Winiu1Z~i..,, 

" pod Konfulami Surrog11ttimi. 

R.Z~'R. 

JllCCCXX.II, 

(M. SALWIUSZEM Othonem Aug„ 
(Ł.S.e..L w i USZ.ŁMOt.honemTycyanem„ 

(L. W ERG1iNrusz.11:M Rufem lI, 
C. P. (PoMP.IU.t:M Wopifkiem. 

69. (CELIUSZEM Sabinem, 
(T.JLAW-Il!SZEM Sabinem. 

(T. ARRYUSZ.KM Antoninem„ 
(P. MARYUSZEM Celfem. 

T 

IU . 

KAIA KORNELIUSZA ' 

A c y T A 
H I S T ·O R Y I. 

KS l Ę GA II. 

Snowafa ~y~1 czafen~ fortuna,. \V in- ~.c.;;; 
ney swrnta fl:rome pochop 1 przy. Z.Ił.au, 
czyny no\vemu berłu, które kc"' 
Ieią rzeczy ludzkich, pomyślne 
dla Rzeczypofpolitey lub żało• 

śne Joty, a farnym Xiązętom fżczęście lub zgu· 
bę przynieść m_iało. Jefzcze za .życia Galby 
. wyHany z Judzkiey ziemi od oyca ( 1) Tytus., 
Przyczynę , podroży fwoiey „ powolność ku 
'' panu, a doyrzałą piafi:owaniu urzędow mł.o· 
'' dość ,, przynofil. Lecz gmin baśni chciwy 

----------(1) W efpazyana. 

/ 
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!!!!!!!!!~ porozfiewał „ że go na. przyfpofobienie wzy. 
~:~.~;;~: „ wa?o „. l\ilaterxą.tych pog~ofek,_hezdzietna 

ftarosć Galby, a sw1egothwosć Miafia w WY· 
tykaniu wielu nałlępcow, pokiby fię ieden nie 
wybrał. Pomnażat te wieści dowcip farnego 
Tyta, do dźwigania mywyżfzey fortuny zdol· 
ny, nadobna iego a maiefi:atem upoważnia· 
na pofrać, chwalebne Wefpazyana dzieła, 
przepowiedne wyroki (2), a w nachylonych 
raz do wierzenia umyfl'ach, farne zamiafr 
wfzytkiego trafunki. Uwiadomiony zupeł· 
nie w Koryncie mieście Achai o zabiciu Gal· 
by, a po części o rozruchu wfzczętym od \Vi· 
telliufza, rozbierał z kilku poufafemi przyia· 
ciołami z obufri:on: „ Ze, gdyby do Miafra ie
" chał, niewiel~by znalazła względow przed· „ fięwzięta dla cudzego .honoru podroż: o· „ wfzem, czy u Othona, czy u WitelliuCrn, mu· 

fiałby w zakładzie zo{Łać. Ze wroceniem fię 
. "' „ nazad popadłby w niechybn~ zwy.ciężcy U• „ razę: lecz w niepewności iefzcze lofow, za „ kto rąby ftroną pofzedł ociec, łacna dla f y· 
„ -na wymowka. Co gdyby Wefpazyan do 
„ berła fię nakłonił, mało warte urazv, gdy „ fzabla w ręku „. , _ 

II. Temi i tym podobnemi uwagami wa· 
żący fię miedzy nadzieią a boiaźnią umyfł, 
przemogła nadzieia. Wieść niofła, że go do 

powrotu 
(2) Tytus byt wychowa~v. we/ fię z. nauki all:rologiczney Bry• 

dworze razem z Brytanmk1em tannikowi, zeznat iawnie że to 
fy~e~ Klaudyufza, Sw_etoniu!zldziecie panować nie będzi~, l1GZ 

·w zycrn Ty ta R. Il powiada: ze Tytus, który fral ,podle, za pe• 
pewnego czafu Narcys Klaudy· wne, 
uW:a wyzwuleniec, przypatruil\c 

'K'SIĘG:i\ "D'!tUGi\. 

powrorn mi!oś_ć~ere~ice (3) [~rólowey :ia~fo- R.c . .t:; 
nil'.2. Jak.oz nte il:romło od mey młodz1encze z.R..ias.. 
force; acz z tad ż~dney nie miały zawady publi-
czne fprawy: używał ro!kofzy gwoli kwitną-
.cym latom, •pod fwoim, :niżeli oycowfkim ber· 
łem pomiark-0wai{1fzy. Przebyw[zy .zaty~1 A-
cbaią, Azyą., oraz inne kr.ajny nadnl.6rflne po 
łewey r~:ce lefui-ce, naprzod -do R~du i_ (.'\ypnu09 

pot)~m ot:W;tPł:fzym morze1~ ,<l~ Syr~t popły„ 
nąt Wzięła gochęć . ogląd~c ~w1~ty~uą Wene-
ry Pafiy.fkiey ( 4 ), ilawną u iwo1ch 1 przycho· 
. Tom lll.. . P 

(3 ) Byt~ra A2'ryppy l (4) Namienio.Jlo • niey w K. 
Jl, fo•ul Herod11 Króla Cha!cy- !II. Ro.cz. Ozie. R. 62. Teraz 
dy. Oba.cz fami!i:o, Herodow w więcey nieco należy dla i;i~ 
"rzem.owie Tomu IL Rocznycl1 wości powiedzie(„ 
Pzieiow. 

o· WEN~RZE W PA:FIE, P'A:P HTA~ 

Wen os Pafijlka ieft to td fa. Pauzaniafza, in·Altlds l.'1:4, do 
ana ·Wenus niebieika. . którą In- Fe.nicyanow i Cypru przelzedL 
d.r:ie batwochwalni, zapomn1a· A ponieważ nie otarci iefzcze z 
wfzy na tworci; rr.eczy Ro~a ży- ~rubiałill:wa_ ludzie, bo~ow r-:e>
,wego, za pie-rwfzy pocz~cek lu- 1cli w_ łudr.~J~ po!lawy przyb1a• 
dzi , zwierząt, ptafza,t i wfzyt· rał nie u1meh, nap!zod Vf ener1 
kity inney iyu,iny, oraz za mi- j Pafiiikąyod p41ftac11, .t1:qz.t4, ~„ 
łości, którą wfzytkie rr.eczy fto· tvn1/~m:afie1f Jig1W1j, 1-ak łacin„ 
j", kwitną. i pomnażail\ fię, ie- nicy pofpolicie zowio\, Met11, 
,dnaczki; zdawna czcili. Jev po: czcili. O t~llich bo_iOW kfzt~ł· 
chwały Poetowie Lukrecyufz ·1 , tach wf porowa Maximus Tyru1-
Wirgiliuf.z, opiewaią: 11 ·ni~y "'. Dy1fertacvi XXXVUJ n.a~·~ 
J\puleju~ w K. XI. tak _m~w1 :; c1~ 3_&4 • Tt W eo erę Pafo~ł 
Tu ~a!P}lis /lenus, l(Ullt p1w11s r1 -, w1dz1eć CZ'(!lo·I~a ~wnycb plt• 

#Uf# e~ordiis /U:,lllf.lf< diverjif11· nia,dz.ach Cyp:y1tk1ch. Na~z•10 
t6„, generato amore fo&i11jli, & i wieku znalei:1en~ w odw;1.hnacb 
l!Cteni.i f•/N>le ge11~r1 kum1111opro:j ~erku~anu t;i.bhct z obt-az6\1Sl 
111gat11, ,„.,.. czr&Mt>•/IU, Paph1 1ey tak1eJL-O fame~o kf.r:_tałtu, Q,. 
fa&rtxrio coleds. l·hllCZ etym }'(1t11r1 .Antufz.e ~Et;. 

Te.y ~dd bh,d J iiocza,trk - ~·o~ll1'D )V T. Jll. Ilf. ~·w~ ~~ 
••pł'zod lię pc~aza.ł u A.ffyryi· ! Cynfru.Kr(JJ,Juóry p~e~wlzy Ił' 
•y.li.ew„.p.-.lym, n.AArj1-li~:fln l Cyprze •lirz{dy_ b11&mJ Wfłlol" · 
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dniow. Nie wiele wyboczę; kiedy początki 
oney, obrzędy, położenie, oraz famey bogini 
poftać, iakiey w żadnym kraiu nie widzieć, 
krotko opifzę. 

III. Według fi:arorytnych powieści, za
łożył ten kościoł KrOl J:Eryas () ), lubo nie· 
ktorzy to imie famey bogini (6) być rozumie· 
ią. Poinieyfza wieść zbudowanie iego Cyni
rowi ( 7) przyznawa, „ że Wenus wyd:ma z 
„ morza tam przybyła: że ipukę wro.żbiar· 
„ iką przynioR Tamiras z Cylicyi zprówadzo· 
„ ny: zkąd uczynion!'ł umowa, aby potom
" kowie obu obrzędy duchowne fpolnie fpra
" wowali „. W krotce potym, aby krolew· 
1kiemu plemieniu obca krew nie brała prymu, 
ufi:ąpili mu przybyfze nauki fwoiey; i odtąd 
idący od Cyniry kapłan daie odpowiedzi. Wol· 
no wfzytko ofiarować; lecz famcy fię wybie
raią. Koźlim trzewom naywięk!Za, wiar~. Nie 
godzi fię krwią ołtarza fkrapiać: ogi en tylko 
czyfry, przy modlitwach, na nim niecą, ofrrze· 
gaiąc pilnie, aby, chociaż pod niebem froi, 
defzcz genie zmaczał (8). Pofąg hogiai nie ma 

lazł,wzilltł pozwolenie, aby i fam K. LTI, R. D. R. 62. 
i cała ieito familia w kościele (6) Aeriul z facin!kiego zna· 
tym grob miata, iako świadc:ly czy n;ebiejki pom•trz11y. Pau fa• 
Arp.obiufz VT ~. VI. 0brządki nios w K. I, R. 14 nazywa We· 
Wenery Pafiitkiey z Cypru do nerę po greckY. Ourania, co zna• 
innych krain fzeroko 'przefzły. czy ' niebie!ką. 
Swiadkiem tego p·ieniądze Chał- (7) Cynirns Król Affyryifld, 
cydy, "Eu boi i 'Elii Kapitoliny, iako świadczy Apollodorus '1l'I, 
teraz Jeruzalem, które Wener~ Hyitinus w Bayce i70. 

ukfztałt Mety na fobie widzieć (8) Pliniufi: w K. II, R. 96. 
dai~. Ol:lacz zbior Medalow Pel- C1/1bre Janum ft•i61 Vtner/1 
'łeryna. , . Pap~os, in cujHS'f#•ndtnH araM 

(i) Toz f.-mo mewi Tacyt w 1 no„ '"'P"'vil. 

KSIĘGA DRUGA. 

iadnego twarzy lud~kiey p~dobie6U~a: iefi to ~~ 
brvła fzpiczafta, ktora od fzerfzego fpodu co- z.R.s.za.. 
ra~ fię ku gorze wężąć, ofi:rzem fię iak bro· 
zek kończy (9 ): przyczyna niewfadoma. 

IV. Obeyrzawfay Tytus fkarby kóściel
ne, królewikie upominki, ~n,d~ież inne rz~czy, 
które zakochały w dawnosc1ach Grecki na· 
rod ciemney przyznftwa fiarożytności, badat 
naprzod o f wey podroży. Gdy mu powiedzia
no, „ że mu droga poił,uży i morze fpokoy
" ne „ pytał f1ę w zawiłych Howach o prz~
fzłych lofach, biiąc wiele ~ydląt na ofiarę. ,~1„ 
dz~.~ Sofi:ratius kapłan, ze trzewa porn:yslme 
Wrożvłv i że boaini wielkim zamyfłorn fprzy. - .J' o h 
iała, po krotkiey o rzeczach potocznyc ro-
2mowie, wziąwfzy' na fironę Tyta, przyfzłe 
nm powodzenia otworzył. Z kąd pomnożo
ny w nadzieiach wrocił fię do oyca, gdzie za
wiefa:one prowincyi i woyfk urnyRy, znako
initą ufnością pokrzepił. Już był Wef pazyan 
Zydow nadwątlił, i tylko mu iedno Jer1:1zalem 
do wzięc~a zeftawało; twarde nader 1 przy
kre dzieło; bardziey dla pofady miafi:a na go
rze, a zaciętych Zydofiw~ zabobonow, niżeli 
dla potęgi gblęźonych zdolney do odparcia 
fzturmu. Trzema, iakom wyżey mowił (10 ),
pułknrni rządził W efpazyan , luden1 woyn~ 
przetartym: cztery miał pod fobą Mucyan, 
które lubo fpokoyne miały legowHko, lecz 
iławl\ blifk:iego woytka, a z tąd emulacya, od
ganiała gnufhość; że ile tamtych męfywem 

. p iJ 
.......__-~~~--~~~~~ 

(9) Matematycy to n:azywaiii,j' 
Con;,a fili""'' , · . . . 

(10) Obacz,wyżey w R. ~o. 
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!!!!!!!!!!!!! trudy i niiebeśpiecz:eńftwa, tyle tych zup:e!
~!~ na fpokoynaść i. pracowite bez woyny życie 

czerftwa:Scdą barto.wały-. Óiba..pro.cż tego,woy„ 
firn miały flotę, tu.dzież paiiłki iezdne i pjefz:e, 
ad Krolo.w· i: run:odow fpJ•zytnierzonych: oba 
fławtt, ac21 z rożnych wzglę.dow, znakomitą. 
· V. W efpazyan dzielny wo.dz i żołnierz 
(n), fam zawfze na czele przywodził, fam o
bo.zy wytykał, nie f p.racowany we dnie i wn.o· 

· -cy „ czy to radą azy ręką ni,epr21yiaciela wal
czy~ ttizeba było: nie przebierał w iedzti!niu, 
mało iię Gldefreniem o.d pi;oft?-go żołdata.różniłj -
2 ieśłi łakomftwo wyłączę, naywaleczniey• 
fzym w fłaro.Zytności hetmanom rowr:1y. Prze
ciwnie Mucyan doitatumi, okazałością, tu„ 
dzjeź wf zeł ką inną, n:;;id .ftau. prywatny c~h!tbą 
W ·e.fpazyana. przeniolł. Do tego wymową, 
p.rze~ovem, tz.ykowrniey.fl!ym rzeczy uklada
nien.-.,. biegłością wr ioterefu-ch :fuum miał tw.<l 
niego: piękne· za.H\e w obu., a do władania pa[1„ 
fliw.em rntd:er zde>lne przymioty, gdyby -0d 
przywar. fwych odcaidzone w iedn.ego fię ofu„ 
bę- zbiły:. Pietrwfay r21ąd:z.ił Judzlą. zitt119-ią;, 
drugi S.yryi~, żyiąc dla zaz.drośd w niezgo• 
.dnym fąfiedztwie: lecz po zeyściu Nerona zło.i' 
~ywfzy gniewy poiednali Hę·, naprzod za pot 
śrzednićtwem przyiacioł, pątym Tytaf~„ kt~ 
ry z:iwa~1ione z ohutl:ron nrnylły,fpolnego do" 
ł>ra przeld_~danie~, zkoiarz,Ył ,_ będąc tak od 
flatUrry do 1edna01a fere ufo zony, że i farnego 

(n) Jak nieRrlyś Juliuf:i: Ce· I ąuo,f11p;11s Jltdibs 1111t1i!J11/,-;:. 
2.ar, o\.t6rym Sweloniqf;;: wR. 1pit' lillc!l,, . f,1H/~,,f'11 itl'J" 
57. llł agmt1fl no111111ngt1•11f 1• lj°ll. . 

KS-IĘGll DRUSA:l n1 

>ł'f ueyanft trafił przynęcić.. Tak ~łączeni; tlly- · R c -
bunow, fetnikow, tudzież gmin żołdaczy, ka- z:a:~~~ 
~dego wed-ług fktonrrości, przemy1lem, pub-ła
żaniem, ~not-ą. fwobodniefey1n .eye.iem <to fi.o-
bie wa.bili. 

'\7'1. Nim· Tytus. powrocił, oba woylka 
wykonały przyfięgę Othonowi, uprzedzone, 
iako więc bywa, pręt:kiemi wieściam1, a le
niwym oo woyny. domowey poftępem, kt6r~ 
długim pokoiem Wichad zaleźały· na ów c~s 
dopiero gotował. Albowiem d.awniey oayfH-
1-lieyfaym rozruchem Zachodnia we Wfofaecłi 
i Gall ii p<:>tęga dawała pochop: .a Pompej_a? 
Kaffyufza, Bru.ta iAnbonieg 0 zamyfty, :z ktQ.. 
renii fi~ za mórie- obywate ~ie przeniofiy 
gn'iewy, nie pomyslny koniec ...... ~. zi-ęly. :z kąd 
w Syryi :i Judzk.iey ziemi pzęśtdey llcho o no• 
wych znffyfaało Ce&rz~h, t1i~- ie widziano: 
.żaden tam zołnforlkh n:ie powftat f.~ ifek"t fau1e 
tylko na Parrow groit~}'.'- z rózn-y1n łkutk:i~m 
(u)... Za- oB:a.tn.ich naw.et GQ·ro.o·wych Jdqtni 
{ 13), gdy fię- inne burzyły woyt.Ka, po key tatn.. 
łliewzn;ilzony, i· w krotce wit'fność ~e G~l;;. 
bie. Le-cz !Qie<ły g~mchnęło: „, ż~ Otho 'ZJ \tli· . 
„, telliuf,zem niezbożney na rozd~rcie p.a6fiwa 
,_, dobyli b11'oni „ żeby, fię· przy· drugiah nad
grody d2nego berł-a, przy tiich mus i fhi.źebna 
podłość nie zofiała, począł. fzemrzeć .iełnier.i i 
na f we (iły pog1~dać. Stało po~otow.iu fiedm 

(u) Jakolnowiono wyłey w1 (11) Kiedy Windex i Galba 
K. xv~ Rooz. _Dzie, Roz • .1411 pl'ZCCiwko Othon•wi po\Yfutlj. 
•7. 1· . 
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~R:c.r. 69 pułkow ( 14) z niezniiernemi pofiłkami Syryi 
Z.'..R . 8~.i. 

~~-----~~~~~,..:...--~-~~~ 

(r<f) O LICZBIE I IMIONACH PUŁKOW RZYMSKICH. 

Zeby fię umyll czytelnika nie zywa .AUGUSTA. Toż famo 
trud nil imionami i odmianą pul fię pokazuje z metalow Ka-
kow l{zymikich, należY. tu o li- rauzyufza,o którychStukeley. 
czbie i n azwi fkach ich powie· Tom. T. i Ił. 
dzieć, tudzież o ll:anowifkach: z PUŁK DrWGl Il. PO i\10CNY. 
czego łacno będzie pozna~. któ- LEGIO SFCUN D./l /! Dili· 
re i do iakiey ftrony w tym za· TRIX, świe:żo od \Vef'pazya-
kłoconym Rzec:zypofpolitey fta- n~ w czafie domowyd; woien 
nie przyfiawary. I fpifany. Tacyt H. 1 V, 63. V, 
PULK PIERWSZY I. J:.EG!O 16 .. Sparcyan w życiu Hadry-

P RIMA, w niżfzych · Niem- ana ' II. Za czafow Diona le-
czech, iako świadczy Tacyt iat w Pan noni i. 
w H. K. L R. 55. i IV. t9. PUŁK TRZECl l. LEG 10 TER 

PUŁK PIERWSZY WŁOSKI TJA. Stał w Syryi. Polłany 
II, LEGIO PRIMA /TALI- do. Mez~· i znown p.owrocild<> 
C.A, w Lionie we Fran cyi. Syryi. Tacyt. H. II, 74· IV, 
Tac H. I, 60,. 64. n, 1 co. III, I 39· Za świadefrwem Dyon a 
.u. Neron go fpifał, iako w K. LV. trzy były pułki te· 
§wiadczy Dion LV. Stał n~ r;o nazwifka: ten zaś, o któ· 
ew czas w Mez'i niżfzey. Ze rym mowa nazywał fię GAL· 
zaś był fpifany z ludzi Wło-, LICA. 
jkich, nazwano go ITALICA. PUŁK TRZECI. Il. LEGIO 
Obacz pjenb,dze Galliena w TER TIA. w Egiµcie. Tacyt. 
Kli~dze napifaney od Bandu- H. V, 1. Za czafow Ilion a, 
ri w Tom ie I. na karcie 160. , kiedy panowałJ\lexanderS.e-

l'UŁK PIERWSZY Ili. POMO- verus,ftał w Arabii, i nazywał 
CNIK WODNYCH ZQLNIE fię eIRENAlCA, iako świad 
RZY. AD!VTR IX CL.AS- tzy. -tenże Dion LV. Owfzelll 
S!CORUM. Stał naprzód w z·a Trajana iefzcze tak fię na-
'Rzymie, potym w Hifzpanii. zywat, iako fię pokazuie z da-
Tacyt. Hift. I, 6, 3'· II, 43, 67. wnego napifu, który w o fa-
l II, 4-4· Znofza,c z foba, po· dzie Scvllita{1fkiey, teraz Kaf-
wieś.:ó Tacyta i' Diona z<la1e frę,/ f11>"tłH w Kr6łefiwie Tunis wy-
że ten pułk fpi!'a.t Nero z pifat uczony Schaw w K ti~dze 
Wodnyc·h żołnierzy i nazwał• f/01j11ges. T. I. na kar. 263. 
CLASSIC/: potym Galba od- PUŁK TRZECI. III. LEGIO 
i~wfzy mu to imie, prz;mie- TERTIA w Afryce, Tacyt H. 
ntł one na .ADIUTR 1.Ji.. IV, 41. wfpomina tylko, iż w 

Pf.JLK DRUGI. I. LE~_IO SE- A.f~yce. fiftł pułk, niewymie· 
CU .filD./l. w 6rytannu. Tacyt n1a111c 1aki. Był z~ś ten TER• 
H. lil, u. Dion tea pułk. na-. 11.A .Il UG Us TA, ktÓry ~· 

.. KSIĘGA DRUG'A. u9 
i Judzkiey ziemi: daley przyległy Egipt ze i7.;:; 

'Czafow Dion a fl:at w Numidyi. · bę Cefarz'Vm uczynH. Tacyt 
Toż famo wicłz-ieć na fiaro- V, 16. O dwu pułkach teg11 
·Żytnych napifach, zebranych imienia wf'pom ina Dion LV. 
w Afryce -od uczonego Schaw Ten ·zaś, o którym mowi•, iefl: 
w Kfięgach iego podroź.y. T.J. ten fam, którv byt po tym w 
149, IQ7. Brytannii pod im ieniem LE-

PUŁK CZWARTY I. LEGIO GlOSEXTAV/CTRJX,zwy 
·QUARTA. w wyźfzych Niem cięzki. Dion tamże. Daią" 
czech. Tacvt Hill:. I, 18. Ten~ tym znać różne fiarożytne 
że autor w'K. H. HI, 22. na· napify w Brytannii cytowane 

. zywa go M.ACEDON!CA. od Gori T. IU, 173. 
f'UŁK CZWARTY II. LEGIO PUŁK SZOSTY. II. LEGIO 

QUANTA. w Syryi. Tacyt. SEXfA. w Syryi. Tacyt R. 
Recz. Dz. XV, 6, 7, 26- Dion D. XV, 6, 2q. Dion w K. LV. 
go nazywa ·LEGIO QUAR· nazywa go Zelarn 11111LEGIO 
TA SCJ'THJCAin Sz;ria. Toż S EXTA F..ERRAT.A in §11· 
famo widziet' ua dawnym na- daa. 
pifie, cytowanym od .uczone- PUŁK SIODMY I. KLAUDY
go Gori Inf'· .Antiqu. T. I, USZ·A, LEGIO SEP TIMA 
248. CLAUD/ANA. w Mezyi Ta-

PUŁK PT}\TY I. LEGIO Q_UIN cyt H. łI, 85. Za czafow Dio-
TA. w niżf10ych Niemczech.· na frat w Mezyi wyźfzey. 
Tacyt H. I, 55. Tego pułku Obacz o nim medale-Galliena 
:znakami hyły . ll'onie dla pa· i Karauzyufza. 
mięci zwyci~ftwa od Juliufza PULK S!ODMY II. G;<\L'BY. 
Cezara odniefione~o nad Jubąj LEGIO SEP TIM.A GALBI-
w Afryce. AppiaR Bel. Civ. ANA. w).'annonii Tac. H. II, 
Il, 4gg, Innych putkow zna- g6, Za czafow Didna ·fiał w•Hi 
ki widzieć na Galliena, Kara.u fzpanii , iako fam 'Świadczy 

. zyufza i drugich metafach. LV. 
PUŁK Pli\TY. n. LEGIO PULK OSMY. LEaio OCTA-

QUJ NTA. w Judzkiey ziemi. JT,,1. w Mezyi. Tacyt f;l. JT, 
Tacyt H . V,~. Odefłany był 85. Dion ~o na'zywa LEGIO 
potym doMezyi, iako fię da· OCT//VA AUGUST./l in.Gn·-
ie widzieć w Dopełnieniu K. ma11ia Superio f'i:> Toż famo 
V, Roz. 43. Dion ten pułk na·, potwierdz.aią medale Gallie-
~ywa LEGIO QUINT// MA- 11a: a medale Karauzyufza, 
CEDONICA in Dacia. Toż nazywaiągonirzwyci~źonym 
famo potwierdzaią medaleGall JN!/!CTA. 
lien~, i napify zebrane od PUŁK DZJEWIJ\TY. LEGIO 

·l' Gon ' NON.A. w Brytannii. Tacyt. 
Dł~K SZOSTY. I. LEGIO H. III, u . Dion żadnev o nim 
SEXT//. w Hifzp-anii. Tacyt wzmianki n ie czyni, l\fed·ale 
łl. III, H· Ten to pvłk Gal-• Galli1ma nazywai1a ,o LE~IO 

Z,R,Sa:i. 
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dwotna: więc Kappa.docya kray Pontcki, i RC.P.69 

Z.R.sn~ cożkol-

NONA Jt/.iUG!l!STA. Medale kazuie z napifow llarożyt• 
#aŚ Karauzywfza nazywaia, nych zebranych od Grutera 
'GE'M/N.A, czemu zas .t11k, o- na karcie r93. pod liczbą Ul. 
!bacz niże-y pod pll'łkiem XIII. Zdale fię, iż to imie mu na• 

l'ULK 1DZILESIĄTV I. LEGIO dane od pforunow na char1,· 
J).EC! MA. w H1 fzpa1\ii. Ta- c-wiach nofzQnych. N;azywał 
~yt• H. IT; ~&. Lil, 44. Dwa ·fię 1t,akie MEt.IIEN.if! . .Kie· 
łiyfy pułki tego nazwiJka: .za d'.)' zaś .hyJ lJDfl.:tny lio Melity, 
.c~fow Diona ieden n-ar w .ahacz 0Dp.etnmnie l<. W •. Hi• 
ł»annonii wy.żf"Ztey, drngj w fl:o.ry.i,. j.R. 43. 
ziemi Judzkiev. Tell co fiaf PUŁK TRZY,NAS'IY.PODWOY 
w •Pannonii, nazywa! Iii; GE- .NY, ŁEG1'0 TERTl.l!DEC!.
hlJN.JJ •. Obacz. medale Gal-r .MA GEMINL!. w Pannonii. 
Jielta• l'.a~yt. H.n. sfi. llJ, 7. Tyrll 

PULKIDZJESI:ĄTY Il LEGJO go 1m1e.111em nazvwa i D.ion, 
.DEC!MA. wJudzkiey ziemi. za iktórego czafow fial" w•1Ja· 

' Tacyt H, V, 1. Obacz 13opeł· . oy.i.. Naivw.ał fię GEJf!J NA 
•nie.nie'IK. V. R. 43• ' pod_w.oyuv • że gll ze •dwu cit• 

PlJŁK JEDENASTY. LEGIO p.ttłkow.zł.ożo.no; iakie na.zwi• 
U NDEClMA. w L)a.Jmacyi. 1ka brały i dru~ie, pod0'bnie 
T.acyt H .. II,. II, 86. Ilł, 50.1, ze dwu· w iedno d~czone; o 
Pnłk ten n.a. Lywa,ł fię za Klau . ~zyndwiad-czy. ~ion LV. O· 
dyufu.Cl./IODIANA„ a. za . bacz·med:aleGaU1e~. 
Diona ftał, w· Mezyi· iniźfzey .. PUŁK CZTERNASTY, LEG/O 
Odebrat zaś' to nazwilko po- QUAR T./IJJECl.MA, c~ęfło 
.fpołu z p•łkiem fiDdmym z mieyfce odmi•oniał, b~dąc raz 
Qy przyczvn.y, iako ~wiad· - w Dalmacyi, drugi rar: w B;ry• 
,czy Dion LV, te pod cz11s bun- -tan_n~i, i ;wyżfzych N jem• 
·tu Kamilla, ob.a wie.rno~ci , .<;zech •. Tacyt II, &4, 86. IV, 66 
dochowały. To· mu nazwi~e : V, 19. Za czafow Di<>.na (łat · 
. lłrzyzM-i~, medale Cialliena.. w Pannonii, i nar:y"Yał f~ Gf:: 

PULK DWUNASTY,, LEGIO MINA. Ohac_z Diona LV. i 

.DOODEC/ .MA; w Sył"yi. Ta-,- medale GaJliena. 
Eyt Ił; V, 1 .. Dion go n.a.zywa PUŁK PIET N.ASTY J, lEfiJO 
pior.uts.owr, ik-ładni.1' w Kap Ql!INTADECJMA, w niż· 
;pad_ocyi za czafo"" fwpii:h LE- Cz;rch Niemt;:ei;h. Tac.y.t }il. I, 
.J'i/O Dl!O.J>EC!MA Ff:!LMI · 55. 
)II'FljlUN11 Ctlf'P11tloii11. Te- ł'ULKPIETNASTY U. J.,'E6/0 
go piorunowego pll'l:kn imie QUJNT/ID}f.Cl'ff!A wJ~dz• 
~to ~~ fiawny.m ~a 'M.ark.• kiey t~mi, Tacyt" H. l!„ x. 
,Aureln•fza w. bitwie przec1·j w krotcP. pofiany do P..annO'łl ii. 
·w~o·K~adom. .To iednak: i-i Obacz DopJ!tnienie :I(. N, ·43'
'lllte m1~ d~wme~ za.czafow M cza,fo,w Di.o~ n<1t:y,waJ uf 
tiu.wy 1 J;,\ilłJa114, ~ Ji~ .po· LUilrP ;tlWJJIU.DaJ,lfA 

'-
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cożkolwiek wArmeniachobozem leżało. Przy. 
Tom III. Q 

./IP01.LINARIS in Cappa·J fiony doBerg;ndat niedaleko 
dacia. Toż famo potwierdza 1 Cleves. 
ft11roźytny .napis iefzcze za PUł-K DZIEWIĘTNASTY, 
~afow Trapna, który przy- LEGIO UNDEVJCESJMA 
wocizi ucZC'ny Schiw. T.1, na niE wfpomniany także, ani od 
kar. 263. Di<>na , ani od Tacytu: znie-

PUł..K SZESNASTY, LEGIO fiony w bitwie z Niemcami . 
SEXTADECJMA, w wyż-, PUŁK DWUDZIESTY, LEGIO 
fzyrlt ~iemcz~ch, .Tacyt H. !• f/fCESJJUA, w Brytannil, 
55. Dion o mm me wfpom1- facyt H. I, 60. III, 22. Dion 
na: podohno za iego wreku w K. LV. nazvwa go LEGIO 
był z innym iakim pułkiem f/JCESfiJ1A f/..!ILERIA f/I-
zn,iefzany. U Grutera na kar CTRJX iit Supe„iore Brifl:m-
cie 516 pod liczbą 7, daie fię nia. Wfp"minaią o nim me-
widzieć pamięć dwuch braci, dale Galliena i Karauzyufza. 
którzy fłużyii w tym pułku. Za czafowDiona znaydliwał fię 

PUŁK SIEDMNASTY, lEGJO w wyźfzych Nien;czech. 
SEPTIMADECIMA nie iell: PUŁK DWUDZIESTY PIER-. 
ani od Tacyta, ani od Diona WSZY DRAPIEZNY, LE
wfpomniony: podobno iż gol GJO UNA ET J/"JCESJMA 
Niemcy za klęlki Kwintylin- R.APAX w wyżfzych Niem• 
fza Wara do fzczętu znieśli. czech. T. H. I, 61, 67. U, "\3• 
z tąd pamięć iego ze wfzy- Na medalu Galliena wfpo-· 
fikin; zgładzon~. Gruter n al mnionym od Banduri pazywa 
karcie 529. _po<l lJĆzb:i, 6 wf po- fię G EMI NA. Dion o nim za• 
mina Kneia Kuryona Sabina milczał. Wfpomina o nim 
żołnierza fiedmuafte~o pul- Schelhornius w Kfiędze Amtz-
ku. I nitates Literaril1! T. VII, na 

PUŁK OSMNASTY, LEGIO kar. I. i daley • 
DUODE//ICES!MA, równie PUŁK DWllDZIESTY DRUGI 
2amilczany od Tacyta i Dio- I, LEGIO Dl!O ET VICESI
n11, zginął w tyr.n~e Warra.odf MA'wwyżfz:Niem: Tac. H.T, 
Niemcow pogromie . Altrng ' 18, 55· IH, 18. IV, 24. Wfpo
'!" K ~ęd.ze l'-l~tifia Germania I minaią o. nii;i1 częfło napify 
tnfenorrs anttqua: na kar. 33 Mogunckie, 1 medale Gallie• 
przywodzi fiarożytny gro bo- na. Dion o nim zamilczał. 
wiec Marka Celiufza Legata Gori w K. Antiqu. lnfcrfp. T. 
ośm11afrego pułku, kt6ry zgi- III, na kar. 172 cytuie napis, 
nął w tey bitwie. Ten ka- gdzie fię ten pułk nazywa 
ll\lie6 polo:lony w obozie Ve-1 PR IM/GENIA: Na.pify zaś 
tera C111Jlt°-1!1.' ~er~z Sante„, z znalezjonewSA:nlm(f/eteraCa 
rozk-ar.u X111zęc1a Nafl'A." fl<ie- Jlra), a chowane w B1rgmdaJ 
&o ] an"' Maurycego przenie- za świadefiwem Altinga przy• 

225 
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R.C.P.6 9 dać tu Azyą z in nem i prowincyami, w ludzie 
Z.R..22. 

daią mu do tvtułu PRIM!- w MEZJ'J. 
GE NfA, pia, fidelis. SroDMY Klaud1Juf7a, Osniy. 

PULK nwuozrns ry DRUGI Ul STRrJ. 
Il, LEG JO IJ[!O ET 'VICE- TRzEc1 Gat/iw, Czw ARTY S-r:y• 
SIMA w Egipcie. Tacyt H.1, thica, Szou11 Fen·ata, Dwu• 
1. Wipomina o nim Gruter na NASTY. 
kar, 525 pod liczbą 2. Także w r!JUDZK!ET ZIEMI. 
medale PatreMkie bite za cza. PiąTY Macedonica, Dz1i>s1ąTY 
fow Klaudyufza i Gal by. Apollinaris, h ETNASTY. 

PUŁK z WODNYCH ZfJLNIE- w EGIPCIE. 
RZOW_.. LEGIO E CL.ASSJ- TRZECI Cipenaica, DWUNASTY. 
CIS. lacytH. IIJ, 55. •pifa.l w .AFR'J"CE. 
go podobno Witelliulz w ofra·1Trurncr Tertia Augujla. 
tnim zoftaiący niefzczęściu. 

Przy_ll:a~ do partri Wefp~zya: l tego wyliczenia pułkow 
n_a, 1 wręcey o 111m wzm1ank1 Rzymlkkh, i każdego li nich ·na 
memafz. Yteto fą_pnłki, o fwycb mieyfcach ·nfzykowania, 
który~h cz~fra "'.z~n1anka w będzie miar łacność czytaiący 
Tacycie, m1anow1c1e pod czas Tacyta: zofranie iednak iak 
rozruch GW. Dla lepfzey zaś m'niemam, przy nim podz'iwie~ 
H~fl:~ryi a·uto~a narzego ~a nie, że z tak nie wi e l ką lic:i;bą 

.m1~c1, . ktad'.11emy tu •kazdy woyfk 11arodowych ·R zy,mianie 
JJa fwo1m ·m1eyfcu. cały świat opanou awfzy, nmie· 

PULKI RZYMSKIE li g•> dotąd utrzymać, poki nie· 
... ~~ zgoda i ambicya woJzow, a nie· 

sfornuść i łdkom!hvo żołnie. 
u• BR'rTANNJI rzow lit onych nie ollabita. 

DRUGI .Augu/!a, Dz1 EWil\TY, Przell:anie atoli dz iwować fię ., 
Dz1e:s1aTv. ieś li nważy, w iaki 111 porządku, 

w HISZPANII. karności i połłufzeillŁwie trzy-
PrnRWSZY Adfutrfr, Szony p;. mane byty woylka, iakill1 fpo· 

ffrix, Dz1Es1ą-ry, fobem fpifywane i urząn zone 
u• GALL!!. pulki; tak. dalece, że flufzuie 

·PIERWSZY WfosK1 Italict7.. \V„gecyufz w K. II, R. 22 nie 
w NIZSZ1"CH NIEMCZECJI. lnclzką, l ecz Bolką iakąś wtey 
P1ERWSZY, P1ąTY, P1 ETNASTY, I mierze mądrość upatruie. Z 

SzEsNASTY tey przyczvny fia1vny Feldmar• 
w WTZSZ1"CH NIEMCZECH. i !"zalek 1:ranculki Maurycy .de 
CZWARTY Ma&edo„żc11, Dwu DZ IE SaXI, me pożytecznieyfzego w 

.srv PIERWSZY, Dwuoz1ESTY woylku FrancuOdm być 11ie ro· 
DR uiir Prim~!feuia. zum1ał, .i a ko aiet1y one na wzor 

w PANNONJJ. nie11;dyś pulkow RzymJkich u-
SrollMY Gallir1, TRZYNASTY. formowane zofrato. Obacz dl-ie· 

w łJALMACJ"l ło ieF;o pod tytutem J/NmuinS 
Ji:n1rnASTY, C;Z'l"ER.NAsrv. fur I' Infanteri11 albo Tr11itl dis 

KSIĘGA DRUGA. 

i pieniądze przemożne.mi, tudzież rozliczne ......,~._ 
\vyfpy,i famo morze, do gotowania tym czafem ~t;~~~ 
woyny fpofobne i befpieczn.e. 

VII. Nie t&yny oył wodzom żołnierfki w 
ochocie zapęd: lecz patrząe z dala na obce 
bo ie „ woleli czekać W Gy ny: „ Że· zwyciężca 
„ i zwydęźony, nigdy flę z fobą fiatecznym „ nie złączą le1-cem: m:1ło na tym,. czy Otbo
" na, czy Witelliufza los zacbo.wa. W po
" myślnych rzeczach, nayw,iJecznieyfzycli na
„ wet \\'odzów fortuna na u:frerk niefle: gnu- -
„ fność, rofpufbi, niezgoda przy nich (1r): 
,; dla whfnych przywar iednemu woyrrn, dru
,, gienm zwycięfrwo zgubę przyniefie. „ Od
łożyli więc oręż na cz.is f pofobnjeyfzy świeżo 
poiednani \V"fpazyan z Mucy:anem: drudzy 
dawniey fp1olną radą ( 16): poczciwi z miłości 
oyczyzny: wielu fłodycz łupow, innych nad
werężone maiątki pobudzały. A tak powfze
chn'ie dobrzy i zli, z różnych powodow, wfzy
fcy z r6wnym ufiłowaniem woyny pr~gnęli. 

VIII. Około tegoż· cza fu obefzła pr6.ina 
boia:H1 Azyą i Achaią, iakoby Nero tam przy
bywał. Rozliczne o iego śmie1·ci powieści 
(17) dały pochop iednym do zrnyśiania, dru. 
gim do wierzenia baśniom. O drugich fzal-

Q ij 
~--........ -~~------~---Legio 11 s. O liczbie źotnierzow 'drudzy, to i110: ich przyiaciele, 

w ~urkach Rzymfll.ich, o ich po. {koro Neron zginąf, poczęli za· 
~ziale, mow:liśmy nie raz wy- I rn mird7:Y. fobą radzić, iako
zey w przyp11kach do Rocznych, śmy mow1lt w R. 5. 
Dziei6w. I (17) O tev wieści mowiono 

(15) Oth~nie i Witellinfzu. 1 wyżey w H. K. I, R. 2. Pifze o 
(16) Dawniey_Mucyan z We- tym Swet.iniufz w źycin Ner1t1>• 

fpa.:iy;,u1<1Ill w mezgodzie źyii:iwR.LV.U •. 
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22s:z2 bierzow (18) ufitkach i dokonaniu w przecią· 
~:f ~~~: gu dzieła tego powiem. Ten, o kt6rym mo· 

- wa, był to fl:nżka z Pontu, albo, iak inni twier· 
dzą, fyn wyzwolef1czy ze \Vłoch, śpiewaR U• 

mieiętny grać na cytrze, co mu, procz po· 
dobieńftw.a twarzy, więkfzą czyniło wiarę. 
Zebrał włoczących fię dla nędzy z obozu zbie· 
gow, i wielkierńi obietnicami uplątawfzy, po· 
płynął z niemi na morze, gdzie fzturmem na 
wyfpę Cyntu ( r9) zarzucony, iednych żoł· 

· nierzow, ktorzy tamtędy ze w fe ho du prze
chodzili, zaciągnął, drugich, którzy fię mu 
przeciwili, zabić kazał, ~ od"'rfzy kupcow, co 
naydużfze fiużalftwo uzbroił. Setnika Syzen· 
nę, wiozącego od woy!k Syryifldch do pr.eto· 
ryanow Rfce (20) na znak zg\dy, rożnemi 
fztukarni chciał przyłudzić; poki Syzenna z 
wyfpy taiemnie nie ulZedł, boiąc fię, aby mu 
gwałtu mie uczyn'iono. Z kąd fzeroka na ko· 
-ło trwoga: porufZyło fię co żywo na odgłos 
imienia Nerona, przez chciwość rzeczy no„ 
wych, a nie frnak w obecnych. 

IX. Wzmagaiącą fię codziennie pogłofkę 
trafunek ntłumił. Oddał był Galba prowin· 
eye G~lacyą i Pamfilią (21) pod rząd Kalpur
niufZa Afprena~ dane mu dwie galery z floty 
Mizelifkiey (22), z kt6remi na ściganie zło· 
czyńcy do Cyntu popłynął. Nie zefzło na 
tych, którzy imieniem Nerona fzyfinanoW 

(1S) Byli i drudzy podobni I Thmnia. 
tern~ fzalbier,ze, iako fię niżeyl (20) Obacz Hill:. K. I, R. 34. 
powie. ' / (.n) Niedalekie od Pontu. 

(11)) Na morzu Egeyfkim wy· (22) O tey flocie mowiom.1 ff 
fpa iedna z Cykladow, teraz R. D. K. IV, R. 5. 

KSIĘGA DRUGA. 
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Afprenowych zprowa?zili: gdzie ofzu~ wdzia- ;7,;;; 
Wizy frnutek, . wzywa1ąc na porn0c wiernych z.R.au. 
niegdyś fobie żołnierzy, profił, aby go do Sy· 
ryi lub do Egiptu (23) zawieźli. Szyfmani 
nie widząc co czynić mieli, czyli przez zdra-
dę, upewniwfzy go o powrocie, fkoroby - fię 
z żołnierzami naradzili, donieśli wiernie całą 
rzecz Afpreuowi, który dodawfzy .żołnierzom 
ferca, uderzył na okręt, gdzie 6w -0fzuft z 
drugiemi życie firacił. ·Ciało iego byfirością 

· <lczu, wł©fami, i furowym weyrzeniem ( 24) 
do Nerona podobne, naprzod do Azyi, potym 
do Rzymu zawiezione. 

X. Tym .czafem w mieście i}iezgodnym, 
a dla częfrey· panowudmiany, między wolno- . 
Ścią a fwawolą zawiefaonyrn, lada ·zdarzona 
okoliczność wielkie wzbudzała trwogi. Wi· 
bius Krylpus, c,.dowiek dowcipem, bog:u~hva· · 
mi i kredytam, inizeli cnotą znakomitfzy, An· 
niufaa Faufi:a rycer:lkiego Hanu, który fię za 
czafow N ero na fzpiegarfiwem i plotkami ba
wił; .,fonioił' do fena tu. Albowiem w pier
Wiafikach panowania Gal by pofranowlła rada, 
:\by ofkarzycielow przed' fąd zapozywano. 
To poftanowlenie fenatu rozne miało fkutki! 
Ubogi winowayca karat ie odnofił, bogaty fię 
wywikłał. Lecz W ibi us uzył pogrożek i 
Wfzyfi:kiey mocy, aby ofkarżydela brata fwe· 
go (z~) o życie przyprawił, przeciągnąwfzy 

..____·~~--~~--~~--~-
(23) Za przykładem prawdzi-I (24) Óbacz Do peł. K. XIV, 

Wel\o Nerona, który bliłki nie·187. 
fzcz~ścia poftanowił był tam u- (25) Wibiufza Sekund_~ flrn
chodzić, Obacz Dopełn. Rocz. ranego o zdzierftwa publiczne. 
J.):zle, K. XIV, B.. ax. Obacz J,\, D. K. XIV, ~s. 

· ' 
/ 
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SE! znaczną czę.ść fenatorow, ~by obwiniony be.z 
~:~:~~~: proceffu. fądowego śmiercią był mitychrniafi: 

ukaniny. Pomogła u drugich Fauilowi zby· 
· tnia ofkarżyciela potęga: radzili, „ aby fpra· 
„ wiedliwość fzła fwoin1 trybern, a winoway
H ca lubo obmierzty i godny kaźni, Hyfaał 
„ praw n-ie fvv.e wyitępki, i c?.as miał do od
,, powiedzi. n D<ino zatyrn kilka dn i zwłoki, 
dla wyrozumienia fprawy; po których potct· 
piony Fauflus, nie z takim iednak mialh1 U• 
kontentowaniem, na iak~e ztym żyl>iem za• 
ilużył: pamiętano ::ilbowiern, Że- fam rrrylpus 
tyni fię rzemioiłem zyfkownie bawił: podob-ała 
fię kara zbrodni; fprawca iey w ohydzie zo(bł. 

XI •. Spr:Zyiało fzczęście Othollowi w po· 
czątkach woyny: Fnfzyły fię za wziętym rcz· 
kazem Dalmackie i Pannof1fkie wovfk9. St.a· 
ło tam czt(>ry pułki, z których wy han o przo· 
.dem dwa tyfiące: reizta fię z· wolna małym od 
fiebie przedziałem pomykała: naprz6d fio
dnJy fpifaTiy świeżo od Gal by, potym iedena
fiy z trzynaftym ze ftarych żołnierzow, na 
koi1cn czternafi:y, flawnieyfzy od drugich dla 
poikromieniaBrytańlkich buntow (26). Przy
dawało mu chluby, że go fobie N ero, iako 
wybor naywaleczrneyfzych ludzi obrał; za co 
mn był za wf ze fi:atecznie wiernym, i fi:ronie 
Othonowey przychylnym. Atoli zbyteczna 
w fiłach i potędze ufność, opiefzalfz:;t czyn Ha 
podreż; fama tylko pdkowa iazda ~piefzniey 

. ciągnęła~ Nie m~łe też pofiłki z farnego mia· 
it:a: pię_ć rot pretoryanow, kilka chorą.gwi 

KSfĘGA DRUGA. 
przebraney iazdy z pierwfzym pułkiem: nad ff P 6'"' 

to dwa eyfiące faermierzow, zelżywa wpra· z.R:s~~ 
Wdzie pomoc, za domowych iednak ·rozr~ 
chow od nayforowfzych nawęt hetrpanow u
żywa1rn. Przywodzili ty,m lu'dem Anni us Gal-
lus i vVeftricy Spurynna (27), z rozkazem, 
aby brzegi Padu wcześnie opanowali; zwła-
fzcza, że fię pierwfze zamyiły nie udały, prze
byciem Alpow od Cećyny, którego Otho 
miał nadzieię w Gallii zatrzymać. Samego 
Othona otaczały wybrane zbir9w firaże (28), 
pretorfkie chorągwie, lud wyfłużony z tych· 
źe pretoryanow (219), i wodnych żołnierzy 
znaczna liczba. -Ciągnął rażnie, rzuciwfzy 
na fi:ronę podrożne wczafy (30), idąc płefzo 
przed znakami, odziany pancerzem, ftra.f.zny, 
nie chęcł'Ogi, a mniemaniu o fobie przeciwny. 

XII. Pochlebiała pierwfafl:kom fortuna: 
opanował za pomocą 'floty \viąkl'zą część \Vło'" 
chow, aż ku nadmorf1dm Alpom (3i), przez 
ktcke fię do Gall ii Narbo6fkiey wodzom fwym 
Swedyufzowi Klemenfowi, Aetoniemu No
Wellowi i E:mileniu P:.tcenfowi przedzierać roz· 
kazał (32). l..;ecz Pacenfa roEpuilne żołni.er
ftwo w kaydany okuło: Nowellus źadney po· 
Wagi nie miał: Rlemetis dla prywaty wiele 
fwoim _pobłahł., człowiek, iako na karność 

(27) Chwali go Pliniufz mtod 17, 36. . . . . 
fzy Il w Liście 7. ll!, 1, 10. (30) Przeciwnie p1fze Juye-

(28) SpeculatoraJ, obacz K:I, nalis w Satyrze II, 9?· 
R. :2~ przypilki. - (lt) Mowiono o nich w R. D. 

{<29) Którzy iuź"lata fw'e wv- K. XV, 32. 
fłużyli, i tylko ich 'trzymańo (32) Obacz ,wyżey K. I, 87-
P•d znakami. Obacz K. R. D. I. 



t I 

as ~ TACYTA HISTORYI 

. woyfkową zgoła niebaczny, tak żwawy i boiu 
R.C.P.ó9 chciwy. Nie miano względu na Włochy, na 
Z.R.aa~._ oyczyH:e fiedlifka; lecz iakby fię po obcych 

brzegach i nieprzyiaźnych miafiach wo~n~ 
rozpofiarła, wfa:ędy łupiefrwa, fpufi:ofzenia l 

pożogi tym okrutnie{"' wyw:-irte, ż~ f1ę żaden 
z miefzkatłcow p1·zec1wko trwodze i gwałtom 
nie opatrzył; rnaiętn_? .wio.fk~ „ ?t":a~t~ domy, 
ząchodzące z żonami ,1 dz1ec~111 w1esmact\\:@, 
wfzyO:ko pofpołu bespieczeufrwem pok om' 
a lofom drapieżnych woien fzło na pafrwę fwy· 
woli. Rządził pod ów czas _Alpami nadmor· 
fkiemi Marius Maturus prokurator; ten po· 
burzywfzy narody dofiatnie w młodzież, ufi· 
łował dać odpor przechodzącym Othona woy· 
fkom. Lecz za pierwfzym zaraz natarciem 
rozprofzono owych goralow, lud bea ładu w 
kupę zegnany, ob~zu„ fzyko~, hetmana ni~ 
znaiący, któremu iak ze zwyc1ęfi:wa cJ:iluby,, 
tak z ucieczki hańby nie rnM'z (33). 

XIII. Rozdrażniony tą potyczką Othona 
!ołnierz, obrocił gniewy na miafł:eczko A/. 
'ium Intcmeliu1t1 (34): albowiem na placu nie 

. było kąrzyści ~ nędzne chłopfiw0, ~ik~z~m~y 
oręż: trudnq doścignąć r„ą~zego,.a m~eysc sw1a• 
dómego ludu: niefzczęsc1em rnewmnych na• 
f ycohe łakomO:wo. Przydała ku złoczyńcom 
nienawiści znakomitym przykładem niewiafi:a 
z Lyguryi, która ukr_ywfzy fyna, pytana ka• 

townia~ 

(33) W Rzymfkim woy1kn I Qui ;n ade prior fugam fee#, 
ta~ie tchorzeil:wo g1n·dłem ka-1/peEfantibus militibus, capite pu· 
ran.J. Swiadkiem tego Arrius niendus efl. 
Menander Dig1florum XLIX. tit. (H) Turaz Vintilłii/le. 
16 de Re mititari. Ler;e 6, n. 3. 

' 
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łowniami od żotnierzow mniemaiących, że ra· 
ł2 R.C.P.69 

zem pieniądze ukryła, „ gdzieby fi_ę podzi~ . i' Z.R.i!u. 
wfkazuiąc ,żywot „ tu iefi „ o cf powiedziała. 
Za dnem i nakoniec groibami i śmiercią fiatku 
<:hotliwey odpowiedzi nie zmieniła. 

XlV.- .\V .ty1p dofZły .trwożliwe wi·eści 
Fabiufza \Valenfa, „ że flota Otbona zbliża 
„ fię___do prowincyi Narbońfk!ey~ Witellit;tfzo-
., wi {mprzyfięgłey. „ Przybyli poftow1e o--
fad profząc o pomoc. Wyilał dwie roty Tun-
grow (31), cztery kompaqie iazdy, i.cały fzwa· ~ 
drón T1:2werczykow· (36) pod fprawą Juliu· 
fza IY.affyka: część iednak tych ludzi zatrzy-
t:mrfrn w ofadzie Forojulfkley (,37 )„ .aby za o.· 
broceniern fię wfzyftkich lądowym fzlakiem, 
flota nieprzyiaźna bezbr~rnnyc~ · b.rzegow nie 
.zaft~ła. Ciągnęło_ na rneprzy1ąc1ela dwana
ście kompanii iazdy, ~wyborem rot, tudzież 
rota Ligurow (38) firaż dawna mieyfra owe-
go i pięćfet Panno6fkich wybra6cow ( 39). 
W krotce przyfzło do boiu (40). Othonowi 
tak fię ufaykowali: część wodnych żołnfo
-rzow z kraiowym chłopfl:wem pomiefzana a ... 
fiadła nadmodkie wzgórki: rowninę miedzy 
·lhorzem a pagorkami mipełnili pretoryanie: 
flota u brzegow pogotowiu groźne nieprzy
iacielowi czoło nadfi:;otwiała. ',\'itelfomie lepfi 
w iazdę niżeli w piechotę, rozłożyli goralow 

Tom Ilf. . R 
C35) Teraz mi afto 'Tongres. poci znakami fluź"yli nondum jtib 

(36) Teraz Trevir. jignis. Obacz R. D. K. II, ?8, 
(37) Teraz Heius. 80. 
(38) Teraz fian GenueRfki. ('40) Była ta potyczka mi~-

"(39) Którzy iefzcze nie był~ dzy Antib~ Antipoli,s i Vintimll-
l'~iJii.n,i w pułki, a zatym alll le lnteme/111111. 

I 
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na bliżfzych pag?rk~ch, ~ pozad 'iazdy pieTzy 
lud gęiłym fzyk1em ufadz1li. W tym Trewir
·~d~ kompanie n~tarły nieoH:ro~uie na uieprzy- -
mc1ela: przywitał go źwawie na czele do· 
świadczony żołnierz, a chłopfi:wo też z bo· 
ku, wpr:.iwione zręcznie do pociikow kamie
niami raźiło: bo zmiefzany z porządnym lu
dem ( 1r ), czyto bitny, czy pnuśnik, przy 
fzczęscm na wfzyH:ko fię odwazał. N a·bawila 
ztrwożonych Witellianow nowey boiaźni na· 
łegaiąca z tyłu flota: a ta~ ofkoczeni zewfząd 
wf'zyfcyby na pl>lc,u zoftal1.' gdyby nocna po• 
mroka ztrzymawfzy zwyc1ęił:wo 11Je dał;.1 fpo· 
fobu do ucieczki. 

. . ":"·. Z tym wfŻ~fi:.kin:1 nie ufpokoiri fię 
W1telhante lubo zwyc1ęzen1; lecz zgromadzi· 
wfzy pofiłki, napadli na nreofirożneo o a po• 

I 0 ' 
myslnyrn rzeczy powodzeniem u[}eśpieczonc-
go nieprzyiaciela: wycięH fi:1·aze, przedarłi fię 
~o -0bozu, i farną flotę rn~bawili trwogi; póki 
lud Othona otrzeźwiony z 'boiaźni-, ()pano· 
"'.awfzy przy obozie pagórek nie uderzył na 
rnch. Poczęła fię okrutna rzeźba : rotnri· 
ftrze Tungrow ,. trzymaiąc długo na f„bie nie-

··. przyiacioł, zarzuceni poci !kami polegli : fa· 
mym Othgnowym wiele krwie to zwycięfhvo 
k.?fZtował'?; kiedy wielu z nich ząpędzonych 
rneoftrg.żme, zwrocona -uieprzyiacielika iaz-
da ofkoczyła. Na koniec iakby fię z obu fi:ron 
u·a rozię_m zgodzono, aby fię z tąd· iazda, z 
owąd flota zatrzymała; WiteUinnie .cofnęli ftę 

('r'l) Otlwna-. --·---·------....:..-~ 
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do Antyp~lu (42), ofady Gallii Narbońikiey, ~~ 
~ Oth~nowi_do Al~ingaunu (43), miafł:a głęb· ~t;;~~ 
izey L1gm·y1 odeśh. · 

XVI~ Roz?ł?_i~one o zwycięftwie firony 
Ot~onow~y w1asc1 zatrzymały w pofłufacń
fiw1e Korfykę, Sardynią i inne śrzodziemne
go morza wyf py. Lecz zuchwatość Dekmna 
Paka~·H p;~okuratora ledwo o zgubę nie przy: 
pm wiła l\.orfykę, w tak fi:rnfznym woien po
~arze mało komu pomocna, a iernu farnemu 
fzk?dliw:• •.. Ten z nienawiści ku Othonowi, 
cbc1ał- wefprz~~ firnnę Witellillfza fiłą Korfy. 
kanow„ 1,11e wtele wartą, choćby fię tRU rzecz 
udała •. \'.' ez~awfay conayp1·zednieyfzych wy
fpy m1efzkaucow otworzył im fwe zdanie: 
przedwnych. fobie Klaudyfza Phfryka przeło· 
Ż~nego nad g::il~rami, i Kwinta Certa rycer• 
1k1ego ftanu zabić kazał. Przeftrafzona frar-
f~yzna, a z nią gmin profiy, cudzey t_rwogi 
me.roz?rnny ~owarzyfz,. wykonali przyfięgę 
W1telli.ufzow1: Lecz kiedy Pakarius począł 
lud zaciągać, 1 grube chłopfi:wo żołnierfldemi 
ćwiczeniami trudzić, zbrzydziwfzy fobie nie~ 
zwykłe prace, n•zwa~al! G'abość fił wtafi1ych: 
,, ze fiedząc n ·• wylp1e famotney daleko od 
,, Niemieckich pofilkow, zgin'}ć 'mufaą nie
„ chybni~, kiedy fie ci nawet r:.ibunkom i fpu
'' ~l:ofz~t11~1 ~oty Otbona nie oparlr, ktcrych 
'' 1;z_dne 1 ptefze woyfko zaHani~ło ,,.,. Od
Wroc·1ły fię zatym umylły; uczyniona zmowa 
lla zgładzenie iego, nie otwartą iednak mo-

- R ij 
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;7.;:; cą, lecz upatruiąc czas fpofo!my do·z~fadzek. 
z„R.&:<l. Jakoż otoczywfzy go w łaźni, gdzie po ro

zeyściu fię przyiacioł, nagi i bez firaży fiedział, 
za bil~, i czeladź pomordowali. Ucięte gło
wy, 1ako nieprzyiacioł; fami zaboycy do Otho
na zanieśli. Atoli nie wzięli ani od Othona 
nadgrody , ani kary od \Vitelliufza, zaprzą-

' tnionych więkfzemi zbrodniami, w których 
ogr0mie drebnieyfae faeno nikną. 

xvn. Już byta, inkom wyżey mówi\ o
tworzyła \Vłochy iazda Syllańfka (44), i w e y
nę tain przenioth :_. nte ::e~y obywatele k1·a ... 
iu, któremu z obu wod.zow lepiey życzyli , 
lecz źe długim zgnuśniali pokoiern, pierw ize.o 
mu iarzmu uchylali kark n, mało fię fraluiąc, 
kto · z nich )eplzy. Nayozdobnleyf~ą c~ęść 
Włolkiey ziemi, i ile fię pol rodz iynych z bu. 
down~mi miafly (4s-) rozciąg~ miedzy P<1dem 
i Alpami, .(ponie\vaż ram poił 'IW przodem od 
Cecynny roty iuż były przyciągt1ęty), opano· 
wał WiteHiufz woyikiem fwuim. Zabrana 
przy Kremonie rota Pannonow. Olkoczono 
między Placencyą i Tycynem ( 46) fio iazdy i 
tyfiąc wodnych żołnierzow: a ta pomy.~lność 

·1 fprawib, z.e fię żołnierz WitelHufza pl·zedzia· 
łem Padu daley wftrzym2ć nie cbcjał; owfaem 
fama rzeka gnie-:vata Bata wow, i lud Zai·eń· 
iki (47), że przeptynąwfzy ią nagle n Placen• 
cyi, a fohwytawfzy niektórych fzpiego\v, ta• 

·' (44) Mow,iono w~K. I, I (46) T~raz P6 v;e, 
70. . (47) Lud zdolny do pływa-
~ (45) Piemont~ Montferrat, ni-a, ObaczK.ll,R.D. g, 
Xięlłwo.Medyolaulkie, J 

, ' 

KSIĘGA DRUGA: · r'33-

kiego frrachu nabawili refztę, że w owym po: ~~ 
J:łochu o zbliżeniu fię całey potęgi Cecynny ~t~;~?-
fałfzywe wieści roz110fzono. -

XVIII. \Viedział dobrze Spurynna kom
merf dant Placencyi, iż ie!Zcze więkfze woy· 
fko nieprzyciągnęło; ba gdyby r tak było, po„ 
H:anowił w nmrnch fię trzynrnć, :itni wydawać 
na fztych trzech rot pretodkich. z tyfiącem 
chorągiewnych i nieco iazdy, \Ą prawionemu ..., 
do boiu żołnierzowi. Lecz nit sforna owa 1 

a f1ieświadonrn b'.twy garść . ludu, porwawfzy 
znaki i propord.e, leciała hur111em, rzucatąc 
fię do mieczow na chcącego zatrrymać 'vo
dza, gard_ząc radą fetnikow i trybunow uty
fkuiących na zdradę, i zmowę z Cecynną. 

, Spurynna rad nie rad mufiał fię do cudzego 
przykładać zllchwaHl:wa, nap-rzod poniewoli, 
potym zmyśl.aiąc, że z nlemi trzyma, 11by rwą 
powagę w całości utrzymał, ieśliby fię bunt 
uśmierzył. 

XIX. Gdy fhrnę1i nad Padem, a dzień za-· 
padał, trzeba ftę było ofz:-16cować: ta robota 
nie zwykłemu do prac rnieytkien)u zołnierzo
Wi fl:ępiła nieco umyflow. Poczęldl:arfi tia
rzekać na fwą lekkowlemość, widząc ocze
Wilłą zg\1bę, gdyby Cecynna nn równych r,o
lacb więkfzemi fiłami drobną otoczył garfl:kę. 
Dały fię zatym Ryfzeć po całym obozie fkro
n111ieyfze mowy, a za wmiefzaniem ftę fetni
kow i trybunow' chwalono prze,żornoś6 wo
dza: „ że za fiedlitko woknnych czynow wy
'' brał ofadę (48), mocą hiOfl:atkarni znako· 

-----~~~-~~-
( ~8) Plac~ncya była ofadą I niufz 111, 15. 

R:zyndką Colonta; o etym PJi. 

\ 

' 
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~~ „ n,1itą. „ Sam na koniec Spurynna „ nie tak 
R. C.P.6q . . . k 
z.R.s:i.:i.. wyrznom1em wmy, 1a o rozumnym pn:eło-

żenie~n błędu, zoH:awiwfzy f;trpiegow, od pro· 
wa~zJł w~ytko dg Placencyi, mniey inż burz li· 
we 11'ozkazom poiłufzne. , Umocniono rnur'r 

r. r , . J' 
potypano 1~ance, pomn,oź-ono wieże: przy-
gotowany rne tylko or~z, lecz karno.~ć i 1ni
łość oney „ czego iedynie w obozach Othona. 

· nie było, b.o. na dzielności rmęfrwie nic itn uie 
braknęło. . · 

XX~ Tym czaf'em Cecynna, iakby zto• 
żywfzy za Alpami fwywolę i okrucielifhvo 
fkromnie przez Włochy ciągną}·- Lecz mia: 
fi:a wolne i ofady upatrowały dumę w ubic· 
rze iego, że przybrany kuso, kroiem i farbą 

"' barbarzyńlką Rzymiany przyimował ( 49) • 
Przyganiano też_ żonie iego Salonii, biorąc :t:.a 
iakowąś urazę, że fię na koniu dzielnym w 
fzkarłat przybrana ()O), acz nie na wzgardę 
cudzą, przeieżdżała, wrodzonym ludziom oby
czaiem, pierwia~ki obcego fzczęścia zawifoym 
pi~zefzywa~ o~,1em ~ a od .tych naybardziey 
miary wyc1ągac, ktorych 111edawno w rowt.1il· 
ści .widzieli: P;zefz-~~łfzy Cecynna rzekę, 
chciał oilab1ć w1ernose Othonowych żołnie· 

(49) W łacińJkim Quod ver l'Szwaycarowie w kufey i p.(łref 
ficolore faguJo, braccas, tegu- fokni, a fzerokich fpodniach. 
men barbarum lndut•s t•gatos T"gah u Rzymian pofoolicie na 

-'!ltoqueretu„. Bracca u. ftaro- zvwali fię ci obywatele, -co woy· 
zytnych znaczyła fpodnie fze- .fl.;Glwo nie fhiżyli·. 1 , b • 

·k· · kb f: f: , oga za <, y 
ro 1e, ia y po na zem~1 zara- ta fuknia długa, iakie' od cza• 
wary. S:agu~ u Rzymian kro- pokoiu używano. y p 
tka fuknta wo1enna. Z tego o- (50) O'!r · . · ka-·r· · T t d · fi , - ,1. um purpura, 1a 
pi anta . acy a z a1e 1~, ze Ce- V:Y kolor n Rzymian byi nay- 7 
cym1a d1odzH tak, 1ak teraz lzlachetmeyfay. 

/ 

rzy 'przez umowy i obietnice--: iecz gdy fię -~ 
pr6ż!10 po.koy i z~oda pozorn~rni kleiła !mio- ~;~~~~~~ 
I·iarn1, obroc1ł wfzyfikie radv i fi:arania z wiel-
kim trzafkiem na dobycie Placencyi: świadom, 
że ·pon'iyślnych pierwiafrk9w fiawa .dalfzemll 
fzczęściu rum czyni. 

~Xi. Pierwfay dzie{1 fzturmu ,.z.fzedł bar
dziey 1ia żwawości i z<ipędzi-e, IJiźeli na fztu
ka-ch doświadczonego żołnierH:wa: podeśti 
pod mury bez oftroźności i warunku, winem 
i iadłem obdążeni. W tey wrzawie naypię„ 
knieyfZe amfiteatru dzieło , wyfi:awione za 
murami, w perzynę pofzło; czy go (pali.li o„ 
blężel1cy, cif.lrniąc żagwie, kamienie i latalne 
ognie, czyli oblężeni, gdy fzturmownikorn 
wet zawet płomień p-of yła1i. Mieytki motłoch 
tkłonny do podeyrzepia., ikładał tę klęlkę na· 
fąfiedzkie ofady' iakoby przez zazdrość, że 
podobnego gmachu całe nie miały Włochy, 
podrzucona od nich pr-zez zdradę żażoga. 
Wfzakże iakimk{llwiek przypadkiem to fię fra• 
ło, ztaniał fzkody obecney fzacunek w b.oia
źni okropnieyfaych: za powrotem beśpieczeń· 
ftwa, żadney uprzeymiey firaty nie żałowa
no. Cecynna z wielkim krwie f wo ich wyla
niem od muraw odparty, firawił noc całą .na 
po_parcie fzturmu. Witellianie· kraty, ,komo
ry, tudzież inne machiny do podkopu muraw, 
-a ochrony ludzi gotowali ()I): Othonowrza-

(51) W "łaciśfkirn plutei, vi-JUzywano pod<ibnyc'h przez "kil· 
ne0, crates: tak ~ę nazywąty ulkanaśi;ie wiekow, pok i fię dzia• 
Rzymian machmy "'.oien~e • łll nie wynalazfy. •:zęfia _o nic~ 
EdQlne .do fatur.mowama m1afr._ wzmianka i opifani• w H1frory1 

'• 
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R c P 6 ciofane koły, niezmierne gtazow, ofowin i 
z;R·.8~2~ miedzi bryły na przełom i zawałę nieprzyia

cioł (pc:fobili. Z obufłron hańba, z obuftron 
:Rawa, i różne do fere podniety odgłof y, gdy 
iedni „ puł~ow i.woy!k Niemieckich potęgę „ 
drudzy „ 1111eyfk1ego zołnie1·za i pr.etoryanow 
„ chlubę, „ wynofili. Cl „ iakoby gnuśii_ą, 

. „ a na . igrzyfkąch i teatrach miękkością ze
" pfutą. leniwcow zgraię , „ tamci „ iako Jud 
„ obcy i naiemny „ {':e wzgardą haóbrąc, a ra
zem Othona i \Vitelliufza wielbiąc lub winiąc, 
boynieyfzym na obu obelg, niżeli pochwał wy
lewem, do bitwy fię podżegali. 

XXII. Ledwo dzieli zaiaśniał, okryły fię 
roury licznemi obrońcy: łylkały pola ludźmi i 
orężem: gęfl:o fzykowne pułki, rozfl:awione · 
zewfząd pofiłki, fypały na wyżfze mury fl:rza· 
ły i kamienie: a gdzie ni fl:raży, ni mocy dla 
il:arzyzny, z blifka podchodzono. Othonowi 

1 ftoiąc na g6rze, zamafzniey i ~uteczniey ra
zili Niemcow, .zwyczaietn narodu nagich z 
okropnym pieniem, a frogim nad głow;mi 

pi.1kle-
woyny Krucya~, tfomaczoney fiop 8, wyfokie na 7, dfugie na 
przez. L'.lłrzyck~eg.o. Byty zaś 16, pokryte dwoiftemi de1ka· 
Pl'!tez, iako_ op1fu1e fefins', ma- mi, i kratami na wierzchu, P" 

, chmy 1klep1!l:~ nakfzlatt fzy· bokach zaś odziane ptotem z 
faak.a Hplecione z 'prętow, /ku- gałęzi, aby im kamienie j po' 
rami pokryte~ ofadzone na cilki nie fzkodziły. Okrywano 
trzech kofach , za których po- ie nad to świeżetni fkurami dla 
mocą dawafy lię >Vfzędy pofu- ognia. Tern i machinami ube• 
wać i kierowa.ć gdzie b~ło t~ze- §pieczemy żołnierz podkopywar 
ba. Pod tem1 .fklepam1 Ho1_ący mury. Crates kraty z drągow 

, _2.ornierze be.~piecznie gromili I tyko\v. nakfzt2łt :iro~ • .któr~ 
.,ia mu.rach ablę~onycl'., pod~ę· rzu~ano na fo1Ty dla przeyścja: 
,p,owali b.ez. fzwa~ku 1 drabmv1· moZ11,a ie n~zw.ać !JH>iłafiłi plę-> 
przyfi~wiah • Vinefl? Jl!achiąy cionęmj. . · 
woienne :z; drzewa, fzer11kie na 

KSIĘGA DRUGA. I3Z 

puklerzow kółatem znchwaley podfl:ępuią· --
cych~ Pułkowy żołnierz, toczącerni ffę nad ~:~:~;~ 
fobą ikle·pami warowny, łamał mury, łypał 
fza6ce, wywalał bramy. Pretoryanie przy
fp0fobiwfay umyślnie na to potężne kamfenie,_ 
fraczali ie z ogromnym trzafkiem i fzkodą nie·' 
zinierną :. ezę.~ć podchodzących cięż~rem frar-
ta, częM pofh-zelana lub ranna; tak, że za po• 

. mnożeniem klęfki trwogą,, a z tąd zapalczy• 
wfzym iefzcze z mtiro,w odporem, mufleli na· -
koniec uftąpić \Vitellianie ze fzw:łnkiem ihwy •. 
Cecyna z baliby i wfrydu niebacznie przedfię~ 
w~iętego fzturmu, , aby p1~6.Zno w tymże oho-. 
zie z pośmiewifkie!n nie fiedzid, przefzedfzy 
rzekę Pad us, pofl:~nowif' ciągnąć do Kremo:-
ny. Przyfl:ali d.oń: na odeyściu Turullius Ce• 
r.iałis z wielą żołnierzow \.\;·odnych, i Julius 
Bry gan tyk z cząfiką iazdy: ten rodem z Ba-
tawii rotmifirz kanny: famten fetnik przedni, 
a Cer,ynie życzliwy, że pod nim w Niemczech. 
woyfkowo fłużył. 

XXIU. Uwiadomiony Spurynna dokąd· 
nieprzyiaciel wycią·gnął, oznaymił przez lift 
Aniufz.owi Gallowi_ o f\.voim powodzeniu, - o 
zachowaniu Placencyi i o zamyilach Cecyny~ 
Prowadził Gall us na odfi~cz miafl:u pułk pier
Wfzy, nie ufaiąc kilku mtom, aby' potęd·ze 
'.Niemieckiego woyrJ<a podołać mogły. W tey 
drodze odeqrawlzy. upewnienie, ź'e Cecyna 
odegnany ru!Zyłku Kremonie; fianął w Be· 
hry:.'lku, . led.wo mogąc zburzony lud utrzy
tna{;, któregq chęć bitwy prawie o bunt przy
prawiła „ . Leży ta n1ieścina mię_dzy Weroną, 

Tom 111. S 

„ • • .. 
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!!!!!!'!!!!!!!!!! i Krem oną, dwoma iuż klęfkami Rzymian ( p) 
~:i:~~~~ w.fła-wiona i nieficzę~rnwa. w tychże dniach 

potkał fię · pomyślnie Marti us Macer, mąż 
żwawy ~waleczny niedaleko,Kremony, gdzie 
napadfay niefpodzianie za Padem z faertriie· 
rzami na po.fiłki Witelliufaa, iednych do mia· 
fta zagnał, drugich, .co fię mu oprzeć chcie· 
li, w pień wyścinał. ·Wftrzymał "fię iednak 
od po_goni ;, aby nieprzyi::wiel świeżym ludem 
~{party lofu bitwy nieodmienił. P atrzali na 
~o podeyrzliwie farni Othonowi, wfzy fl:kie ia
kiegokolwiek rodzaiu fprnwy opacznie tło· 

·.ipacząc. Lada nikczemny gnuśnik i ięzy· 
~~zny efaczer.ca , · -czernił na wyścigi rozmaite
rni potwarzami Anniufza Gall til ) Swetoniufża 
Paulina, i Maryufza Celfa, których Otho nad 
~oyfkfom prz~łożył. N~yZłośliwfze podżo
ji niezgod, mor.dercy Galby: udręcźei1 i zhro'.. 
dnią i boiaznią kar:y" rniefzali wfzyfiko, iu.ż 
·rnwnie przez olintownicze mowy, iuż przez 
-taiemne do Othor.1a lifty; ktory Jada.nikcze
nmikowi wierząc, a boląc fię poczch-o;·ych, u· 
ftawnie fię trwożył, fak męzny w przeciwna• 
ściach, -tak w p·omyślnych powodzeniach wąt
pliwy. Przyzwa\'vfzy więc brata fwoiego Ty· 
cyana { S.-3), dał mu władzę n2d woyfkiem •-. 
Tym czafem za f praw!:! Paulina i Celfa chwale
bnie flę rzeczy wiodły. 

·· XXIV. Trapiły mocno Cecynę, wfay-
1ł:kie iego na wi~tr rozefzłe zawody, a frarze-

----. (~z) Otpona i Witelliufza •I gdy fam wyieżd żał na woy1łg• 
.iako fi~ niiey powie. j Obacz H. K. I, K. 9Q. 

(SJ) Zoftawił ~o ~ Rzymi•, 

/ 
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iąca fię coraz woylk mu poruczonych Rawa. R c P 6 
Odegnany od Placencyi, pozbawiony pofił· z:R:s~:.i~ 
kow, w famyc;h nawet podiazdowych utar
czkach, HcznieyCzych· pardziey niż godnych 
pifania, niefzczęśli~y, .at eqy do zblfżaiąceg6 
ftę Walenfa, cały fię woienny „ zafzczyt riie
przenio!ł, .po,dźwignąć n padłą flawę chdwiey 
raczey, ·oiźęli roz-umnley, fkwapliw_ie prżed

.fięwziął. - O . dwanaście rriil od Kremońy, 
( n_iieyfoe to Caflo~'um ( f4) nazywa fię) u~ry-
wfzy co nayżwawfaych z pofHkowego ludu, 
po gęftwinach nad gośdncem leżących, ~azał 
iezdzie d"ley fię pąrnknąć, i dawfzy .zaczep-
: kę, nazad fię cofać, wiodąc za _fobą nieprzy· 
iaciela, pokiby go na z:.fadzkę nie naraził·
Uwiadomieni o tym wodzowie Oth.onowi, 
Paulin wziął na fię fprawę piechoty, a Celfus 

' iazdy. Cborągiewtrzynaftego pułku zeczter
ma .rotami pofiłkowych i· pięciąfet i~zdy trzy
mała lewe fkrzydło: n_a prawym pierwfzy pułk 
ze dwoma rotami poft~kow i pułtyfiąca iez„. 
dnych pofrępował: gościniec (ff) zafrąpiły 
trzy roty pretoryanow, w kolumnę ufzyko· 
wane: pozad tyfiąc iazdy wybraney z preto. 
ryanow i pofiłkow·, dopełnienie zwycięfrwa 
lub pomoc w przygodzie.. . -

XX.V. Nim fię ftarły W?:yik~, ·po~zęli u
chodzić Witellianie: Celfus swrnd01J1y zdra
dy, zatrzymał f\vąich, i fam fift powoli ·cofał: . . . s ij 

(54) Ad edem C11j /oris: by· 1 Pizziqkitone, 
ło to mieyfce miedzy rzek_ami (55) Droga !'o!l:hurniuf:za , 
Padem Po, i Addą, niedaleko P:_iaPofł'1umia ~ .obacz""n~tey w 
miafteczka nazwane, o ~eraz .. H •. K • .O:Ir aa. -
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--:-~ co widząc nieprzyiaciel, gdy fię za nirn riieo
~i~~6~~ ftro.żnie daley zagohił, wpadł fam na zafadz-

ki. Przypadły z bokow roty po!ilkowe; lud 
. ,pułkowy z czoła uderzył, a z tyłu iazda na
.gie przyikoczywfzy ogarnęła. Paulin ni.e za• 
rąz dał znak do bitwy piechocie: powolniey
fźy z przyrodzenią, i kt6r'y oftrożne z roz
fądkiem rady na~ fzczęście w przypadku prze· 

·kła.dał, kazał zami,atać rowy ( s5), otwierać:: 
.Pole, rozfzer.zac fzyki, mieniąc: „ że fię doś'ć 
„ wcześnie zacznie zwydęfiwo, gdy fię prze
" graney zabieży ,,. Ta opiefzałość d"ła czas 
Witelliaporn uyścia do winnic, powiązanen1i 

. z fobą latoroślami z.a plątanych. Stał podle 
las nie wielki, zkąd znowu wypadłfzy, wy
cięli .co n~ywalecznieyfaycb z iazdy pretor
Jkiey: w tey potrzebie Król Epifunes ( )7), 
n1ężoie za Othonem fia:w3iąc, ranę odnioH. 

XXV'ł. N a ów czas wypadta piechota 0-
.thona: fi:arte nieprzyiacielfkie fzeregi: przy
.chodzący na pomoc.tył podali-: ponieważ Ce
cyna nie razem -wfayftkie roty, lecz poiedyn· 
kiem wyiyłał: co w cz,1fie bitwy fprawiło 
±r'iVog~, gdy rozf.ypanych i flabych boiaźń u-

' · ciekaiących porywała. · '\V famym tez obo• 
zie bunt powfl:ał, że bie wfZyfi:kich pofpołu 
.prowadzono. Okuty w kaydany Julius Gra· 
:tus oboźny, i~koby z bratem fwym, zoftaią• 
cym pod znakami Othona miał zmowę 0 co 
i brat iego J ulius Fronto od 1woich także do 

'.(~6~ Porebione ~a pol_ach od I la Komagenow, 0 kt6rym c:aę!Ł• 
v1esn1ak•w, dla-śc1ągan1a wod. l by la wzmianka w Rocz. D.ue• 

.(57) Sya Antyocha IV Kró- iach. · . 

; 

I · . 

I 
I 

I 
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więzienia wtrącony. · Wrefzcie tak wielka ~c'P 6 
r. d 11.ł k. . [l„.ct · 

Wrzę y powna a trwoga, w pot arnu , w ucie. z.R.~z:i. 
czce, na placu, w obozie; że , iako z obu-
fh'on wie.~":i .nłoiły, .z całym by woyfkiem Ce • 

. cyna z~in ął ·, gdyby S\vet·oniufz Paulin na od.. . 
W rot trąbie nie rozk.izał. Składał fię on bo. 
iaźnią, aby ztrudzonego ' tylu pracami i po.. 
droż~1mi ludu, bez żadnych w czafie pogro
nm pozad pofiłkow, 1 świeżo z obozu wywie-

. dziany Witelliufza żołnierz nie oikoczył. Ta 
\vymow ka mało u kogo znalazła wiarę: w p0· 
wfzechności za złe rr.u miano. · 

XXVH. Nie tak fię Witellianie odebraną 
zatrwozyli klę1ką, iako w nich ona wraziła 
1kromność, nie tylko w obozie Cecyny, 1kła. 
claiącego winę na żołnierfiwo, gotowfze qo 
buntu, niż· do potyczki; lecz nawet woytko 

' Walenfa, który iuz był w Pawii H:anął,_za
niecbawfay g::irdzić nieprzyiadelem ., . żącl?ą 
odzyfirnnia fllłwy;karniey fię zachowyw~ć po• 
:częło. , Albowiem wfzczęło ·fię było dawniey 
frogie zamiefzanie, o którym wyżey nieco za· 
fięgnę teraz, ponieważ mi fię rzeczy od Ce
cyny działanych przerywać nie g(')dziło. Ro· 
ty Batawow, które, iakom dawniey mowił, 
Cm), odH:rychnowfzy fię za woyny Nerono
Wey od czternafrego pułku, ciągnąc do Bry• 
tannii, na odgfos Witelliańfkich rozruchow 
t>rzyfiały do Walenfa, poczęły fobie hardz~e 
P.ofiępować, a chodzą-c fwobodnie pod namiu
ty pułkow, popifywać· fię chełpliwie: „ z po· 

' I 
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~-~ ,, fkr0mienia czternafrego pułku, odiętych 
R.C:P.69 N . Wł ł . • f: fik' Z.R..sa.a.'. „ eronowi. . oc iow, 1 ze.w zy ·1e woy· 

„ ny lof y w ich ręku fą zło.Zone „. O be Izy„ 
wa żołnierzom, przykra wodzom ta chluba 
zda wata fię: nikneła woy!kowa karność przez 
zwady i kłotnie: nakoniec Walęns w rozpu· 
ście owey· ukrytą zdradę prz~patrował~. # 

XXVHI. Odebrawfzy z.atym .wiadomo.~ć 
,,. a: rozprofzonym; fzw_adronie Trewirfkim 
n (19) zTungrarni od floty Othona, i że Qal
" łra- Narbońfka w niebefpieczeńftwie·„ tro-

' 1kliwy· w daniu poflłko~ fprzymierzel1com·, 
oraz chcąc woyfkowyrn fortelem burzliwe ro ... 
ty·, a w gromadzie zbyt filne, rozfrrzygnąć 
z fobą, . rozkazał części Batawow iść na obro
-nę„ ·To gdy fię po obozie ro·znioflo, poczę· 
ły fżemrzeć· pułki, fmucić fię lud pqftłkowy: 
„ ż·e naymęż·nieyfżyćh ludzi'pt>tnoe traci: że 
„ ftarych owych i doświadczonych tylu WO" 
„ ien• pogromcow-, gdy nieprzyiaciel w 0" 

„ czach, z placu im pr~wie zwodzono: ieśli 
„ prowincya, nad· fi: o li cę i całość pafifrwa go
„ ·dnieyfza ·, wfzyfi:kim tam· ciągnąć należy: 
„ ieśli zaś zwycięfi:wa zafzczyt, twierdza 1 

„ podpora U2l Włochach fi:oi·, p<;>coż iakb}' 
„ od ciała · naygłowp.ieyfze członki odr}'" 

Ć 2 ' „ wa . ,,.. 
XXIX. Te niepowśdągliwie przecbwaf

ki 1ły.fząc, gdy Walens fwych liktorow (60) 
·na pofkrornienie buntu wyflał, rzucili fię na fa" 
mego, i w ucieczciekamieqiami goniąc, „ zł_ll" 

(59) Obacz wyżey,R. 14. l'z~fto wyi.e•h 
{h) O liktorach 1J1owhmo 

'~SIĘ<JA DRUGA. 1;i3 

,, pienie Gallow, złoto Wiedeńfkie ( 61 ), zy- R c P 

„ flei prac źołnierfkich „ z wrzafkiem na oczy z.'R.a.~~ 
Wytzuc:iłi: nakoniec r"oźt~rgawfay fprzęty, 
rtarniet hetn1a6iki i farną ziemię włoczniami 
a ofaczepami koląc, faper-ali wfaędy :· albo..„ , 
Wiem Walens odziawfay flę ilnżehnym ferda-
kiem -u dekoryona iazdy fkryty przefi~dyw~ł. 
Gdy bunt nieco opłonął, Alfenus Warus o-
boźny przydał radę, zakazui~c fot.ni.kom ob» 
~hodzi~ firaźe, .dawać znak w trąbę, czym 
fię żołnierftwo do f "ryd1 powinności wzywa-
ło. Poczeło. zatyn1 wfzyfrko w obozie mar-
twieć 7 po_glądali ua fię'zadumiani wzaie11mie: 
a tego fię farnego lękaiąc,- iż nikt i1ie rządził; 
iuiprzod lnilczeniem i fiu~ornnością, powm u
derzywfzy· w la1i1ent ł .proźby, winy odpu· 
fźczenia .:żąd ;ili. Skoro zaś niechędogi, pła· 

, czący i <Dad-rnniemanie żywy Walens franął, 
polito\v~mie, ·oświadczenia; zdięci wefelem, 
( iako. gmin w niczym miary nie zna) winfzu. 
iąc i chwaląc, w poś.rzod cbo-rągw.i i ·orłow 
na trybunał go .zanieśli { 62). ·Tam baczny na 
oko1iczność, żadnego na śmie~ć nte ikazał: 
wfzaki'e ażeby milczeniem w potfoyrzenie nie 
popadł, niektorych zgromił, świadomy, źe 
w domowych wo,ynach, więcey .żołnierzom a• 
niżeli hetmanom w<>lno. · 

XXX. _Gdy fię zakła'dał -0boz -przy Pawii, 
dofzła wieść o porażce Cecyny, i ,ledwo zno· 
·wu do buritu nie przyfzło~ „ iakoby zdrRdą .a 

..... . . 
(61) Obacz H. K. I, R. 66. j ftarfzyzna woy1kowa mawiała 

.(6.i) fri~unal,mi.eyfce wyż-Ido iromady . .Zołnier.lkiey. 
·fze .z, darniny zrobione, zk:1ad 

/ 
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~;": „ zwlokami- Walenfa pomoc kolegom nie da.-. 
.z:R:s~.:i~ „ na „, Niechciał żołnierz fpoczynku, nie 

cze~ał wo·dza, uprzedzał zn~ki, fukał na cho· 
rąźych, i fpiefznyrn krokiem złączył fie z Ce· 
cyną. N ie dobrze ilynął Walens w ~bozie
Cecyny; ża1ił fię lud „ że go w małey gar• 
„ ści na ·zupełne n1eprzyiaciela fiły naraża_-· 
„ no , „ a razem na f\vą v-ymowkę 't wyno
Hł pochlebnie potęgę przychodzą.r.:ych , ażeby· 
iako gnuśny i zbitY, pogardy .nie odnofił. A 
lubo więcey Gł, i tylo dwoie prawie pułko-. 
wych i pofiłkowych ttiiał Walens., iednak 
ferca żołnierfkie fkłaniały fię bardziey do.Ce ... 
cyny, że procz więkfzego o łafkawości mnie
mania , kw'iti1ącym wiekiem , ~zroftem , i 
płonną iakąś netą miał na<l ~olegę. Zkąd e· 
mulacya miedzy wodzami: Cecyna\Valenfowi 
z łakomfi:wa i fromoty, ów tamtemu z pro. 
żności i dumy urągał. \Vfzakze nkxy~fzy gnie 
wy, oba do iednego fllierzyli pożytku, czę
fi:emi liftami, bez wgględu na przyfzłość, zbro
dnie Othonowi wyrzucaią.c ; lubo wodzowie 
ftrony Othona, przy hoynieyfzey nierownie 
do obelg rnateryi, fkromnie Hę zachowali. 

XXXI.- Atoli przed zgonem obu,. któ„ 
rym fobie· Otho na znako'mitą Rawę, Witel
liufz na haniebn:}, zallużył pamięć~ n-ie tak fię 
Witelli11fza gnuśnych rofkofzy, iako Otbona 
zapalczywych lękano r-0fpufi •. Podało go nad
to w fro.gą nienawiść i pofi:rach zabicie Gal· 
by; gdy t~mtemu ~rzeciwnie ·hikt początku 
woyny domowey me przyczytał ( 63). Wi-

telliufz 
(.iJ) Ze byt gnlłśuik i w po· I koiu--br-zu-c-ha.-t-y-lk_g _piinowaI; 
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telliufz orzuchem a żarłoćtwem fam fobie nie- zse:::::se 
przyiacieJ; Othona rozrzutem, zuchwslfrwem ~ti;~ 
i -0krucieńfi:wem za fzlfodliwfźego Rzeczypo~ 
fpoliteymiano. . Za złączeniem fi{Jwoyik 'Va·-
lerofa i Cecyny; . ąie· ciągnąc Witellfanie rze- · 
czy na dłUźą ,~ całą· potęgą' potkać nę-. clićeli. 
Otho- naradzał fię;, , ie_śli mialwoynę zwleka~ 
czyli natychmiaUfzczęścia d·oświad~zyć.:. Te- -
dy S\vetoniulz P:mlin , . mąż- czafow, owych .. 
w:~prnwacb woiennych naybiegleyfzy;' wzią„ 
wfzy na ' uwagę rzecz: całą f,. a zwło_kę fobie, . 
pofpiech ; nieprzyktdołom · fąóżąf: być p_ożyte-
cznym:.w ten fpofob' mowifi . · 

w XXXIL Ze-- fię;. woylka· WfteHiufZw 
,,.,. wfiyfi:Rie śdągnęły do gromady,, nie wieI.:.
,.,<. kie za fobą': rnaiąc· wf parcie ;:. ponieważ· fi~r 
„. Gallowie- burzą; . a~ odbfegać - brzegow Re·
'"" nu dla mrcifku dzikich ffrogiCh narodów nie·· 
,, należy •. WoyfKom Brytańfkirn morze rnie-
,„. przyiaciet 'na wfiręcie :~ Hifipania -nii:f wiele: 
„. ma ludzi·· do boiii ~ - Gallia Narliońflfa;,. klę-
" . fką .Witellianow;-. iftoiącą- u orze-gow flotą · 
„. zatrwożona: -Włóchy za Padem~ żamknio- · 
„ ne · zewfz~d A~pam~ · nie"mogą„ fię , żadnego -
„ morze trr f pGdz~ ew ac. pofi~k U : : dó.tegQ' vrze• -
„ cb.odem;woyfk pufie;- medoffarezą- źołnie
" rzowr żywnoś-9i, lJez· ktorey nę woyflm u
„. trzymae'trudno.·. Coź' rn6wić; że Niemc:9' 
,, lud frogi · i czoło potęgi nieprzyiaźney nie 
„ wytrzyma odmiany kraiu i powietrza , kie
,, dy za~iągniona w gorące lato woyna · oty
,, łym ciałom doymować pocznle. Wiele 
,, wo i en w pierwiafi:kach f wych popędliwych • 

n,,. III. T 
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~' zwłoką czafu i tęfknotą w żwawości ofry„ 
„ gło. Ze przeciwnie Othonowi .ani na do
" H:atkach, ani na befpieczeńfl:wie zchodzi: 
,, ma po fobie Pannonią, Mezyą, Dalmacyą~ 
. ,, i w!chod cały ze świeżemi woytk..imi; ma 
„, Włochy i Rzym gtowę wfzyfi:kiego: rrnd to „ fenat i lud, nie próżne, lubo częfi:o Zflćmio
" ne imiona ; ma publiezne doftatki , nie
" -zmierne pieniądze, ow to oręż w domo„ 
„ wych zamie!Z:miach nad żelaźo mocniey„ 
„ fzy: nakoniec otwardniate żotnierfl:wo, do 
„ Włoch i 11pałow wez\vyczaione. Wrefzcie 
„ zafłania ich rzeka Padus: rnaią warowne i 
.,, ludźmi opatrzone miafl:a, z których Że fię 
„ żadne nieprzyiaciołom nie poda, świeżym 
"' Placencya ieft dowodem. Należy więc „ zwlekać woynę, po ki w krotce pułk czter
"' nafty (64), męil:wem wilawiony, z w oyfka„ 
„ mi MezyiOciemi ni·e nad ci<1gnie: w ten czas 
„, fię znowu trnradzą, a ieśJi fię będzie poda· 
,, bało, licznieyfzemi fiłami na nieprzyiaciela 

,_,, ud.erzą. „ 
XXXIfi. Przyfb1.ł na zdanie Paulina Ma

'l'"yus Cel fus:· toż famo poił:ani z pytaniem do 
·AnniufaGalla, ktory przed kil.ką dnia.m i fa wan· 
·kowawfzy z konia le:lał, imieniem iego po
·twierdzati. Otho chciał \'Voyny: brat i ego 
TyE:yan i Prokulus pułk0wnik pr~toryanow 
'fkwapliwi, bo nie świa·domi rzeczy, · oświad
·czali fię, „ że bogowie i fzczęśeie Othóna, 
„ które wfzyftkiemi iego·zaipyflami kierowa-

-J•.f) O którym wyżey w K.1 II, n. 

/ ' 
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„'. ło, do fkutku też one do1)rowadzi -,. i aże- !!!25 
, .R. C.1'.69 

by fię nikt zdani n ich op~erać nie śmiał, . w z.R.&.i.i. 

pochleb(hva ie uwinę1i •.. Gdy iuż na woynę 
zafzfa zgod.a ~ - naradzano fię „ ieśli Impe-rator 
,, miał być przytomnym w bitwie,_ czyli Ie-
" piey żeby fię oddalił. „ A że Paulin z Cel• 
fern daley fię nie przeciwili, aby fię nie zda
wali nRraŻ:-ić na niebcf pieczeńfl:wo ; ciż fa mi 
złych r~ d:, podawcy, przyn~umi Othona , . aby 
fię do Br.ix ellu ( 65) fchronił, a ot.i'dalony. ud 
wfa:elki · h p rzygod, zdrowie fwe dla głowoiey
fzych fpr/. w p.1f1fiwa zachowywał.„ Ten to 
był d;;;ień pier wfzy fzv;r:mku fl::rony Othona: 
z n im ::dbowiem potężna część \voyflrn, z pre„ 
toryanow, zbirow i , iazdy złożona wyfzła; 
lud też pozofłały na fercu upadł, maiąc w po„ -
deyrzeniu.wodzow, a tego tracąc, .ktf)ry zau.•· 
fany w nim iedynie, i wzaiemney od niego -
wiernośd pewny, rzą.d niepewny.fwym odia„ 
zdem zofiawowaL 

' .XXXIV. Nie było nic tayno Wifellia; -
nom, dl'.1 Gzęftych , iako fię w d.ornowycł\ 
woynach zdarza, dezereyi; a fzpiegowie też 
zabiegaiąc na wzwiady, co fię u obćych dziai. 
ło fwoicb nie taili., Cecyna z Walenfem fpo:.. 
kdvni i baczni · na„błędną nieprzyiacioł p.ory
wczość ,. biórąc za mądrość, korzyfbmie z 
cudzego głupfi:wa, . zacząwfiy moi! budować 
na Padzie, d:awali roznakę przeyścia rzeki~ 
iakby na fzennierz_ow (66) uderzyć mieli, i 
iebyJię ich żołnierz gnuśnym prożnow:mitm1 

. T ij' 
....... -

(65) Te.raz Breje/Io w Xię-1 (66) Było ich dwa tyfiące_, 
ftwie Rtcg(\ ' iako mowiono, wy*ey w 1\. u. 

,/ . 
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:,po_wiązane, ·fzykuiąc ie ukofem w gorę rze· 
ki , a krzepiąc kotwicami dla gruntowniey• 
fzey .ofady -. mofi.u. Lecz te kotwice uymo-
·wano wólnerni powrozami, aby w przypadku 
wezbrania wody, · ciąg fratkow owych bez o· 
brazy mogł-fię;ponnofić. „Zamykała mofi: wy· 
datna na oftatnim fiatku ,wieża, z kądby fię 

. działa.mi nieprzyiaciel odraŻ:.lł. 
.. XXXV.. :Othonowi też ludzie zbudowali 

·na hrzeguwiezę,·i zniey na.przeciwnikow Ża· 
gwie i kamienie niiotali. '.Byln .na śrzodku 
rzeki wyfpa, 'ktorą gdy fzerrnierze lodziarni 
opanowac myślą, .Niemcy kh w pław .uprze· 

. dzili. Gdy fię ich tam znacznie zebr:iło, Macer 
tnafadii wfzy 'lodżie .co nay'.zwawfzym· fzerm ier· 
1l:wern, ma trzeć ,na ·Niemcow · kaz•ł. -Lecz 
~anhvTzeru1ierzach ta.ka dc»bitwy,-iaka w :ioł• 
·rzu, o·dwaga; ·atli tak ,pewnie, ·chełbaiąc fi~ w 
; łodzjach, : iako ' froiąc ',krzepko na 1ądzie, na 
rcei &ra'ć mogli. ,A tak gdy różnemi u gin kami 
· trwo-żliwych„ ;poczeli fię ,maytkowie z boio· 
· wnikarńi miefzać, smielfi Niemcy wpadali na 
·mielizny, wdzierali 'fię na. pułapy, zatapiali 

· łodzie: a to wfzyftko w oczach ohoyga woyfk: 
z czego iak fię Witellianie ciefzyli, tak Otho
nowi frożey na klęfkę i f praw cę ( 67) iey bu• 

'rzyH fi~. _ 
XXX.VI. Wzięła wprawdzie ·koniec bi· 

twa ucieczką pozofrałych fra.tkow: lecz o _Ma
kr~ głowę nalegano. Y iuż na zkTwawiane-

p 
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go pocifkiem włoczni dobyto fzabel, że go le· ·-ft 
dwowfiawiaiącfię ti:ybunowie zfetnikami od , ~;i',8~.~ 
zguby wybawili. W kro.tce \Vefrrycy Spu· 
rynna z rozkazu Othot•la., "Zoftawiwfzy .w Pla· 
cencyi nie wielki garnizon., z rotami,,przybiegł. 
Otho na niieyfcu Makra, -Flawiufza Sabina 
naznaczonego'.Konfula przyftał, 'Z'tikońtento• 
wani em żołnierzy Z oamia~y WOdZOW, ~;a WO• 
dzow też, że 'fobie ,na tak nieznóśnym urżę· 
dzie dla częfi:ych bun tow przykrl'.yli • 

xxxvn. ·zn~yduię ~w .niektórych pifa
rzach „ 'że bądź dla boia"zni wo.yąy, ;bądź dla . „ ohydy .óbll'tych · xiąząt, ·;ktoryćh zbrodnie 
" i hańba .coraz fię :iawniey :na swiat wynu- ' 
„ rzaly, ·1rnmyślały fię 'woyika, ieśli farnym w . 
" tey mierze franowić~co należało,' c~yli fena• „ towi zofl:awic obrariie IIT!pe~atora .. Y!t;e·to „ było ·powodem 'wodzom·Otho'ńfk-im ,radzie· 
„ zwłokę ~1 derpliwosć, ·mianowićie'Paritino· 
„ wi, który 'będąc nayftaifzym ·z ra,dnych ~i „ wielkim woiownikietp, ·na znakomitą 'fobie 
'·' pod czas BFytańfkich rozruchow '( 68) ;fł'a
,, wę zallużył. „ 'Ile no mriie' 'ltibóbym 11ie 
przeczył temu, łe niekłorzytaiemnym 'źąda· 
niem pokoy nad rozrućhy, ·a poczCiwego p-a: · ' 
na' nad zbrodniki i złoczyńce ·mieć życzyli : 
bk nie rozumiem, aby 'Paulin -przy takim; 
iaki miał, rctzfądku, mogł fię fpodziewać w 
zepfutyrn owym ·wieku takowey 'W zciłnier-
fkiey drużynie· fkromności, ·ażeby ci, którzy 
dla miłości woyny poko.y zaburzyli, z miło-

-(6ł') O których„wyżey w K./X.J.V. R'°cz. Dzieiow. 
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~;-;- · ści pokoiu woyny zaniechać mieli: lub ażeby 
z-;~; 8;a.~ woyfkazły1u narodow, ięzykiem i obyczaiami 

nie~fo.rnych zkupione na to fię zgodzić iedno_"'· 
mrslnte mogły;_ albo hetm~ni i legatowie" po, 
w1ękfzey częsc1 .nędzy, marnotraw{hva i in· . 
nych zbrodni fumnieniemdotknieni, nielkaźo•- - , 
ney. cnoty Imperatora, coby tym wy!łępcorn. 
o.bowiąz.anym nie. był, na~cz.ele . fwoim dopu~. 
ś.cić mieli. . · 

/ 

. XXXVIII • . Zafl::-trzała, :a od ·wielu lnt w;, 

ferca i . uinyfły ludzkie wpoi ona p~nowania · 
chciwoM (69), z wielk:ośdą paMhva, W7.ro.Ha. 
i .wybuchnęła. _Albowiem w fzczupłości maiąt
kow łacno fię 1efzcze trzymała rowność: lecz · 
kiedy po.-zbołdowanym świata okręgu, a wy·. 
ciętych_ z kr.olami fpor potęgi wiodących mia• 
f):ach ( 70 ), nie trzeba było daley o bef pieczeń- . 
ftwie żądanych zyfkow zaradzać, natychrniaff 
zawzięły fię· miedzy ludem a fena tern domo~ -
we-niefoafki. R,ąz burzliwi trybunowie, dru~ 
gi raz zbyt_eczn~ przemoc. Konfulow wyda
)'73.ła ,w ftohcy p1e:wfze obywatelfkicb niepo-
15.01ow. przegra w ki . . Potym Kajus.Maryus i · 
~ucyus Sylla, ten nayokrutniey!Zy ze fzlach:.. 
~y, ow naypodle.yfzego gm.inu .plemie. (71), 
:(tłumioną orężem wolność wpanowaniezmie· 
nili. _NaftąpiŁKneiusPomp_eiL1s. fkrytfzy, nie. 

(69) Tóż -fame ;;;;;-sallu · • luftynfz Fragm. H. •3. Pofląu'ltm 
iłyufz w woynie z Jugurt~ VI. remoro metu Punho fim1t!tates 
N_r:tura mo1't4lium avida im pe- exercere 11acuum f uit, p!1triince 
t'l1, & prm~eps ad explendam a- tNrbce fediti f5 d .tfr -
nimi cu•idinem b' : ~~~s • a 1'0;• e 

r . . , mum ella cwzlur ort11 funt-
( 7o) ~1:.tn?~1c1e Kartag~ny i (~1-~ Maryus był urodzony z 

Numancy1. 1oz_ famo..wowi Sa.- . famthl g~inney_ e J1kb1 infimR. 

1-eprzy. 'Od tego czafu, zavvfze fię tylko ,o ~;;;'"' 
pafiftw;o ubiiano. N ie wfi:rzymały· fię- u F:n·„ . Z;R;&u~ 
fali , i Filippow od broui obywatelfkie pułki.; 
.a iakż~ by fię Witelliufaa i Othoną\voylka od 
krwi dobr?wolni'e pąwśćiągnąl:: rriiały? Ten-
że fam 'obu gniew bogów, taż f~ma ludzi wście-
kłość, też farne żbrodni powody w zwadę 
wepcbnęty~ Ze woyny owe, iakby iednym 
zaniachem Z&"ładzone zofrały„gnuf110~e to Xią-
żąt zrobiła. Lecz mię frarozytuych i nowych 
czynow rozwaga daley· uniofł'a: teraz do_ ciągu 
rzeczy powracam. . 

XXXlX. ·Po odiezdzie Othona oo Bry-.. 
xellu, okazałość maieftatu przy Tycyanie ro
dzonym iego, moc i pow~ga 'przy 'Prok ulu 
prefekcie pretoryanow zoHała. CelCus z Pau
li'nem, ponieważ ićh rady nikt nie ;·używał, 

płonne. ~od-zo'Y imie nofz~c, z::i1l~ną ~yl~'o 
obcey wmy byli: trybunowie z fetrnkarm nie
pewni co czynić, ponieważ z pogardą poczci
wfzych ·fami zł6czyń-cy ·rey wodzili: żołnierz 
ochoczy; lecz który hetnrn{1fkie rozkazy tło
maczy~, niżeli - ie petnić wolał. ·Podobało fię 
pomkt'ląć oboz ·o cztery mile od Bebryaku 
(72), tak nierofi:ropnie, że lubo na wiofnę i 
w tylu rzek na koło (n), wody brakowało. 
Tam fię naradzano o bitwię: Otho przez lifl:y 
nalegał, aby zwłok nie czyniono; żołnierż,„ 
aby fam l~perator w bo1u był przytomnym: 

-(7·2) Z tąd lię wm11i, że lięl (73) Ledwie w ktorev ziemi 
to działo niedal~ko t:nieyfca na- tyle fię rzek .i ftrumienj znay· ' 
2Wanego teraz 1 •r-A11~alini mie dnie. 
4ay nekami OIJio i D11rmena. . _ 
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;'7~ niektórzy żądali przywołać woyfka ftoiące za 
z:R:i;LPadem. Trudno zaifi:e rozfądzić co byłe le• 

piey: to pewna ;„ że fi~. nader złe frało, co fi~ 
il:ało., 

XL., Rufzone·woyflfa oó ofi:atniey bar- 
dziey rofprawy, niżeli do bitwy, ciągnęły ku ' 
zeyśdu rzekPadh i A'ddy: ( 74}, fzefnaście mil 
od·'ooozu.. Przeciwili fię temu Celfus z Pau- 
linem mowiąc :·· " ż'e fię żołhierz zn uzo ny po·
„. drozą; . obarczony. tłomołfami narażar na~ 
n nieprzyfaciela ; : ktory zaiffe ni~ omiefzka-, , ,„ aby,· lekko: wyorany;. led'\vo' cztery; tyfiące , 

( „. krokow. ~~ze~fa~:· (7r) -r. alb'a n~· nieporzą
" . dnych w c1ągmenm, albo na rof profzonych..., 
,, .. i fż.ańce · f ypiących · nie napadł".: ,,.. Tycyani 
z Prokul~rp, gdy ich rozumne zwyciężał~ ra0~ 
dy; . do . prawa władzy: przecnodzili . .. Przy,.: 
padł też fpiefznie: na,konimNurnid~h ( 76) fro- 
gie od , Otliona niorą·c; ordyrranfo-„., w kt6ryc~i 
zfukawfzy,.,. gnufriość. · wodżow; rzecz· na los ; 
.fzczęść:ia pufzczać kazał;. tę1kniąc w zwłoce, , 
a w .nadziei niecierpliwy.„ 

XLI;_ TegożTamego dbia„ gdy fię Cecy..-„ · 
na oRoło·ffawieni~: mofiu bawił, przY.hyH dway · 

· trybu. 
(74) Teraz Bo&ca d' ./ldda nie il/os Numidarum prctcurrat equi · 

daleko Caftel mtovo. · . tatus • ut agmen curfot·um ante• 
(7 s? Od fwego obozu, kt6ry cedat: turpe eft nul/os effe 1ui 

łiył medafeko od Kremony. · ocrnrrentes de 11/a defriant, qul 
(76) W czafie owym u Rzy- · fto neflum htlminem vmire magno 

mian zbytkami lławnym, częfto pulvenoflendRnt, Tak nafi pa• 
~żywa_no za bieg-uno_w i kon- nowfe ieżdżą: zbytek i prożua 

, ~ą afiy~encyą Numt~o~, _to ok~zatość więrey prywatnym 
Je~ Afr} kanow z ~u!111dy1. P1~- da1e ci:eladzi i prgfoe~o pachoł• 
ks1e ~en eka w J1sc.1e 123. O- 11:\va, niżeli potrzel>~ .t11ł.nierzf 
łr111s JA111 fi& peresnm1111ur, ul dla oyczymy. 

t 

KSIĘGA DRUGA. 

trybu_rwwię ro.t prefor~i~h, profiąc o ro~1~1.o-_ i7.P.6<> „ 
wę: mż fię imano umaw1_ać '':zględem P?da: z.R.saa. 
nia i przyięcia ko ndycy1, kiedy przyb1eglr 
i2piegow ie oznaymuiąc, że nieprzyiaciel pod 
bokiem. Mufiano przerwać tę robotę z try·· 
buna.m i · zkąd trudno dociec,' ieśli z uczci-
wym i a kim doniefieniem, _czyli dla zdrady i 
u łożenia z afadzek przybyli. Cecy na odpra-· 
w iwfay poilow, wrócił fię do obozu , gdzie 
woy fk o gotowe do boiu za danym ~d \Vale n fa 
znakiem zaft ał. W tym, gdy puUu o porząd-· 
k u· fzy ku lofowały , '' ypadła iazda , którą_ , , 
rzecz dziwna, fzczu pleyfza Othonowycl~ h· · 
czba , męfiwern Włofk iego pułku od fzańcow 
odpa1 fzy, z do by temi fzablam i, nazad fię co-· 
fnąć i bitwę odnowić prz~1 mufiła . . Ufia1'.o- · 
wiane WitelltaMkie fzeregt bez zam 1efza111a: 

· albo\11:iem choć nieprzy iaciel fiał poblih1 , gę- · 
„fie zarośle wid ok oręża z~dłaniały . \V w oy-· 
flm Otbona trwożliwi wodzowie, żołnierz w o„ 
_dzom niechętny, zrniefzane z lo.iną chałdl. rą 
wozy, a dla głębokich zewfaitd_ rov;: o~ , cia
fn a nader w fp ok oynym 'nawet ciągmenm dro
ga. Jedni fi ę pod fa:e chorągwie kupili , dru
dzy ich fa u kali : n iewyroiumi~ne. zewfząd 
wzywaiących, zbieg'1 i ących fię wrza:fk i: a i a ko 
którego boia.źń lub cd waga niofl'a, lecieli na 
czoło fzyku, lub nazad u cliGdzili. 

XLII. Zadumiałe nagłym poflrachem u„ 
myfly fałfzywa rn dość w o piefza\oś~ wrzu~ił1a~ 
kiedy fię zna leźli, którzy kłam !iwie rozrne~h 
,, że woyfko \ Vitelliufza odH~piło. „ T e wie· 
ści bądź od fapi egow Witel1 ii.1fza, bądź od fa-

'.fom JII. U 
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R mey Othona ftrony trafunkiem, czy zdradą 
z:i.~~61, (77) rozfiane były,niewiadomo. Zaniechawfzy 

więc mężnego w bitwie zapędu, pocięli Otho· 
nowi wita6: a gdy im przeciwnie równym od· 
powiedziano wrzafkiem, wielu z Witellianow 
niewiedząc, co za przyc~y1rn teg-0 powitania, 
zdradzoneil}i fię być rozumieli. , Tu dopiero 
wypadły nieprzyiaci'eHkię uffy fzykiem, po
rządkiem, męflwe1u .i liczbą znakomitfze. 0-
thonowi .lubo rozfypari, z-du.żeni i w mniey
fzey kwocie, więlkim iednak fer.cem przyięli 

. bitwę. Nie iedna zapalczywego boiu poflać 
po mieyfcach drzewami i winnicami zaprzą
·tnionych : tu wrą cz i zdala, na mniey{ze i 
więkfze podzieleni kupy zcierali fię : owdzie 
na gościńcu ci ałami { puklerzmi zwarci, za-
11iechawfzy pocifkow, mieczmi i toporami 
przyłbice i pancerze fiekli; a znaiomi wzaiem 

/ 

, , ,·· (78), drugim okazali, niofąc na i-Obie los całey 
woy~1y, walczyli. 

XLIII. W tym miedzy Padem a gości6-
cem na rownym polu f potkały fię dwa pułki: 
ftawał od Wftelłiufza iadenafl:y nazwifkiem 
DrapzAit~y ( '79), fi:arożytną flawą-: znakomity: 
ze ił:rony Otbona pierwfzy Pcmzomy, nigdy ie~ 
fzcze w boiach niebywały, 'lecz żwawy, a no
wey chluhy <;hciwy. · Ten 'złamawfzy czoło 
Drapit'ico111 orła im putkowego zabrał: czym 
z:ażeJeni , nalegli wzaiem n~ przeciwnikow, a 

· (17) Swet?niufz przegranąl (79) Obacz wyżey przypifek 
Othoua fu.łada na zd radę. .e lic~bie putkww i kh nuwi

(7 ~) To fi ę ma rozumieć o !kach', 
tych co fiio na drodze bili. , 

z:>biwfzy_ C?rfidyufza Benigt)a le~ata, wi~le .im R.c.'t.:; 
chorągwi 1. proporcow wydarli. Z d1 ug1ey z.R.s2.:i. 
firóny frarty zapędem piątego pułku trzyna· 
Jl:y: otoczony za zbieżeniem fię więkfaey li-
czby czternafly: gdy tym czafem po ucieczce 
dobrze pierwey wodzow Othońfkich, Cecyna 
z Walenfem iiowemi , coraz pofiłkami fwoich 
krzepili. Przybył~ świeża p~moc, W:l:usAl-
fenus z Batawami, po klęfce fzenrnerzow 
(80 ), kt6rycb, gdy fię przeprawiali, pofi:awior.e 
naprzeciw roty, na farney rzece wyfiekły. A 
tak zwycięźcy na lkrzydło nieprzyiacielfkie U· 

derzvli. 
·xLlV. Po złamaniu czołowych fzykow, 

uciekali bez ładu Othonowi do Bebryaku: · nie~ 
zmiertiy to mieyfcn rozłog: zawalone martwe
mi ciały drogi: a co okropJ;Jieyfzey rzeźi po
wodem było, że w domowych woynach nic 
po brańcach, S\vetoni Paulin z Licynim Pro
k ulem pobocznemi fzlak21mi od obozu fię \lffi· 
knęli (81 ). \Vedyufza Akwilę, trzynail:ego 
pułku legata, nierozumna boia.źń .na zupalczy
wość ż'ołniedką naraziła. Dobrze ielzcze za 
dnia wfzedł do fzańcow, gdzie go natychmiaft 
wrzafkliwe buntownikow i zbiegow otoczyły 
wołania : ni~fkąpili obelg i razow : nazywali 
„ zdraycą i zmiennikiem „ bez żadney iego 
winy, lecz iako zwyczay gminny nie~e, właiDe 
innym złoczyńflwa zarzucaiąc. 'l ycyana z 
Celfem noc ratowała (82), źe fię iuż były po· 

. u ij 
--~~ (.80) O których mowiono w j ( 82) O fzczegulny ch tey Ili· 
R 35. . twy okolicznościach obacz f'l•· 

(81) Boiąc fię .żołnierzow. I tarcha .w życiu Othoua. · 

-
... 
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--- zawodzHy fi:raże· , a 'żołnierz fię ucitzył, pó· 
Il.G.P. 69 r d · ~b · A · r: G ll · . Z.R.S••· wagą, a ~ t proz ami. n~1m1z.a a ~ znte„ 

·wolouy: „ żeby po odniefioney z przegrania 
„ bitwy klęfoe, wzaiemnym mordem nad fobą „ fię nie paftwili: ieśliby przyfzedt koniec 
„ woyny, albo fię broń odnowiG podobafo, 

.. „ .i,edyna zwycięzo.nym ze zgody w niefzczę· 
„ sciu ulga. „ ln~m ferce .upadto.: lecz pre· 
.toryanie, „ że ich nie męfl:wo, lecz zdrada 

~ ,„ ofawank przywiodła „ wołali. „ Alboż i 
.„ Witellia-nie bez krwi zwycię fhvo odnieśli, ,„ .f.braciwfzy iazdę i pułkowego orła (83) ~ zo· :„ frało .iefzcze przy Othonie woyfko, ile go za 
.„ Padem fi:oi: idą na pomoc Mezyiikie pułki: 
„ wielka część ludu iefi: w Bebryaku: iefzcze 
.„ ten nie zbity: a gdyby tak los z1~ządził, U• 

.„ czciwiey na placu polęże. „ W takowyc;h 
myślach iuż frod~y, iuż trwożliwi, z ofiatniey 
. rofpaczy częściey fię do złości, niż do boiaźni 
pobudzalt. · · 
' XLY. Tym czafern woyfko Witelliufza 
o pięć mil od Bebryaku legło (84): nie wa

_ źyli fię wodzowie fztµrmować tego ·dnia do 
~bozu, fpodziewaiąc fię dobrowolnego pod· 
,dania fię. Zołniep~ lekko, i tylko do bitwy 
wybrany, zwycięfi:wo a oręz miał za okopy. 
Nazaiutrz, gdy woyiko Othona fzczyrze żą· 
dało zgody, a zapalczywf.ze duchy nieco fiy. 
gnąć poczęły, wyll:an~ pofe!frwo do Witellia· 

(83) Pulk,u dwudzieftego pie;-j ko i wfzędy mile Włotkie od ty-
wfzegQ. . . fią~a.pt?>jfttum. Go łacinnicy wy-

(8~) N1edal~ko . Tor !m:olt- raza1ą ad primun~fecu11du-m &• 
ni. 1 n iii. ma1_ą ro~ullllef, ia„ lapit:hm. 

KSIĘGA D!tUGA • 

llOW: ani fię ich hetmani ociągali do ~eZWO• R.C.P.ó9 
lenia n:!< pokoy. Zatrzymano na chw.1lę po· z.R.su . 
flow: ta zwłoka wątpliwość _przynioH'.a, nie• 
wiad9myrn, ieśli fkutek proźby wzi~ły. Lecz 
w krotce, za powrotem pofelftwa, otworzone 

/fzańce. Tu dopiei:,o zwyciężeni i zwycię:iay 
fpolnie łez porufzywfzy, żatobną radością 
nad lofem domowych woien boleli; pod te· 
miź namiotami iedni braci, drudzy krewnych 
rany opatruiąc. Wąt~liwe nadzieie i nad· 
grody,- lament i żafoba pewna. Nikt fię ni.e 
znalazł tak od złego wolny, aby iakiey śmier· 
ci nie pł~kał. . Wyfzukane ciało Ortidyufza 
legata, ze zwykłem i honorami fpaloi1e. Nie 
wielu krewni pogrzebli: refzta gminu na zie· 
mi zoft21t~. 
. XLVI. Czekał na los potyczki niezrnie· -
faany,' a_na iedno .odważony Otho; kiedy na
przod fmutny odgłos, potym zbiegowie z pla • 
cu o zginiónych rz'1czach 'donieśli. Uprze
dziła głos Imperatorfki gorliwość żoł11ierJka: 
każą mu byG dobrey myśli~ „ ze iefZcze ZO• 

" fi.aly świeże fiły' a fam i za niego na wfzy· „ itko ftę ważyć, i wfzyftko cierpieć fą goto
" wi „: nie było to pochlebfhvo„ vVfayfcy 
faalonym iakirnfi natchnieniea! wzrnfzeni, iść 
ząraz na plac, a fi:ratę przefzłą weto\VaĆ żą:. 
daiąc, H:oiący bliżey rzucali fię do nog, d1-11fi 
ręce wyGiągali, za powodem Plocyufaa Firma. 
Ten pułkownik pretoryanow, zaklinał ufra. 
Wicznie Othona: :„ aby naywiernieyfzego i 
,~ nayzailuże{1fzego fobie ludu nieopufzczat :· 
~' że wict~fza cnota znofić pr,zygody, ni.żeli 
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R • P 6 „ w nich ferce tracić: mężni a dzieln1 ludzie 
zt8~ 2~ „ w przeciwney nawet fortunie nadzieią fię 

„ kt·zepią: boiaźliwi a gnuśni pofirachem do 
„ rofpaczy lecą „. W przeciągu tey mowy, 
iakó fię Otho na twarzy bądź w pt;zedfięwzię·
ciu barto wał, bąd.ź z niego f pufzczał, ozywa· 
ły fię naprzemi~ny radośc~ i ięczenia. N te fa. 
mi zaś pretoryan ie, poufałyO thona żo fnierz, 
lecz przybyłe z Mezyi pierwfze ftraże, „ „o 
„ tymże Hatku przychodzącego woyfirn , . i -
,, wefZłych iuż do Akwilei pułkach,, upe
wniały: tak, że nikt nie wątpił, by fię niemo
gła wfkrzefić froga i okropna, a dla zwycięż. 
co w i zwyciężonych wątpliwa woyna. . 

XL VII. LeczOtho niechętny dallzym krwie 
rozle"vom (8)), ,„ Ten „ rzecze „ umyH,_, to. 

(SS) Tę powieść Tacyta i in- „ w pczach Otho1u przebit: na 
ne śmierci Othona okoliczności „ co patrząc Otho, zawołl\ł: że 
eświeca Swetoniufz w życ i u ie- „ tak mężnych i tak zallużo· 
go R. X, w te Iłowa: „ Znay- ,„ nych lndzi na niebefpieczeń• 
„ doll(al fię na tey Woyuie ociec „ ftwa naraźać daley nie zechce, 
„ moy Swetói1iufz Lenis, tt·y „ Więc upomniawfzy brata i fv
" bun trzynaftego puik9;· 'fen „ noY:'ca, 01az przyiacioł , a by 
" zwykł był powiadać, ze Otho „ z md1 każdy o fobie, ile mo
" prywa tnym nawet będąc, tak ,; żno śd radził, po urałowan i :1 , 
„ fobie mierził w domowych „ wfzyftkich odprawi ł od fiebie: 
„ woynach, że na powieść czy- „ oddalił fię do ta iemnego z to• 
„ iąś , .Pl)? czas uczty, o zgonie „ i eui a , i tam dwa li Iły do fio· 
„ Kall vu fz a z Brutem, zadrżał: ,1 lh y, ci efząc ią, na pifat. P-i
" i ż e niechcia łby z Galuą wieś( „ fał tak ie do Meffali ny N ero
" fporn o be rto, gdy by ~ ie u fał , „ na; którą by ł fobie za małżon
" że fię to bez woyny obeyc1 zi e. „ kę ~yznaczył, po l eca i ąc iey 
„ Był .m1~ powodem do _ wzi;ar-1„ pamięć fwą i popio ły. Potym, 
„ dy zyc1a _.Prz~kład, Jednego I" co ty l k~_m! ał lifi.ow, aby kom.u -
„ proftego ~ołmerza, kt6ry gdy „ u zw~c1ęzcy nie zafzkodzJ· 
„ O thon ow1 ?onolH o kl ęfce woyl„.ły, wbyftkie fpalit, a pienią·· 
„ Jk a, a ktos ,mu ~ub kł a m!łwo, „ dze , ile ich miał przy fo bie, 
„ lu b ,gn u fnosć, ze. z placu u · „ na flugi rozda!. , , 
„ dekt, wy rzuca t; mieczem fi ę ' 

• 
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„ męfrwo warze, źołnierze, narażać na dalf~e P 6 „ przygody, byłoby zbyteczną nader życie ~ts~i. „ moie odważać. ceną. - Im więcey okazuie-
" cie n~dżiei, gdybym żyć pragnął, tym pię· „ knieyfza umrze~ mi będzie. Dobrześmy „ fię wzaiem z fo1:tuną poznali: nie liczcie „ czafow: trudniey iefl: 'Zachować miarę . „ wfzczt:ściu, które nam rychło ma zrąk u-
;, lecieć. Domowy rozruch od \Vitelinfza 
„ wziął począt,ek: on był powodem, 'żeśmy 
" fię o berło wzięli do broni: ia będę przy-
,,\ Kładem, żeśmy iey raz tylko dobyli: Niech 
„ ztąd potom_ność Othona fądzi. Niech ,fię 
,, \Vitelliufz ciefzy z brata, z małżonki, z 
„ potomftwa:, ia ani zemfty, ani z niey pocie-
" cby żądam. Inni przedemną dłużey trzy. „ mali p~ńfl:wo; żaden go mężniey nie zafra· 
„ wił. Mmnli zezwolić na to, aby tyle' wy· 
,, borney młodzi Rzymfkiey, tyle woyfk wy„ 
,, bornych ginąc, ~znowuRzeczpofpolitą ofie· 
,, rociało? Poniofę do grobu życzliwość wa-
'' fzą, iakbyście za mi~ pelegli: ]ecz bądźcie Ży'• „ wi: ani fzukayrny zwłok daHzych, ia w oca-: 
„ leniu wafzym,_-wy w pofhnowieniu moim. 
,, Rozwodzić fi~ długo o śmierci, znak to gnu-
'' fności: niech będzie naygłownieyfzyń1 do· . 
,, wodem, iak mi umrze~ miło, że fi~ na ni-
'' . kogo nie żalę. Bo ten · fię tylko na bogi i 
,, ludzi.e !karży, kto życia pn1gnie. 
.· XLVUI. To wyrzekfay, iako ~zyi wiek 
~godność k~zała, wfzyfł.kich łagodn,ie. mimm-
1ąc: „ ażeby ś.Ii rychło, a dłużfzemi zwłokami 
'' gniewu zwyci~żcy nie iątrzyli „ rnFodfzycl:l 

I 
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~~ powagą, flarfzych proźbami porufzał; fpo
~~~;:: koyńą twarz~, odważną mową niewcześneł~y 

f wo ich powsciągąiąc. Odchodzącym łodzie 
i ~ozy dać ro z.kazał; lifty I pif ma rMme, przy
chylnością ku fobie , ,lub obelgami na \Vitel
liufza zn~komite popalił; pieniądze rozdał, 
fkrz.ęrnie, i iakby iefzcze ginąć nie miał. Po
tym Salwiufza Kokceiana fynowca (86), rnło
dzieniafa:ka iefzcze, w trwodze i fmutku cie
fzyć począł, chwaląc iego miłość ku fobie, 
a boi.aźń nag~niaiąc. „ Będzieli tak „ mowił „ za ka miały WitelliufZ, aby za ocalenie ca
" łego dqmu fwego, tey mu iedynie łafki nie 

wyświ~H1czył? godzienem tak ikwaplhvym 
~: z życia uchodem litości zwyciężcy. Nie 
„ , z o.fi;atniey zaifie raf paczy, lecz przy na le
„ ganin woyiką o poprawę bitwy, uchylam „ oyczyznę od oH:atnich f zwankow. Do· 
,,, fyćem fobie :fł:a\vy, dofyć zalety dla po· 
„ tomkow zyfaał,kiedym po Juliufzach, Klau
" dyufzach, Serwiufzach (87) pi<łrwfzy -do „ nowego dornu Ce.fa riki wnioH maiefiat: , żyi 
„ przeto wo for o, a ześ miał ftryiem Othona, 
„ ~lbo nie zapominay nigdy , albo nad to 11ie 
„ pamięt~y. 

XLlX. Potym kazawfzy nfiąpić wfzy· 
fi kim, fpoczął nieco: lecż w ofiatnich zanu
rzonemu myślach przer~ał fpoczynek w!Zczę 
ty rozruch, Z*l oznaymieniem buntu i f wy-

woli 
(86) Był to fyn brata Tycya·idyufz j Nero z KlaudyufzoW ;' 

na. Galba z Sergiufzow; Otho z Sal· 
(87) Auguft, Tyberynfz, Ka·. wiuf.zow. 

ligula z familii-Juliufzow: Kłau· 

. „ 
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woli żołnierlkiey : albowiem ~ogroziwfzy ';7.~ 
~miercią ktoby odfzedł, z nayfrozfzym gwał- 1,R,:aa. 
tem napadli na Werginiufza, i zatarafowanego· 
w domu opafali. Otho zgromiwf.Zy herfztow, 
wrocił fię do złeżenia f wego, rozmawiaiąc mi-
le z odchodzącemi, poki wfzyfcy hefpieeznie 
nieodeśli •. Nad wieczor napił ffę woqyzimney 
(88) dla pragnianfa : a kRzaw~zr przyni~ść 
dwa puginały, fprobowaT obu, l teden zmch 
pod węzgtowie podfQ:i.ył: uwiadorpiony potym, 
że fi<; iuż przyiaciele roześli, noc fpo'koynie, i 
iak powiadano, nie bez firn przebył (89 ). Gdy 
iuż dnieć poczynafo,. pierfiami na. żel-azo na· 
legł: przypadli na ięk umieraiąeega~.zPfocyU•· 
fzem Firmem, wyzwoleńcy i fluózy, i iedt)ą 
ranę znaleźli. Nie zwlekano pogrzebu: na-
legał o to ufilnemi proźbami, aby mu głowy 
na pośmiech nie ucinano (,o). Niofly ciało 
pretorfkie roty z pfaczem i po~hwafamri ca~u-
iąc ranę i ręce· umarlego.. N 1ekt6rzy zołme• 
rze fam i fię przy frofie pozabiiali, nie dla wi· 
ny iakiey lub boiaźni, lecz fzukaiąc pod-obney 
Rawy, i z miłości ku niemu: czego i w dru· 
gich woytkach, w Bebryaku, Placencyi i in• 
dziey ftoiących znale~li naśladowcow. Wy. 

Tom ITI. W 
(88) Ta to ieft woda, co ią „i~i fł?d~y na pier:vf.&e irk11:_ie· 

11azywał Nero decoffs_. ,Obacz „ ~li~, rnz za.krywa1ąc ranf, 1.u:i 
Szc!Legnl. wiad. o Ży<:m N ero na „ ll\ pokazu1ąc, duf.zt wyz-
7Ja ·końcu T. Il Rocz. Ozie. - „ nął „ · 

(89) Swetoniufz w życiu ie (~11) Tak i Ner• uczynił, ia• 
&li XI tak pifze. „. Zamkn~wfzy kośmy widzi.li w Dope. K.XVI, 
1„.drzwi, ufnął twardym fnem,117· Otl10 we Wfzyftkim rhmł 
„ a 1koro świt Dcknąwfzy fię., m~1 by~ pcidłl_bnym ,; le~ WitUY 
„ iednym fi~ fztychem przeb_1ł m1at ftatk.111 ~tłwAr 
,, niżey ~„we&o cy~ka: ir;dy wb1e · , 
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~;"';; ~.awiony Oti1011owi grobowiec niekofztowhy 
z.R.i••· 1 trwały (91). 

L. Taki miał kres żydaOtbo, wtrzydzie
frym fiodmym roku wieku fwego (92): uro.., 
dził fię w mieście Ferentinum (93): ociec ie
go był Konfulem, :a dziad pretorem: matka 
nierownego rodu (94), lecz uczciwego: wiek 
iego pacholęcy i młodzieńcze lata widzieliśmy 
dawniey (9)): dwoma dziełami (96), iE?dnytn 
nayzłośliwfaym, drugim fzfacb:etnym, tyle w 
potomności na dobrąl:iak i na złą fławę zafłu
żył. Jako fpifywlć ba~uie, i wymyllami ba„ 
wić czytelnikow umyily, Z et rzecz mam niego
dną p6wagi zaczętego dziefa; t0tk rzeczom po· 
danym i gtośny~ wiary uymow:;ić nie śmiem. 
Dnia tego, kiedy fię pod B ebryakiern bito, po
wiad:aią m ieC~kańcy, i% ptak niewidzialney po· 
fraci w ltegium Lepidim1 ~97) Rnwnym mia'fie
C%ku ufiadł: ani fi~ potym zbiegiem ludu,..» ,la
taniem .nakolo ptafrwa d~ł fptofzyć, pok i fię 
Otho nie zabit: potym ulc>ciał z ·cczu; a kto. 
rzy znofili czafy ,- początek i koniec tego zia
wie~1ia 'Śmierc~ą Othona wymierzali. 

, (91) Zbyteczna okazatość 11a- C9l) Teraz Frenti w Et~aryi. 
raz1ł~by go na zazdrość, 11 za· (g4) Swetoniufz mowi, Matre 
tym 1 na zepfuc1e. Był na tym humilii incertmn an ingenua. I
g~obowc~ napis: Me,,.orite Mar- inie iey by To Albia. Terentia. 
er.Othonts, iako Plt~tarch, co 'o (1j5) W H. K. I, R. 13. Obacz 
w1dz:iał, świadczy. Sweton. w życiu Othona R. 2, 

l.92) Urodził łię Otho 4 dnia (96) To iell zabitiicni Galby 
:Ma1a Roku założenia 111.zymu i mężnym zgonem. , • 
7i5, Chryftufa Pana 32. ~,inął ( 97) Teraz neggio w Xi~ftwie 
R.:Z: R. 822, C. P'. ÓQ. 16 _Rwie- M.o?ef1fkim, okl•ło puł ezwarty 
tna .. panował dm 92, ·to 1efr 1id m1h llafaey od ijryxellu 
.aa.bicia Galby 15 S,tycznia; ' 

' 

I 
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IL Na pogrz.ebnY:rn ieg_? obchodzie~ ~vzni.e rt:.!;' 
cił fię znowu, z zaln 1 bolesci bunt źołnierikt: z.R.8.u. 

·ani Oę znalazłktoby go potkroi:nit Obrociw!zy 
fię do \Verginiufza (98), prcfrli grożąc, „ aże-
" ·by albo. fam przyiął pańfrwo, ~lbo fię pofeł· 
„ fi wa do Cecyny i \V ~lenfa podiął „. Wer· 
giniufz prze7. rylne drzwi domu wyfzedfzy, o-. 
my-W wclzieriaiących fię do niego. Rot,.ktore. 
w Bryxellu ftały, Rubrius Gallus żądania po-_ 
nioH. Dnrowana wina natychmi:flfttyrn, ktorzy 
poci f'prnwą Flawiufza S abiFJa (9?) będąc, po-
fpołu z·wGd:tem poddali fię zwyciężcy: 

LU. Po zafpoko;eniu zewfząd woyny, 
w~elka część lenatu, ktorn wyiecha'<vfzy zRzy· 
mu z O thonem, zdławiona.była w Modenie„ w 
ofl:atnie popfldła niebefl>ieczeMhvo. .Tam fię 
naprzod o przegra:ney dowie.dziano' : lecz żoł· 
nierze tym g~rdząc, iakoby płonn,erni wieśda„ 
mi, że fenat niecbętn.1m być Othonowi n nie· 
rnaH, przyilucbyw:.ili fię n owom fenatorow, 
twarze kh i pofl::lt ei~ grn;li na złe: na koniec 
poI\vHrkami i h.i<miem zaczepki do mordow 
fat)kali. Trwoiyło Jiad to fenatorow, aby . 1 

w przypadku zw~~cięftw~- ~?ruiącey iużWitel
liufza frrony, optefzało_~c,~ .n~ v.~ pcddaniu fi,ę 
nie zadano. A b i k bo1:.zli\v1 widząc, z· obu· 
firon niebefoiecz<'f fl ;v o . ze.' li fię razem~ ża-
den prywat1;ie nie r. ~.w~ł of~bney nidy, fpo
łeczeńfiwP.m winy miedzy w1elą. b_ef'µi~czniey-

\V ił· 

r9s) Ten to r;;po ~miercil ('99) O Flawiufzu Sa_b_1·n-ie_m_o_• 
N 6r1ma wzgardził ofi arowaJJym wiono wyity w K. 1. i-lift, 46. i 
pa11owaniem, iako mowiono w będzie fit mowiło niżey w K.11, 
K. XVI, ~cz. Dzie. , R:. 55• 
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!?=:: fzy. Pomnożył trofkliwość w boiaźliwych 
A.c.P.6' C'. 1 ·a M d ' fk. fi · b , · u.aaa . ..:ercac 1 magi rat o en 1, o nrmąc rou i 

·pieniądze, a niewcześnym honorem, R.ad'l na· 
roJolrJfł ( 10() ), nazywaiąc. 

LIII. Z tlłd urofl ..znaczny pofwarek, w 
ktorymLicynius-Cecyna, na MarcellaEpryu
fa.a, iako ua oboiętnie mowiącego powfi:ał. 
Ani drudzy zdań f wo ich otwierali : lecz nie 
miłe dla pamięci plotko w, a \\'Yfiawione na 
nienawiść Mą.rcella imi~, roziątrzyło Cecynę, 
aby nowy iefzcze człowiek, .a do fenatu Ś\-vie
żo .policzony' wrelk:icrni fię .nie.przyiazniami 
wi!awił. Ukoiona waśń wU:awieniem fię ro
zumnych: potym wfzyfcy udali Hę -Oo Bon·o. 
llii, dla złożenia tam powtorney n.dy, w na
dziei, że w tyrń przeciągu czafo Hcznieyfze 
odbiorą wieści. \V Bononii Tozfi:awieni po 
drogach ludzie, dl.a WY'rozumienia ·z- _przycbo

·d-zącyclr ś.wieź.o,. co 'fi~ ·dzr.alo: fpyta:ny Otho
oa wyzwolenie.co przyczynę cdiazdu, odp~ 
wiedział, „ że idzie z doniefieniem ofiatniey 
,, iego woli: że pana zyiącego wprawdzie od
,, iech:tł, łecz w farnych -o potomności my· 
" ślach zatopfoncgo' zadne więcey zycia po
" waby nie trzymały „. Ztąd zadumienie, i 
wftyd dalfz.ego badania. A tak wfzyftkich u
myily fkłonily fię do Witelłiufza. 

LlV. Znaydow•ł Ji~ w tey radzie brat 
iegoLucyufzWitelliuf.z, i iuż pochlebne po· 
winfzowania przyirnował, gdy zn41gła Cenus, 
wyzwoleniecNerona,frogim kłarnftwem wrzy 
ftkic:h petrwożył, upewniai:tc': „ że za przy •. 

· (100). FQtf1s Conf•ripti. 

iKSfĘG.A DRUGA. 

„ byciem cztern~ffe~o pułku (I), i . ~łącze- R.C. fi; „ niem fię z drug1~m1 w Bryxellu, zb1c1 zwy- z n,8.a. 
„ ciężcy, a faczęście fię na frronęOthona prze-
" nioflo „. Miał przyczynę zmyślania, aby 
pafportyOthonowe ( 2), o kto re iuż mniey dba· 
no, za pomyslnieyfzym odgłofom flmtek-bra· 
ły. Przybiegł wprawdzie C-enus do Rzymu 
ipiefznie, lecz tam w krotce 'Z rozkazu Wi
telliufza śmierci karę odnioił. Pomnożyła 
trwogę w fenatorach, dana od żołnierzow Q. 
thonowych wiara powiesciomGena~.abardziey 
iefzcze;ze pod pozorem publiczneyrndy, wy
iechawfzy .z Mode.ny, ftronę Othona opuścili. 
Ani fię potym fchodziH na fpolną umowę-, każdy 
prywatnie db:aiąc o fiebie, paki przyllane od 
\Va len fa lifty boiaźni nie od1ęły. Lecz zgon Q. 
thona im cliwalebnieyfzy, tymrychley dał fic;: 
iłvfżeć. 

· LV. Nie ·było w Rzym1e 'trwogi: 'od.pra-
wi a ty fię ·igrzyJ.ka Cerery ~3), według zwy· 
czaiu. Skoro na teatrum pewne wieści <;IQ· 
fały: „ ze Otbo nie zyie, -a Flawiufz .Sabin 
,, prefekt ml11fia ·od zołnierzow' ile ich tam 
,, było, przyfręg~ lmien.iem nowt"go Impera
'' tora odebrał „ dano pokhdk Witelliufzo
\Vi: gmin otoczywfzy kwi~dern i wawrzyneIR --- . (1) O kt6re!l;o fzwanku mo- druci ·raz za paf port, który li~ 
'1iono wyżey w R. 43. dawał dla prętfzego ~rzeiazdu. 

(2) W łacińikim Diplomata, Obacz Plin. K. X, hft 14, 54. 
llt6reio Iłowa dwoiakie było zna Dopełn. R. D. Tacyta K. XVI, 
ti_enie. Raz fi~ brało za iirzy· R. 90. 
~ileie od Cefarzow na ia~i ma• (3) Odprawowałv fię w Cyr· 
~tek, iako to znat z Sw~tonin-,ku 19 Kwietnia. Oilacz R. D. ~. 

a lV życiu Angnfl:a R. L, IW.li- XV, R. 5j, 
łttli XXX Vlll, i Nerolla Xll: 

„ 
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~ Galby obrazy, nofił ie w kolo kościołow; a 
itZ.cR.:,· 6 ~ przy fl:awie Kurcyufza ,. ktore· mieyfce G<1lba -..• :a. 

umi-eniąc krwią zbroczył (4), zniefione wie6· 
ce, naklZtałt g_robowc:;i, nłoźył. Uchwalone 
natychrniafl: w fonacie wfzyfrkie honory, dłu· 
gi1n lat przeciągiem poprzedniczym x1ąż~tom 
wyrządzone. Ozywa ty fię na pochwałę woy.!k 
Niemieckich pienia, i wypi·awione pofoHhvo 
z o.5wiadczeni~rn radości. Czytnno Fabiufza 
Walenfa lifty, na.pif.me do Konfulow dofyć u· 
ni żen ie: milfaa była Cecyny fkromnqść, że nic 
11ie pifał. 
· LVI. Atoli Włochy okropnie·yfzych, ni· 
zeli z~ woyny, dozna waty bezprawiow. RoZ· 
fypane po miaO:ach i ofadach zołnierHwo Wi· 
tellinfza, lud na wfayftko rozwię:dy, albo 
przedayny, łupił, ZłAbierał, gwałty i wfzete• 
czeńfhva po.pełniał, nieprzepu!Zczaią<' zgoła 
ani świętym, ~ni świeckim rzeczom. . Zna· 
leilr fię ~tacY., oo {\.ve nieprzyi~cioI~ ', pod po• 

, zorem zołmerz-ow, mordowali: farrn zołnierze 
świadomi dobrze- kraiu' bogate wtości rna
rętnych dziedzicow na zdzierfi:wa a ieŚli fit2 
kto fprzeciwlł,_ na z::ibicie wyznacz~li, dla nie
śmiałości i pobłażania wodzow. Mniey był9 
w C(•cynie łakomfhva, więcey ambicyi. \Va• 
Jens dla zyOww i chciwości bezecny, 11a cu• 
dze też złoczyMhv~ p1·zez {pary patr7-yl'. U
c~iśnione zdawna \Vłochy, na t · kic i.azdV i pie
choty rnnoO:wo, na tyle fzkoći i pokrzywdze
niow bf'.z żalu patrzeć nie mogły. 

--~„ -(4) Oba(z. Hifr. K. l, H. ~1. 

\ 
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· LVH. Tym cz~fem \Vite1Jiufz, · nic wie
dząl! o f wym zwycięfiwie, iakby na zaczęcie 
dopiero woyny, ciągnął pozofrałe f.Hy woyik 
Niemieckich. Zatrzymana nie wielka kwota 
Harych żolaierzy na zirnowHkacli (5): fpify
wano po Gallii wybn1lłcow z pofpiechem, na 
dopełnienie re(Zty zofrawionych pułkow „ 
Straż Renu oddana Hordconie.nrn Flakkowi: 
:fum z BrytaMkiego naboru ośrn tyfięcy do 
fwoich przyłączył: a uf zedfzy kilka dni dra· 
gi, „ o pomyślney pod Bebryakiem rozpra
" wie, tudzież o potłumioney śmiercią Otho· 
„ na woynie „ nowinę odebrał. Zwoła\vfzy 
zatym koło, chwalił rnętłwo .żołnierzow: a gdy 
woyfko profil o „ aby wyzwoleńca f w ego A
" zyatyka ' w ·:!łan rycerfki poli~zył „, zgro
mH nieuczdwe pochlebfrwo. Wfaakże z lek
kości umyifo:, czego iawnie niechdał', na 
prywatnyB.1 bankiecie uczynił, darząc rycer· 
fkim pierścieniem ( 6) Azy a tyka, wfzeteczne· 
go, a przez niecne fortele wzrofru fzukaiące
go chłopa. 

LVIII. W tychże dniacl1 pr.zyfzła wiado„ 
nmść: „ że obie Maurebnie (7), zabiwfzy 
,_, prokuratora Albiąa, do 'Vitelliu fZa przyfra- . 
,, 'ły „ Lucius Albin przeł0żony od Nerona 
nad Mauretanią Cezaryeńiką, wzią'Yfzy po-

(5) Wyżfzy~h i ·11i:ifZJ.6:h !Obacz Swetoniufza w życiu ie-. 
~ierncow. · r;o XII. 

(6) Pierścień był znakiE:m (Y) O podziale Mauretanii 
falachefrwa. iako fię. mowiło wt na dwie części od Kaliguli, bę
B, K. T, R. 13. O roznych t11'0 dziemy mowił wDoptłnie·niu R'o. 
A\zyatyka przypadkach, o nie· D, K. VUI, R. 3i• 
U;itku i fromC>tt1'h WittllliufaĄ, · 

~~ 
R.C.P . .69 
Z.R.S•z. 

I 
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lt c ft tym od Galby rząd prowincyi TyngitaMkiey, 
z:i.8;! (8) miał pod fobą niepofpolitą część woyfka, 

dzią_w,ietnaś€ie rot piechoty, pięć fzwadro· 
now iazdy, niezmierną liczbę Maurow, lud 
łotroftwem i rabnnkarni do woyny wezwy· 
czaiony. Po zabiciu Galby, przychylnieyfzy 
Othonowl, niekontentui ąc fię Afryką, zamy· 
ślfłł o Hifzpanii, ciafr1yrn morza przefmykiem 
(9) oddzietony. Przeftrafzony tym zarny· 
iłem Kln wius Rn fus (ro), kazał dzieflątemu 
pu.tkowi ciągnąć ku brzegom, iftkby fię c!1ciał 
przeprawić: wyllaf przodem fetnikow dla na· 
kłonienia ku Witellfufzowi umyfłow .1"1aure
tańfkich: ani to byłe trudno, dla rozgłofzemey 
po prowincyach woyik Ni~mieckich potęgi. 
Rozfiang nadto, „ iakoby Albin gardz~c fto• 
„ pniem prokuratora, wziął koronę, i imie Ju
" by fobie przywfafzczył „ ( 11 ). 

LIX„ Tym fpofobem odwrociwfzy od 
niego rerca, rraprzod AzyniufzaPolliona prze
łożonego nad fzwadronem, naywiernieyfze· 
go Albinowi, oraz Fefta i Scypiona rotmi~ 
firzow zatłumiono. Sam Albin gdy z Tyn
gitańłkiey prowincyi do Maureta;1ii Cezarye{1„ 
fkiey iacłuł , na przylądowaniu do brzeg.P, 
zamordowany. Zona iego, chcąc · męh od 
fiepaczow zaiłonić, pofpeła z nim zabita: nie 
wglądaf w nic, co fię działo Witelliufz: naygło•. 
wnieyfze f~awy pufzczaiąc mimo ufzy, nie-

-::'.::7"':::::-:"~~:--.--::-:r-"":'-~---~-~~zd:.:..~ 
_ (8} ~o ie ił M:iuretanii Tyn· I ( q) T•ru ciaśaina Gibraltar. 

• g1tan1k1ey, gdzie teraz króle- (ro) Hifzpanii rządzca, okt6· 
ftwa Fe~, Maro~. Mauretania rym wyźey w H, K.1, R. z, 76·. 
C~zaryuifka teraz króleftwo.A/- (11) Imie mieilzy krl>laJlll 
1ur, Maurow fiawne 

KSIĘGA DRUGA. ' 

Żdolny do więkfzych rzeczy. Rozkazał woy· ~!!!W 
fku ciągnąć lądem; fam rzeką Ararem (n) i:R~~6/. 
popłynął bez żadney pańfliiey okazałości, · d~- . 
wnym uboftwem ( 11) znakomity: po ki go 
Junius Blefus,rz'}dzcaGalliiLugduńfkiey, mąz 
wyfoce urodzony, hoyny i maiętny, dworem 
konwoiuiąc, nie op~trzył, tym falnym nie mi• 
ły, lubo nań Witelliufz powzięt~ niech~ć po• 
dłemi po{;hlebH:w~mi uwiiał. Przybyli wkrot-
ce do Lugdunu zwyci~zkiey i zwycięzoney 
fl:rony wodzowie. · Pochwaliwfzy Witelliufz 
w kole Walenfa z Cecyną, obu po {wych bo-
karh pof':Hłził: potym kaz-aw fzy całemu woy• 
firn wy1)iść napni:eciw tynowi pacholęciu, gdy 
mu go przvnie~ iono, odzianego patudamentem 
na łonie t~zy rnHiąc, na~vał G.:rina11iltinn, oraz 
wfzyftkiemi Cefztrlkiey dofroyności znakarni 
przyozdobił: zbyteczny w pomyślney fortu. 
uie honor, w niefzc::zęściu pociechą zoH:ał. 

LX. Zatym wybito naywalecznieyfzych 
Othona f etni1rnw: zkąd naywiękfza w woy· 

Tom Ilf. X 
(12) Teraz la Saone pod Lio- „ go za pieniądze. Gdy naii 

nem wpada do Rodan n: mowio · ·„ kredytorowie naftąpiwfzy br• 
uo o tev rzece w K, R. D. XHJ, „ nili wyiazr!u (byli to obywa• 
R. S3· • „ tele Synnelfy i Formianu, od 

( 13) O nędzy i uboll:wie Wi· „ których pubhczne da zabra· 
telliufza, świadczy Sw,eroniufz ,, ne przemarnował) ledwo iczb 
w żv, i u iegn R. VII, w te llowa „ zadaną potwarz~ odftrafzył. 
„ Wiadomo iell:, ie Witellinfz „ Jakiemuś wyzwole{1czego ro• 
„ iadąc na 1'..gacy"i do• niżfayrh „ d11 dłużnikowi, co lię olłro • 
„ Niemiec, nie miar pieniędzy „ rfług npcminał, zadał kłamli• 
„ ua podroż: w ta ki t y zali llł - „ wie, ii g~ n•~ą tu,cił, i o to 
„ dzy domowey zoll:awał. że o· „zapozwawfzy, niepuścił, aż m11 
„ fa'dziwfiy ionę z dziećmi w, .. za mniemaną krzywdę pięć• 
,. naiętey aufieryi, do •„ fwoy 

1
„ dziefo,.t fell:ercyow (<1k.oło 9„ 

„ innym naiął. Zdląwfzy z u- Ci:er, Zł.) wydfirL 
,.. fzu 11 matki kl~yn11t, uO:awil 
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ff ~ach Illiryckich ku Witelliufzowi niechęć. 
'z:i.~~6s~ Pofpoł~ inne pulki, urazą tąfiedzką ( r4), a 

. zazdroscią ku .Niemcom rozirożone, o woy· 
nie zamyślały. Swetoni Paulin z Lkynim 
Prokulem (15) tinutną przewłoką zmartwie
.ni, przypufaczeni n~koniec do ucha, potrze
. bnych raczey, niżeli uczciwych wymowek na 
fwą obronę użyli. Przypif'uiąc f\vey zdr<tdzie 
„, długie do bitwy ciągnienie,. fatygę woyfaa, 
„ p-0miefaane zawadarn! wozowemi fzyki, 
·„ oraz inne trafunkowe przygody „ niewier
. uość f "':ą ku ~thono~i dla przyflugi zwycięż. 
cy osw1adczali. u wierzył temu w;telliufZ i 
obu niewinn~mi uznał. Salvius Tycyan br~t 
Othona przy życiu także zofl:ał, miłością ku 
bratu i gnufnością zaRoniony. Zachowany 
wyznaczony dawniey konfulat dla M aryufza 

'' 

. Cel fa ( 16): lecz wieści nioiły, i w krotce to 
zarzucano w fenacie · „ że Celius Simplex u
:„ rząd ten kupić, i Celfa z:gubić pragnął „. 
Sprzeciwił fię Witelliufz, daiąc potyrn tę do
ftoyność oCkarżonemu, poczciwie i bez kllp11a. 
Trachalowi ( 17) przed ,\ ko o!karżycielom Ga
lerya żona pomoc dała. 

~ LXJ. W pośrzodku tylu na wielkich Ju-
dzi źałofnych przygod, (bA1ba mowić) Marry• 

'kus nieb.kiś, z gminu Bojow (18), zmy~laiąc 
.boftwo, probować faczęścia, i z Rzymfką fie 
pot~gą mierzyć przedfięwziął. Jakoż ow bO: 

' · (14) Illiry•.flci~h połkow. I (IJ) Galeryufza Trachala, • 
- . (15) Wodzowie ft~ony Otl1oj kt6rym wyżey w H. K. I, R. cici. 

"1ll, . o kt6rych wyzey cz~fta _(18) Bo1owit-, gdzie teraz pro-
yzm1anka. · w1?cya Fran~uzk& le 61llf'il9tl• 

(16) Obacz H. X. I, R. lf. ·n1ts. • -

KSI~GA DRUGA. 

~ek i zbawca Gallow, (to albowiem fobie imio ~ 
przywla(zczył) fkupiwfay ośm tyfięcy ludzi, ~t~:· 
iuż był pobliżfze Edwow (19) włości na fwą 
firanę przeciągnął; gdy roftro pna narodowa 
zwierzchność, uzbroiwfZy młod<, wfparta kil· 
ką rotami o~ WitelliufZa przyl\ anemi, -zgraifG 
ową fanatyczną rozfypała. Zchwytany w po• 
tyczce Marryk, i zwierzom na palłwę porzu-
cony (20), ponieważ go befl:ye nie faarpały, 
wzięty z~ niecierpiętliwego od głupiego gmi• 
riu, .poki go Witelliufz w oczach fwoich Zi!l~ 
mordować nie kazał • 

LXll. Nie ścigano daley okrucieńftwem 
ani ofob, ani maiątkow przeciwney ftrony: 
wfzyfi:kie, tefi:amenty poległych na placu po. 
twierdzone: a kto tefi:amentu nie uczynił, 
fpr1awiedliwość znalazł (zr~. Zgoła, ieśli fi~ 
cb;{;arfiwo wyłączy (22), rukt fię w Witelliu· 

X ij 
(r9) O Edwach mowiono w rm1/tus, populo concitato, P"' 

. R. D. K XI, R. 29. Jeden to był ąu1flitatedignitatis,autinfur1ar11 
narod z Gallow, który fobie imie totlantur, a11t befliis obij1iantur, 
braterll:wa fraternitatis z Rzy- Rut ;„ infulam depertmtur. 
mianami przywłafzczał. ( 21) To ieft uchwały prawa 

(20) Był_a ~o ka!a u Rzymian ka:iące~o, aby dobra zmarłych 
na buntown1k1. D1geft.XLVIII., bez teftamentu dziedzi1om fi' 
Tit. r9 de Panis le~. 3R ex Pau- doftawały • 
. Io N. 2 .Aflores JediHonis & tu- · 

(:z) O OBZARSTWIE WITELLIUSZA. 

Witelliufz zrofłfzy miedzy de• j Czerwonych złotych, po:Earr. 
bofaami, żarłofrwem i piatyk~, Ani to dziwna; poniewa:t tak 
flcoro paliftwa dopadł, wfayfiltie I był nienafycony, że za twiat!e'
ie~o dodatki w brzud1v ofa-18:wem Swatoniufa!a w żvciu ie• 
dził. Swiadczy Tacyt w Hifi.o go R. XIII, trzykto4 na dzień,, 
ryi K. Jl, R. 95, ~ew kilku .tnie- a czafem i czterykroć biefiady 
ii'\r~ch pan•~ania fw•ao no11iu rHclzielał: na §niadmnia, ·obi.
rnrlltH f1Jł,,-l1t'llf • CO Wynofi na dy, wieczerze i bankiety. Wfzj'
'aaf:t.e fit.W~• ukoło 1ó,6rs.7a.6. iUum ad cl•brH tloiłąuał _.. 

/ 
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łogiem womitowania, czym iię koło 74, u s Czerw zT. fa ko mó·
na.tlta[. Jak zaś ni ezmierne te wi Dion w K. L X V. Ow fze m, 
~yły ~1efia~y, ocen_ić ie można ieśl1 . wierzyć możnl Sydon in· 
ztąd, ze. na .1edną wieczerzę wy- · fz:ow1 Apoll ina rowi p oeci e Car. 
fypat p1erw;dzy quadragtej /6· 1· V. vn fu 324 wi~cey ielzcze łe· 
jlertium, na Dilfze pieniądze o· ży ł . 

Quina Viretti 
~]itlia f amo]i ventris damn 11:ta baratht·o. 

. Ta rumrna od Sydon iufza wy· I nych od kan a l u· miedzy wy rpa· 
rażona wy noli n nas na 1p,6s2 mi Rhodus i Kreta , tak że z efa. 
Czer z{. jeśli wątpifz, aby tak śn iny Gibraltaru, przez umy śl• 
kofztowna kiedy mogła być u nie pollane na to galery. Swe.;, 
hta, czytay, co pif ze tamże Swe toniufz w R. X IIJ. 
timh1fz, o nav.llawnj eyfzey o· Gdy fi ę tak pt1 blicznemi do.o 
wey :-Vitezerzy dantty Wite Ili n- chodam i_ ro z pyclw ł, p ry watnym 
fzow1 przez bram , 111, którey nawet llle p rzeba c z ał; ki „dy raz 
dwa tyfiiice naywybornieyfzych i~dnemu, d ru gi raz dru giemu 
ryb, a fiedm tyfięcy Tozmai tego cz~ fl: ować f.;eb ie rozkazy" at: ka 
pta'ftwa pofo , oi o. tda z a ś b idi ~d a ni~mni?y k o· 
• Jakaikolwi~k była ta wiecze- fztować m iał~ ia ko, •uadn;g.n• 

rza, przewy z fzył 1 tę W ite lJi · t is millibus nummuum , ś w; ad· 
urz, za świadeEhvem Swe1oni11 · "zy S\1~to niufz, co na 1.1 afze pie· 
faa, kiedy nie kontent z mis ni ądze wvniefi c ck do ?>~ro, 
zwy-czaynych , iakoby brzu Czer zło. T ym fpof0bem wie lti 
.chowi fwemu nie rownych, •ka- obywatelow do 11 \Ozy prz\ fz lo: 
zał l'porządził iednę, dla wi el- wi ~ lu. którr.y ni e n.ieli zwy cza
·kości fwey nazwa~:i, Clypeusll1i- i11 i e<ić tyl e i womitować, po
ner/J.ce, ta rcza Min erwy , która ?-ab ii ać k azał. Ta k da lece, źe 
lnbo była z g l iny, k«fztowała o Wi bius Krv fpus, gdy p ew nego 
\oło 18,5z6 Czer. zło. Na :r:ro-lra zu dla cheruby ni e mng\ byt 
bi~n.ie takiego naczynia, mówi 

1 
na bankiecie, dowci pnie pow ie• 

P.hniufz XX lC\', 2. mu,fi ano ro- dział: zginąłbym, gdfjby m nie• 
bit w polach piec umyslny. U- chorow~l. Snidas. . 
)rnnt!'.nto_wan y taką kred en fu I N 1eu ft a wała nigdy w pożera• 
f~eg-0 ozdobą.' . fpo.rzl\de.ił ban !1iu kałdunowa przepaść . Gdy 
lu~t dla P?św1ęc~ma ni1fy, na- 1achał l ądem, załlaw 1 ano na fia..
łozywfzy '!!. pnaiu~aaów !Yb I cy~h ~zęlłych fioły : gdy mo• 

Jca111:11s ~ątr?bkam1, .rnozg1em rzem zeglował, używał ce uay.
paw1p\f 1 bai;antów; 1ęzyczk~· 11~1!fłe~n!eyf:r:ych fiatk1.w, rużne

. llll GZerwonakp,w ( 1'<'ł4 .pfurm· m1 w1encami z kwiatow ozdo• 
~optpr~s ,i. mle~zkami węgorzow bionvd;, a bez ullanku na11id1 
.fliOfJkich (fJltntnil) $prow~dzo·. nayde~katnie) la:e potra'!t'.)' zi'· 

I 
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m i.afra i wfzyftkich Włoch , oftrzące r.petyt 
żad-0cznego brzucha .p o n ęty : huczały grn· 
cbotern w ozow od obu 111on1:-0w g<)5ci6r..:e; wy· 
t ra wiaty fię ma.iątki,cel nłeyfaych 111iafl: vhywa· 
t e low, wytworem bieflad: nil"zcz .1ły frune mia
lb : fiygfo w pr:;tcach i cnocie żołn ierH:wo, n a~ 
logiem rnfkoCzy a wzg:u-dą wod za. PrzeHał 
do R zymu edykt, odkład '1 iąc imie Au,gufta, a 
Cezara nie przyimuiąc (23 )~ nic iedn ak z wła
dzy nie uiął. \Vygn •ni ze Włoch matematy 8 

cy (24): obwaro\vano o{l:ro,. „ aby ludzie ry
" cerlkiego ftanu faenuierflwem fię i. i grzy~ 
~' fkami nie halibil~„. Dawnieyfi Xiążęta pie~ 
uiędzmi, a częściey gwałtem to na n ich wy· 
mufzaH (2)): za ich przykbdem, farne nawet 
prowincyalne miafia i ofody ubieg[l ły fię, roz
ipufiną ~ułodzież .złotem na te widowifka przy-
1udzaiąc • 

<dat. Sweton X PPV 'b :rn k ie· 1Rzvmfld niewydoiał. 
tach używal ieli cze ( O n. y<l ro Ż· ( 23 ) Na metalach icgo łariii . 
fa ych oleyk ow, maści i zapa lkicli nie wid ~ ć imi en ia Ce/ana: 
chow ., z .niep"oruwnanym l< cY- 1 zua ydMie fię ied11ak )la {irec
fztem zkupowa nych. Słowem, ' kH·h. O bacz fzacowny zbior 1111e 

'lubo \V ite lliufz ch ętnie i ze Ila- da low w Ribliotece T T<.M. ŚTA
Wl\ zawfze Nerona wfp minar,INlSŁAWA AUGUSTAnłożo
prurie mu zaw~ze wyrzncal, nych i ~p t fanych pruz J. X. 
że zie miPfzkat, I kofztown yc/J !Jana Albertrandego, lłlę ia zna· 
k cedenfow nie miał. Dion LXV. i mością rozlicrnych nauk i 'ię· 
Po<lłe znał u 11il'go by ły , owe Z) kow w całvm narodzie na· 
złote pałace Nerona, o\v e nie- 1 fzym i wobcych k1aiach zna· 
ofzacowane w krufzc-alh, kley· komitego. 
:notach i f1>rzętach bogllEłwa, (z4) GwiazdaN!:ow, Allrolo· 
ewe cudne nayprzednieyfzvch gow bałamutnych, którzy 111\ł 
Artytlow rłkodz~ła ! . Tak to zie wrożyli. Obacz Swet. w źy. 
zbytek mierziączkę rodzi! Pra-1 ciu i ego XJV. 

·wdziwa rzecz zatym, że był na (25) Neron Kaligula ·hanbł· 
&wi„cie ta~i .człowiek, które- ciele ftauu fzlachcckiei„ 
g~ wz11claw1 z nafem światby ' . ' 

~ 
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LXIII. Lecz Witelliufz przybyciem bra
ta (26), a pod mowami mifi:rz.ow famowła· 
dztwa dumnieyfzy i frożfzy, rozkazał zabić 
Dolabellę, o ktorym mqwiłem ( 27), że go 
Otho w Akwinie pod firażą ofadzit. Dolabella 
uilyfZawfzy o Ś·l1lierci Othona, wrocił fię do 
Rzymu. To mu Plautius Warus, przefzły 
pretor, ieden z naypóuf;.illzych Dolabelli przy
iacio.t, zarzucił u Flawiufza .Sabina, prefekta 
mialta: „ iakoby wymknąwfzy fię z więzie
,, nia, fi:awał na czele zwyciężoney frl'oney „: 
przydawał „ że pfował wierność roty fioią· „ cey w Ofi:yi „: ani żadnemi takowych 
zbrodni do~vodami daw!Zy fię do żalu nakło
nić, poźno po wyftępku odpu!Zczenia fzu· 
kał. \Vażącego fię w tak wiei kiey rzeczy Sa
bina, Tryarya, źona Lucynfza Witelliufza, nad 
płeć niedołężną okrutnieyfza niewiafla,poczęła 
firafzyć „ aby z niebef piaczeńfi:wa pańfkiego 
,, chluby fobie łafkawości nie fa:ukał „. Sa„ 
bin człowiek z przyrodzenia miękki , łacnr 
do odmiany, a w cudzym niefzczęściu o fie· 
bie trwożliwy, aby fię nie zdawał dzwigać „ 
popchnął upadaiącego. . 

LXlV. A tak Witelliufz, z gniewu i bo
iazni, iż Dolabella Petronią rozwodkę i ego 
w małżeMł:wo poiąt, we~wanego przez lifty, 
aby pominąwfzy dla publiczności drogę FJa.„ 
mińfką (28), zwrocił dolnteramnium (29), za· 
bić go tam kazał. Długa fię zdawała przewło· 

(26) L11c~ufza Witelliufza. I XIII,i7• . ~ 
(~7) Wyzey w K. I, 8J. · (ag~ Itru T„,; w UmbfJu 
(~I) Obacz .R.I>:.i:iei. K.UI, 9. . ' , ' ., 
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ka na!l::memu _fiepaczowi: przet<:> za~ąpiwfzy ;,-:;=; 
mu w karczmie, obalonego na z1em1ę zamor· l,R,t;:u. 
dowaŁ, z wielką hańbą nowego panowania, 

. ktore fię tym zaboiem naprzod okazało. O
kryły więkfZą nienawiścią zuchwalfl:wo Try· 
ary i, znakomite pobliżu dwa fkromności przr 
kłady, Galerya żona Cefarfk~, pdna litości pa· 
ni i rowney Rawy matka \Vitelliufzow Sex-
tyiia, _nie'Yiafra ~tarożyt1:ych ~byc_~aiow (30 ). 
Mow1ą, ze wz1ąwfzy p1erwtzy hit od fyna, 

. powiedzieć młata: „ żem ia i1ie Germanikn 
„ (3 r), lecz \Vitelliufza urodziła „. Jakoż, 
:mi potym hdnemi. fortuny ponętami, i po

' chlebfiwem miafia, dawfay fię radością unieść, 
domu tylko fwego niefzczęścia uczuła. 

LXV. Gdy Wite!Liufa z Lugdunu wyie· 
chał, dognał go w drodze Marek Klnwius Ru
fus (32), porzuciwfzyHifzpanią , z wefołą na 
pozot; twarzą, fmutny w fercu, że fię oflrnr
ionym być w iedział. Doniotl go Hilary, wy
zwoleniec Cefarfki, „ iakoby uflyfzawfzy o 
,, wH:ąpieqiu na tron Othona i WitelliufZ~,fam . „ fiebie wynieść, iBifzpanią opanować zamy• „ ślał: i dla tey przyczyny w pifml'tch publi-
" cznych, imienia hdnego z tych Xiążąt nie· 

kładł,,. Tłumaczono też niektore wvra· „ -
zy w mowach i ego, iakoby z uymą Rawy Wi· 
telliufza, a dla fzukania fobie popularności wy· 
rzeczone były. Atoli przemogła powaga Klu
wiufza; a Witelliufz fam dobrO\\lOlnie fłużal· 

' 
~~--~~--~~~-~~~-

(30) Matka Aula Cefarza ' i,nadał. 
„J'..•cyufza \Vit~lliufzow. _ . . (32) O kt6rym wyżey w R. 

(31) Witelbuf.; to Mne Ulll~ sa. < 
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ca ukarać rozkazał. Przyłączony K luwiufz 
do f poteczefifl:wa Cerarlkieg_o, rządz ił zofi::a• 
wioną fobie HiiZpanią nieprzytomny, p rzy• 
kładem Arruncyufaa (33) : lecz tego Tyberyufz 
dla podeyrzeni;;i, Witelliufz Kluwfufza bez ża„ 
dney boiaźni zatrzymał. N ie f potkał t e n honor 
Trebelliufza Maxyma (34): uciekf-z Brytannii 
dla niechęci żołnierfid f'y: p-olł~my na iego rn iey„ 
fee z towarzyfrwa Cefarfkiegg \Vettius Bola ... 
nus (3f). 

LXVI. Trapił-WitelJi.ufza, acz Z\.Vyciężo· 
nych pułkow, ntezłamany iefZczeumyfł. Ro,z. 
p~of~one p-o \y101zech, a ze zw~rc :ężcami po· 
m 1eJ2ane zołrnerfhvo , g~dało 11wpr L.yia;;,wv :n 
t onem : naywiękiza w cztern:;iH:ym dziko~( , 
ktory fię nie cz-uł być zwyciężonym, że na 
placu Bebryackim, po r ozprofaeniu tylko cho· 
rągiewnyd1. (36), fity tam p urkowe nie fbrnę· 
ły. Uchwalono zaty111 odeiłać go do-Bi·y tan· 
n ii, zk?;d od Nerona ( 37) był 2c1:1 g nionv ; 
atym czafem dać mu ftanowifko z Ha tawan.l'i 
dla dawnych z nietn,i zatargow: nie dltwo trwa: · 
ła, ,1:1iedzy tyb~ zbroynych gniewan1i, f pokoy· 
nosc. A lbowrem gdy w Turynie ( 38) ieden 
z Bata.wow rzemieśnika iakiegoś o Czalbier
ftwo ścigał' a pnłl~owy go zoł~ ierz, i a ko go
fpodarz:l Cwegó bronił, za zbieże 11 iem fię wza• 
ieltmych kolegow przyCzło od flow zelżywych 

do 
(33) Obacz R. D. K. VI, 7• (36) O tym rodzai u żołn i er• . 

J.7· . - ftwa Vexi/larii obacz R. D. K.l, 
(34) Obacz o mm H. K. I, 38. ' 

60. . I 37) Obacz wyżey w R. u. 
(3s) . Obacz o nim w iycillA- ( 38) w taci:ń tkim A11;u/f11 

gry kol!. 7Uut'iri~r11m, 
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do mordu: i pewnieby fię okropna zapaliła R c :za 
bitwa, gdyby dwie roty pretoryanow, uią· z:R;~;!~ 
w lzy fię za pn ł k'o wych , nadziei w nich, a _ -
trwogi w przeciwnikach nie wzbudziły. Wi· 
telliu fz Bata wow, mniąc w nich zaufanie, do 
f wey dy wizy i przyłączyć', a pułk przez Grec· 
kie A lpy (31) prowadzić, i tym umyślnie fzla-
kiem wie~ć rozkazał, aby fi~ Wiedeń (40) po· 
minął: pooiew~ź i od \ Viedeliczykow trwogi\ 
zachodziła. Nocy, ktorey pułk rufzał, zofra
wionemi po legowifkach ogniami, CZ!iŚĆ Tau
ryńfkiey ofady zgorzała, ktora fzkoda, iako i 
inne woienne niefzczęśliwości, w porownanill 
z więkfzemi miaft k.lęfkarni, w niepamięć po• 
fzła. pg przebyciu Alpow, niektOrzy z nay„ 
burzliwfzych obracali znaki ku Wiedniowi: 
lecz zgodą poczciwych ufkromiona fwawola, i 
pułk do Brytan n ii przepławiony. 

LXVII. Zofl:aw~ła druga boiaźń Witemu„ 
fzowi od rot pretorfkich: rozłączeni naprzod 
żołnierze, potym daniem uczciwey odprawy 

· (41) ukoieni, 0dnofili broń do fwych trybu. 
now, poki fit; wzrufzona od Wefpazyana woy„ 
na nie rozgłofiła : albowiem znowu wżiąwfzy 
fię do oręża, twierdzą ftrony Flawi-ańikiey 
2ofi::ali. Pierwfzy pułk wodnych za.Rany do 
Hifzpanii, aby fię pokoiem i fwohódą ogła· 
fkał: fiodmy z iedenafiym na fwe zimowilka 
(42) odprowadzonó: trzynaftemu kazano fta. 

Tom Tli. Y 
(3Q) A lpes Graji~, gdzie te-I (u ) Utlopu. Obacz 'przypiftd 

raz mnieyfza ~óra S. Bernarda. j'do K. XIV, R. D. 37. 
(40) Wiedeń Francązki v;. ( 42) DQ Dalmacyi i Panno

•11n11Atlobro1;u,,,, teru.Viqinun nii. Obacz wyi.ey R. .u • .K.11- ł 
lh1up/iinl. niiey K.m. R • .)O. 

I ' 
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R.dt~ "".ić amfiteatra: ponieważ Cecyna w Kremo
z.R.a:u. me, W~lens w Bononii igrzyfka fzermiedlde 

wyprawić zamyślali: nigdy fię albowiem \Vi
tellrnfz tak do fpraw nie przykł4ldał, aby o ros
kofzach zapomniat. 

LXVlH. Tak gdy fię fpokoynie przeci
wne rozdzielały fiły, wiZczął fię rozruch inie· 
dzy zwyciężcami z marnego powodu, acz li
czba pobitych · w więk{i;~ ich iefacze niena
wiść podała. Bankietował \Vitellmfz w Pa
'Yii, mai~c u frołu \Verginillfza. Ą iako fi:ar• 
fayzna W?yfkowa, idąc za przykładem .wodza, 
albo powmność ofrro pełni, albo fie biefiada
i:'i bawi; t~k żołnierz patrząc na ilią, pil en. 
furych onowtązkow, albo rozputl:ny. Nieby
l'c u WitelliufZa ni ładu, ni trzeźwo~ci: debo
fze i pi~tyki do zapnfl: i iutrzni raczey Bachu· 
f<:>wey, niżeli do karności i obozu podobniey
fae. \~takowym niesforze, gdy fię dway 
zołpacy 'teden z piątego pułku. drngi z pofH
kowych Ga~lo\~ wyzwali na zapafy, a po rzu
conym. o z1em1ę pułk.owym, zwycic:żca fię 
natrząf ał, zebr~m też z obufi:ron na widowi
ik~, ka~dy fię za f wego uymował, rzucili CTę 
pułkowi na Gallow, i dwie ich roty wyfi~kti. 
Lekarfl:wem rozruchu byt drugi rozruch. 
Dala fię widzieć · zd~la brof1 i kurzawa: po
w.fi:ały wołania „ że czternafly pułk wraca 
., fię z drogi (43) do bitwy „ atoli ufl:ała trwo• 
ga , gdy poznano , 2:e to była tylnia firaż 
woyfka. Tym czafem hawinął fice Ruga W er-

(+3) Obac:i w7żtyR.. 66. 

. l 
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giniufz3: rzuciło nań potwarz żołnier1hvo = 
jakoby _go p-Oi?an.o na zabicie \\'itelliufaa, i ~:~:;~? 
i~m\Z biegło na mteyfce biefiady profz.ąc o gło· 
wę zdraycy. \lVitelliufz, chociaż na lada pÓ· 

. deyr~eni_enie }=r_w"źliwy, lubo nie wątpił o ie· 
g~ ,rnew1~nosc1, ledwo mogł iednak pofkro-
rn1<: fzaleucow, ktorzy fię na zgubę męża kon· 
fularne;o, a fwoiego niegJyś wodza ufadzili. 
Jakoż nikt 2wde(1 czę.5ciey buntowniczym 
gnit•wom n~ edll nie ;(bł: cnota mu Rawę i 
pofzano\vantP w woyfku, wzgarda berla ofa„ 
ry nienawiść !prawowała (44). 

LXlX. Nażaiutrz \V i telli u fz, wy il ucha· 
' wfzy pofelfłwa fenatu, ktoremu tam czek;ać 

kaz~ł,. wfzed~ do obozu, gdzie przychylność 
ku f?b1e .zołrnerzow c_hwalit. Szemrali pofił· 
kow1, „ że fię tak _w1~lka mie~zy pułkowym 
,, ludem fw:-.wola 1 rnekarno.~c wzmagał.. 
R< 1ty Brttawow, a.Żeby fię na co gorfzego 1~{; 
~vażyty,. odefł'ane d0Nien1ie1, podnieta wnę
fr_zney 1. obt·ey woyny (45),. ktorą niefuzę-

. ~1we lofy gotowały. Przywrocone miafrom 
Gallii pofiłki; gmin ludu niezmierny, na pro· 
.źny tylko popł~ch zaciągniony. \Vrefzóe, 
ażeby fka1·b pubhc7.ny, fzafunkami wyprożnio
n~', dalfzym potrzebom dofrarczvł rozkazaf 
\Vitelliufz zmnieyfzać pułki i p~flłki, za ka· 
zuiąc w"róunkow, ofiaruiąc odprawę. Szko· 
~liwa zaifie ofaczędność dla Rzeczypof połi·· 
. y ij 

'.~~~ 1 Ze ofiarowanego vol ( 4S} Wnętrzney Wefpazyana 
~mH•~c1N1t~ona panowania przy zW1trlliufzem, 11bc<yCiwil1. ~ 
1ąc 1ue-thcJ#ł0 Obac:.: .R. D. K. l:latawami. · 
XVI pr.-y końcu. . . • . 
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Rś::;:=::e, tey, nie miła żołnierzowi', ktory w mniey· 
.G.P. 69 r.. l" ł . t ' f: . , . d z.R.is.ii: J.Zey tez 11e, ez ame powmnosc1 o prawo· 

wać, a prace i iliebefpieczeńftwa częHfae po· 
nofić mufiał. Do tego fłabiały przytępione 
Zbytkiem fiły, niknęła fiaro.żytna k:.trność i 
'Oftawy przodkow, U ktorycb bardziey fię COO• 

tą, niżeli pieniędzmi dobro powfzechne ki-ze. 
wiło·. 

LXX. Udał fię zatym '\Vitelliufz do Kre
mony, gcł-4"ie, po igrzyfkach od Cecyny wy. 
prawionych , odwiedzić plac Bebryacki, i 
świeżego pogromu ślady· obeyrzeć zapragnął. 
(}kt•opn.e to, a oczom nie lube widowifko: po 
ezterdzieftyrn dniu od ·bitwy (46), lehły roz.· 
fYpką, · pokaliczo~e ciała, odćTę.te członki ·„ 
przegl"liłe ' ludzi i koni trupy, napoiona-pofo. 
Jt-ą ziemia, froga wfzędy wyłomem drzew, a 
fłratowaniem fiewow puftynia. Niemniey= 
dzika poftać na gości{1cu ( 47), ktory l\re
mończykow.ie wawrzynem i rożami uflali, 
buduiąc ołt~ze, biiąc ofiary, barbarzyńfkich 
Krolow obyczaierr.: które radości obecney z· 
namiona , w krotce im zgóbę przyniofty. 
Przytomni Wal~ns z Cecyną ukazowali po
f'yczki mieyfca, zkąd piechota, zkąd iazda' 
n~tarhr, g&zie pofiłlti nieprzyi~cie1a ogar.nęły. 
llazem trybunówte i inna ftarfzyzna, . każdy 

(-46) Byl w dzień z4 Maia.. tey domowyEh woien burzy, po.: · 
.J .4?' _Za czafo~ ?a.wn~~~ 1 ~ordo~anie tylu tyfięc 1 roda;. 
cpothwe~o. R.:ivmu, zwvcręzcy li.ow, 1ako urec.z·yl'!y fellyri •b· 
§~iat_a, nayw1~k\zy _był zafzczrt chudzono, obyczaiem tr;unuow
" żołn1er1k1di ludzi, zachować barbarzyńfim:h Meni.re-how. 
•li śro1tr\;i obywatela: iecz w . .. 
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chetpliwe przewagi fwe wynofząc, fałfz, pra
wdę, lub więkfze nad prawdę dzieła rniefZali . 
Gmin teź żotnierfki, z radością i okrzy k.ami 1 

2biegał z g@Ś<;:ifica, ł·ozeznawaiąc !hnowifka 
fzykow, .patrząc ria kupy ciał martwych, na 
Hafy broni, a wfzyfikiernu fię dziwuiąc. Zna
Jezli fit; przecie tacy, ktorym nieH:atek lofow 
ludzkich łzy z oczu wyciflrnł: uie odwrocił 
<>czu Witelliufa, .ani fię na 'Yidok tylu tyfię
cy niepogrzebionych obywatelow wzdrygnął _ 
(48): lecz \vełoły, a tak bli{kiego niefzczęścia 
11iewia.domy, bogom mieyfca ofi.ary ezynił 
(49). ' 

LXX'.t Potym F.abius Wałen! wyprawił 
cla niego igrzyfko faerntierfkie w Bcnonii, rut 
ktore z Rzymu cały apparat przywieziono-. 
A im fię bardziey zblihł, mnożyła fię podro-
2na hali ba mief'zaniną błaznow, z~ai rzezafi. 
czych, tudzież inney dworn Neronowego o
krafy: albowiem \tVite1liufz wielbił zpodzi· 
wieniem famegoNerena ()o),nawykfzy go f.l'u
chać po teatrach ()1), nie z przymufu, iako 
każdy z ludzi uczciwych, lecz iako niewolnik, 
brzucl.1owi i lubieżności nikczemnie zaprze
dany. l\Jie dał dokol1czy~ zwyczaynego cza:. 

(48) Swi11dczy Swetoniufz w th0na powiedział: że godziea 
:lyciu W!telliufza R. X, :le gdy taki.-go grobowca. 
:niekt6rsy żołniet"ze rozpro.fzo- ( 49 ) O tych bożkach m<wict 
nych trupow i fmrodu znieść no w R. D. K. XU, R. 13. Wi· 
llie mor;li, zawołał niegodzi· telli\1fz puginał ten, kt6rym fi~ 
\Vym cłofem. Bardzo dobru Otho przeliił, pofłał do Kolna. 
Jl•chnie .zabity nieprzyiat'i~I, 'j (50) Obacz ;w Swetonitrfaw 
ilfzcse lepiey zi11mek. Potym R. IX. 
llll ulii: f&oru pił wiele wina, (11) O hacz w ty.-iit R.1v; 
a Patr.i'ac na 1robewJ 11api1 O· 

=s 
R.C.P.09 
Z.H..s:u. 
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~~ u Konfn1om, śdeśniatąc ich urzędy, aby 
R.C.P. 6'l \Valenfo rvi i Cecvnie wftę t-i d.o 11ich ucz~ n it 
z.R.3 . .z.a. . ·t "'l ··. 1\ 1 k ( ) d Odrzuci 1" '4rcyutz:.a n a rn )'..! , po pozo„ 

-rem, Żv fhonieOthona prJ..ywndzit: \'~ le 1·yu· 
.fza M<4ryna, naznaczonego od Gal by, na >nny 
,czas o dlożył, nie dla ura,:y iakowey , lecz że 
był cztdwiek łagodny? ~~do ze1uft~ pn:ylcni
.wy. Z.rzuco ny z re1ehru P~d:mms I?-ofi:A , 
nie mity Witeltiu izowi, że przeciwko N.ero· 
no wi powfr;ił, i Verginiufza do , przyięcia 
paMŁwa pobudz.ał ~ atoli d;t\~ał_ inne przyc~y· 
ny: czyniono mu ieJnak. dz1ęk1, z nałogu me· 
woli. 

LXXII. Rozfiany potężnie kłamliwy od· 
gtos po kilku dniach ufrał. Nieiakiś Geta po· 
czął fię ud .-1.wać z~ S.kryboni~n: .K,~ merr:a 
( \ 3) twierdząc, ze hę dl~ boiaznt okruc1en-

' ł d" "{' ft ;;a l\J'eMthł W lfrryi u kry i, g ·Zie ICtZCZe 

kli~ntowi t~, dobra, i mi.to~C: itan•źytnych 
I\.rafluw (H) nie ufhła. Zkupiwfzy na po
parcie fa!Cz'.1 rozmait~ch nie~1 ·10tow, wodził 
za foba gmm lekkow1en1y, zohn:•1·zuw t~1k· i . 
że, ktorzy Hę do(1, czę.~cią przez ni t•zmiio· 
moś~ pr.iwdy , częścią dla ntefpokoyDych u
myHow ganPli na wyśdgi. Na oniec Z:lpro• 
wadzony do \Vitelliurza, i pytanv, „ ktoby 

był gdy fię w odpowiedziach płatał, a ,, " ' . . . . i' 
p~n go wtarny , iako. zb1eg<t pozn~'ł ' · odn10 1 

karę fl::anowi oiewolmczemu pr2yz·wo1tą. 

( 5.z) Obacz wvżey R. sJ, 26-1R. D: R. 55, 61. · 
(53) O :zahicin Snlprcyufz.a (54) Zmyś!aJ~ że pocll„tlzi z 

Kameryana z fyn em przez Ne- familii zacn11y Krotffvw, 
rona uoacz Dopl:lnicnie K.X~ I, · . , 

LXXIll. Trudno uwien>:yć, fnk wiele if'Zp:69 
ónmy i o·nufnośd \Vitelliufaowi przybyło, Z.R.s22. 
gdy rnu .z°birowie (5s) z Sy1·yi i Ju_dzki t:y ~ie· 
rni donieśli, „ ze wfChodnie prowrncye \\.Jer. 

110ść poprzvfięgły .• Albowiem chociaż 
,., - " k l r · ' • niepewn7 tylko i bez świad ov-: ata .y w1t?sc1, 
bnm1iało wfzyfl::ko pochwałami \'\:ef J?~zyan_a, 
a \:Vitemurz :na famo iego wfpo1_nrne111e_c~ę~to 
fię trwożył.; lecz na ow czas~ 1ak?by m_z za: 
ćh;ego tronu f polt~ i~a nie miał, I ~n fam ~ 
woyfko, n::.i wfzei.k1e fię rofpufr~, zdz1erfiwa i 

barb?rzyńfki e obyczaie rozpafoh. . 
'LXXIV. Tym czafem Wef pr.zyan oręż ~ 

woynę, blfzey lnp opodal H:o·iące woy~a my·· 
ślą przebiegał. Zołni-erze tak 1pu by!~ p~·zy: 
chvl11i ze gdy iu.1 czytał rotę p1·zyf1ęg1 , ł
w{~etkich pomy.5lności W_itelliu_fzowi życz~ł, 
w milczeniu tylko fł:uchali. N 1e był od me- / 
go daleki Mucyan ( )~), ale fię ?o ~yta bar
e!ziey nakłaniał. Łączył fię z mem1 A~exim· 
der ( )7), rządzca Egyptu. Pułk trzeci ( )8), 
ktory z Sy1·yi do Mezyi przef z~dt, za f~~y 
liczył• f podziew:aiąc Hę , że inne Illyry1fk1e 
pułki 'za nim poydą. Podżegała albowiem 
wfzyfl::~ie woyfka hardość żołnier~uw od Wi7 
telliufza przychodzą.~ych ( )9); ~e .okro~m 
pofl:acią, dzicy ięzyk~en~ , z ~n1g1ch fi~, 1a-
koóy nierownych nasm1ewah • Lecz .ze w 

(55) O tym rodzai 11 źolnie-1 (57) Tyheryufz Alexander,• 
r.:iow obacz H. K. I, R. 24. którym wyźey w K. I, R. 11. , 

(s6) Licrolta Mucyan rza,dz- (51) Oba~z K. I, R. ?9: . 
ca Syryi, o którJm W.)' iey wf{. (i9) Po w1ękfzey-częsc1N1em-
I, .a. 1e. ł tllW, Gallow, Brytannow. . 

: 
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tak potęłnym woyny ogromie zachodzą po• 
~:~~~~~~ fpolicie zwtokliwe n:imyfly, vVefpazyan, raz 

peten nadziei, drugi raz trwożliwy, rozwa• 
żał niepewne przygody i los. dnia owego, 
w ktorym wiek fwoy fZeśćdzięfi'!.toletni ( 60) 
z dwoma młoderni fynami ( 61), na tuf nie· 
przewidziany narazić mu trzeba będzie. Pry· 
watne zamyHy cofoą6 można, i· według fwey 
woli więcey lub mniey fzczęściu ·ie pornczyć: 
chciwość panowania miedzy wierzchołkiem 
fortuny, a przepaścią upadku śrzodka nie 
zna. 

LXXV. Staw21.ła przed oczema, znaioma 
żołnierfkiemu człowiekowi woyfk Niemiec• 
kich potęga. Poznawał „ zwycięzkie Wite!· „ liufza pułki, a f wo ie domowemi woynami 
„ iefzcze nie wyprawne: źe u zwyciężonych 
„ ( 62) więcey fzemra ni a, ni.~t-li fity: zwątlo„ ną miedzy waśliwy1n żołnierftwern wier
" noŚ'ć, i od wfzyfłkich niebef pieczellfhvo. „ Nacoźby fię albowiem przydały liczne za. „ ftępy, gdyby tylko i eden i drugi zdrayca, 
,, dla pewney u przeciwney flrony nadgrody, 
,, na gło\vę flę betmańfką poważył. Tym 
„ f'p@fobem Sk:t·ybonian ( ii3) pod 1\.1.audyu· „ fzern zabity, tyrn morderca iego \Volagi· 
„ nius z profl:ego żołdata na naywyźfzy woy„ 

„ fkowy 
(60) Urodził fię Werpazya11J (61) Tytem i Domicya!lem. 

'1 Grudni-a, -Roku od-zał1>ź~11ia (6-2) 7otnłerzow Otkona. 
ihymu 762, za Konfti!atu-Kwin (63) Furius Ca„1illus Seri flo-
ta Sulpkego Kłmeryrn1 i Kai:t nianu:S, leglt Djl1!1'lłC)'i w pi~
Pappeofza S:i.bin~, piąci~ laty .cin 1foi-aeh ~«bity. ~z DopłL 
~rze'd -śmierci:\ ~a,1if:ti: 'G'efa· K. ·I~ • .R, O •. f6. · 
UL · 

" fu owy ftopień w'fi:ąpH. Łą~niey wfzyftkich R c p 6. 

„ do ~untu rufzyć, niżeli fię k~żdego zdrady z:iit~2? 
„ - ufirzec„. \ . 

LXXVI. W takowey boiaźni chwieiące
go fię :krzepili inni legatowi~ i przyiaciele; a 
Mucyan, ·po rożnych taiemnych rozmowach, 

· iuż też i fam iawnie tak mowil. „ Każdy, „ ktekolwiek na w~elkich fię zamyfłow pu, „ fzcz.a zawoCły, ofzacować powinien, czy 
.'„ przedfięw.tiędu iego, Rzeczypofpolitey po· „ żytek, i emu ilawę przyniefie; lub ieśli ła• 
„ cne w dokazaniu, albo przynaymniey nie 
„ trudne nader będzie. Znać przytym, nale
" źy i radzącego, ieś1i ia1'o porady, tak nie
" befpieczeńftwa chce byt! ucześnikiern; a.ie
'' śli fortuną zamytlorn poiluźy, dla kogo iey 
,, pr~gr.iie. Ja wzywam cię do berła, Węfpa• 
,, zyanie, qpatruią.c \~nim fak dobro oyczy-
' zny, iak tw~ią "'.ła~ną ozdobę. Po bogach 

:, -(64), w ręku twoich ta dofi:oyność złożon~. „ Nieboy · fię cienia na\vet pochlebftw~; ze 
}, \Vitełliąfza ( 6)) mieyfce zafiąpifz, bli*ey „ to zniew:Jgi, niżeli Rawy chodzi. Nie prze
'' ciwko wielkiego Angufta przezornym my
" śłom, ani ófirożney Tyberyufza ftarości, 

owiZem ani przeciwko K~ia, ani Klaudyu-,„ • I • 

fza i Nerona ugruntowanemu długim pt-
·:: tiowaniem dorno'Yi powfiaiemy: ufiąpiłeś „ nawet fzlachetnc;>Ś~i Galby. M_artwieć da· „ -Jey, a Rzeczpof po litą. w ofi:ath1m zelżeniu 

· Tom JII. · ·z " 
(6.4) Panow~nie. Wefp~z:ya· I (6_5) Tak nie_godn,ym p~n•• 

nowi przepow1edz1ały nieba, J wama. · 'I 
.ako 'fit niżej powie w .R. 78. 
I , 

f 

,-
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·.R.C.P.6~ .„ i zgubi~ .zo~aw'ow.ać, byłoby ~o ofbrtnią 
·i.R.&u. „ gnufno.sc1ą l l~targ1em, choćbys nawet w 

„ nie~oh twoiey, ile zniewagi „ tyle.) >efpie- . 
_,, cz~~wa zn;;iydował. ·PrzeCzły iuż, -1 dobrae 
•' .za.01egły czaJy owe ( 66), kiedyś mogł le
,,~ plzeg~ ~ofu dla oyczyźny żądać: trzeha iey „ fzczęsc1a w twym \yłafoym pan0waniu fzu. 
„, kać. Czyliż- pofzedł w niepami~ zamor
''' . dowa1ry Karbulo ( 67 ), zacnieyfzego wpra
„n wdzie, niżeli my, urodz'enia ~ lecz i Nero 
,, fzlachetnością rodu . Witelliufza prt:efzedf. I 

'." DoCyć leO: fz~chetnym, kego fię boią. Zą / 
·'' :woytko może fobie utworzyć Imperatora 
,, dowodem ie(l: Witelliufz, bez żadnych woy: 
·" łkowych ftopniow, beż żadney w żołnierze 

-„ „ 1ławy, famą Galby nienawiścią wyniefiony
" a fam tak bezect~y, że Othona, nie dzielno; · 
" ścią hetma{1fką, nie- woyfka potęgą , lecz 
„· porywczością włafney rozpaczy· zwyciężo· „ nego, wielkim iuż boJuityrem i żądanym ,„ uczynił. Teraz rozprafza pułki, odziera „ z oręża roty, rzuca codziennie nowe roz. 
,, rucho~ n.1fiona; a cokolwiek ie{zcze mę-
" frw.:;1, i wo;ennych zofł:ało duchow, za przy- ·1 

7, kłaaem fwoim, piatyką i debofzan:ii tłumi. · 
,., MiiłZ w Syryi, Egipcie i Judzkiey ziemi I 
,, nie tkniętych dziewięć · pulkow, lud o- ~ 
,, ;iem wyćwiczony, i obcych woien ( 68) 
-,., zwycięż.cę _: mafz floty, kwiat ludzi pofił· 

. (66) To mieyfce w Tacycie I (67) O śmierci Korbulo11a nio
Aofyć ciemll_e otw:leca, powieśćlwiono w 1<. XV l, R. 61. 
10.ze(a Zyda !J~JJ. 3'"'· JY, 10. (6i) Z Zydanli. „,,.,,, + 
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-,; kowych, wiernych Krolow ( 69), !.. nade•. --
" wfzyfi:ko włafne do.świ.adc~enie. ~:ii;~? 

~XXVII. " Sobie me me przypifzę, tyl
'' ko, żebyś mię po Walenfie i Cecynie w rzc:· 
„ dzie nie kładł. Nie gardź Mucyanem, prac 
„ to,warzyfzell'!, w ktorym fpolnika tronu nie 
„ doznafa: godzieneś być przedemną, tak 
„ iako ia przed Witelliufzem. Nofifz imie 
„ tryll'mfalnym ozdobne honorem (70): ntafz 
„ dwu 'fynow, z ktorych i€den zdolny przy~ 
„ ~odzić woyfkiern „ ~ od pierwfzych lat wą· 
„ 1e~ny~h ~aiług, u 1aQ1ych nawet pułkow 
„ N1em1eck1ch Rawny . (71) •. Byłaby rzecz 
„ niegodna, nieufrąpić temu panowania, kto· 
„ rego .fyna chętniehym fobie przyfpofobił, 
„ gdybym fam panow:;1ł. .Wrefzcie nie bę· 
„ dzie miedzy nami rownego w pomyślnych 
,, i przeciwnych lofach podziału. Jeśli zwy
" ciężyrn, przefianę 02 tey, ktorą mię obda· 
„ rzyfz · ~ofioyności. Niebefpieczeńiłwa i 
" pracow1t;e przewagi rowiiie z fobą podzie
" I em y: owfzem, ponieważ: to lepiey, zofi:ań 
„ f~m przy ~ych .pułkach, s mriie na trafy 
„ niepewne 1 wo1emne przygody pufzczay. 
„ ...... 'Y,ię~fza ter~z, karność u' zwyciężonych, · • 
„ n1zeh u zwycięzco~ ( 7~): tamtych gniew - , 
„ nienawiść, chciwość zemfiy do cnoty o! 
,; ftrzy, tych duma i gnufność urnyiły tępi. · 

' z ij . . 
(69) .Agryppa, S?hemus, An·1niufz w źyl:'iu ieio R. IV~ 

tyoch, o kt6ryc~ ~tzey w R. 81._ (11) Obacz Swetoniurza w ży· 
· (70) Dl~ dzteł znakomitvch ciu Tyta R,. IV~ . 

'tV Brytannn, otrzymał W ef pa- (72) Zwycitźcy, Witelliufza 
ayrm za·Klat1dyuf~a honory-try- żołnierze, ZW}'.d~żenl OthouL 
łllllfalne, iako świadczy Swet'o· 

.... 
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-"!!!!!!'! „ Otworzy ukryte, a nie zagoi one frrony 
~~:~~:~ „ zwycięzkiey rany farna W<?yna. Nie mniey· „ fzą mię wfpiera nadzieią, twoią czuyność, 

. „ ~mądrość -i ofzczędność, niżeli gnufność, 
nieznaiomość i okrucieńfl:wo Witelliufza. '" . „ Słowem, lepfza na!Za w woynie, niżeli w „ pokoiu: bo kto fję namyśla w ratunku kra

" iu, zie mu życ·zy. 
LXXVIH. Po tey Mucyana mowie, '.PO· 

c.zeli drudzy śmicley p1·zyft:ępować, wiefzcze 
odpowiegzi, i gwiazd obroty n:t pamięć przy.: 
wod?ąc (73). Jakoż ani Wef pazyan był nie
czułym na te zabobony, ktory w krotce po- · 
tym obiąwfzy panftwo, nieiakiego .~ Seleuka 
matematyka za badacza rzeczy nafrępnych, i 
rządzcę iawnie przy fobie chowat. Przycho
dziły na myśl ftare . wrożki, iako cyprys, ofo· 
bliwey wyfokości, na gruncie iego n agle upa· 
ąty ( 74), nazaiutrz n a.tymże m i eyC·u pqdnioz• 
fzy fię, wyżfaym i g~łęziO:f'zym wzroftem za
zieler:iiał: co wrożbiarze za rzecz wielką i po
myślną. tłomacząc , n1ywyżfzą godność mŁo
dziuchnerm1 iefzcze Wef pazy:rnowi rokowali. 
Atoli te fzczęścia przyfz tego przepowiedne 
cuda, zdawały fię być f pełnione tryumfałllym 
honorem · (7~'), Konfulatem i zwycięfką riad 

(ll) Q przvfv.łym Weliuzy wo, bez żadnego fztumrn, fam" 
ana panowaniu \Viele fnow i. cu- lię z korzeniem wywrocitg, Uio• 
dow przywodzi Dion wK.LX\11 w R. LXVl powiada że ie wiatr 
Obacz takżeSwetoniufaa w ży · ~wałtowny obalił. ' 
etu iego R. V, VI!. I (75) O tryumfieWefpaz~an• 

. (74) . Niezgadz1ią fię z fob~ m11wi'ono wvżey w R. uaVI. 
rezpciwiadacu tych cudow. Swe Konfuie111 był, ale tylko Surr"• 

· tci~ufz w R: V mowi, te to drze ~atem pr~ez; dwa odatnie al•· 

' 
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Zyda1tii ·fławą: lecz dofr<ipiwlzy'onych, h:onu 24 
fobie rokowanie·m być rozurnJaf. Jeft miedzy ~I;~~~ . 
Syryą a Judzką zienJią Karmel (76 ), gora i bo-·. 
żek tak nazwany (77). Nie!lla on t::tm :mi ·po· 
fągu , . ani świąty'r1i„ Ż~ tak podali przodko-
wie: lecz tylko ottarz ' i pofzanowanie (78). 
Tam cz9niącemu ofiarę Wefpażyanowi, gdy 
przyfZłe nadzide w fer~tl toczył, Bazylides 
kaptan wzieraiąc ufiawicznie w bydlęce trze. 
wa ~7,9) powiedz.lał„ „ Cozkolwiek z~my- . 

fiące, iako świadczy Swetoninfz były początki części poga'i'i· 
w R. lV. O zwycięłŁwie nad Zy· fkiey. Ptiźuiey .potyn'I wynale
d:ami, obac,z R. D. K. XVI, R. si zione batwany i b0Żi1i ce dla 
i<lalfz:e. nich. Te zaś Gitarze, -albo 'tiie„ , 
' (76) II teraz noti to nazwifko.lzmi1lrne kamienie widzieć i te• 

(77) Skoro ludzie ua ifto.tę Taz ·na niektóry&h górach. 
vrawdziw~go.Soga :r:apom11ieli, (79) · Byt ten Bazylides ' j:>O• 
w ofoblłw'fz-ym u nic11 były po- g:rnin, z: ftkty H.n·ufpicu"m E:x:ti
f:l:•nowaniu l:t'fy i gór~, .a to dlalfpicoru111,' o 'któryc.h mowi•rno \V 
illkiegoś pofirach11 i n1aieftat11 R. D. K. XI, R, 19, nie :łyd, po
mieysc f11mutnyc.h i r.iedoll:ę- ni e waż żydzi, lubo ofiarowali 
1n1ych. Rozumiało tei pogań· bydło µr•1\\•emu Bogu, .ale zby
ftwo, 1 że wyfokie mievfca, bar · dlęcych wm;trzności µie wro*y• 
dziey lię zblifaią do niebios, i li, 1 mataniną fię nie bawili. 
:i:e modry ' ludzkie bliżfzym lię Bafwoc:.hwalcow to tylku bafa
gtamtąd od bogow fłud1aią n- mutne fprawy. Dziwna rzecz, 
chem, fako fam Tacyt µifze wlże niektórzy pifan:e, dla oz. do
R. D. K. Xllf, R. 57· Podobrro by zakonu Karni elickiego. t\l'i-er 
też w-tym Karme l1,1 pofza1towa dzą, iź ten"Bazylides bvt Kar
niu, była iefzcze Jakaś ukryta. melltą i Przeorern Karmel ck im, 
prawdziwego Boia· pamiątka, lkt6re iednąk płoch owieści 
który tę g6~ clżiWH~ fwą IJlGCJ,, . refutował mądrz-e n ny Da-
za czafow Eliafza proro-k.~.praed me1 Papebroch ]e:zuita i„ . .AE!is 
dziewillciąfet i fześćrlziefiąt la· 1.SanEforum. , 
ty lławną uczynił, iako i;nhfz ~ Rzecz podziwienia "gll·dnięy· 
Pt śmie S. w K. Kiólew ITI, R. fza, że Karmelici \v BezierJ we 

· XVIIl, 19· „. Francyi,d.owodząc w publiczney 
'(78) Takowy!11 fpofooem'czei. trzydniowey dyfpnde r. lfi'8~ 

li 'boftw11 'ftarozytni Nitmcy, ia-· w Kwietniu ftarożytność zako
k o obac:r.yfz w. Kli~.e Ttoaa nu f~ego, pód prezyd'en<:yĄ.X. 
() eby1zt1iMll Ntem&o• .R. 9• Te Filipa T·eiffier • położyli w pl\• 
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es; „ ślafz Wefpazyanie, «zy' dom budować, czy 
ZR.CR.P.<i9 twe dzierżawy roz{zerzać, czyli liczbę ilu@• . .szz. " t) „ pornn:ożyć; oto. fię gotuie dla ciebie obfzer-

" ne rniefzk~nie, niezmierne granice, i wiel
" kie ludzi mnofrwo (80) „. Gruchnęła więc 

tym · artykule wydanych kon- tu.nc lempflris in Gallia R eHgiofi 
"kluzyi, ż.e Pitagoras, 6w lławt y nomiilatijfimi, Druid~ dilli, quo. 
Filozof pogafifki, herfzJ: fzkoły rutlł fi vivmdi gmus ff reguta• · 
Wfolkiey, był Karmelitą. Po· res obfer11anti11s,je,-io difcu.fferis, 
łożę tn Iłowa konkluzyi: Va/de reperies flero.s fuijfe C111rmeli.łai. 
probabite .P!flhagoram phitofo- Te fławne Kcnklu:iye mail\ ty• 
plium etiam fuijf1 Carm1litam, tuł: Illufłrij/imo Eal•fia: p,;„.-;. 
erat mim natio1u t/#daus, diu pi, At'manda. §oa„ni d1 8otondi 
&ommorRJtus. in monie Cannel•„ tkBiftaras, Epifcopo €J Domfoo 
inte„retigiofos Carmuit11s, fi ab Biterrenfi, Abbati fi.Maria Cen-

' i/lis 1doffus ejf, ficq11e difcipztlos dracen(is, Regi a Con.fi!iis &c. 
/uos injlituit, ut vif!u, conunfa-1 Hij!oria Carmelitana TlteoJo.g,ice 
f<ion~ „ vejlitu Etice difcipulos o· propugtłata. Quis propheta~ fa. 
'"''i1'" referrmt. \V tych cie· cit fuccelfores pofr fe? Ecc(ejiafli-.. 
lrnwycb ko-:-ikluzyach znav\iu· ci Cap. +s. Kończą fię zaś zwy• 
ie fię wiele innych dziwnv•h wy ktym czafu dyf'putv i auto ra wy„. 
nahizkow, że Eliafz od Chry!l:u~ ra:leni-em. Has Thefes Deo donie 
fa Pana w raiu był ochrzczony, au/pice Deipara, Ordinis patro
Unde .erlzmt milzi ,videt#r, Pa na, tuebitur in comitiis pn>11in
tri.archam nofłn1nn, vel ub ipfu cialiłlus Proui1'cio: ThoJufmBitc-r. 
Cń1•ijlo, vel ab Angelo, v1I ab E- ris congregatis die - • Menfe A. 
n och fuilfe. baptizatum. Ze tam prili an1ii 1682, fzo1·1t fe.-unda po
KommuniąSwiętą (>l"Z:Y at: quod 1111ridiana, apud Crirm1/itas, Re
at/il1et ad Sanffi!Jimum E1~c'1.11- ueren.dus Pater P hiHppus Theif· 
rifli~ Sacrame1tt11111, uerifimile fier Can.nelita, Sainr Theologia. 
ej!, uon ~1gari '!1nir:o !J.ą.ltJafo. ris; I Doftor. Sun_t autem de/en/a! ha · 
prr> ip.fius gloria fart1ter qurm- tl11fes p1r lrrdwum. Obacz ZU• 

dam 1łimi•aturo', panem i/tum pełne to dzieto w kfiążce . pod 
crrleffem, jłli p!erumq1t11 indignis tytułem: Nouvdles de Ja Repu• . 
'oncedi.lur. Ze Eliafz był po-1 bliq144 de$ lettres Mois de (łuillel 
święcony kapłanem od Chry!l:u- 1684. drukowaney w Amlterda· 

_ fa Pana. Quinimo quidam opi- mie u hlemyka des Bordes roku 
1111tifunt, Eliamuel ab ipfo Chri- . M.DC.LXXXVI. · · 
jlo, u_el ab...Angetis in Sacerdo_tem (80) Swttoniufz w życiu We 
futj}e confecratu.w.: _nec ~er ef! f P.aZjo'ana R.-V powiada, że We· 

• fine extmplo. Ze Dru~dow1e, du· fpazyan z·rzucania lcfow ten wy 
chowieńft~g _pog~ńlkie w Oallil rok ulłyfzat. / 
łiyli Karmelitami. Fl11rella11~ _ 
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roatychmia!l ta _wiefzcza mataninll, i na 6w ~~ -
CZ1'lS ią. przypomniano: nayczęfł:fze otym mie- ~:R;8~2! 
dzy gin inem pogto{ki; i tym liczniey!Ze u wo- · 

. dza famego mowy, im więcey fię rzeczy tym 
powiadą, k.to1·zy nadzieię mai~. . 

· LXXlX. W tym .pewnym p-rzedfięwzię
ciu, r9ziachali fi~,Mueyan doAntyochii (81), 
-Wefpazyan do Cezuei (82) :pierwfza Syryi, 
<łrugaJudzkięy ziemi iefr fi:olicą. Zaczęto fię 
p~n0wanie Wefpazyana w-Alexandry i (83), za 
powodem Tyberyufza Alexandra, który pier
wfzego dnia Lipca, wiernośći przyfięgę, imie- . 
niem iego, od pułkow odebrał. I tego to dnia , 
napotym ob-chodzono ·pamiątl~ę wfrąpienis na 
tron, lu.bo woytko Judzkie trzeciego dopiero 
Lipca poprzyfięgło, z takim pofpiechem, że 

• nawet Tyta; powracaiącego z Syryi z oznay
mieni.em, co tlę miedzy „oycem a Mucyane1n 
uradziłe, nie czekało. Poprzedzał wfzyfi:ko · 

· żołnierfki zapęd, nie czekaiąc koła, ani złącz&. 
nia fię innych pułkow. 

LXXX. Jakoż, gdy fię iefżcze o mieyfcu 
i czafie namyślano, a co w takowych razach 
naytrudnieyfza, czekan_o, ·kto ·fię naprzod o
dezwie; gdy fię pofpolu na umyśle boiaźń 
.z nad~iei~, przypadki z rozfądkiem ważyły, 
kilku ~ołnierzow trzymaiących frraż przybo
czną, wychodzącego z pokoi u Wefpazyana, 
z:lmiail: legata, lmp1rat1r1m przywitali. Zbie-

. ._ 

·-----· . . 
<Si) Teraz Anta!til;. · Mowio-JR. D. K. XVI, It. S9· . 

110 o niey cz~!\• w R. D:.. K. li, (.83) Przedtym iefzcze zamy• 
IJ. . ślaly • ty111 piki MezyUki„ 

(&a) Teru ~".if•ri1. O bace -„ . , . ' 
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..:e . gli fię wnet drudzy, Cr:(arzem, ifaguflcm, tudzież 
~t~~62~ innęmi maiefłatu imionami nazywaiąc. : u.(tą· 
,. piła boiaźń fortunie. On fam ani dumy, ani 

żadney. "w nowych n:ec;z:ach now-0ści. .nie po. 
kazał: f lkoro. takowey odmiany zaległą z. o
czu mgłę roz{ypał, pełne radości- powinfzo
wania, żołnierlkim umyiłem .i mo\Yą przyiął: 
tegoż famego _oczek.iwaiąc Mucyan, ochotne 
.źołnieril:wo !do przyfięgi Wefpazy:rnowi po
ciągnął. Szedł potym na teatrum Antyocbe
now, zwykłe ich obradom mieyfce, gdzie do 
2;gromadzonych, i pa pochleblłwa wylanych 

/ ni.iał mowę, dofyć ozdobny-w ięzyku , GreG· 
kim, a cokolwiel,i mowił, łuh czynił, gładko 

' przedać wyuc.wny. N ic ln:niziey w 0yfka i 
prowi ncyi. n'e zapa liło , iako 'r ozflane o"d i.\Iu
cyana odg!ofy" (8'+) „ że \VrteHiu lZ poftanD4 

. n wił Niemieckie pułki na bogate i fpok:oyne 
„ legowifka do·. Syryi przenieść , a przed· 
,,. w nie SyFyifkie, na leżacb Niemieckich, na 
,, prace i przykre o.ftrego krai t1•niewczafy -0-

, ,,. fadzić „. . Albo wiem i Syryicy , złą'czeni 
po . więkfzey . części przyiaźni ą F po krewień· 
fl:wem z żołnierzami, chętnie ich u fieb.łe mie
li; · {, farni źolnierze od dawnych czafow żoł<l 
w krahr wiodąc, do mieyfca o\vego przyzwy
czaieni, _ w obozach, iako w domach włafnych, 
radzi miefzkaH. 

LXXXI. PrZed pietnafiym dniem Lipca, 
· cała Syrya w powfzechny wefzła związek. 
Przyłączyli fię_ Kro!owieSohemus (&i') z nie-

' . pofpo- _ 
-----=,~.....,..~·---~...:. 
(84)TÓżfamopifzeSwetoni•j .. {SS) OktW'ym mowi~0 VI 

tifz w życiu WefpazyanaR.,Vl. R.D. K.X!ll,R. 7• · 

.\ 
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pofpolitą potęgą, ~nty?ch (8~) fl:aró~ytnemi R.C.~ · 
{karb.ami znako1rnty, 1 z krol ow fl'uzebnych z,R,&u. 
nay bogatfzy: w krotce ofirze.ż ony od f woich 
tai emnem i pofelfl:wami Agryppa (87 ), wyia.
chawfty z 1{3y mrr, gdy ·iefzcze Witelliufz o 
nici'.ym nie wied ział, fp iefzni e morzem popły-
U<!ł : z niemnieyCzą ochotą Kroi ow a Berenice 
(88) dopom~gała fl: ronie , pan i w iekiem i U· 

rodą kwitnąc~, a fiar emu mnvet \Vefpazya-
nowi wfpaniałością podarunkow mifa. Wfzy-· 
fi:kie z.irn orfkie pr"wincye po Azyą i Achaią, 
i co ich fię tylko do A r menii i Pontu rozlega, 
poprzyf1ęgły : lecz p od rządem bezbronnych 
legatow zoibwnty , że t am iefzcze pu łkow z 
l{app;1docyi nie przyfłan o . Odprn'-'viła Hę wal· 
n a r ada w Berycie (89) , gdzie M u cyan w to• 
w ar zyfhvie Jegatow, trybunow, i cokolwiek 
miedzy fetnikami i źołnierfi:wem n ayokazal-
fzego było, przybył. Zciągniono taniże wy-
bor woyfk Judzkich. T ak ogromna ieznych 
i piefzych liczba, tak wf paniałe przefadzaią-
cycb fię Krolow dwory, poważny rnaiefi:atu 
Cefarlkiego fpra'-"\iały widok. 

L XXXU. N aypierwfzym były ftaranit>tn 
zaciągi żołnierlkie, żebranie rozpufzczonych 
weteranow (90 ): wyznaczone i11aifitne miafi:a 

Tom III„ Aa 
(86) Mo1Yiono o nim w R. D. llrnoem ieft teraz J. W J. X. Jo• 

K. ){Il, R. 55. XIII, 7. zefG.rampi, Nuncyufz Papie· 
(87) Obacz o nim w R. D. K. tki wWn fzawie, Prałat cnot11., 

XIII, _R. 7. m11,d1ością. i ludzkościa, znitko-
( 88) Sit,ftra Kr&laAgryppy II,, mity. 

miłośc ią Tyta fławna. . (90) Tym imieniem nazywa• 
(!9) Tera~ B"""'• rnia!l:o w no u Rzymian ftarych iołnie

f'enicyi. .M1afta. teio Arcy bi· i rz11w, którzy 16 lat wyfiu:iyU. 
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uftanówrnne na to zdolne urzędy, z pofp ie
chem wykonywały. Sam Welpa7-y:rn wfzę
dy głofem i przy to innością do w.od ził; d.cr
brych pochwałami, gnuśnych przykładem za• 
chęcał, uzywlliąc więcey łagodności, ·niżeli . 
nmfu, .a. przywary przyiacielfki'e bardiiey„ 
niżeli ich cnoty pomiiaiąc. Wielu na urzę
dy rządzcow prowincyi i prokuratorow pod
w.yżfzył, innych fenatorfklemi dofi:oynoscia
mi przyozdobił; iednych, iako 7,do-lrlych, i r 
ktorzy potym naywyż'fze godnośd ofi~gnęli; 
drugim fzczęście było za cnotę. Ile do po
darunkow żołnierfkich, o tych i Mucyan, na 
pierwfzym kole, lekko tylko dotknął; i fam 
\Vef'pa.zyan niewiękfzey w czilfie woyny do
mowey, niżcl'i inni w pokoiu hoyności urył„ 
ohwalsbnie ofzczędny w. podob1.1ych zołnie
nzom fzafunkach, dla czego lepfze miał woy
firn (5H). Wyprawione pof:lftwa do Partow 

O PODAIWNKACH ZOł,..NIERSKICH, CONGIARIA. 

(en) Pifaliśmy wyz•y w R.D. zboża. Te naczynie w ll:aroiy. 
:K.Xll, R. 6q, i.ak f1ę rozrzi.1tne- tnośc;, flużvło do wymiaru tak 
ibi 11.okazali wt~ mierze Klan.· fu-chvch rzeczy, orida, 1ako cie• 
dyufa i Nel'O, Należy zafię- kły~h, liquids. Za.-ie.rało zaś w 
tp;\C njeco łbroiytn9ści, dla fobie ośm fu n tow: zkąd pofzłe 
uoznrnienia lęfzq9, ~oto by· , tlowo f!ongia„ium. Gdy ludewi 
to u Rtyinian Cąngi11Zt'i11111. Gdy pofpd1tem~ r11zdawa_no ten ll•„ 
ief~ze Rzeup.Cpołita w fzezu- Jaru~ek, nazywał 6~ on C•n• 
pł9~s:J fWojtf,eofi;&l(llłlf~ .K;róJowie 1J ·ar1um, a ,;rly żołnierzoRJ, Do. 
Rzymfcy, na oświad1zenie pu- nati11M1H. Lu oo potym. gdy na• 
hU~lilpey-r1ul~c:i1.rbf:!il'}Vdi fnie. Aiiły darowizAy pien~ężne, ,ob& 
d;iy pef ~fi~o pe~n~ miarę,lł11 te nazwiika częftokro( za iedn• 
CWMlł 0;1Jś1w„ wuia. . ~Jei11 lub .fi~ znu.zenit.braly. Ank\16 Mar 
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i .Armenii (92) dla ubefpieczenia, aby zc~ą- R.c.i'!; 
gnioue pułki na woynę domową, w tyle me· z.R.iu. 
przyiaciela nie zofi:awiły.. Tytufowi zl~con<> 
popiernć woynę_ z1Zyd~m~ (9?),._ a W cf~azy~n 
miał pilnować ctasnm Eg1pfk1ch: na W1telhu· 
faa zdawała fię doH:ateczna- część woyfka, 
wodz i\llucyan, irnie \.Vefpazy.ana, .a fiła Io. 
fow wfzyil:komoinych~ Rozp1fano. do wfzy-
ftkich woyfk i legf!tow Jifi:y z rozkazem, aby 
prett>ryanow, niechętnych Witelliufzowi\ oka„ 
zem nadgr:ody,,pod chorągwie wabili (94). 

LXXXIII. Mucyan z gotowym ludem, 
ko1eg1 bardziey pańfhv-a, niżeli porucznika 
niofąc pozor, rnfzyt fię ani opiefzałe, aby fię 
narnyśllić nie zdawał „ ani fkwapli"wfe iednak, 

Aa. ij 
•tius rozdawał fol na pofpolftwo, nia, częfto fi~ o to, iakt> o po
werltug §wiadeCl:wa Pliuiufza wimiość, r;wałtownie upomina• 
:X.XXI, 7. ło, będąc zawfze. chciwe i ubo• 
Trwa.ł ten fta·roiytny o!iyczay gie. Do lali wielkich zaś fum 

aż d'o Juliufza Cezara „ który pi,; nięźnych takewe darowizny 
pierwfzy z Rzymian, iątrząc do przychodziły, obacz obfzern.y o-

. złota i frebra .tpclyt, wolność pis we~ycyITacy_taX. Gabrye• 
publiczną fzafunkiem tych kru la BrotJ-era, i:dzie ten uczony 
fzcow złamar. Te~o fpofebu Jezuita z rękopifmu Biblioteki 
używał Awc;ntł,faczęlifiwiey nad Cefadkiey Wiedeńfkiey, pod ka 

,0 yca. Niezan~ec~ał i:o i Tr?": źd~m Cefarzem, zacząwfzy o~ 
· ryufz,ofzczęd111ey 1etlnak, rnz~h Julmfza, aź do Konftancy~fz~ a 
poprzednicy, bo na utrzymame Galeryufza Maxymina, p1enię
iedynowładztwa fwego, w inne i.ne podarunki wylicza. Tomo 
fortele, narl hoynosć dz ielniey· l V: fol. 233. · 
.fze, był obfitv. Po nim inni na- ląa) Do Wo~?~eza Partow, Ty 

' fl:ępEy ś.li tymże farnym torem, rydata Armenu Kr61ow. 
iedni z hoyności, drudzy ze zwy (93) O początkach tey woy
ciai1dlllarm>trawftwa, inni z łalny mowiono w R. D. K, XVI, R. 
komftwa, aby wydawfzy mniey, 4 7, 57. 
więcey przez podatki wydzie- (q4) Których, iako wiernych 
·rai i; inni na koniec z potrzeby, Othonowi, rozpuścić kazał Wi· 
•lbowfem gm in i żołui.erftwo, za telliufz. Obacz wyżey R. 67, 76, 
psawiwf;y fobie fmak do bra· i uiteyK. lV/R. 'ł~ . . 

" 
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daiąc czas do rozgłofu, świ:Adomy dobr~e 
faczupłości m f wo ich, a więkfzego u nieprzy
tomnych, z powieści mniemania. Atoli fzedł 
za nim niezmiernym rozci~!giem pułk faofry, 
z trzynaH:ą tyfiącami chorągiewnych. Roz• 
kazał flocie cz4'rnego morza zbliżać fię do Bi· 
zantu (95'), chwieiąc fię na umyśle, ie.śli po
mipąwfzy Mezyą (96), miał Dyrrachium (97) 
iazdą i piechotą, a razem ~alen1mi zabiegłe 
ku Włochom rnorze (98) otoczyć, dla ube· 
fpieczenia pozad Azyi i Achai; któntby bez 
obrony garnizonow franęły otworem \Vitel· 
liufzowi. Witelliufz nie wiedziałby, ktorą 
część Włochow zafłonić, gdyby do Brundi· 
fium, Tarentu, na Lukańfkłe i Kalabryfide 
brzegi (99) nieprzyiaźne wpadły okręty. 

LXXXlV. Brzmbty tym CZ2\fom po wfzy 
fikich prowincyach, trz~fkiern woiennych ap• 
-pani tow, portówe miafi:a, kuż1~ice i obozy: 
~toli nic tak nie ciemiężyło, iako pobory pie
niężne, ktoreMucyan dulzą woienną zowiąc, 
bez względu na. prawdę i fprawiedliwość w 
inkwizycyach, na famą tylko wielkość dofrat· 
kow patrzał. z~gęściły fię fałfzywe ud~nia, 
fzły na lup chciwości n ;iybogatfze dorny,: 
wf zakże te nieznośne uciążliwości, pozorem· 
woiennycb potrzeb olłodzone, i w pokoiu zo• 

· ftały: a Wef pazyan w pierwiafi:kach pan owa· 

(95) Teraz Kon/l:antynopol. (q9) Brundilium, Br;n1Uji. 
('.96) Teraa: BulKarya, i część Tarentum, Tarente. Cnlabna, 

Serwii. ziemia d' Otranf8. Lukania, Ka.• 
(ą7) Teraz Dur,,,220. labrya i część )ilięfiwa B~fi/i;a• 

• ( 98) Morze Adryatyckio,Ciolf te. 
Wenecki. 
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nia, nie mder nę opił~r:ił niepr~nvym zyikom' _i, ' =;a 
k . i! .r• i · tl' • ·11 R C.L69 po 1 11ę mm Ol niecno - 1wycn mLl rzow, a po- z:R.s.a. 

wol~1ey wfay(l:ki~mu fortuny ni~ nauczył, i nie 
ośmielił ( 100 ) . vVłafnemi nawet doftatkami 
popierał woyuę lVIucyan' hoyny ze r„voiego, 
aby chciwiey potym publlczny fkarb od7.ierał. 
Wielu go w fzafonku włafiwści fwycb naśla
dowało: lecz rzadki nader miał taką f wo bodę 
do odebrania (1). -

LXXXV. Tym czafem · fzły pofkokiem 
zamyily Wef pazyana, przyłączeniem fię do 
frrony iego woyfk llliryifkich. Trzeci pułk, 
(2) pociągnął przykładem fwoim, inne w Me
zyi fi:oiące. Siodmy Klaudyufaa, i of'my, 
fprzyiały Othonoi,vi, lubo fię w bitwie nie 
znaydowały. Za weyściem do Akwilei (3), 
potrąciwfay rozfiewaczow wi_eści o zbitym O-_ 
thonie, zdadzy chorągwie imieniem \Vitel
liufaa naznaczone, zabrawfzy nakoniec kaffę, 
i miedzy Hebie rozdzieli wfzy , po nł~przyia_
cielfku pofl:ępowały. Ztąd boi.1ió, a z boia
źni rada : „ aby to w pozor przychylności ku 

(100) O takomfłwie Wefpa- mnożył daniny w µr~11i ncv;1ch 
.zyana, obacz sw~t111_i iufza ~· _ży- a w ni"których podw<itt Vvy: 
ciu jego R. XVI. Niefzczęshwy myślne nawet fzachn1y!hva 1 

kray, gdzie panowahie żołnie-r- h~ndle, prywatnych ludzi nie· 
fkie, chciwa zwierz• hnoM, a go1h1e, iawnie prowadził, uku· 
pod pozerem utrzymywania fiu- puiąc famekupftwem niektóre 
tyfię~znych prożniakow, na u-l towarv, aby ie' drugim drozey 
cilk fwoich, po!łrach fąfiadow, I przedawał. 
fwoie i cudze maiątki zgnmtu (1) N1emaiąc tyle powagi, 
obalaiąca. Taki był , ftan Rzy· \iaką miał Mucyan. 
mu za Wefpazyana, który za (~) Który z Svryi de Mezyi 
świadetłwem Sweton•ufza, nie- przyciągnął, iako' mowiono w. y· 
kontent .z wlkrzefzenia n.alfo· :i.ey "R. 74. 
wanyr.h_ o~ ~alby podatkow, no. (J) Obatz wyżey R. 46. , 
we i iml\zlnvfae wkładał; \>O• 

• 



TACYTA HISTORYI 

~~ ,„ W :r p_azyanowi obrocić, z c:r,egoby u Wi· 
z.R.su„ "" teUmLza Wymowki fzukać potrzeba było „. 

A ta~ owe trzy Mezyifkie pułki„ zachęcały li. 
fl:am1' do. związku Pannońtkie· woyfkii, z po
grożkami gwałtu za upor~ W tym. zamiefza· 
niu„ Aponius Saturn.in (4), rządzcn Mezyi, 
przedfięwziąt fzka1·a.dny zamyfl, pofyłaiąc fo. 

·tnika na za.bicie Tercyufz.a Juliana,, legata 
fiodmego- pułku,. z przywatney ku n.i emu nie
c:hęci, ktorą pozorem, iakoby .ftroni~ był· prze· 
ciw1~ym, cheiał pokryć~ Oftrzeżony o nie· 
befpiecz~ńftwie Julian,. wziąwfzy z fobą kil· 
ku ludzi, świadomych mieyfca, ufzedł za gorę 
Hemus (t) taiemnym fzl:a1'd em ; · ani' fię po· 
tym wdawał W domową woynę, zwlekaiąc, 
dla roźnych przyczyn, przedfięwziętą do.\Ve
fpazyana podro~ , a według tego co Hyfzaf „ 
wyiazd fwoy 1piefząc, lub odkład~i'ąc-

LXXXVI.. Wfzakźe· w Pannonii:. pułk 
trzynafty, i fiodmyGalbiótld (6) ·z blu i gnie
wu po klęfce Bebryackiey, przyftały bez hll· 
driośd do W~fpazyana, za powodem Pryma · 
Antoniego (7). Ten za Nerona przekonany 
prawem. o fa~fżerftwo ( 8) „ miedzy 1nnerni 

(4) Obacz Hill:. K. I, R. 79. czą1·e ! ' oezym pif:te S'weteniufz
<.s) Teraz Mo"t' A1-gmfaro, o w życiu Witelliufza R. XVIlI. 

kt6rey w R. D. K, III, R. 31. Czfowiek ·ze wfzyftkich miar 
(6) O tych pulkach obu, o- wfzeteczny; znalazł iednak, 

bacz wyżey R. u, ~3. '7· wierfzami fprofner;o i pochle· 
(7) Ten to Ahtoni Primgs, ie· bnego Poet~ Marcyalifa fław~' W' 

den z nayźwawfzych ftrllny We I potomńości. Obacz Kfi~gi Epi• 
fpazyana wodzow. Urodtił fię!i:„ammatum IX, 101. X, ~3· !}{, 
w Tolofie we Fra.n cyi: ol.ł dzit- 32. 
ciń fł~a nofił i~ie Becco, w Gal- (8) Obacz R. D, K. XJV, 'R. 
t.im 1~r:ylm dz1eb koguci zna- 40. 

, 
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woyny niefzczęśliwościami otrzymał powrot i2X 

do ienatu~ ·Powiadano; ze przeło:hony od ~~:~~~~ 
GO(! by nad -fi.od mym pułkieni, miał pifać .do 
Otbona-, ·ofiaruiqo fię za wodza ikony, Ie:cz· 
wzgardzony od niego, 'nie miał żadnego .do 
woyny o\vey wft.ępu. W krotc~ p.otym, gd~ 
fzczęście \,VitemufZa .upadać :poc~ynąło, po
fze-dfay za Wefpazyanem, wielką mu .rn1der 
~ofl:ał pomocą„ mą* -r.ęką i wy1nową dzielny, 
do\vciµny potwat·ca, buntow ·i ni~~od. wiel-
ka pod~oga , . r~bu.ś' ro~nmtnik„ '\\I. ppkoiu 
frogi nreano'ta, w .czaD~· wo:iennym, .zołn :-ęrz 
.niepo'f p-0l ity1 Złączone Melly.i. i Pilnnonii WQY· 
fka ., pociągnę1y_ za fobą Dalmackie fity „ -bez 
.żadney od legatow K.onfułarnych podniety. 
Rządzit Pannonią Tytus.Amp'ius Flawian, a 
Dalrnacyą Poppeus S:dwianus bog!lci ilarco-
wie. Był prokuratorem Korneli Fuili.us, 
„złowlek młody i zącnie urodzony : ten w 
kwitnącym wieku, z miłości fpokoyneg9 ~Y· 
cia, złozył fenatorfki urząd: potym ftaw<iiąc za 
Galbą, 11a czele ofady f woley (9); uczyniony 
za tę poilugęprokuratorem (ro): tern przy
frawfzy do \Vefpazyana, t-ł~yfrożfz'ą woyny 
zofiał podżogą: ::i nje tak. chciwy nadgr-0dy za 
niebefpieczefifrwa, iako rad burzliwey porze, 
nad pewne i dawniey nabyte zyfki, nowe, 
niepewne i niebef pie-czne wolał. Poczeli za-
tym f polną radą, rufzać i wfirząfać wJzy.fi:ko, 
gdziekol~iek fłabość ~oozuli. \Vyilane lifty 

(q) Ta ofada. Riy1111ka p~-1 (111) Prokuratorem PannonH 
4ebno była 0111„114, i ~almacyi. 
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;7.r.:; d? cz ternaO:egó pu tku __ w Brytan~ii "( rr) , · do~ 
z .R.&u. p1erwfzego w H1fz panu ( 12) , ktore o ba fro· 

iąc za Othonem, były przeciwne \ Vite !tiri
fzowi. · Ro!;uewano po Gallii podobne pifma: 

' w krotce fię zaiąt frogi wóienny pożar, za ia-
w nym odpadnieniem woylk lll it·yiikich, a in_. 
nych gotowością. · 

LXXXVH. G dy fię to po rożnych pro.: ..... 
wincyach, za powodem \Vefpa~yana i innych 
frrony wodzow dzieie, Witelliufz codzieó gnu
śnieyfzy i wzgardzelifzy, pofiawaiąc w po• 
droży po rofko!Znych rni.eyfcach, u każdego 
miafteczka i wiotki, wlokł fię z uciążl iwvm 
do fi:o!icy tłnme:n . Ciągndo za nim Ci i;.Ś C
dziefiąt tyfięcy zbroynych (I 3) _, lecz roznll:. 

. frllzepfut ych lDdzi: liczniey!zy iefacze poc~et 
obozowey chataftry, i rozpafaney na wfzel· 
ką ~wawolę lłużbHl:ey czeladz i ( 14 ) : trok nie· 
zm1erny dwornego leg~tow i przyiacioł lu.
d u, trudny do wściągu, cboćby onvm i l'iavfu-

- ro vl.,;a 
-------

(u) Oba.z wyżey w R. 43, ( 14) W łaciMkim Lixir, Ca-
6,. · tonts: obacz o nich Hi!l:. K. l, R·. 

(1 2) Obacz wyżey w R. 67. 49. Ci :i,g n ę ra z W itellin fzem ta 
( 13) Licznieyfze byto wcy- ka ze, raia , d la zbytku bard ziey i 

fl<o Witelliufza , i a kośmy wi- olłentecy, n i żel i dla poJlug iol· 
dzieli w H. K. I, R. '" ' 1>4 i w n ier !kich. Ni e trze ba fię dziwić, 
K. II? R. ?7· Li.cz wiele t y ftęcy1 Że za ~ i nącego zbytkam i i prze• 
lud zi zgrn ęto przy Cajlorum i pvLhem pańftwa, tak liczna w 
B ebriacum, iako 111owiono w K. obozach znay<.lowała fię prożnia 
II, R . 24, •P· Nie mn ieyfza żer. kow zgra ia, k iedy iefzcze za 
11ierll:wa. klę1ka_ pod cza~ w~zct:ę-1 R ~ecz~~ofpo litey, gd y Cymbrll'
tych h11ntow, 1akoś w1dz.ia! w w!e zbili Kneia Manlinfza i Ser
}{. H , ~- 68, sg. Do tego w~eln wilego Cepiona Konfolow,w tey 
W1 telln1fz re formowa ł, wielu klęfce \)roc:i: piobi t'fch żołRie• 
'1clp ~aw1ł, odefla t Bat~wow re· rzow 8oogo, zabito.weylkowt;Y 
ty , 1 przy~ane z Gallu p.cfilki. chała!łry do 4 0000. O!lac.i Li• 
Ol>acz wy zey R. 69. wiufaa LXVI.L 
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rowfza rządziła zwierzchność. Pakowało ;-~ 
bardziey tę archandyą zachodzące z miafta ry· z:~t~~ 
cerH:wo ·z fe na torami: niektórzy z boiaźni , 
wielu z pochlebO:wa, inni, iako powoli i wfzy. 
fcy, aby po wyiezdzie drugich' farni nie zo• 
fiali. Cifnęły fię nadto z gminu·, znaiome Wi· 
telliufzowi,przez haniebne rzemiofła,błaznow, 
kuglarzow, fl:angretow zgraie, z iakiemi on 
ludźmi, na obelgę fzacownego przyiaźni imie-
nia, chętnie obcował. A nie tylko ofady i 
miafi:a przyfrawianiem żywności, lecz farni 
kmiecie i p9la w czafi e żniwa, iako nieprzyia· 
cieUkie' nifzcz~łv fi edlifka. 

LXXXVliI. Pro cz tego, zagęściły fię 
frogie miedzy fobą zołn ierfiwa zaboie' dla 
n ieu fi:aiącycl1 od buntuPawijikiego ( 15-), mie
dzy pułkami i pofi łkowerni. rofrerkow, a gdy 
fię rzecz z kmieciami działa, fpolney na łu· 
pieO:wo zgody. Atoli naywiękfzy rol:boy o 
fied m mil od R~ymu ( 16), gdzie Witelliufz 
czę fi:uiąc woyiko, każdemu żołdatowf przy· 
gotowaną firawę, iako faermier:fki obrok ( 17) 
rozdawał. Nacifnęło fitt do obozu wiele po· 
fpolfi:'Ya, gd;d~ rozum~eiąc...' że w grzecznym 
~zy~me dworm~, gdy me~torzy nieofrroźnym 
zołmerzom ~ryiomo odp1~wfzy rycer!kie pa· 
fy (r8), pylah fię przez zart, „ gdzieby fię 

Tom Ill. Bb 
(15) Mowiono wyi.ey w R. wemi przyfmakami tuczono dla 

68. . . dużości, i żeby fię rąbiąc więc11y 
(16) M1l '.Ntofkich, maiącyel1 krwi wylewali. 

p o i i::oo pa)]uurn. ~.eraz to miey (18) W łacinieEalteum, byty 
f ee n azywa li.~ P~wra P_qrta. zaś te pafy ze 1k6ry, cętkami 

(17) W Iacrnfk i_mfagzna. Wy- krufzcowemi nabiiane. CiJ18#• 
o.Jiekacz~w, f.ztrm1erzow, efobli· J tum e forio /;111/atum. 
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ff.p. 69 ,, one podziały? „ t)ie zcierpiał ui-ą.gowifka, nie
Z.R.8••· zwykły. do fzyded1wa umyH. D obyto mie

~zow ~rn ~ez?ron_ny motłoch: zabity miedzy 
mnern~ ocie~ zołmerza,przecbadzaiący fię z fy
nem: i dopiero u~ała ni~winnych rzeźba, gdy ,. 
fię ten ~aboy po .obozie rozgtofił. z ty m 
wfzyfl:k1m napełrnło fię pofl: rachem minU:o 
przybywaniem żołni erzow. Zb ieg~li fię . nc1y-' 
bardz1ey na owo mieyfre, gd zie G :~lba po legł 
( 19 ). Sprawiała nie nrniey okropny widok fa. 
ma p~zychodniow poH:ać, kiedy fi~ włoc.zyli 
po . ulICach w zwierzęce o dz i ani lkury ( 20), / 
noiząc ogr?n;ne ofz~zepy, 1:ikomu z di;ogi 
przez g,rnb1anfhvo rne uitępmąc; a ieśfi kt-c'.J· 
ry, bąd~ od tłoku potrącony, bądź fam pośli
znąwf~y fię upadł, zaraz fię do zwad, pięści 
i or~źa rzucali. Do tego. trybunowie i inna 
ft~rl_z~zna, z ~rzafkiem i zbroynemi k9pami po 
nnescie latali. 

LXXXlX. s.am Witelliufz przybrany w 
pa1~1da1?'1ent, z mieczem u boku, fiadłfzy na 
kon dzielny u n:oH:n Milvitu ( 2I) , miał gnać 
przed fobą fenat 1 pof polfhvo, iakoby do wzie
teg? ~zturm~ni,_miafl:a wieżdżał; gdyby g"'o 
byh me od_w1etlh przyiaciele, za ktorych po• . 
g~ożką wz1ą1 prctextę, (22), i fkromnym fzykiem 
wrnzd odprawował. Niefiono naprzod czte„ 
ry orły pułkowe; około nich tyle.i chorągwi 

{1q) Prz, ftawi• Kurcyufza; (21) Teraz Ponte Mote, ebact: 
ol>acz K. I, R. 4~· . R. D. K. XIII,R. 47. 

(zo) Oby,~1etn ~1erncow, o (2.z) Patud1mze11tum, fuknia. 
-których- b~dz1efz ~1d w Klif· czyli płafzcz żołnierlki. PTt:r• 
d.ze Tacyta d1 moribus Germa· tex!a fuknia, którey w pok.OiQ 
nllf'um R. 17. zazyw~nc.l; 

. , 
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pułkowych : n-afiępowały znaki dwunafiu :z:s:m 
r. d . h cl . . h . . R.C.P.6' JZ\Va ronow; po me porzą nie ptec ota 1 ia- z.R.&u. 
zda: daley trzydzieści i cztery roty pofiłko· 
we, na fwoie uffy, roź.nością broni, i narodow 
podzielone. Przed orłami śli trybunowie, 
obo.lni i pierwfi ·fetnicy w białych fukniach: 
z inney frarfzyzny, każdy przy fwey centu-
ryi (23) świetnym rynCztunkiem, i wzi~te-
rni' za dzieła rycerfkie podarnnkarni ozdobio-
ny. Połyfk, ło famo żołnierfi:wo ztotemi łań
cuchami i innym kofatownym nofzeniem (:s4), 
czyniąc patrzącym nadobny widok całego 
woyfk::l, ood lep!Zym,niźeliWitelliufz,wodzem 
byt': godnieyfzego. \:V takowym porządku 
wfZed!Zy do KapitoTium, matkę (2r) tam uści-
fną.ł, i nazwifkiem Augujły uczcił. 

XC. Nazaiutrz, ia~by przed nieznaio· 
mym fenatem i ludem, wfpaniałą o fobie miał 
mowę, wynofząc pochwałami dowcip i po
mi ;-rkowanie fwoie; lubo zbrodni iego, nie-_ 
tylko obecni fiuclucze~ale całe Włochy Ś\viad
kami były, przez ktore przechodząc, źarło
ćtwa j ofpalfl:wa ślady zofiawował. Wfz~lda 
prożnuiący gmin, a bez rozfądku prawdy od 
Jałfzn, w hvykłych pochlebH:wach ćwiczo
ny, wrzafkliwemi głofami rnowiącemu po
świadczał: i niechcącego przyiąć imierna Au· 
guffa, przymufił do w~ięcia tak płocho, iak 
lekkomyślnie -onego fię wzbraniał. 

Bh ij 
{23) Centuria, fto fołuierzow lktcirycli mowiono w R. D, K. I, 

piefzych w pułku.. , R. 44. 
(21,) Te nofzema drogie, na· (25) Sextyli.ll 'o którey „y-

z.ywaty 4i~ pń-tm~, '°''Juts: o ż.ey w R. 6'[. '· 

.., 

. ' 
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ff 11 XCI. Lecz w takowym mieście, gdzie 
i.R:8;~~ wfzyfrko podpad:iło tłomaczeniu, wzięto i to 

,za niepomyślną wrożkę; ze Witelliufz dofl:ą
piwfzy naywyżr.zego kapłali!hva, wyznaczył 
na ceremonie, ośrnnuft.y dżieli Lipca, ktory 
żdawna rni :mo za nie{'zczęśliwy, dla odniefio
ney pod I\r.ernerą„i Allią klę lki (26)„ T;;ikim 
to byt ten człowiek, w bo!kirn i ludzkim pra• 
w'ie nieukieir., takierni Oę z przyiacioł i wy• 
ź\vole{1co\v niedbalcami ofadził, że fię dwor 
i-ego karcz11H! pra~vie być zdawał. Jednak od
pl'invuiąc feym Konfhldwfki ( 27) z Kim dy~ 
datami, fzu'kflł popularności, pozy lkuiąc gi n in~ 
ne fawory w cyrku i na te'l t r ach. Co w 1·ze· 
czy famey, g<lyby z gruntowney pochodziło 
·cnoty, ziednałoby mn miłość, i żądetną oby
wateHl:wa fl' .,wę ~ lecz św ie.Za pamięć życia 
prmfzłego ( 28), za podtość to, i nieprzyO:oy
iio~ć tłornaczyfa. Uczę!Zc:r.ał do femitu w ten 
c.ta!l nawet, kiedy fię o rzeczach małey w~gi 
h~ra-d~ano. Tra fito fię raz, ze Helwidyus 
Pryikus ( 29 ), naznaczony pretor, przeciwne„ 
go coś zdaniu iego powiedzia ł. Obrufzył fię 
i1a ta z początku, nic iednak daley nie uczynit, 

(26) Kremera rzeka w Tu- !11afl o, rlrurlzy Tornnte di Cati· 
Tcil (Etruria) tera.z la Varca, no być r01:mniei:\. 
przv którey 300 F'abiufZ-Ow zgi- (27) Nt1 którym ohieranoKea 
11ęfo,roku zalo:ieniaRzymu 277. fulow. Obacz R. D K. I, R. 81. 
Przy Allii zwyciężeni R2ymia· ( 28) Które wiodł miedzy ku-

. nie od Galłow, roku R•ymu 364. glarzami a woznicami za Kali• 
Ni&dy Rzym hanieboi~vfaey I ,;uli i Nerąna. ObaczSwet. w ży~ 
iiatf tę klffki nie -odniofł: d!alciu iego IV, XJI. 
czego p!_fze Fl?rus I, 13. Jtalfue (29) Obywatel zacny, rzęlto 
Alńz~ dwnfajlisRoma dam111111it. od Tacyta chwalony w R. D. K. 
1cdni przez rzekł AUia Ri„ 1fi XII, XlIIi XIV. 

KSIĘGA DRUGA. 

iako, że fię do trybunow gminnych, ·o wfpar~ ~~~t.'J; 
cie wzgardZ'oney władzy odwołał. Poczęh z.R su. 
go Z8tym błagać przyiaciele, obawiaiąc fię 
gtębfZey urazy, kt()rym ·odpowiedział „ iż to 
„ nic nowego, że dway fen21tp1·owie w Rze-
" czypofpolitey inaczey rozumieią: że on i „ Trazei (30) n:iiał zwyczay fprzeciwiać fię „. 
Nie ieden fie naśmiewał z tak bezwfl:ydney 
emulacyi: i1;11ym to fa1 n o fię podobało, ·że za 
przykład prawdz.h~ey~hwały, Trnzeę raczey, 
niż-el i kogo z mozmey{zycb -0brał. 

XCH„ Przełożył nad :pretoryanan1i Pu
blinf'za S:.rbin;t (3r) rotmiitrza tychże„ iJuliu
fza Prytka letnika: pienvfay u \Valenfo, dru· 
gi u Cecyny rniat zachowanie. Nie wi~le WR· 
iyła miedzy niezgodrn~ fiarfzyzną powaga 
\Vitielliufza. Wfzyfl:ktm Walem:; z Cecyną 
w t.idali, żafł:arz ;.i łe ku fobie \Varząc gniewy, 
ktore w czafie woienney trwogi Habo ukryte, 

, złość przyiJcioł, a żyżne w po,dfiew21niu ro· 
fierkow mi:.di:o bard ziey natężało; gdy fię oba 
wzaiem na powagę '-, ptzepychy dworow, Ji. 
czne ftużalcow 01'fzaki pn~:efadzali, a lud ie 
porownywaf, zw.1tżaiąc iuz ku temu, iuż ku 
·owemu chylącą fię pa(1!kich faworow fzalę. 
Ani tctż być może kiedy fr :.i. teczna potęga, 
gdy z brzegow wyleie. Samego nadto Wi· 
telliufza nagłemi urazami , lub niezno6nym 
pochlebfi:wem zm:ennego bl'lli fię, i onym gar„ 
dzili. Nieprzeto iednak leniwiey zabierali do· 

• 
(30) Trazea Petus, o które·\ (31) Inny to Sabin od Flawiu-

1o pochwa fach eh ac.z R. O. K. fza Sabina, brata ~ efpazyana, 
XIV, R, u. ~Vl, a 1 1 dalfae, ·o którym u~ihl wyzey. 
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~~ mv, ogrody, dofhtki pańfi:w::i; gdy tym cza
R.c.y.69 fe;n l)łaczlhva i żebrzą· ca gromada ludzi fala· Z.R.lli~. 

check.ich (32), ktO.rych Gal ba z potomfhvem do 
„ oyczyzny przywrocił, żadney u dworu w nę· 

dzy pomocy nie znaydowała. Pozwolił wpra
wdzie Witelliufz przywroconym z wygnania, 
użyWRĆ praw wyzwole{1czych (3-3), .czym fo
bie, procz pierwfzych domow, gmm nawet 
uiął: lecz iłużebnicza chytrość pfowała wfay
ftko: gdy iedni pieniądze fwoie albo u przy
facioł, albo w możnieyfzych fzk~tułach po
kryli; drudzy przyiąwfzy fłnżbę u Cefarza, 
włafnym panom fl:rafznemi zofl:ali. . 

XCHT. Tym czafem wylewata za br;r,eg~, 
ćlla n qtłnkn} pelność obozowego gmmu. Roz„ 
fypnne po tni e.5cie ż o łllicrlhvo, włot:r.ąc iif2 
famopas po domach i " świątnic«ch, nie pilno-. 
wało fatabu (34), zapomniało na frraże i cza
ty: · zniknęły zwyczayne, na utrzymanie kar
no~ci i fił pracowitych, ćwiczenia: rnfkofzy 
rnieyikie, i co. ha{1ba n1owić, rofpuftne !pra
wy, umy!ł fwohodą, ciała leniftwe m o Habiały. 
Nakoniec zaniechana na\vet trofkliwośe o 
zdrowie, kiedy fię wielu obozem na ~ra.źli
wych W' ~tykann mieyfcach ( 3)) położyło. 

(32) Których Nero na wy· R. D K. I, R. 61. 
111anic pofłał, a Galba przy- (35) Watvkan iedna, z gór, 
wrocił. na których Rzym fioi: t'1 miey· 

(33) O tych prawach, mocą fEe z.dawna złym powie~rzem 
których, panowie w. nie~tórych z~razone, było powodem, ze Pa• 
okolicznościach byli ez1edz1rn- p1eże rzadko w pafacu \Vaty· 
mi fwoich wyzwoleńcow, obacz I kań!kim miefzkaią. Rezyrlencya "--. 
Ulpiana i Kfięe;i Dige/lort4m. ich zwyczayna na górze Quiri• 

(,H) W łacifilki1n Prindpia, natis, teraz Monte C11v<Jl1:1/. 
gdzie orły, cltarą~wie: .eltac.zl 

KSIĘGA DRUGA: 

Zkąd zagęściły ~ę mied;,y gminem.~~oroby i ~·-~_'1~ 
śmierci: a dl a prynącey podle rzeki, 1ame klJ:· z . R. tiu~ 
piele, podległe niemocom Gallo w i Niemrnw 
ciała, niecierpliwością upałow, i żądzą 0cbło-
dy ~ar41żały. · Pfowała fię nadto, złością i arn· 
bitem w-0yikowa podlegtość. Spif)r'"vano fze
foa~cie rot pretodkich (36), i .cz ter~ miey-
ikie z ktorych każda mieć miała po tyfiąc 
lnd;i. Więcey w tym zaciągu pozwalał fo-
bie \\'al ens, bkoby farnego Cecynę z niebew 
fpieczeńftwa wybawił: iakoż za przybyciem 
i ego, pokrzepiła fię H:rorn.i WiteHiufaa, a opa-
czne opicfz9tPgo ciągnienia wieści (37 ), faczę· 
śliw<! potyczką , (38) z:-itłnmił: a tak całe '.i i ż„ 

,faych Niemiec zołnierfr'"'o fzło za Wale1:1e1:1: 
co, iaj<o wieść niofl'a, d:.ito początek oiłab1ernu 
"\.vierności w Cecynie. 

XC1V. \Vrefzcie, nie tyle T'itelliufz po-
zwolit wodzom, ~by fię więcey żołnierzom 
nieo-odziło. Kazdy fię tam zaciągał, gdzie fię 
rnu t>podobało: lubo niegodny, i eś li tylko pra
gnął, brał mieyfce miedzy rnieyikiemi: a p1·ze
ciwnie zdatnym, zofl:ać miedzy pułkowemi, 
lub miedzy iazdą, kiedy chclel_i, pozwalano: 
znale.di tacy, co tego życzyli, będąc fcborzali, 
a na niezdrowe powietrze narzekaiąc. A tak 
zdrobniały pułkowe fiły, zniknęła woyfk o
zdoba, pomiefz~miern raczey dwudzieflu ty
fięcy Judzi, niżeli wyborem zdatnych. Gdy 
Witellf ufz do koła mowił, powfiały wołania 

(36) Dawniey i'h 9 tylko by· 1 (37) O tey Walenfa opief.z:a• 
ło, a mieyikich tr'!J• iako mo· ł.Sci mowie no wyże.r w R. 3e, · 
wi1111t w R, P. K. lV, R, 5·.• {3i) Ptd Bebryalu•m. 

•I 
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~~""' o wydanie na śmierć Azyatyka, Flawiufza i 
R.C.P. 69 R fi d G 11 ·· , \V' d n. z.R.s:u. u ma.,, wo zow a 11, ze z · m exem na· 

wali. Nie hamował tych wrzatkow Witelli
ufz, iuż dla wpoione·y w umy.H anufności 
iuż ?la ~b'liżsiącego fi«t terminu podarunko\; 
żołt11ertk1~h; przeto nie- mi'l iąc pieniędzy, na 
wfzyfi:ko 1m pozwalat \Vyzwolel1com przeM 
fzłych Xiążąt (39), według Hczby lłużalihva, 
fkładka pieniężna, iako podatek, nakazana. 
Sam Witelliufz, iedynie trofkliwy, aby tra· 
cił, budował tylko fl::aynie dla woznic, napy
chał cyrk (40) zwierzętami i fzermierfrwem; 
a i~ kby w naywięk fzey bogactw obfitości, z pie
niędzy fię naygrnwaf. 

XCV„ Owlzem \:Vatens z Cecyną, swię· 
cąc diliefi urodzenia Witelliufza ( 41 ) , wypra
wiali po rożnych częściach rn i afta igrzyfka 
fzermiedkl~ z ofobliwfzym, a dotąd nie!ly
chanym przepychem. On i.am zbudował na 
placu .1\llarfowym ołtarz, fprawuiąc żał'obi1y 
o heh od ~eronowi (42): bił ofiary publicznie 
które ~ap!ani f'-uguflowi podpalali (43), po~ 
f~anow1en_1 od f~bery,ufza na cześć familii Ju· 
ltufzow, Jako rnegdys Romulus na pamiątkę 
Kro la Tacyufaa ( 44) pofl::anowił. Gorfzył 

fię 
(39) Klaudyufza, Nerona, uroczyftoić trwar;-;;.zez dwa 

Galby, Othona, Witellinfza. dni, których za świadeć1:wem 
(40) Circus 111axż11ms, o któ- Dioua LXV, Wiele ludzi i zwi~ 

rym w R. D. cl".ęfta wzmianka. rząt zabito. · 
l4t) Ur0dzi[ fię Witelliufz (42) Obacz Swetoniufza w 

R1lku założenia lł zymn 761l: któ żyi:iu \Vitelliufza R. X. 
· re.ge. J<aś ~n~a, nie mafz pewno-i (43) O tych kapłan'ach ob.acJ 

, śc~, 1~ko sw1ad~z~. Swetoniufz. R. O, K. I, R. 54. II, R. 83· 
~1ek.6rzy mowią, ze 8 Paztlzier (44) Obacz R. O. K. I, R. ,Sł• 
Alka, drudzy 25 Wrześ1tia. Ta 

/ 

.-

KSIĘGA DRUGA. Je' . · 

fię 2!tąd każdy poczciwy" a- fam tylko wieru· ~~ 
t . t l i·· N. . r. ł . f; R.C.P.e, ny mecno .a' c iwa h. 1e wy.1z o Je zcze z.R.s~a. 
czterech miefięcy· od zwycięfl:wa , a· iuż wy· 
gwoleniec i ego Azyatyk, wyrown!-łł dofhtka- . 
mi, Polikletorn„ Patrobiuf~om (45')„ i it~nym 
ibtrożytBą nien~wiścią napiątnowanym imio· 
nom. Zaden fię u owego dworu na cnotę i u
czciwB-5ć nie fadził; iedyna· do kredytu drog-a, 
prze-pychem fl::ołow „ marnotrail::wem i dogo-
dą żade.ćtwu, nienatkane fh1n~ obżarfi:wo ła· 
dować. Fowiadaią o nim, ·że przeftaiąc na• 
tym, aby obecney for. uny do fytu użył, bez 
.żadnego na· przyfzłość baczepia, w kilku mie· 
fiąc:.ich więcey, niżeli fzefnaście mHlionow 
czerwonych' złotych pr.ze1narnował ( 4--6). 
Wiełkie a. tliefzczęśliwe mhitl:o, iednego roku 
od Othona i WlteH!ufza ofiodłane, mufiato 
iefzcsre pod haniebnym Win~ufzow, Fabiu-
fzow, lcelów, Azya-tykow ( j_?) koleią ciężaa 
remięczeć, po!\i. nie nafiąpil1 Marcel (48) z 
_MHcyanem, . b2trdziey ioni ludzie „ niż oby· 
cza ie. 

.XCVI. Natypierwfre od-Witelliufza od
ftąpienie trzeciego pułku· ( 49 ), douioP. prz~ 
Hfl:y ć\ponius Sanwnin., nim· fam do fl:rony _ 
Wefpgzyana p,rzyfl:ał „ Lecz· ani· on o- wfzy• 
,fik im, iako zatrwożony w rzeczach nagłych, 

Tom III. Ce . 
(4fi) O Azyatyk11 mowiono (47) Winius Kenful, lce·lus 

wyżey. w R. 57· O innyoh tvch w)'zw9le»i -c 2a Galby. Fabłus 
bo~~tyc~ wyz~oleńcach obacz Wal ens wo.fa i Konful, Azyaty.k 
lt Dz1e1e, grlz1e o Nerenie. wyzwolelli ec za Wi tellinfza. 

(~6) Te fom_mę kład.nie Ta.·1 (4!1) Marcellus Eprins nie
cyt tw-fJies milb1s /eflertium, co cnota, o którym w Pl. D. K,Xfll. 
wynofi na na~' monett około R. 26. : . 
16,675,73i (;iicr. Ził•· · (49) o kt61ym w1i•I w R.•s~ 
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:ac napifał, i pochlebni przyiacizle miękczeyrzecz 
R.C.P..6.q k~ ~ 1· • fi l'T . d ł ' b ł .z.R&z~. wy Ht.ua i, „ ze 1ę ty {!<.o 10 en pu t( z urzy ,. 
· „ drugie w zupełney wierze fratecznie trwa

„, ią „. Tym famym kfzblł~m Witelłiu!Z 
„przed żołnier~ami mowił, utyfkuląc na .odpra· 
wionych świeżo pr·etoryanow, iako na rozfie<1 
waczo'Y płonnych wieści o domowym rozru.., 
chu, ktl>rego żadnego n1e widziai podobiefi •. 
ftwa. Niewfponrni:ił iednak. imienia Wefpa„ 
Z~lHt: rozeiłął po mieście źałnierzow n~ po·· 
tłumienie g1:i1in11ych powieś.ci: c• famo nay•. 
więkfzą ' gadauia było .po.O:wą;. 

XCV'H. Atoli ściągał z Niemiec, Brytan
nii i HHZ.p~nii woyfk21, powoli, i gw::i łt potrzea 
by ukryw~iąc; łuboć i tam zachodziła miedzy 
pro\vincyami i legatami opiefżałość. Horde· 
ni F'lakkus ()o) lękał fię fam kra:owey burzy· 
ed ·niefpokoynych Batawow ()'I): Wettius 8©.• 
bnus (5'2) nie wierzył waśliwym Brytan!1oru~1 . 
oba małochetni Witelliufzowi. Rowne zwle
k~nia w Hi rzpani i, gdzie-fię bden naewczas 

, legat ko.n ulamy nie znaydował (n): a trzey 
legatow1e putkow (5-+), rowni fobie powagą, 
ktor2yby fię podobno, w fzczęśliwey 'Vitelliu
fza dobie, do poilug iego ubii~li, w niepomyśl
nych przypadkach rownie nim gardzili. W 
,J\fryce pułk ieden, i roty fpifane od Klaudyu. 

.(5ó) .Rzą<lzca,wyżfzych Ni•· IR. 65 wyiey; 
·m1ec • . ObaczK. 1>~·9· Il, 57· .f54). Byty te pułki wHifzpa-

(51) Ocz:ym nlzey w R. IV, m i, te 1e!l: Swfilf, Dz:kwiąt1f, Pier 
R. 18. · , wfzy pomti.ny. ii-od.ni/eh. Letat 

~$2) Oliac~.wyzey.R. 65. -konfularny rz~dził całym wgy-
. (53) . ~bi~ius .Rufus rz~dził ~iem prowincyi,in)li ler;aci, k-a· 

H,1fapan1~ nieprzytomny. Obaiz_ zdy fw:oiJn puł)tiem. 

KSI~GA DRUGA~ "lllI'I 

fza Makra (H), aod fulby w krotce zwinione, ifit:' 
znowu za rozkazem Witelliufza chorągiew z:i.a~ 

. podnioGy; zaciągała fię ochoczo- młodzir.ź; po· 

.. roniąc ńa poczciwe„ i miłe wfzyfikim urzędu 
-prokonfhlfkiego- od Witelliufza fprawowanie. 
,- ( 56), a nienawifoy i łakomy rząd Wefpazyana: 
z cze.go lubo o panowaniu obu czyniono wnio· 
1ki, ~u tek iednak inaczey pokazał. 

XCVill. Jakoż Walery Fefl:us, legat w 
Afryce, wiernie z początku utrzymywał przy- ' 

. chy-Jność kraiowych ku Witelliufzowi: potym 
fitt chwiać pocz.ął, pokazuiąc mu przyiaźń li
·ftami i edyktami publicznemi, a przeztaiemne 
pofelfrwa Wefpazyanowi fię oświa-d'c:zaiąc, go· 
,towy zawfze poyść za mocni'eyfzym. Zchwy
.tano kilku żołnierzowi fetnikow, lifty i edy· 
kta Wefpazyana po Gall ii i Recyi ( )7) roznd· 

. fzących, ktorych WitęJliufz przyfl'mych d~ 
,fiebie zabić kazał: drudzy włafnym obrotem, -
albo przyiacieHką · poflugą ukryci, śmierci u

. śli. Wiedziano zatym o przygotowaniach 

. Witelliufza: a przeciwnie,wiele z:1myiło~W ~ 
f pazyana w utaieniu zofl:ało; iuż to przez gnu-
foość przeciwnika, iuż dla z~trzymywania po
fłańcow, ktorych rozfad2:one po AlpachPan-

. n0ńfl~ich garnizony (r8) ćhw~:tały; iuż nako. 
ni ee dla· przeciwnych wiatrbwEtezyifkicb ( \9 ), 
ktore naowczas farney tylko' na wfchod Że• 
g1udze pomyślnie wiały. Ce ij ---(55) O którym wyiey w K. I, I (SI) PannońJkie Alpy, nazwa 
lt. 7, n. ne także Alpes ~ulhz, teraz Al-

(56) Chwali io i Swetilniufz: p; GM• miedzy Karyntyą i Kar• 
w R. V. niolą. 

(57)Recya,t~azkrainaGry~ (P..6) O których ebaca K. P • 
ZOllOYf· K. Vl, R. i3• ' 
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ff P XCDC Aż też dopiero, kiedy nieprzyia
.;R:ii~6z: ciel wpadać począł, Witelliufz frogiemi ze

wfząd wjeściami przerażony, rufzyć na woy
·nę Walenfowi_ i Cecynie kazał. Wyfzedl na
prz0d Cecyna, poniewa~ \Valonfa,po cięfzkiey 

·chorobłe, do zdrowia przychodzącego, ila
bo·ść iefzcze zatrzymy_wała. Inna to była nie
rownie odchodzącyćh z rniafl:a. woy.fk Niemie- , 
ckich pofra~: U\V'iędłe rolkafzarEi ciała, przy;. 
tępione gnufnością umyfly, leniwe rozlypk:ą. · · 

·ciągnieni~„ niekrzepki w ręku oręż, nędzne 
konie, odwykły od upałow, ·kurzu? i pluty 

· ~ołnierz, a im flabfzy do znofzenia woiennych 
.trudow, tym Ocł0nnieyfzy do buntu. Przvdać 
.tu Cecyny; zbytnim n!lń fzczęścia wyJe~ern 
w gnufhości utopionego, dawny ambit~ a świe
żą o{J:ygłość: czyli podobno knuiącemu taie
.muą zdradę, naydzielnieyfzym zdało fię forte· 
Iem, oG:ahić w w0yfku rycedką ·c11otę. Wielu 
teg0 było rnniemanhł, że Cecyna dał fię zht
mać podrn9wamrFlawiufza Sabina (60 ), za p()• 
śrzednićtwemRubryufzaGalia (61),- ktory·go 
upewnił ·"że cok?lwiek z bratem pofranowi, 
„, to wfzyfi:ko mile Wefpazyan przyimie „ ... 
Przypominał mu nadto, gniew ·i nienawfśc ku 
nieniu Walenfa, -oqrzegaiąc „ że będą:c niero
" wny powagą u Witelliufza ( 62), l*'piey fobie . „ poradzi, kiedy fię u nowego pana o łaik~ i „ kredyt fi:at;ać zacznie „. · 

C. Wyiechawfzy zmiafraCecyna,zwiel-

·(60) Brat.Wefpatrana. • I (6z) 'O tey,cibu ·wodzow emu• 
(61) M11w1on• • mm wyzeyJ lae,yi, obacz w:yżey R. 3~. „ Jt. ft. 

KSIĘGA Dl\UGA. ug . -:-

~k}n11101101·~m od \Yi,t.elliufza uści.śni.ony, WY· !!!!iF!!'!!.c!P.!.F!'!!',6!'!rt 

11ait przed iobą częsć 1azdy do wz1--ęcia Kremo- z..R . .f>u, 
ny. Ciągnęli za nią cborągiewni -czwartego i 
fzefnafiego pul kow: za temi.pułkpiąty i dw.u
·dziefry drogi pofi:ępowak na oftatek izły pier-
wf?y WlrifRi, i dwudzielły pierwfzy Drapieżny, z 
·chorągiewnelni trzećh Brytańfkrch, i wybąretn 
-pofiłkow. Po odiezd.zie Cecyny, p-ifał Walens 
-do··woyfka, nad k1t&ryrn hetmanił, „ aby go 
-„, cukał-0 w drodze„ ,po:dłu_g -umewy zCecy-
-.,., ną „. Lec~ Cecyna · będąc przytomny„ a 
pvzeto mocnieyfzy, zn1yslił -przed zołnierza
mi~,, że fię ta umowa odmieniła, aby wifzącey ' „, ·woyn'ie"Ca1ą potęgą~ po.r b_y'.ł dany,„. I\.aza-
-w rzy zatym iednym pułkom fpiefzyć,doKremo
ny, drugim Ciągnąc doHofiylii (6;), fam wy„ 

,boczył do Rawenny, pod pozorem roznro· 
wienia . Gę z flot.q.; ,zką;d · wkrotce wybiegł do 
Padwy t <t'iemqie, na 'ułożenie z Lucy.lim &f„ 
fem p1·zedfięwzlętey zarady. Alhow-iem ten 
Baifus, z rotmifl:rza iazdy, uczyniony odWitel~ 
1iufza admirałemRaweń-fkiey iMizeńfkiey ~64) 
'.floty, ze m_u nie zaraz pr~ełożeńfrwo nad pre
·toryanami dano, gnie:w tiieł"Ozumny haniebną 
.zdradą wetować umyślił. - Niewiadoma ato:li; 
'ieśli Cecynę namawiał, czyli, (iako fię miedzy 
11iecnotami dziać zwykło, ze fą do fiebie podo„ 
bni) iedna obu złość pobudziła. 

· CI. Pifar.ze,-ktorzy za panowaniaFlawiw 
ufzow ( 65), dzie'ie woien onych poda.li, trofkli-

(63) Te(az Ofligfi11w )Ciift\;je1wR D. ·K. IV, R. 5. 
liantua{1fit im. · (65) Za panowania Wefraa:J'• . 

('iif) O tych tlota~h BlOlVione ana, TyU. Domicyana. . · 

. ' 
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R.c.-P.611 w ość o pokoy, z miłością dobra publicznego, 
z.R.a.:i.:i. za poc~~bną onych przyczynę kładną. Mnie 

fi<& zda1e,ze procz wrodzoney lekkomyślno.~ci, 
·a pa zdradzonym Galbie, oiłabioney podłośdą 
wiary-,ugryziony zazdrością, aby go kto u dwo· 
ru lll~ .PL"zefadz~, fnmego W~tel!i nfZa zgubi.ć 
umyslił. J~,koz C2eyna, dogn'.1wfay pułki 

• r. ' · meporutzone w wierze ku W itelliufzowi fe. 
tniKow i żotnierzy forca, rożnemi fa tuka1ni 
~ątlił. Ba~owi toż famo knuiącemu, mniey· 

' fza zachodziła trudność, dla nie!tatku floty a 
pamięci świeżey pod Othonem flużby .(6<> ). ' 

· (66; Obacz wy_źey R. 14, 28·-. __ , ____ , __ _ 

KoN!EC Ks1ęm DRuGIEY- H 1sTORY r„ 

SI5 

E~==.-':~~~~-~~~----.,..21 _. 

T RESC llSIŁ-irJl TRZECIEJ: „ 

Naraclzaiqcym)p FFefpazy11na w_od~orn~ radzi" 
p.ofp(ech AntoniPrymus, naygorliwfzy firany' 

· ·Fla 11Jfa;z(kiey przywo#ca. IV. Pierw/za p.o 
.nic~ powaga Kor.nelego Fu/ka. V. Przyciqgaiq · 
fic d.ojł~o-ny Sydo, 1.talik, Krolowie. Swćwow.· 
PL Anton.ie.mu 1ftoclzy ~~ieżdź_ai1ce1!1u ~owa;. 
rzyjzy Arryus Warus. Jficle mtajt .bzorq. We
rong za .fi~diijko 1t1oyny v.bicraiq, g-dy tym czajem 
pro.ine czyni q zwfoki flfucyan '% Jłefpazyanem. 
I X . Nicprzyiaźne flronniko·l(J Witelliufza i Jf c-: 
,fj/ia%>yana lifty. X. Bunt w obozie FlawiRńjkim7 
od d ntoniego po/kro miony . .X.Il. L ucyli Ba/fus 
x Cv_cynq lłitelliujza zqradzaiq, ~aco .od żolnit.
·r~ow pod flraż of.rzdz.,eni. Xll!. dntoni przyhy-
1ł!Ja do Bebryaku: napada na niezgodny.en l'fitcl
lianow: wątpliwa naprzod, potym Jztztkq An-
touiego pomyślna dla Flawianow bit11.1..a. XIX. 
Flawiańjcy myilq iiC do Kremony. XX. Nie-ro
flropne ich zapgdy hamuie ,4ntoni. ' XXL lł'itel-
lianie do Kremo'nyjig zfiegaiq, gotowi do bitwy. 

, Flawianie ze firany fiuoiey gotuiqfif do boilf, 
. XXII. Sroga .bitwa, i zwycitfl11Jo '11lffiwem 'i 

radq Antoniego odniejionc. Syn ,o.yca ·~abiid_. 
XJ(VI. KrefY}ona ,ob.lgżona-, ,dobyta i jpalon(t .. 
. Cec_yna uwolnzon,y z .k~ydan, idzie do ll'efpa~ya
.tza. XXXV. Zwy cz pzonyc/i pulkow .rożpr~f~.- . 
nie. XXXVI. Tym czajem Witclli.ztjz gnu_sµz~ie 
~kyt~pmi. XXXYII.-Zgroma~~il jednak Jcniit~ 

,' 
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, wyrok na Cccynt. Ro.fius Rcgulus konjul icc1no. 

dzienny. XXXV III. Smierc :Juniujza Bicza 
zdrad4 Lucyiifza lfite.lliujza przygótow-ana. 
Bicz.u pochu:aty. XL. W~łens rofpi~ffą, opicfza~ 
lośctq ojlahiajłronp Witelliufza. Prożno doGal
tii umiśc zam.yfla. Xl'.ill. lffochy. p1:zcz F!awi-,. 
anow opan.o.wanc. XLIII. Tym czajem ff.alcns.., 
hurzq .. na wyfpy Stt:chacły fiiaJlylczykow zanic• 
fio11y. z J!oim1uty .. XLlV. Hi/zpania,Galtia„Bry• 
tannza do Flaum:znow·prz7,1taiq. XLV. BurzY' 
fip i.cd.nak w·B:·ytann'ii lflenufiif,.f, i rożnym lofen'!. 
wozu1c. XLl L lł"zrufzmie Nicmcow·i Dakow~ 
Przybywa w czaftc .f!iucyan. i fpok.oynoi'ć przy~ 
'lffrac_a. XLV1I. Anzcetajfożalczy orpż w Pon-. 
~ie wkrotce zattumiony~ XLV11L IFej.pazyan 
przybyU'Ja do 11..lexandryi, aby Rzym og_lodzih 
XLIX. Antoni po JzczticiuKremońjkim d.umnicy 
Jzy, cz.tle woy/ka--..r..ofiawuie w ll'eronie, czril 
wyprawia. na H'itcltianorb; . . LI. Niego1zi1c~N -
żołnierza1,profzqcego o nadgrode, że hsat·a iabił. 
L!l. Obwi~ia Mucyan przcd-Jf cjpaz:yanem po
fp}echAntom~g.o. Lill. An.toni-na to-fit żali, na-.. 
pif~nyn: pyfz.me doWcjpazyana liftem. Zlrqd cip:
fzkzc .mzcdżyAntonim a Mu cy.anem zayś.Cic.; LIY. 
Jfitilliufz.· nierozumnym milcunicm· niipomyN-_ 
nośc fw?ich podKr1:1:1on~ tlu'!"i. Znakomityfirr
tck Jetmka .. LY. Jł'ztclltuf~, ta koby ~c Jnu ocuco-·· 
ny,~aźe opanowaćApc11nin: honory rozda.że: ntr
lw~z1c Jam: d~· obozu przybywa. LPI. Rożne 
~zi·w.y: n~y(lllZ[k('u cudo Jam/Yitclliufz: nieuk '16 

~ołnurjkzayfztuce,rady dac fobie niemogqcy, po·-
1Qrac~ d~ JJ:.zymu. L_YII. Przyc~yln.oJC ;::::,o-. 

U7 
lano'l/J fru Wcjpazyanowi. Przeciwnie K11'pUa' 
wic1·naW.itclliuJzou;i. Klaudyujz:fulian zdradza 
lfj.tcU1:uJza,i!arracynl bierze .. .LFIII. L~cyu/z 
n _itcllmfz htcrne komend[ na w.fłrzyrnamc nze
przyiacioL Z gmżnu ijluzalcow w mieście zaciq
f;i czyni:. Picr~cha~q p.o woli fenatorowie i ry ccr
Jłwo. LIX. Flawwmc przcclwdzq_ Apennżn. Pe
tylf.ufzaCeryala, nclwdzqrega zpodJłra2iy lfitel
liujza, mied~y wodze policzaiq. LX. Tyckjr:z.: 
mych ~hytm([ ochot[ do woyny u/kr amia AtJtoni · 
mowq., LXI. ;fe~yna u Witellianow o zdrad! 
emulacya. Pryfkus zAlfcnus o·boz rzucaiq~ LXIL 
Bez ~Ju1dnegQ Zfl,/łydu zmrenniflwa',. P.o zabitym 
Jl alcr:fić;. J.!!itdlirinic· diJ·.Flau„ianour przit}ltzia~-
1.X I IL Umowa z Witcifjujzem, aby p~ń}lw'a 

„ ufl1?p.i_t: n~e p~zeczy o~ temu. LXIV. lł'~ywa fi! 
do' bam Ftawtus Sahznus, brat lf ~(p.azyana; lecz 
nitzdo!ny dla j1arosci; ·czyni umowy o pokoy ~ . 
Witellmjzem; LXVI. Wttellmfzfir zachcca clo · 
'fłlffli~a •. LXP'll: Lecz gnttj'.nżk zwoływd kolo,
i·pańjlwa uJłtpilic. Atoli ~a fpruciwieniemfiE 
przY_tomnyclz'.. do palaczrpowra~a .• Tym czajem 
Sabin obc~mme rzq~y,w ubt~nasr:ż piCru;Jzyclz Je- · 
md?1·ow~ rycerfl_iego flrrnu, zofn~crjłwa miey/k.ic• 
go zfiraz~F Nie; 1gf11rnk to Nw11ieckim rotom . . 
Lekka utarcz fa; lfitellianóm pomyślna. Sabin 
i1dnak ~żerze Ka-pżtolium .. LXXL Dobywanie 
i fpalcme Kapitotium. . LXXIL Szemranie na 
ttn poftrpck: rozm !efy Kapitolium tiz do lf7itcl
liufza •. LXXIII. Sµbin :z Attylricm Kon/ulem 
pozmam. LXXIV. I}omicyan fztztkq wttzwo-· 
Jeńca utaiony. Sabi1e prz1d. Jf'itiJJiup.cmjlawiQ~: 

Tom 11!. · Od 
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ny, i"bcz iego woli od Nicmco1.e zahity: ciało ic--. 
t;o na w/chody Gemonire ciqgnionc. LXXP:. 
Sabina pochwały. Attyk w~tznawfzy, ze Kapi;
't-0lium jpalif, prawdziwie czy ·ktamlt'wit, przy 
życiu zachow-any. LXXP:I. Tarracyna od L. 
Wdclliujza oblt~onez i wzi[ta. :Julian %abity. 
LXXVll. Flawianie, nir:ieiadomo, czy Antonie- . 
go, czy Mucyana wi.rzq zwfokp cźyn iqcy, a na 
odgłos [palonego Kapitolium porztjz-eni, do .ftoli
r:y ciqgnq. L_..1YXlX. Niedaleko mia/ła iazd-a 
Ftawianfkaf«>wan.wic.. LXXX. Wyfla.ni od 
fłitclliujza poflo wie i-panny frdła!Jkie, d ar.emni1 
o pokoy, albo mir traktuiq. LXXXI. Flawia-
1JŻe trzema ufa!1zi do nziafla dqżq. Rożne i li
czne pod mitt{fon bitwy, czphiey Flawianom po
myflm. Wite/lianie zgromaclzaiqfip w midci1. 
LXXXlLI. Odnawżaiq-fi,g zapalczyttJ_fzc bitwy~ 
Plugawa zniewż1J.r ciaicgo mia.fta po(foc: patrzy 
kuł., i igrzyfka Jobic.fzuka zt krwi obyzoateljkiey. 
iLXXXIV. Dob11wanie obozzt pretoryanoru. 
'1XXX/7. Wtelliz~fz po wzirciu mi~fła, %g11zt
ir1cgo taynika wyóq.a;niony i zamordowany •. 
Ciało -i:ego ..na w_fchody Gemonire .zaciqę-.nione„ 
LXXXJ7J . . Zycie i obyczaie Wit·ełliuj'4a,. Do
micyan Cezarem wykr..zykniony. 

To fię działo w przeciągu kilku miefięcy, pod 
· · 'Konfulai;ni Surrogatami. 

(KAIEM F.~sruszEM Walenfelłt, 
R. Z. R. C. P. (Au LEM ALIENEM Cecyną. 

:acfcxxu. 69. (Rossvus~EM Ri,;ar.rLEM. 

(ICNE·IEM Ci;;cvLIUSZEM Simplex. 
{lUua1i: · .KwuJTEllł Atcfkiena, 

.... 
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K-AIA K0RNELIUSZ'A· 
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H· I S T ·O . . R Y· 1 
K S I. Ę G. A 111;„ 

.,,,.... --''• ..-/~lepfzym fkutkiem i wiernieywo· . · · 
~.~i. ·. dżo,vie _ftrony Flawiańikiey na. ~i:i;~~ 

radzali fi~ o p_rzedfięwziętey 
· w9ynie. Zgromadzeni do Pe• 

towium ( T ) , na zimo wilk.o trzy• 
nafi:ego pułku.,_ . roztrzą(iili: „ i eś li należ.ało 
„ za.mkn~ć tym cz.afem ~annoń.fkie Alpy (z), 
„. pokiby_ z tyfo. ca~ woylk nie n~legła. p_o„ 

Dd· iJ, 
(1? W PannoniiJ teraz .Pettau I wania 11olłańcow. Teraz zacho-

W. mzfzey Styryi. 1 dz:i rada, ieśli ie zupełnie zam~ 
(2)? ~tói:yc.l~ .w K.- lI, R. 9g. ~ kn'lć, dla bron·ieni.A .p~.uy~'i" 

fannentk111 Alpy iuż byry pier-jw•yJk•m W1tel.liu'faa. . 
weJ •_el.RO _an•• dl;l przeym•- · 

' ( 



·TACYTA HISTORYI 
~!!!!!!!! ,, tęga? czyli rufzyć daley, ·-i w famycb \Vło
R.C.P.'9 1 •. • . ł dll. . , 2 c· k .... ,.. z.R.g2 ~. „ ·c 1aco męznte czo a .na nawie „. 1, ur-

-rym fię zdawało oczek iwać pofiłkow, i zwle. 
:kać woynę, wynotlli Niemieckich :pułkow .lla
·wę i fity, przydaiąc .: "'' że WiteHiufz pomna
.„ żył rnoc fyvoię Brytafifkich ludzi wyb-Orem „ (J): że przeciwnie u nieb, ani rowna, w 
.„ przytartych świeżą klęiką (4) pułkach na
" dzieia, ani t~ka ·do boin u zwyciężonych o.d
.„ waga, 'lubo fię bardzie przechwalaią. Ze 
„. ieśfi opanuią Alpy, nadeydzle tym ·.czafen1 „,. zluder"»..wfchodrifrn Mucyan. Zofl:aną p1•zy 
." Wefpazy<mie:-mo11za, floty, nielk:ażon:J. w „, prowincyach przycbyl1~ość, z kto1·ą · on P°'" 
.„, mocą, :by ·i drugą w~ynę rozpocząć -mą 
,, przyfzło, zd olnym b_ędzi-e. A tak pożyte„ 
.,, czną zwłoką, i nowemi fi~ fiłami _pokrzepi~ 
„, i obecnych nie u!kąplą. 

n. Lecz Antoni Prymus, DWa to miyfroz· 
fza woyny podnieta, Up:ltrUiąc W pofpiechu 
zy{k db fwoich, a !tratę dla vV·itelliufza, w 
·ten fpofob mowiJ: „, Ze zwydężcom \Y i ęcey 
„ z wygran~y gnufhoś~i, niżeli otuchy p~zy• 
.„ było. Nie rnafz u mch ani rząd1.1, ani go
" towości: · rofprofzeni po wfzyftkicb mia
,,_ flach \Vłofkich, pogrązeni w lenifi:wie, fa. „ myq1 tylko gofpodarzom fl:rafzni, im fu„ 
„ rowfzą· dawniey żołnierkę w~edli, tym fię „ potężniey na niezwykłe rofkof.ze wylali. 
„, Zrlliękczyły u nich mężne umyfły mieyfkie 

(-3) Obacz ·K: II, R. 97, 100. l K .. 11, R. 40 i dalfze. 
('f) fgd Behr.yak~mi., Oba<:z 

I • 

KSIĘ_GA TRZECIA: 

.„ ponęty, teatralne i cyrkowe wi<fow:iflrn; a .Ił c;: 

.„ cia.b choroby zwątlity._ \Vfzakże z czafom z:R:s~~~ 
„, nabędą hartu rozwagą. w~fzącey woyr:iy ~ 
,, n1aiąc poblizu Niernco'vv, zkąd nowe z::ifiiki, 
,, nrniąc .przeleglą -nie ·11Vielkim morzęru Bry„ 
"'' 'tMmi<fr toz Gallo w i Hifzpanow, ;zkąd lu-
~' dz ie, konie i pieniądz'e; 1121.koniec fa.me Wło„ 
, .cby i iłołeczne boga&wa/ ornz ie'śliby -pier-
" ·' · d , d . .j'.'j , wfl chcieli u e rzyc, wie voty p9 goto· 

~! : -wiu (i), i bef picczne morze lllirykikie. Coi· 
..,, by na ow czas pc:m1..o.gły ,gorne wąwo~y { -i;:o 
...,, z~ciągniana na dn.1gie lato '\Voy nia ~ .zkąd , 
„, wziąć tym .Gzafem pieniądze 'i źywno.ść ~ 
.„ Owlzen1 )rnrzyibć z tego 11fllezy, zę Pan
~' nolifk~e pi..1łki zwi~dzioi;i: ·bardzi-ęy '· niż~li 
,~, zwyc1ęione, ~l?of p1e .~zyc 7:emil:ę 'mysią; ze 
"'>' Mezyif1de woyflrn ni:etlrnrcrte fity .przyno~ 
„, faą ( 6). _j('śfi fię 'liczba, raczęy zoinierzo,W1 
...,, niż,eli pułkow zważy.; więcey tL1 :rnęftwa, 
„, r1iź rofp uH:y '· lepfZa po wrtydzię karno~ć. 
.„ Ze iazda, ·ani na O\VCZ<'lS zbita: o\vfzem w 
..,, farnym nawet kolegow fzw ~mku, zn1iefa~· 
.,, ła Witdliufz.a fayki '(7). Dw~ im ow czas 
„ Mezow i Pannonow fawa9rony ;pofały n~ · 
„ prze~oy i:iep~zyi:.icielą (8) ;. czog?z 'tli~ do· „ każe fzef~nasc1e { farrym trzaik1en1 i n~-
„ t.irczywością, farnym nawalnym obłO'kiem„· „ ogarną i zRleią ,odwykłych od boiu knni i „ ieźiizcow. Wyk9nam co mowię, 1eśli z 

(5) R11weMką i Mizenfką. 0-1 II, R. 44. 
ltacz K. U, R.100. , . (7) Obacz K. II, R. 43-· 
· (6) Które fif. nie znaydowa- <iO Oba~z: K;, lJ,.R. 'ł·'l· lf ~ęci ijejryak1em. O~acz K, 

' ,, 
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""!'!"'!1'ESZ""!!!!! was. przefzk0.da nie zRydzie. Wy, ktO.. 
a.c.P.69 " z-R.i~-ł· „ ry.ch , iefzcze fortuna zupełna, mieycie fo" „ bie pt;iłki: dl~. ro nie czę.~ć gotowego Jud.u 

,, . dofyć będzie. Uyrzycie w k\"otce otwarte:
"' Wł0chy, doleci was,odgros klęfk.i Witellia"" „ now• idźcie z1ul1hą, a w ślady zwycięH:wa . „ wftępuycie. 

' 

„ 

lll. Te .i ·· tym podobne -Row-a, pttl:aiąc · C• 

czema, . przerl.lźliwym głofom, aby go fzerzey. 
i\yfzano, (iuż bowiem nitlktorzy fetnicy i żoł ... . 
nierze wJpolną z nim radę weśli) tak wylał..,_ 
że bacznych nawet i oftrożnych poruf'żył; 1i . 

gmin i inni za nim., łaiąc-gnufooścł drugich; 
ittko iedynego tylko wodza . i męża po<{hw.ała„ 
rni wyni;ifili •. Tę fi~bie flawę w -pien.l\(_faym kote 
zied11ał,· poniew"ż p,rzeczytawf~y- lifty \Vet pa-.. 
zyana, nie w .oboiętne,. ial.t inni, lłow:a, 2danie· 
fwę uwiiał, aby ie potym według okoliczne-. 
ści tł'om•czy l, :ale· w .. brew ·ie etwol'!zył: ty rn. 
milfzy żołnierzom,. że.fię z niemi połp_ołu do,, 
nierozdzielney Rawy, lub winy odkazat. 

IV. Prerwfzą po Antonim miał po1wagę 
KorneliFulkus prokurator: te1i że fię na \Vi.,.. 
telliufza nie ra.z -ob_elżywyti1 gadaniem targnął,_.. 
.żadney fobie nadziei 'pod ,nitn._nie zoftawiał.. 
Tytus Ampius Ftawhm (9 ), z przyrodzenitt .i 
fhreści doi u trek, iątrzył żołnie1•!kie podeyrze ... 
nia, iakoby na powinowaćtwo (ro) ź . Witel.,. 
liufz~m _pamiętał: do tego upatrowano w nirn· 
ZJ?Jienniczego ducl;rn, że _na p_oczą~ku rozru• 

(9)-b .KprnelimFu~u ifla-1 (10) o czyDl btdziea .miaC. 
wJaµit mowi••o w K.11, R. li•· 1.ni.że_y ,w.R. xq. , 

. . 

KSIĘGA T~ZECil\. 
' ' . 

reho\V pu_ł'kowych u.ciekfzy, Zll.OWU .~aza?, do· : R.C.l~: 6 1!l ' 
·browol!'l1e powroc1ł·. · Albow1en~ .Ela wiana, z.R.822. 
-ktory porzuciwfzy Panuonią· , do \V.łach u- / 
,s_i:edł, i -t am fię befpiecznym być mniemał·? 
d1c-i.wość ·-rzeG.ty nowy~h„ do 'obięci'A naz~d 

•.urzędu lecrata -, ,i w,miei"z.:rniadię ·w domowe 
w L„ .... • 

wrzawy pobnd:zita, zn rad~ Ko?'nelego·Fufka; 
·nie żeby on.-pomocy Fl-aw1~1na p0trzebowRł; 
łecz abv i:nie Ko11fu.lan~e, w · czafie .FJaybar
·-dziey \\1.zrafraiącey rpartyi ,, czyunościot11 iey 
"uczciwą pofb1(; d;o1ła. . 

V. \Vrefacie, -ażeby \voyfha befpiecznie 
~}z pożytkiem do Wt-och ciągnę~y, mipiiauo cl.o 
AponiuJza S-::~tt1rniti•1{ r r ), nagląc fpiefaną · puł
·kow lVIezvitkich tamże wyprttwę. Na ube
fpieczeni~ -żaś. ~zb:ormych -prn\~incyi '?d na„ 
.ta'zdow 1:>-arb<t1·zynfk1ch, ·wezwarn do związku 
Xiążęta Sarn.1atu\v JazyEf~W (r2}, ktor2Y 
rząd natodn hvegc frz.ymalt. Z.a · ofrnrowai_~ 
pofi'tki w iai lilie, w ktorey u nich moc;; te· 
clyru, podziękowano~ aby w dorno\ve r o zru-

1 chv obc& fię woyna nie \vmn1eyfza.ła (r3), albo 
c·k-azern więkfaey nadgrody ·od ptzeriwney 
ftrony~ zdnld nie kno\vali. Pociągnieni tak.
że Italik-i Sydo I{rolo\'VieSwewow (14), zda~ 
wna ~zyn'iianom przycbylnj, rządzoy ·naro· 

. · (rr) Był to rząrizca Mezyi, IR. D K. XII, R.. 29, 30. Italik 
e którym w K. II, R 85,:t:)Ó. I podobno byt · fynem Sydol!Ja, i-ą

·(12) O Sarmatach,Jazyi:ach ko funiema 'Ryek „ _który pifal 
111-0wiono w R. D. K XtI, ·R 29 . · obiaśnienllj. na Tacyta . Moż'e 

(13) Zeby, pod pozorem fiu- tef. hyf fynem i nafl:ępcą Wan-
• :i.by Rzymfkiey, uzbr•ieni, na gienit, o którym tam:i.e To pe• 
g;r-11nicach.ł1:1pieB:w~m fis: nili' ba- wna, :i.e byt roinym od tego .r
wili. talik~ o którym mowion• -w·R,.. 

(loł) Q Sydoni• ••witH w 1). -K. xr. R. ao, I 

r 

- r 
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~;.:;- dow w Wil'r~e fi~tecznieyfzych. Przeciwko 
z.R.s22. R etom,. gdzie był prokura torem P orcvus S e

ptym ius, .mąż· nieflrnżouey Witelliu fzo\~ i przy
chylnośct , pofta wion e woyfko pofiłk owe. 
Przeto1wrlfa.t'1ySextyl!F~Hx, ze fZwactronem 
Aur yanOrnn . ( t );) „ z ·os~n1<:1 rotarni, i młodzią 
Norycką,na opanowa111e brze ·OW rzek i Enus 
(_16'), k~cmuniedzy R~tami iNoryk::tmi płynie: 
~ecz·:m1 t~m,. ani owyrn przyfało d ) bitwy:· na· 
innym l~ ~eyfću fortuna rofom f wo im fl:rony · 
rozpr aw1ra., 

VI •. Z.. Antonim,. ktory na. op~nowanie · 
\V'łbchow, ciągnął fpiefznię z chorącri ewne
mi rot, i części ą iazdy , i eclrnł Arryus \Varus 
rHąi' rycerfld, do ktorey mn· fł'awy wo<lz Kor:~ 
buloi (17) , i pomyślna w Armenii pomogta, ' 
wyprawa. Pbwiaciaią o nim, . że· przed N er ou· · 
l)em. o~zerniał hiemnie-· Korbulona, zac~-, 

. pr~e.z : rnecny., fa~c:ir· zoftaw_l_zy pierw fZym fe ... 
trnkrem) korzysc1ł do cza{u z nabytey zbro-
dhią fót·tuny_,p-oki rrn:rona zgubynie przyniofł~ .-. 
O~an_owaw{zy zatym ·!\kw! l~i ą,. przyięci chę-

' tn_1e· do A l tynu , . Op1terg1u m ( r8) i innvcfo 
~1eysc okol~cznych. Zofr :iwili w Altynie gar„. 
mzon p_rz~c 1 \vko flo cie R'weń ildey, o k torey · 
odpadmenm'. ( r9 ) iefzcze ich była wie.~ć nie · 

dofzła •. 
(t5) Te~1 fzwa.rlron · t~ k: n~- i ego w Armenii, ..,bacz R. D. K. : 

zwany, aibo o<!I m1afła H1fzpan- Jll, I{ . 3S i d ~ l fze 
~ie~oAr.tt·ia, te~·az_ Or~11fe w Gal- ( r8) Akwileia. i teraz toi. la-
l1<;y1, albo od 1m1en1a komen· mo nafi imie o ·, · t 
dan ta fwe"'!! j · P1 ergium e•· " · . . raz Odetzo, fittinum Altino, W'" 

( 16) ~n1t1, teraz Tnn w pada plłńClwie Weneckim. 
80,Dnnam· p•d P affRu. . ( 19.) Oba: z K lI R (łt ~iq'), Q,K-Orbuh,nict hizie!ach < ~ • ' ' IQO, 1 ,.. 

' . 

, ' 
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d·ofzfa. Przyłączyli da, fl:rnny Padwę. i Ate- ż:s=s 
ftę (2? ): tam fię do~i~dzi;li , . „ ' że trzy roty ~t~~~ 
" ze fzwadronem, urne- Skryboniana nofaą.-
" cym,. zbudowawfzy moit„ 0boz przy Fer• ,„ rarze{21) założyły „„ Podobało fię korzy--
frać z okazyi, mianowicie, że doniefiono o. 
kh nieofrrożności: a tak ze świtem napad_fzy· 
na nich Flawianie, wielu bezbronnych potłu-
mili. Otrąbiono pienvey, aby żołnierze; z~ 
biwfzy kilku, innych poftracbem do poddania 
fi~ przywiedli:. ~ylt tacy, co,. fi.ę zaraz poddali: 
w1ęce~ t~ch, ~to~zy ~epf uwlzy moft, zapęd 
pogoni: 111eprzyiac1ellk1ey wftrzymali •. 

VII. , Po rozgłofzonym · zwycięfl:wie , . i 
tak pomyślnych· Flawianom pierwiafi:kach: 
dwa putRi, fiodmy Ga.lbiMki, trzynafl:y ·Po: 
dwoy)ry (~2), z legatem Wedyufzem Akwilą·, 
przybyły ochoczo do Padwy ( 23): tam kilka 
dtfr nH f poczynek wzięto: a Minu cy Juftus, o.
boźny fi od mego pułku, że tw<lrdziey ,, niżeli 
w domowey woynie . przyftało ,. poftępował 
umkniony żołn_iertkirn gniewom, i do Wef pa: , 
zya?a po Rany. Ządiana długo rzecz, wykła
da111em ilawy (24) publiczney, . z więkfaym . 

Tom III. E e· 
~·- . . -----

(20,) P1it«vi11m Pa rlwa. Ate• nouii, obacz wyżey K II R · 
ft' F:Cle w pal1 fi:wie Weneckim 86. • ' • 

(21) Ferrara Ferarz, u da· (24) Othona i WiteHiufza 
wnyd• łacinn.ikow, i u Tacyta przywary, . ich clómowe woyny, , 
Fo rum.Allze:nr, nad rz.ekl!, Padus wzniec~ ł.Y w obywatelach ż:i,dze 
Po. . . . Gal by 1 1ego panowania. Prze-

(22) O tym ·1 o rnnycli p-ul-1 to gdy Antoni obrazy tego Ce
kach, ob~cz przypi1ki w K. II, farza przywracać rozkazał, tell 

• R. 6, gd_z1e fie tłom·aczy na~wi· teg!! rozkaz, z tł11maczenia pu-
:firn Gemrna p.od-:voyny. blicznego, iakobv to dla dol>r• · 

(.23) 1 t p,ułlr.1 przyf.zły z.Pan~ publiczneio, i w1krzefaenia p~ 
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.sn:: przyięta wefelem., kiedy Antoni przywrocic 
~~~:~~:~ kazał obyazy Galby we wfzyfl:kich rniaflach, 

niefzczęsliwo~c!ą cz_afo.w pozrzucane: upa· . 
trował w tym -okrafę fprawy, .gdyby narod 

.fmakuiąc w p::mowauin Galby, fl:ronę iego 
:w orężu Fb.wianow wtkrzefaoną .być rozu. 
miał. 

VILI. Naradzano fię p0tym, .. „ gdzieby 
„ założyć gniazdo w0yny ~ „ obrana \V 2ro
'lla (2)), iako fpofobnieyfza, d!a rozległych 
nakoto rownin (26), do_iezdney bit\vy, Kto

. rą Flawianie gorowali: upatrowano tel po
żytek i ilawę z wydarcia Witelliu'fzowi boga. 
tey, a w żywność obfitey _ofady. Opanowa. 
na farnym przechedem Wincencya (27): ma
ła w'p,n„wdzie zdobycz' -dla fłabych m owego 
rniafra, lecz za wielką wzięfa, dla ch luby po· 
wfzec!rney, „ ze fię tam Cecyna ' urodził, i 
,, ze wodzowi nieE>rzyiacioł dziedzina wydar~ 
„ ta „„ \Viękfay zyfk z V ero ny, że fię przy• 
kładem, a bogaćl::warni frrona mocniła. D.Q 
tego, przyległe woyfko, zamknęło Recyą i 
-Alpy Ji.llOde (28), aby przez nie nie.przyia· 
·ciel przechodu nie miał. Zakazał , tego We· 
fpazyan, albo o niczym nie wiedział; albllwiera 

.zatrzyrnać broń w Akwilei, i tam czekać Mu· 

'mięci fpokoynych zaGalby. rzą-1w fZll.cownym dziele Scypiona 
ilow, brano za cąotę obywatel- Maffei. . · 
Jką • . Wnofzono albowiem zt~d (26) Y teraz nofzą nazwiJko 
Jiadzięi~ przyfzłey fzczęśliwości poi Werońfkich, C11mp11gna di 
za Wefpazyana. I Vn·ona. 
• (25) Nofi i teraz to nazwfiko. ( 27) Teraz Vicenza. 
Opifanie tego miafta ze wfzyft. (28) Mowient o nich w K. II. 
~i~mi fz~.:e>gulnościarni, obacz R. 9&. 

KSIĘGA. TRZECIĄ. 

eyana rozkazał, przydaiąc do Fozkazu radę, '-
( ) , k\.C.P.6'ł 

że za opanowaniem Egiptu 29 , gdzie zy· z.R.~aa. 
wność, i cła" naybogatizy~h prowincY-i (30), 
może fię łacno ogfodzony i niepłatny ż0łr:iierz 
WitelliufZa d'o poddania fię nakłonić... Toż 
famo i l\IIucyan częftemi liftami powtarzał, 
„ niekrwawe i hezż'ałobna zwyci~il:wo, „ tu-
dzież inne tym podobne rzeczy ?i<?rąc za p@• 
zor· acz w ifł:ocie farney, fzuka1ąc chluby o
fobiney, całą dzieł woiennych ozdobę do fiebie 
garnął·. Wrefzcie· dla wielkiey mieyfo odfe• 
gfości, ~u.tek' rady uprzedz·ał.,, 

IX. Ty1n czatem. Antoni ni ef podzianym: 
napadem uderzył na niepr~yiacielfkie fiano• 
wilka, gdzie oboia firona, 1kofztowawfzy lek· 
ką Llł:arczką ~erc wzaiemny·ch '...,z rownym p.ę 
zyfkiera rozefzła.. W krc:tce Cec:yn,a _połozył 
fię obozem miecłzyHoflyhą(31), trnescmą We• 
rończykow. , a bagni!karni rzeki•Tartaru (3-2), 
ubefpieezony farnym mieyfcmn ,. że go z tyłu
rzeka-, z bokow błotnifre rozlewy zafłaniały„ 
Jakoz gdyby był wiernym, alboby rufzywfzy 
całey Witellianow potęgi ftarł do fzcz~tu 
dwa przeciwne pułki (n), iefZcze-nadeyściem 
woyfk Mezyifkich nie zmoc:nione , . albo ie 
nazad odparfzy, do fromotney ze Włoch u• 

· Ee ij 
(29) Jak wiele Egipt' złioia (32) Ba~nifKa około rzekł 

li!o Rzymu przynofił, mowiono Tartarus, tera~ Tanaro, widzi,!!Ć 
w R. D. K· II; 59. i teraz w kram Włolkim, na„ 

(30) Mowa tn o wfchodnich zwanym ta Polefi111 di Rovigo. 
prowincyacli paf1ftwa Rzymfkiej (33) Dwa tvlko byty pułki. 
i:o. · . fiodmy G111tbittjki, i trzynafty po• 

(3:r) O Hoftylli mowiono w K. dwoyny. G1111it1s. 
~&w~ . . 
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eei: cieczki przvmufił. Lecz on rozmaite fnuiąe 
R..C.'P.69 i l • d. ł f'. t i . ' . . ł . z.R:tl.u. zw10.,1, wy a na 1z yc 1 mep.rzy1ac10 .om p1er- ~ 

wiZą, i ta:-~ pomyślną dQ zwydęfrwa chwilę, 
grnmiąt: tych li ftami, których fzablą mogł p0· 
żyć., po.ki przez po11ow wiarnłomrney z nie
mi umowy nie utwie1·d zH. Przybył też wkrnt
te Apenj Satnrnin z fiodm)-'111 pułkiem K hu· 
dyańfkirn (34): byJ tam trybune1n Wipftanins 
lVIeffala, 1rn1ż wyfoce urodzony, godny z ofo
biltych przymi0tow, i który fam i eden na tę 
woy11ę cnotę i poczciwo~ć p·.-zyniofl. Do 
tych fit, bynaymniey iefZcze Witelfom0m nie 
rownych (3'i) (albowiem trzy tylko putki Ii
czo110) (J6), napifaŁ łifr Cecyna, .wy zneaiąc 
zHchwa!fi:wo po klęrce, wynofZąc pochwałami · 
potęgę woylk Niemieckich, z lekką, i to j>0-
wf'zechn'! \.Vitelliufza WZtilliank.ą, bez żadn cy 
na \Vef13azyana obelgi: zgoła nic takhtgo nie 
wyraził, czymby albo !labił wierno .~{ n ieprzy· 
iaciela, albo go trwozył. · Przeciwnie wodzo
wie fl:rony Fbwia6fkiey, zanieeh'.'lwlzy obro
ny p1·zefzłych l0 fow, wfpaniale za \Vefpazya:
nem, belpiec:mie za fprawą, pewni nadziei 
pomyślnego fkutku, a iako nieprzyiaciele \Vi
telliufaa od pi.fali: a uczyniwfay dobrą ·otucbę 
fetnikom i trybunom zachowania w całości, 
co im Witellinfz obiecał, famego ra~em Cecy
nę iawnie do przeyścia i1a fwą .frronę upami„ 
nali. Czytane w zgromadzonym kole litry, 

R. IS· nafty Ge„,i„a, fMldmy Klau•ru• 
. , (34) 'Z Mezyi. obacz: K. n;I (36) Siodmy Galbb'IJH, trzy· 

· (35) O których tbaaz w.(. U. fza Clau1'/i.11n11, 
Jt, 100, . / -

,' 
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·dodały i;:tawia~~m ufno~~!' że:Cecyna z po~ R.C.;;= 
1wrą, bo1ąc fię rnby uraza~ Wefpazyana, a wo· z.R.fa:i:i~ . 
dzowie ich ze wzgardą, iakby fię. naygrawali 
z \Vitelliufz:>., odpowiedzieli.1 

X. Za przypyciem dwu -pufkow ( 37 }, 
z których trzeciemu Dyli us .A~onian, ofme· -
mu Nnmizyus Lup1.1s przywodził„ podo.bato 
fię okazać fiły, i wałem żołnierfkim \:Veronę 
·opafać. Zdarzyło fię pod czas teyroboty, ze 
:PL1łk G albi{1fki (38) pracuią.c na tyle \vału, 
.poftrzegł zda la ciągnącą f przyrnierzoną.'iazdę, 
zkąd pł0npy pofirach, iakby fię-nieprzyiacie.l. 
z.bliżał. Rzuciło fię ·co zywo do broni: \vy
warto gniew'naAmpiufz ~1Flawfana (39), bez 
.hadnego , śladu mnłemaney zdrady; lecz że 
zdąwna był 11ien3wifny, śłepyrn iakimfi za- ' · 
W'l'."Ote1n o głowę i~go nalegano. \Vołalo żoł
nierfl::wo, ,, ·iż ten powinowaty WiteUiufa~, 
„ zdrnyca Othona, i1;.1łeżyte woyfku poda run• 
„ ki (40) u fiebre zatrzymał „. Nie 0dano 
mieyfca obronie, chociaż ręce, o miło'fierdzie 
profząc, wy-ciągał, na ziemrę 'częfi:o pada'ł, 
.ubrany w żarobną fzatę, twarz i pierfi u pła· 
kany pięściami trapił. To famo było u nie
chętnych pobudką do _ złośd, 1111koby zbyte
czna boiaźń, przekona.ne fumnienie wydawa-
ła (41). Jeśli co zaczął rnowićAponius (42), 
przerywały m0wę wrzafkliwe głoiy~ tłurnio„ 

(r) Które z Mezyi przycią·i (41) Dobrze mow.i Kurcyuf'ż 
gnęly. O?acz K. li, R. 74, 85. w K. VII, R. 1. Tnpidatio coft• 

(38,) S1odmy. fdentia: indi&ium. 
( 39) Mowiono o n_lrn wyżey ('42) Mow'io'no • nijn w1z•f 

'\YR.ą,iwK.H,R.g6. wR·'l· . • 
(40) O l~ór1ch w K. l~ R.9t· 
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~~ no tymże h:nłafem inną fłarfzyznę: ieden tyl-
~:R:s~,: ko Antoni miał otwarte ucho: albowiem ni~ 

brał~nęło n1~1 na wymowie, na f po fobach gła„ 
fkama burzhwęy rzefzy„. i na powad:ze„ Gdy. 

_ fię co'rąz bunt rozżarzał, a od How zelżywy.eh 
do kordow przychodziło, rozkazał okuć Fla
wiana. Poznał faydedl:wo żołnierz,~ i rozfy
pawfzy tych, co trybunału Crrzegli, do ofl:a
tniego gwałtu przychodził. . Zafra wił fię pier-· 
fiami Antoni, wofaiąc z dobytym mieczem,.. 
,, że albo zołi1ierlkim,. albo właG1ym żelazem: ,„. polegnie „: wżywał po imieniu na ratunek, 
kogokolwiek ze znaiomych, lub iakim zna
mieniem Hawy rycerfkiey ozdobionych oba

· czył :· potym obrociwfzy fię do znakttw i bo„ 
g<hv woienn:ycl~, prom, „ a!Jy tę wściekłość · „ i burzę, na nieprzyiacieHki raczey oboz na· 
„ Hali „ .: poty wołaiąc, pok i bunt nie o pło· 
nął, a na fcbyłku iuż dzie11nyrn wlzyfcy ffę· 
do fwych n:uniotow nie roześli. Wyiachał 
'teyże nocy Flawian,. wezwany liftem od \Ve• 
fpazyana, i tak niehefpieczeńflwa. ufzedł. 

·. ~I. Atoli pułki, iakby z.ir~zą iakowąś' 
oz·omone, powfl:ały na AponiufzaSaturnina, 
fug 21 ta woyik. MezyiffiiclT, tym frozey, że to· 

· było · w potudnie, i nie iako pierwey pod wie
czor· r.obotą· dzienną upracowane; rozgłofii
wfzy hfi:y, ktore miał Saturnin pifać do Wi· · 
telliufza. A iako dawniey w cnocie i fkro
nin~ści, tak na· ov.: ~zas w zuchwa1fi:wie i fwy· 
wolt fzły na wyś.c1g11 . domagaiąc·fię z rownym . 
gwał~e.m zguby Apo11iufża, z iakim fię głowy 
FJ:aw1ana napierały. Albowiem Mezyiikie-

KSIĘGA TRZECIA. ~:si: 

pułki, pn~ypom i naiąc daną od fiebie Panno{1- ~:--. 
.il • ( ) p , fk. . . R .~ .69 
011<1m pom0c 43 „ a an non 1e, mmema1ąc, z,,R,s:u . . 
że ,cndzym wyH:ępkiem (44), włafną wiuę za• ' 
.gładzą, -fp ::>lqie ponowić z toczy6fhvo zapra-
_.gnęły. Rzuc.i ły fię zatym do ogrodow., gdzie ·' 
. .Saturnin przefl:adywał : a lubo Antoni, Apo-
nian,, j Meifala, wf'ze1ki~h do zachowania Sa-
:turnina użyli ipofobQw, iednak. on fkrytoscią 
b~rd~dey t~ynik.a, wtł@czywfzy fię do łazieb
·nego pieca' zycie oc~lił: zkąd wkrgtce; po· 
.J·ztwiwfa:y Hktorow ( 4)), do Padwy uciekł. 
Po odieździe legatow Konfula.rnyd1 ~ zo.fi:ała 
-władza 1rnd obiema w0vfkami przy famy.rn An· 
tonirn, za ufl:ąpieniem kolegow (4'6), ·a przy· 
chy.lnośóą ku niemu żołuierfrwn. Wielu, 
;mniemało, Żę on-fam oba te rozrud1y.zdra
-dziecko t1knowal„ .aby fam z cblubywoienpey 
korzy!blł. · 

, XU. Nie.było fpo'lwynos<:i ·i u WitelHa· 
ngw, którą okropnieyfzym iefzcze rofter· 
l~iem, nie podeyrzliwosć gminna., lecz famą 

.niewiernych wodzow miefz~ła przewrotnoM. 
Lu~yH B~ffus. { 47) admirał fl~ty RaweMkit>.y, 

. obo1ęt;1e .zoh11erzow ·u.n:yHy, 1z więk Iza częśó 
onych by'łn z J?almacy1 1 Pannonii, ,ktore pro

:wincye z Wefpazyan.em trzymały, c;io frrpny . 
.!ego nakłonił. Obrana noc na \vykonanie 
·zdrady, aby fię farni buntownicy' bez uwia„ 

. (4_3 )Gdy fi;;;;Fl!lwiana ~bu-I Konf11larnemi c'hodzili . '"f 

, ~zyh. . . l (46) Legatow pułkowych. 
{it4) Mezyitlnch pntkow. (47) ·o ~tór~m w~. II R, 
(45) Halabartnicy, k16rzy ~~ too. ' • 

pu wiadzf-. frzed .le~atim1 
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-~!""'!' domości: innych ,. do fztabu ześli-„ Ba.ffus-,. 
~t~;:~: bądź ze. wfrydu, bądż z boiaini . niepewno

ści fkutku, w d.omu pczekiwał. P1:zełoż~11i
gale.r, napadli z wielkim trzafkjern na obrazy · 
Witelliufza,. a po za.biciu kilk1:1, ktorzy fię o
piernli~ refzta gn~inu, rada odmianie, do Wę-
fpazyana fię przychylała. Dopiero wyfzed, 
fay Lucylius, iawnie fię tego flwawcą o.5wiad
c?.ył ( 48') :. fl9ta, Kor,neleg.o Fulka admirałem, 
fwoin"\.,obrafa, ktory f pi~fanie przybiegł. Baf... 
fus w u czciwym a.reiZcie galerami do. Atryi· 
(49) zawieziony, od Menniufza:Rnfina rotmi-. 
fh·za, ktory· tam. garnizonem rządził, w kay
dany wzięty: · lecz· zar!az zdięto mu okowy va. 
nadiachaniem Horma, wyzwoler1c;~ Cefarikie· 
go:. bo i ten był między wodw mi. . 

XW. Po rozglofaonym RaweńO iey ffo. 
ty odfłąpieniu, Cecyna upatrzywfzy_ czas, kie
dy fię drudzy za zwykłe roześli powinności, . 
zwołał do fztabu przednieyfaych fetnikow -i 

nie----·---(48) Tłoma~ Tacyta upa- Uwal nia ~o Ho•mus, wiedząc, . 
truią nieiakie§ zawiltłanie w 1·ey ż e to wfzyfl ko chytrze,j z przy
iego powieści. Czemu Baffus chylno.fri dla We.fpazyana uczy
gczekiwa w domu 1kutku tego nif ·, Bierze i:io nim komendt; 
przedfię~zi~cia .?_ czemu do A- !'o~rns_, czło~ie:k mtody, 111ofoy 
tr~i zaw1ez.iony 1 okuty'? cze· 1 w1elk1 przyiac1el W efpazyana~ . 
mu 1.apotym głuche o nim mil- µr:dobno z zeLwolenia tai.emne
czenie '? odpowiada na to Bro- 11;0 Baffa·. Po zakoficzoney woy
tier: . Baffus· w demu oczekiwa oie, gdy Fufkns vzdebiony z.:>• 
wrzkomti ze w!łydu i bo i aźni: fi:ał infygniami pretora, zdaie 
wiozą go do Atryi, ale w i1czci- tię, iż Balfus znowu powrocił do , 
-..ym arefzcie, aby i:iewniey wie- admiralftwa,iako to widzieć z na .. 
rzono, źe zdradzit: ofadza 'o pifu u GruterapRg. DLXXI!I. 

w kayd"ny J»eniusi:z.lowie4. po- (49) Teraz.Adria w1,ańftwie 
l\leyrzliwy, a podobno z namo· Weneckim la Polefin1 d1 R;,..-.. . 

"WY.: z. 6affem dla lepfzey w Jary. s.o • 
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ni~ktOrych ~ołni~rzow. Ta1!1 wynofz~~ cr~o.- R.'tff.t; 
tę W elpazyana,. l fi~y ~voyfk 1;go, po nizał 1a„ z.R.aaa. 
ko mogł ihm W1telltufza: „ ze go flota odftą• 
,, piła; że mu braku ie żywn.ośd; że fię Gil-
" lia i Hifapania cbwieie, a w Rzymie żadney 
„ ufności nie mafZ ,,_. Potym za powodem 
·tvch co {ekret wiedzieli, zdumiałą retztę no· 
,\· oś~ią rzeczy, do przyfięgi zniewolił: po• 
zdzierane Witelliufaa ob(azy: wyflane z no
winą pofelfł:wo do Antoniego. Lecz. gd~ po 
całym obozie gruchnęła zdrada, a zb1eg:.uące 

·fię do fztabu żołnierli:wo, uyrzało napis \Ve
fpazyana, i pozrzucane Witelliufz~ port.rety; 
zxci<:hło naprzod wfzyrtko głębokim milcze· 
niem, potym fię głos powfzechny odezwa_ł. 

Do tecroż przvfała wovfk Niemieckich Ra· · „ . t> • " • 
ww że bez boiu, be-z rany, zw1ązanP. ręce 

" podawać, bro{1 im fkład . .i ć przychodzi? Coż 
:: to za pułki, ieśli nie od nas zwyciężone~ „ nie mafz. tu czoła fił Othonowych,. pier
,, wfzego i czternafrego pułku ()o), obu na . 
„ tychże polach znioflonych. i ftartych, aby 
„ tv le tyfięcy zbroynych, iako trzoda prze· „ d·aynych brańcow, iednemu fię banni towi 
„ (sr) wupominku dołhiwała? ośm zaiH:epuł· 

kow, iść ma za przydatek iedney flocie~ 
" „ T t. k fię B ·ilfowi, t~k Cecynie podobało: 
„ odarfay pana z domow, ogrodow, bogaćtw, 
T1~m TIT. . Ff 

(50) Obacl' K. II, R. 43; t:tk-1 fł:y do Brytannii bvł pąfł~ny. 
ze przypilki do tevże Kfięgi }{,' (51) Skarany wygnaniem za 
6. Te dwa iiułki nie były ,ped , fałfzerltw11. Ołłac1 R • .D.K.M~. 
Bebryakiem,o~nieważ pierwfzy IR. łQo 
Fomomy li11 H1.l'zpaoii, cz.tenaa-1 
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. . ,, iefzcze Impera tom żotnierzom, .Impe,rato-
:R.C.P.óq .• ł . b i . b f: I z.R.szz, ,„ i·ow1 zo merzow, ez 'rw1, ez zw~1n q:1, 

„ u famey nawet Flawiańfkiey ftrony wzgar
" dzonych, odbieraią. Co odpowiedzieć, ieMi . 
„ fię l5t0 fpyta o ich faczę~ci~ i przygody nic· 

'l ( „ pomys ne. 
XlV. Tak powfzechnie i wfzczegu1,no

ści, iako którego żato.~ć nniofl~, wrzefacząc, 
z:ii uczynionym od piątęgo pu [ku ()'.Z) pocbo
·pem, ~dłożywfZy WitelliufZa obrazy, okl1li 
Cecynę w kriydany: Fabiu!Za Fabulla, legata 
piątego pułku, z KaffyuCzem Longiem obo
.:tnym za wodzow obnili: zpotkawfzy trefun
ldem zołnierzow od trzech galer, niewinnych, 
r o niczvm niewiedzących zabili: nakoniec 
rzuciwf~y oboz (n), i rnofl zerwąwfzy, zno
wu do Hofl:ylii, a zt~111tąd<lo Kremony paśli, 
~by 1ię tam z pierwfzym pułkiem Włoft.im, i 
dwudzi'efłym pi~rwfzym Dr..ipi.:i11y111 złączyli; 
kto1·e Cecyna ~ dla opanowania Kremony, z 
częścią iazdy przodem był wyilał. 

XV. Skoro fię o tym dowiedział Antoni, 
. un1yślit uderzyć na niesforne w zdaniach' a 
w fiłaeh rozerwane nieprzyiacioł,woylka, po
kiby fię, powaga wodzom, karność żołnier
ftwu, a z'łączonym pułkom ufność nie wro
oiła. Dociekał albowiem, Żf! Walens iuiż z 
Rzymu wyiachał, i że uwiadomiony o zdra
dzie Cecyny, pofpiefzyć nie zaniechu: wie-

(52) ·O tym, i 0

0 innych put.· j (~3) Który fial miedzy Hofty
kach Witelliufza 6lbacz wyże:y l lią 1 bagniikami rzeki Tartaru. 
K. II, R. 100. Obacz wyżey R. V· . 

I' 
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dział też dobt-ze, iż ten wodz, dokładnie znał ~~ 
fwą po-winnoU, a vVitdiiufaowi był wiernym. z:R.~~ 
Trwo:i..yŁa nadto niezmierna Niemcow w R€-
eyi (5'4) liczba, . oraz. zciągnione od Witem.u. 
firn, z B.rybrnnii, ,Gall ii i Hifapanii pofiłki (y~)„. 
fragi ;rnifi:e ogromney woyny podpał, gdyby 
go był. Antoni, kto~y fię ~ego farneg~ l~ka~ „. 
uprzedziwfzy pomys łną bitwą, wczes rlle rne 
przygafH. Ru.fa:ył zatytn z woyfkiem, i za dwa 
dni chodu ( )6) od 'vVerony „ ihmął w Bebrya· 
ku (57) .' Nazaiutrz zoftawiwfzy pułki, do 
fypani~ \Vałow, wyl!ał lud poflłkowy na wło· 
śCie Kremof1fkie,. aby fię, pod pozorem go· 
towania źvwności,. domowym łupiefrwem do. 
woyny zapi-awił. S~m ,~e ·czterma ty9ącami 
fa7.dy, wyciągną~ o n.11! osm ?d Bebryaku (~8), 
dla ubefpieczenrn iwobodmeyfzych źołrner-
ftwu ra!mnkow: a fzpiegowie, iako zwyczay 
uiefie, daley krążyli„ 

XVI. Prawie okoł,o piątey godziny- na. 
dzieó ( )9), . nadbiegła wieść na rączych ko
niąch' " ze ni-eprzyiaciel nadchodzi; Że prze- . 
,„. dnia ftraż nie wielka; daley tentent i hałas 
„,. fzeroko' fię. rozlega „. Gdy fię Antoni „ co 

miat czynić w tey: mierze „ naradzał, Ar-· 
~!\fus \Varlls chdwy popi fu i przyfługi, po· 
~.oczył · z o~hotnikiem iezdnym, .i wrparł Wi· 
tellianow· z · niewielką wprawdzie klęfką; at„. 

· ' Ff ij ----
(54) Ob2cz wyżev R 5, g. koło dwoch mil nafzych, a Wło-· 
(5;) Obacz K. li, R. 97. !kich g, To mievf.:e, ile wnofić 
(sli) Seomdir cn.Jlr;s. można, nazywa fię te.!'az Ron• 
(sr) Gdz ·e niedawno Otho bi· dza. 

tw rzegrat (59) Około. godzi11y iedena„. 
(s~) Ośm. tyfi~cy pAJ!u11m, o· (tey nafaey. „ 

/ 
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~~!!!. bowiem za nadbiegiem więk\zey Iiczoy nie
R<.C.P.ll9 · • ł · ' ł t. , r t d ~ z.,R-:H:z:z.' przyia~10 zmieni a poi,a<:: ior una: o parci 

zwycięzcy, dofhi\viat iednak kro1m w u
cltiodzie, kto miał ferce: nie chętnie patrzał 
na tę porywczość Antoni, i podobno prze
widział, co fię ftać rni ;, ło. DodawfZy z~itym 
ferca iwoim, aby fię mężnie potkali, rnzto
Cllył fzeroko po bokach utrv, zofi:awt1~ąc wol~ 
ne- mieyf<:e tlfl ~rzodku, dla p1·zyięcia ucho:
dzącey indy \V;u-~. Nakazana gotowość pllt
kGrn: otn~.biono po włości.'ich 1 „ aby ktokol
" ~iek bliżey był obozu, porzuciwfZy lupie~, 
„ n~tychmiufi: H:awił Hę do potnte.by ,, • Tym 
c7.a{ern zfllękty: \Van1s, wrzucił fię, n1iedzy 
fwoich, niofąc trwogę : po trąceni z ran nem i 
cali, z włafhą fię boiaźnią i d~footą drog bie
dzili. 

XVH. z~1dney Antoni, w owym popło- . 
thu; bacznego wodza, i walecznego żołnierz:ł 
powinności nie orniefzkał: utwierdzał boia%li
wych, cofat pierzclwiących; g,iz ie znoy niAy· 
więkizy, z.«.ą.d iaka nadzir:ia „ radą, ręką, 
głofem wfzędy przytomny' fwoim, groźny1 
nicprzyiaciołom, do tey nakoniec .żwawości· 
przyfzedł, Że uciek·aiącego propornika prze-. 
fzywfzy grotem, z porwaną chorągwią ku 
przeciwnikom fkoczył, czym zawH:ydzonych· 
więcey, niżeli fi:o iezdicow kroku dofi.ało. Po
mogła fama ciafnota drogi, i mofi: zerwany 
na bli!ko płynącey. r:i;ece. ( 60 ), ktora nie prze.: 

(60) Ta rzeka nazywa li~ te-1 Ogln, 
ras.D11t11Hn/h· wpada dł> Ollium , 

KSIĘGA TRZECIA. 

'brnionym korytem, a urwnriemi brzecrami u- ~~ 
. k ' i 'ł k d Ol R.C.P.69 . ·ciecz ę zagrot zt a:, a ta czy przypa e ~, czy- .z.R.gu. 

li potrzeba., n padłe iuż rzeczy dźwignęła. 
Pokrz€piwfzy fię albowiem wzaiemnie, ude-
rzyli gęftym faykiern na i·ozwlekłych pł.ocho 
'Vitellianow , i natychmiaft 'ich pomiefzali: 
n alt> gł 11a potrwożo;1ych. Antoni, ścierniąc, 
kto mu fię nawinął: ·drudzy tez, za• przykła-
·dem wodza, co komu lubo, łupili, ·chwytali, 
brofi i konie zabier~li: na koniec i owi, co fię 
J1iedawno z boia.źni po polach tłukli~poru!Zeni 
kolegow wefołym .okrzykiem, do ip0łki zwy:. 

·cięfrwa preybieg1L 
XVllI. U cztery rn'ile 'od·Kremony (61) 

błyfnęły pułko~ve ·znaki JVfC1cholł1 i Dr11pieicoli1> 
( 62), ktore na udgfos .pomyśh~ey w pierwia{b... 
](ach indy fwey bitwy, aż~ tam zabiegty..· 
1.ecz za od\vrotem fo1·tuny, co mieli· śrzod
kicm plac uczynić dla przyięcia uchod-zący<ih,~ 
rufzyć naprzeciw, i fomi fzukać niepr,zyfade
Ja, bitwą· i chodem ztrncizonego, ktorzy Z\\ry.· 

cię.żyCmogli, poznali w: koniec, 7.e t;;ik w po·· 
rnyślney dobie 17.czę.~<'ia · dopełnić, i a ko w zł,'m• 
razie pe dźwignąć bez wodza trudno ( 63) •. 
W takowym przefirachu przypadła zwycię-· 
firn iazda: nadbiegł te~ J?O chwili. \\Jipfi:anius ' 
Meffala z Mezyifkiemi pofiłkami, ktorych fla- · 
wa · żołnie!"fka, h1bo w lpiefznym ciągnit>niu, l 
farnym pułkowym rownała. A tak zmiefza-

(61) Mile Wtolkie, każ<,ta p~ i10 w K. TT, R. 100. 
Jocopajf11uin. Teraz to mieyfc (63) Mówiono wvżey wi~: i4;~ 
zowiedię S. Amb„ofi~. że zblrni:ow.awfzy.lię ua wcdza 
(~) O tych pułkach mowi•· Cecynl; w kaydany go okuli. ~ 
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;7,;; ~rn iazda z pi~chotą,, złamafa pułkow nfeprzy
z . .R.!!:i.:i.'. iaznych fayki . Blifko.~ć też Krenw(11kich mu

row, it~l wi iz cey nadziei.do ucieczki,,tyrn mniey 
odwagi do odporu dab. 

, . Xt~. Nie napierał te~ daley Antoni, p-o-
mniąc na trudy i rany, ktoremi tak wątpliwe· 
fzczęfoi~, lubo z pomyślnym końG:ern; iezdź
~?w i kof1ie oll11biło. . Około wieczorn ,. nad· 
c1ągn<r;ła cała woyfk Flawi-ańfkich potęga, a1 
tłocząc po fi:ofach, chł i broni świeżego zwy-· 
cię{hva ,~lady, i.ll)by fię iuż zakofic:tyła woy
na, żąd~li',wf~y~cy iść do _l~r~mony, i ieśliby 
fię zwyc1ęzern lllf? poddali' fzturmem miafra, 
dobyw.tłć. Pięk ne to były w powfaech1rn.~ci 
.i'ądze, lecz fZczegulnie każdy fobie mvślił •. 
„ Ze fię' może miafło, na r'owninie !~face · 
,, faturmem dobyć;. ie.dna odwaga wpadać· 
,., w nocy, a więk.fza do rabunku rwoboc!a •. „ Lecz za dnia zafkoczą proźby,zaydzie pokoy: .. „ a tak za prace Uzw;inki, prożne tylko fł'a

" wy i fafkawości nazwifka w zyfku· odniofą • „ fk:;irby Kremońfkie Jłarfzyzna fobie · pobie~' 
„ rze.. Dobytego miaO:a korzy.5ć do żołnie-
,; rza, poddanego dobrowolnie w odzom na
" leży.". Prożno fię opierali fet nicy z try-. 
bunam.1: zadęte żołniedhvo, głufzyło mowy 
fzczęk1em oręża„ grożąc buntem, ieśli ich nie· 
powiodą. 
. XX. Z{l~ym Antoni w.miefzawfay fię mie-. 

dzy kornpame, po uczymo11v10 wzrokiem i 
powagą .milcze?iu t~k mowił; „ Ze nie przy
" chodzi wydzierać powinney, tak dobrze za
'~; ~ui'onemu woY.f]\u, chwałi i nadgrody;, 

I 
A 

l 

'KSIĘGA ':l'RZECIA. 
1 , ' · r: 't . · ••. . „ ecz mnn ie. ~. WOl za, mna zorn:erzow po· ~~ 

. ' ' ·- 'd · · ft · R.C. P.69 .„ Wll:Jn.osc; tybrn z ~l ·~a. w~1owarn:1 przy 0_1: z Ro22. „, tamct ratHh acznoscHh 1 zwlek;,iniem cze-
, • • ' I• "" .„ sc1ey, 11!.L;!:ll pory-wc~ym zapędem więcey „, dokazuią • . Ze dawfZy ręką ·i orężem dobTy „, zwycięfhvu pochop, yozurnem a mąd 1·y~11 

,., rzeczy kierowimiem, co iefr hetmanom 1ia
" 1ezyta, ko6czyć ie należy. K;;izdy iaśnie 
,, \vidzi zachodzące trudno.~ci, nocną po1·ę, „, niez11:-1iomość pofady miaft<i, zawar'tych 
„, "".e""'.nątr7: ni epl·zyi aci~ł, wfaelką do uczy
„, rnenia za ladzek fotwe.sć: owfzem gdyby i 
.,, bramy były otwarte, ktd:by t·ozmnny śmiał 
„, do ni c'h; cbyba za dnia, j obeyrzawfay na
" leżyde wfzyftko wchodzić. Trll'dno w ·ci~ 
,, mnotach fztnnn -zaczy·nać, nie wiedząc„ 
,„ gdzie 1·owni·na, iaka rn1.1row wy~okość-? czy „ fkntecznieyfze cizia! i pocifkow,czyli mad1i·n 
„ ·podkoµ-owyc11 ( 64) będzie :u.życie,,? Po· 
tym obracaiąc fię do każdego w f zczegn1no„ 
ści ,, pytał fię „ ie:~li z fobą fiekiery, ofK:-irdy 
„ (6)), tudzież inne zdolne do fzturmu na• 
„ czynia przfnieśli „ ~ Naco gdy odpowie· 
dzieli ,; ze me „: Izaliż rzecze " kordem „ lub ofaczepern łanrać I po?:va1ać rnt1ry, czy~ 
„ ia z was podoła ręka~ Jes.h przy idzie fypRĆ 
„ fzańce., albo fię machma~IJ i ~d przeciwnych 
„ zailamać razow, pewnte, 1ako niebaczny 
„ motłoch , prożno ftać będziern ,_ patrżąc z 
„. podziwieniem na wież wyfok?ść i cudze o-

(64) O których mowiQno w I dot:i,d w lłzymie na :llawnyrn Ilu-~ 
~·II, R. z1.. . . . j yie Traiana. 

(65) Takie ~aczyma w1!lziec! • · · 
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-R c !!!!!!!!!!! „ brony? Alboż nie lepiey, zwloką iedney 
· ,.P. 6„ b d . ł . z.R.saa. ,, noey;·opatrzonym w potrze ne ~ rn a t ma. 

,„ chiny, gwałt i zwycięfl:wo pofj:>ołn nieść na 
„ nieprzyiaciela „ ?· To powiel ziaw!Zy, ~vyfłał 
natycbmiaft do Hebryaku lo:G ne pachwołll:wo 
(ri6), i świ eżo fpifaną 1azdę, dlH zprowadzenia 
żywności i innych potrzebnych rzeczy. 

XXL. Szemniło na t o zacięte żołnier
fiwo, i iuż do buntu p1·awie przychodziło; gdy 
iazda zabiegfay pod fa me m ury, zchwytała 
kilku obłąkanych Krerno(1c?.ykow, z których 
powie4ci poznano:· -,,, że fae.5ć- pułkow Wit el
" liańfkich · (67), i całe woyfko H:oiąc-e w Ho
'' ftylii (68), uwi:tdomione o klęł'ce foroich, 
,, ufaedfay tego_ż fa mego dnia frzydzieście ty• 
„ fięcy krokow· ( 69) ,, g_otowe do bitwy iuz 
„. nalega „ ., Tak. niefpodzi:ma trwoga, głu
.che na.r ;.i dy hetmańlkie· ufży otworzyła . Roz
kazał· zatyi11 .An to11 i ll::a nąć· trzeciem.u pułko· 
·Wina famey grobli drogi PofrhumiuCza (70): 
poftawił na lewey ręce, tu~ przy Him, fio
dmy Galbi{1fki ''' 1·r),v11ym polu: z~ nim H:an~!ł 
fiodmy Klaudyalilki,,uhp{pieczcny rowem, któ
ry fię tam nadarzył. Prawe lkrzydto 7.a iął na 
rowninie . (71) pułk ofii1y; a trzynalły mie
dzy gęil::emi z2rośl.smi, podlP fię uf~ykował. 
Tym fpofobem fprawione były, ody i chorą· 

, gwie: 
(66) LixGr, Co/„nes, o których LOO. III, R. 14. 

-owi11110 w K. I, R. 49. (69) Okoro puf ofmey mili 
(67) Które fi~ wy1·aźaią po n11fzey. 

im.ieniu w naft~puiącym roz- (?OJ 0b.aaz w K. Ir, R. z4. 
łiz1ale. , (71) Kt6rą fię dzieliła droi• · 

(,6i) Obacz wyzey w K. II, R. Pofthu111iufza 011 zaroślin.. 

:lSIĘGA TRZECT~ 

gwie: żołnier~e ftanęli, iako pofpoiicie w ~ie.. R.C.P.69 
rnnotach, gdzie komu los podał: chorągiew z.R.aaa. 
pretoryanow przy trzecim pułku, lud pofił· 
kowy na fkrzydłach, iazda na odwodzie i bo„ 
kach mieyfce wzięła •.. Sydo z lt>.tlikiem (72), 
Krolowie Swewow, na czele z wyborem fwo· 
ich poil::awienf~ . 

X.,'XU. Około trzeeiey godziny nocney 
(73), woytko Witelliufz~, któremu fpocząć 
w Kremonie, a nabrawfzy mocy fnem i pofił. 
kiem, na znędznionego głodem i zimnem nie
przyL•ciela nazaiutrz dopiero uderzyć należało, 
bez wodza i rady na gotowych iuż Flawianow 
natarło. O porządku, w iakim fię rozfypa· 
ny gniewem i· ciemnotą żołnierz na placu fta. 
wił, mówić nie umiem; lubo drudzy twier
dzą ,, że trzeci pułk Macedof1fki lewe ikrzy• 

dło,piąty i piętnafty z chorągwiami drugiego 
:: r dwudziefl:ego Brytańikich pułkow, śrzo„ „ dek, a fżefnaHy, pierwfzy, i dwudziefiy dru· 
„ gi prawe otrzymaf. Drapieżcy i Włocha· 
„ wie (74) z innemi fię kompaniitmi porriie
" fzali: iazda i pofiłki farne fobie mieyJce O• 

,, brały. Trwał przez całą noc zaboy okrutny, 
rożnym ]ofom, raz tym, drugi r az owym nie· 

" fzczęśliwy, Nie pomagało ni ferce, ni ręka, 
" k r . farne nawet oczy, nocną poniro ą za1ęp10· 
:: ne: iedeQ w obu przeciwnychfzykachryn
" fatunek: wiadome obu częfrym pytaniem „ hafło: zmiefzane proporce, a wzaiemnym 

Tom JTI. Gg 
-(7z) Obacz wy~ey R. 5, lfzey wlecz11rney. 

(?l) Około d.ziewi\tey zn.· · {H) ObH.z wyż.ey R. Jl• 
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s es fzarpaniem tu i ·owdzie lataią~e. Naywię-

•JU4P.69 " ( ) Ś ' d ·&.R.s:u. „ kfza nawała na fiodmy pi;~tk 7) , wiezo o 
„ Galby zpifany. Zabito faeśdu przednich ie
" tnik-ow: wydarto kilka chonrnwi: farnego 
,, orła, Atylius \Verus przedni 'letnik, z wiel
,, ką nieprzyiacioI klęlką, ledwo nakonic:c wła-
„ fną śmiercią zachował (76). . 

· XXUI. DźwigaŁAntoni chwieiącefię fzy-
, ki, zciągnąwf.Zy n.a pomoc pretoryzmow (77 ); 
'.za tktorych n<lfbpieniem wiparty nieprzyia
<:iel, znowu fię p 1pra.wif. Albowiem \Vitel
lianie ufi:awili dzfała na gościllcu, pulzczaiąc 
na otwarte mieyfce ftrzelbę, ktora n:~ p1·2od, 
więżąc fię po prz,eległycb zaroślach , nie 
wiele czy11Ha fkutku. Lecz nayokropniey!Zą 
kJęf1<ę rzucał, w ogromnych karnienfacb, potę
żny nader t~mm ( 78) piętn ~tfłego pnłkn; i bez 
pochyby 111ezrnierneby poczynił w ludziach 
przerwy, gdyby dway źGti11er7.e, na falache
tne odważeni dzieło, porwawfzy z poboiu nie
prnyiaźne paiże ( 79) dla niepoznaki, fprę-

(75) Pułk Galhió lki. ,·rtzlf',& ab enrcitntis liominibus, 
(76) Z kolumny Traiana, w qui mm{uram tjus a1<te &01!1g1• 

Rzymie ftciącey p o znać mo:in8, rhzt, dirigatur , penelrat, ąuitl
:i.e fetnicy prudniPri1Hlpi!i, nic omqtte "era,ij]erit. OnR,ger au
tylko mieli pod firaźa, orła put- ttm dfrigit !Rp •des, fed pr~ He~
kowego, ale .!!;o nawet nofili vorum t:ra(jifudtne & magnrtudt• 

(77) 'Którzy ll:all niedaleko 1u fa."oru1n pondera jacul11tur. 
trzeciego pnłk·u, iakośmy mo· Opif'uie także tę machinę czyli 
wili wyźev w R. s i . działo Lnklln w Farfalii K. JII, 

(71!)"Wegetius w K.JV, R. :u, 464. Ztego dz i ała za świade
tak<10 opifuie. Ballffaf1mif11.s frwem Jozefa Zyd_a Be/J.,!fudaic. 
15 ner11iJ t•nditur,ąr1rz ąua11t?J pre V. 6. lat :i ły k~mi„nie r,d b.o fun• 
l/1Ciora bracltiola habuerit, ltocl tow o dwoie fiaiow. 
,ft, qu11nto m11j11r fuerit, tanto (79) Dla omy.lki .nieprzyia.~ 
fpi•t1lu longius rt1#tit. fł.urr, fl fi ,M, 
jlllfllł 11rlem '1ł1&ń1n1ifR/lf l•"'P'" · _ 

KSIĘGA TR1.ECIA. 

żyn i pofh:(!mkow nie pofiekli: zkłoci oba na· -;-6 • 
. n ł · · l R.C. · t tychmm1t, przeto z:.tg1nę y 1m101rn, e.cz rz~cz z.R.122• 

nietaJna. vV~żyło flę oboiętne na obie ftro-
ny fzczęście, . paki w zap;~ dłą iuż noc powfta„ 
iący kfiężyc woyfk nie ukaz<tł, i nie utudził 
{80). Albowiem Flawianom świecąc z tyłu„ 
powif;kfaył k-oMkie i Judzkie cienie, na ktore 
zmylony nieprzyiaciel. niedonośne pufaczał' 
pocifki, a far.n- będąc przeciwnym wytkniony 
blafkiem, na niepochybne, iakby z zafadzk.i 
ftrzelaiących- narażał fię fztychy. 

XXlV. Gdy iuż Antoni i f wo ich ro ze· 
znać, i fam . mogł być od nich poznany,. ie-· 
dnych wfłydem i fukiern, drugich zachętem i 
fławą, wfzyfrkich nadzieią i obietnicami za-· 
grz<łwaiąc, pytał fię Pannonow „ poco fię 
„. znowu do broni ię11? ten to fam plac, n;i 
„ ktorym zatrzeć przefzłey obelgi (8 r) Orn-
" zę, a iławę wfkrzefić mogą „ .· Potym o
brocony ku Mezom ,,- wyście t>rzywodźcy, „ wy fprawcy tey woyny :" co za potrzeba 
,, groźbami i chełpliwością wyzywać nieprzy
" iaciela, ieśli wam ie~o oczy i. fzable fro·· 

gie „ { To mowił, gdziekolwiek przypadł: 
;ięcey iefzcze do trzeciego pułku, świeże i da
wne przewagi na pamięć mu ftawiąc „ iako 

pod·Markiem Antonim Partow (82), pod· „ _ ' o. () „ K€>rbulonem . rm1anow S3 , a niedawno 
· Gg ij 

(80) D_io? w K. LXV powia-1 (82) Marek Antoni zbił Far-· 
da, ie khęzyc_ ~rwia, fi~ na owltow Roku Z. Rzymu 71i. Obacąt · 
uas-zarum1emł. Dioua w K. XLIX. 

Oil) Klęlk"i podBebEyakiem. (83) Oba.cz R.D. K.XV-. R. 
Obaci K..11, R. &6-. a6„ · 

... 
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~~ „ ?armatow (84) pogrornili „. Na koniec z 
z.R.8:1. gmewem do pretoryanow: „ wam „ rzecze 

„ chtopi do ptuga (8s), ieśli nie zwycięży
" cie: który w<is inny Imper~tor, ktory oboz 
„ przygarnie? bro6 waiza i fztandary u nie
'' przyiacie1a; tam będzie i życie, bo iuż h~11-
" ba miary dobierze „. Powfl:ały .zatym o
krzyki , a tr.zeciacy, zwyczaiem Syryicow, 
Wfchodzące floóce przywitali (86). 

XXV. \V tym gruchneły wieści, podo· 
bno od wodza umyślnie rozfiane.: ;, że Mu
" cyan nadfaedł, i że fię woyfka wzaiem powi
" tały (87) „. Rzuciło fię-co żywo, iakby no
\vych doH:awfzy pofiłkow, na przerzadzone 
iuż fzeregi Witellianow, których bez żadne
go rządu, wfafna każdego odwaga i boiaźń 
ścifkała lub rozwodziła. Pofi:rzegfzy Antoni 
zamiefzanie, uderzył gęfi:ym fzykiem, łamiąc 
do refzty rozwlekłe -owe hu.ffy, ktore fię iuż 
zkupić, dla zawady dział i powozow nie zdo
łały. Sypali fię na gościmec zwyciężcy, dla 
pofpiechu ścigania uchodzących. Tym zna• 
komitfza była ta klęflrn, Że w niey fyn wła
fnego oyca zabił. Rzecz, i nnwifka obu, z po· 
wieści Wipfianiufza Meffali, tu położę. Ju· 

($4) Sarmatow Roxolanow., ryi do M.ezyi -pr~yfz~dł, o bycz~· 
()bacz: K. J, R. 79. iem kram, g1h:1e miał ftanow1-

(85) Pretoryanow odprawit !ko. fJ Partach, z wi!'lkim wrza
Witelliufz. Kro broni nie nafił, Jkiem fiolice witaią.tyc.b przed 
:i~mię Ol'af. Przy odprawie ód- P"tyczką, obacz Herodyana lV, 
iftO im broń i chor'lgw~e, a dru- 15. 
gich na i~h miefJce wybrano u (k?) Roznmieli źdnierze, ii 
te, że z Othonern tl11wali. te okrzyki znaczyły .Przybycie 

(Si) Trzeci purk, który z Sy- dru&ich pułkow. 

KSIĘGA TRZECIA. 

lius Manfwetus- rodem Hifzpan, wpifawfay ~ 
fię do Drapicicolv, zofh1wił w domu niedorof!e- I~~~~: 
g0 fyna. Ten za czafem wyiZedfzy z lat pa
cholęcych, od Galby do fiodmego pułku za
ciągniony, napadł trefunkiem na oyca, i ra-
nę mu śmiertelną zadał: .lecz gdy napoł ży-
wego odziern, oba fię wzaiemnie poznali. Tu 
dopiero począł martwe zwłoki uścifkl'lć, i źa
łofoyrn głofem rodzicielfkie przeprafzać cie· 
nie, ,, aby fię nim, iako oycoboycą nie brzy-
" .dz iły; ·Że to f polny wyfrępek, a i eden żoł-
" nierz, ·COŻ iefł:, .ieśli ·nie naydmbnieyfza 
„ wrzawy domowey cząfłlrn „, ~ Niofl' ·potym 
ciało do pogrzebu, ·i wykopawfzy doł, oH:a-
tnią rodzicowi uczynił pofługę. P0firzegło 
to naprzod bliżfze żołniedtwo: potym więcey 
fię icl.1 zbiegło; nakoniec rozgłofzony przy-
radek po woy..tku.., ·dziwu„ ·lmnentow' i zło
·rzeczenfa tak oK.rutneywoynie wfayil:kich na. 
bawił. Z nie mnieyfzą atoli fkwapliwością; 
pobitych braci, krewnych, i p,owinowatych o„ 
dzierano: wołali na zerodnią, ' i czynili. 

XXVI. Za ·przybyciem do Kremony, o
tworzyła fię na nowo nie~mierna -praca. Pod 
czas woyny z Othonem (88), Nie1'niecki łoł
nierz, mury Kremofiikie obozem f wo im, o bo z 
fzańcem opafał, a potym potężniey fię iefzcze 
obwarował. Stanęło na ten widok zadnrnia· 
ne zwydęzkie woyfko; wodzowie niewiedzie• 
li co rozkazać. Trudno było-, dla utrudzonych 
dzienną i nocną pracą żołnierzy; fzturm za.• 

-, -
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'if."ti'l'.69 czymu:, n!ebefpieczno dla odległości pofHkow. 
t,R,i;a:i. Powraca1.; do-Bebryaku, niezno~foa z tak dtu

~iey podroży fatyga, i bez z~rOm.zwycięH:wo„ 
~akładać oboz ftrafzno, dla niepPzyiacieJa· a
zeby rozfypaqych, i i·obotą zaprzątnion;ch 
nag tym nap:.uiem .. nie pomieizał. Lecz trwa: 
żyt nadewfayftko włafoy żołnierz·, cierpliwl:zy 
we złym razie, ni.żeli w czelrnniu.. Alb.owi em. 
befpieczeMtwo tęfknotę, zuchwalfrwo nadzie
ię i·odzi, a chciwość łupow,krew,r.any i śmierć. 
famą oHadza •. 

XX:Vll. Na to fię nakłoniwfzy Antoni 
izanie~ na koło wie{1cem żołnierikim (89) 0 : 

toczy1.; kazał. Poczęto n:.iprzod zd:..la od d
fkania grotow i:kam1eni, z wię i'z';! Flawianow 
kl~fk~, iż l_lll .nich z góry bito. P(}cll\vili po
~ztel~ł Antom n~ pułki wał i braiuy, aby fię: 
1awn1ey z rozdzteloney roboty, kto gnuśnik, 
a ~to mttżny pokaza~o, a wzaiemny efo Rawy 
ub1eg ~chotę krzew1t„ Niedalek-0 drogi Be• 
brya~k1ey ( 90) ft:męfr tt·zeciacy z fi odma„ 
kan~1: yrawą fl:ronę wału oftny i fiodu1y Klau
d~lAnlk1 w dzin le doii:ał: a pod bramę Bryxy· 
aniką. (41) czte,·1rnH:y fię zapęd.ził. Stl'lto fpo
k~y111e n.a chwil~ woylko, poki z ponliżfaycn 
w1~fe~, ofkar.dow, motyk., kos i drabin .nie 
zw1ez1ono: potym zalklephvfzy fię gęfto (92) 

(·89) Cor111111 mi/;ta.V:r. / '. (q1) Zkąd dro„a. du Br xii 
((Jo) Która z «;rem.ony doBe- ter.z B"t/d11., . " · y ' 

liryaku. pre~a.dztła. Zkąd fię (92) O rvch fl<le ach, Ti-Jl,_. 
l'o.kazm.e' :te _Brbryak nie i.eR do mowione W ,R. b. K. Xlll, 
Bzn11, 1ako a1ekt6rzy mowią, R. 5,. 
ale.. Giu1et•. . 

/ / 
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puklerzami rufzyli do fzturmu. Z obufiron ~~ 
Rzymikie fortele. \Vitellianie ztachiąc ogro· ~~~:r~~~ 
mne głazy, i-rozrywaiąc fkori1pę onę, macali 

,dotąd włoczniami i drąg~uni p0krytych oblę
żeficow, p0ki ztargawfzy wfzy.H:kie puklerz.ow 
ftawy, ikaliczonemi i martwemi ciały, z wielk=! 
-klęiką ziemi nie okryli. 

, XXVHI. Jakoż, iuż była poczefa frygNać 
·ochota, gdyby wodzowie f pracowanęmu,, ·a 
•mało iuż upominania ważącemu źołnierftw Ll 

J-<.rernony na łup nie ukazali. Twierdzić za. 
pewne nie mogę, czy fię to z .porady Horma, 
fa ko świadczy i\'1effala, czyli z Antoniego, o 
co go Ka ius Pliniufa (J}'.3) obwinia, frało: to 
wiem, że w przedfi~ł>raniu nayfakaradniey
.fzych wyH:ępkow, nie był odrodnym aniHor
mus, ani Antoni od życia i flawy f\.voiey. Nie 
zatrzymało nic daley, :rni krew, ani rany żoł„ 
nieri':oW: leciało co żv,vo do łamania wału· . , 
wybiiano br.:nny; drndzy wfkakuiąc na ramilD· 
na, i na ·powtorl1y Odep z-puklerzow zrobiofł'.'{, 
chwytali za ręce, wydzierali b1·0{1 oblężonym. 
Toc7:yli fię z rannemi zdrowi, z martweml na· 
połżywi, a rożnym ginąc kfztmłtem wfaela„ 
kiey śmierci 0kropne dawali widowilko. 

XXIX. Nayzapalczywfze z~p:.ify trzecie
go i fi.od mego pułkow: kiedy w tę fi:ronę i 
wod.zAnrnni z wyborem pułkow n~legł. Wi
dząc nieprzyiaciel, że daley 11porney nie ?.do· 
ła natarczywości, a rzucane ·z gory pocifki z 

~9_3) Kt~ry ~a ~wiadefrwem 1ście5, pifat woyny fw11ie&• c1~" 
ł'ha.111fza mtodf.ae&o w K.111, li· fu. 
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---- owego fklepu ztaczały fię (94), fam taran (9~) 
~t_~~~~ nakoniec zrzucił na oblęźe{1cow, ktory ogro

mem twoim zgrucbotawfzy cokolwiek za- . 
chwycił„ wyrwał pofpołu wierzchołek walu 
z blankami: runęła razem irnwnłą kamieni złą
czona wieża, którędy gdy fiodmacy ufZyko
w ani klinem (96) wpaść ufiluią, tym cza{em 
trzeciacy ftekierami i lZablicnmi bramę wyfie
kli. Pierwfzy Kaius \Voluzy, żo!'i1ierz trze
ciego pułku wpadł trn fzaniec, iako fię n~ to . 
wfzylcy pifarze zgadzaią. . Ten rozprofzy
wfzy tych, co fię rn u oprzeć chcieli, ręką i 
głofem znakomity, zawotał: „ iż wzięty o
" boz „. Drud;-.:y, gdy zatrw0żeni Witelłią. 
nie z wału zrzucać fię poczęli, wpadli za nim. 
Cokolwiek pl.icu miedzy nrnrami al obozem· 
było, trupy zal(~gty (97).. , 

XXX .. Atoli inna znowu trudow fi:at~a 
pofraC:: wynfofle miafra mury, k amient).e"'wie
że, żelazne bram zawory, gęfie z gąiry poci•. 
flei ludność obvwatelow \Vitelliufzowi przy- · 
ch~lnych, wielka część Włochow zebrana 

~~--~~~~~~-~ pod 
(04) Dla puklerze w ści śle z rzvk klinowy Cuneus, wał prze• 

febą fpoionyc~. Kto (hce wie- być i woaś~ do obozn O tym 
dzieć o kfz1ak1e tege !klepu tar rodz:iiu fzv ku , któ ry był na• 
cz„we11,u, i o innych ma\.hi nach kfi:ta łt troy{r~ńca, obacz We• 
fzturmowych, niech czyta Lllka- gecyufza Ili, lłj. 
11a Farfalii K III, wierfz 474 i (97) Tak w potyczce, iako 
łlalfze, przekładania X. Jana A·/ w dobywaniu mia Iła, z11;inęło 
lana Bardzińlkiegt~ Dominika· wedfng Diona LXV, ludzi na 
na, i Stanilława Chrości{Jlkiegoj rioo~. Jozef. Zydowin in !'ell. 
Sekretarza Króla Jana nr. o'l'uda1&. IV, 11 powiad,a, ze z 

(05) Mowiono u iego wielka- Witellianow legro trzydzieści 
śd wyf.ev w R. 23. · tyfi~cy i dwie~cie, z Flawianow 

l96) Po damaniu wieży, u- 'ztery tyfil\ce pi~ćfet, 
łiłowa.li fa11hnacy, •cz1aiwfzy 

Ksn:;GA TRZECIA. s-4, 

pod owczas na iarmar~: co wfzyflko_pomocą, ic~'f.t: 
dla wielości ludu, oblęw.nym, podnietą obl~· z.R.aia. 
żeńcom do łupu' było.- Rozkazał: z-~ym An-· 

, toni „ porwaćzai?;_\yie,. i nayrofkofz:11eyfze n~· 
„ przedmieściach gmat:hy podpahć „ azali 
miefaczanie, fzko<ią· fwych rzeczy, do podda„ 
nia fię l1ie nakłonią: pobliżfze murom doi_ny, 
i dachami one przeno~zące ', co nay~nężmey· 
fźym źołnierzem ofad~1ł, ktory .?elki, dacho· 
wki ożogi citkfliąc, znnatał bromących fię. . 

, xxxt. Juz pułkhzabierały·fię do fklepie. 
nia. p1.1kler-zow ; , h~~i'~ kami~mnr i ?fż~zepa~i 
razili, kiedy p·owolt ffygn_ąć poczęły·_ferca Wt" 
tellianow. N aypierwfzaJła.rf:zyzt1a·złemu ra~o· 
wi ufl:ępowała, boiąc fię,a5~'."PO do~ytym mte• 
śde udzie miłofierd.zie m1eyfca me ma, za
palC:y~ość . zołnierika ! zan~iafl: lichego g~~ 
nu- . na, trybnnow fię 1 fetnikow, zkąd w1ę-

- kfz;· zyfk ok~?cieflilw.~·,. nie rz~ciła ., P;ofl:e 
.ż'ołdaćtwo; rnkczemnosc1ą befp1eczn~, a slepe 
na przyfzłośl-, trwało V! uporze:· włoc~ąc fię: 
po ulicach,. albo ukryci po domach, m~ pro• 
fili 0 polfoy, w ten czas nawt:t, gdy bron zło
żyli. Przed~iey_ff wo~ikowi urzędnicy, imie 
Witellii.1fza ,. I obrazy 1ego pozrzucali ( 98): 
Cecynę, ktory dotą.d w więzieniu ~edział, u
wolnili z kaydan, profząc' „ aby ich fprnwe& 

u zwyciężcow bronić raczył „: a gdy fię O• 

~iągał i nadymał, płaczem go tr.udzili. Do· 
bitek zaifi:e niefzczęśliwości , f romotna d?' 
zdravcy ucieczka, tylu walecznych i znakomt· 

Ton nr. . Hb 
'-9'3) .Nal'is imieaia iego io-lbraay na ,~ch-i· eb11r4pd.•.P. 
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ss tych mężow. Nakoniec wywiefżono na mur2ch 
~i:~~~~ znaki (99), n~ oświadczenie podda~1fhva. Gdy 

Antoni powsdągnął fwoich, wy_n1efiono orły 
i· chorągwie: potępna. bezbronnych gromada, 
wlepiwfzy w zi.:mię oczy, nafl:ępowała •. OfKo
czyli nakcoło zwyciężcy, łaiąc naprzod i do 
bicia fię porywaiąc: lecz gdy zwycię,źen.i cier
pliwe na urąga~ia nadfl:awiali ufZy? i fkrn~nnie 
wJzyfi:ko zn.gfilr, przy fzło r1 .'4 patmęc, ,, ze to 
„ rą. ciż farni, którzy niedawno pod Bebrya
,, kiem w zwycięH:wie pomiaru użyć umieli „. 
\Vfzakże gdy Cecyna, pretextą i liktorarni 
(.i:oc) ·znakomity, iak Konful przyfz_edł, za
iątrzyli fię gniewem „ dumę, okructefifl:wo, 
(tak to fą obmierzłe zbrodnie) ,; nawet „ i 
„ zdradę „ wyrzucaiąc~ Zafl:awił fi_ę Anto.; 
ni, i przydawfzy mu ftraż, do Weipazyana 
•deilał. 

XXXIL Tym czafem pofpolfi:wo Kre
mońfkie biedzHo fię ze zbroynemi : iuż był-p 
ł>l.ifKo wycięcia, kiedy proź~>y "vodww ugł~
ikały zołnierzow. Zwohwlzy koło Antoni, 
mowił wfpaniale do zwyciężcow , łafirn'Yie do 
zwyciężonych, obo1ętnie o Krem on ie.. Le~z 
woyfko, procz wrodzoney d1ciwośc1 łupie· 
ftwa, zafl:arzałym gniewem na Kremończy
kow pataiąc, o wycięcie ich nale?ało~ Rozu
miano albowiem o nich, że W1tellmfzowey 
firanie· pomagali, w ten czgs nawet, gd_y . on 
z Othonern woynrt toczył: w krotc.e zas po· 
.. 

(q9) Velamenta,infu!as, ob!cz / texcie ~ likti>rach mowion1 N~-
J{.1_, R. 66. J fie vryzey. 

(109) 'Zuki Ko,..a. •,pr•· . 
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tym, gdy trzynafty pu!k z·ofrawiono (1). na f.t.t.:;' 
budowanie amfiteatru, 1ak fą rofpufi:ne rn1ey- z.R.su„
fkiey drużyny ięzyki, zelżywie· fię z . niegC>l 
naygrawali.. Natężyło gniewy wyprawione-
od Cecyny fzermierfkie widowifko (_2), zato-
żone powtornie domowey woyny gntazdo, no• 
fzone z mia{l:a \Vitellianom na.plac pokansiy; 
zabicie kilku niewiafi, z przychylności ku ftro• 
nie w potyczkę w?1iefaanych: n~ refztę,_ czas 
iarmarkowy, ma1ętnemu zkąd mąd m1aH:u, 
więkf.tą boglićtw fpr<1wow:.ił pofi:ać. O in· 
nych wodzach niewiadoma~ Antoniego tre: 
fu nek i odgłos publiczny,. fprawcą tey klęlkt 
wfzvfrkim na iaw pokazat: gdy albowiem d0< 
łaźt~i na omycie krwi pofzedł, ily~zano, .iz 
fkarżąc fię na. letnią zbyt wedę_, r:mał powie-
dzieć · . w krotce fię rozg1·ze1ec1e „ .. Ten 
gru b/ k~ncep,t c:.lłtp nań zwalił nienawi~ć, . ia-
koby. znak dawał podpału'l:\:remony,ktora iuż. 
gorzała. . . ~ . . 

XXXIII. W pad to do miafb czterdz1eśc1e 
tyfięcy. zbroynych , , a w;ękfza ief~cze lic~~a 
woyfkowey. chałafi:ry, na rofpufl:ę 1 okruc1e11• 
ftwo rozwięt.leyfzey., któ1·ey ani wiek, ani ża
dna gt>dnośó nie b~mowała, 0d fprofhey gwd.i. 
tow z zaboiem, zaboiow z gwałtem miefza· 

·' Diny. Ciągano a~ . pośmiech po _ulicac? ofi• 
wiałe ft 11 rce fędz1we matrony, 1ako mkcze~ 
plną zdobyc~ (3). Jeśli fię ~orodna dz!e~ka, 
albo ńadobny dofiał w łue1<:>ży młodzternec , . 

an-ij · ) 
--~~--::~~~-~ ~ - 1~óbaczK:JT;R.67i . 1·.: (3)Dlaftarośc,i~ ·~ 

(.a~ O łata K. • .U. R. 70. . 
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W- fz.arpiąc 'go miedzy fobą, farni fię o 1rnt·zyśc1 
tiJ~ f~P•.cze mordowali. Drudzy po domach, 

po-św1ątyufad1, ofiarne pieniądze, 1 defakie 
złotem \V'@tywy wzaiemnie wydzieraiąc, fil
i:iieyfi ił ::ibCzycb tiek.li. Inni nie fyci tytn, co trif 
'10 ręku przynioH, wymufaali mękami ,i frna
gt'niem nad d.edzfrad1,-otwarcia nay taienuiiey.. 
!Zych fltładow, :dobywani.t z ziemi ukryty·ch 
roaiątko~v. Latali po ulic~oh z żagwiami po J ... 
paky, :a wydrapawfay tkarby, na pufie d.o
Rl'\Y', 0goJ'ocoue bo.iuice, ,ognie przez f wy wo· 
lę n1Wtali. A i:,,kQ .łożona owa z obc:ych i 
fwoł.dh .dr.uiy.caa, .cobyczaiami, 1ęzyk:em i,chę
e1ą rr0j1J1~iła łię; tak imila 'U ikazdego ehciw.ość„ 
inne -vnnvoJ wiar.a, a f pol lila wf zytłklm ifwo
hoda. Przez cztery dni Kremona rabunkotu 
dofrarczata: l:ak,że w tey powfzechney świę· 
t~b iświeckich gmachow pożodze, ieden t-yl· 
ko koo:cio.ł Mtfilty (+) pr~d murami zofi:ał, 
pofadą mieyfca, _czyli hoftwa ochron! .oca-
l~uy. I 

, XKXIV. Taki wzięła koniec Kremona, 
1·0:ku od pierwiaH:kow f wo ich dwufetl1ego 
QŚ.tndzi~fiąt:ęgo fz.ofbego. Założona ( f )' e:a 
Koufi:rł,attJ'Tvheryufaa Sempr6niego, i Publiu
ka" KorneliLlfza, na owczas, gcly Annibal .do 
Wiłocb w.targnf!ł, dla wfirzy1mmra na wózdy 
GttHow,~aPadem miefzkaiących, lubgdyb'Y }a.; 
ua iiaka z za Alp0w potę!?a wkroeżyć 'Chciała: 

r ; 

(4) Mefitis bogini odltierała1·JI, R.J, ą3. 
ł~a mieyTcacq, flalk dne--1 (i;}Nre ~mnttl załoion~- .1; 
nrazliwe piry w:ydaiącyj;, O- na ow' cza.a fll!JCY b,yt ~d<t 
"•cz f!iniufza naturalift~ w K. ~rmnt(. 
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Znaczna miefzkaficow liczba, zdolne' do han· ~-~~ 
d d bl · r. ' I • kr. ł h l . . ( "') ' R.C.P. 69 . lu, la 11Kosc1 r ze ip .awnyc . , ~po ozenie o , z.R.s.a. 
związki pokrewne z na1~od:'lmi (7), dały wzrofi: 
i bogaćtwa: nie tknięta -0bcemi woynami, w 
domowyc~1 niefzczęśti\va. Widząc Antoni 
fzerzącą fię nienawiść, ze ·wH:ydu zb10dni, 
wydał edykt, _„ aby żaden poimanych Kre-

mol1czykow llie trzymał": a ze po całych · 
·:f~ż Włochach takim fię ludokupfi:wem hrzy
idzono, i zo!nierz fię zy!ku z tey zdobyczy 
~nie fpodziewał; poczęto zabiiać niewolnikow. 
-Co gdy fię roznioiło „ odkupowali ich taie
nuiie krewni i powinowaci: w krotce wrocita 
~fię domiafb>t refzta ro(profzonego ludu: odfra
wione ryfl'ki ~ świą-tn1ce, boynoscią miefzc?an, 
:a zachęcaniem Wefpazy:ma. 

XXXV. Atoli przebywa~ dłużey w za
walonym ·gruzami mieście,- napoiona zropia
·tą ciał martwycłrpofo'ką ziemia nie dała- .Mu
Jiano wytknąc oboz o trzy mile„ gdzie trwo
żliwych obłędnych Wrtellianow ~ powoli do 
f wych chorągw zbierano. .Zeby leduak zwy
cię.żone pułk, w nie wygaflych ie'fzcze domo
wych turnie!ad1 , _cz:go nieprzedfięw~ięły, 
rozprofzono te po Ilhry1. Wytlano do Htfzpa· 
nii i Britannii z oznaymieniem zwycięfhva: 
do GalliijuliufzaKalena trybuna, do Niemiec 
~Alpina Montana rotmiftrza, ze ten z Trewi
ru. tamten z Edwow był rodem, obu z par. 
l:yi Witelliufza, dla chluby wyprawiono. O· 

~~t6) Te rzeki fa,: Padus Pd, I (7) Co bvła za roU.ica miedzy 
Altdi.1:1 Alldtt', óllium Oglio i in·j c.'.nnubiuin i Jfatrimo11ium mo,• 
łl• dl-gl;ni•yfze, WlOllO w R. D. K. XIV, 11.,f• • 

'I 

, 
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R.C.P.69 fadzon~ żo.tnierz~~i wf~~dłkie przecbody Al· 
Z.R.i:i.:i.. po~, d.a rneufo~sc1 ~ Nwmcacb, iakby fię do. 

dama. pofiłku W1tellmfzowi zabierali. 
. ,, ~XXVl. Tym czafem Witelliufz, po wy• 
iezdz.1e ~ecyny, wypchł1wfzy wk.rotce na woy
nę Fabmfza. \Valenfa, w!Zytłkie [brania ro
flwfaami tłumił. N ie. czyn-ił. żadney gotowa„. 
ści, nie krzep,ił żołnierfi:wa do boiu ćwicze·· 
' . . ' mem 1 rozmowami; n'Te pok~1zywał Hę ludo„ 
wi; lee.z. w cien~1ikach ogrodowych zawarty,, 
?bycza iem gnusnych bydląt, ktore przefl:a„ 
iąc na podrzueoney pofi: vie, leżą tylko i kl·ze„ 
pną, w rowney niepamięci prze!zte, <?becne 
i nafrępne. przygody nurzał. \.Vfzakże nie· 
czuły a zmartwi;1ły urny!?, w gai u Arycy{dkim, . 
(8) rulzyła niecq zdrad.t LucyliufZ.i B .- ffa (9) 

· i . odli:ą2ieni~ floty Raweńfkiey. . W krotce po~ 
tym przyntefiono mu zmiefzaną z w~felem · 
żałoś'c 0 Cecynie ,, źe wi~rę . ..złarnał, i od woy
" fka okuty (IO),,= więcey w zgnuśniałey 
du Izy rad~ść, niżeli tro fk:iwo~ć. mogła. , z. 
wielką poc1ec::hą wrociwfżv fie do miafi:a zwo„. 
ł~t kofo, na ktorym .:viarę i p;·zych:dnoŚć żoł: 
merzow P.o<'.bwał:ttrn wynofił. Publiufza Sa. 
@ina· (u), . przełożcm<-"go nad Pretorvum o 
:nrzyi.aźń z Cecyną, w kaydany okuć kazał: a · 
na mteyfce if•go Alfona War4t n~naczvł. / 

XXXVII. Miał potym wfenacie ukrafzo-· 
ną ~fpaniale mowę_, , gd~ie go r 'lda . wytwor.
nemi pochlebftwam1 wymofia. . Pierwfzv LUi-· 

r ' 

(8) Teraz Ric.;ia. I (10) Obacz wytey w R. xoft· 
('9) Obacz K.11, R1~, III.1~. j (u.) Obacz w . .K. ll, I.. '~ · 
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cyufz WiteJlinfz (12) wotov,rał ·ofi:ro prźeci- ~~ 
w~o Cecyni~: po r.1im drudzy zmy~;!onym i:~~~62~ 
gmewem „ ze Koniul Rzeczpofpołitą, wo dz „ Imperatora, tylą do'fl:atkami i honorami o-
„, zdobiony, przyiacicla zdradził „ poz'Oret1ru. 
razy za WitelliulZ11, włafną do nie.50 i1ienaw·iść 
wynur'zali. Zaden fię z ofirzeyfaym Rowem 
na Flawia11fkich wodzow nie wydał; winuiąc 
błąd i nien~il:ropnosć woyika, imie 'Wefpazya-· 
u~ z1·ęcz1_iie .i oO:r?.źnie .o1;1'~iali.. Znalazł fię 
miedzy rneMTJ, ktory dzten 1eden ·pozo'ftałego 
po Cecynłe F„onfulatu, z wielkim biorącego i 
daiącego pdrniewifkiem wypochlebił. Był to 
R€guh1s Rozyus, Ron ful iednadzienny, bo 
oftatniego dnia Pazdziernika i zaczął i fkofi-
czył fwoy urząd. hiftrzegali to Judzie w 
dzieiach biegli, ·„ . że nigdy pierwey bez nfta.' „ nowienia prawa, ·i u.ftąpienia z maaifl:ratu 

I r f' , O ' „ nowego · \.on uła me miznaczano „ lubo i 
przedtym był podobny Konful Kaninins Re· 
bil us (rr3), za Kai a Cezara Dyktatora, gdy fię 
aomc;iwych woien nadgrndy ukwapliwi~ roz-. 
dawały. 

(u) Brat ~itelli~fza Cefa·: .cyc~ro w lilłac'h petocznych K. 
rza. . . ' V-ll, 30: Caninio ·i·onfule, /ci-

, (13) Roku zatozenta Rzymw to, nemzne:ii-i prowd~O'e: nihil ta• 
JlCC(IX przed Chrylłufem Panem meJC eo ton/ule mali fatfum ej!. 
.i,r. hył Konfulf In bez kolegi J u· Fuit enim mirifica vigilantia, qui 
Jiufz Cezar poczwarty r:.iz: te- toto [110 confulatu /omnum non 
ti:oź :fam ego .reku naznaczeni I viderit. Wi11dz, że za Kaniniufza 
Kw1ntus 'F~brns Maxymus,i Ka- K6ufula żaden obiadu nie iadł: 
ius lfr~bomus. N·epos. Lecz idy nic fię iednak złego za tegoKon
•.lłatme~o dnia ro~u dokonał źy fola llie ftało: &ył albowiem dzi
c1a Fab~us, uczy_niony furroga· wney 'zuyności który za calec• 
tem na ie.den d~1eti Kaius Can i: fweio urzfił• ri:u 11ie zm1f. 
l!ilłi Rłb1łus, z którego fzydz1 
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z= XX.XVIII. O koto tegoż. czaf~1 gruchnęła 
~t~~~~ Jlaw.na śmierć Juniufza Bleza ( r 4) '· o ~tor7y 

takeśmy: tly.fzeli •. Rozchorow.awlzy hę c1~
fzko, Witełliufz· w ogroąach-?erwiliuf'za (is), 
poflrzegł bli !ką wieżę, gęfl:emi w nocy ognia
mi oświeconą.. Gdy fię pytat, ,, co by to zna

czyło ~ odpo";iedziano ,, że fię wielu go. 
" " L„ lk ·c ) . śd zebrało ną·. ucztę do Cecyny L' u a 16 , 
:: a Juninfz Blezus· pierwfze między niemi. 
,, mieyfce trzyrrnił „.. Wynofzono nad mi~· 
rę przepych ~iefiady, i fwobodę. blefiadnikow. 
Drudzy fRadyli na,Fufka· i innych„. a nayiado·· 
wicł.ey na- Bleza, „ że pod'czHs choroby. Ce•· 

fi1.rikiey dobrey mvś·li zażywat· „. Skoro, 
d~fi:atecz:nie-- pofl:rzegH„. ktorzy pańfkie urazi· 
byft'rym fzpiegµią wzrokien1,.. że fię Witelliufa· 
obrufzył ·, i że-Bleza- zatłumić można. namo
wilL Witelliufża . brata,. aby go doniolł.. Nie· 
nawidżiał. on: Bleza „. przez . podlą z· zdrość 1 . 

ż·e zf;rodnicZE>· iego· we·wfzelkirn zło4ci n1dza-
iu życie, znakomitą ~~wą ~ardziey upodlał •. 
Otworzywf'zy zatymCefarOu·pokoy, trzyma
iąc na. łonie' fynsdego , _ upadł" do nog brater
fkieh, a zpytany o · przyczynę trwogi', od po„, 
wiedział: · ,, że nie z boiaźni i trofkliwości o
„, wlafną_ ofobę ,. lecz dla bef pieczeńfrwa bra·

t'a, 
(14) O którym mowiono w K. tewaney łaźili dla niego w· Ale~ 

11, P. s,. xan.<lryi,wniść odważył iię. To:ł . 
' (15) Obacz R. D. K. XV, R. f111J10 śwraduy Swetoniufz w Na 
gs; . ronie XXX.V. Podobno ten Fu-
. (16) Teri te film, o którymi Ileus powrocił de Rzymu z wy

, pcwiada Dion LlCT Il , te był· iinańcami przywroconemi o& 
rządzcą Egiptu: że go Nero.na. Galhy. (i)haa!\. .U.,& ,.a. 
wrgrianto· Fo.{lał•„ i.ad~ pr~J&• I 
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'" ta-„ i p<>toT?frwa i ego proźb~ i łzy przyn~- R·.t?.'; 
fił: że prozno lę,kać hę Wefpazyana, kto· l.R.raa. 

,,. rego zamyilom, tyl~ ·Niemieckich putkow, 
" h . . k . tyle wiernych iwalecznyc . prowmcy1, ta 
" wielki nakoniee ziemi i morza przedział na 
''. wfrręcie froi: więkfza zachodzi boiaźń od 
" domowego, ' i na łonie prawie zchowan~ 
" go niepvzyiaciela, ktory fię ze kr'!"'i Anto
" nich i Juniufzow, przodkow fwoich chel'.:. 
" piąc domow Imperatorfkicb pokrewien
" itwe:n ( 17 ), grzecznością i przepychem żoł· 
" nierzow wabi., Ze fię iuż wfzyfrkie do nie
': go obrociły ferca·, kiedy Witelliufz, ~ał~ 
~- o przyiaciot i nieprzriacioł d?ały, .cterpt „ f polnika, 11a boleść panfk2!, z biefiadrnczych 

frołow wefoło patrzącego. Sprawić by mu,_ 
" z~ niewcześoą- radość, fmutną noc i po
..,,. grzebową; ażeby widział i poczuł, że Wi-
" telliufż· żyie, panuie, a choćby los prze· 
» ł ft „ ciwny inaczey zdarzy , potomKa ·zo a· 
·„. wia •. 

X.XXIX. Ważącamu fię miedzy zhro· 
dnią a boiażnią, aby odwleczona śmierć Ble
za prętfa~y mu zguby, a iawnie rozkazana 
frogiev nienawiści nie fprawiła, podobało fię 
taiemną go trucizn~ zprzątnąć •. Sprawiła 
wiarę złości fałachetna· ( 18) radość ' w odwie
-dzinaeh Bleza: owfzem fl'yfzano z ufł Wi· 
telli uf za. głos nayokrutniey.fzy, (przywiodę 
tu fame chełpiącego fię iłowa) „ że oczy 

Tom Ilf. li 

(1.7). \\'.'i.~zieć .na wiei~ meda-j (18) Tacyt przydaie to 601'9 
Jacll fam tłu Jumufzow 1 Anto-, w . .fenfie .lJ11nic.zoym. 
llich pnydanc tłowo lmp1r41or, : ' 



t5S TACYTA HISTORYI 

~~ „ napafl', pa~rząc n~ ś~11ierć nieprz.yi.a~iela 
z.R.jli<;. " ( 19)". . Prncz wy1ok1ey rodow1tosc1 I f':a

cnych obyczaiow, zdobiła Blcza niepon1fao
na wierność. \V zupełney iefzcze fortunie• 
żądany od Cecyny i wodzow ftrony, iuż Wi
telliufzem gardzących, Aby fię p11ńH:wa pod
iął, nie dał fię uporn~e namowić: mąż poczci
wy, fpokoyny, o żadne fię nagłe honory nie 
il:arał, dopieroż o berło, ktorego fu me wftr~ty 
godnym go czypiły. 

XL. Tym czafem Fabius \Valens, 'Z Li
cznym, a piefkliwym trzebieńcow i nałożnic 
qrfzakiem, gnu~niey, niż na woynę ciągn~c„ 
odebrał wiadomość, przez fpiefzuych go(1cow, 
„ o wydaniu floty R~weń!kiey przez Lucyle
" go Ba{f:a „. Jakoż, gdyby był poczętą dro
gę ra~no kończył, mogłby był i-efzcze chwie· 
iącego fię Cecynę uprzdzić, i pułki owe, 
nimby fię na los bitwy podały, doścignąć. 
l\liektorzy go upominali, „, aby z n1ywier
" nieyfzym ludern, taiemnemi fzlakarni, mi
" mo Rawennę, do Hoftylii, lub do Kremo• 
„ ny fpi~fzył „. Drudzy tego byli zdania, 
„ aby zc1ągnąwfzy z miafła p1·etoryańfkie ro
„ ty, fzedł na przeboy nieprzyiaciela„. Lecz 
on · prożnemi zwłokami, pogodną działania 
chwilę, na namyilach ztrawił: a wzgardziwfzy 
oboią radą, co w rzeczach nagłych Raygor• 
fz:t, fzukaiąc śrzodka, ani fię opatrzył, ani 
oŚ4nielił. 

(19) Oba~z t.akźe. o t}'.m Swe-J XIV. 
'oaiufza W zyc1q WitelhufzaR. 
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fixłk~r. PNapiif~ł lift do wt itelliufza, pr~fząc R.c.t.t;· 
o po 1 1. rzy 121.no mu rzy roty ze 1zwa· z:1tsaa. 
droHem Bryt.i.11fkim,. !falYą zaiH:ę tak do od po-· 
ru, iako do natarcia kwotę. .Ątoli, choć w 
tak trudnym razie ,„ mało fię na uczeiwość i 
Rawę ogl'ldał,.. nurzaiąc fię w niegodziwych 
rofkofzach,, a gośdnne· dorny·cudzołofi:wem 
i pfot'arni każąc: do czego mu przemoc, pie
niądze, a upadaiącey fortuny oH:ateczny u-

. .Zytek cugle pufzczał. Za nadeyści€m iazdy 
i.piechoty, błyfnęła dopiel'o niebaczna rada, 
kiedy fię ani z tak drobną ludu garścią, by 
była i naywierniey!Za,. mogł przedrzeć przez 
niepr.zyiaciela ,. ani farnymi żołnierzom ufać. 
Utrzymywnł' iedlu1K. wfryd', i pofzanowanie 
obecnego· wodza, wątŁe nader wierności o
gniwa, u ludzi nowości chciwych, a o honor 
nie wiele dbajych.- W takowym przeftrachu, 
wyilał p-t•zodem roty doAryminu (20); fzwa· 
dronowi tylu· pilnować kazał; fam w to wa• 
rzyffwie kilku o fob, których przeciwny los 
iefzcze· nie· odmienił, wyboczył do Umbryi 
(21), a ztamtąd do Etruryi: gdzie uwiado„ 
mion~ o k~ę~ce Kremońfkiey, przedfięwziął 
odwn~?e, 1 gd~by fię udało, okropne dzieło. 
Umysllł ~lbow1~m zabrać okręty,, i przybi
wfzy gdz1ekolw1ek na brzeg prowincyi Nar
bońflc.iey, ziemianow i woyfka Gallii, tudzież 
Niemieckie narody do nowey woyny ru• 
fzyć. 

Ii ij 
( zo) Teraz. R;m;:,; w:Roma- j X~llwa Urbino, i Marchii Ąn• 

Jlii, w paf1ftw1ePap1ezk1m. lkoń1kiey. Etruria XisftwoTe• 
(iu~ Umlirya, ~\i~ Romanii, 1kaidkie. ' 

\ 

, 
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R.C.~ XLI~. Por odieź~ł·zle \Valenfa, przy'fłąpił 
z.R.8zz._ do Arynnnu Korneli F n!kus (22), gdzie ka

zawfay ra;,,em krążyć galerom około brze. 
gow, 0pa{id lądetu i wodą trwożliwy tam gar
nizon. Op:rnowane wfzyfłkie rnwniny Um
bryi, z kraie111 PJcećifkim (23), kędy go Adrvi· 
flcie (24) morze oblew~1.: tak, że c~1łe Włochy 
tnie<lzy \.VitelliulZem a \Velpazyanem Aperił
uin (2)) przedzielał. · Walens, kt©ry z za
toki Pizańfkiey ( 26) popfyaął, -bądź .go gnu
fność morfka, bądź wiatry przeciwne zatrzy
mały, przybil do portu l-:łerkulefa Mnicha 
( 27): przebywał ztamtąd nie daleko Mary us 
Maturus, prokurator Alpow nadmor!kich 
(28), tak lł:atec.zny w wierze ku Witelliulzo
wi, że lubo otoczony na·koło nieprzyiacioła.„ 
mi, dotąd go iefZcze nie ·odftąpił. Ten przy
iąwfzy grzecznie Walenfa, odraził groźnym 
upominani·em, „ aby fię zuchwale do Gallii 
„ Narbońlkiey nie pufzczał n:: n>1bawieni ro
wney boiaźni i drudzy, poczęli frygnl').Ć: po
niewa~ \Valery Paulin prokurato:r, mężny.wo-

(22) Obacz o nim wyżey w mt:l'ł';f;m..Js compo/Nit Alp~. Ilf•· 
Jl. 12. llO?&i ftmititel'arcem f:J portum IUI 

(23) Teru Marchia Ankof1· perennem fui memo,·iam conft• 
Aa w pallfłwie Papielkim. cn1vit Na;.ywał fię ten Herktt• 

(24) Golf Wenecki. les M11i.cl,em, czyli Mon11cus, te 
(s5) G6ry Apenninu nofzl\ i ie.ft famot11ym,folit11riu-.., z ięzy• 

teraz to nazwilko. I ka grecki~,mono-r ieden, i o{/eo1 
(2'6) Golf Piza6t1d~ wybrze- ~om ~naczącego: tl >nieważko· 

le, zatoka finNs matu. sclol rego hyf fam ieden na RÓ• 
(z7) Portus H~r:uVs Mot1a,&i. rze. Na:i:.wilko terazmeyfzeMt• 

fer~z f!1onRco na brzegach C17-inac11, ~naczy Mnicha. 
wre1!tkrch. O.tym Herkulehe (28J O Których mowiont w 
powiada Ammranns Marcelli- R. D, K. XV, R. aa. 
tus, XV, 9· 9„,ulos Tlt11bR1111s.„ ·· 
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iownik, s \:Vefpazyana, przed wyniefieniem ~P~ 
. . I k l' . fi: d r. l(.C •. ÓQ ie!zcze przytaG!e , o o 1czne mia a o pn:y11ę· z.~.a:u. 

gi pociąg1Hbi• 
XLLU. Jakoż PauHn zburzywfay wfzy

·ftkicb, który od WiteHiufaa z reieHru wyma„ 
zani, brałi dobrowolnie oręż, <>fą.dę Feroiu(„ 
iką (29), i .porty owe pod-fi:rażą trzymał, tym 
c::ię.Hzy przywodica, iż fam był rodem z o· 
wego miafi:a, do tego rnHy pretoryanom, ia
'ko d <t"rny icl:ł t.rybun. Sarni ziemianie, z mi
łości im rodakowi, a dla nadz.iei pi·zyfzłey for. 
tuny, dawali mu pomoc. Co wfzyfł:ko gdy 
f.ię przygotowało, a wieści też nadal fUniey~ 
ke, nabawiły trwogi chwie.iące fię iaż W-i· 
tellianow umyHy; Walens ze czterma zbira
mi, troygiem przy.facioł;i tyląż fetnikow wro
cił fię do ·okr.ęto\v: drudzy z Maturem ze
frawfay, dali fię przymufić do przyfięgi \Ve· 
fpazyanowi. Wrefzcie, iako \Valens befpie· 
cznieyfzym byt na morzu, niżeli na lądzie i 
w miaftach; ł::\k niepewny przyfzłości, a le· 
piey, czego fię {rrzec n'liał, niź komu ufać zna"' 
iący, zarzucony fzturmem na Stecbady (3~) 
'f/yfpy M<:tffyl lkie; gdzie go wylłane od Paulina 
galery za.tłumiły. 

XL.iV. Po wz;ęciu Walenfa, wf.zy!l:ko 
ftę do zwyciężcy obrociło, za powodem w Hi· 
fzp:rnji 'pierwrzego pułku Pomocnego, ktory z 
przychylriości ku Othoi1owi, nienawidząc Wi· 
te1liufza (31 ), fzo~y i dziefiąty za fob~ po-
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!!!!!!!!.'!~::s~ ciągnął (32). Wkrotce pofzła za ich przykła. 
~:~·.~~62~ dem Gallia •. Brytannia, z ofobliwfzey ku We

fpazyanowi miłośei„gdzie uczyniony odKlam· 
dyu!Za, tegatear drugiego pufk u, dał fię po· 
znać rnęfl:wem (33), przyłączyła fi~: nie bez 
rozruchu iednak w drugich (34), w kto1:ych 
wielu.fetnikow i żołnierzy od. \Vitelliufza wy-

„ . niefionych ,. zna1omego iui fobie I:mpera~ora. -
niecbętuie odmieniało.. ,_, 

XLV •. Tą woylk niezgodą., a c7.ęffemi~ 
domowych woien. odgłofami - wzrufzeni Bryta·· 
nowie (3r} podnieśli ferc:.t, za powodem We . 
nuzy,ufaa ,. ktOregrr• procz· wrodzoney dziko. 
ści,,. a 11ie1rnwi~chku'. Rzymianom,, ofobifte··do• 
Kartyzmand~ Krolowey· Ul'azy pod~:egały. 
Rząd'liła, ta wyf.)kiey· rodowitości. pani Bry-
gantami; i pomnożyła rwą- potęgę, kiedy poi•
rnawfay zdradą, Krola · Karaktaka ,. tryumf-' 
Klaudyufza„ ozdobić z~awafa fię (36). . Ztąd.i 
bogactwa, a.w pomyślnych powod-zeniach zby• 
tkuiąca· duma:.. albowiem wzgardziwfzy We• 
nuzyufżern małżonkiem, ucześnić'two łbźa i~ 
tronu· Wellokatowi„ oręź!1ikowi· iego ·dafa. 
Takową zbrodnią wfi:rzą;~niony natychmiafr· 
dom krolewfki :: za . mężem franeła przychyl-· 
1.w.5ć poddanych; za cudzołożnikiem łubie. 
żnoś6 Krolowey i okrucień:ftwo._ Wenuzyufz: 

(32) Obacz przypilki K-" II, I ~o. Obacz wyżey R. 2z,. · . 

lt. 6• I (35) O Brygantach, Karakta•· 
(. 3~) O dzieła~h i~go w Bry- ku i Kartyzrnandzie obacz R.D. 

tannu obacz S.wetoniufza w R. K. KII, R. 32 i dalfze. 
VI~ także Dopełnienie R. D. K. (36) Oba'Z R. D, K.XU. R. 
~R. 5· 36. 

(3./ł)„ Jedenafte~o i dwunafte- , 

I, 

, . 
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·zciągnąwrzy woyfka, przyftąpi,eniem do fwo- c.P 6 
iey ftronyBrygantow, d0 ofl:atnich fzw~nkow ~:R.s~s~ 
Kartyzmandę przywiodł. Szukano zatym po-
rno-cy u Rzymian : wyilane woyfko iezdne i 
piefae, po r.ozmaitych utarczkach, wybawiło 
Rrolowę _z niebefpieczenftwa:: .zofl:ało krole-
.ilwo ,przy vV-e1rnzyu fzu, a wo:y.r:ia ,przy .nas. 

XLVI. W tychże famycb ·cufachwfzczął 
'fię rozruch w Niemczech, leniO:wem wodzow, 
-a niekarnoscią.żołnierftwa. -Obce .gwałty,złą-

, <czone ·ze zdradą fprzymierzeńcow, ledwo 
Rzymikich .rzeczy .O ~z.gqbę nie przywiodły. 
{)_przyczynach, 'i r,ozmaitych teywoyny po· 
wodzeniach, :ponieważ -Ołuźey trwała, wkr-0t· 
ce mowić -będę :(37 )„ ~bun~owali . fię "także 
Dakowie ( 38), nar.od nigdy me ufny, -a -na -ow 
•czas 'i bez boiaźni, po wyciągAieniu Męzyitkicłr 
pułkow.. Lecz w płerwiaHkach domo\vey bu
rzy, fpokoynym na nią patrzali okiem: do
piero gdy fię we \Vłofzech zaiął pożar, a wza„ 
ięmne nafl:ąpiły !dętki, wyciąwfzy na zimo
wilkach lud pof!.łkowy, oba Dunaiu brzegi o„ 
panowali. Jnź zainyślali uderzyć na farne 
pułki, gdyby był Mucyau faofrego pułku (39) 
naprzeciw nie pofiawił, ;iwia~omiony o zwy· 
ciefrwie pod Krem oną, t lęka1ąc..fię, aby ob„ 
cy oręż z obufiron nie naległ, ieśliby ztąd 
Niemcy, zowąd Dakowie znakow porufzyli. 
Poilużyła i w tym razie, iako c~ęfr~ indziey, 

(37) W K. IV, R. u i dal- !Siedmigrod, i część Węgiirr. 
fzych. (39) Mewiono o nim w K. ll, 

, ( 38) Dakowie, Dacya, gdzie R. 13. 
łtru W11lofic:i:yina, M111'tany, 

. I 
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.!!!!5!!!!!!!! fortun.a ludu, Rzymfldego „ p-rzechodem- tędy 
ll.C.P.69 M i r h d . . r.ł . d t z.R.au. i ucyana ze w.1c o 111em1 n aon, g y . ym cza· 

rem.pod· Kremom!. rzeczy 1ię powiodły. Fon• 
teiusAgryppa (40) pollany z· Azyi~ gdzie ro
czny urząd prokon{ula fprawował, na rządze. 
nie Mezyi: przydano mu część Witellianow, 
ktorych rozprofzonych po prowincyach obcą 
woyną zabawiać, rozum. i pokoy radził. 

XL:Vll. Nie fiedziały fpokoynie i drugie-· 
narody. Barbarzy{1fki niewolnik, niegdyś ad„ 
mirał floty krolewfkiey, zaburzył nagle kray· 
Poncki. Był to Anicet, wyzwoleniec Pole-
mona (41), potężny dAwniey u dworu, a po 
zamianie· krolefi:wa w pro\l,: incyą, nowości
ehciwy •. Ten, imieniem W itelliufza, wCzedfzy 
w związek z-nadmorlkierni~ n:.irodan:ii,. a zachę· 
ciwtZy-:- do broni nadzieią łupieży kraiową go· 
łotę, wpa.dł nagle do Trapezuntu (42), mia·· 
fta fiarożytnego Azyi, ktore Grekowie przed: 
laty na brzegu Poockim.zbudowali. Wyciął 
ftoiącą tam rotę, ftraż niegdy~ii k.rolew!ką, 
ktora potymobywat~lfiwem Rzymfkirn .nada„ 
na (43), i nafzym obyczaiem uzbroiona, le
nifi:wo i fwywolęGrecką zatrzymała. Zapalił 
nad to flotę, wpadaląc bezkarnie na niewa
r..owne morze; ponieważ Mucy;an naycelniey„ 

fze 
(4c) Za świadeEtwem Jozefa: w prowincyą Rzymik~ obrocon~ 

Zyda Bell. ćfudai&. VII, 4. zbili za Nerona. 0ba€z Swetoninfza 
~o potym Sarmatowie. w życiu Nerona R XVIII. 

(41) Polemena If, króla Pon· I 42) Teraz Tnbizonde. obacz· 
tu, który wziął berto od Kali-1R. D. K. ĄJJJ, R. 39. 
l,ll-\i,_!a~e fię pow:ie. w R. D. Do. (43) O nadawaniu -obywa~el• 
pełn1ennłK; VJI, ~- 36. To,kr6- l\:wa Rz:ym1kieg9 mow.ieno w.i• 
11ftwo, po z~yfo• . Pole.111ona, 1P~ .K. X.J, R. :1.11 
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fze galery z całym .iołnierfiwem zciągnął do ~~ 
B . c ) Pl d . ł b j . . R.C.P.69 izantn 44. • on rowa o .e p1 cczme ia· z.R.~u. 
mo nawt t tarbl'lrzy{iitwo,porobiwfay na pręd-
ce łodzie, ięzykiem kh K,tma,:.imi (4r) nazw:a• 
ne, wąlkich b(·kow, dna fzerokiego, fpoione 
bez użycia Źf'h• za i miedzi (46), ktore w cza„ 
fie · fali, \\'edług ogromu wzdętych bałwanow, 
dt'szczkami podw) żfZsią, po ki fię nakfatałt 
d acbu nie z~fklepią. T ;• k m Cpofobcm war·o· 
wni, beJpiecznie fię miedzy wafon1i kołyfaą, 
z rowną z ubufhou rzt~bą' i tak zwrotnemi 
poiazdy, że obu firanami bez fa wan ku do brze• 

. go\V przy bić mogą ( 4 7 ). 
XLVlH. Pobudziło to Wefpazyana,. że 

wybr.::iwfzy z pułkow lud chorągiewny,, wy• 
fh1ł go pod fprawą \Virdyufza Gemina, wale· 
cznego męża. Ten nafi:ąpiwfzy na nierządne, 
a dla chciwości łupu ro 1proCzone kupy owe, 
zapędził ie do fbtkow; a. fporządzonetm na 
prc;dce ga lerami doścignął Aniceta, przy uy· 
ściu rzek.i Koh i ba- (48), ubefpieczonego po• 

Tom Ilf, Kk 
c44) Ter-az Konllan~ynopol,rznieyfzych pifarzow, Lachowie 

Carogrod, Stambuł. albo Polacy wyśli. 
( 45) l..'żywanie tych fodzi iefi (46) ]:.kie hyfy Ratki Motlde-

ftarożytne, o cz) '1? wfccmini.. wfkie, r:i rzed panowaniem Pio· 
Sti·abo w !{ •. XI, I Km11ttrnmt trał Cara: i iakie.teraz. widzieć 
także oazy'' a.' , T_ak zaś były '" Gronlar~dyi i 11 innych pułno
}ekk1" w!b tk1, z·e-re ba , lrarzvn· ! cnych <lz1k1ch· nliefzkaiicow, to 
c; klad1i, na r <• mi<,ns, i du lafowj ie fi żyl:ami,albo korzeniami zioł 
:zanofil 1, l1>bo 1a św i adt ltw em _ wiązane. 
teio ź ~r rab,na, do ilźwi v; an i a (4~ ' Podobnych ftatkowuży. 

·30 li•d z1 b~ly z:ttdne. J 1- śli mię wali Niem~y, ialio mowić hę· 
zdan.e ~01e 111e ~v_'i, to lłvwo . dz~m w I< f;~dze Tacyta Demo• 
pochodzi na Slow1e1 łk1e Knmo·1 •ib11s Get·'11011fJ1'11m• 
,„,L zutafzcza,ź_e Piedaleko mo \48) Albo raczey neki C•· 
rza <Zarnego n, 1e'.zkałi la:r.ou•ie, bum, która wpada dsJ morza r.zar 
z których, za 5WllldtfiW<illl }O· 11ei:1" ·w.> iey u.1.til'.11i rz.ekiP5nfis, 
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~~!!!"!! mocąSedocha KrolaLazow (49), którego da. 
~:~:~~62~ rami i pieniędzmi do związk~ zni~~olił. , Da

wał z razu Krol obronę grozbami t oręzern: 
lecz gdy mu albo nagrodę za wydanie, albo 
woynę na wybior dano, zwyktym barbarzyń· 
ftwu wiarołornfrwem, utargowawfay gŁow~ 
Aniceta, wydał zbiegow: i tak i!użebna woy
na koniec wzi'ęła. • U ciefzonego tym zwycię
ftwem \Vef pazyana , iż mu w!Zyltko fzło 
nad żądanie, dognał w Egipcie goniec, z no
winą wygraney pod Krem oną. Pofpiefzył 
'Zatym tym raźniey do Alexandryi, ażeby po 
fzwanku woyfk nieprzyiaciellkich, famą fl:o- · 
1icę obcey pomocy potrzebną, głodem zwo
iował. Przedfięwziął tez razem opanować 
Jądem i wodą brzegiAfrykaf11kie()o), aby zam
knąwfzy źywność, niezgodę' i niedoftatek w 
nieprzyiacielu fprawił (p). 

XLIX. W takowym świata zawrocie, a 
pPEeyściu fortuny w dom inny, Antoni Pry· 
mus nie tak fkronrnie, iak przed rozprawą 
Kremońlką pofrępował: czyli rozumiał, że 
fię iuż woynie zad of yć frało, a refzta mu ła
cno popłynie; czyli pomyślność w takowym 
fercu łakomO:wo, dumę i inne ukryte naro
wy na iaw wynurzyła. Biegał po Włochach, 
iakby zawoiowanych: z f>Ułkami, iakby ze 
f wemi, pofrępował: we wfzyfikich mowach i 

-teraz fię zowie od Turkow Ko·, I Tunttańlkie. 
-'łid:dall. j (51 Arryka z Egiptem nay• 

(49) La zowie idzie teraz Xi~- więcey Rzymowi zboża do!l:ar• 
· 11wo Guriel. czała, iak.o fJ11 wyżey CZfiftO mo• 

(.So) Gdzie teraz kr6leftwo wiło, 
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fprawach drogę fobie do potęgi uściełał: i a· R c P 6 
żeby więkfzą f wobodą żołnierH:wo napoił, do· z:R:a;~~ 
pufzc~ał gminowi obierać Jobie fot1~lko~, na 
1nieytcu tych, co w potyczkach p~gmęlt. Ta 
wolność fprawiła, że co nayburzliwfzych war• 
chołow wybierano, i iuż nie hetman wolą fw11 
żotnierza . ale zbeftwfone ~ołnierfrwo hetma• 

' ' • .r. 1k na za fobą wiodło. Rotpusc1w.Jzy woy o, 
popfuwfzy karność, dał okazyą zdzierfiwom, 
lekce ważąc nadchodzącego Mucyan.a , kto
rego ~razić, dężfaa _ wina,. ni~eli W ef pazya• 
nem pog~rdzić •. 

L. Wrefzcie, dla bliikiey zimy, ą. naw il· 
głych ~ylewern P.lldu p~l okolicznyc~, rufzy~ 
lekkie woyfko, zoftawmąc w Weronie orły 1 
chorągwie zwycięzkich pułkow, tudzież frar
cow ranionych, , owCzem wielu zdrowych i 
zdol~ych :: zdaw:1ła f1ę doftateczna czę~ć ludu 
z pułkowi pcAiłKow wybranego, po do~ona· 
ney iuż prawie woynie. Złączył fię z niemi 
pułk iedenaH:y, ociągai~J:CY fię z początku, a 
po zafzłey pomyślności fałofny, Że fię tam 
11ie znaydował. Szło także fześć tyfięcy Dal· 
matow świeŻQ wybranych: prnwadził ich 
p 0 111peiusSylw'an ()2) legat konfularny: lecz 
rllda i władza przy Anniufzu Baffie, legacie 
pułkowym; kt~rySylwanem,małp biegłym w 
żolr1ier·ce, a czlilfy .zdatne do działania iłowa· 
mi. wl~kącym rządził, i wfzędy mu, gdy czynić 
trzeba było,fpokoynym prz«m•yflem był przy• 

Kk ij 
- ( 52) O krórym mowiono, że IR. 86. 
był ·w~d·c~ Dotlmacyi w K. lJ, I 

' I 
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·R !S!! tomnym. Przyłączeni do tych ludzi wybratt• 
· z:~;L~~ ~y ,z flo~y ~awefifkiey, ktorzy w pułkach fłu. 

zyc chc1el1: okrętowych D .1lmatow1e zaftą· 
pili. Zatrzymali fię wodzowie z w oyfkie111 
przy Fa num (n), n :1 walną radę, uflyfaawfzy 
,, że fię pretorl~ie roty rufzyły z nii.iita „ a 
rozumieiąc, że niep1·zyiaciel Apennin opano· 
wał. Do tego, trwoiył niedofratek, w krai· 
nie woyną wynifzczoncy, i buntownkT-e żoł
niedl:wa gto(y, ktore fię podarunku, nazwa· 
hego davarium (S-4) dopon1i11:1ło. Nie było też 
pogotowiu aoi pit:niędzy, ani żywności; prze
fakadzała ukwapliwa chc;iwość, fzarpiąc wfay. 
Hiw, co fię mogło przyfpofobić. · 

L[. Mam to z pod mia nayznakomit
fzych pifarzow, że zwyciężcy do tego itop·1ia 
bezwfl:yd11ey uiezbożności przyśli, iż iedea 
żołdak profl:y, iawnie fię z zabicia brata w 
przeCdey potrzebie chlubiąc, o nagrodę u wo
dzow profit. Ze iednak ludzkości prawo u
czcić tę zbrodnią wfi:ręt czynito , :il okiliczn.ość 

woyn't ukarać iey nie mogła; odłożyli na po• 
tym, takoby tak wyf'oka zafluga, godnieyfaey 
w'innym czafie warta by ta zapłaty: nfo flychać, 
co fię potym fi:ato. WreC~cie, za oawniev· 
fzych nawet obywatellkich woien, podobn~y 

{53)' \V tacillfk1m Fanum for- kupowanie botow. Cwiekowa
t1111flt: teraz Fa1to w Xięftwie nych tyd1 botow u Rzymian 
Urbińlkiftl. · znayduią fię iefzcze niektóre Ił~ 

. q4) Był to p~dar~m~k pie- !ożvtne obrazy. w kfi~gach. Jo. 
ru~zny, dawany zornie_rzom od I zef Zydowiu opifuie one w K.Vl 
wodzow, na kupowanie twie-1 Bell. ifudai. C11tigce •t"lbris ~ 
kow botowych, cla11i caligaru. 11c11tls il1wi1 /11b/ix«. 
Tak fit naz:ywa C1i1lm1riutt1, &1a · 

" ' 
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fzkarady mamy przykład, kiedy w owey pod R 7rf' 
gor<! Janikułem (H) z Cynną p_otyezce, żoł- z:R:b~~ 
11ierz P ompeia(10d naprzod brara fwego (s-6), 
potyrri poz11a wfzy co zrobił, fameg<.'> fiebie, 
za świ :tdefl;wem Syzenny zabił: u przodkow 
nafzych, iak okazalfza dla cnoty tła wa, tak 
ofrrzeyfaa za wyfłępck była pokuta. Lecz 
te i tym podobne Harnżytney pamięci dzieła, 
ile czas i mieyfoe dozwoli, za pochop do do-
brego, a na folgę we z.łym, przytoczyć nie 0d 
rzeczy będzie. . . 

Lll. Podobało fię Antoniemu i innym wo
dzom, wyibć przodem bzrlę, na obeyrzenie· 
całey Urn bryi, ieśliby fię tam kędy łacniey· 
fze przezApennin ni~ zn~lazto pr~eyście; ścią
gnąć orty, chorągwi.:·, 1.cokolw1e~ w \Vero
nie ludu zo!bło; przygotować na morzu i 
Padzie fiatki z żywnością.. Znaleźli Bę ·ie· 
dn:.1k miedzy niemi, ktorzy czynili zwłoki, 
nie mogąc znieść zbytniey Antoniego przemo
cy, a pewnieyfzych od Mucyana fpodziewaiąG 
fię roz~azow. AlbowiemNlucyan, zazdrofny 
tak nagłemu zwycięftwt1, rozu.mieiąc fię byc 
wvłączony•'.1 od ucześnićl:wa fławy, gdyby 
włafr:ą i·ęką ftolicy nie dofi:ał. pifywał zawfze 
obufłronnie do Antoniego i Wara, raz ,, aby 
„ ·popier-ttli woynę „ drugi raz przekładał po· 
żytki ze zwłok.i, z taką flow wagą, aby, inki 
kohvit>k los padnie, co pomyślnego fobie, a 
fzwanki drugim mogł przypifać. Otwarciey 

('SS) tfanicitlm, góra 1Pdna z lfori"· • 
fiedm iu, na kt6rfch Rzvm fl:er. (5_6)_ Obacz porlo1my przykła4 
ł•raz .Mont,G1snz,;11l11, albl)flon. w Liw1ufallLXXJ.X. 
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Fc:.t'.llQ iednak po!ępował z poufaJrzc:mi, i z Ploc~u
z.R.a.a.a •. fzern Gry.em (s-7), ktorego V\ efpa7.J«m m1e· 

dzy fenat01~ow, pol.iczył, i nad putkie1.ri prze
ło.,,ył._. On~ tez.wfzyfcy, oflro na porywczość 
Antomego 1 Wara,. a pochlebuie·famemu od- , 
pifali. Te lilly Mucyau pofławfzy do \Vefpa. 
zyana, dok~zliił; :i:.e· niżey na.dziei Antonie(To 
rady i . dzieła iego fzacow~no. 0 

' 

Lllf •. Bolał na to Antoni, rzticał winę 
na Mu~yana, że iego ol?.czedlwern trudv i 
znoie· podięte, . lekki~ u ważenie miały : iiie 
prz~bac.z;-1ł i· w mowach, człowiek uft niepo
wśc1ąg~1wych, a twar~ego ka1 ku~- nap i fał lift 
do \Vefpazynnn, w śmielfzych, nikeli J>rzyfia
ło, wyrazach, fkrytey ku Mncyanowi niena. 
w iści pełny. „, Iż' on fam woyfk<t Pannońfkie 
1,: do . or~ża pob.ur_zył: , za, iego podnietą NVO• „ dzo~1e Mezy1J1nch · pułkow pośli: on .f\voim 
„, fl:atk1em ot~or:-ył J:\ł~y, op:mowHł-\Vłochy, 
,~ zamknqł· N 1e1111edt1e 1 Retow p r fiłk i. Ze „ niezgodn.e, a rozprofaonevVitd !iufza p~1łki 
,, n::iprzod 1ezd11ą naw.1 ła <laley piefzą po„ęo-~ d . ' · . ,,, n 't' „. W ~ter~ I W llOcy pogromioue ( )8), iebo to--
„. rę~1 dzreł~ n °tyokazalłi:e. Klęfkę.Kremony, 
„. lol?m wo1ennym n ależy przypifoć: a fb„ 
„ rozytn.e obywatelow niezgody, ok1·opniey• 
„ fzych fzwankow, licznieyfZych miafi: zagła
" dy Rze~zp~f po~itą naba\yiły. Ze en łlic> po· „ f yłkmm, me .p1ore~11, lecz ręką a on.-, żem 
„; Imperatorowi fwo1emu Huży, ani zacimia 
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„ przeto ft a wę drugich, ktorzy, tym czafem !!!!!!!!!~ 
nad zafpokoieniem Azyi pracuią: oni 0 po- zR.R.C. 8P·69 

:: koiu Me -:yi , on o beśpieczeMl:wie i całości · u. 
,, Wł~cho~ {~a.ranie czyni. Za iego upami• „ ~a1~1em Ga~lta z Hllzpa:iią, naypotężnieyLze „ ~wiata kra~ny, do Welpnzyana fię p1·zyc)1r.-
„ ~iły. Atoh i;>o,Y~~ na wiatr, daremnie pod-
" 1ęte trudy, tesli nadgroda niebefpiecznych „ przewag zoibmie p1·zy tych, ktorzy daleko „ od nich byli „. Wiedział o tym wfzyfl:kim 
Mucy311: zkąd frogie nienawiści ktore An-
t~ni iawnie_y, Mucyan 'chytrzey,; tym farnym 
mezb_łagarney · w fercu taił. 

LlV. Tym czarem Witelliufz Harty 
tak frogą klęfką u Kremony, tłumiąc przy~ 
chodzące wieści głupim milczeniem, Iekar· 
ftwo raczey w niefaczęsliwym razie, niżeli fa. 
mo niefaczęście odwlekał. Nie zchodziło ·mu 
iefzc~e na n~dziei i mach, gdyby fię był przy
znał 1. n1dy {zukał; lecz 'Otl przeclwn·ie, roz
fi~wa1ą~ wfzędy pomyślne nowiny, kł<lmfrwa
m~ złe 1_ątrzył. Gtuche u dworu o woynie 
m1loze111e: zakazane po mieście gadania, a 
~ym farnym częfl:fze: ci fam i, ktorzyby, ma-
1ąc ~vol_ne u!l:a, y;~.wdę mowili, po zakazie 
o.kropmeyfze w1esc1 r<:>zfiewali. Sami prze
~iw~ey fłr~ny wodzowie, pomogli do pornno„ 
ze ma publicznego. odgłofu, 0df yłaiąc zchwy„ 
t~nY:ch Witelliufza fzpiegow, po oprowadze· 
mu t~h ~aprzod około obozu, dla pokazania 
zw~c1ęfk1ey potęgi: ktorych wfzyfrkich Wi-. 
telliufz, po taie?1nym wybadaniu, zam ordo· 
wać kazał. J ulms Agreftys fetn~k, m~ (l:at1 
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R.Ć ~ k iem zn~komit~, p~ długich z \Vitellinfzem 
z.R.i2a. ro·1.rnow~ch, ktorem1 go do rnęfhra daremuie 

z~pHbł, wymogł to nakoniec, :iby go do o- -
beyrzenifl m nif>przyi1:1Cielfkich, i cokolwiek 
fię pod l\remoną fl:ało, poflał. l\ ie pofaedł 
on tym n myP.em , . :.by tciiemnym fapiegar
itwe m olłrożność Antonieg'O oizukh\ ał • nle 
w ~rew oświadczywlZy, cz.ego 2-ą.d , ł,. i ~a co 
go hetman połłał , p1~om., aby n,u w lzvftko 
pokazano. Obeyrz~wf;:y zatym z przydane:
mi przcwodnikanJi boiow1fko, roz\valmy ł\.re
moflfkie, i zwyciężone pulki, powrodł do 
Rzymu. Gdy ff.~l \\litelliul/. klamH:wo zada· 
w:il, i przekupionym od nil"'przyiacie la bvć wi
nit, odpo,vit-dziat „ ponie\v<i ż więkfa<>~o do. 
„ wodu pragn'iefz, a życie i śmierć moia7ma'.o 
„ fię iu~ tobi1:1 przyda, dam inne Ś\v iad ećtwa, 
„ abyś mu wierzył „: to powicdz iawfay wy· 
fzedł, i dobrowolną Śmierci.ą pnnvde powie· 
ści utwierdził. 1\ iek.torzy pil'Z<! , „ ~że go z 
„ rozkazu \ViteHiufZa zabito,,: o wic1·ze i fia„ 
teczuo.;ci wfzyky fię zgadzaią ( )9 ). 

LV. \ViteiliufZ, iakoby ze fhu oruco. 
ny, rozkazał Juliufaowi PrvOrnwi i Alfonowi 
W:arow.i pro\yadzić cztern;śde rot pretor· 
fk1ch .' I c<i łą iazdę, na ofadzenie Apenninn. 
Wyc1ąg~ą,ł za niPmi pułk z wodnych ;l:ołnie
rzow zp1fany.. T y le tyfięcy zbroyNych, fam 
wy bor ludzi j koni byłby dofratecznv, do ~rn.· 
czepki nawet, gdyby miał na <:zeie innego 

WO· 

(59) ,o. podobney.wie~ze i fta- j dzieliśmy w K • .U, R. 47• 
tec:i:.no~q P.roftego ;:ołmtrza wi· I 

I . 
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wodza. Dl'ugie. roty oddał pod fpraw~ bra· -~ 
tu, na obronę mrnH:a. Sam za~, nic zgoła ze zR.RC·~·69 

'· ł l f k " · , · s~.i. zwy ... _ yc 1 ro otzy me upufzczaiąc, a w nieu· 
f?o.~c1 tkwapliwr, złożył feym, na ktorym 
h.onfu low na wiele lat naznaczał umowy z 
przymierzeftcami czynił, iednyrn ~rawo oby
w.ateHłwa łacińfkiego ( 60 ), drugim f wobody 
nadawał, innym podatki umnieyfzał; Howem 
bez żadnego i1a przyfate czary baczenia, Rzecz
pofpolitą rozdzierał. Zbiegał fię gmin na 
hos:ny liczn~ch. dobrodzieyH:w fzafunek; f y-
pall ~Łupcy p1~111ądze za przedayne łafki, kto-
1i~m1 r ozumm g:?.r~zili, maiąc to wfzyfiko za 
mepewne, co fi~ ani dawać, ani brać bez 
fzwanh1 Rzeczypofpolitey nie mogło. Na. 
K"oniec za naleganiem woylka, fl::oiącego pod 
Mewanią (6r), przybył do obozu z wielkim . 
odz akiem fonatorow, z ktorych wielu dla 
chluby, wieln z boi11źni za fobą dącrnął nie-

. d . ' b ~ o , 
wie z~c co czymc, o iuduemi poradnikami o-
toczony. 

LVI. Gdy miał mowę do żotnierzow 
(rzecz dziwn·a) tak gęfb1 ćma plugawych pta~ 
kow ( 62) nad głową mu fie wiefzała że nmo
fi wem fwoim, iakby czarnym obłoktem dzień 

· zakryła. Naltą~iła i druga okropna wrożka: 
urwawfzy fię by[{ od ołtarza, i porozrzuca· 
wfzy wfzyftkie dq ofiary zgotowane naczy„ 
nia, daleko, i nie na zwyczaynym, takowym 

Tom Jll. Ll -(6o) O na-i11waniu obywatel-1ftwieSpolet1ńflcitn. 
n.w•.• obacz w .IC. XI, R. 27 przy- (62) Sępow, iakowe ptaftwo 
P11lu. było złl\ wroik;o, 11 Rzynliau ~ 

(61) Teru. Bewagna li' Xi~- Obau Piona LXV. · • 
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~;;" obchodom rnieyfcu, zabity ( 63). Atoli nay
z:R:i~l~ głownieyfzym fam Witelliufz był dziwotwo

rem, bez znaiomo.5ci żołnierfk iego rzemiofła, 
~ez rady i ofrrożności, „ iakim fpofobem fay
" kować woyfko, gdzie rozfadzać fi:raże i 
„ podiazdy, iak \~oynę popier~1ć, lubią za- . 
„ b·zymać „? drugich fię pytat: za każdym od
głofem na twarzy i ciele ztruchlały, a potym 
piany, nakoniec zmiediwfzy fobie oboz, po 
doyściu nowiny o odfi:ąpieniu floty M izefifkiey 
(64), powrocił do Rzymu, drżący na każdy 
nowy przypadek, a na los oftateczny mało 
dbały. Albowiem gdy iefzcze mogł ł:acno 
prze~ść Ape1:nin, z c?łą woyfk .fwoich potę
gą, 1 na znuzonego zimnem i niedofi:atkiem 
ży,yności nieprzyiaciela uderzy<;, on przeci
wnte podrobił fiły, naywalecznieyfzych i do 
ofi:atniego bić iię zaf1 gotowych żołnierzy na 
pewr!ą rz;ź~ę i piewolą narażał, przeciwko 
zd~nm dosw1adczonych fetnikow, od których 
wziąłby d~~onałą radę,.. gd~by fię ich,zpytał. 
Lecz bromh przyfrępu zauiznicy, przyftroi
wfzy ~o teg.o pań~ie ufzy, że przykrey pra· 
wdy me lubiąc, miłych tylko i wefołych wie· 
ści fłuchał. 

LVII. Flotę Mizeńlką (tyle w domowych 
rozruchach ofobifła nawet moŻP zuchwałość) 
Klaudyufz Fawentyn fetnik, zelżywie od Gal
by z r~ieftru wymazany .zbuntował~ zmyśli
wfzy lill: od Wefpazyana, . z ,obietniclł nad.gro• 

(63) Obacz Swetoniufza w źy-J (64) t)ba<:Z K. U, R. 9·. -
siu Juliu!Za CeaaraB.. L1A.. I 
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dy za zdradę. ·Rządził tą flotą Kbudyufz A· ~'!l!m 
pollinar!'s, .czło\~i~k'· iak wiary podeyrzan~~' ~t;~~~ 
tak w 01~w1ernosc.;1 rne Hały, wefpoł z Apmt-
ufzem Tyronem, prze!Złym Pretorem, kto· 
ry pod ow czas będąc w l\1linturnacą ( 6)), 
hedztem fię zrobił buntownikow, i z niemi 
wiele razem innych miafieczek i ofad pocią-
gnął. Naywiękfzą w tey mierze przychyl· 
n ość pokazali·Wefpazyanowi Puteolanie ( 66), 
z nienawiści kuKapnanom (67) wiernym Wi· 
teHiufzowi, miefzaiąc prywatne zayścia z po· 
wfzechną woien domowyd1 zawziętością • 
Poilał Witelliufz, na ugłaikanie żołnier!kich u
myfłow, Klaudyufza Juliana (ten mało co 
przedtym flotą Mizeflfką łagodnie rządził;) 
przydawfzy mu na pomoc mieyfką rotę, i fzer
mierzow, nad ktoremi ten Julian był przeło• 
żonym ( 68). Skoro przeciwne obozy w oko 
fobie ftanęty, poddał fię Julian bez długich na· 
myił'ow Wef pazyanowi, i tak fpolnemi fiłami 
opanowali Terracynę ( 69 ), befpiecznieyfi po
łożeniem mieyfra i mocą muraw, niźeli wła· 
foym przemylłem (70). 

LVIH. O czym gdy fię dowiedział\Vitel• 
li-ufz, zoftawiwfzy w Narnii (71) część woy• 
firn z rotrnifirzami pretoryanow, wyiłał bra• 

LI ij 
. (65) To m}a:fto, niegdyś fto-1 mi N;;.ona, mowiono w Sic~ . 
1ące. P'.ZY uys7111ch rzeki Lir-is gutnycń wiado1nofC'iach o Nero• 
G:m~hano, zginęło. nie na ktńcu Tomu! I. 

(66) Teraz ~ozzuoJo. (69) Teraz 1erł:iłdn#. -
(67) O. Kapm rnowi11no w R.I (70) Julial'la i Apollinara. 

D. K. IV, R. 57· . (?I) Tera:z: Nfwlff-w ~!lwie 
(6i) O Julianie, ktłry rniał Spaletal.dkim 

przełożefd\wo nad fzerinier.zll- ' . 
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~;,;:; ta z fześc.i~ rotami i pięci~fe~ iazdy, !1~ danre 
z.R.~,:. odpo:u w1!zącey nadhllmpamą woy111e. Sam 

H:rał(Iony fraii.mkiem, krzepił fię na umyś l e , 
gorhwo,~cią żołnierzow, i okrzyk-ami gminu „ o- woynę „ wotaiącego; :: zbroiąc nikcze
mny, .i ięzykiem tylk.0 waleczny motłoch, fa m 
f'iebie, marnym pułkow i woy fk pozor ern łu
dził. Za radą wyzw olel1cow (bo pr zy iaciele 
iego im zacnieyfi, tym mniey w ierni) rozka· 
zał gmin zwołyv.;ać; przyimuią.cych JJużbę , 
przyfięgą zobowiązał. A że fię wielkie cifnę
ło mnoH:wo, nazmu':zył Konfulow. do wyboru· 
na fenatorow, przyfi:awienie frebra i niewol~ 
ni ko.w nało~ył. . Rycerfl:wo Rzymfkie, pienią
dze ) frararne obiecywało, na co fię też chę
tnie wyzwold1cze familie ( 72) ofhrow ały. 
Ta powolność fprawifa, że ufługi bo ia:fo ią. wy
mufzone brano za życzliwość. \Vie lu nie t ak 
nad \Vitelliufzem, iak nad uciśnioną w ofobie 
iego. naywyżfZą boleli dofi:oyności~: do cze
go on fam pomagał, wzbudz;.iiac litość łzami . ' .. ' 
mową i twarzą źałofną, fzafuiąc obietn ice, 
a iako przyrodzenie trwożliwych niefie, bez 
pomiaru. Dópuścił nawet, aby go Ct·zamn na
zywano, czym przed tym gardził ( 73); upa· 
truiąc mt ow czas, iakowyś w imieniu zabo
bon; a w trwodze też pofpolicie, iak ro
zumne rady, tak gminne mniemania rowne 
ucho maią. Ztym wfzyftkim, iako częfi:o. · 
kroć każdy nieba.czney r_ady zapęd, firny z, po-

(72) Jak wielka ich by ta ii.I xm, R. 27. 
wba w Rzymie, obacz R. D . .K. (73) Qbac;z w K. l, R. 6s. 
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1 czątlm, w krotce fl'abieie, zmy kali powoli z ;7P-

owych pofiedzeniow frnatorowie i rycerfi:wo, z:R:~~ 
miprzod oihożnie, i kie·dy fitt na nich Witel-
liufz nie znaydował, potym ze wzgardą i)lez 
boiaźni, pok i ze wfi:ydu niedopiętych zamy-
fiow, fam nie odftąpił, czego mu nie dawano 
(74). 

' LIX. Jako wzięcieMenawii, i wfzczęta, 
iakoby na nowo woyna, nabawiła trwogi k.ray 
'\Vłofki; tak nagły Witellinfza odiazd przy
czynił więcey przyiacioł H:ronie Flawial1fidey. 
S amnitowie, JVlarfowie, Pelignowie (75), z 
zazdrości, że ftę dali uprzedzić Kam panom 
(76), tym ufilnieyfze, iako bywa w pierwiaft
k~ch, na poparcie ~oyny czynili przyflugi. 

. Atoli natrudziło fit; okrutnie woyfko, prze• 
chod'1':ąc Apennin, w plugawą zimową chwi
lę, ą. ledwo fię mogąc wygramolić z zamieci 
śnieżnych w fpokoynym chodzie, pozrni\ło fro
go.~ć niebef pieczelifl:wa, gdyby \ \Titelliufza nie 
cofnęła fortuna ( 77 ), ktora wodzow Flawiań
ikich nienłniey częfi:o, iak roftropna rada, ze 
złey wywiodła toni. Zafzedł im drogę Petyli 
Ceryalis w. wieśniaczym odzieniu, ufzedfzy -
manowcami rozfadzo[Jey od WitelliufZ:.t fl:ra
ży. Blilkie z Wefpa!:yanern pokrewiefifi:wo, 
niepof po lita dzieł rycerfkich Ha wa, daiła mu 
mieyfce miedzy drugiemi hetmanami. Wielu 

(H) Słuź~lca~, pieniędzy. gro Marfowie część dalfzey A
< y.s; SamnHaw1e, gd:iie ceraz bt·uzzo, przy inierze Ce/a„o, 

c;zc;s~ A_b•u~za, hrab~wo Molife, . (76) Kampania, CZfŚ~ kraiu 
część z1em1 Lavo„o ~Kapitana- La 11oro. 
t11. Pelignowie! cz~§ć Abruno (n O i.ego powr•Gie doRzy„ 
mied.z:y deka1i..1 Pe/cara i San- mu, obtiz 'Wyź.ey R. 56, 
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. :ee:R. c P twierdzi „ że Flawiufzowi Sabinowi l Domi-
z:R:s;~~ „ cyanowi umknąć dopufzczono, i że wy~ 

„ p·rawieni od Antoniego poHańcy, rożnemi 
,, fr:tukarni wkradfay fię do miafra, obu n:m-
. „ czyli, iakim fię ipo fobem wyśliznąć i u
'' kryć rn0gli „. Lecz Sabin wymawiał fię 
zdrowiem, niezdolnym do przedfięwzięcia tak 
niebefpieczney pracy. Domicyan mia ł force, 
tylko fię lękał zdrady przydanych od Witel
Jiufza itroźow, lubo z nim oni fpołuie uciekać 
obiecywali. Do tego \Vitelliufz, przez wzgląd 
na włiafne pokrewieńftwo (78), nic okrutnego 
na Domicyana nie zamyślał. 
- LX. Przybywfzy wodzowie Flawiańfcy 
do Karfuli (79), odpoczęli dni kilka , czeka
ł~c pokihy chorągwie pu.łkowe, i orły nie nad
ciągneły. Podobało fię założyć tam oboz, dla 
rozlegtey rowniny, dla łacnego dowozu ży
wności z leżących pozad rniaA: bogatych; i że 
fię z Witellianami, o dziefięć tyfięcy krokow 
fioiącemi, znofić, i na rwą frronę onych na
kłonić fpodziewali; Szemrało na to żołnier
ftw?, woląc zwycięfi:wo, niżeli pokov; nie
chc1ało nawet czekać włafoych pułkow, ia
koby dla ł.upu bardziey, niżeli dla pomocy 
przychodziły. Zwoławfzy Antoni koło, prze
kład~ł: ;, Ze Witelliuf z ma iefzcze fiły, kto
" re rofrropna zwłoka oił'abrć' a rofpacz na„ tężyć może: że _pierwiaftki woien domo-

K5I~GA TRZECIA. s1.9 ' . 

„ wych Iofo-.vi poruczyć, z';"ycięfrwa radą,~ R.c.r.6, · 
rozumem dopełniać nalezy. Ze po odfl:ą· Z.R.iu~ 

" pieniu floty Mizeńfkiey i naypięknieyfzego 
" Kampanii kraiu, nic iuż Witelliufzowi na 
" . . d „ świecie nie zofrało, procz tego, co m1e zy 
„ Tarracyną a Narnią leży. Dof yć inż ~a
" wy z wygraney po~ Kr.em oną, dof yć ~Je·, 

naw iści ze zburzema mia!l;a: fzlachetmey"' 
" fza żądza z ocalenia raczey, niżeli zag~by 
" Rzymu: więkfae nadgrody, okazalfza ich 
" czeka flawa, ieśli bez krwi rozlania, zdro„ 
" wie z całością fenatowi i ludowi Rzymikie· 
" „ mu przyniofą. 

LXI. Temi i tym podobnemi iłowy ugła· 
1kane umyily: w krotce tez i pułki nadciągnę• 
ły. Pofrrachem i Ra'Yą ~o,m~ożonego woy• 
ika zachwiały fię W1tel11:anlk1e roty: żaden 
do ~oyny nie zagrzewał, wielu radziło pod
dać fię: ubiegała fię frarfzyzna w namowach 
f\voich kompanii, iednaiąc fobie tym poda
runkiem łafkę zwycięzcy. Dowiedziano fię 

1. od niey „ że niedaleko Interamny (&o) czte· 
ryfta iazdy frraż tego miafra trzymało „. 

\Vy.fłany natychmiafr Warus (81) z lekkim 
ludem, niektórych, co fię opierali wyciął' ; 
drudzy złożywfay broń, profili o rniłofierdi;ie; 
inni umknąwfży do fwoich, zatrwożyli ·cały, 

· ohoz, wynofząc pogłoikami rnęfrw:o i potę~~ 
11ieprzy.iacioł, aby utr~conego garmzonu han• , 
bę pokry1i, Nie było u Witellianow żadney 

l (80) T1traz Tern;. twyżeY,: 
(ii) Arr1us Warus, o którym l 
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--- kary_ na z!!>rodnie : .a pe\vn a za zmienni.ćhvo 
R.C.P. 6ą nadzieia wziątk u : n bicgJ li Hę w .zdradzie fe· 
Z.R.su. . . t b . n. . d~ fr . tntcy 1 ry unow1e częllerm o rony przec1• 

wney przechodami : fam prolł:y żołnier~ U• 

porczywie za \Vitelliufaem H:awał , paki Pry· 
fkus z Alfenem (82), opuściwfay oboz, i wro
ciwfzy fię do vViteli iufZa , z obelgi zd radzie
ck iey wlZyH:kicb nie rozgr ..:efzyli. 
· L Xll. Około tego~; czafh zabity w wię· 
zieniu Urbińlkim (83)- Fabius Walens : gtowę 
tego wyfi:awiono na widok Witellianom, nby: 
fo bie daley proźnych n::idziei nie ~nawali : 1:0· 
zqmiał .albowiem · "-· że Walens ufzedł do N ie
• miec, gdzie H:are i nowozacięźne woyfka 
!' zcrromadzał ,, . To morderftwo wprawit~ 
" 

0 fl Fl . 'tk' w rofj:rncz Wite llianow: a woy w aw1an ie 
frodze fię uciefzyło , rozumieiąc, ze ftn1tą \Va· 
len fo , w oyna kon iec wzięła. U rodzif fię Wa· 
lens w Anagn ii (84) w rycedkim fra nie, czło 
w iek rofpufl:nych o bycz a} o."','., dowcipu ni~ 
grubeo-o Rawę grzecznosc1 ·{wywolą 1ednał. 
za Ne~o;rn, podczas igrzyik (8)) Młodzień
fkich, iakoby zmufu, kuglarzow udawał, gład- . 
ko barziey, niż uczciwie : legat pu ł ku, fprzy
iał W ergininfaowi, i razem go czernił (36). 
Fonteia Kapitona , zwiedzionego od fiebie , 
bądź że go zwieść ne mogł, zabił (87 ): zdray· 

ca 
(82) Obuz wyżey R. 5.5· l ( IS S) O ty'h i{rzyfkach obacz 
(R3) Teraz Urbino w X1ęftwie R. D. K. XIV, R. 15. XVI, R. :n. 

te~ot nazwilka, oyczyzna Iła· (16) Obacz wyżey w K. I. 
wneg• malarza Rafats. R 52. · . 

(8"!-) Teraz .Anagni W Kam- (87) Obacz w K. I, R. 7. 
panii RzJmfkiey. ,· 
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ca Galby (88), wierny Witelli ufzowi, a drn· R.c.f!! 
gi~h wiarołomfi:wem w!lawiony. . z.R.sa.. 

LXUI. Po przeciętych zewfzą_d nadzte· 
fach żołn i erz Witelliańlki, maiący przeyść do 
ftro;·1y przeciwney, z P10wą hańbą, poq zn~ 
kami i 1::horągwi~nni ufzykowany, przerzedł n:i · 
pol ~ch Narnii. ~lawią~ie, iakby do -potycz~1, 
zbroyn i i gotowi fianęlt w g~.ll:y~h ~zerega':h 
na koło: weśli we śrzodek W1telltame,dokto• 
rych otoczonych mo~~ł łafka~ie Antoni, i 
części iedney w Narnu, drug1ey ~ Intera
rnnie U:anowifko naznaczył: zofi:aw1one przy 
nich niektore: zwyci~ikie pułki , z za~azem 
przykrości fpokoynym,, d0 ~frrzy?1ama bun· 
tuiących fię zdolne. N1ezamecha_l1, przez c~· 
ły ten cz~c; Antoni z Warem wyfyłać pofłan• 

' fi . ,! • cow do WitelliufZa, o 1armąc mu „ zyc1e, 
„ pieniądz~ ~ p1·yw~t~e w Kam~anii po~ie· „ fzka t'l ie, 1esl1by, złozywfzy bron, fieb te 1 po· 

tornH:wo na łatkę \Vefpazyana oddał „. Pi
fuł do niego tymże kfztałte~ i Mu~yan, kt?
remu on wierząc, „ o licz.bte ilng, 1 wybr-11.m:i 

' nadmortkich dzierżaw „ częfi:o gadał. Ta· 
ka to gnufność ohefzła nieczuły umyfł'~ iź gdy. 
by drudzy, ż: był Cefarzem, nie pamiętali, 
on by za pomn121ł. · 

LXIV. Tym czafem przednieyfi R zymiu-
nie pobudzali taiemnemi namowami F lawiu· 
fza Sabina (8.9), P1·efokta miafi::;t ,, Zeby fię o 
„ f polkę Rawy i zwycięfi:wa fi:ara,ł: że ma w 

Tom Ilf. Mm-

(89) Buta Wefpv:yana. 

' 
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Sł!!! „ ręku 1·oty mieyfkie, lud urzędowy ( 9~ ): ~o· 
~·~·P8• 6~ po1J1ogą mu fi:rażnicze uf ce (9 r ), będzie miał 
.,.,....., ~.:i, " k" n · · l(ki h r. na f mienie uużalcow przyiac1e c , 1zczę• „ . 1 . • „ śc1e brata, i wfzelką w rzeczac 1 zwyc1ęz· „ com powolność. Nie należy nm dawać 

przodkować 'fobie Antoniemu i Warowi. 
:: Szczupłe ma fiły Witelliufz, a fim~tnen~~ 
,, zewf?ąd wieściami zatrwożone: w 1etrzh· „ we urnyfł'y gminu, a gdyby fię tylko na 
,, cze.le pofrawił, pewna pochlebnych gł?fo~ 

za Wefp1i1zyanem odmiaua. Sam W1tell1-
/ :: ufz nie ftlny fzcz~ściu, b:u·dziey iefwe w 

przeciwnych lofacb oilabiony; cały dauk 
" o·becney woyny ten odmefie, kto Rzyiu 
:: opanuie. Do Sabina należy zachować bra

tu berło: do Wefoazy·ana pierwfzym brata „ „ , „ po fobie liczyć. . 
LXV. Nie przyiął mę!mie tych namow 

niedołężny frarzec. Byli tacy? ~tórg_y z ~a· 
iemnych podeyrzeniow rozum1~lt ~ unn l ia

koby z z::1.zdrości i emulaeyi fzczęścm brater-
1kiemu zwłokę czynił. Albowiem Sabin {tar
fzy w leciech, w p1·ywatny1n ohu życiu po· 
wagą, i pieniędzmi Wefpazyana przewyżfzał; 
Qwfzem powiadaią, że n~ utrzym~nie kre· 
dytu zadłużonego brata, dom iego i dobra W 
zafrawie trzymał (92). Zkąd lubo ua oko zgo· 

(90) Przełożony mi afta, Pnz- fpokovno~ci: , . · 
f1lilus i.r<hls, mi;tl fwoi~h ludzi, (91) !/rg1lu, rota ftrazmkow 
o których liczbie mow10110 czę· dla ognia. Obacz R. D. K. lV, 
ściey wyżey. Byli to nakfztałt R. 5. 
»afzych W ęgr~w Ma.rfzałkow- (~~J Obacz Swetoniufu w ł.J 
1kk~1 dla trzym1.nia gminu w ciu Wefpazyana. 
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dnie żyli, lękano fię tkrytych ~ie~zy nie!ni !!!!R!!!!.c~.F!!!!.&!!19 
niechęci. Łafkawfze tłomaczerne ~10fło „ z~, z.R.su. 

iako człowiek powolny, brzydził fię krwią 
:~ i zaboiami: dla czego częfre z Witelliufzen~ 
„ o pokoiu, i złożeniu broni, popd pe~Remh1 

warunkami, czynił umowy „. o roznyc 
~ domu fchadzkach , nakoniec w kościele A„ 
pollina (93), iako wieść niefie, umowę uczy
nili (94). Swiadkowie :ozri:ow dw~y tylko 
byli Kluwiufa Rufus, i Sylmfz Italik (9f). 
z da'la przytomni, pofl:rzegli na twarzy Wi· 
telliufza podłość i myśl upadłą; Sabin bez U• 
rągowłf1rn, bliżfay litości, mowił. 

LXVI. Co gdyby Witelliufz tak ~ac~o 
nachylił urnyfly fwoich, iak~ lię fa~ nakłomł, 
wef2Joby do miafta, bez krw~ rozh11~1a, 'Yoytko 
Wefpa:ryana. Lecz im kto mu w1ermeyfzy, 
tym mężniey pokoy i umowy odrzucał, prze
kładaiąc, „ obelg~, niebefpieczeńfrwo, oraz „ niepewność zawifł'ey od woli zwyciężcy 

wiary. Nie taka u Wefpazyana duma, a• 
:: by_ prywatn.ego \Yitelli.ufza cie_q~iał j n~e· 

zniofą tego 1 zwyctęźern: a tak l htosć nte• 
-:: pewna. Ile do niego, i uż ofiwiał, i doiyc 

oboiey fortuny lofow zkofztował: lecz fyna 
" iego Germanik.a (96), co za fhm ~ co za i· -
'; mie czeka? Teraz fię pieniądze, dwor i ro· „, tkofane Kampanii obiecuią zakąty; lecz gdy 
' Mm ij 

f93) Na gófze Pat11:1;„uj-:-WjbaczK. J, ~- g. IV, ~·43· OSy
domu Augufta . Obacz K. I, R liufzu ltahku mow1one •W De· 
:q. pełnieniu R. D. K·XVI, R.~3. 

(94) Obacz Swetoniufza w (96) Wjfcinnion~o wK.IJ. 
:iyciu Witelliufza R. 15, R. St• · 

('S) O K.luwiufau .R.ufie o· , 
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R.C.P.69 " 
W ~fpazyan naiedzie pa ńfhvo, nie będzie 

Z.R.s:u. " ani dla n iego , ani dla przyiacioł, ani dla 

" 
woyfka befpieczeMl:wa~ chyb:;i p o zr.ttłmnio• 

" 
nym fp oln i_k u. Jeś l i poimany Valens, a na 

" wątpliwe więz iony przygody, był 'im c i ę1Zki_ 

" (97), pew nie An toni z Fufkiem, :;i lbo M u-

" 
cyan czoło, nieprzy iacioł, na za boy Hę\Vitel-

" 
liufza 11ie ukwapią ~ Nie żywił Cezar Pom-

„ peia, ani ĄuguH: A nt oniego: chybaby \Ve-„ fpazyan w!pania1 fzą miał duf.Zę, dawny \Vi-

" telliufza klient (98), gdy on K laudynfaowi 

" 
kolegował. Jeśli mafz wzgląd na oycow-

" 
fki_e Cenforftwo (99) 9 na troiHe konfulaty „ na tyle falachetnych rodu ozdob, bierz Hę 

" 
przynaym niey z rozpaczy do męlhva: fło i 

" 
nieporufzony żołnierz, fprzy ia mi l;i fro: n ic 

" 
okrl:1tnieyf'zego nie fpotka nad to, naco do. „ b17owolnie lecim: ro w na śrnierć,czy po prze-

,, graniu; czyli ' w poddań{hvie: lecz w tvm „ tylko rożna, że tu z obelgą i fzydedtw~m, 
„ tam męż'nie i z chwałą o!tatni duch wylać „ przyidzie. 

LXVII. Głuche, na mężne rady, \Vitel~ 
lego ufzy: tłumił fię umy!l troikami i lito-
ścią, aby uporczywym orężem, dla żony i 
dziatek niezhłaganym zwyciężcę nie uczynił. 
Miał nadto podefzłą w leciech matkę (100), 
ktora iednak nie dfugo przedtym, wczefnym 

· (97) Dla tey przyczyny i za- (99) O Witellinfza konfula· 
bity, iako Jię mowiło wyźey w tach i cenforiłwie mowiono w 
P,. 6z. . R.D.K.XI. 

(98) Witelliufza. kt6ry za (xeo) Sextylil',, o któref mo• 
panowa11ia Klaud1ufza wielki wiono wyi.ey. 
miał kredyt. 

-. 
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zgonem (1) zagubę domu fwego uprzedziła, '!!!!!!!e;;" 
n ic n ie dofłąp iwfzy pano waniem f y nowfkim, ~:~:a~i 
p róc,; żalu, a dobrey iła wy. Ośmnafl:ego dnia 
Grudnia, nlłyfzawfay o poddaniu fię (2) puł-
ku, i rot w N~rni i fl:oiącycb, wyfzedł z pała· 
cu \\.\żałobnym odzieniu, z frnutnym na ko-
ło domowni&wem: niefiono przy nim w l~· 
ktyczce maluczkiego f yna, iakoby na pogrze:O ' 
bny o bchod (3): ozywały flę wrz'afki gminu, 
'pochlebne i niewcześne: żołnierftwo w gro-
źnym m ilczeniu. ' 

LXVIIC Nikt fię nie znalazł, tak na zni~ 
korność rzeczy śmiertelnych niepomny, by 
go nie wzrufzył fmutny ow kondukt, patrząc 
i a ko Rzy rnfkie Xiąźę, ~ rodzaiu ludzkiego ma
ło przed tym władzca, zotl:awiwfzy fortuny 
f wey Ciedlilko, przez mia.tło, przez tłum pod
dany ch, z pańfłwa wychodził. Nic takowe
go dawniey ani w idziano, ani iłyfzano. Dy. 
ktat ora Cezara gwałt0wna moc zatłumiła: z 
gładziły Kaligulę taiemne zafa dzk.i ( 4): noc i 
kąt nieznaiomy ()) ucieczkę Nerona z ailo
nił: Pizon z Galbą, iakby na boiowiflrn polegli 
(6): Witelliufz w zgromadzonym kole (7), 
miedzy f w em i żołnierzami, w przytomności 

..----:--:--:.-:-~~-~-::--7'::"--~--·-~~·~~--
(1) Mowl~. ze fprzykrz.ywfzy Ool?ełnienin R. D. K. VIII1 R, 

fobie życie , a widząc blilką 68. 
fzczęścia fynow!kiego odm i anę, (5) FolW'ark Faonta wyzwo
trucizna, fię z~bit~. Obacz Swe- leńca • Obacz Dopałnienie K. 
toniufza wWitell!nfzu R.X!V. XVI, R. D. R. 84, g6. 

(~) Obaczkwykzey R. 6:i. (6) Obacz wyżey w K. I, R. 
(3) W le ty ach umarłyr.hj40 i dalfzych. 

wynouo~o. Obacz Kfrchmana (?) Na Roftrach w rynk• 
tli f11nenb11s !oma~orr.m II, 9• Rzyrnlkim for111#o 

, 4) B!idz1cfz m1a.l • t1m w 
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nawet kopiet, rzec.t krotką, a do niefzczęścia 
obecnego przyih~fowaną uczynił: „ że ~nę. 

puie dla miłości pokoiu i Rzeczypofpohtey, „ . ,. db „ byleby tylko na niego pamięta 1, a na ra• 
„ tem, małżonką i niewinnym potomfiwa 
,, wiekiem litość mieli „. To mowiąc, a ra· -
zem wziętego fyna na ręce, to 1\~ fzcZf~gal.no· 
ści każdemu, to ogułem wrzyfhrnn poleca1ąc, 
nakoni~c, ·gdy łzy iłow~ tłumiły, fl:oiącemu 
podle Koniulowi (8), (był to Cecylius Sym· 
plex) odpafany miecz od boku, iakoby prawo 
życia i śmierci obyw~telfkiey, oddawał. Lecz 
gdy fię wzbraniał Konful, i zg1:omadzo.ne ko. 
ło fprzeciwiało, rufzył z placu, takby miał zto• 
f,y(: w kościele Zgody (9) n0.lzenia Cefar1kie, 
i udać fię do domu. braterfk1eg0. Powfrały 
zatym filnieyfze iełzcie ni:t prywatne miefzka· 
nie wrzafki, wzywaiących „ do pałacu „: zam· 
knięto inne przechody, procz.tego, ktory do 
Ś\\iiętey d1·ogi (10) pro\~'idz1ł: a tak me U• 
mieiąc dać radę, powroc1ł do patacu. 

LXIX. Przodkowaty tym czafem wie
·~ci, · „ że fię Witelliuf z z pa6H:wa wyzuł „, a 
Sabin rozpifał do trybuno~v rot, ,, aby żoł· 
„ nierza hamo\vałi „. Już tedy, iakby Hę ca
łe pańfrwo na łono Wefpazyana zlało, cel• 
nieyfi z fen atu, wielu z rycocfłwa, wfzyfi:ka 

(Q) Templ~m Concordir.r. Stil- iJ• -
(8) Był to Konful Surrogat.jnefl Ańtit:ftita Rómane T. I, P• 

la ta bożnica na wzgnrkti Kal'i· (10) Via facrt1, kt6ra z ke· 
tolif1 lkim, niedale~o bratny try• ścioła Zgody bogini, i z lup i O• 
umfalney Septym1ufza Sewera. ln0 ~wadziła d<> pttbcu. 
Obacz iecg rntałiny w PIN-

\ . 

' 
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mi1icy3 mieyfka~ i ftraże. zefzłypę w dom ~a- ;'7.~ 
bina;, kiedy domefiono o pogrozK.ach rotN1e- z.R.im. 
mieckicb,_i f przyianiu ludu. Daley był zafzedt · 
Sabin, ..niżby fię mogł wrodć: a każdy boiąc 
fię o fiebie, aby, rozprofzonych, a tak mniey 
filnych Witellianie nie ścigali.' ociągaią~ego 
fię Sabina do broni przymufzah. Lecz, tako 
fie pofpolicie w podobnych rzeczach zdarza, 
każdy radą„ a mało kto ręką chci:d dopomoc. 
Idącym około fiawu Fundanu1 (Ir) żołnierzom, 
którzy Sabina otaczali, zaśli co nayżwawfi. 
Tam, po dorywczym na prędce f potkaniu, 
zofi:ała wygrana przy Witellianach. Sabin .V! 
owym popłochu, co być rozun;iiał. nny~efp'.e• 
cznieyfzym, o(adził zam~k Kap1toltum z?łnu~
l"Zem z nieco rycerftwa 1 fenatorow, kto1·ych 
wymienić trudno, poniewa.ż po zwycięfi:wi~ 
wielu fię przed Wef pazyanem z tey po.fługt, 
chlubiło. Zofl:ały w oblężeniu fa.me niewia· 
fiy: miedzy in nem i nay~nakomitfza We1:~la: 
na Gracylia, idąc bar9z1ey za woyną, mzeh 
za dziećmi i pokrewieńfrwem. Gnufhość nie 
czuła oblężeficow dała f po fob Sabinowi, że w 
głuchą noc, potomfr:wo f wo i~ z l?omicyanem 
fynowcem fprowadztł do Kap1tolmm, a przez 
niedbałe frr'1Źe przefławfzy gońca do wodzow 
frrony, „ o oblężeniu fwoim, i i eś li ratunku 

nie dadzą, niebefpieczeńfiwie ., oznay1nił. 
Owfzero tak fpokoynie noc przetrwał, że fam 
bez fzwanku mogł wyniśó: albow~em .żołnierz 

, -----(u) Mu fiat by~ .t'n. fta.wek ( Nof/1 CRł'lliJJQ, 
niedaleko ~6ry Q.(4tf.,1JQ/ts teraz ł 
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=- \:Virelliufza, iako na placu był frogi, t~k wcza. 
R.C.P.69 r. 1 b. 1'- ' , , . b d z.R.hi. iy u 1ący, a na o lroznosc nie ac:1.ny; o te-

go zwalona nagle burzliwa pluta, oczom i U• 

fzom zmyfł odieła. 
. LX~. Sk~ro. świt naftal, nim z fobą za

częli po rneprzy1ac1elf1m, wy!ł:ał Sabin do Wi· 
tetłinfza Kornelego Marcyala, przedniego fi~· 
tnika, żaląc fię na zgwałcen ie uczynioney u
mowy (12). „ Ze to mniemane złożenie pań· 
„ ftwa, H:ało fię tylko na ułudę t.ylu przeza· „ cnych mężo~. Poco albowien zfl:ąpiwfzy „ z Ro!l:row, do domu braterikiego„ tuż przy „ rynku, na więkfze ludu rozil);trzenie, a ni~ 
,_, raczey na Awentyn ( q) do miefzkania żo
" py udał fię? Tak prywatnemu cztowieko
" wi, a wfzetkich· p.lnow:mia pozorow Ilrze- · 
„ g:'!ce:nµ fię uczynit mle~ało; gdy on p1·ze
" c1wn1e, do pałacu, i dó fa111ego zam.ku pań
" ftwa F>ofzedł. \Vylłane z tamtąd zb'royne „ roty, umofzczot}a za boi em niewhmvch 
„ ~ay_okazalfza c~ęść miafł:a : tamo K::ipito: 
,,. huw zbroynem1 opflfane. O bvwatelem on 
„ iefl: i fenatorem, po ki fię miedzy\Vitelliufzem „ a Wefpaz:yatiem, hoiami pulkow, dobywa· 
„ niem miaft, poddawnniem lię woy!k rzecz 
„ nier?fprawi. LuboHil·zpania,Nierncy iBry
" tan ma odfł:ąpHa, trwał wieruie w po win· „ ności b-rat Wefpazyana, po~:i go do urno: 

wy 
(u) Umow~ ta, za świade- Czer. zł. Witelliufz za• pan„ 

ll:w~m Sw~tonmfz• w życiu \Vi. wania miał u frąpić W efpazy•• 
telhufaa R. XV była, że Sabin uowi. 
eb.ie~ał Wit~llinfzowi życie i ( 13) Teraz Monta Ave•li•• • 
mztlt1s fojlertrum, co wynofi na Monte di S1mta S11bin~ 

1 nafze pienia,duQkQI1t 1,ll5~,s60 · 

' 
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„ wy nie zawołano. Pokoy i zgoda zwycię· S"!!!:::::S 

„ .ż~nym poźyt~I~, z~y~iężc?m tylko ilaw~ ~:~:~~·a~ 
,, pi zynof1. Jesh W1tellmfz załuie uczynio-
" n~y ~mowy, poco na Sabina, którego zdra„ „ dliw1e podfzedł~ po~o na fyna Welpazyana, 
„ le(~\Vo do1·0,flego, zelaza dobywa? Wiele 
" ~aiite d?lrnze morderfl:wem iednego fi:ąrca, „ 1 młodzika ( 14)? niech raczey wynidzie w 
„, pole przeciwko pblłkom, j tam fię ófi:ate· 
„ cznie r~zprawi: wfzyfi:ko za lofem fzabli 
,, poydzie „. Zatrwożony na to Witelliufz, 
da~fzy k~otką,~a D~e oczyście~ie,odpowiedź, 
fkł~dał )'V~nę na zołmerzow, „ t~koby ich gor· „ hwo&ct za fobą z.a hamować nie m-0gł „. Q. 
firzegł też iy.tarcyalifa „ aby ukrytą pałacu 
„ fortką t~1emn1e wyfzedł, żeby go iako 
„ dono.•foę niemiłego pok<>iu, żołnierz~ nie U• 

„ bili „. Sam ni do rozkazu, ni do zakazu nie 
zdolny, nie rmperatorem, lecz tylko przyczy-
ną był woyny. 

7 
• L:~:XI. Ledwo Marcyalis powrocił do 

Kap1,tolmm, przypadło wściekłe żołnierfi:wo 
bez zad,nego ~od~2: k~żdy fobie r<idą i przv· 
~vodźcą. FI:.iw1~ni.e prz:padfzy faybko rynek, 
1 przyległe mu sw1ąty111e (r~), rozciągnęli fię 
po wzgorku przeciwnym ( 16), aż do pier• 
wfz;ch bra.rn za ;~1ku Kapitol1kiego. Były z 
da~ na kruzgank1 na boku prawym wchodzą. 

Tom III. Nn -
(.14) Urodził lię Do · r. R. Załoźenia Rzy.ruu 8:;i1cya11 o11ans • Saturn~' ze-gdy Con-

Października miał ~a.t 4 , 2 4 cordta. Oba u Pir11ne) ~11tichi-
' ym na fa Romane w Tom· I .,. ' ew czu lit 18. d 1 . . ie , ~ava•• 

F e tHonfe Captto!mo 
' (1 5) ortu.ny, nazwaney pri- (16) Ażeby w·r ii· ye1 · 
mż~enia, Jow'ifza gramiącego, 1 ścia u bronili. 1 e ianww • 
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~;:- eym na wzgorek: ktorych dachy ofbd1zy, ka
z:R:a~.~ mieńmi i dachowkami razili oblęże{1cow. Nie 
' · , r:iieli )Vitellianie na doręczu, procz niiet:zow: 

f prowadza( H:rzelnie i pocifki, dLuga hę rzecz 
zdawała. Rzu.ciwf'zy żagwie na bliż Izy kmż
ganek ( 17) śli za pozorem; i pewnieby fi'e do 
zamku wdarli przez fp:1loną bramę ( 18), gdy
by był Sabin, zrywaiąc zewfa:ąd pol~gi, ita. 
rożymych przodk0w ozdobną pami~ć , wfl:ę
pu onemi, zamiafl: muru nie zagrodzi(, Roz
biegli fię r, •tym n 1 inne do Kap t olium wcy
ścia, iedni od g'.'liu,- gdzie było Afilu.m (19), 
drudzy, gdzie na ffrnlę Tarpeyfką ( 20) fi:ó p1·0. 
w adzi fropniow. Z obuitron gwałt nief'po
dziany, let:z bliżfZy i popędliwfzy od Afylurn 
(21); ponieważ flę żołnierz wdzierat na przy. 
legte gmachy, ktore za długiego pokoi u w 
gorę wywiedzione, z pof:.idą Kapitolinm ro
wnały fię. Nit? mafz pewności n ieśli do 
„ 1!amku ogiel1 wrzuc.ony od oł>łężeńcow,czy· 
„ li od oblężonych „: więKfza pogfoflrn , „ iż 
„ od tych (22), ażeby wdzieraiących fię, i iuż · 

...---.-------~~~~~~,~~~·~~~~~~ 

(17) Z któr.ego Flawianie bi- z klarztorem Bcrnarrły1'10w. Na 
li na ni.eprzyiacioł. mieyfcu zaś gai u i l!(ttum , po-

(18") Zamku Kapito14kiego, dnofi !ię Piazza di Campidog!io. 
w którym hyl kokioł ] wifza ( 20-) Na uchodniey !tronie 
przy lkale Tarpeyłkit>y. górv Cupirutin11•, zkąd fię idzie 

(1Q) Który gllik zafadzir nie- do Tybr~ byla lkała fariieyłka, 
crlvś Romulus: był zaś oo mie-, zk"ld w10owaycow zpychano. 
.tzy dwoma łka la mi górv Kapi- Obacz R O. K. VI, R. 19. 
tollkiey, na ie-Jney z ktorych (zi) Zkąd był wchod do ko-
ftał koś~ioł Jowi_fza Capitol~nur'. ścioła Jowifza KapitollkieJZo. 
Jl• drug1ey. Jo_w1fza Ferttr1us 'I (22) Orl Fląwianow, lube Jo· 
fdarfa ~"f1t0Jmus: Na gruzach zef Zydowin , Pliniufz i Dioll 
tych ko.sctotow 11-01 te1·az k11kioT na Witelhanew t~ ldęlk_~ z~•· 
łlayświ~tfz;ey Pan111 .Ar• C111Ji, lai+ · Irzeba iednak Wl•UoJet, 

KSIĘGA '1,"RZECIA. ~gt 

„ blifkich Wit~lłianow odrazili. Wfzczęty O· R.C.P.69 „ gień ua kruzgankach, zagarnął podle (23) z.R.~u. 
„ (toiącą świątynię: i wnet dźwigaiące fzc7.yt 
„ orły ( 24) z dawnego drzewa, zciągnęły pło-
" 111ie{1, daiąc mu paftwę d_ofrateczną. Tak 
„ t-edy Kapitolium nie dobyte, nie zdarte zgo-
" rzało { 25). 

LXXJI. ,Nie widział zaifle lud lłzymfld 
od założenia Mbfia, ani żałośnieyfzey, ani 
brzyd.fzey zbrodni, kiedy nie od obcey r!ie
przyiaźni, nie dla gniewnych, chyba złością 

I nafzą niebios, Świątynię naylepfzego i nay• 
więkfzego . z bogow, iego• natchnieniem od 
przodkow dźwignioną, godło światowładz
twa ( 26), ktoi·ey ani Porfenna w poddaią
cym lie mieście (z7), ani Gallowie w dobytym 

~ Nn ij 
-----;ie Plininfz z Joz efem żyli za ry były z drzewa nie· z kamie-
Wefpazyana, Tacyt zaś za Tra- nia. • 
fana, gdzie pochlebll:wo miey„ (2s) Jozef Zydowin w Kifięw 
fća nie minfo, dze IV Bell. C]udaici powiada 

(i3) Te krużganki purtic11s przeciwnie, żeWitelliaftrcy żoł
fiały przy kościele Jow!fza Ka- nierze, po zabiciu Sabina, wfzy
pltollkiego, którego cznfo troi. ftkie wotywy zlupili~ i kościof 
ftym, a l:>oki dwoiftym rzędem zapalili. Ale, iako fię mowiłD 
flupow były ozdobione, z:i świ :i- wyżey, pifał to pochlebnie dla 
deEl:wem Dy<'nizer;o z Halik ar· W efpazyana, 
nalfu VI. 61 •. ,. . . (26) K'edy kopano fundamen-

(24) W łacinlk1m fuflmentes ta na t1:n }owifza kościoł, zna
faJ/;gium n.qui/Cl!, Były zaś te leziono głowę ludzką w ziem.i, 
orłyi aqu1/cr, częścią wyźfzą co dało po€hop do wrożki, że 
gmachow, które fzczvty Ja/ligt- Rzym będzie głową świata. 0-
11m utuymywaly: tak nazwa- bacz Flora I, r· 
11e od podobi„ńihva rozciągnio- (27) Tumowi Tacyt bardziey 
nych lk~zy<leł orlich. Greko- po oratorfku, niżeli prawdzi
wie takze tę cz~ść budownifrwa wie. Porfenna Król Etrufkow, 
Jl3Z"".alr Aetos orzeł. ?bacz Wi- opanował górę ~a11iculus, przy• 
trnwm.fza III, z, gdzie ten au- cifoął' mia!l:o, wzi.iJ,ł zakładni„ 
tor da1e przyczyn~, cze1mt or· kow, Ie,z miailo Ji~ ni• poda1l• 
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R c P 6 (28), zelżyć nie mogli, obywateltka zburzyta 
z:R:a~.a~ wści'ekłość. Gorzało wprawdzie i zn dawnych 

lat K:;ipitolium, 7.a woyny domowey, lecz zd,ra· 
dą ( 29) prywatną: ter.-iz iawnie opafane, iawnle 
fpalone. Z iakic.:hże oręża powodo\V? dla ia
kiego z tak frogiey klęfki zyfku ~ pe\vnieśmy 
za oyczyznę woiowali? Slubował ten gmach 
Tarkwiniu fzPrylkusKro! ,podczaswoynyS~biń 
ikiey(30), rzuciwfzy mu zafadę (31), w,nadzie· 
ię raczey przyfzłey wielko.ści, niż gdyby mu, 
faczupte nader ludu Rzymfkiego pierwiaftki, 
dokonać pozwolił.V. zamyHow. \V krotce Ser
wiusTullfus, za po.mocą fprzymierzeź1cow, a 
potym Tarkwin pyfzoy, poimawfzy Sweffę 
Pomecyą (;1), z łupow nieprzyiacielikich wy
flawili (33). Lecz fł:awa dzieła wo~no.śd za
chowana: po wygnaniu krolow,Horacy Pul-

ło, iako widzieć z powieści Flo- bruzzo dalfzey. 
ra I, IO, tudzi(!ż 'innych pifa· (3 r) Tarkwiaiurz Prylkus o
rzow Rzym1kich. Sam Tacft w panowawrzy miall:o Apiolir, 11~
R. D. K. XI, R. 28 powiada; fa. leżl\~e do Latynow, z .łupow ie· 
/cis obfid•s •dedimus. Wfzakże go zarząt budować Kaoitolium; 
zhardziaty tą pomyślnościąPor- iako świadczy Pliniufz HI, 5. 
fen na da[ prawa Rlymi:rnom. To mia.fteczko było in agro fa· 
O czym świadczy Plin: XXXIV. melino: ślady iego widzieć do· 
14. tąd na dolinie, nazwauey leraz 

(28) O Rzymie wziętym od Viille Apiole, ~!bo Va!lej11pole. 
Gallow mowiono w R. D. K.XI, (32) Sueffa Pometia in agrtJ 
R. 27, 28. Pometillo m;afio, z11;inęło. U-

(29) Za woyny domowey Syl I czony Corradini w Kfiędze Ve
lań1kiey R. Założenia RzyQ1ultrts Latium Tom. IT, lk. 64 mnl~
ncLxxr, pod Scypionern i Ńor. ma, że fialo na mieyfcu nazwa
b~nem' Konfu_l~mi. Obacz A~- nym teraz llfefa, odlel!'łym od 
piana.Bell. C1v1I. K.. I, na karcie Rzymu. p,i·~ez d . ogę Appiufza 
"loo. I cztPrdz1esci dziewuić tyfręcy paf 

(30) T:irkwin wiodł woynę fuum. 
z Sabinami: ten narod miefzkał, (33) Zprowadziwfzy reemi ... 
gdzie teraz cz~ś~ Umbryi i A· ślnik•w zEtrur7i, . 

, 

i I. • 
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willu~ (3~.), p~wtornie ~\:onful poŚ\~ięcił z .ta- ;:c.;,;; 
k:;! wfpan11do'->c1ą (n), ze go t11ezm1enrn po~ z.K.su. 
tym ludu R zymfkiego dofi:~tki, ozdobniey· 

(3+) Publi11s Valerius PubH-j Konf:Jami R. Zatożenia Rzymu 
cola p"Otrzecie, i Marek Hora.

1
247, po wygnaniu Królow w ro• 

cyufz . Pulvillus powture, byli ku 3• 

(35) O WSPANIALOSCI KAPITOLLUM. 

Góra Tarpevnrn, nazwana rown~ odległeśt, a fpolne boki 
potym Kapitollką, przykrego zamykały: pośrzodku Jowifza, 
11 a<ler i urwanego wllępu, fzpi- po bokach Junony i Mi11erwy, 
czafl ym wznofiła Cit; wierzchoł- wfayfrkie pad iednym clacht-m. 
kirm; l\iei.iy Tarkwiniul'z Pry· Tak opifuie Dyonizy z H :;likar
f.t{uS, nie czas obecny, lecz przy- naffi1 Autiquit . Rom. IV, 61. 
fatą ca!ilłwa wielkość ogarną· Jal• wiele zaś na budowę te• 
wfzy myślą, wfpaniaty na niey go kościoła łożono kofztu„miar
kościoł Jowifza Qudować przed· kować moiua z tego, to Liwi· 
fięwziąr. Z~łozyr więc funda- ufz pifze w K. I, R. 5-5, że n11 za
menta' a rypaniem niezmier· toże11ie fundamentow,ledwo do
nych i pracowitych grobel, u· O:arczyć mogło cztery Ila talen
uynił na niey plac t'61vny, i do tow, co wynofi na nafzc pienią- . 
pofady świątyni zdolny. Pifze dze o koto 2071595 czer. ;d, Na 
o tyn. Dyonizy " Halikarnaffu te fundamenta; za świarlechvem 
.A'ntiqu. Rom III, 49, 69. Pli· Plutarcłla w życiu Poplikoli,wy
niufz w K. R. t5 nazywa te fy• dano 40000 funtow fhbra, na 
pane groble faalunemi infanas, uafize pieniądze około i39,476 
dla ogromności mofzczonych ka czer. zło. · 
mieni, i pracy w robocie niewy- W owey 1kromności wiekow 
powiedzianey. fiaroiytnych, lubo był tak.wf pa• 

Servius Tullus z Tarkwiniu· niały kościoł, urobiono p.ofąg, 
fzem pyfznym, dokonywaiąc Jowifra .z gliny. Albowiem na 
dziefa fwego poprzednika, zbu- ulanie bogow farnych, ani zrota, 
dowali kościoł. Po!l:awiony ten ani frebra nie zażywano. Od· 
im ach n~ górze, maiącv na ko. dawano cz:eść Jowifzowi giinia• 
Jo ośm j11ge1·a; każdy liok miał nemu, przeto go czerwonym ko: 
prawie dwidcie tl:op, z małą lorem, albo minią uawod.zono: 
dfużyny od fzerokości rożnicą, ftały też na fzczycie kościoła 
albnwiem ~zerokość dłuźynę, gliniane· rydwany fltliles quti• 
matoco !11111ey od piętnaftu ll:op\drigce, fako ,pifze .Pil.n. XXXV, _ 
przewyzfzała • ; Z tey lłrony, 12. W tym il!dniłk kóści'ele l•• 
gdzie czole kościoła patrzało na. wifza K=41it'ol'lkieio·, po hczę
potudnie, otacz~r g.o t_roift7 rząd tey trndey woym'e Pnnic~e.y. 
fiapow, a boki dwb11l:y. · We- to· lelł z Kartagińczykami, n-a
Wlll\trz ftały trzy kaplice, które łliouo pofalzkr z rotnych ka• 
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fzym raczey, niżeli więkfzym uczynity. Dźwi
gni ono go znowu na tymże mieylcu, kiedy 
za Konfulatu Lucyufza Scypiona i Kaia Nor· 
bana (36), po upłynionych czterechfet i dwu· 
dziefi:u piąciu leci-ech zgo1·znł. Przyiął H:ata· 
nie z.wyciężca Sylla, iednak go nie poświęcił; 
w czym tylko farnym zayriało mu fz.częście 
(37) . Lutaeyufza Katula imie (38), miedzy 

mieni wyrzynanąfca/pturćltUm fza W życrn iego i{. XXX, ~ak 
pavimentHm, za . ~wiade&wem byt hoyny, że d0 kapiicy Jowi· 
Pliniufza XXXV!, 25. Suffitv, fza Kapitollkiego, faefna.'icie ty
albo firopy:, za śwladeawem te- lięcy funtow złot„, Ra Rafze pie
r;oż w K. XXX:Ill, R. 3, złotem niądze 1,440,000 czer. zł. perel 
nawiedzione po wywroconey i kleyn otow na quingenties Je. 
Kartaginie. fłert;um, na nafze pieniądze o-

Zgorzafa. ta świ~tynia za woy koto ą:i.6,429 czer. zło. iednym 
ny Syllal1tkiey, Roku Z. E<'zymu podarunkiem poflat. 
DCLXXI, i wkrctce natymże fa- Przvdat tu należy, ma!owi· 
mym mieyfcu odll:awiona. Lecz dta, pofągi, i naydo!konalfzyc!J 
ponieważ zbytki mocno fi~ na rękodziet wynalazki, które ze
ow czas za&:ęścH1r, ubiegano fię, . wfząd znoffo no w upomi!łkach. 
aby dzieło to dawnych Królow, Ten tedy gmach tak wf-paniary 
okazalizy„ zoltaro. Sylla "ay· i kofzto~nv fpłoFJął za \Vitel
b41gatfzy z Rzymian, z Aten, z liufza, obywate 'lkiey broni fza
kościoła Jowifza Olimpiilkiego leńlłwem. Jak zaś wfpanialey 
Jłupy czyli kolumny zprowa- byt dźwigHiony i ozdobiouy od 
dził, i onemi Kapitolium ozdo- Wefpazyana i Domicyana, po
bił, iako wfpolłlina. Pliuiufz ·w wie lię w przypi1kach K. 1 V Hi
K XXXV!, R. 6. Katulus, za fioryi R. 53. 
świadeflwemte11,ożwK.X:XXIII (36) Byli Konfulami R. Z. R. 
R. 3, dacbowk~ na nim mie- 671, przed C. P. 83-
dzianą pozlocić kazał. Coż C:n) Toż famo mowi Pliniufz 
mam mowić o innych ozdeibacb~ w K. VII, 43. Unu:. honzinum ad 
dof)>ć powiedzieć, ie fi~ iego I hoc a!Vi felicis fibi np men a.!JerHit 
hoa;aawa niezmiernie pomno· L. SlJ.lta, luu t 11J111en felicitati /11111 

:iyły hoynemi darami , tryum- defuiff• confeffiH •Jl, quad Capi
fatorow, magifiratow ~ miatl:, t9lium non dedh·1111iOit. 
prowlacyi, narodow, owfzeml (38) Kwintus Lutacyus Ca• 
:zagranicznych. Królew, i potym . tul us, byt Kon fulem z Markiem 
-Cezarow .p~nmących. SainAu· Emiliqfz1m Lepid1m R.Z. Rzy
łłlił~ za św1ad1awem Sweto11iu- mu 619._.Ch.r. Pana z i. 

I , 
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tylą c.hierami Cezarow (39 ), aż do Witelliufza 
trwało, kie~y ogniem fl1łdnął. 

LXXIH. Amii ta klęlka, więkfzey oblę
żonycb, niżeli oblęi:e{1cow nabawiła trwogi. 
Albo\viem \Vitellianorn, w tak wątpliwym ra• 
zie, ani na.fortelach, ani na męftwie .zbywa
ło; kiedy z przeciwney H:i-ony, potrwożone 
żołniedtwo, wodz gnuśny, i iakby z rozumu 
obrany, pofiradawfZy ulZu i ięzyka, ani fię 
drugich radami rządził, ani fwoich dawał; 
lecz bit'gai<!C t am i owdzie,na odgłos nieprzy· 
facielfki, przeciwne zakazom rofkazy, rozka· 
zom zakazy dawał. Przeto, iako fię w zgu· 
bionych rzeczach dziać zwykło, wfzyfcy'roz
kazowali ~ a żaden nie fl:uch<tł: na koniec rzuci
wfav broń, każdy o ucieczce i fpofobach um· 
kriienia myślił. \V tym wpadli Witellianie, 
wfayfrko ogniem i mieczem pfuiąc, Kilku 
Wlłlecznych ludzi, miedzy ktoremi znaczniey
fi, Kornel i Marcyn1is, Emili Pacenfis„ Kafpe· 
rius Niger, DydiusScewa, chcąc dat: odpor, 
na mieyfcu polegli. 'Ffawius Sabin, bezb1·01rny 
i nie uciekaiący, Kwintus Attyk Konfol (4c ), 
ma1·n~m honoru cieniem, i wfafną p1·0ŻJ1ością 
wydany, 7.e w edy.kta~h fwoich wfp::mia]e o 
Wefpazyanie, zelżywie o Witelliufzu mowił, 
ofkoczeni. Refzta rożnerni trefunkami urn· 
knęła, iedni w fiużalczych fzatach, drudzy 
wiernością klientow utaieni, inni w tłomo· 
kach ukryci. Byli i tacy, co wiedząc o nie--

:::s 
R.C.P.69 
Z.R.s2·. 
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R.C.P. 69 przyia~iellkim. haśle, ktorym fię wzaiem po. 
z:,R,s:u. znawah, pyta1ąc fię i odpowiad;,iiąc fobie, od· 

wagą, zamia{( tainika, śmierci uśłi. · 
. I:XXlV. Domicyan, za pierwfzym wpa· 

dmemem, ikrywfay fię u zakryfl:yana ( 41), 
P.rzemyfłem wyzwoleftczym,w płocienney fza
c1e, miedzy popy (42) wmiefzany, i niepozna
ny, 'l:1 Kornelego Pryma klienta oycow ilciego 
przy lV.:l11Prnm (43) przefiedliat. Gdy ociec 
na palifł:wo wfrąpił, zbiwfzy miefzkanie za
kryfryali'kie, kapliczkę tam i ołtarz JOWI· 
SZOWI ZBAWCY wyfi:awił, i przypRdek 
fwoy na m~rmurze wyryć rozkazał. Zofl:a
wfzy zaś Cefarzem, ogromny k<:>ścioł JO\VI
SZOWJ STROZOWłzbudow:eł, i pofąg fwoy 
na łonie bożka poświęcił. Sabin z Attykietn 
okuci w kaydany, i zaprnw::idzeni do \Vitel
liufzrt, przyięci od niego łaikawym okiem i 
mową, z wielkim fzemraniem tych, ktorzy fie 
ich gardła, i nadgrody łożonych poiługdopo: 
minali. Po wfzczę~y~n od bliOrn fi:oiących 
wrzafku, oz~ała fię grnrnna chahifira,. profząc 
o g~owę Sa?ma, a pochleblłwa miefzaiąc„ Wi· 
tellmfz fio1ąc na fi:opniach patacowych chciał 
za nim profić: niedano mu mowić. N aoil::atek 
zkłote, i po!Zarpane ciato, po µciętey głowie, 
zawleczone na wfchodyGemońikie (44). 

LXXV. Taki wziął koniec mąż ten nie 
pofpo-

(~1) ~- łacińlkim ,mdltuHS, I w K. T, R. 27. • 
ftroz, kosc1elnv.. . . (44) Zrobione ze Otaty przy 

(42) Kap~am bog1n1 !fis. ?" gorze Kapitolfkiey, zkąd zabi• 
bacz Sweton•ufza w Domrcyan11. tych winow11ycow dala wrzu...

(iJ) O Wal1bru,,. mow1ono ue lio J;'y.bru. 

pof polity. Trzydzieście i preć lat na uiluguch ~!!!!!!'19 
·Rz.er ~ypolpołit:y przepędził, tlawny \V po- ~:~.~~·2! 
~~1u I.. na woy111e. W fprawiedliwości, i po
mrnrkowanin zycia nie 111iano mu co zadać: był 
iednak wielomowny: i to ieft tylko, co mu w 
przeeiągu fi edrniu Jat , gdy Mezyą _rządził, a 
dwu na fru , gdy był Prefektem miafra, odgtos 
publiczny zarzucał. Przy zgonie życia, iedni 
mu gnul'ność, drudzy pomiarkowat!ie, i wflręt 
od rozlewn krwie obywatelfldey p1~zyznawali. 
Wfzyfcy iednak na to fię zgadżaią, że przed 
wttąpienien1 na tron Wef pazyana, il a wa .do-
rnu Flawiufzow była ' przy nim. Dało mnię; 
flyCzeć, że Mucyan przyiął wefoło nowinę o 
ie~o zabiciu. Wielu ~wierdziło, , ,, źe fię tym 
„ pokoy ubefpieczył, i za9iegło.przvfztey mie-
'' dzy d:-,voma nienawiści, z ktorycb ieden, że 
,, był bratem Cefarfkim, dru(ti że ucześnikiem 
„ pa{~fhv~, myś~ił , 1 • Oparł fię Wite11iufa na
le~m1m gminnemu o ftracenie Kon fula ( 45'), 
u łagodz9 ny, i niby wzaiemną wdzięczność o
ś_wiadczaiąc; źe, gdy fię badano o podpalcę Ka. 
pij:oliun'I, Attykus winnym fię być wyznał. 
Tym za.ś wyzn:miem, ćzyli to byfo kłaniH:wo 
d~ ,cza fu fl:ofo~ane., przyimu.iąc n~ fię niena-
w1<.;ć. firanę W1t~ll;uiza oczytzczać z niey zda-
wat fię ( 46). · 

L~XVT. W tychże dnia~h L. Witeiliufz, 
fhlnąwf7y o_bozem w Feronii (47 ), groził wy„ 

T1:m ITI. , Oo 
.-r45) Kwint11faAtt k rb • "F .. . 

(' 46) Na ow oas ny Fa., . I ~gm11 eron11, Z!!,~nęro. Sta~<> 
. · · a aw1a. 1>1~d~ eko tq1;0 n11eyrca które 

JJOW ~in~ ~wah i•o. fię teraz nazvwa fo,;'6 d1Jll 
(47 ) M1~rtea ko to leżiice w 111olle, llitńaltko Terracvnv .. O. 

Latium. llaw111.e r,11.~e1n i cz,lici~, cliiwney i;u~'i t•y b11gini pifH 
\ ' 

/ 

'. 

, 
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9!!!!'!!!!!!! cięciem Tarracynie, kędy zarnknięd lzer~1ie
!·ca.r8.69 rze i m?1ydkowie, ani wyni.~ć z01 mury, am fię 
„. . .aa, /. , , 1· N l " . f potkai.; na placu nie smte 1. . a<J iz „rrn1erza• 

mi, -iakom wprzod na n, ienit ( 48-), był ~ar. 
f..iym Juli.mus, a nad maydkami ,A.pollina1·ys, 
wfZeteczeńiłwem, gnu lhością, do fzennie
rzow barziey, niżeli do wodzo w podobni. N ie
myślił z nich żaden, ani o i·ozfl:awieniu fha
~y, ani o naprawie fhbych mieysc muru~ wy· 
-lani w dzień i' w nocy na rofpu!ty, gtufzyli 
bankietami i ·muzyką rofkofzne brzegi i a O• 

brac-aiąc żołnierzow do po.fri.lg godowniczych, 
ó woynie na bie.fiadach tylko gadali. Ki ll.{ą
dn1ami P!Zedtym, wyiechał ApĘ>o1:ius Tyro, 
ktory wymufzaią.c na miafi:ach p1emądze i po. 
darunki, więcey fl:ronie nienawiści, niżeli fil 

- t>rzymnożyt · 
· LXXVH. Tym czafern przybiegł do Lu„ 
cyufza Witellinf'za zbiegły ilużalec od \Ve1·gi
niego Kapitona, obiecui~c, '·' poddać z~mek, 

nie dobrze fhzeżony, 1eshby mu chciał do
:: dać żołnierzy „. \Vziąwfa:y zatym kilką 
Fot przebranego ludu, opanował w noc głu. 
c·hą wierzchołek gory, i nad głową nieprzyia„ 

, cie łowi fłanął, zkąd żołnierz, na rzeźbę bar
dziey, niżeli do potyczki zledał~ Mordc w~
no bezbronnyd1, albo fię dopiero do oręza 
\liorących; niektorych ze fnu t:dwo o~uco• 
nych. Noc ciemna , trwoga niefpodziana, 
brzmienie trąb, wrzafk nieprzyiaźny, frogą 
~.zynily zamiefzkę. .Niektorzy z fzermierzow 

/ 
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chcąc da? .o?por, nie bez zemfiy polegli: dru· R.C.P.69 
dzy rzucll1 fię ~o okrętow, kędy rowna trwo· z.R.aal. 
gn i nieład, dla' zmiefzanego z źołnieritwem 
chłopO:wa ( 49), ktore Witellianie bez braku 
wy dna li. Sześć galer w pierwfzym zam~· 
cie uciekło, :l 11a nich ad mi rat Apollinarys; re. 
fata, albo na brzegu zachwycona, albo nagnio„ 
tern udekaiącvch przeładowana zatonęła. Ju• 
Jian do Lucvulza zaprowadzony i kiimi zką. 
towany, w ~czach iego ścięty. Przyganiatio 
Tryaryi (~o), żonie L Witelliufza, „ iakoby 

: przypafaw!Zy do boitu miecz źołniertki, w · 
" czafie okropney klętki, i ~burzenia dobyte• 
: go miafi:a, · hard zie fobie i okrutnie pofł~· „ powała „. Sam LucyufZ wyflał do 'brata 
laurem uwieńczone lifły (i"I), pł"ofząe o ra• 
dę i eś li miał zaraz powrac"ć, czyli daley 
,, ~v i{ampanii woynę popierać~ ,'I Co fię nie 
tylko z dobrem fl:rony Wef pazy~ma, ale ca
łey Rzeczypof politey !Cało; gdyby ,albowiem 
żotnierz, świeżym nadęty zwycięfl:wem, a 
proc~ \Vpoionego uporn , w pomyślnym po„ 
wodzeniu dziki, ciągnął do Rzymu, niemało· 
hv d~tł pracy; ::1niby fię bez znifzczenia rniafta 
ąhef'r.ło: ponieważ Lucyufz, chociaż bezecny, 
miał dofyć obrotu, a i eś li nie cnotą, lak do· 
brym zwyc21 ... yna, przvnaymniP.y wyfłępka-
1ni, zwyczayuym łotroiiwu Clrężem, wiele do„ 
kazo"at. 

Oo ij 
r 49 ~V_Ja~i~ni ,t:ngR1d: ta I 1 50) Mówiono onie_y _w_K-.1'""1. 

:kim 1as 1mr1mrer11 n~zywanolR. 63. 
tych luJzi, k t6rzv w lłuil!ie ;ioł· ( 5 r) lit,r11r Ja1:1r,attr,. tkt6.re 

• Jliertkiey nie bj li• i.roli pibto· z.wyc.i~i~y du IUJO>.• p•lJł.U. · 
· wali. - ' · 

„ 
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RC~ L "XXVlll. GJy fię tak u \Vitellb.no w dzic • 
• . P.64 • fk '\' r . . N. ~.R.a.az. ie, woy o v e pa~ya11a wy-1· i4grniw tzy z 1 ar· 

ni i,. obchodziło ;pol'.oy11ie śwL.itk 1 Satnriu w 
Ocnc~lum ( p )· Przyczynę te-y n<ig .m nt!y 

~ Z:'~łok1lkładano 1 L1 ocz~kiwa11ieMucy < 1 n<t. By· 
h 1 tacy, _ktorY-y z p .)d,•yrzenia obwiniali An
toniego, ,, Li koby z drad 1, iec ko cz:rs zwlekat„ 
„ 0111.imiony tt1iern1wmi \Vitell iufza lifb uni, 
„ w któryd1 mu ko11l'uL1t, d o ~·vH:t corkę, z bo
" gatym po fa ~ien1 w nadgrodę 7. tl nt,i y ofiaro
" wnt „ . . Drudzy rn nwili, n. i/, te po wie .~ Gi 
„, zmyślone, dla pr;,,yl1u,:,ł Nłt1ryi•lla ,,: nie.'.. 
ktorzy: „ że to byto pow l'.-:e-r lmy 11 WthL~~ . .l\V 
„ zdaniem, ażeby ok:1ze tn rac,-2y potę.d, rn
"' Żeli iey uźyć iem, miafl:e do [JO dd,11 11a Hę na:. 
„ ktonić; poniew.iż n.1yrn ocni eyfae putki od
;, .fl::i pi~y \Vitelliufz.1, i on fam, widt<!C p rze. 
„ cięte wfzy trkie do obrony Śrzodki; do brn· 
„ wolnie n frąpić czynił nadzieię. Lecz lkwa
'' pliwo~ć, a potym gnufność Sab_ina wlzy
'' H:ko popfhła; ktory rzuci wizy 11ę p to~bo 
„ do b:·oni, t.ak w arowney twierd zy, ktorey· 
,7 by t .p0tęzne woyfka dobyć nie zdołAty, 
,, przeciwko trzem rotom obronić nie mou-t • 
Wf. k' o „ 

za z~ trudno zwalać na iednego fpo lną 
1 wfzylłk1m winę. Poniewd i Mucyan oboie

tnemi liH:ami zwyciężcow bawił; i An tonf 
c:zyli dla niewczefnego mu pofłufzeMhva , czy: 
h chcąc na6 nienawiść odw_rocić, w winę po
padł:_ drud:r.y też wodzowie, w mniemaniu 
~e fię iuż .lkończyła woyna, ofl:atki 1iey zna: , . 

ł 
, 

- (H) Te ~'Y!~to 21~.zvnało li~ I raz Otricoli w ".irfhvie Spole• 
17 1hua Grud1ua, Om&Hluw te· j tań1kim. 

, 
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komitfzemi uczynili. Nawet ani PetyliusCe- __:_ ___ 
rvalis, wyiłany przodem z tyfiącem iazdv, a- R.C.P.6' 
1.:., . d . k 8~ b', z.&.1122. 

."''J p~przecznenn rogami, przez n1y a 1.n-
fli (B), gości !1cem Saladkim (H), wfzegł do 

~ 1r1 ial t~; ipiefsrnie ciągnął; poki rozbiegte wie_. 
ści otoczonego Kapitolium, w!zyiłk.ich pofpo
łn nie rufzyty. 

i„XXiX. Przyciągnął Antoni, w poźną · 
noc, drogą FlamiMką ( H) do Skał czenvonych ( )6) 
niewczefoy niąfąc p"ofiłek, bo tam o zabiciu~ 
Sabina, o ?. paleniu Kapitolium, o trwodze mia· 
fra, f'mutn e nowiny odebrał. Doniefiono ti1U 

przytym, ,, że fię ~min i fl'uż_alcy ru!Zyli do 
„ brnni za Witelliufzem „. Ceryalifowi też ·' 
nie dobrze fię udała iezdna potyczka, kiedy 
lec!];cemn · nieofrroźnie na Witellianow, ia• 
koby iuź zwyciężonych, pomiefzana z iazdą 
piecbotn nieprzybcieHka zafrą piła. Potk~1li · 
fię nied aleko miafta, miedzy domofiwmni, o· 
grodami i zakrętami droa, kto1·e że F lawi:l-

, o ' 
_n~rn. zna i o me nie byty, poczęli fię -trwoż~tć i 
n11efz:a(. Do tego, niezgadzała fię z fobą cala 
iazda ?. rniano':"icie ci, którzy niedawno pn~y 
Nnrnn zabnu11 (~7)„ oboiętnvm okiem na los 
'obcey ,ttrony patrzali. Tuilius Fhawianus.; 
przeło.zon~ fzw::.dronu, dofraJ fię ·w niewolę: 

~53} Mowioi;io o 11im wyżey (55) Mowiono o niey w R. D~ 
w · 7~·T . K. Tli, R. 9. Xllf, R. 47. , 

(- 4) en goś · · · 5 C · cim·et zaczy-nał ts6) Saxa Rubra, okoto 't zech 
fię ~d t~my k.'~"R: naźwaney tyfięcy krokow od mh1ft11.. Na
tak ze Il RTT~, t ra 1 teraz imie zwane- ta mieyfce z tey przy· 
Jwli,~o~ta. u_Ja,·a. Ta b1ama czvny, lź tam z g6ry dobywane 
j g,~sc1.~1ec 1m.1~ ~z1~ła a/ale od lkami<'niP,lla naprawę drr,g;i Fl8f' 
fob, ze przez 01~ do .Sabinow mifrik;ey. · 
fol wuiu1io. Pliu. w K.: .X.XXI, . f57) Jako mowj11no yqtey \f 
7, H• R.6a. · „ • 

" 

' . 
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a:::rn drudzy potrwożeni, fromotnie uc!e~li,~torycb, 
R.C.P.6q zwycięźcy do Fiden ()8) tylko sc1ga·lt. . 
Z.R.(u. . LXXX. Ta pomyślność doda ta łerca. po• 

fpoHl:wu: rzucił fię mieyfki motłoch do broni. 
Rzadko u kogo żołniedki puklerz: drud~y 
porwawfay, co kto tnii-\ł.nR doręc~u, profili ? 

. danie znaku do potyczki. PodZJęko~vnł \Vt· 
telli ufa:, i \Vyni.~ć w pole do obrony .mmfl:a k~· 
zał. Zwolat potym fonat; wy1łt1nt pofł'ow1e 
do woyfk, aby, pod pozorem dobra publiczne· 
go, pokoy i zgodę radzili. Rozne tych po· 
flow były lory. Wyiłanych do Ceryal~ oH:a. 
tnie fpotkało / n!ebefpi~czeMl:w0, pomeważ 
totnierz wfayfłkte pokotu kondycye z~ wzgar„ 
dą odnmcał, Zrm.tiono ~rułe~.~ ~uftyka p~e
tora ()9): pomnożyfa rnenawisc1, proc,z ~nte• 
ważoney pretorlkiey i legata doH:oynosc1, fa. 
ma iego ofobifta godność: rozegnano kolegow: 
zabito przybocznego liktora ( 60 ), kt~ry dro· 
gę czyniąc, wa:i!:ył fię tłum.rozpy~hać:, 1 ~dy~y 
wodz, H:raży na obron~ rne przy1łał, sw1ęte U 

famych nawet obcych narodow p,ofelfl:wa pra
wo pod famemi oyczyzny mur:m1i, zofrało• 
·by lkażone zahoyfl:wem od wściekło~ci ob_y. 
wateHkiey. Ci, ktorycb poffano do A!1to~1e-
go, łafkawiey byli przyięci, nie dla w1ęklzey 

( 58) Fidena:, teru Cafiel Giu- Rzy~lkich • niof~c fiekerv n• 
łiileo, 0 fzei~ mil Wło&i~h od długich t~porzytkuh, pękamł 
miall:a. - _ rozg, czyli palcatow otoczone, 

( 5q) Mowlono o nim .z po· n~ znak )Vfadzy i powagi. Nay• 
shwałą, v; R. O. K. XVI, R. 26·: bhżfzy urzędnik.a, Konfula •lbo 
btdzie fię także mowiło nltey Pntora, liktor, bvł mie~zy ke• 
'W żydn Agry,bli R. It. i legll'lli nayttańzJ ł nanow•• 

(60) l'ruim11s liEfąt'. Lik't•- źnieyfiy. · •i• łli przy boku \lra~dnik11w 

I • 
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w Żołnierfhvie karności, lecz źe 'wodz więcey ihf.t.t: 
n1iał powagi. . z.R.au. 

1.XXXI. W rniefzał fię miedzy poRow 
Mufonius Rufus (61), rycerfkiego franu, mi· 
łośnik filozofii, i fzkoły Stoikow naśladowca; 
a wpadfzy w żołnierftwo, począt coś mie.dzy 
faablami o pozytkach pokoiu i niebefpieczeń· . 
fiwach woyny rozw?~zić.. ~?!Y_dzili ~e~ni z . 
tnędrka, drudzy ckrnh fobie, 111111 obalić 1 ~łuc 
go chyiełi, gdyby fię był, na radę fpokoyrney·· 
faych, ~ groźbę drugich, z niewcześ1?ym ~a„ 
.zaniPm nie wyniofl. WyfZły naprzeciw dzie
wice vVefialikie (62), z liftem Witelliufza do 
Antoniego, profaąc „ o zwłokę bit\yy do iu· „ tra; że fię wfzyfi:ko w tym p:zec1ągu cza„ 
„ fu 1,lłatwlć może „. Odpraw101~e panny z 
uczciwością: Witelliufzowi odpifano, „ że
" pbiciem Sabiha, i fpaleniem Kapitofium, . „ wfzełka dalfzey zgody nadzieia upadła. -

LXXXU. UfHował iednak Antoni, l~gła· 
1kać zwoł<ine do koła pułki, aby fbuąwfzy O• - - ·-----

(61) Mowiono o tym filozofi~r„ w!Zy fię w łtiktyce, z dw!!li'lll 
w R. .D. K. XIV, R.J)Q. XV, 71. „ tylko ludźmi, piekarzem i ku· 

(62) W wielkim u Rzymian „ charzem, udał fię· kryiomo na 
JlOfzanowaniu były te pogań - „ górę Awentyn, do domu oyco· 
tli.ie mnifzki. Dla_ z~o.zumienia „ w1kiego, maiąc ztamtąd ucie· . _ 
łacnieyfzrgo pow1esct Tacyta, ;. ka' do I< am pa ni i. Po tym, Ził 
przywiod~ 111, co mowi Swetoni• „ uczynionym płuchym odgłif· 
urz in T~lft//i„ R 16. „ Radził „ feln. iitkoby pokoy był npt'o-> 

· ., Witelhufz fenatorom, aby po· „ faony, dopuścif, że .go odn ie • . 
,, flow z panna~1i WefłaUkiemr „ Ilono do pałacu: gdzte ufta• . „ wylłali, z proz~ą o pokoy, al· ., .vfzy pull ki, ponieważ ci na• 
., bo przynay!Dniey o przewło- „ wet, co l'rzr 1'im byl~, 1u1ielttiJ 
„ k~ cz~fn, d1a naradz~nia fi~. I,, op:rfał fif ti'zofem, zł?te-m na· 
••· Nu:arutrz, cdy oczełtrwar od· 1,; pąo1fa11ym: tltyr h~ w Ił"" 
,, powiedzi, przyl'riegł f~pie1 o- „ morze bramnego: drzwj l<>f;S 
,, znaymuil\C, że nieprzyracieł „ k!em zataraf~wał1 i flłr .d• , 
•• zbliia fil, Za tym, ••lak••· -.. imh. prz.Jvrt\1111f> · , 

•, 
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e:± bozem przy moście NUlvius ( 63), rrnz}lilltrz do
~·~-~·69 _ mL~H:a welzły. Przyczyna tey zwłoki, aze-

• '' zz. by roz-iątrzo11e_ boi~m żołn iedhvo, IYtł gmin, 
na fen at, na świątynie nawet i przybytki bo· 
gow, gw~łtem Hę nie tM·gnęło. Atoli woy
fko, wfzelk ie zw!.ekanie, iako nieprzyia:.f:11-e 
z wvcięf'hvn, n1iato w podey1·zeniu. Do tęgo 
ro~łożone po1 wzgorkad1 świet ne chorągvvie, . 
lubo fię za niemi gnuśny toczył motłoch, po
zor nieprzyiacielfkkb lrnff.:o\v czyniły. Po
dzielone na trnie woyfk0Fla\.via{1flde: część ie
dna fata go.śćiócem Flami6fkim ( 64); druga 

· ciągnęła po n~d Tybrzu; trz~cia drngąSal ·~r
fką do bramy Coll111:,1 (6s:) zbltźafa fię. Gm111, 
za natarciem· iazdy „ natychmiafl: ·pierzchnąt. 
Zolnierz Witelliufza na trzy także dywb~ye 
podzielony, z~fl:ąpił ni~przyiac_ielowi. Zac~ę
ły fię rożne i liczne bote pod rntuftem, Flaw1a. 
nom ,dla lepfzośc i wodzow, częściey pomyśl . . 
nieyfze. Nayfrnifae dla tych z>1pafy, ktnrzy 
na lewey fl:ronie miaft~ , przy ogrodach Salu„ 
ftyuf~m. (66), w cia.4niny i ślizgawice wpadli. 
Stoiący na parkanach \Vitellianie, kamie(1mi i 
grotami aż do wieczora na podftępuiących bi
li, poki ich, pl·zypadła bzda przez bramę Kol
lińfką, nie og2'.rnęła . _Scierały fię i na placu 
Mar:fowym nieprzyiaźne fżyki. Flawiauo.m ' 
fortuna,' i otrzymane potylekroć zwycięCT:wo , 
dodawało ferca: Witellianow fama rzuc::iła 

' · . rofj:Jacz; ---(63) Pont„Mole,moft- na Ty· I o nim R. O. K. XIIJ, R. 47· 
lir••, o dwa tyfi~ce 1'11.ffilum o&/ (65) Teraz porta S•lar11. · 

~ Rzymu: (b6 ) Teraz 1/11/aBeJloni i ThJ.. 
(64) faczynd fię w mieście 111 Pero/pi. 01iacz; R. D. K • .>Ull. 

I 'ocl braJlly tefai Pinchens, eba<:z l R. 47· . '\. „ ..... 
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t'ofpacz; a rozprofzeni, znowu fi~ W. mieście •R""'.c""'.f*""'.b!!llg 
gromadzili. z.a.~.u . 

LX.X.XIII. Patrzał na ta~ okropne gony · 
gmin ciekawy, i iakby na fzermi~rikim placu, · 
raz tym, drugi ra;.i; owym kla~at t pok~zyk~ł • . 
Ilekroć Gę ktora frrona nachyliła, a uc1ekatą• 
cy, po fkl 6 pach fię kupieckich, Ju~.doma~h 
kryli wrzefzczał „ wywlekay, z abij, „ b10• 
rąc ,~ zyfku wię~fzą część .lul:?u: bo gdy fi~ 
roziufzony żołnierz za krwią t mordem uga• 
niał, on tym czafem korzyść rozrywał. O
kropna wfa~dy i plugawa rzeczy po!łać: tu 
rany i zaboie owdzie łaźnie i karczmy: tam 
krew i frofy ;,iał martwych, podle nierządnice, 
luh 'onym podobni: ile ~lubieżnym proż_no
waniu ,vfzeteczeMhva, tle w nayokrutmey„ 
fzey niewoli zbrod11i, wfzyfłko flę w kupę 
zlało : rzekłbyś, iż iedno m1afło rnem fię 
/wściekło i zegźiło. Zbiiały Hę i dawniey W 
frolicy zbroyne woyfka, dw:ikroć p~d Sy~lą, 
raz pnd Cynną zwyciężcami ( 67 ), z n~em111~y; 
faym okrucieńH:wem : tu, n_ie ludzkie iakt~S 
befpieczefiH:wo, i naymnieytzą· czafu chw1Ją 
nieprzerwane rofkofzy : a iakby przy swiąt
_kach (68), i ow widok dobrą myśl mnożył, 
wfzędy !koki i biefiady brzmi ;i ły: bez trofkli· 
wośti, kto przemo~e, .cie'fzyła fi~ nie czułoś6 
z klęlk powfaechnyrh. 

LXXXlV. N<iywiękfza zachodzifa tru„ 
dność w dobyciu obozu (69)„. ktory, iako o
:fiateczną nadzieię, co naywaleczniey.fi utrzy- • 
nmu~ Pp 

(67) Obacz Flora w K. 111. j taSatnrna. . . ' 
~ • .21· j (69 '1 Pre~oryan~w fgrz;y1&1\• 

\68) Odiirawow•łJ fis ~wjs- cl'ch WJt•!li11fa11wa . 
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i.c.i>.~ myw~U. );'rz~to tym ufHniey, za pei wo dem 
a.a au ftare?o żołnierz:i, ru(zono wfzyftk:ich, d-0 bu

ru&a naywarownieytzyt".h mialŁ wy11alezio
,1yeh fpofub.ow, fzańcow, fklepow, żagWi i 
ftl'zełby, \Vołaiąc: „ że, ~okołwiek w tyl11 
„ potyczkach podi-ętotrudow i niebefp1ecze{1„ 
„ fi:wa., tą pracą ltoniec weźmie. Ze fena.to.. 
„ wi z ludem miafto, bógom świątnice oddane: 
" właściwa ludzi rycerfkich !ława iefr w obo· 
„ zie: tam icrr oyczyzna, tam domowe pro· „ gi :, .i ieśli natychmiall: nie będą go mieli V, 
..,, r~, eatą noc pod bronią (btć n·tleży „. 
P.rzeciW'~ie Wi.t~lli-łłłie, lub~ lorem i liczb1 
JUe rawtu, pfub 1.ednark zwyc1ęftwo, zwlekali 
1f:Ok.oy, broczyti krwią domy i ołtarze, oO:a-
-tni"t!y w niefzezęściu pociechy w onych fię ni{') 
ł'ufzczaiąc. \Vielu napoł martwych n:!l'Wie

i:itch i b!an~att:h dufae wy lato: nakoniec, pC> 
wyła1naniu bram, lbmęła '"kroku niep1·zyia· 
melowi pozoO:ała relzta,i wpJdfzy nai1 mężnie, 

. •. 

-wfzyftka od przeciwnych r.azow polegfa. Ta 
uczciwego zgonu chhlba,od unfreraiących ua„ 
wet walecznych mężow fzukana byt.i. 
. LXXXV. Witelliufz, po dobytym mie
Ścte, kazałfię nieść-w krześle tyłami pałacu, 
na górę Awentyn; do domu żony (70), chcąc 
ucieka~ do b1·ata i woytka w Tarracynie) gdy· 
by fię tylko za dnia mogł ukryć. · Lecz z pło-
ehe~d nmyllu, a z przyrodzenia tnvogi, w 
ktcarey ilę człowiek w '.zyfl:kiego, " mi:mowi· 

- eie, co ma ~ oczach I ęka ( 71), wroc;•t fię do 
pałacu,gdzre !mutrw tylko przeftwo1-y znała:!: 

(70) J.ako wyżey w Ił. 70, ltu11a dejliru;t, futHra p11i11fatłJ.j. 
,. (~') l''lt;knie ~urcyMfz . w.Ki bus vitJmi"' ejji J/01111,.,.. • -

JV' &. „ w. . .,,,..-;; fl'n jlll'„ , 

I 
Pofzła wrozfypkę naylichfza czelad:2;. każdy i't#.f' ' 
go zdala o_miiał: wfzędy ftrach niemy~ i głu· ii~: 
cha famotność: mocuie zapory:. dr~twieie na 
pufi:ki: na.koniec zmordowanego nędznę. wło-
częgą, i w byniku nieuczciwym (72) ukryte-
go, wyciągnąt]uliusPłacydus trybun. ZwilP' 
:zano mu w tył ręce: wyprnwapzono w zdr„ 
paney fzacie na widok fzyderfki: każdy muła• 
iał,żaden łzy nie ukanąl~ plugawy, życia Cz'"z9' 
tek, Jitośó zatłuwił. Zafzedł mu-drogę nie-
iakiś Niemiecki żołdak ( 7ł); i czyli fię na try• 
buna, czy na niego fa mego z gniewu, lub Że• 
by prędzey z obclgi wydarł, zamierzył, U4:hO 

trybunowi uciął, zaco natychmiaft rozfiekany, 
Wiedli go żołnierze, niewoląc groźnemi fzty-
chami, iuł do podniefienia twarzy i nadftawi• 
ńia fię fzyderftwem, iu~ do patrzanfa nttzrzrr-
cani~ fwych pofągow, a nadewfz_yftko 11~ Ro.. 
jłra (74) i rnieyfce zabiciaGalby (75), poki do 
wfchódow Gemońfkich ( 76), gdzie Sabin za• 
fJJordowany leiał, nie przywlekli. Jeden głos 
nieodrodney dufzy przy zgonie Hyfzany; gdy 
łlaygrawail!cemu fię trybunowi, „ przecież by• 
,„ łem twoim, Imperatorem „ odpowiedział. 
Nakoniec lkłoty tnieczami,poległ(77): ft gmio, 

. Pp ij 
(7:i) W komorre branmego. ,tnął za Ale.xa11dra Sew~fił. 

Obacz wytey R 81 i Swetonio· (?ł) Gdzie Witelliufz :trzekl 
f:ta !11 fTrr~ma R. XVIJ. · . fi~ pańfłwa. Obacz wyiev R.6g. 

(7;1), Dion N""'. K LXV powia- (15) Przy ftawie Kurcyuf:r.a. 
011. Iz ten 1e~1ec niemog.11cl Obacz K. I, R. 4.t • 

. zn}e_śt h11~~J WJtl!łliu~za, ~ li- t76) O wfchodacli Gr1t1oA• 
tesc1 rzek • „ )a tolue, 1aklł fkklt 1nawio110 cz~fio wvżey. 
„ mog~, dam po_moc „ · .To P•· (77) Swetoniufz powi•da, U 

. wl.edz1awfzy, ciął ito ! ł potymlgo l~kiemi fztycbami dhif• o
fam ft~ zabił. P~wm;yr:ta po- uhltczoneco, bakiem do Tylnst 
wieśćTa.yta, ktory zył ua ... U.wlekli. 

. •us, aiżeli Diuna, którt kwi· . 
I 
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Ss-222 tak fię niegodnie nad zabitym pafrwił' iak źy. 
R.C.P.•• wemu pochlebiał. 
l:.R.is.:ia. XX "- , ł I t - L XVI. Miał oyc·' Lucyuua: zy a 

pięćdzidiąt fit'd1i1 11ie fpełna. Urzędy ducho· 
wne i świecki~, im ie i miey!ce n ,L-d7.y 11ayprze· 
dnieyfZemi, bez hdnycb ofobili:ych za!lug, ia· 
rną rodzic~ O'awl'! otrzymat. \Vziąt berło od 
tych, 1·0 go nawet 11ie zn.iii. P1·zychyhości 
.tółnierlkiey, rzadko ktory pracowitą cnot~ 
tyle nabył, iak on leni{twe1rr. .Byh w nim ie· 
dnak fzczerość i hoyność; ktore, ieśli u ii.tra 
nie zaydzie, do zguby wiodą. Skarbiąc {obie 
przyi.~źni wiei ~ości11 d<ilrow_, nie o_~yc.zaiow ,fh· 
tkiem, · pozyfkał one bardz1ey, rnzeh z ;1 fłuzył. 

Wiele zaiO:e kraiowi zalefalo na upadkąiego; 
, lecz ci, co go wydali Werpny;111owi, niemo· 
-gą przypifoć zdrady, ponieważ ód G alby od· 
ftąpili . Dh. !chylonego dnia ku -zachodowi, 
:a dla trwogi fe11atorow i magifl:r.1tow, ktorzy 
il.łbo z miafta uśli, albo fię po domach pokryli, 
·nie mogł fię zgromadzić fen11t. Domicyan, 
gdy itrach cpłonął, wyfzedł do wodzow fi:ro. 
11y: okrzykniono go Ceforzem, a liczny żoł
nierz, iako był pod bronią, do domu oycow· 
ikiego zaprowadził. 

KoNrnc Ksiem TRzEcIEY HrsTORYI. 
' 
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TRESC KSIEGl CZW ARTET. 
' 

Zwyci[Żcy Flawianie okrutnic P,Dfifpuiq w mie
ście. II. Lucyuf~ lriteltiujz, lubo fit poddał, 

zabity~ III. Po ujpokoicniuKampanii,powolnóic 
. /matu ku Wcfpazyanowi IV. Mucyana, Anto

niego i innych wolzow honory . Rada U".zgltdem 
odflawieniaKapitoliztm. Helu:idyiu Pry/kus fla
il:Ja za wolnófcia. Y Tet,o mda życic i obyc~a-

<- ' ' ie. VI. lflied~y nim, a Epryufzcm Marcellem 
iipfzki pofwarek. IX. O wydatkach publi-
1znych niezgoda. X. Mufonius Rujiu na Publi
ufza Cclera nafltpiiie. XI. Mucyan przybyi~fzy 
do rniafla, wjziifłko do fiebic cżqgnie. K1J!purni
ufz"1 Galcryana zabicie. Azyatyka Ul.1f'1:.UJolcńctA 
flużcbnicza !tara. Xll. Poczqth woyny Nie
tnicckiey1za powodemKlaudyuj%aCywila. XIV. 
Pierw fi Batawowie z Kanincfatami do broni fiE 
hiorq. XV. Po zawoloniu na pomoc Fryzow, 
r.ahra'!Je ~wu rot zimowi/ka. XVI. Zwycif
flwoCywzla nadRzymianam;, :i:dradq otrzymane. 
X,P'l!· S!~wq tey pomyilno}ci wzrufzone Nie~ 
mitckze krau ofiarwq pofiłki. Cywilis.fłara fit 

' " Gallow tozoarzyjłwo. XVIII. Horclconiu/za 
Fl~kka lemflwo. Zwyci[Żcni Rzymianie, ucie-
_kazq do Vetera Cafir'a. XIX. Bat<fwow i Ka
!Jinefat~UJ roty, idqce do Rzymu, prr.emowione 
f''~~iflaz~ do Cywila, i w potyczce ' pod Bonnq 
R~~mfkz Jzy~ prze!ami.iq'. XXI. jednak Cy· 
łlllis od J~oich przyfier~f 111ic1:noici lł'if1_,a%ya ... 
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nowi odb.ier11, ahy bunt lepie'lf pofry/'. XXIL 
T zaraz Vetrera oblega. XXlV. Hord eoniFlak
lms, biedzqc fit z buntownikami, zdaic rzqd Wo
ltuli .. Przyhywaiq z Gallii pojilki. XXVI. He
rcnmus do pomocy lłokuli przy dany, fprau'i
wf;:.y rzecz niepomyślnie, ch!o}łę odbiera. N(rwa 
feclycya. XXV'lll. Nia11cy Gallow lupiq. 
XXI X. Rożni miedzy Rzymianami, o Niemca
mi bitwy. XXXJ. Pofiłhi Gallntl7, ufly/ zalfJ/zy · 
o porażccK remońfkiey,rzucaiq}łron t lf itellhyza . . 
Hordeoni W~(pazyanawi przy.fiEIJa. XXXII. 
lry/]any do Cywila Jltlantanus, aby go od u1oy
ny odwiodl. CywilisMontana Jkłonncgo do rze
czy n<7Wych, do woyny nakłania. XXXIII. W 
krotce wyfyla przeciwko Wokuli CZ[ŚĆ woyfka. 
Bitwy, naprzod' Niemcom, po tym Rzymianom 
p_omy.flne. XXXV. Wokula ~de używa zwydt· 
fłwa. XXXV!. Cywiłis Gdduh[ UJ moc,hierze. 
Niezgoda_miedzy Rzymianami. Hord eoni Fla1-
1lms za hity. Wo!tula lecll.oo nic zginql. XXX'/711. 
Moguncya pblpżona. Trewero wie UJ wierze nie
ltateczhi . . XXXPIII. W flolicy prożna boiaźń 
od Afry!u za lata. XXXIX. Domicyan Preto
rem. Potf ga Antoniego Pryma od Mucy11mz o
/lahiona. XL. Honory Galhie przywrocone. 
Publiu.r Celer ~ innemi plotkarzami [karany. 
XLII. AkwiliufzaRtgu[a, od hrat1:1Meffali bro,;, 
~ionego, doieżilźa Kurcyu[z .blontamu. XLIIl.. 

· Epryus M.arccllus od Helwidyujza ohwim"emy; 
:KLIP. Lee% żeby dal&y nie.fala. ta ~aloha, za· 
~arta pr~efzłych lit P'Unitc· Ukarano nic~ielu, 
J to !.udzi poalvch. XLP: S1n1ścz11-lun11i6· d 

-
3rt 

zhż6',·1 fenatora ukara11i. Antoni Flamma a 
zd:r.i1r}łwo urzfdowe fkarany. XLYI. Preto· · 
rya.now hunt od .blucyana ujpokoiony. XLVII. 
Odtptc Korif,ulaty dane od /f'ite1Jiufzt1. Fiawiu
Jzowi S ahinowi pogrzeb Cen/or/ki uchwalony. 
XLYlIL Lucyujza .Pi~ona1 Afryki prokonjula 
zabicie. L. Oenfow i Leptytanou; nie%gody. 
Zbici Gara_mantowie. LI. #7ejp-a.%yan ofiaro
wanych odPartow-pofilkow nie przyi,muit. LII. 
Tytus oyca urazonago na Domicyana blaga. 
Llll. St'.J.ranie odno~yKapitoliumLucyufzowi 
Weflynowi ztecone. LIP'. Podwożona w Niem-

. cx.rclt U(oyna za ziibicie lłitelliufza. Cywilis ni1-
p t zyiacicl(kq myśl odkrywa. 1 rewerowie rt.Lin-

. goizami Rzymian ocł./łfpztiq, za pówodemKla.ffy 
iuż, Tutora i ;Jitliujza Sahina. Chwieie fif re
f %ta· Gallow. Samych pttłkow niep ff!Jna wier
'ność. LIX. TJ'okulll zabity. Przyfitga na pano-
11t1anie Gallow. LX. Pulki , w obozie Vetera O• , 

hlpżone, do teyl:e przt'.fifgi zniew-0/Qno. LXI • . 
Cywilis, otrzym_awjzy czego żqdał, . wlofy o-
flrzygl. Zkqd Wl[kjza ffleledy powao·a. LXII. 
Poimany_dz,rzt!kow fmutira i niema poflać. s~wt1.
J.ronu P1cen/Azego 'nous. LXIlI. Kolno Agryp
piny,!-~~eij1.i'!1 na~odo~nienawiflle, w _oftatnim 
%oftaic n1eb~fpzcczcn/tUJze. LXVl. Cywilzs Klau4 

M'!f~fta Labcona, ktory śmiał opierać fif7 zUJy
"E,;a. Bcta~ow i Tungrnw 111 prot~kcyq bien.e. 
J.:XYI~. Ltngonowie zhici od Sefwanow. $u· 

-fau ~ab:n zwycitbny kryi1 fit· LXVlll. Na 
odgfQ<f tej UIY!JLllllY poru/zony Mucyan, gotuie 

· fif na 11Joyne i .ilomicyanem. lf yjlane pnodem 

. ' 

/. 
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eztcry pułki, inne zciqgnione. LXIX. Galloiuit 
namyslaiqjic: inni cmulacyq prowincyi zatrwo„ 
żeni, wiary Rzymianom doćhowuiq. LXX. 
Miedzy Cywilem, Klaffykicm, i innemi wodzami 
niezgoda. LXXI. Tym czajem Fety/ius Ceryalźs 
do Moguf'lcyi przybywa. Walentyn~ iuodza n(c
przyżacicljki.cgo, wielką kl1.Jkq pora~a. L}(_Xll. 
Zwycip.ionc daumicy pulki, przfp[tC do obozu 
Rzym/kiego. LXXllf. Ccryalis mou:;i do Tre
wirowi Lingo no w, i onych ufpokaia. LXXV. 
Sroga bitwa, pomyilna naprzod Niemcom, fla
tecznośczqCeryala, Rzymianom zzoycitflu10 przy. 
1loji. LXXIX. Ko!olzczykowic o~/f[puiq Nicm
cow. LXXX. ll1ucyan fi1na Witclliujz.a zahic 
każe. .Antoni Prymzu do lłefp azyan~ przyież„ 
dża, lecz nic według nadzicijwoiclz przyi[ly. 
LXXXL Cuda w Alcxan.dryi od IFefpazyana 
uczynione. LXXXII. Idzie do kościoła Scra
pi(a. LXXXIIf. Rod tego bożka. LXXXV. 
Walentyn %wyci[Żony, i z.awjze mtżny, kar[ o
ilno.ft. LXXXYI. Domicyan, po daremnych 
namowach Ceryalt:r, aby mu woy/ka i kommdy 
uflqpił, fpokoynofC, i miłośC nauk zmyśla. · 

'fo fię działo, częścią za trwaiących iefzcze 
Witelliufza z Wefpazyanem woien, 

częścią pod Konfulami 

R. Z·R. c. P. (FLAWIUSZEM WE.SPAZYANEM Auiutl:emIL · 
»'ccxxn1. 70, (TYTEM WEsPA.Z»AłlEM Ce.zarem. 

T 
KAIA KORN·ELIUSZA 

T 
HISTORYI 

K S I Ę G A IV. 

A 

7J~ " . Q .~'j~~ 
p-'W,p" ~..,. 

_ " 'Po zabiciu "'it-eJliufza, ufiafa ra· ~~ 
czey woyna, niżeli Oę pokoy za. ~.Rc·~· 69 

• Zb . , "• ,„aa. 
c~ą;· ~oym w miescie zwy-

.i ~1~zc~, z rne~1b!ag:.inym gniewem 
- sc1gah zwyc1ęzonych: petne ciał 

martwych ulice, zbroczone krwią świątynie 
i rynki_: ktokolwiek fię nawinął, bez wzglę
cfo z'.1?1ty. poległ. Pomnażała fię coraz lwy• 
wola zołmerfka: '.z~erano po kątach, wyd~„ 
gano ukrytych: iesli fię kto piękney urody 

T11m 111. Qq 
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&E! - ( 1), albo młodego wiekt~ nadarzył, zat<az g? 
R. C.P.óq mordowano, nieczyniac żadnego miedzy gm1-
Z.R.i:u. , ł . . b ~ 1. p ł r. nem, a zo merzamt ral\'U. oczyna o i1ę o• 

krucieńil:wo, w pierwfzych złości zapę~acb, na 
krwi rozlewie kończyło na łakomU:w1e. Za
dne zamknięcle, żaden kąt taiemny '': ca~o
ści nię zoftał,pod pozorem ukrytychW1~elł1a· 
now. To -było- powodem wyłamywa111a do
mow, a _pochopem, ieśli fię kto bronił, mor· 
do}V i- zaboyfl:wa. Nayofl:atnieyfzy z motło
chu nędu.i~, naywierutni.eyfzy ze .fłu:blcow 
ułecn~ta wytyktU maię.tnych panow; dru· 
gich przyiaciele wyiawi~li: w!Zędy. lamenty, 
nar.iekiinia,' i potła6 ponnan~go mia!ła; tak 
dalece że obmierztey dawrney woylk O tbo
tu i Witel!iufaa tofpufł:y pożądano. Sn mi 
wodzowie, wznieciwlZy bcno domowy po
żar, niezdołali zapału powściągnąć : bo w cza. 
fie ni-e zgod i roft:erkow, im kto więk.f~y zbro
dzie11, tym filniey przem :. ga; zgodę I pokoy 
cnota krzewi. 

II. Domicyan wziął mieyfce i imie Cefa
rz11, nie wchodząc iefzcze w fprawy publiczne, 
a rofpufl:ą tylko i niewfl:ydami, fynem fi_ę lm
peratorlkim pokazuiąc. Pretoryanarn1 rzą
dził Attyk Warns. NaywyHza władza przy 
Antonim, ktory fkarby .i wf z~_frkę czeladź C;· 
farfkiego dworu, iak megdys łupy Kre_rnon· 
lkie do fiebie ciągnął. Drudzy fkrommeyfi ~ 
alb~ mniey fzlachetni, iako nie wiele warci 

(1) Zoł.nier~e Nłemieccy by· l.iyczliwi Witelliufzowi. 
li pi;knegsi wnofru- i młodzi-, I 

' \ 
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n~ woynie, tak żadney nadgrody nie wzięli. ;7~ 
Miafl:o boiaźliwe a niewotni.cze, nalegało „ o Z_,R.i~~ 
„ uprzedzenie powracAiącego z woyfkiem z 
„ Tarracyny L. WitelliufZa, i zatłumienie o-
" fratkow woyny domowey „. ~ylłano 
przodem iazdę do Ary cyi (z): pułki franęły 
miedzy Rzymem i Bowillą (3). Witelliufz. 
nie czyniąc trudności, i fiebie, i roty fwoie 
oddał na wolą zwycięźcow, a żołnierz tez, 
niefzczę.5liwą brof1; niemniey z gniewu, iako 
z boiaźni złożył. Ciągnął przez miafl:o, oto. 
czony zbroynemi, długi poimańcow fzereg. 
Zaden na trwarzy upadłego ferca nie wydał: 
w fmatney a frogiey pofl:aci, niewzrufzony1'? 
fercem okrzyk) i naygrawania grpinne przyt• 
mowa li: kilku, ktorzy fię rzucić na niefkro· 
mny . ważyli motłoch, otaczaiąca firaż ubiła: 
drugich do więzienia oddano. Nikt fię z nie
godnym How em nie wydał, utrzymuiąc w fa. 
mych przeciwnościach nieikażoną ił21wę. W 
krotce z21mordowany Lucyufa Witelliufa, ro-
wny bratu w wyfl:ępkach, Vf1 panowania iego 
pilnieyfzy: mało fkofzto'Yawfzy braterfkieg<> 
fzczę.~cia, zguby uczefl:nikiem zofrał. 

lJI. W tychże dniach wyfl:ano Lucyliu. 
fza Baffa (4) z wybraąą iazdą, na ufpokoie
nie Kampanii, dla zafzłych tam miedzy mia. 
ftami raczey kłotni, niżeli dla niepofłufzeń• 

Qq ij 
(z) Tt._raz la Ri.-cia, o któ-1 delle Fra'IJtockie, Obacz R. O. 

rey mowiono wyżey w K. Hl,JK. XV, P. 23. 
R. 36. . . (4) Mowiono o nim wyże1 W 

(3) W1dz1~~ dotychcus ro- K. U, R.100, Ul, R. u. 
zwali ny, 1Sdzie teru J' Ojlwi11 . 
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ii.;:; fl::wa nowen:u panu. .t;:a ~1yrzeniem, bront, 
z.R.iu. wfayfl:ko ucichło. Mmey{zym miaftom da

row~no winę. W Kapui ('), trzeci pułk 

7 na zimową leżę franąt, ucifk111iąc przedniey
fze domy; gdy przedwnieTa1-r-1cynie żad11ey . 
pomocy nie dano (6). Tak to bywn: że po· 
cbopnieyiza każdemu . za krzywdę Hę uiąć, 
niźeli za dobrodzieyfi:wo odwdzięczyć: bo od
wdzięczenie z ciężkości"', zemlb1 w pożytek 
fię tachuie (7 ). Pociefzyło nieco Hrapi;o11yGh, 
nkaranie owego Ilużak'.ł, \Ve1·giuinfza 1<1E,i· 
ton~, zdraycy Tarracynow, iakogm>r mow11i 
(8): zawie!zono go na tychże łaócudiach, k. 0-
rerni go \VitelliufZ przyozdobiL Tym cza· 
fem \v _Rzymie uchwalił fen at dla W <:-f'pazynna, 
wfzyiłkie zwyczayne Cctarzom houory (9), 
wefoł i pewny na<iziei: ponieważ wzniecony 
w ~.rl!ii i Hirzp<rnii ciornowy poŻiir, ?. po zap1-
le I iemcow z lllil'ykiem, do Eg;iptll, Judzkiey 
ziemi, i wfZyllkich innych p1·owincyi prze· 

------- ·---------------(5) Ka pua, mia!l:o wierne\Vi- mięta i naśladuie potomność. 
teWu[zowi, iakeśmy widzieli Podobne Tacytowemn zdanie 
W K. !LI, R. SZ· . czytać w Senece o Dobrodzie11· 

(6) Lub_a mtefzczame dali po- jłwac!z , przekladania Lnka\za 
moc Flaw1aoo-n1. Obacz IC HI, GornicklP.go Starotl:v Tykociń
R. 76. /kiego i Wafilkowfkiego, I, 1. 

(7) To zdanie z Tacyta, wy· c„,.,, ita natura con•11nratu111 fl1, 
tłom-aczy1 n afr: Fredro Woiewo- ut attius iJJfurim qnam >He>ita tl.e
.ta Podolfki w przyfłowiach, fcendant, €5 il/a dto de/lua!Jf, kas 
prsedrukowa11yrh w Warfza- tenax m.,.•orta cuj!odiat. 
wie prz!łoł kilki!, laty ukTadem (R) W K. !II, R. n· ł.ai1c11· 
J. W. J. P. G•deona Jeleń !kiego chy te- były znakiem ft anu ry
J?ifaru Dekret"'~o W. X. Litt. cerlkiego. , 
Stara!l:y S:i.-do~•ge Mozydkie· (9) Nazwifka lmperatora,Ce. 
go, kt 6ry 1 na mnych kii~~ 110- ura, Au~ufta, Tryb.na c;mi• 
Jłyteczuych przedrukewanle ko nu. 
fat11 ni• iafoiral, Niech te pa· 

• 
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n!efiony, oczyściwfzy nieiako okrąg ziemny, :sea::::::s 
, R.C.P.i9 

koniec wziąć zda wat fię. Przydały i·adosci z.R.su. 
lifl:y \Vefpazyana, ułożone tym kfztałtem, 
iakby fię iefzcze woyna toczyta. W relZcie, 
mowił w nich, iako Xiąźe.; fkromnie iednak 
o fobie, wf paniale o Rzeczypofpolitey, prze· 
to powolność w fenacie znalazł. Mianowa· 
no go Kon!Ulem z fynem Tytufem, a Domi-
cyana pretodl:wem, z władzą Konfulf.ką ozdo-
btono. 

lV. Przy!łał 1 Mucy:m l\fl:y do fenatu , 
kt()r~ ·do rozmaitych zdań pochop dały : „ Je· 
„ żeli iefr pry\vatnym, czemu publicznie mo· 
„ \Vił (ro3 mogł toż famo, po nie długim cz~ 
" fie, w fenacie z kolei opowiedzieć (Ir) „. 
Same .tefzłego \Vitelliu!za fzkalowanie, po
.źnyrn, a z wolnością bynaymniey niezgodnym 
(i2) zdawało fię. Atoli naywiękfzą Rzeczy
pof"politey wzgardę, a Wefpazyana obelg~, u
patrowano z chluby, „ iakoby w ręku fwoim 
„ miał pa{1H:wo, i one Wefpazyanowi daro· 
„. wał „. W refzcie, lubo nienawiść fercem, 
poehlebfi:wo ięzykiem władało,- kiedy mu, z 
wielką How okazałością, tryumfalne hono1y, 
za dokończenie woyny domowey, pod pozo~
retn wyprawy na Sannatow (13), uchwalono. 

(10) Miano za mowę p-uhli·1wmowiepiu,gdybyzażyciapa• 
czn'i > gdy ~to do feniitu lub nuiące11,o mowH. 
Konfulowpif:1ł. UbaczCycero·I (13) Podobno Mucyan id•<i 

K XV I" · • „ 
na w · • 1sc1e 1. przez Tracya i Mezyą, nfkromił 

·(n) Mogł fam pr· · h , .

1 
- . · ·b . . k zy1ec a~. 1 powtorn1e z untowanych Sar• 

W frnacie, ia 0 prywatny fena- muow Roxolanow. Mowioiw 
tor mowi~.. . o nich w K. I, R. 7q. III, R. :>4• 

(u) M1alby ftawc wolności Nie anoiły ac dawat łi.0A0&J 
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e!!!~ Ofiarowano Antoniemu honory kon!blarn.e, 
_R.C.P.69 a Fufkowi i Warowi pretorfl<ie ( r4). D~lize 
Z.R.s2.a. . • b · 1 fl. · · 'Ka 

/ 

fł:arąn1e o ogac 1: po tanow1ono napraw w • 
pitoliurn. To wfzy~ko Waleryus .Azy.a.tyk, 
obrany Konful, radzie przełożył: 1edn1 ręką 
tylko i twarzą, drudzy w małey lic.zbie, zna· 
komici godno.5cią' a wypnnv1:ego pochleb
fł:wem ięzyka, pr7.ygotowanern1 !łowy zezwo
lili. Gdy przylzło do Helwidyurza Pryfka, 
naznaczonego pretora, otworzył fwe zdaute 
z poćhwałą, iako aobr_emu p~nu p11zyzwoitą, 
tak bez fatfzu: wy1ł'aw1ał go fenat: lecz to był 
dzie{1 pierwfzy, ktory mu, iako wyfokiego {~a
cunku tak wielkiey nań urazy dt\ł pocz'!teK. . 

V. Rzecz fama wyciągać zd3ie fię, po• 
nieważ znowu wf'pomnia~e~n (1s'), męża ;eg.?, 
i mowić o nim mam częsc1ey, azebym zyc1e 
i zabawy i ego, oraz iakiey doznał fortuny, 
krotko namienił. Urodził fię Helwidyus Pry
fims w Tarracynie, z oyca Kluw.iufza ( r6) ~e
tnika naypierwfzego: w n~~odzmc~n~n Wl?• 
ku obrocił wyborny dowcip do po1ęcrn wyz. 
fzych nauk; 1_1ie obyczaiem wielu, ~bf g.nu
śne prożniaćłwo, okazałym ~ędrka im1emer_n 
pol.frywał, lecz ażeby uzbro10ny na wfzelk1e 

tryumfalne po zbitycłt obywa- (16) Lipfyufz m!1iema, że bY:[ 
tehich, mufiało za tym pochleb· fynem przyfpofob1onym Helw1-
ftwo inney przyczyny do ich dyufza Prylka, legata pułku, 
uchwalenia fzukać. . o kt6~ym w R. D. K. XII'. ~· "!<!!· 

(14) o honorach konfula_r· ~ogh być i drudzy ~egoz 1m1e• 
nych i pretor1kicli, ConJ.ulana, m.ą, owfzem fan_i Tacyt wfpo
~rattoria infignia, mow1ono w mma trybuna gmmne:go w R.O. 
.R. D. K. XII, R. !l_I. K. XIII, R. ~a. Niewiado_mo z&• 

(15) Moiviono o nim w R.. p, tym, orl którego byt wz1~tf z.:• 
K, .X.VI, R. 35, fyn11 nafa Pry1ku1. 

I ' 
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przygody~ na uflugi fiebie oyczyźnie ,oddał· ~R!!!!.c~.t5!!!!.6!!!9 
Polubił naukę tych filozofow (17 ), ktorzy u- Z.R.~u. 
czciwość za iedyne dobro, a hallbę ~a. f~mo 
złe rnai::ic kredyt fzlachećtwo, tudztez mne. 

(; ' ' . . kł . obce dary, miedzy rzeczami obo1ętne~11 . a· 
dną. Będąc kwefl:orem ( 18), o~rany ~i~c1e.1:11 
odPetufa Trazei (19), z obycza10w tescia me 
hoyniey nad miłość ·wolności, nie wyczm~
pnął: obywatel, ~en~to~, ~ięć, •:nałż~~e~, 
przyiaciel we wfzyftk1cb zyc1a powmnosciach 
rownie wierny, pozardźca bogaćhv, w dobrym 
nieporufzony, fi:rachem niezłomny. 

VI- Zadawali mu niektórzy zbyteczn2! 
Rawy chciwo~ć: lecz ta namiętność w mędr~ 
cach nawet oil:atnia niknie. Po upadku te„ 

· ścia wygnany, ilioro za wfl:~pieniem Gal by na 
pańfłwo, powrocH (20), zaraz Marcella E'! 
pryu fza olknrżyciela. teściowe1go (:z r) P.rze~ 
f ąd zapoz\',·at. Ten tego, bądz ze f prawtedh
wyth powodow, bądź z zemfl:y pofl::~pek, na 
ro:i:ne zdania fenat rozdzielił; albowiem upa· 
dek Marcella wieleby razem winowaycow 
przywalił. Powfhiły naprzod groźne fpory, 
i wyqornemi z obufrron mowami przeciwn~ 
zbiiały fię .zdani~ ~ lecz że fię Galba ważył, na 

-(17) Mowi tu o Stoikach, kt6· gdy Galba wygnaf1com oddal 
rych nauki wykłada Epiktet na wolność. Obacz Hi!l:orvi K. IT, 
początkll E~cńt~fdii. R. 92. R. D: ~· XVI, R: 3t. • Cy-

, ( 18? Przyp1snik Juwenala towany wyzey Sholtaj/es po
(S&holta.Jłes) w ~atyrze V, 36 po wiada. Pofl interfeff11m Nero: 
wiada, ze Helw.1dyu[z był kwe· nem re/Ututus a Gatba, non a/r
ftorem w Ac?a1 za .Nerona. lter, quam tibtt'~ ~ivitatis /Mts• 

(19) ]akosmy widzieli w R. egit. 
j). K. XVI, R. 28, 35. (21) Obacz w R. o. K. XVI, 

(.tło) fowrocił z .Apollonil, R. 22; 2i i dalfz.:e, 



!!!!!'!!~ 

"R . C.P.69 
Z.R.g22. 

TACYTA HISTORYJ 

proźbę w ielu fenatorow, i:nniechar poparcia 
P ryllrns ; oc.zym rożne, iak fię miedzy ludźmi 
dzieie, powfiały mowy: . iedn i chwalili pomhlr· 
kowanie , dr udzy {fo b ość obw iniali . W re• 
facie, t ego dnia, kiedy fenat panowa nie \Ve
fpazyanowi uH:auaw iał (22), uchwalono wy-

iłać 

( 22) Gdy fenat Wefpazya tności pamiątkę. Co zaś fena t 
J)O Wi wfzy(łkie zwykte Cera o panowa11in \Vefpazyana po· 
r zom honory ud1wala!, i ~ ·o fła11owit, iakie· d la niego po
mowio no wyi.ey w R. 3, z t'>io · przedza1l\cych Cefarzow hono
lla na owcias Rad a feu atnSona- ry i prnwa uc hwa li !, rzrcz fiu · 
tus &onfult1m1, k :6ra fię nazyw a fzt1 a i~ H krotl; o op i fa ć, i co to 
p ofpolicie LEX REG!A. Tey,hyta LJ<:X REGLA, alho LE)(" 
Ra.dy f'en att1 " chw a lę , widzieć I Mt'E RII, po zatlumien iu wo[. 
d otąd w Rzvtn ie n a miedzi wy· n ości u R zym ian, wytruma. 
rytą , ia.ko l'l aydrożl'zą !l:aro t y- rz yt. 

O P RAW IE KROLEWSKlM U R7YMIAN. 
L EX R E GJA, LEX l!'.fPERI!. 

L\ld' Rzymlki w pocz~tk ach in ii Jul iufz Cnar do fiebie- it
fwoich lł u rh ał naprzod K ru.low , dnego o nę przyga rn ąr, a naby
pot ym praw we Xll t abl icach rą w tadzę orężem , ch ci a ł ie• 
od Decemwirow zeb ran ych Z a f'1cz0 powa r,ą praw o bwa rgwać. 
nafb,pieniem wprzecią~u cza ru Rokn z ~ l oże n ia Rzyllln DCCVl 
ri~zgody miedzy pofpol!twem poz wolono mu, aby o Pom peia. 
a fei1atem, pofpolftwo p lebs po nach, według woli f'woie v, lb. 
robi to fo bie uchwały, nazwa ne, n owił: i w krotee wzi ąwfzv ·po
p tebifcita , które prawe1li Hor- zo1 ny p J\VOd z rozr.u chow Afry· 
tenfyufza, i a ko prawa były cho· ka ńlkich , u chwa lono, a żeby pra. 
wane. Gdy pekoiem, a zwycię · wo woyr ty i pok oiu fa m i ed~en 
fl:wami Rzecz"ofpolita, bardzo miał w ręku, ni e radz~ c fię anl 
fię w Judzi i kraie pomnoiyła, doktada i;i,c w tev mierze Ja du 
w tak niezmiern•y obywatelow i fen a tu. Tak św iadczy Dion W 
liubie, lud Rzymfki trudJJO fię K. XLTf, na karcie 194 
:i fob;i, :zgadzał, potrzeba fama, Kiedy tak Cezar it:dynowta dz. 
fl:aranie a.dobru p!>fpolitym do two fwe gruntowar , I p.i kn iona 
fenatn przeniofła. Poczl\r za- nl.iłość o ~c:zy lłey wolności WZ I!• 
tym feuat obfzeraiey wtadać • fa mu i ycie, le.:z fiebie n ie
• co po!Łan.owił, miano za pra- przywro ciła. Rozdarta Rzeca
wo, ktot'e fi! nazywało.S~natus pofpclltaod Tryumwirow, krwa 
fonf.,/t11m. Po okryśloney mo- wev Oligarchii u!Łąpita. Ni• 
cy prawodawftwa '· i w mniey· by ło za nich zdrowey i ni• in• 
fzey of11b licabię zawiutey, Ka· terelowaney dla ol'czy;1a1y rA• 

·' 
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fiać do niego poiłow . Zkąd m iedzy Helwi· ~~ 
dym a Epryu!Zem żwawa fiprzeczka:. Pry· · o · ' 69 - Z.AM„ •• 

Tom Ilf. Rr 
d-y: ftanow it każdy co mu (i ~ prawa: zwła fzcza, że prawe!Tl 

- podobało, idąc za zemfi;i, i pry· kr6lewlkim, które o iego pano~ 
-Wóil t ą. A tak I?~cz pofpo l i ta za wan in iefl uchwa lone, lud·one-
wolno ści ni ezgodn a, za iedyno· mn, i na ni ego z lał ca le fwe pa• 
wł ad ztwa Ce fa rfk iego ,ftanu fwe nowanie i wtadz~. Quod prin• 
&n ni epewna i podeyrzl iwa, za •·ipi p ltrcuit, /„g is ńRhet rigornm 
trynmwi row, pod płonnym fwo· "'pole cum Ll-.'GE R l· G!A, qu• 
body pozorem, nayfrożfrym ty· d• Imperia ejHS l1Ua •/!,poputu, _ 
railfłwa iarznlf:m u c iś niona, bez f!i, E1 in. eum, 011u1e /11u,n imp•• 
rady, wf'parcia, ufn ości, uciek-h n u111 & potejltllfun conftrat. 
fi! dobrowolnie do Okiawiufz~ Prawo, które za wftąpienieni 
.Augu fia, który, iako me wi 11- na pa(dlwo Wefpazyana, ftnat 
cyt w R. O. K I, R 2 , znifzczo . I uchwal i ł, wyrznięte na mie<h.1. 
nego i 11p1·acowanego domowe- dłu go uta io ne w gr.uzuh Rzym• 
n1i niezgodami franu oyczyzny, !kich leiało, kiedy część iegG 
wziął fprawowarne, -p od im ie· naywyhornieyfza; ponieważ w 
niem Xiąźęcia, albo pierwfze- uiey zawiera fię Snnffio, z zie• 
go w radzie. Prze-to, kiedy Io- mi dobyta, naprzod w ko• 
frm nie tr':"alyc_h na świecie rze "-< ciele L~t~ralifkim, przy kapli• 
czy !udzk ich, 1 famą potrzebą cv N~vsw1~tfzego Sakramenta 
pnciśn.iona pofz ła Rzeczpofpoli zawiefzor.ia , potyrn przen ielio
ta p~d 1_e t'ly n owładzcę, za p0ft 11 . na do Kap itoli um zofia ła ; ~'1 zie 
now1e111_em _ 1eclnego pan a nad teraz miedzy nayprzed ni eyfze
wfzyllkrtm r, mow i Pomponius , mi m i alł a i świa ta rz a d kościa• 
d ~n o m u wlad~, ażeby, coko l- mi znayd uie fit;. X . Gabryel 
Wl l"k _pofta n o.wi,_ praw em by ło. Brotie r, l'.o m t~ llarożytn ość o• 
Co11/t1tHlo Prmttp~. da rom e)l et g l ąd~ t. 1 popraw iwfzy z ~rute• 

f us, ut ą_uod co11]Ntu1Jet, .-atum ra Th ,;{. lnfcnp pag. CCX LIT, 
•J[et . . OJ_g„ lł. I. I. tit. 2 de Ori- t ak dopełn ił i obia ś11ir, 1ako fię; 
gme jJrtS. leg. 2 : • ni zey k tadzie. Pocz:\tek t~go 

To f rawo woli p ańfl<i ~y ufh- e ra wa za; i r> ął, w któn m, i a ko 
naw1a t'1,rey, naz\lla11 e by .o l.I· X li ę cloto l! nmi„wa-ć n a fo a pra• 
IM PJ:.R ll, J;rawo 1-:1 ńllwa i kt_ó ~ o 11a wfzylHde rzu:zv, ;radza 
re po tym '. i: dy f -; Rz} m1a111:, zycia i śm ierri, pc,koin i woy
p~d lerk~ 1;dnehw Enzy urzem, ny przvznane bvłv Wefpazya
n1e ia 111 zkbrzydz li imif n iem 'lnowi, tak, i ~ k. , Anguftowi Tv-
K rólow 1a za c ~ -2 • h r . . . , . fi ' . . ,ez.am, oum1e· l'ry 11 70Wt ,1 Klaudvnfzowi. Co 
Jlllo .~~K~l~1;~. LJ.:X R~ GTA, l'fii: 7a~ w c a łoś ci 7ofiało, ielł tak 
Fra" ie. Ul pran fla r>a ·r S · b d · wny prawopifca n· . · p1 ano. am napis c; z1emy 

1 d C jl'' . tgejl . !Tb. 1 • <lla lepfu11:0 zr„7umiecni.a .,, 
''·'" 04. t on 1tut1enibusp1in- przypifl<ach obiaśniać "'P""' ln•t t tak o nim · I F • . "' , n ow1. 1 CE.Dl:SQUE.(! UM. QVJBUS· V()f 

\;9 ji~ fillU }Jlllilliia, 11111 ~llll: i LE'I', •. U&Jl&, J..1-<.&.U" Jl"A, UTI• 
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EL!! fims żą.dał, „ aby fa mi ma;;ifl:ratowi poprzy„ 
lł.C.P.69 · 
Z.R..&zz, 

;:-1cu 11". D1 vo. Au Gu sTo. TIBE·jpar t•.<, hyły przyczy114 wHyd i 
RIO. JuLro. CiEsARL AuGusTo. boiail1: a1b1Jwiem ruowiący ia· 
T10ER!0Qui;:. CLAUDIO. CJĘsA · wnie, mugt co obraźliwie po• 
Rr. Auausro. GtrnMANrco. , 1v1edLiH: nie byJu.zaś iadnege 

. Tyberyufz, przyfpofuhiet~iem wftydu i boiaź;:_i przechoci zą· 
za fyua od Allgu'ia, prze!z~dł cym in !l:rcu ę. udyfię tym.fpo
do familii Juliufzow; f'~Zetu da·i· fo_l1e m rada fen a ' t1 odpraw 1a l11, 
ie fię nrn nazw1rr1:0 Juhufza Ce u zywano il:GW Qu 'hrcc fe1tt1t1s, 
z;tra, Klaudyufz.nofit imi.:! Ty- ;" lzcmc partem, qui alia omnia. 
bery~fza fwego ftryia, i Druza 111 itlam part1111 i te , qua fmt itis. 
Germanik~ oyca. Obac.1: Tabl i- ObaczPlin iufza rnlod: w K. V lll, 
~~ na początlrn T. !. Rocz11 ych liście q .. Swetoni11fz w ży ci u 
D..zieiow. Nie znaydui'I. fię w fyoeryufza R. XXX! przywo• 
tym prawie lmi~na ~u_U.ufza Ce- dzt . .i&clnę takow~ r!td~. fenz.tu, 
zara Kaia Kallvulr 1 Nerona, za 1cgo pa11owuua. D1011 w K. 
Albo~iem nisl>yfo iefzcze pra Llll świadczy, te A11 gu!l:owi 
wdzi\vego famow[adztwa, gdy w pocz:~tkach, !c;dną t; lk:i fe1:at 
Cezar z,..inął: Kaliguli i Nero · • pozwalat wnohc propozycyą;us 

f na zbr.odnicza pami~ć, i dzieiej rel~tionis, o.czym by chciał, eh•· 
ł:otrowJkie potępione, przeto za- c,azhy Konfulem me by!. 
nulcz ane. Galby,Othona i Wi UTIQUE cuM. ·Ex. voLUN• 
tellinfza llanowanie krotkie' TATE: . AUCTORITATE\'.E. JUSS U, 
burzliwe, i famym tylko krwi lllA NDA·ruvE. EJUS ., PR.IESENTE. 
rozlewem i>amiętne. VE. EO. SENA TUS. HABEBlTUR., 

'UnQUE. n:i. SENATUM. HABE- OMNIUrtl. RERUM. JUS. Pb:R!N• 
1tE. RELAl'ION'EM. FACER.E„ RE- DE. H,ABEATUR., SERVETUR. AC• 

~ITTERE. SENATUS. COt<!SULTA. sr. E. LEGE. SENATUS. ED1c·rus. 
J>ER· RELArIONEM. DISCESSIO· l!:SSET. HABE8JETURQUE. 
:N.EMQUE. FACERE. LICl!:A1'. !TA..' UTIQUI':, QUOS. MAG!SfRA.„ 
UTI· LICUIT· DIVO. AUGUSTO. TUM. POTESTATEM. IMPERIUM. 
T1aER10. JuLro, CJ&sARr. Au- cuaATIONEMVE. cu1us. REI.PE• 
GU STO · Tiarrn10. CLAUDIO. C.IE- TENTES~ SENATU I. POPULOQOE. 
~i\RI. AUGUSTO. ,GERMANICO. RóMANO.COMMENDAV&RIT.QUI· 

Za welney Rzeczypofpeiitey, eusQUE. suFFRAGAllONEM. su• 
co było pozwolono wyźfzym tyl- AM. DEDERIT. PllON!SEllIT. EO
Jto mag11l:~atom, to fię teraz p<>- RUM· _COJ\llTilS.QUIBUSQUE.EX• 
ttwaMi panui~cemn, ażeby fenat rRA. oRDINEM. RA.no. HABEA• 
:zwoływał, zachodz4ce h1ter11fa ·cuR. 
fenacowi przekładał, lult do nie W oboim tym rozdziale, 'nłe 
go otlfytał, zwołanego. fen11tu 'przydaie fię formuła, uti lhuil 
~dania, albo przez gt-0.fy odf.iie· Div„ .Aug"Jf" &c, albowiem w 
rai, albo fzykowaniem fię na oboim pomnaża fię moc Wefpa• 
~ronę, z którą kto tr.zymał. Te- zyana, i daie fi~ mu prawo, kt6~ 
(O woww&ai•lP" 'ifu,flłNł#łlł>iN- re A11i•ft~wi, Tylt•ryua4"ł'1 

I 
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fię· zni' iawnie wybrali, „ M<1rcellus radził !!!!S!!t „ Rr .1J. . R.C.P.bcJ 
Z.R.ia• 

Klaudyufzowi dawn1ey prawem 
Jmperii, nie byto oozwolone. 
Nie mogli zatym ci Xiąźęta być 
vrzyktal'lem dla Wefpazyana. 
W obu zaś tych rozdziatach, na 
iak wyfokim A:opniu władza te
go pana od Rzymian iefl: pofła
wiona, każdy zal\anawiaiąc y fię 
nad opiewem 11ow, poznać mo
;i;e. 

AGERE.FACERE.JUS.POTESTAS 
QU&. ESTO. !TA. un. DIVO. Ao· 
GU STO. TIBERIOUE.. JULIO· C11-
SARI. AuGusTo. T1eea10Qlll:I· 
C L.AUOIO. Cil!SARI· AUGUSTO. 
Gi;RMANICO. Fun. 

O cey prerogatywie znaydziefz 
wyborny przvk!ad w R.D.K.III. 
R. 60 i dalizych. 

UnQuE. QU!BUS. LEGIBUS. 
UTIQUE • .:r. FIN ES. PoMER11. PL&BE1ve:. sc1ns. sc1t1PTUM. 

PROl"l<RRE. PROMOVER&. CUM. FUIT. NE'. DIVUS. AUGUSTUS. 
EX. R!!:PUBLICA. CENSERlT, ES· r1.aERIUS.VE. Ju1..1us. CJESA.R, 
sE. LrCEAT. n:·A. UTI. LICU 1T. Tr- A u Gu s l" us TI Bl!:RIUSQUE. 
JlKR10. CLAUDIO. CJESARr. Au- CLAUD1us. CJEsAR AuGusTus. 
GU STO. GERMANICO. GERMAN!CUS • T&NERENTUR. • 

o granicach zamurza Pume- llS LEG!BUS. PLEBJSQUE. SCI• 
„;„.,,, pomknionych ed Klaudv· Tis~ IMPERATOR. C~SAll. V&• 
ufza, mowiliśmy w R. D. K SPASIANUS. SOLUTUS. SIT.o.U&• 
XI[, R. 23. Te granice pofn- QuE. BX.QUAQUE. LEG&. ROGA• 
kr.ąt Augufł; który lię ie.Jnah TIONE. 01vuM. AuGusrunr. T1-
tn nie wfpomina, iż one pom BBR1 'JMVi.:.JuLIUM. CJEsAREii,:. 
knąr, podbiwfzy p9d moc Rze- AuGusTuM.TIBERIUMVB. CLAJJ 
czypofpolitey Egipt, a przeto DrnM. C&sAREM. AuGUSTuiw. 
Jlrzed prawem lmperH. Przy· GERMA NICUM. FACER&. OPOR• 
d:ić i to nale:iy, źe Au~u!l:, it - Tu n. E·A. OMNI A. IMPi;RATOlll. 
fzcze na tronie nie 1111,runtowa CP.!:sA111. Vi;:.sPASl,ANo. Auou• 
11y, a fenatu dokl • Jaiący fię, .no. FAC <>: RE L.ICEAT· 
wzywał do (owarzylłwa dz •et Ztąd lię pokazuie, że ani We
fwui<h Konfulow. Owfzem z ra- foazyan, ani poprzedzaiąre go 
d'f fen~tu, Konf~1lowie Cenforyn Xiążęt<1, nie były wyłączone o!f 
i Ga.llns Pomen'ł11t ogranfozyli, \d~, Clkich praw. Od tych za.ł 
jako lię pokazuie, ze fiarożytue- t\ lko praw j Płehifcy • ow wolne 
,:o t>apifu, który cytuie Grnter hyty, którym a.ni Auguft, ani 
CXCVT.num 2.. Nero Cefarz, 1 vberyufz, ~m Klaudyutz nie ' 
Jubo toz Po11te~1um_ rozfzH~} I' I podlegali. fa kie zaś te były, 
„le fię w prawie nie wfpe m111a, trudno wiedziet, popiewaź da
iako _zbrod~ik, 7. ak 1 nmi f, emi l ,, 11ieyfze prawa lmpar;;, w ktd• 
1111 1 ·11: ~am1ę{ ikazany. \ryct. fi~ ta uwierało, z•ginc• 

UnQUE. QU.,;:cuwQuE. EX. u ły . 
.1u R&iPUuLic11o.., ll<AJF.S;A,.,: · \Viedzjeł :itoli mo7na z Dfn-
1>1v1NARUM. Hu01ANARUM. pu„ na LVf, iż R. z. R DCCLXJl 
.llLICARUM • PR!VAT<1.RUMQUE. Anv,uft Cefarz uwolniony od 
1'1'.iUJlll • . ».!iii~ '.IUililUlu,, 111. }'rawa fiar~Jda fir A> &onfuJa&. 

·' 
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~'.!'!!!li! „ isc przez o,y „ ma11c po LO te z . anie na„ 
R.c.P.ó9 0 Ir 1. l 
& . .w..i..u. znacz nego \,Oli u a. 

Wolni cakże byfi X1ążęta <id Lhel e,1im tu 1mperii folemni· 
praw marzetJfkich Jeges C"1tjU• /JHS iuris fmperato„em fo/veri1; 
gaks, iako lię daroz:umiewa u- ni'tit ta1mm tam propriuw< Żt1<,r!6• 
czonv Gra wina w Kfi~dze Orig.- rit e!ł, quam legibus vivere. 
nes juris civitis na karcie 140 UnQfiE. QUl!:CUMQue:. AN re:, 

Albowiem, C() pifze Ulpian D1 H ,\NC. J,eGe:M. ROGATA!4· ACTA. 

1e!l:. lib. I tit 3 d · Lcgibusf<J/1- GESfA. DECRETA. IMPERATA.. 

n11tus <011/ultis, lege 3l. Prill- .\o. lMPERATORE. CP.::sARB VK
tlejls legib11sfo!utus ej!, to tfoma- SPASlANO. Aur.;usTo • .JUSSII• 

cz:e Ulp1ana Tozum1e1ą, "pr«· MANDATuve •• EJOS. A. QUOQUS:· 

wach tfu!ia i Papia, które rą SuNl·· EA. PRó!NDE. JUSTA .• 

prawa m:1.l'~eldk1e. \V prze- RATAQUU:. SCNT. AC. S[. POPU• 

ciąguczafo, µournoiyly"fi~ pa· LI. PL&BlSY&. JUSSU. ACTj., 
n1:1i,~cych prerogatywy, tak da !l:SS l!:Nr. 

Jece, iż oni nil ptawa nfe przy To prawo od magill:r:ttow i 
fięgali. Dla cze~o Pliniufz ml11d- wodzow fl:ronyFlawiailtkiey pa. 
fzy w panegiryku fwoim R. da?e.. Co fi~ za~ do niego przy· 
LXIV i LXV chwali mocno Tra cta1e: p~rinde jufl~ tataque ji„e 
fana _Cefarza, iż on wftępował &c, to fi~ powtarza ·ze lłardy
i:la Rofh·a, i nietkui~te to miey- rnego z1vyczain, którym fi~ za 
fee od (urny panuiii,cych, nogą t'prawiedliwe i fi:ułzne poczyta· 
<lepta!; że na praw-i przyfi~~at, ło ta wf?.y!l:ko, co fię z woli lu· 
:ie fię prawom poddał. Mo11•i du i pofpol!l:wa na fevmach na
da!ey tenże panegirylta: „ o- 1 zwanych Co111lti4ltribut11, Cent•• 
„ czym ia dopiero pierwfzy caz „;„,„ poftanowiło. lmienietll 
.„ fiyfaę, cze~o fif pienvfzy rao>: '.op11lus Jud, wyrażali li<;; wf.zy. 
~'uczę , 1~ie 1eO: panmący nad lcy obywatele, pofpofo z uyczy• 
„prawami, lecz prawa nad pa- camiPatricii i fenatorami. Imie· 
„ nuia,cym „. Stawna iefŁ tak- n·em pofpol!twa Pt.bs, oznacz:a• 
że Alexandra Sewera powieść li fię rami zi~mkowie, bez pa• 
Cod. Hb. III, Titulo de Telłam. trycyufzow i fenatu, 

SA N CT I O. 

~,. Q.Olf· HUJl1SCe:. LEGIS. ID. El· N1t.1"RAUD!. us:ro. N!!T&. 

S:RGO. ADVBRSus. LeG&s. xo- QlUD· o„. l!:AM. REM· POPULO. 

9ATIONe:S.PLEBISVE,SCUA.SE• DAJtl. DEBEl'O. NEVE. CUI· DS, 

:NATUSVE. CONSULTA.FECIT.l'E· EA. RE.ACTIO NltVE.JUDICAl"IO. 

cE1t1:r. siva. uuoo~ EVM- mx. Esro. NEve:. DE, e:A. RE. APVD. 

f.,f;GE. ROliATION&• PLII:BISVE. SE. AGI. S!NITO. 

•-c1:ro. s&NArusv.e:. CONSllLTo. j Sa.nlt11Ja ieft, którą prawe nm•• 
1'ACJtlUl.-OP01t:rEan., NON. FB:-,cnione, gwdcone był nremeź•; 
c1uui.r. MllJUs, Ll.~iis. &&Go., deklitruie .tit t.ak.te 11iepodt•~. 

KSI~GA CZ\\T ART A. 

• VII. Lec~ Marc;lla ufiłowanie pornn~- i7,~ 
zał wfł:yd ofob1fry, azeby obraniem dr1.1gich / z:.R.a~. 
po miniony, za odrzuconego nie był wzi'ęty. 
Od lekkich fprzecze~1 przyfZło powoli do żw~-
·wych mow i nieprzerw~nycb: pytał flę Bel· 
widyufz Marcella: ,, Czemu fię tak mocno 
1~ f~d~ magifi:c~tow lękaH wfZak ma pienią· 
,, dze, ma wymowę, ktoremiby łacno dru · „ gich przewyidzył, gd~~by go fomnienie po• 
„ pełnionych zbrodni 11ie bodło~ Nie udo4 

„ brzy złego z lofami fzufl~dka. Na to tą g!o-
'' fy, na to zdflli otwartość w fenacie pofra· 
„ nowiona, aby życie i flawę każdego na iaw ,„ wydawai'a. Rzecz to dla oyczyzny' poży-
„ teczna, dla fa mego Vef pazyana chwale· „ bna, kiedy d-06 fenat wyślę ludzi niepośla-
" kowanych, aby ufzy fmperatorlkre poczci-
'' wością, H pnnvdą; napoili. Miał \Veipa-
" zyan przyiffcioł Trazeę, Sornna i Sen cy u-
'' fza (23); -Ktorych ofkarżycielow, lubo ka· „ rać nietrzeba, wielbić nie natęży. R.o_zfą· 

11'łym ę;wa1~'>Wi, którv według cum LEGI! R~GIA qut:f: d~ im• 
«>piewu tego pra.~1a, albo dla te- perio ejus latu eff, popts!us ei ff 
g? prawa. uc-..:ymł: co• lub czy· in mm •m11e Juum iwtpP.rium & 
}lIĆ będ21e .. Gdyby fię tako- potejlatem ct>nferat . Quodmn· 
wych praw w1ęcey znaleść n~o- que ;gitur lmpl'1"~tor pe>' ep;flo
g~o, ~·acnoby_ by~o pozna~, ~- lam & /ubfcriptinmn Jłaluit, 11et 
k1em1_ ftop111am1 wzi:nogła {1'tl ~·gnofi;ens deu'evit, vd de p!nri• 
mu'C 1. powa,ga p~n~1a,cych w li m.terlocutus _•ft, vet edżffo J6ra:u
:R~ym!e. Zei zas 1u.z była pra- pt!, legem •JJ1 rnnfłat. 
wie meo,ran czona, przed cza- (23) Niewiadome, i!i.ki to byl 
feu:i AlexalJ1(~ Sew0~a, wid,ieć Sencvufz: podobno omyłka da· 
t? ze lłdowC p~ana ige!t. ltb. 1. wnyC:h rękopifmow, zamiii!l: Se· 
tł.t . .ł. e • 0 Jtutipni.bu~ Prin- neki, z kt6ry1n. rnogł źyć VI 
CJ~Um I~i:e I. Quo_d rtn&1pl11la- pr2yiaźni Wefpazyan, te o ui.,. 
~Hif, l11is /,allel 1111•r1m: utp•te znaiemqe Sencyufza pofe.tyla• 
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ez: ,, dek fenatu, da panuiącemu ńieiako pozna~, 
~:~:~;~~ .„ w kim ufać, kogo fię ft rzec powinien. -N,,ay

" dzielnieyfzą dobrego rZ<!du fprężyną, i'ą „ dobrzy przyiaciele. N iecb Marcel ma do
" fyć natym, że Neronowi do zatr~ty tylu 
,, zacnych męźow byt powodem: niechfię cie
" fzy znadgrodv, iże mu bez ka1·y ufało; ·a 
„ Werpazyana poczciwfaym zoftawi. 

VIII. Odpowiedział Marcelttrs: „ Ze w „ tym nie zdanie iego zbiiano; ale tak Kon
" ful nazqaczony fąL1ził, idąc za fbrożytnym, „ przykładem ( 24), kto1y pofeHhva lofo1n „ poruczał.,. aby ambicya i nieprzyiaź{1 miey
" fca nie miały. Nie mafz przyczyny, dla „ czegoby dawne zaniedbywać ufl:awy, lub 
,, żeby honor panuiącego, obelgę koinu miał 
„ przynofić. Powfaechna podlegto~ć, braku „ ofob nie potrzebuie: tego fię raczey ftrzec „ należy, ażeby fię zaciętością niektorych nie 

iątrzył umyfł', nowości~! fortuny zawiefzo-
, :: ny, a na twarze i głofy wfzyH:kie ofłrożnie „ względny • . Pamiętam na czary, w ktorycb. „ fię urodziłem, iaką Rzeczyporpoljtey po

" frać rodzic;e i dziadowie nafi dali: fzanuię „ ftarożytność, lecz idę zatym, co przedemną: „ życzę dobrych panow, znoCzę obecny en. 
„ Nie więcey ia mową moią (2s), nil;eli fo.· 
,, rn,1t fwym zdaniem, do zguby l;razei po• 
,, mogł. Szukało takich fprawiedJiwości po• 

(24) Takie przykfady m;łfzlin .A"-;;_p-::XX.xv. 
\V Cyce~onie Epifl. a~.Affic. I, x7 ( 2s Tę mows obau w IL D. '*' D1on1e K. L.J.A w ~weto11.iwz11 K. • .l V l,B.. aio 
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„ zorowokr~1cieóftw0Neron~; kt6reg_o przy- ~iH'; 
,, i~M1 tak mt byta p:rzykra, iak drugim wy- z„R.au. 
„ gnanie. \V refzcie, niechay fię Hel widyufz 
,, rowna męH:wem Katonom i Brutom : ia 
„ cżąf tką ieltern tego fenatu, co razem tłużył. 
„ OwCzem ra'dzę Prylkowi, aby fię nad pa· 
„ nuią"ego nie wynoftł, . a \V efpazyana try-. „ umfolnego ( 26) fbirca, oyca dwu fynow 
, doro!Jyeb, naukami f\vemi nie ścitkał. Jako 
' złym p~mom bez kofrca niewola, tak i nay-
" - I ,. db fi ,„ lepfzym, miara ~v wo nosct. po o a_ 1ę „_. · 
Tak crdy fob.ie wza1em ofrrenu mowami doci
nali, ~t·zytomrw koło na 'rożne dzieliło fię zda
nia { wygrała ftrona ·radząca iofowanie„ za 
poparciem 'Oboiętnych dla obu mowcow fe
natorow, a.Zeby dawny zwyczay utrzymać. 
Naypoczciwfi też pośli za drugiern'i, -z boiaźni 
zazdrości z obrania fwego. 

. IX. Nafrąpita druga lptzecika. Pretoro
wie fkarbowi, (albowiem na owczas do preto· 
row !karb irnle*ał ( 27), ) żaląc fię na publiczne 
ubofrwo, profili o umnieyfZt"nie \Vydatkow. 
Tę fprawę naznaczony Ko.n ful, dla wielkości 
ciężam, a _trudności lekarftwa do woli panu
iącego odkładał·. Helwidyufz utrżymywal', 
„ _że to do rozfądku J~natu nale:!y „. Gdy_ 
Konfulowie chcieli wotowania, oparł fię Wul
kacyufZ Tertullinus, trybun gminny, „ aby 
,.,. w tak gło~ney rzeczy, nic bez przytomna· 
„ ści Wef pazyana nie czyniono „. Pr~yrno· 

' "(26) Oli:tcz K. II •. R. 77. I do niego naleia,cych mowion• 
~ ,_ 7) O fkarbis, i urztduik•ch I w R:. D. K. xm, a9o ' 

' -
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~~ wiłfię te~Helwidyufz, „ ~by Kapi t0lium pu· 
z:R:a~:i! ,, blicznym kofztem 1rnprawiono, a \Ve!pa

" zyan do tego fię przyło~ył „. To zdanie 
o.d każdego z nayfkromnieyfaych, naprzod 
milczeniem, potym niepamięcią zatarte: zna· 
leźli fię iedn.ak, co pamiętali (2g). _ 

X. Powfbtl\ll.ufonin.sRufus (29) na Pu· 
bliufza C'elera (30), zadai~JC mn , ,, fał!zyw~ 
,„ świadel'l'.wo przeciwko Barei Sornnov„·i U• 

,„ czynione „. . W !krze!Zeniem tey fpra,vy 
zdawały fię odnawiać nien:nv~.~ci plotkarfłw: 
lecz podły, a godzien kaźni w~po\.vnyca, obro
ny mieć nie mogt. Nie wygafła w fercHch 
święta Sorańa. P 'Hnii:;ć: Celer mi-anv za filo. 
zofa ( 31), .5wiado:ył krzywo na B<~rcę, zo. 
fiawfay zdraycą i fkaźcą przyi:-iini, ktorey fię 
nauczycielem być mienit. \Vy1mac:zony do 
rozprawy dzie6 nafłępuiJ1cy: atoli nie tak·Mu· 
zoniufza z Cel erem, i<iko P1·yfka z Marcellem 
(32), i innych; na wzaienmą zemfrę zac:i~tych, 
oczekiwano. 

, XI. W takpwym rzeczy franie, kied~ 
niezg0dy w fenacie, gn=e\vy u zwyeiężonvch 
tlały, zwyciężcy bez żadney władzy, 2\lli~H::o 
bez praw i zwierzclu10ści zofławało, wlzedfzy 

' M1i.c~•'łn 
----~------~----·~~~ (28) Mianowicie ci, którzy (31) Szkoty czyli rek ty St"i· 
potym Helwidyufza, dla zby· kow. Nie n1afz lndzi nic>yoczci· 
iniey wolności, iako winnego~· wfzych n Md tych, którzy ina· 
bra:tenia maieftarn zapozwah: czey u~zą, maczey czynią. Do• 
•uym niżey._ • I brze niefie nafz~ przyflowie. 

(iiq) Mow1ono on1m W R. D. Broda iak n proroka funmienie 
K. XV, R. 71.' • iak u hayduk1. ' 

(30) Publius Eimatms Celer, < .32) Helwidiuł Prifcu1, Mar• 
ekturym. wR.D.K.XVl,R.3i. cellusł:~ri11a. 
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Mticy~m do Rzymu, wfayftko razem pod fię ~~ 
d ł Zł A . A • [,.C.P . .69 

po gnrną • amana ntornego l. · n-yŁltl.<ł z.K..~ur~ 

\ ara potęga. J. 1 ie rnogł na obu utaić gnie· 
wn Mucyan, lubo go· ua twarzy dumił: co 
wi(faąi przemyślne w dociekaniu uraz mLt• 
ito, całe fię ua fi:ronę i ego obrnciło. . On ie-
den ambicyi i cze.~ci powCzeclrney celem (3~): 
do czego fam daw. ił powody, otacuią..:: 1ię 
2broynemi, odmieniaiąc pałace i ogrody, µrze
pycbem, affyH:encyą, wartami, pot<,gę panu-
iącego utrzymuiąc, imie uchylaiąc. Zadrża-
ła frodze ftolica, z:rn1ordow.rniem Kalpur· 
niufaa Galearyna. Był on fynem Kaia Pizo-
n:t (34) : i lubo nic ztego nie uczynił, wyfo. 
l~a rodowitość, nadobna mtodość, iednaty mu 
fzncunek gminny: owfZpm .:rnale.%Ji fię w mie-
ście burzliwym, a cło nowości pochopnym, co 
go do berła płonnemi nadzieiami wfkazowali. 
z. rozkazu więc Mucyan::i otorzony fłrażą żoł· 
nierlką, ~by_ w Rzymie śmierć iego okazało-
ści nie miała, o cztt>rdzie.~ci mil (3) ), na dro· 
dze Appiufaa, pufzczeJliem krwi życie fkońi-
c:zył. Juli us Prvflms, :;>rzełożony za Witel-
huf~a (36) nad rot::im~ pretorfkiemi, fam fię 
zabił, zewfiydu bardz1ey, niżeli z rnnfu. Al· 

Tom ITI. -Ss 
(3.3~ Dion powiada w K.LX V I, wio no o nim wyżey w R. D. lt. 

i.e miał :iade,ieśli go tak , ia XV,R. 4g, 59, 
·)o fam c~c1 a!, nie fzano\l ano: (.35) Wl~lk i cft: ad quadrag.. 
za naym~lley~ą~rzylług'l mia- fimum lib utbe !trp'idem gdzie 
ry w n~ g['' •c nie miał: za była wiotka i'grob Kal~urniu• 
naynrntey z:i, mn1„rnaney · I ( · ' 
Ji.v;ci uvrłokę, oknu . w~"- ~uw p.rzy ~oscincu Appiufza, 
r. nie m~c1ł I niedaleko moll;u Swi„tey Cei:f• 
J.I~• I 1·· ~ 

(34) Kaia Kalpnrniufza Pi·l "(3~) Oba~..i: w ie K. U. L 
zona, .nJ.H1.e.,o 1Hl NttOll-t; llW· 9~. Y 1 , 
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!!!!!!'!!!~ fen\1S \Varus (37) przeżył fwą lT1{ibę i gn·l· 
R.C.P.69 {' o'· , • \ t l , I . . d . Z.R.siz. 11 ·se. [ zya y ( za'> wy z wo ernec, nr ego ?.!· 

wego k1·edytu, ilużebniczą ka.tnią p1·zyrłacit 
(38). 

XlI. W tym f:ilmym czafie, filnieyf~y co. 
raz klęfki Niemieckiey od~lo;;, oboię ''-ny 1n '•1L.1.· 
fto przyięto uchem. G 1d,1.10 „ o z 1ie.i0. 
„ nych w uyikach, wzięc iu oboz u., zbuntowa
'~ nych G i Ila eh „ iakby w tym nic :de;~o nie 
było. Z i.1.kowyc11 z~·ś powodow wybu ~1v1ęła 
ta woyn1, z iakim fprzymierzeńcow i ob ::ych 
rozruchem gorzab, Wj/.ej Hieeo zailę .11ąć 
mam wolą. 8'łtaw0wie, m:e .zk\ią...: za {e. 
nem, byli cz~ś..:iąnaroduKattow (39 ,: po·ym, 
za powfłamem ta.n domowych rofterkow 
(40 ), wygnani, offodli na pobrzebch G lilii 
pufl:e krah1y, opanow:iwfzy rnzem wy:pę mie
dzy mieliznami (4r), ktorą z przodu Oce 1n, 

.z bokow i tyłu Ren obl4tw:t. Nie potłumieni 
ogromnieyfaą fąfiednich Rzymian potęgą, lu
dzi tylko, a brnni im dofrarczali. Narod wy
ćwiczony woynami Niemieck iem i, przymno
żył fobie rycetfkiey ifawy, przeilaniem do Bry-

(3") Ob1:cz K. III, R. 36. f:r.:em Cefarzem. 
(38) Obacz K. IT, R. 57, IJ.5· (41) Vada uiielizny, ll.lieyfca 

O karach Rnźalcow obacz R. D. przebr01h1e. Tę wyfpę nazywa 
1'. UT, R, 50. XV,R. 60. Tacyt w Hifl. K. V, R. 23 Jflil~ 

(39) O Kattach mowiono w R. j!Ns lumdtisque h1fula. Mowio
D. K I I, będiie też e nich mowa no też o nit"y 1.- R. D. [{ IT. R. 6. 
abfzerniey'fh w l\fięilze Tacyta I Znaiomi krai<>w HQ!enderfkicb 
/}9 Mol'ib11s German<'rNm. j wiedzl\ dobrze, ia ko t.!I bog~ta 

('1-o). Nh<wiado:n<>, k.iedy za z hal'ldiow i 11rzemy!ło,v t<zecz• 
fdy miedzy. n~etn. 1 -te lllezl:'ody • .of11olita, zi1tmf' .fwą nifka,, bll· 
Uczony Altmg w kfi~dze Nof1· gni!l:ą i ~lewom morJk.im po• 
t~ Gl'"''"'(b'łłptt'ze, ii\ lię t~'fta- dł'fgt-~ do takiey pię-kn•~ci ta• 
ło, ~rze ,wyiey }!rzed J lllilł" Ol i i lutuałaui 11~>..,,..dła. 
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' bnnii huPrnw (42), ktoremi, obyczaiem ftaro- ~ 
• f' I h r. d I. R.C.f'.6„ zytnyrn, nay z ac etmey11 z ro alf\.ow przywo· z.R.4u. 
dzili • . Mieli i w domu wyborną iazdę, zdol-
ną rni~nowicie do ptywania, tak dalece, że 
nie rniefzaiąc porządku, kupami, zbroyni na 
kpniach, Ren przebywaią (43). 

XIII. Julirns Paulus (44) z Kfaudyufzem 
Cywiiem, oba krolewlkit:go rodu, wfzy.frkich 
innych godnością przewyźfaali. Pa,da, Fon
teius Kapito (4)), włQży\vfzy nali potwarz o 

· buntownicze prnktyki, zam0rdo~ ał, Cy w i· 
lis w kaydan<tt.b poifany do Nerona, a od Gal· 
by uwolniony, led\VO pod Witelliufa~m gar· 
dła nie dał, za naleganiem woy.flrn ,. które o 
głowę iego prnflło ( Ą 6). Ztąd" przyczyny 
gniewo\V, ~ nadzieie z niefZczę.<Jiv;·o~ci na· 
faycb. \Vlz:,ik.źe C~"\vilis, nad przyrodzenie 
barbar.zyMkich dowcip0w, o.1:b-óZnieyfa:y u
d~i<~c fię „ za Sertorn:ifaa ~lbo Hannibal~ " . '„ 
fako rownie na twarzy ofzpecony (47), aże-
~y g~ za nieprzyi_aciela nie ścigano, gdy by fię 
rnwnie od Rzymian oderwał, W7iął za pozor 
przyiaźf1 \Ve!pazyana,_ ·i fir~łlY icgo cbron,, 

---------- . Ssij 
(42) Obai:z Hi ft. I<. li, R. 27. wilis " H. K. J, R. SC)· . Pode-

Zvc1e Agrykoli R. 13, 36. b~10 g• nnywano Julius Clau. 
(43 ) O Batawac h,fztuk~ pły- d1us Civilis: a tu fię opufzcza 

"''a1 11a v. ll11ww11} eh, m ow10110 Juli us, że fit to imie Pawłowi 
w R D. _K. l L Obacz w źycin przydaie. 
.Agr}·koli n T R o· . -. e w K. L ~cyt~ . ·•.a im . ! <lS) F<'.~te1~1s Capito, }~gat 
P11211, tl~, z.e 1azda Ba ln1zfz)•Lh N1tmiec, o któtyl\l l'f 
-ta\1- a' za elarz:1 HadryanalK. 1 R. 7. . 
Du{n•a!) wJt~ii~~ P1~zeb1 ~w~ł11 (~6)' Obarz Hifi. K. II. R. 58• 

"T> a1,1u 1flan· ( "'' 'ł'd k c!iu~ Civilis bracia . k fi 47 1 "tfnlJ~ ie neg• o a. 
b -.· R ' Ja 0 •ę 0 - O Han„ihaln •.bacz ( iwiufza K. 
11~zy i.tzey w · _32. <;ywilis XX li, , _ O Sertoryąf.;r;uł'lu~ 

.zu nazwawy tak"e Juhus Ci· d111 w .r.y~i 11 ieie• 
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!SLZ!i2 odebrawfzv mianowicie li(t od Antoniego, w 
R.C.P.•• kt' - d ' . d \V. Il" z.R.a.u. orym „ o wracac ;r,ci ągrnone o 1te m-
, „ rz„ pofitki, i pod p )krywką rozm _:h ' W Nie

" m ieckkh, zatrzymać pu:ki nieprzy iaciel
„, lkie „ miał r oz kazan iP, J:Ldzit mu toż ta
mo ebecny Ho1·deoni lls Fl:-tl, kus (+8) , pi·zy„ , 
chylny \Vefpazyanowi, a z tro lk 1iw·o ·~ci o 
Rzeczpof politci , którą p~w1u czelrnł.t Z6ub.-, 
gdy by fię r. nowu rozgorzała w oyna , a·tyle 
zbroyne~o ludu do \V'łoch wt:tq!,nęło. 

XIV . Poftanov;iwfzy Cywi.is bu nt po
dnieść, taląc t ym cz·ifem gtęb{~e z.1myiły, a 
d atfze ich wykonani~ czltfowi zofbwui t C> za
cząt w ten fpo fob robotę f"wo ią. Zaci~g:mo , 
z rozkazu Witdliu !"/.a młodzież Bat•iwfką ; 
k tóre z~ciągi z fiebie uc i ążl iwe, bardt:iey ie
fzcze hydzili, w yz:iacze, li do werbunko\Y lu
dzie, zbytkami i ł~kornftwem , zabiPrai1p Har
cow niedolężnych, aby ir h p ieniędzmi odku
p ow:.tno, a niedorolle, lub n a do bne cbropięta 
(illkich w n ~ffod:zie owym nie b raknie) do nie
wfl:ydow niewoląc. Ztąd fzemrani:a i flrnrgi, 
z których biorąc pochop naHani bllntn p od
żegacze, przyrnufili lud, i ż dalfaych z ·; ciągow 
nie pozwolił. Zw.otawfzy z :.itym Cywilis , 
pod pozorem biefiady ( 49 ), · do świętego 5aiu 
()o), naycelnieyfzych z narodu, a nayzuchwal:.-

("r8) Rz"dzca wyżfzych Nie-lqr=, na karcie 103, mn iema, iż 
miec. Ol~acz K; I •. R. q. ten g-ay święty nemt•s facru;n, 

("r.ł) 1„cyt sw1adczy w K. de zn aydował fię miedzy rakami 
}Yfonlms G11·manorum R. XXll. Moza, i Renem, przy Dooden~ 
że Niemc.y po~czas bieli ad radyj Werd: że eył poświ~cOn} m bg· 
• woyn1e odprawowaJi. gini Le11a, i :ie tam ieft iefa:c:l!!e 

(50) Uczony Altyng w K. N~- wieś nai:wa11ai.cwtn. 
HIUI Gernum«e i11jlri1ris tenli· 

I 
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fzych z gminu, fkoro fię w poźną noc trun· ~'9 
k . 1· · o · R.C.P.69 1e11i rozegn~a 1, po ·uc7.yn1oney o uaw1e na- z.R.au. 
i·odu przemow ie , p ocz;! t wyliczać krzywdy, 
gwałty, i inne u ie;,volniG'hego H:anu niefzczęśli-
WpŚci. „ Z.e ich R '."'.yminnie nie z a 1przymie· 
,, rzeńcow , iak d aw niey, lecz za poddanych 
,, maią. Gdyby tu erzynaymniey legatowie, 
n ehoć z uciążliwą aOyH:encyą, i dumnemł „ rozkazami przyci1odzili_ ( p ): gnębi nas niż-
'' faa H:ar!Zyzna, a nafycona krwią i zdzier-
" fhvem, wnet glodnymmieyfce dawa : co U• 

,, rząd, to nowe po kątach (p ) fkarbow fzpe· 
„ rania, nowe tychże farnych łupieflw nazw i-
'' {ka. Nadchodzą ś.wieże w~rbunki, ktore 
„ r odzicow z dziatkami, bnici z bracią wie· 
„ czny ro7.dział uczynią. Nigdy Rzym· w o-
" płakańlzym nie był fra nie: ohozy iego, łu-
" pow tylko a. fi:arcow pełne. Podnieście ie-
" no oczy , a ptonnym fię pułkow imien iem 
„ nie trwożcie. lVIacie potężną iazdę i pie-

-,, chotę ; macie pokrewnych N ierncow, i ie· 
,, duomy~lnycb G al w: n ie będą mieli zazłe 
„ farni Rzymianie tey woyny: nie pomyślność 

(51) Ja I< by .t~ lźey był<ł 0d j k rzywdy pono fi~'? ied ne y oba 
wI 8 Jkich ztodz1e1e1V 1 zboy~ew, j '..~ _cechr, z ~ą tvlkg chyb~ ro• 
JtJźeh 11d matyeh łotrzykow zn1ca, tak niefie przyJlo\f!e. · 

Prawa fą w Polfzcze, iako paięczyna, 
B1,k fię przebiia, a na muchę wina. 

. • 1ilb'o 
Nie ie~~: w Po!fz,ze nafzey e złoczy{1caclt zdania. 
P~n ~a lila• 0 dz1G1ra, naieźdź.a rozg.ania 
S1edz1eć me ied '- k , ' ' . z f k I na ... W rzesle; a ty chłopkn pew1<11t 

1 ngpe ' ub barana zawiśnię.fz na tlrewnie. 

( 5:) Gdzie Bat.•wowie od I tki fwe kryli, 
cd1i1nzych ur.zida1k"w ~ai~-1 . 
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„ oney przyimie ~: efpa7pn n po fugę (n): 
„ a zwycięźcy, nikomu f:ę rachow~: ć -uie bę· „ dziemy. 

XV. Po wylłuchaney z \VieJkiemi pochwa
lam i tey mowie, Cywilis \vfzyflkich, według 
obrządku barbarzyllOdego, oyc7yfrą religią. 
do wierności zobowii-tzał (,4). \Vypn1wie11i 
pofł'owie do 'K211inefatow z oznaymieniern, co 
fię uradziło. Narod ten pofiada czę.~ć wyfpy 
( H ), rodem, i~zykie1n ( ) 6 ), n ęfrwem Bata· 
"7om rowny, w liczbie miefzk'ol6cow pośle
dnieyfZy. \V krotce przez taiernnych poibń
cow, przyciągnął do fiebie Bryta{,fkie pofiłki, 
i roty Batawow, wy.flane do Niemiec, iako
śmy wyżey mowili ( 'i7 ), a pod ow cz?. s w l\/Io
guncyi fl:oiące. Był miedzy l\. nninefatami, 
nieiakiś Brynnio, głupi zuchwalec, wyfokie
go. rodu. Ociec iego wiele po niept·zyiacieHlm 
nabroit, i śmiechu godhą Kaliguli "yprow~ 
( 'i8-), bez kary wzgardził. Przeto dla famey 
buntowniczego domu wrożki„ podobał fię, że 

(53) Jeśli nasWitellianie, poo R. 15 nazywa ią nobr!iffma Ba. 
pretextem fiużby W efpazy.o.na, tavorunt i11(ula & Cnnnemifa• 
zwycięża,, przyimie tę klęikę rum, v,dzie teraz !n Half" Rottet'• 
Wefpazyan, za ulługę, choć nie- dmn &c. Kaninefarow vamią.
fzczęśliwą: ieśli zwyci~iem y, tka zoftała fię w miafteczku 
a potvm fię do wfafney u brony Kenneb ourg. Ob•cz nczonec;t 
rz11cim, będziemy mieli z ie-1 Buchera m Be/gro Romano na 
dnym tylko Wef'pazyanem do karc ie 1113. 
roboty: wrefzcie, mocni<'y!Zych I <s') Rodem i ię1yldem Kat• 
JJikt fie nie fp} ta, cze1nu w rfkU tow. Obacz wyżPy R. 12. 
fa~blaf (57)wKlJ,R.6Q. 

(54) Ob ac; R. D. K. XIJ, R. ( 58) u tey heniebney \l'V}'r•· 
34· wie dQ Niemie<.. Kalif;u)i, oba-

(55) Część zachodnią, bliż- czyfz w Do.t-einiemu R. D. K. 
fz11 Oceanu: Pliniufa w K. lV, VH1,.R • .Ji, 
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o, (!)byczaiem narodowym (~9), wfodziwfzy 
113 tan:zę, i na ramionaeb p odniofłfay, wo
dzem oknvkniono. Przyzwał natychmiaft 
na pom oc i;' ryzow ( 60 ), Zareófki narnd, i na 
b1i11de dwu rot nal'zych zimowrnrn (6r) Ocea
nem napadł. Nie przewidzieli n~padn nie· 
przyiacielfkiego żołnierze, a gdyby i przewi
dziel i , nie byto ftł z&olnych do odporu. Do• 
bywfzy więc i złupiwfZy. oboz, \~łoczących fię 
na koto, i iakby w pokom ubłlfp1eczonych lo
źuych ludzi (<•2), z.1rnpcami Rzymfkiemi wy
ścinali, grożąc wycięciem zarnkow, ktorych 
rotmifh·ze nie mogąc obronić, fam i ie popalili. 
Zołniedhvo, ile go było pod znakami, zgro
madzone na wyżfi:ą częM wyf py ( 63), pod 
wodzą AkwiliI:1,fza_, pierwfaego fetn!ka ( 64 ), 
imie raczey, rnzelr potęgę woyfka miało. Al
bowiem \Vitelliufz odciągnąwfzy z rot owych 
czoło ryccr fhva, nikczemn~ tylko lu.du z.grai~ 
z pobli.żfzych Niemieckich (61) i NerwiJ&ich 
.( 66) wiofek z~gnaną, bronią. obciążył. 

(59) Jakow~m ~by.cz-aiein po- fza kfiążkę µeci tytułem HNfoi
tym 1'0 rankow1e lwo1ch Kr6iow re G'nJrale des l'ł'B11ince,» Unies. 
WYtJOfiłl na kr6lelhvo. Obacz Tom I. pa~-. 16. Tom I [ p. 6i. 
Tacyta de Moribus GeT'lłllm9t"um (62) Lixa, JQźni ludzi e, cze• 
R. VIII. ladź obezowa, chataftra, fżubra-

(60) Fryzewie, Frijii mie- wcy. · 
hkali Ha brzegach modkid1 •I (63) Ti!raz Betuwe albo Be. 
miedzy uykiami rzek Rena i I taw. 
.A11iifia, Ems. (64) Pt·imipi!aris, Centur-it 

(.61) Podobn.e to zimowe oho- primi pili. 
zowilko Rzymiau byto na tym (85) Tnngrow i innych Nie· 
rnieyfcu, kt6re fię teraz zowie mieckich hord które z Niemiec 
te C!it1.teau de Britten pr,zy uy- w ten kray pr~efzły. , 
5dach Renn. Lecz to mieyfce (66) NenJii teraz 11 Ha1nml• 
zalue ed morza. Obacz S1:iliu· 

:'!!...-~ 
R.C.P.69 
Z.R,&:u. 
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, ~!!2!9 XVT. Vmyśliwfzy Cywilis zdr:icą nm·a-
J:cc.P.ó9 bi~ć ti.21 żd fię na rotmifirzow , „ iŻ znm-
Z.R au. ' ;i 1. r ' d :l ' „ kow odbit->gli ,, n-1dząc? „ ao~ 11ę ~at- Y. c o 

Cwego zi·nowifk:-t Wl'oc1ł, pon1ewa..: on fam 
' '} z lud.:trni 1\verni łacno bunty Kaninefatow 
" . 1· . , t b t Polkrorni Dociecz.ono ato 1 , tz o y lll ,„ " • . . r . „ 
zdradliwa rada , ażeb.y roip1·01.~o\1e 1 o\y p;~-
dzey potłumit: i ie me Blyn1110~ .e~z~y\~!l.i s 
woyny tey był podżogą: z czym hę fan11.i'J1em
cy, narod otwarty,a do ~oyny poch.npny, dłu
go utaić nie mo?lia Widzą .',Cywil is? że tnll 
fię nie nachła 1;-.tuka , rzue1r hę do t< wnych 
gwałtow: Kaninefatow,. Fq.'zow i ~..ttawO'\v, 
każdą hordę ofolmyrn kłin~rn ( 67) u' zy1;.~wat: 
ftanęły naprzeciw R;i;ymfk1e u~v ( 68) , ~11eda: 
leko od Renu, obrociwfzy ku nieprzymc1clo~1 
fratki, ktore po fpalonych zamirnch, tam u:1ą
gniono. Po kr otkiey walce, zaraz rota 1\m
grow ( 69) przei~ ta do Cywila; ~ ta~ z<1trwo: 
źonych niefpodz1.ew~ną zd.r.1~ą zołmi::rzow~ .1 
fprzymierze{1cy 1 nieyrzyiac1de we~~oł . . bili. 
Rowne i na łodziach rnewiarftwo: czę se fllfnw, 
rodem z Batawii; 1wprzod, i;ikby pn:ez nieu
mieiętno.5ć, miefzała umy~lnie robotę zbroy• 
nych i maydkow ; potym ('o.fała fi~ 1.1aza~ , 
zwracaiąc ruffy do brzegu rn~pr7:viac1~llk1e. 
go· nakoniec rzuciwfzy fiEt na fetlllkow 1 Her-

' nikow 
( 67) .O tycio klinach, al bo o I r68) Zrlaie lię. i_ż ta potyczk";' 

fzykn z przodu ści śnion ym, da- bvla 11iecłaleko r"1 e}fca 11~zwa
ley rozłożvftfi:ym, Cuneu•, mo- n e~oKwilemburg, na wyfp1e Bi· 
wion o i: z ~ fi o wyżey: obuz ' też tuwe. . . t i 
w ! acycie de lJt<Jri!Ju, Germ1mo-1 (69) Któ rych 1mJ P zoila o „ 
nm1 R. \TI. . rz~ze ł'fZ}' n.1~ści e l on;;rn. 

nikow, mordowała niechcących fobie parna· R.c.§; 
gać, poki fię cała flota, ze dwudzieil:u czterech z.R.ua. 
fztuk złożona, częścią. fama nie poddała, czę· 
ścią iey nie zabrano. 

XVII. To zwycięfl:wo przynofiło na„ 
przod fławę, potym pożytek. ~ieprzyiaciel~
wi: ponieważ doftaw~zy br~m 1 ftatkow?~to-
1·ych ni~ miał, na im1e fo~>Ie ofw?bodz1~1el3 
oyczyzny, w Niemczech t w Gallu zafłuzył. 
Wyprawili zaraz Niemcy ( 70) po flow, ofia
ruiąc pofiłki. Cywilis, przyiaźfi Gallow fz~u
ką i podarunkan1i iednał, odfyłaiąc do ich 
miafł ( 71} poimanych rotmifi:rzow, rotom 
za§, czyli odeyść, czyli zofł:ać zechcą, 1lłl wo
lą daiąc zoftaiących żołnierzow uczciwie czę- ' 
ftniąc, ~dchodzących Rzymfkiemi łupami ob. 
darzaiąc. Nie '3aniechał też w taiemnych ro
zmowach przekładać: „ poczynione krzywdy, „ ktore, przez tyle lat woiuiąc, w franie nie-
" wolniczym, fałfzywym pokoiu nazwifkiem 
,, ozdobionym ponofzą. Ze Batawowie, lubo 
„ od daniny wolni, iednak fię do oręża przed
" wko·fpolnym tyranom porwali: że w pier
" ~fz.ey P?tyc~c~ Rzymiką potęgę przytarli •. 

Coz, kiedy 1eizcze Gallowie iarzmo zrzu• " „ „ cą~ wiele Rzymianom zofranie fił we Wło-„ fzech? · iednych oni prawincyi zgubą dru
,, gie woiu ią. Nie wfpominać tu klęfki \\Tin•. 
„ dekfa ( 72): Batawfka iazda fiarła Edwovt 
„ z Arwernami: znaydowali fię miedzy pofil· 

· Tom III. Tt 
( 70) Ntetncy'";,y żfz';°i niźfze. l c7~) Obac:i: ft. D • .K. XVI, .R.. 
(11) Dlł nnaft Oallkich, ~&· _ . 
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11 c „ kami Werginiufza Belgowie (73): a wchoz:a:!;: „ dząc w rzeczy głębiey, włafneini fit mi G al• 
,„ Ira upadła. . Teraz wCzyfcy iednyrn tchną „ duchem; z p rzydatkiem potęgi, i a ka w k<!i"· 
„ no.5ci obozow Rzymlkich mogła być naywy
" ćwiczeńfza. Mamy doświadczone roty, pod 
, 1• których orężem świeżo moc Otho nowa po· 
„ 1egła. Niech fobie Syrya z Azyą i Wfcho· 
„ dem, królom ·fłużyć przywykłym~ Rzymian 
„ niewolę zna fi: wielu iefzcze w Galtii ży. „ ie, przeeł. włożeniem daniny ( 7 4) u rodz o
„ flych. Niedawno wprawrlzie, ktęfką; Kwin
" tylego \~tara, wygnana z Niemiec nie \vola. 
,; ·Nie \Vitełłiufza oni, ale Cezara Augnfta \V „, pole wyzwali. Wolność, przyrodzenie, fa. 
,, myrn nawet niemym zwierzętom dało. l\.lę
" ftwo, wtaściwym człowieka dobrem. Bo· „ gowie idą za rnocnieylzym. Rzućcie ftę „ wolni na zatrudnionych, świe~i na 'frrudzo
„, nych: kiedy iedni za \Vitelliufaem, drudzy 
„ za 'Vefpazy:rnem ftoią, podaie fię pora prze. „ ciwko obu. . 

· XVlll. Tyrn fpofobem wabiąc Gallow i 
Nieipcow, zamierzył fobie, gdyby fię zamy. 

(73) Prowincya naz\Vana Bd- głowy, w Galii ach polłanow i li. 
lP'" rozci"gała fi~, według Pli- Pierwfza byt a IH!łracya za Au~ 
JliUfZJl IV, 17, od rzeki s~aldis- gufta, fiodmego roku jego kon
rEfcaut, do Sekwany ta Seine. fulaltl R. Z. R. 727 iako świad-

(74) NJe rozomiey tu o. da· czy lJion LIU. Dn;gie ln!trac;ya 
ninacft, kt6re Juli uf z. Ce:r:•r wło- R. Z. R. 767 .i 7 óq, iako pif ze 
żyT; przed ft~m dwudziel'tu lad Tacyt w R. O. K. I, !'{. 31. Tl, I(. 

pienvey: . Nie byli na ow czas 16. Słufznie za tym mowi Cy
tak m~~nt G~l~eW1e. Afe frę wilts, mutro~ adfiuc in G&Jlia vl· 
tu ;moWt o dam11ach, które Au- vere 111&te trib11I• genit•s. 
guft .z Tyberyiifae111, fpifawfay · 

' 
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fly udały, w naypot.ężnjeyfzycb. naybogat- ~~ 
fzych narodt1ch berło utkwić. Ożywiła w t~i~~~ 
pierwiail:kach dumne ufiłki, opiefzałość Hor
deoniufza Fl:ckka. Lecz gdy mu „ o doby· „ ciu obozu, zniefionych rotach, wypłofzeniu 
„ z Batawii Rzymlkiego imienia „ trwo·źliwi 
donieśli gońcowe, rozkazał Mu111miufaowi L\l· 
perkowi legatowi, ktory miał dozor z.imowi· 
firn ( 7)) dwu pi.1łkow ._ wyni.ść w pole prze· 
ciwko nieprzyiacielowi. Przeprawił fię śpie-
fani-e Luperkus z pułkowemi, wziąwfzy na -
pomoc poGliżfzych Ubiow, i iazdęTr~ewidką, 
niedaleko ftoiącą. Przyłączył do nich fzwa-
dron Batawow, ktory od dawnego.czafu,zmy ... 
śloną wierności<! buntowne duchy pokrywał„ 
aby zdradliwym na placu odftępfłwem- , z, 
więkfzą u fwoich fiawą od Rzymjan uciekł„ 
Cywi,1is,. poiman~1~h ró

1
t ~n;lkami otoczony„ · 

aby zołmerzy fwo1ch sw1ezego zwycięftwa 
dowodem utwierdził, a ni eprzyiacioł parnię· 
cią klęfki zatrwożył, rozkazał nadto w tyle 
poftawić matkę i fiofi:rę f woią, oraz wfzyfikich 

· żony i drobne .poto~nfł:wo; zachęt do zwycię• ' 
ft.Wa, al~o uc1eczk1 ha.mulec. Skoro zapie• 
111e-m męzo\lv, a zawyciem niewiaft zabrzmia
ły fzyki, ,odpowiedzieli nafi, lecz nie rownym 
barbarzynOoemu okrzykiem. Obnażył na• 
tychmiaft lewe fkrzydło fawadron Batawow 
i ~roń na nafzych obn_; cił: at?li pułkowy loł! 
n1erz, lubo w takiey trwodze, trzymał fię o• 

Tt ij • 
/ 
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„ 1_=s ręża i fzyku~ Ubiow i Trewirow pofiłki, fro„ 

R.C.P.69 t · k {' l · ł r. z.R.su. mo ną ue1ecz ą rozpro zone, roz ecta y 11ę po 
wfzyfikich polach. Nalegli w tę fironę Niem
cy, daiąc tym czafem fpofobność pułkom um• 
knienia do obozu, t?i:tcra nazwanego. Cywid 
lis, rotmifłrzaBatawow Klaudyufza Labeona, 
dla prywatney z tym rodakiem fwoim emn]a. 
cyi, zailał do1 Fryzow, niechcąc go ani zabi
iać, aby w nienawiść u kraiowych nie i:>op:i.dł, 
ani przy fobie trzymać, aby okazyi do zwad 
nie <iawat. 

XIX. W tym farnym czdie ciągnące do 
Rzymu, z rozka.zu Witelliufaa (76) , Bata wow 
i Kaninefatow roty dognał w drodze pol?:mieć 

Cywila. Nabrzmi:iło dumą i zucl1walftwem 
żołnier{l:wo, wymagaiąc zarn „ <1 by im d:ł· 
„ no podroźne ( 77 ), podarunek, dwoiaki fołd; 
„ aby pomnożono liczbę iazdy, „ rzeczy O• 

biecane od 'Vitelliufaa; nie żeby co wfkorali, 
lecz ścieląc przyczyny do buntu. Hordeoni. 
Flakkus, na wiele pozwol-wfay, tego tylko do
kazał, że żwawiey fefzcze o to profili, w czym 
odmowę odnieść [podziewali fię. W zgardzi· 
wfzy za.tym wodzem, paśli do niżfzych Nie
miec, dla złąc;z:enia fię z Cywilem. \;\'ezwat 
hetman 11a radę trybunow i fetnikow , „ ie· 
„ śli na niepofłufznych miał przym u fu uży~ „. 
Lecz dla wrodzoney gnufności, a boiaźni niż· 
fzey frarfzyzny, ktorą .niepewna pofi.łkowych 
wierność, a nagłemi zaciągami Habo połatane 

. (7.6) Sli do '~zvmu z Mogun-1 (77) Podroine, czyli pieni'\• 
cyi, jako mow1oao wyż.ey w Ę. ł dze na drogę, Viuti&Hlłl •. Podli• 
ss. runek JJon•ti11.um. , 

.(SIĘGA CZWARTA. 

pułki trwożyły, pe.ibn owił zatrzymać w O· ;';;" P 6 
bozie woylko. W krotce żałuiąc poftępku z:R:11~.~ 
f wo i ego, gdy go oto farni por:.:.dnicy ftrofo-
wali, maiąc fam niby nafrępować, pifał do 
Herenniufaa Galla, legata pi~rwfzego pułku, 
który Bonny (78) fl:raż trzymał, „ ażeby bro-
" nił przeyścia Batawom, i żo on fam z woy-
" fkiem miał wziąć tył nieprzyiacielowi „. 
Jakoż, można go było potłumić, gdyby ztąd 
Gallus, z owąd Hordeoni, rufzywfzy pofpołu -
ludzi, we śrzodku go zamknęli. Lecz Flak-
kus odmien ił przediięwzięcie, i drugim lifłem 
upe\v niałGalla „ aby odchodzących nie t rwa· 
„ żył „. Ztą,d podeyrzenie, iż legatowie u
myślnie wzniecili woynę; a przefzłe i przy-
fzłe klęfki, nie gnufności żołnierzow, animo-
cy nieprzyiacielfkiey, lecz zdradzie wodzo w· 
p1·zy pi !ywano. 

X.X. Zb1iżywfzy fię B atawowie do obo
zu pod Bcnną, wyf!ali przed fobą do Het:en· 
ni u Iza Galta , oświadczaiąc fię ·imieniem woyfk 
fwuich, „ iż nie podnofaą broni na Rzymian, 
„ za ~{torych potylekroĆ' walczyli: że długą , 
„ a niepożyteczną żołnierką utrudzeni, u rny
" ślili flodyczy po~oiu i oyczyzny fkofzto
'' wać. z.e me ma1ąc z~wady do p1·zeyścia, 
,, fpo~oynie poydą:. za dobyciem oręża, rum 
,, fobie zelazem uścielą „. Ważącego fię Ie. 
gata, J?rzymufili żołnierze, ażeby faczęścia 
wydamem bitwy fprobował. Trzy tyfiące 
pułkowych, roty Bataw!kie na prędce zaci~-

„ (71) Teraz Bonn, rez;dem:ya I ll:k:~tora Kclofltkie&o• ·-
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~~ żo~, r;;izerri cbłopO::wo, i loźney cbataftry gnu-
R.C.P.6, , d b l i 1· f z.R.s:i:i. sna, a prze potrze ·ą c 1e1p iwa rze za, wy-

fypała fi~ wfzyll::kiemi bramami, dla ogarnie
nia Batawow w mnieyfzey liczbie. Lecz nie
przyiaciel, długo woynami wyćwiczony, "pra
wiwfay fię w kliny gęO:ym faykie.n, a czoło, 
tył i boki dobrze opatrzywfzy, łacno Habe na
fzych przetamał fity. Za p.ierzchnieniem Bel
gow, wf parci potężnie pułkowi, do wału i br.a n 
trwożliwie uciekali. Tarn do.piet·o nayfroż• 
fza pofiecż: zawalono trupami rowy: kiedy nie 
tylko ranami i miecze1n, lecz od włafoey bro
ni, i zlat:miern w foily wielu ginęło. Zwy
cięzcy Batawowie, porninąwCzy Volno (79), 
i nic po niepr.zyiacieHku w d:-lłf'zym ciągnicniLl 
nie uczyniwfzy, wymawiali potyczkę pod Bon. 
ną, iakoby nie mogąc upr.ofi6 pokoiu ,, radzić, 
a fobie mufieH„ 

XXI. Cywilis „ za przybyciem rot fta
rych, lub'o iuż wodz ił'ufz11ego woy!ka, chwie
łąc fię iednak w namy!bch.,. i moc Rzymlką 
rozwai:aiąc, zniewolit wfZ.yfi:kłch p.rzyt0 • 

nmych, do wykonania przyfięgi Wefpazyano
wi. Wyprawił także poilow do dwu pułkow, 
ktore świeżo bitwę przegrawfzy (80), uda
ły fię do Vetera, zrozkaz,em, aby tęż famą przy. 
fięgę wykonały. Odpowiedziano mu „ Ze 
„ ani zdr<'tycy, ani nieprzyiaciela rady niepo• 
„ trzebuią: że uznawizy panem WiteHiufaa, 

.~, i wiary mu i fzabli na obronę, do oftatniego 

(7') Colonia Agrippin11. I R. is. 
(Io) Jak.o. ~'Wi~" WJU.J-W.1 

I 

./ 
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„ tchu dotrzyrnaią: niech fię nie waży ten 
„ zmiennik Batawfki, Rzymfkiemi lofami wła
„ dać, ale raczey winney fwym zbrodniom 
,,, kaźni oczekiwa „. - W ziąwfzy t~ od po• 
Wiedź Cywilis, zapalony złością, wfzyfikie 
BatawG-w hordy do broni rufaył. Przyłączyli 
fię Bruktornwie z Tenkterarni (8r): poburzo
na-pofelftwami N iem i ee ka kraina (8z), Ha wą 
i łupem zachęcona. , · 

X.Xlt Widząc tak frogie, walącey fię ze
wiząd woyny, z~machy Mumrnius Luperkus 
i Nurnifills Rufus, legatowie pułkow, napra· 
Wi<ili fzańce i mury: zburzone gmi>lchy, w dłn· 
gim fpokoyności przeciągu, nakfztałt mh1fi:e· 
czka zbudowane · (83), aby, nieprzyiacielowi 
W pożytek nie połzły. Lecz mało dano· ha
czenb, azeby opatrzyć żywnością oboz, po
fzlo wlzyftko na łupież: a po nie wielu dniach 
zbytek przetrwonił, eo w potrzebie na długi 
czas doH:ai·czyć mogło. Cywilis z wyborem 

• Batawow trzyrnaiąc cz~ło, ażeby 'fię okro
pnieyfzym pokazał, obie fhony Renu Niemie
ckiemi .. hufami ofadził, kazawfzy iezdnym 
przewnać fię po pohich, gdy tym czafem fta
tki w gorę fię 1·zekj po~11ykały. Ztąd rozto
czone fhrych waleczrnkow chorąawie· z o· 
wą<i wydobyte z lafo w, iako fię ktor~ naiod od 

· O•) Safiedzi i towarzyfz:e I ffufie pod fiowem p„ouflitł. W 
woyny, o ktery'h w R. D. K. tym pnedohoziu nie tylko. mie.-
XlII. RZS6• fk fz:kali loźni ładzie, c:ieladi iiof„ 

(82) aren •· .• n1erlka, ale< nawet kupey, któo< 
. (&3) Przed obozami Rzym- r.zy: fit; z towarami fwemi, dła 
~iemi, Cajl~a!bywał~ l'~zedobo. potrzeb obozowych i' b.efpiea~ 
z1a p„,ufl1111ako w1dz1eć w Fe- ftwa u1m zbieral.i. 

I 

!2!!S 
R.C.P.69 
Z.R.szz. 
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z::::- boiu zwykł frawić, zwierząt wizerunki (84), 
R c.P.69 . f' . k ' b . d z:R.au. z pom1e zaną 1a ow~~ o cey l omowey \~oy-

- ny pofiacią (8)), w prawiły w zadumierne o
blężonych: pomnaża ta nadzieię oblężeńcow 
rezlegtość w<iłu, ktory ufypany na dwa puł
ki, ledwo pięć tyfięcy (86) zbr~ynycb H.zy· 
mi~n miał do olwony. Lecz zab1egłe tam, w · 
zaburzonym pokoiu, lo.foego ludu mnofi:wo 
było ku pomocy. . 

XXllI. Cześć obozu (37) leżab na lek• 
ko podłodziftyn; wzgo_rku, _ część na ro w n i
nie: albowiem Auguct mniemał, iż dofyć bę
dzie na nim, do frraży i powścią.gu Niemcow, 
nief podziewaiąc fię, nigdY: te~ klęfki ',~by o.ni 
fa.mi kiedy dobywac pułkt nafze przysh. ~t~d 
ani mieyfce, ani obrnny nową pracą ubeI pie. 
czone: miatio dofyć na męfl:wie i orężu. Ba
tawowie z Zareńczykarni (88), ażeby fię ofo
bna odwaga iawniey wydała, podzieliwfzy fię 
na rożne poczty, poczęli z dala ftrzelać. Lecz 
gdy wiele pocilkow, bezfkutecznie po wieżach 
i blankach więzło, a podchodzących, z gory 
kamieńmi rażono, rzucili fię na wały 2 wiel
kim wrzaikiem i zapędem, iedni po drabinach, 
drudzy po fklepach tarczowych ( 89): i iuż fi~ 

na wierzch 
(i4') Obacz niżey o tym zwy- (86) Tak mocwo Witelliufz 
czaiu d1 Jforibus Ge„n111<11rum te pułki umnieyfzyT. 
R. VH. - , (87) Ten oboz nazywał fii; 

(85) Doiwiadczonych Rzym· Ca/łr11 f/,tera; gdzit teraz San• 
I.kich źołnierz11wchJ1rągwie,czy- I ten w Kliwii. -
11iły: pollać domowey woyny, aj (311) Brukterowie, Tenchte. 
11i·elione od Niemcow roźnych rowie i inni Ni.emcy. . 
zwi~rz~t obru:y, obcey j barba· (89) O ty~h lklepach 111ow1„ 
uyutk1ęy. no cz.,{(o wy;uy: 

KSIĘ;CJA CZ'?J'ARTA. 

na wierzch 9rarnolili, gdy ich nafi mieczmi i rt::; 
natarczywoscią innego rynfztunku zpycha- z.R.a~~. 
iąc, ofzczepami, i zwahmiem kład mordo~a;i; 
lud w pierwiafikach zapalczywy, w rz.częscm ' 
bez miary, lecz na owczas na wfzyftk1e prze• 
wagi, dla nadziei łupow, zacięty. Użyli na,• 
wet niezwykłych fobie machin, nie z włafne-

, go wprawdzi~ przemyilu, lecz nauczeni od 
przerzutkow i bra{1cow nafz~ch,fpofobić. d1·ze 
wo nakfatałt moflow (90), 1 na kołach te to. 
c.zyć, aby iedni ftoiąc na pułapach wrącz fi~ 
ścinaJi, drudzy wewnątrz ukryci, mury ła· 
mali. \Vfzakże wyrzucone z dział kamienie 
potłukły nie zgrabne owe dzieło,._ a przygo· 
towane iklepy (91), i kuty wy{ypanlem Ia
tatnvch oóniow popalot1e: owfzem fam~rrn o
blęfeńcom t:11k mocno dofkwien1ł płomiefi„ ~e 
nakoniec w rof paczy, dobycia mocą, obrocili 
fię do zwłoki czafh, wiedząc o niedofratku 
.żywności, ~. wielkiey liczbie głąb nieużyte· 
cznych. Do tego, tuczyła nadzieia zdrady, z 
ogładzenia, z niewiarfl:wa flużalcow, i ti_:afun„ 
kow woiennych~ 

XX.IV. Tym czafem Hordeoni dowie• 
dziawfzy fię o oblężeniu obozu, i wyfławfay 
do Gal.li i na śdągnienie poftłkowych, oddał 
pod fprawę lud przebrany .z pułkow ('z) 
Dylłiufaowi Wokuli, legatowi dwud~iefi:ego 
drugiego pułku, z rozkazem, aby fak nayfpie-

Tom ITI. Uu 
(90).0bacz.W:~gecyufzaotych/ (Clz) 7 p11łkow czwart!'JgO 

rnad11nach, 1 nrz~y i.ot'i li· Macedońll<i~go, i dwudzielteg~ 
('1) Cr«tn, Vin~tr o ktorych dM1giqo, ktore w .Moglł~t.p. 

llllOWiOUQ w .H • .K. n. R. u. 1 miały 1\anow~Q. . 
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~;;' lzniey ciągnął po nadrzeczu, będąc fam fb.· 
z:R:8~i~ rym, boia:;.tiwym, w żoł; 1ierił: ~u nie miłym 

niedołęgą (93). Szem . a.10 nań iawnie: „ Iż 
„ dopuścił w~rniść z .1.Vlogunr-yi Hatawik i,11 ro· 
„ tom: patrzał przez fpary na 1kryte Cywila 
„ zamachy: na ściąg:rnie z Niemiec pofitkow. 
,~ Ze Wefpazyan, wf party pomocą Antoni~ 
„ go i iWucyan:1, tak fi~ nie wzmocnił. Otwar· 
„ te gniewy i oręż iawnie fię od1:>iera: zdra· 
„ da i chytrośćpodkopem robi, przeto mtiiey' 
„ uchronna. Stoi nap1·zeciw Cy w i lis, f prawa-
" ie fzyki: Hordeoni z pokoi u, z łożka da ie „ rozkazy, zkąd nieprzyiadel korzyfrn. Ty-
" h! zbroynemi r.ękami walecznvch meżow 
„ ieden uwiędły niemoc11 kieruie ·frarze~. Ra~ 
„ czey zabiwfzy zdr(lycę, f:tczę.Ś( ie i 1o(v 1\vo-
,, ie od złego wrnga ofwobodzić „. T akowe· 
mi wzaiemnie mowami roziątrzonych, rozdąr , 
fały ie 'zcze bm·dziey p··zyn feficw~ od \V efp't
zyana lifty, ktorych Hordeoui nie mogąc u
kryć, czytał ie w zwołanym kole, i okuwf'zy 
w kaydnny oddaweow, pofłał ich do \Vitel
liufza. 

. XXV. Tak ugłafkawfzy umylły, wycią· 
gnął do Bonny, zimowiarn pierwfaego pułku. 
Złośliwfze tam żolnierfi:w 1, :fkfadało winę klę· 
1ki (94) na wodza: „ że fię za iego rozkazem 
„ ztoczyła bitwa, w nadzieię maiących przy· 
„ być z Moguncyi na pomoc pułkow: iego 
„ zdradą przegrana, nie maiąc żadnego wf par-

-(ę3) Cl1•rował na no~i. O·j (H) O kt6rey wyiey w R. :io. 
llacz i. I, R. q. 

KSfĘGA CZWARTA. 347 
„ eia. Ze fię. w tym razie, ani do woylk dru- ::a:e 

. ' . rl I f. d t ni k. R.c.P.li9 „ gie 1, :rn1 o mperatora w ego na g o 11; te· i. R.!l:i.i. „ dy za pomocą innych pro.wincyi, mogłaby 
„ fię łacno czołgaiąca przydeptać zd1·ada „. 
Rozkazał czytać Hordeoni przed woyfkiem 
wfzyilkicb liftow przepify, ktore do Galii i 1 

Brytannii, i Hi[zpanii, pro!Ząc o pofiłki, pofy. 
łat, zofl:awui<!c wid e niegodziwy przykład, 
ażeby lifty Odo wym pułkow oddawane były, 
ktore pierwey źołnierzom, niżeli wodzom 
czytywano. Potym iednego z buntownikow 
w kaydany okuć rozkazał, b1rdziey z przy. 
czyny przy,vł:;ifzczenia prawa, niżeli, że to 
był ie ·en tylko winowayca. Rurzyło fię woy-
fl<o z Bonny do I<.olna, pomn:.1żai:~c fię w cią„ 
g11ieniu pofilkami G -; tJow, k :o-rzy z początku 
bk ufilnie Rzyrnian wfpomHgali. W krotce, 
dla faerząC'ey fię potęgi Niemcow, uzbroifo 
fię n:it nas wiele miaft, w nadzieię fa·obody ~ 
a gdyby fię udało -zrzucić i~rzmo~ dl~ chdwo„ 
ści panowani"I. Sro/yło fię coraz filni~y żoł· 
nierfr~o, a okowy iednego, drugich powścią· 
g.nąć me zdo.łały. Owfzem fam więziefizarzu.-
c:ił wod~ow! ,, norozumiPnie z nieprzyi!lcie„ 
„ Iem, ze uzyty 7.a po!la mied»:v Hordeonłm a 
,, Cywilem, iako ~wiadek pn1wdy narzutem 
,, fałfzywey wi11y, na - k'<wę był fkazany • 
'-IT fl. 'ł ł \TT - „ vv 1Ląp1' na trybun;i 'i oku.la, z dziwnym u-
n:yHu ftatk7er:1, a Ulętego i wrzefac>zP.cego żoł-
111erza,,.na sni1Prć' prnwadzić kazał. Zadrżeli 
złoczyncy; a kto po.:zciwy, w karności fię U• 

t:rzymat~ Potyin, za pow1Zechw1 zgodą pro• 
fzących, „ o wodza Wakułę oddał muHor• 

> .,.,i d il.. „ d·eonirz,L"'4na woy1.l\,1em. .Uu ij 
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8t"f3 XXVI. Lecz niezgodne duchy, iątrzyło -
~:tt:s~~~ wiele przyczyn: 1iiedoil:atek żywności i płacy, 

oporGallow w.płaceniu podatkow, i przyfi:a
wianiu ludzi, Ren, dla niefłychanych w owym 
krain upałow, ledwo żeglowDy, ściś.nione zbo
ża dowozy, rozfl:awione podłuź rzeki ftraże, 
broniące Niemcom w'hl·oa przebywać; zkąd 
wiele gąb, ~ rµało karmi. N ad to, lud pro• 
fty, brat za cudo famą wody fkąpość, iakoby 
nas fame rzeki, owe to 'fl:arożytne pańftwa 
grodzie, -opuf~czały: a co w pokoin bądź tra
fuhkiem, 'bądi naturą (95"), na owcws złym , 
wrogiem, i gniewem bozynn1azywano. Gdy 
w eś li do N owefiun:i (96), zt,1czył iię z nie ·11i 
pułk faefnafty (97). Przydany do pomocy 
Wolrnli,HerenniusG:alluś legat (98): nie śmie
ią.c ciągnąc ku ·nieprzylacielowi, na mieyfcn, 
nazwiikiem Geltlub.:e (99) wytknęli oboz; ~dzie 
cwiczeniem żołnierfkim' fyraniem fzal1cow, 
'.i innemi woyikowemi zabawami łud fpo!obili. 
Ażeby fię też żołnierz łupem do męftw l wpra. 
wiał, prowadził go Woku la na ·blilkie włości 
Gugernow (100), ktorzy fię z Cywilem zwią
·zali. Część woyfka przy.Jferenniufzu Gallu 
zofł:ała. 

(9S) Obacz C)'cerona ;„ Divi- do pomocy. 
• natio"' II, .:27. Tacyta w K. J, (99) NieddekoNov1ftu11tNmfs 
R. s'. · . była Gelduba, teraz Gelb, alb• 

{96) Teraz NHis, albo iak in- miafteczko Gelo11b. 
t 11i pif:&ą Neufs, medalekeDuffel- (lCo) Gu~ernowie, ronu Nie-

dorfa. . mieckiego, fiedz:i,c mi'1dzy U. 
(97) Kt6ry obozem ftaT w No-I biami i Batawami, ti,: ctęść kra. 

-<yefium. . ' jiu trzymali, kt6ra lię teraz n~ 
(93) ~for„nnrns Gal111s, legat zywa czi;ści~ Kliwii i Geldry1. 

pulku p1erwfzego, przydany od miJdzy Renem a Moi:Ą• 
łło1dtonwfaa Flak.ka, Wo~li 

I 
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XXVH. Zdarzyło fię, że fratek ładowny ;7,~ 
zbożłlm, niedaleko óbozu, na mieli ofiadł, a z.R.~i. 
Niemcy go na f woy brzeg ciągn~li. Nie zcier· 
piał Gallus, i rotę na pomoc fwoim pofl'.ał. 
Zbiegli fię tez i Niemcy: a gdy powoli z obu-
Hron więkfze przybywały pofiłki, przyfzło do 
fpotkania. Niemcy z wielką nafaych klęfką, 
zabi-ali !tatek. Zwyciężeni, (bo to iuż na 
owczas w obyczay wefało) nie włafną . gnu· 
foość, lecz zdradę legata (1) obwiniali. Wy· 
ćiątinąwfay go z namiotu, podrapawfzy fza· 
ty, zbiw!Zy, kazali odpowia_d~ć. „ z ezyiey 
„ pod mowy„ i za iaką nadgrodę woyfko- zdra• 
„ dził „ ~ Roziątrzył fię ZIJOWU gniew dawny 
n:l Hordeoniufaa. Tego „ fprawcą zbrodni,,, 
tamtego ,, wykonywaczem oney „ łlazywali, 
gl"'Oząc poty śmiercią, poki z przeftrachu fam 
zdrady Hordeoniufzowi nie zarzucił: zwją-
zany zatym, za przybyciem W okuli z kaydan 
uwolniony. Nazaiutrz Woknla podpalcow 
buntu, iłnicić kazał. Takie to w tym.ludu 
.zuchwalftwo i podłość razem! Prości żoł
tiierze, fprzyiali bez pocbyby WiteUiufzowi: 
furfzyzna do Wefpazy~na flcłonnieyfza: żkąd 
zbrodni i kaźni uftawiczna koley a karności 

'ft ·~ ' z fzalen wem m1c::.zanina: łacniey było uka· 
rać, niżeli powściągnąć. ,. 

:XXVIH. Rófła tym czafem nłezmiernie 
Cywila pot~ga, wiąz~miem fię wfzyftkicbNiem
cow, a pofyłaniem do niego z nayfałachetniey„ 
fzych domow zakładnikow. On,. co ktore• . 

·-V) ijereWliafaa. QaUa, 
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~~ 111ll t~ar()dowi bliżey, k;1zawf?.v iednyrn rnflo-
R.C.P.6' r. ć U l. . 'l' ( ) -d . l 1\1 z.R.su. 1zy · >I< w 1 rcwerow z , rugw 1 z;.. l o-

zę wyfyl:.tł, ahby M1::1rnp<iw, .l\1orynow (3)~ 
i graniczne G:illow dzierżawy buni:yt. Za
brtma z o bufl-ron ~do bycz, fowidey iednak 
zd,1rci Ubiowie, i ż będąc uarnciom knvi Nie
n~teckley, wyprzyfiągfzy fię oyczyzny, R·-:ym• 
fki m fią iinien iem, 1'fJryppin1m1i ( 4) nny\v<di„ 
Wycięte ich roty w miail:eezku 1\ił.an;odunun 
() ), niedH:rożuie iłoiące , w nad z.i eię bi i t'kośd 
brzegu ( 6). L ecz Ubi owie n ie dbaiąc ua to, 
,.;aciekali fa111i do'N iemi.ec na łup.ież, naprzod 
pomyślnie, p otym ofkoczeni, a w catym ;voy
ny przeciągu bffdziey rnn n wierni , niżeli 

fzcz-ę.śliwL Cywilis potłukfzy U bfow , dua 
mnieyfze-y z pomy.41 nvcb powod1ieniow, po„ 
pierał oblężenie pnłkow ( 7 ) , rozfławhvEr.y na 
kofo fi:raźe, aby fię .iade :1 po!ł':m iec, z donie
fieniem o pofiłkach , taiemnie nie przedarł . 
Naczynia fzturmowe i inne roboty B :.ibnvmn 
zlecił. Zare(1czykom, profzącym o b itwę ~ 

iść na rozenvanie fzaó cu, a gdy ich ztrącono, 
znowu fię poprawić rozkazał , lekce wa.Ząc 
frratę ludzi w mnogości gminu: ani noc przy„ 
niolła kouiec pracqm, 

( 2) Teraz Elektorfiwa Koloń Salnt- r mer, d' fp„,. 
Atle i Tre\l·irlkie. (~)To im ie nadane od A~ryp~ 

(3) Moza rzeka la llfeufe . Bw- piny, iakośmv tnowili w R. D. 
eher w kfięd;jle pod tvtułem Bel- K Xll, R. 27, • 
ci:tm Rom anime na k.ar. 183 po: ( ' ) Mar~odurum, teraz Diirea 
Wfadą, IŻ nie tylko za Mozę r o · w X1Pftwie Julit. . 
fial Cywili.s, ale za ~caltlis t' E I (6) Renu r.zeki. 
/ &11Hf, na p~ftofze1: 1e przychyl- I ( 7) Które <tary w San ten, Ca-. 
llJth Rzym1ano1n kraiow. Me- 1./fra /7ete„a, iako mowiei;u• WJ• 
na powie, Marini, teraz Dyece-1i.ey w R. aJ., 
zye d1 Tourmii„d1 lloHlo&ne, d1 · 

/ 
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:XXIX• Naniec;wfzy nakoło ognie, i bie- !!L. 

fiaduiąc pofo, ołu , iako fię ktory winem roz- RZ.cR.P.•? • ,ias. 
parzył„ prożnym zuchwalił::em lecieli do bi-
twy. Albowiem ich groty podały w ciemno• 
ta.eh daremnym zawodem: a Rzymianie, o
światą fzy1rnw barbarzyńfl~ich pewnieyfi, iew 

- ś!i fię śmiałek iaki, albo fł:roynieyizy nawiiał, 
na cel go br~ł i . Pofrrzegł to Cywilis, i pogafi
wf'zy ognie~ oślep na los iZczęścia, oręż z po
tnroką zmnid'zać rozkazał. Szczęknęły cio• 
fy niefpod.dewne, powitały okr opne wrza· 
:!ki: od 1ął trefu nek cel zamachom, a na razy 
oitrofooś6: zkąd "fię porufzyły krzyki, tam 
l eciały faable , brzmiały fl:rzałami cięciwy. 
Da ren ne męftwo i cnota: w fzyfl:ko przypa
dek rniefznł; a częfro gnuśnikow orężem, nay
\Valecznieyfi .ginęli rycerze. U Niemcow nie. 
rozumna zapa l czywość: R zymiki żołnierz w 
nicbef pieczeńftwach wyprawny, nako-wane 
pa lice, ogromne kamienie nie darmo ci!kał: a 
gdzie mu bał.as podkopco\v, albo tłnm gramo-
lących Hit po drabinach Niemc·ow, podał do rę· 
ku, fpychat t arczami, lub rohatyną doieżdżał. 
\ Vielu , krorzy fię na wały wdarli, mieczmi 
pokłoto : nakoniec po ze!Złey nocy świt no-
\Ve fzyki odkrył. ' 

XXX. Wyprowadzili Batawowie wież~, 
z dwoifiym pomoftem (8), ktOrą zbliżaiącą 

O WIEZY SZIURMOWEY. 
(S) R.zv'!lianie, nieznail\c ie-I chu, ieśli kied J przychoaziło de 

facze uzvc1a dział, ftrzelby o- fzturmowania mia ft, budowali 
tlliQ:ey, i fatalRer;o ludzitna pre-I wieźo, które tak opifuie W e1e.· 

/ 
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fię do }>ramy Pretorfkiey, gdzie nayrowniey
fze mieylce, wypufzczone z przed\~nych dz!ał 
ogromne dyle i belki złamały, z w1,elką fio~ą
cych na wit>rzchu klę~ą. A:·w, tym Rzym,i~
ni~ uczyniwfzy nagłą wycieczkę, fzczęsh
wie' ftrwożonych oblężeńcow <:dparli. Do 
tego pułkowy źołnrerz, fztuką t przemyil,em 
dzielnieyfZy,, wi~cey dokazował. N2yfrozey 
potrwożył zawiefzony i chwieiący fię_ żoraw 
(9 ), ktory znagla chyl'lc fię ku dołowi, w o-

czach 
tyufz w K. 1v·, R .• ; •. Wie:ie wfzy_ na. mury, wcT1~dzą. po n!m 
:z:aś, nazywai!ls fię mat h111y Mei· na nie, a potym m1afl:~ !mar'.\• 
&fiillamenta,nakfztatt gmachow, Na naywy~fzym puta~1e fio1'l: 
z belek i pomoftow zrobione:. lłrzelcy r?znego rodza111 •. któ
i żeby tię ro dzieło citkaniertl o- rzy obl~~onyc~ ~rz.ałaim, O• 
gniow nieprzyiaeiellkich nię za~ fzczepam1,kam; enn;1 z _góry ra
ięfo, świeżemi flwrami pokry-,ią. „ O tey mach1111c, 1 nrnyclł 
te. Te wieźe. wedtn&, wy.foko- tyr_n podo~y<:h,_ obacz u~zone 
~ci, maia, proporcyr;ualna, fzero· dzre~o z:op1fem i- fi.gurami An: 
kość: all>owiem częftvkroć trzy drze1a Ba1·dona •: p-od tytule~. 
czieści czafem i czterdzieści i Cojl11111~ d~s 11111GllllS pwp!e.s. m 
piędziefiąt fi:op w figurze kwa- 4to, wydane w Panrżu _H. 1774, 
łłratowey mail\· Wyfokośc ich ~t6rego ex~mplaO'. m1a{pm U• 
tak wielka bywa, ie nie tylko zyczony z brbhotek1 ]. W J. P. 
mury, ale nawet kamienne wie· Joachima Litawora C~repto~i
że przefięgaią. Te wieże ofa· cza~ P~~kanc!erze'o L11:~fk1e, 
duią fię mechaniczną fzt11ką na go, Mrn1fir2, ~notą, um1e1~tu~· 
kołkach, na k:t6rych lię wedtug ścią, a nauk 1 uczonych ol~bh· 
potrzeby, ten gmach pomyka. wą pr11tekcyą Pel11'1emu św1at11 
Ofrirtnie to ittż miafta niebe · zoaiomego •. 
fpieczeńlłwo, ki~y fit; wteża (q) Tey machinv! nazwaney 
pod !llury podemknie; ma al bu· ed Francuzow ~ru~1em, · '' Cor• 
wiem wiele drabih, i roźnym heRu, .a ,od em nie zóraw1em dla 
fpofobem oblężef1com do wp~· p1D~ob1~nll'7'a, d? nafzych ft~. 
anienia dopoma'1.ta• U dotu wili I dz1~1111ych zoraw1ow, wynal~z
taran ofadzonv na taflcuchach cą 1eft Hawny Archrmed11s, k1e
lub powrozacb, który rozkiwa• dy od Marcella Syrakuzy były 
ny, tłucze pot~żnie mury. Po· dobywane, iako świadczy Peli· 
śrzodku niefie moft zwodzony, binfz w K. Vlll mowi~c „ Ile· 
:z:e dwn halek, upleciony :z: 1:hr.e- „ ki ;i;1lazne z machin Zf."f:
łua który ~lllierat zarałłlii~ 11 se;1t4~h„1dwr.-., ~1 °' i" 

KSIEGA-CZW ARTA. 35~ 

czach nieprzyiaciela, chwytał poiedynkiem, R.C.~ 
lub wielu razem, a uwiąz1ną z tyłu wagą zno· z.R.aaa. 
wu odchodz'ąc, porwanych wzgorę do oko· 
pow wrzucał. S~raciwfzy_ Cywilis n~dzieię 
dobycia obozu, le:aał pod rnm fpokoyme, po· 
fyłka!J1i i obietnicami wie-rność pułkow na• 
faych wątląc. . , 

XX.XI. Działo fię to w Niemczech przed 
bftwą Kremolitką ( 10 ), o ktorey powodzeniu 
Antoni Prymus li!l:em doni o ft, przyłączywfzy 
edyktCecyny (n); a MontanusAlpinus, ro· 
tmifi:rz' iedney roty ze zwyciężonych, ófobi
ście zeznał ( 12). Ztąd rożne umyilow po~ 
miefzanie. Pofiłki fpifane w Gallii, bez gnie
wn i' miłości ku obu panom, w oboiętney żoł
nierce · zoftaiąc, za powodem fiarfzyzny na
tycbmiafl: Witelliufza o<lfr.ąpiły: fi:ary żołnierz 
ociągał fię nieco. Lecz za naleganiem Hor
cleouiufza i trybunow, wykonał przyfięgę, nie· 

Tom III. Ww 
„ nych roznofił'Y po pewietrzu frebrne, Obacz także Van-Loon 
„ i mordówały „. Tych machin Hif!oire Metatliq_ue de XVllpro
użycie i fztuki;, fzeroko opifuie 11inces de Pa~5-Bµs Tam. II, pag. 
te 1~źe Polibiufz na mieyfcu cy- 457. Obacz także w wyżfzey 
towauym. Co iednak tnidnoby nocie cytowanego Bardona, w 
znalazlo wiarę w potomności, kfiędze Coflume des AnGienspeit. 
gdvby fi.o.wny przefztego w~eku pies. 
m~ż Trewleben, idąc za powo- (10) Przed ko'1cem miefiącll 
dem i pl"zykładem Archimeda, P_aźd_ziernika. O KremofiJki-ey 
tąż fztuką, i da'eko poźyte- .b1tw1e mowiono w K. III, R.az 
cznieyfzą, nie wydobył z merza 1 dalfzy.ch. 
:z: zatopionych okrę tow, a pod (n) Edykt Cecyny. Konful~ 
piafkami ukrytych, wiele dział, którym nakazywał, azeby woy
lanego frebra, owfzem famy.:h fka obu Ni~miec, do ftrony We· 
pereł, i tey firaconey zilobyczy fpazyana zwyciężcy przyftały. 
w R. 1660 dziedzicom nie przy- (i2)Alpinus urodzenlemTre. 
wrocił. Brotier powiad.a, iż na wirczyk, g który in VI K. III> 
dokument tak fiawnego w-yna- R. 33. 
lazku, Widai'Af Wybite JILUlłizma 
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k.c.;: pqk:azuiąc przywiązania, ani ferce~, a~i ~w~
z.R.s:u. rzą; owfzem gdy czytano rotę, 1edn1 ume 

Wefpazyana iękaiąc, albo cichym pomrukiem 
wymawiali, drudzy milczeniem one pomi· 
nęli. · - , 

XXXII. Czytane po tym w kole lifty An· 
taniego do Cywila, roziątrzyły podeyrzenia 
żołnierfkie, iakeby do towarzyfza firany pifa
ne były, a o woyfku Niemieckim po nieprzyia· 
cielfku. W krotce, za doyściem tych wieści 
do Gelduby ( r3), gdzie frał ob oz, też farne 
mowy i pofrępki: pofłany Montanus do Cywila 
z ofrrzeżeniem „ ażeby woyny poprzefi:ał, a 
„ nieprzyiaźnych zamyfłow fatfzywą bronią 
„ ( 14) nie ukrywał: że ieśli Wefpazyanowi 
" chciał dopomagać' dofyć nę ftało przedfię
„ wzięciu „. Na to Cywilis naprzod chy· 
trze, potym widząc urnyil Montana zuchwa
ły, a do rzeczy nowych pochopny', uczyni· 
wfzy ufręp od fk:.irg na trudy niebefpieczne, 
ktcke przez dwadzieścia pięć lat w obozach 
Rzymfkich ponofił, „ piękną zaifi:e „ rzecze 
,, za podięte prace wziąłem nadgrodę ! za bi· 
„ to mi brata, wrzucono Camemu kaydany: 
„ naiłuchałem fię woyfka tego okrutnych 
„ wrzaikow, ktoremi na utratę głowy ikaza· 
-„ ny, fprawiedliwey teraz, prawem narodow, 
„ zemfry fzukam. Wy Trewirowie, wy fłu-
" żebnicze dufze, iakiey zapłaty, za tyle 

. ... (13) Mowio~ o niey wyżey/Wefpazyanowi, rufzył woy1ko, 

. W R .. i6. . aby fiebie Królem Niemieclum 
(1'ł) Pad pozorem ponmy uczynił; . , 

' 
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„ krwie rozl:mey, ieśli nie nędzney żołnier· ~!!!!!!!!!! 
„ ki, niefkończonych podatkow, fmagania, ~:~·.i~~~ 
„ fiekier, i niedogodney tyranow fwywoli 
„ czekacie~ Oto ia rotrnifrrz iedney roty, z 
„ Batawami i Kaninefatami, drobną nader 
„ Gallii cząfrką, prożne te obozow przeftwo· 
"' ry wyfiekłem, albo mieczem i ogniem oblę· 
„ żone ciftię: wrefzcie rezolutnych, lub f\vo· 
„ boda czeka;" lub zwycięźonych taż fama 
„ dola „. Tak zapalonego, kazawfzy iednak 
ła~odnieyfzą ~:ić ad powiedź, od fiebie odpra-
w~ł. Powroc1ł Mon~anus, inkby nic nie f pra· 
w1wfzy: refztę zamilczał, co w krotce wy· 
buchnęło. · 

. X~~IIT. Cywi)is, zatrzymawfzy przy fo. 
b1e ?zęsc. woyfka (1)) zaf1użone roty, i cokol
wiek miał 2'. Niemcow i:iaywalecznieyfzego, 

.wytlał przeciwko Wokuh (16) i iecro ludziom 
po? fprawą Julirifza Maxyma, i Klaudyufz~ 
Wiktora, fieftrzcńca f~ego„ Zarwali prze· 
chodem fzwadron, fioiący na zimowiflm w 
Afcyhurg~ ( r7), i tak nief podzianie napadli 
na oboz,. z~ fię yYokula .ani ze fwoierni mogł 
:porozum1ec, am do boiu !prawić; i to tylko, 
tako fię w nagłych zdarza przygodach, roz
kazał „ aby fię lud pu.łkowy na śrzodku fzy· 
,, ko wał, a pofiłkowt czoło i tył zątlonili • 
Wypadła naprzod iazda, ktorą nieprzyiacl~l 

Ww ij 
(15) Ażeby · ł P"iterRdobywa~•a czym obozu I (17) W kraiuGugernow, mie-
(i6) Któr w·łości I dzy /Tetera Cajl~·a i Geldubą, te-

nifzczył i:li{o ~~ G?gernow raz Asburg, medale ko Meurs • 
all. • lllOWJło w R. Obacz w K. d~ Morib#S Genrt• 

. norNm R. 3, 
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ifc~ w porządney fprnwie odpHrt., i na fwoich po
z:R:~;~? gonił tak poręinie , że to rzeź, nie,birwa by

ła. · Nerwiilkie roty, bądź z boia;/,ni, bądź 
przez Edradę , obrn1żyły nafze fkrzydła, daiąc 
w.olny v1.:flęp niepreyiadelowi do pulkow, ktQ.. 
re H:raciwfay chorągwie, waliły fię w faań
cach: atoli za przybyciem nowych po.fiłkow, 
odmieniła fię nagle fortuna boi u. Cią~nęty 
na pomoc fpifane dawniey od G:-ilby W an~o
How ( <8) roty, a uilyfzawfzy bliiko obozu 
w1;zawę boiovn~lkow, wzięły tył zapędzone· 
mu e;a faczęściem nieprzyiacielowi, gdzie wię~ 
kfzy nad fwą liczbę fprawiły w nim poflrach: 
rozumiał albowiem, że nań i z N owefium, i 
z Mognncyi wfzyftkie razem woy!ka rufzono. 
Ten błąd dodf!ł ferca Rzymianom ; a ufaiąc 
obcym, włafne fity pok-rzepili. Ile byto nay„ 
walecznieyfzych z piechoty Batawlkiey„ wfzy. 
f.tkich wycięto~ J azda ufała z chorągwiami 
i braficami, ktorych przy pierwfzym fpotka
niu zaclnvycono. Zguba z nai'z:ey frrony wię· 
kfza, lecz tylko w gminie. Niemcy fam wy. 
bor ftrapili. 

X:XXIV. Oba wodzowie, z rowney wi
. ny' . na f polną narażeni klęikę ' nie ·umieli z 
. fzczęścia korzyfi:ać. Albowiem Cywilis, gdy
' by był więcey ludzi do boiu pofrawił, trudno· 
by go było z mnieyfzą ludzi garścią otoczyć, 
i pewnieby on oboz nafz, po Gzęści iuż prze· 
łomany, wyciął. Wokula zaś, że niewyro
zumiał _ przez fzpiegow obrotow nieprzyia· 

(18) Walkonewie, gdzie te· I raz Nawarra. 

.· 
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ciel!kich, ledwo z obozu \.vyfzedł, zaraz znk_._ ..-o:-~ 
fi N · c · · fl- {' R.C.ł'.69 
to11y. 1e u1aiąc potym zwycię cwu , tru- z .Rs.:.2. 

Wfay czas bez pożytku , rulZył woyfko na 
nieprźyiaciela, na ktorego gdyby był z:.raz 
natad, i z pomy~lnycb rzeczy korzyfi:ać ni-e 
zwlekał, bez pochyby iednym z ,n.vodem 
~iogłby był pułki od oblężenia uwolni,ć ( r9 ). 
Z.tym wfayflkim Cywilis udaiąc, iakoby Rzy-
niianie p.rzegbli , a przy nim zupełne zoftało 
zwyc;ięitwo, nieprzefrawał pfować fet·ca obl<t
Żonym . Nofzano na lwło pobrane zna.ki i 
chorągwie, ukazowano nawet wziętych w nie-
wolą, z których i eden odważy\vfzy fię na gom 
dne pamięci dzieło, wielkim gtofem rzecz ca-
h! opowiedział , i zaraz -go N iemcy fkłoli; 
zkąd więkfaa powieści wiara. Do tego, fpu
H:ofaenia i pożary okolicznych w i of ek, o cią-
gnieniu zwycięfkiego woyfka znak dawały. 
Rozkazał Woku1a „ poftawić znaki przed o-
„ bo z em ( 20) , a w~ł i przekop ro bić, aby 
„ źołnierftwo, złożywfzy zawsdy i tłomoki, 
„ raźniey i lekczey potkało fię „. Ztąd na 
\\'odza fzemranie profzących o bitwę: iuż fię 
też i grozić nauczyli. Owfzem, nie d&wfay 
fobie na we~ czafu, do fporządzenia fzykow, 
bez . ładu bitw~ zaczęli : albowiem fl:ał iuż 
i Cywilis pogotowiu, niernniey błędami nie
przyiaciela , iako męftwem fwoich wfp}lrty. 
Rożne u Rzymian fzczęście: im kto więkfzy 
buntownik, tyru prędzey zmartwiał: niekto-

.<1 9) O ~torym obli;żeniu m•-1 (ao) Vetm1 Clłjlra San ten. 
w1ono wyzey . w R. 30. · · 

• ' • ..;_J 

I 

'• 
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~~ rzy, na świeże zwycięfiwo pamiętni, dotrzy· 
~:~:~;~: rnuiąc kroku, bili fię mężnie, Hebie i blifko 

froiących pobudzali, a yonowiwfzy fzyki , 
wznofili ręce do oblężonych, aby z czafu ko
rzyfiali. Co oni widząc z murow, wypadli 
przez wfzyfi:kie bramy. W tym pod Cywi· 
Iem kofl trafunkiem f'zwankował: zkad roz· 
fiana pogłol;Jta w obu woyfkach „ że r~niony, 
„ lnb zabity „ iak potężnie fwoim fkaziła fer
ce, tak nieprzyiaciołom dodała ochoty. 

XXXV. Lecz W okuia zaniechawfzy po· 
goni, pomnażał faańce i wieże obozu (21), ia• 
koby fię nowego oblężenia fpodziewał ~ po
padat też w ilufane podeyrzenie, że fkaztwfzy 
potylekroć zwycięfi:wo, woyny żądał. Nay
frożey woyfku nafaemu dofkwierał niedofta· 
tek żywności• Wyilano obozowe wozy z 
niemęfkim motłochem do N owefium, aby z 
tamtąd lądem zboże fprowadził, ponieważ nie
przyiaciel rzekę opanował-. Pierwfze poczty 
bef piecznie ciągnęły, bo Cywilis „ iefzcze fię 
był dofi:atecznie na fiły nie zdobyf. Lecz u
wiadomiony o powtornym wyflaniu furaźni· 
kow do N owefium, pod ftraźą kilku rot, kto· 
re niebacznie, iakby w głuchym pokoiu,. po• 
droż odprawiały, że fię ~ołnierfiwo włoczyło 
po fłronach, rzadko kto pilnował znakow, że 
fię broń wiozła na wozach, napadł w dobrym 
porządku, przefł'awfzy pr~ed fobą ludzi, abY, 
przeprawy rzek, i ciaśniny po drogach ppa
n~w~li. Bito f1~ rozciągłym iZykiem, z ro• 
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Wnym z. obu . ~ron fzczęściem, po ki noc po· ~.;;; 
tyczki me roz1ęła. Roty, udały fię do Gel- z;.R.s:.i. 
duby, gdzie był oboz, iak dawniey (22), kto· 
rego pozofrali żołnierze frraź frzyrnali. Nie· 
Wątpiono o tym, w iak wielkim zolławał nie· 
beipieczeńfiwie ow poczet furażnikow, powra
caiących z ciężarem i z trwogą. W o kula, przy-
dał do woyfka f w ego tyfiąc wyboru, z piąte· 
go i piętnafl:ego pułkow, przy Vetcra oblężo-
nych, lud nieokrocony, a wodzom nie chętny. 
Wyciągnęło ich więcey nad rozkaz, fzemrząc 
iawnie w rnarfzu, ,, iż nie zechcą da1ey · głodu 
" i zdrad legato w cierpieć,,. Ci zaś co po· 
Zofia li, żalili fię „ ze ich opufzczono, o"dcią• „ gnieniem części pułkow „. Ztąd dwoiaki 
rozruch: iedni przyzywali Wokulę, drudzy 
niechcieli powracać do obozu. . 

XXXV!. Tym czafern Cywilis obległ Ve. , 
tera. \tVokula do Gelduby, a ztamtą-d do No
Wefium udał fię. Cywilis opanowawfay Gel· 
·dubę, wkrotce niedaleko Nowefium fzczęśli-. 
Wie iezdną potyczkę odprawił. Lecz żołnierz, 
iako w pomyślnych, tak w przeciwnych ra· 
zach.,.. zawfze fię na zgubę wodzow burzył. 
Za przybyciem piątego i piętnafł:ego pułkow, 
pomnożone woyfko, nalegało, aby mu poda
runek ( 23) wypłacono, wiedząc, że Witel~ 
liufz przytlał pienią_dze. Hordeoni nie długo 
Hę namyślai~c, rozdał one imieniem W ef pa· 
zyana; co było ~aygłownieyfzym bumtu pod-

~A·';:;ni:-:z:"ni';:efi;;1~Q::n:"y ,-:a::ni;-.. z-m-0°.~ j~< 2-3~) -::D~on-a-ti~-11"-m-, -:-0 któr.)'m czt• 
Cniony., no wyiey. - . -I 

I . 

' 



-R.C.P.61] 
.Z.R.8:a. 

g6o TACYTA HISTORYI 

pałem. Rofpufrne żołnierfrwo zaf makowa
wfay fobie w zbytku, w bieffada~b, w nocnyh 
fchadzkach, zadawniony gniew na Hordeo
niufza odnowiło, i wywlokfZy go z łożka cze
mu fię nikt ze fiarfzyny op1·zec nie w~żył, 
(bo wfzelki wfl:yd noc odięła) zamordowało. 
T_oż famo i \Vokulę fpotkać miało, gdyby był 
fł:użebną fukmaną ukryty, i w ciemnotach nie~ 
poznany, nie umknął. Gdy iuż gniew opło
nął, a p,ie1·wfza wrociła fię boiaźfi, wyilali 
fetnikow do Gallii·; profząc o pieniądze i po· 
fiłki. 

XXXVII. Sami, iako pofpolicie gmin bez 
rządzcy trwożliwy, gnuśny i bezradny, za 
zbliżeniem fię Cywila, rzuciwfzy fię bez ładu 
do broni, i wnet ią . porzuciwfzy, uciekli. Nie· 
pomyślne przypadki wznieciły niezgodę: ci, 
ktorzy z wyziZego woyfka (:!4) byli, niechcie· 
łi mieć z drugiemi fpolnićtw:a. Obrazy iednak 
Witelliufza, lubo iuż był zginął (2~), w cbo· 
zie i po bliżfzych Belgickich miailach odO:a
wili • . ~ krotce żałuiąc przefzłych wyfięp
kow, p1erwfzy, czwarty, i dwudziefry drugi 
pułki, pofzły za Wo kul_ą, który kazawfay im 
powtorzyć przyfięgę Wefpazyano.wi, rufzył 
na odfiecz Moguncyi, od Kattow, Uzypeto,w 
iJVfottyako~ (26) oblęzoney. Odfrąpiła ze. 
.brana owa druźyna, unofząc z fobą. k.orzyść 

· nie 
(24) z wyżfzych Niemiec. I łączyli. o tych urodach eę· 
(zs) ~rzy ko(1cu Grudnia, ia- dziefz miar obfzuniey w ldię· 

ko mow10n~ w K. III,. R. 85· ldze TacytatleMorib11s Gerilł-
( 26} Ktorzy za podufzcze- t•um R. 21) i dalfzy,h •. 

nielll Cywila, do qiego fii; przy-
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riie · bez klęfki ; ·. P.onieważ·.na uchodzących nie· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

oH:rożnie hr<:>z1y~ką·„ nap.ad li nafi, i. porazili~ ~:~:i~:? 
Nawet Tr:ewirow1e; porob1wfzy~ nagrani9ach 
fwoicn przekopy, i wały; . z wielką :wzaiemnie 
kl~fką ·; .. z Ntemcanfrfię potykali;· paki znako• 
rn1tych u lUdu Rzymfkiegg zailug:wkrotce bun-· 
tem .nie ·fkazili. „ _ . . 

-~XVIm- Tym·czafom Wefpazyan ·po· 11..c.P. • 
wtornr~ (27), z TytemJynem ofiągnęli kon• Z.R.a}J. 
f~lat 1~1e obecni. - Napełniło. fię mi-afro fmut-· 
k.1em ,1'.tn~?r;ą,„ kiedy P.rocz_. wifZą.cych · nie- · 

· ~zczę.sli"".os~r, gruchnęły: faffzy;we · pogłofki. „. 
Jakoby Afryka· (28)~ za powodem L. Pizona 
~29) ~unt p~d'iliofła. . Sprawował tę prowin
oyą P1z0', czt::iwie~ f po~~yny; - Lecz że okrę··. 

,ty? dla . froi;p~yz1my., n~~ przy~bodziły; ku:.. 
~u!ące cedzi en na•targt.T zywnosć pof połfhva , 
~tor~m1:1 :-"'v· powfzechnycli-, l&eczypofpo1ite;.. 
Nlęfkach iedyna·o chleb trofkliwość (30 ), mniem 
rało, że woyn~zarnknęła · porty~ a cztfgo fię · 
:;~ało ,. temu wierzyło.. Szerzyły fię te wie
sc1, za,pofzeptem Witellianow;,w dawnym ie· 
~c~e uporZ?'' zaciętych: . ba fami ·nawet zwy· 
c1 ęzcy,. radzi-; on~m·.~yli;, ktorych łakomfrwo 
obcem1 woyna.m1 me fyte, . nigdy fię żaćłny01 , 

. domoXey krwi ro~lewem nie-natkało.,. . -
..... X~IX •. P1erws-zeg9, dnia, Stycznta . 
;om Tl!. · X ·' • X 

· Ko~%ł!e~~::ig~~:.i;ł Rap~~~d I fu!em~I ~rzefl>żonym nad cta-
804, i~ko fię .mowiro: w ie. iu · ~~ • m;Vwtono_ w R. D~ K. XIII • . 
R. 70. . . ' ' . 31. ! 18 •. 

(28) Teraz Kr61rihvQ-T • 1·. (3o) P1ękme o tym Juwema- · 
....,., n. . 1. · .une is w Satyrze X g0 • Duas ł'fl. 
„,d1u<rę. unzs. anx · ' · 

( .:is) O którym że był K .:."r optrtt • P"'""' fi &tł'• · 7 , ' . on- ~ek./es. 
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R.C p::-;; w zgromadzonym feriacie przez J uliufaa Fro~. 
z.R.si'3.,tyna (31) Pretora mieyfkiego (32), uchwalg„ 

ne dzięki i pochwafy,łegatom, woyiku i Kr.o
iom (33)~ Te.rcyuf<>wi Ju~i~mo.wi (.34) , i a koby 
on f!r~yftęp?tący do .H:rony \~efpazyana pułk. 
opusc1ł, od1ęto pretoritwo, · 1 oddano ie Pio-

: cyufzowi Gryfowi (3)). H ohnufa do fzlache· 
ok:iego franu wyt.tiefiono '(36). Preturę, kto
rą Frontynus ztożył, Bomieyanowi Cezare.. 
Wi ~d?ano. Kładziono im ie . i ego 9a czele li-· 
fi:ow· t e~yktow, "lec·z zupełno.ii.6władzy przy 
Mucyame (37); ·tubo Domicyan 1_1łektore rze
c~y, za n~leg~niem przyiacioł, a ·z-włafney chę

ci, fam przez fię ·'Czynił.. ·. N ayfrożey lękał 
.fię Mucyan Antoniego „Pryma, 1 Wara .Arrvu
fza, ktorym, dla ·śwfo.żych dzieł znakomity~~"' 
B pr.zychyłnos(?i ku nhn rycerfi:wa, pofpol
{l:w.o ~nawet f~rzyiało; że ob.a, prooz pola, 
-z mktm ~ę okr.utnie nie obeśl! . Powiadano 
,nadto, Że AntoniSkryboni„,na I\.ratfa zacne
.mi przodkami i ,godnością braterfką '(38) ~a
.fzczrc.onego, namawiał do,przyięcia ·berła, o-

·'(31) Widzieć dotąd po Bibli• nem trzymali . . Obacz wyleY'K· 
•tel{ ach tlzieła tego m~ia .; to IIrR. 81. 

· ieft Stratagemmata, de Culoniis; (34) Legatowi liodmego plił· 
de.Aquaiduf.fzbws.Stratagemmata 'ku, ·· · którym mowiono w K. II -
czyli fortele wpie1\ne, wytłoma· R,-85. . • 
czył po poliku Jakub Cielecki, i fas) Obacz o nim K. ll~, R. 
one Wiadyfi.awo.wi Królowi Pol· 52. 

:11tiem11 przypifa.~: K.fiitfzk.a na- (Jii). 0bacz.11tym wyzwoli!'ń· 
der rzadka. . cu K. HI, R. u. 

(32) Zwołam.~. fen.atu, ._miał (31) Który rzecz~ l:iył pre• 
ffa~~ Pretor m1eyflu, w meby·1torem. 
.uios~t Konfulow.. (3i) . Pizona, którego Gal ba 

{3l) ~.ohe~ow1, Antvochowi, przyfptf11bił. Ob.an K. J, R4,&. 
Agrfpp1e, ktorzy z Wefp.~,ya· · . 

. \ 

KSIĘGA. CZWAR.T<A. 

ffaruiąc ·po:rnoc z·pr:.zyiacioł:. focz m:u.Skryb'o- R-~ 
. d "ł d d ł d .C.P.7a man · o mow1 , tru ny o u u y gotową na- z .. R;223• 

1 wet pomosą, tak· fię' n~epęwnych rzeczy lft 
kał. ~'lucyan nie •. nogąc iawnię potłumićAn· 
toniego, zarzuci wizy go \Vielk.iemi . w fona· 
cie 1pochwałami „. czyn~ł taiemhe obietnice, 
ofiaruiąc ·lrliż.fzą Hifzpanią (39), która; po-od
ieździe·Kłuwiufza Rufa· ( 40 ), nie miała rządz• 
·6Y; przyiacioł:om -iego trybuna.ty; i ihne urzę• 
·dy rozdał:. Nakoniec wydąwfzy dumny. u• 
myil chciwo~cią i nadzieią, . fiły mu. odiął, ·: p.Q
fyłaiąc na zimowe' leże ( 41) fioćimy pułk, 
ktory go naygoręcey· kochah Trzeci pułk 
przychylny Arryufzowi.\VaYowi (4.z) doSy.r 
ryi odeihny. (:zęść woyfka do· Niemiec 'wy..: 
ciągnęła . . A · tak po wyprnwie z miaH:a, . co.' 
_kol wiek byfo warchołow, 'powrocił . kfatałt~ ' 
dawnieyfay, . w~-ociły fię p,rawa ,„ i wladza . U• 

rzędom. · 
· XL. Tego dilia, ktoregoDbmiCyan wfiedr 
do fenatu; mowił w krotkich i fkromnych ,fł'Q·· 
wach „ o ·nieprzytomności oycowikiey i bra·· 
„ ta, oraz o. l(~dor~tłym- wieku · fwoim ,.,~· ..... 
By~ ten·:ntodzren~ec p1ękney urody, w oby„, 
cza1~ch 1.efz.cze , me: zbadany; częfry> na twa· . 
rzy rurn1enrec za fkromn·ość bran.o. . Wnioll· 
p,otym, „ o przywroceniu zwalonych Gal!Jy 

Xx ij ' 
(3CJ) C!terior Hifp•mia, o kt6· I (42) Arriu$ Varus pod-wo„ 

rev mowiono w R D K XVI ·d · K b I · h' · · · &...t6 • • • , zem or u onem; c walebme 
(: 7~) Rz dzea _ . „ lię f P.rawi.ł w ArmeRii, zkąd m11 

któ:yrp oba~ K I ~fzpanu, o był zyczhwym putk trzeci. O· · 
(41) Do Pa:n~o~' ·. 8, ?6. b~cz K; 11, R. 74, Ul, 6. Uczy· 

II R a6 , I~. „ Obacz K. Diony ,Łiył potym Prefekt~ nad. 
' ' ' „ pretorilim.0 Obacz .K. IV, R • .io. 

.-
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el'!~ „ obrazow, { 43) „ :a Kurcyufz Manta n us 
.ą.c.E?. 7•0 d t b p· t k' ' · ·' 11• ~~:hJ· przy a _, „ ·a y 1zona a ze . pam!ę{; W1.Krze-

„, fzqna-zofl:ała „.. Senąt oboie uchwalił, lecz 
.drugie flrutku nie'wzięło. .Lofowano potym 
.na tych, krorzy .wi:acać. mieli dziedzicom .ma-
ią.tki, woyną ,wydarte h14), ,oraz ktorzyby 
prawne <tablice, ,dawJ1ością :czafow -~zata~te 
Qdnowili {4~), a.kta ;pochlebftwarni ..zelżone 

„ oczy·ściti (46), d ·w:y(iatkom publicznym ;pe
·wny k'~ęs przepifali. .·Przywrocona :Pretura 
.Julianowi, za do;y"ścięm wiado~ośd, że fi~ 
d<.> Wefpazyana ueiekł (+7). · .Gryfus:-przy ho- · 

:n.orze ~oftał , ( 4B). ·-Odnowioa.o zatym,rozpo• 
- ciętą dawoiey rmi.el)zy.Muzonim..Rufero i Pu-
bliµfzem Celerem ~fp.rawę (49): ukarany ·Pu
_hliuf:z, · ufpra\Vledliwił .niewinnosć zmarłego · 
.~orana. Zafzczycony ten dzień publicznąfu
r~wcfści~., odbierał nawet pry.wa~ne ·pochwa
ły: · zdawał Hę.Muzoniufz.'fprawieoliwey bro· 
nić ;fpmwy. 'AtQli:Dernetryufz ()o )„ ·Cyni
.ckiey fek.ty-naslaaowca_, nie · ufzedł <nagany; 

że ,0czewifł:ego w1no~vaycę,-parcyalnie i .nieu
c;?:ciwie -.ochraniał:: ._bo Jam Publius 21.ni miał 
dofy.ć-ferc~„ ani \\]ymowyw'zŁy1wrazie. Po 
danym raz haśle do.zem.fty nad . ofkarżydelfko 
~i, ;profil .Domi~ana J unius.Mauryk (51), 

(43) Ob111cz K. ·HJ;R. 7. · 1 '(49) O kt6rey wyżey w R.10. 
(44) ObKz Swetoniufz-a ,;n (50) Obacz R. 'D«K. XVI, R. 

P"efpqfian11 R. X. . J4,-35· 
(.45.) Qbacz R. D. K. ·UI, R.63: (--s1) Chwali go Pliniuf.r: mfod· 
e46) Obacz ft.. D. K. XV1,j.fzy w K. IV, liście u . Hoc uiro 

R; 55. ni4tt firmius, niltil verius. Q. 
(47) Obacz ~.11. R. 85. bacz także Tacyta w żytiu A„ 
(4,8~ Ql>a'.z K. Ul, R. S~, gryko li R. 4 5.~ . 

KSIĘGA CZWARTA. 

„ aby pozwolił fenatowiakt~ Nerona:pr~ey· ·-~ 
' kt' hb . . ł 'k . R.C.P.7"' „ rzec, . z oryc y ·wyrozmrna , · ogo on 1 z.R.siz3„ 

.„ przez iakicbofkarżycielow' doniefionym być 
„ pragnął.;,. Odpowiedział Domicy an, ze w -
·tey okolicznosci,famęgo Wefpazyana:poradzić 

. :flę należy. . . . . . 
· ' XLI. •Podałzatym 'fenatlfotę p-rzyfięgi, 
ktorą, ·kto-.poczciwy z magiftratow„, fam na 

·wyścigi, .inni ?a w' o.łani, iąkby ąo dania (en
·tenc_yi, wykonywali; swia~cząc fię ·~la bogów, „ iako.fię \v niczym do zgti~y„czyiey nie przy • 
„; łożyli , .ani z obywat-ellkiego _niefzczęścia · 
„, nadgrody .i ·'honoru fzukali „. A kto. fi~ 
·do zbrodni poczuwał, .zhoiazni, roznenii -for• 
telami .flo'wa roty przemieniał. Wychwalał 
fenat niewinność, gr;omił krzywd_pr?yfięfuvq. 
Ta za~~, ·iakoby.-cen/ura, ·naY,frożey u~odła Sa-
ryolena \Vokcilę ., Noniufza Akcyan:a, i Ce-

1 ftyufza Se,wera, iławnych za N ero na zaufzni· 
kow. N ad to, 'świeży wyfiępek Sat yolena, 
obwiniał go i1i©cno, że fię tym rzemioflem u 
Witelliufaa bawił: przeto fonat nie przefrał . . 
nań r~k groźnych podnofić, pok i z izby nie 
wyfzedł (5~). Obrociwfzy fię potym do Pa
kcyufza Afrykana, wyfintłzył ~ tegó; iż .on 
Sk1~ybonianow, braci zgodą i dofl:atkami ?.na
komi.tych, Neronowi na·zgubi~nie podał. A- · 
f~ykan, ani śmiał wyznawać, aT1i mogł prze• 
czyć; przeto powftawfzy -na Wibiufza Kryfpa , 
(n), ktory go ufrawicznenfrpytaniami trapił, 

' (5:t) O ich zgubie oba'Cz R': D. I wny, ni żel.i ·poczciwy, Obac~ O' 
łt-xv I, R. 61. ' nin1 K. II, R. IO. 
, {53) Człewiek bardziey fill. / . ' 

I 
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- --- ~ i ~adawfzy mu, z ozego .fię obronić 'nie inogf; 
~~:;~~~ fpałeczneśdą_ wyft'ęekq, , uchylił'.fię nieco nie-

nawiści. : 
' XLII •.. Tego:f dhia,. wfelką-dlaJiebie rni· 

losci bratarlJdey, i wymowy-flawę. ziednał \,\li• 
pH:ani-us Melfala, nie będąc iefzcz" w fon a tor• 
fi{im wieku (H), oś1'niełiwfay fię profić fenatu 
z.aAkwiliufaern-Hegult"m (ss), br-atem fwoim~ 
Tegp Regu}a., zatforniony dorn -Kiaffow,i Or• 
:fita · ( s-6) , w frogą · nienMwiść : po dat •. _ Zdaw-af 
H,ę młodzieniec podeymować Gę ftawania·, .w; 

, fpr.iwie przywołaney od·lenatu 0'7 ), w na?zie
ię raczey, potęgi, niżeli dla ~chylenia ntebe
fpieczef1!hv3. Ponieważ S~lpteya Pz:etextata, 

. rnatżonka I(raffo; z ·czworgłem p0t~Hniłwa, _ o- . 1 
2ernfłę ·i . f prawiedliwoRĆ · nalegała.: l\IJ.e1I:'lla,-
n1e mogąc an~ fprawy bronić~~. aHi \~·mowaycy,., 
aie włafoą· olobą brata zaflnn.iaiąc, naklonił~ 
niektorych ferca do politowania .• _ Zafl:ąpił mu · 
żwawyni,gł_ofern ~ut<cyufż M~:>ntau ()8_), i do
tegp nę ZllClekt, ze „ ·p0-zamordowa111uGal•-
" by, przekupieAie-- zboyeynaPizona, i ką'ta-

(54) Nierniał iefzcze la~ 2-5. lnie obacz K .. ~l, R. 72. <? Kor· 
(55) Regutus, 0111nium bipe- neliufzn Orfie1e Konfo_lu, 1 fpro- 

dum nequilflmus„qiii ex pattpere fnym p11chlebcy mow1ono w R~. 
f1 tenui ad mr/ximas- npes- per D. K. Xlf, •P· X! V, 12„ ~ 

J7.::igitiaproce!Jit .' Taki mu da ie (5?~ To mieyfce Ta,cyta; da: ! 
panegiryk Plininfz .w -K„ J, liście .wnosc1ą p.~<hi.bno zfatt!'owane 1 

5" Il 20. " l.<;iemne, roznym porl !Pg a Homa- · 
(;6) Kra/fa i Kameryns, z do- c~eniom: my potziiśmy za Bro· 

mu-Kralfow, olkarżonvch za Nę- t1erem. - • 
rona od Regtrla wfpomina Pli (58) Wfpomnio11y w R. D. K. 
nłufz w K. I, liście 5. O Kraffie, !XVI, R.28. Juwenalifz w Sat.IV, 
Pizona,· przyrpofobionego fyna wie~fzu 107 mo.wi o nim: Mon• 
GiilOy, bracie, obacz . Tacyta I, tam quoque vent1r adf.}ł abd1mu•
R.48, O Skryboniauie.Kamerr-- ne tardus.~ 

/ 

rK'SIĘGA CZW]\.'RTA. 

„ rnie udętey głowy iego, Regulowi.„ ·z~dawał.· ~~ ' 
N. . f; ł . d t' - 'I N R.C.P.7G „ , 1e przymu za . cię .o ego „ rnow1 -„ · e- z.R.s.z3, 

„ ro, aniś ·tym okrucieMl:wern życie i go
,,_dHr)ŚĆłWGię oku pit Łacno ,znofić tycl}· ob1•0-

. -„ nę, ktor.zy dJa,oca-lenia fwoiey, -.cudzą gło
" ~wę na fztych l)at:azić·woleli. .Ciebie be!pie
" -czn.ym zoihiwił wygnany,ąciec, i podzie
"' lone -na dłuini kow dobra_, oraz -.·niezdolny 
'" ·wiek do-.·m'.'zędow: nie miał Nero czegóiię 
,, od ciebie.lękać Jub fpodziewąć: rozłakniony 
. „ ·na krew., z rozdąrtą na zyfki · chęcią, -nie
" _·znaiomy iefzcze, a żadnym wymowy rda
" rem niewyprawny·umyfi, falachetnym 'oa
" poiłeś rozbolem: kiedy·ś z'pogrzebu oy,czy
„ -zny, ,porw2wfzy Konfulowlkie {upy ( f9); 

. ,~ ·krociami .pieniędzy_ ·naładowany, ·k:apłaf1. 
" ikim urzędem -~wietay, niewinne ,d21ięci-, ,po
;,- ·wa.::pycb fiarcow, -;przezacne matrony, ,j,e. 

„ .duym zadum ił -0baliikiem: . kiedyś "leni
„ ihvo -Nero1'ia g1~omlł, 'że ,zagubą faoz-egul
" nych aomow, fiebfo·i"delatoraw tn)dżił, mo· ( 
,„ -gąc ·iedny1n · głofem .cały ·wygładzić fe Mt. 

· ;., Zachoway ·prześwietny franie, .czfowieka 
„ tak.obrotney głowy, aby fię z nięgo każdy 
„ wiek .u czył.: a iako przodkowie nafi Mar
" cella i Krylpa, tak.nafręp2y Reguła, za przy
,, ·kład wikazQwali. Znaydzie·hiecnota, choć 
„, w niefzczęściu, fwych naś'ladoł"cąw, a ·coź 
. „ _kiedy by kwitnąć ·i w cenie być rrliała ~ Je· 
„ śli nie śmiemy obrazić kweftoi:a, pewnie na 

' 

~Był Re~ul~s tylko kwe-1 być Konfu.lem: i' dopiero wzi_ąr 
łorem; pr.zeto n1e mufiat iefzc:.:e I ten un:i,d w łupieiy .Po Orfit1t. 

I . ' 
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!!!!!!!!!!!!!!!!!!· „ pretorlkirp i.konfolowlkim fiedzącemu krze-· 
R.C.P.70 'l ,„ · l 2 1t11 • • z . .R • .g2 j, „. s e-,, smte e· w oczy· zayrzemy ; ' u'intemac1e, . 

„, Że · Neró: był ofr.ati.fr tyran~: tak; to rozu. 
„ ·mieli,. k.f<'.i_rzy Ty.beryllfża · i Kaligulę prze
" żyli: gdy z tyrn iwfzyftkirn ·po nich; brzyd·· 
„ fzy i okrumieY,fzy. naftąpił. . Nie· lękamy
" Oę Wefpazyana.:.. ufamy wiekowi.iego i po-· 
„ mi.arkowanill~ : Lecz·dłużey trwaią przykła. 
„ dy; niżeli obyczaie: Zgnuśnieliśmy, prze-· 
„ świetna rado; nie iell:e.śi ny tym . fenatem, . 
„. ktory po„zgubie· Nerona„ . delatorow, i ich . 
„ narzędzia,, obyczaiemdtaro:!:ytnym karać: 

.. „ źądał. N.aylepfz~·fofr..,,p°"zlym =panu;' dzieli: „ pierwfzy.. ·, 
XLIIC. Zhk·wfolkim-,ukontentowanienv 

Ruchał Montana. fenat„ .. iż H elwidyufz ( 60} 
powziął nadzieię, że-fię i Marcel obalić i:noże„. 
Począwfzy ·zatym; od•pochw.ał . Kluwiufza Ru·· 
fa (61),. że będąc ·rownie~ogatym iak·wymo-... 
wnym; nikomu za Nerona.przyczyny.do zgu-· 
by nie dał, porowny_wał ·cnotliwe życie iego · 
z · Marcelle in, i cały fen at nań· oburzył. Co . 
pofrrzegfzy Marcellus,. wychodząc niby z izby · 
radney, ,-,.,Odchodzę -„ rzec~e ' „.Pryfku, zo· · 
„ frawuiąc fobietw.oy. fonat:- kroluy w przy •. „, toni11ośCiCeŻara :(62)„ •. Rufzylfięza n!m : 
Wibius· Kryipus, oba urażeni~, z rożn~ twa~ 
rzą: J.Vlarceliowi p,afaty gniewem ·o-czy: Kry- . 

fp us ------ -. (6o) O Helwidyufzu Pry.fk't.!, [ : (62) Oóm1&yana~ Wyżey W' 
1 E pryufzu Marcellu mow1onolR. 8 Marcellus Hehvidyufza 11- · 

wyzey w H. ?· p<>-minal, a.!eby fi~ ""a panui~ · 
( 61) Kluwmfz Rufus pochwa- ce9011ie w~noftl. 

łony w K. I~ K. 8. · 

: 

„ 

„ 

K-SIEG!l CZ\V ART A. 

łpt1s fię uśmiechał: za zb~~żeniem fię iednak R.G.if; 
przyiacioł, nazad powroc1h (63). Gdy zwa· z.R.~3, 
da eoPaz·fi~ bardziey fzerzyła, a· iedną frronę 
wielu i poczciwych ludzi, drugą kilku, lecz 
możnycb,żwawo i uporczywie utrzymywało, 
cały dzień na pel\.varkach upłynął. ' 

XLIV. W nafrępuiącym pofiedzeniui, 
gdy Cezar rzecz zagaił, o źalow i uraz, oraz 
przefzłych niefzczęśliwości zapomnieniu, za
brał głos·Mucyan, broniąc obfzernie ~elato
row: upom inał oraz tych, .ktorzy zaczęte da· 
wniey, i zaniechane fprawy odnawiać ch'cieH, 
w Howach lag3dnycb, i-iakby oto profił. \V'i· 
clząc fen at zncbodzącą· przd:Zkodę ( 64), p o
przeftał' \\1oln ie mowiff. P1·zeto Mucyan, a
żeby i zdanie fonatu łlie fzło w pogardę, i poi. 
pełn ione· za Nerona zbrodnie bez kary nie u
fały, Oktflwiu fzaSagittę iAntyftyufzaSozya• 
na, fen a tor-Od ego franu, ktorzy z wygnan!a 
powroci!i, na- też fa rne wyf py odefłał. Ok ta-~ 
w iufz uczy11iwfzy gv.rałt Poncyi P0fthumif, 
gdy za niego iść niechciał$, z miłośney ros• 
paczy ią zabił (6)). Sozyan, niegodziwością 

~ obyczaiow wielu zgubił. Oba więc wyrokiem 
funatu .zkaz"' tfr na wygn"ln ie, lubo drugim 
wrocić fię do domu pozwolono, nazad fą ode· 

-1łani.. Nie uśmierzył atoli Mucyan tym po
fiępkiem nienawiści; Albowiem Sozyan ( 68) 

T.-011• III~ . .. Yy ----(63) Obacz rzecz.podobną w 44; 
, R. O. K. li, R_ 34· ( 66 ) . Antyfiius Sofia n us, . za 

(6:9 Do_m•cY.an z Mucyanem ufzc:i:ypliwe na Nerona wierfa:I'. 
'· radzili Ialltawosć. niegdyś 'na wygnanie 1kaz•!'.Y· 

(~5) Rzecz obfzerniey wyra- Obacz.R..D. K.XIV, R. 48,XVJ. 
iwi„ olfa~z. w R1 D. ~; xm. R. R. 14•" ' I 
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·.U::Zl- i Sagittfl. ,~hociaźby powrocill, ··Iekae tch wa· 
~:~.~J.J~ .:żono: .ale ,fię;obąwiano inn,y.ch .delatorow prze

~wrotności,-wielkich .dofł:a:tkow, i nabytey .nie
·godziwemi fztuka.mi .pot;ęgi. 

·XLV ." U głafkała nieco :roziątrzone fena-
, tu umyHy, wniefiona fi:arożytnym obyczaiem 
.fprawa. .Mat1lius ·Pntrucyus, fenatorlkiego 
: ftanu,, .zanioR 1kargę ,„, :że .go w ofadzie Se-: 
,, ·nef1ikiey (67), na .publicznym zgroma.dze
~' miu ·ludu, .z r.ozkazu magifłr.atu, ,ztrzepano 
,, ,( ~8): ·żef1ę uielk0iwzyła .natymkrzy.wda: lecz 
,,, płakano, ··wrzefzczanq, ·priirez -:urągowilko„ 
.~, iako .nad umartym, i .razem "Ila >eały fenat 
-;" :rożne potwarzy, .· i ohe\;::yweJlowa cilkano 
„, '( 69) „. ·:Wezwano ,dfka1.:Zonyd1, d._po T 0Z• 

trz:fśnioney {prawi~, .. flrnrano "Winowaycow. 
.PoRano nadto' edykt 'fenatu do mmfrą, 'Zupo
:.mnie1Hem ,gminu, „ aby fię .-0dtąd Jkrnmniey 
·.„ · zachował „. .Tegoż farnego .cą.;afu,1pozwa· 

ny o zdzierftwo urzędawe . .od (~yl·ene6czy· 
· kow (70) :&ntoni FlatBma, rukaranywedług 
prawa.na zdzier,eow, a na wygnanie_po.Rany za 
popełnione okrucienfrwa (7 !). 

.XLVl. To gdy fię dzięie , ledwo wwoy 
.flm .bunt .nie ,powH:ał„ ;Preto~yańfcy ·żołnie· 

· (67) Teraz Siena ·w Tofka·148, >tit: ddnjuriis'& fa,,,9fts li· 
nii, '. bellts leg. I . i dalfze. 

(68) W tacińlkim texcle P~I- (?O) O inn ych fkargach Cy. 
fatus. Ta ~a~ byta roż?ica m1e- reneńczykow, obacz R. D. K .. m;, 
dz-y r•l.fmr• 1 verltu·•tro, te pu/. R. 70. :XłV, 1a • 

.Ja~'. ieft to bit bez zadania bo. (71) ' Ukarany Flamma Dra• 
le.se!, v1rbe;an z ~olem. Obacz lwem CfuJiii, za wzięte przeciwk• 

'Ulp1ana Dtg1fł; Lzb. XLVIl. tit. prawu pieniądze; a na wygna
:10. lege 5· nie polłany, za okrucieńt\wa \f 

'(6f) OlncifKfin~ Digeft, lib. prowin~1i pąfilnione. 

; 

rze, ktorych Witelliufa rozpuścił,. a Wefpa• R c f5' 
zyan. zebrać kazar ( 7z },, domagali. fię;,.. aby z:&3i~! 
ich: znąwu wregeffr wpifano; a' wyoranylud: 
? pułkow do teyż'~ ił'u-/.by; o obiecany żołd na-
legał·. (73).. Trudno · było rugować WiteJlia. 
now, bez wielkiego krwFrozlanif.ł~. Wiecha· 
wfzy do obozu'Mucyan:, ażeby lepiey· poro·· 
zumiał~. kom w co' należy,, kazał wyfląpić na 
plac· zwydężcom zbroynym, . i onych małym· 
od fiebie przedziałem pod>zńakami· ufl:anowił~ . 
Potym· Witellianow;. ktorzy fię 7 iakom·wy-
żey powiedział·' (74}'- przy Bowilfacłi- podda·· 

· -li,. tudzież: innych· z miaJfa·'j, v pobliźfzych 
tnfoysc-·z.ebranycn·, na plac prawie nagk:h wy•
prowa·dzono• . Tych wfźyfl:kicli 1V1bcyan' ro„ 
złączyć,. a l\\.iemieckim , . Brytańfkim·, r co· z: 
innych' woyflE było,. żołnierzom, na · fl:ronie· 
ffanąć rozkazał'..„ ząrętwieli· na· famo pier,r 
wrze weyrzenie, kiedy-widząc naprzeciw gro
źne z· n11ec3mi· i grotam~~ i niby do fprawy. 
gotowe liufoe„ na ·famycłi fiebie, zewfząd · oto• 
czonych, nagich. fbrudnycłi poglądali. A gdy 
ich, to tam to •owdzie fzarpaiąc ftawiano, o-
garnął' ftrach- wfzyfl:kiCh9~ mianowicie Niem
cow· ( 7) ), i a ko Dy; takowym rozdzielaniem na 
śmierć icii wytykano;. .. Póczęli zatym żało„ 
śnie wofać ~ , i eden dragiego uśCitKać, . wiefzad 
fię na 1zyia\!h; ofteteczne pocałowania dawać, 
profząc · "' aby. rr.ę- wzaiemnie nie opufzczali' „ a za fi_J01i1ą1 wfzY.nkim1 f pt:awę , , fpoln~ teź 

Yy iJ:. „ 



'T'ACYTA HfSTOltYI 
· az::ss „ Iofy znofili „. · Nakoniec iuż Mucyana,'iui 
~:i~"J3~ nieobecnego Wefpazyana, iuż ziemi i.nieba,, 

• na pomoc i świadećtwo .kr.zywdy wzywali; 
po ki Mucyan, upe\lmiaiąc, „ że fą wlZyicy ro,„ wnie poprzyfiężeni .żołnierze ,iednego Im. „ peratora.„ prożney trwogi nie oddalił. Al
bowiem i famizwyvięźcy, wrzafkiem do pła
czu im po_mngali. Na tym fię rzecz fkończy. 
ła. W-krotce .potym, mowiąceg.o de -fiebie.Do· 
micyana, z beipi€cznieyfzym iuź umyiłem Hu· 
chali, niechcęc ofiarowanych gruntow, a o 
lłużbę tylko i żołd profząc { 76). Byłyć to 
A<vprawdzie proźb;r, ale -tm .odmowić było tru • 
.dno; przeto ich miedzy pr.etor.ya.now wpifa. 
no; frarych i 9;aiłużonych z hon orem, innych 
za wyftępki odprawio11-0, lecz uuywkiem i po
iednemu: naypewnieyfzy to ,śrzodek do .oJfa„ 
.hienia gmitm,ycb f pifkow. 

XLVU. Wrefzcie, bąd~ dla praw..dziweo 
go niedofratku, bądź że fię tak 7dało. , wnie· 
tiono do fona tu, ażeby na potrzeby publiczne • 
zafiągnąć dług ,( 77) od prywatnych. , Z leco
no tę fpraw.ę Poppeufaowi Sylwanowi (78}, 
lubo wkr0tce potym .uftała potrzeba., albo r.a· 
czey iey pozor. Ufi:anowiłDomicyan prawo 
kafluiące konfulaty, ktore Witelliufz poroz· 
dawał. Sprawiono-Flawiufzowi Sabinowi po• 
grzebCenfodki (79): dowod niepo1polity nie• 

• ·(76) W rotach pretorlkich. R. 16. 
(77). Se~&enties f•ff•rtium na (79) O rodzaiu tego pogrze• 

,naf:ze p1emądze około 1,tn,716 b11 mowiono w R, O. K. IV, R. 
ozer. złotych. . 15. 1'~lawiufa iabin,brat Wefpa• 
, !i.(7 &) W fpornn1e~y w K. li, t zyana. -

K~JĘGA CZW'A'R T_J\; 

D:ateczney fortuny, gorne i m1yniżfae -rzeczy R c r 
!lof połu miefzaiącey„ _ z;R·,s13: 

XLVIH. :Około tegoi farnego czafu,--zahi· 
to L . . Pizona Prokonfola: .kfory ,przypadek 
iak naydokładniey,opifaę„ kiedy wyżey nieco 
zafięgnę wiadomości' .dla :pokazania' z iako
wych źrzod.eł i .przyczyn takie wyniknęły 
fzkarady. Stał ·W Afryce pułk i eden, z po
fiłkowym ludem, na Qrzeźenie granic pań· 
.fiwa, którym ,pod Auguftem i T.yberyulZem 
Prokonful za'i"iadował. Nafrępca ich Kaligu
'la, człowiek -zabm:.z.~mey głowy (80 ), boiąc fię 
MarkaSylana {81), .prowincyi oney.rządzcy, 
cdebrał prokonfulowi władzę nad woyfkiem, 
i -'Onę poi?anemu tam od ,fiebie legatowi oddał: 
porowrnma ,miedzy „obiema liczba faafoukow 
(82), pomiefzanie władzy (83}, pomnażało 
coraz bardziey miedzy .21wierzcbnością -za~ 
drość i.niegodziwe zatargi. Nakoniec prze• 
n10gli Legatowie, bądź .przedłużaniem urz~· 
du (84), bądź, że po(policie ludzie niżfzey cea 
ehy wyżey fię kafać lubią; a .z ·Prokonfulow 
też, im kto zacuieyfzy, ty-m bardziey dbał 0 

hefpieczeMtwo, niżeli . o rnóci powagę. 
XL!X. .Miał na ow<czas komendę nad -· (811) Obacz Dopełnienie R. I w Dopełnifmi11 ·K. V U, R. D. R. 

D. K. VIII, R. :n. 123. 
.C81) Co_ zacz. był ten Sylan,. . (81) Rangi ż~tnierlkiey, czy• 

W1edz1eć 111emozna,dla•niedbal· h •forfztelowa111a. 
łl:,~a Diona, który w K. LIX mo- (83) Y ten i ow rozkazywal • 
W1~c o Lucyufzll P_lzonie, zamii. (i4) Prekonfulowie byli po• 
<:zał o J\!ar~w. Ni~ by~ też ten fpolicie roczni, legatow władza, 
Sylan ~11c1em K~hguli, który cz!fto do .wielu lat trwała. .„.o u.bić k.ual, 1ak.e . fi_~ powie · 

' -
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, • pułkiem (85)' w Afi·yce,,Walery.Fefi:us (86), 
~:~-.~~~ - mfodzieniec na przepych hoyny-„gornych my. 

ś1i", a pokrewiefifhve1n Witelliufza nielpokoy. 
ny. Jeśli- zaś on Pizon~ do nowośCi, częfre. 
mi rozmowami namawiał, czylHię namowom 
iego opierał, niepewna: ponieważ żaden ta
iemnym ich rozmowom przytomnym nie był, 
a po. zabiciu. Pizona „, wielu. zaboycy fprzyia· 
ło.. To: pewna., że· cafa. prowincya i· woyfko ,._ 
miały odPaŻony od, Wefpazyana umyR, a nie· 
ktorzy· z .Witellian9w uciekfzy z miafta, prze„ 
kładali Pizonowi:· „ że fię Gallie chwieią~Nietn•· 
„ cy fą. na po.gotowiu·:. ze ofoba iego. w nie-
„. befpieczefiftwie;a· niepewnymp-okuiU be
'' f piecznieyfza woyna,„.., Tym czafom·Khm-· 
.dyus.Sagitta, przełoź'ony fzwadronu Petryń
ikieg() (87 ), wyprzedził pomyślh:t·żeglbgąPa„. 
piryufza. fetnika , . pofraneg°' odi Mucy~na, i?
ofrrregł· „ Że tego fetnika· poilano na zgład ze
„. nie Pizona:· ż'e Galeryani krewny i zi~ć ie
" g<Y, iuż iefi: zabity.. Ze iedn~ nadzieia w 
„. odwadze;· tey zaś dwoiakiiefi fpofob; albo, 
„. fię zanz·do broni porwać) albo.przybywfzy
" ' okrętami; do Gallii·, _ na1czele woylk \Vitel·· 
,„, liufzowych ftanąć·„ „ Nieporufzyło· to by •. 
naymniey-Pizona., Polłany fetnik odMucya•· 
na, .. fkoro w porcie Kartagińlkim. franął„. po· 
czął'wielk.im gfofem wołać' „ fe pomyślne na• 
„, dernowfoy Pizonowi,. iako·panu·fwoiemu,.. _ 
„ „niefte „. UP.ominał-: zbiegai~ce fię ,. i no. 

(8'5) Trzeci putk. iakct• m; I K. m, liście 7· 
wio no w K. I!, R. ~· . . l (S?~ McrWiomt o nim w R. D6. 

(&!>), M1w1 o n1m Plm1urz, w K. X!, R. i· 

-KSIĘGA CZWARTĄ. .!75 

\Voś~ią rzeczy :zaduniiane -~of polil::wo, .„ ~by _ifc\,_7 • . „ toz famo wfzędy rozgłaizało „,. Sypał ,fi_ę ..z.R.s23• 
na rynek .gmin .lekkowierny, ·profz_ą·c, aby '.Pi· 
.zon wyfze.dł: rozlęgały .fię wfzyfikie ulice we· 
fołemi okrzy.kami, z nalogu, z pochlebfrwa, 
.i małey w badaniu prawdy trofkliwości. Lecz 
-Piżon, bądź z wrodzoney :fkromno.ści, bądź 
.z przefh:~gi.Sagitty, .:ani.Cię z domu .wychylił, 
,ani zyczenior.n_grninu .dałuwieś~, .i zrozumia-
~vfzy z fetnika, .że ·on te ·nowiny , •daiąc ,po-
·cho.p .Qo zbrodni i zabicia -rozfie-w.ał, ~frracić 
:famego ,roikazał„ ·nie tak ·dla ocalenia włafoe· 
•go Z.yda.) 1iako z ,griiewu lla .zboycę; ze hę· 
-Oąc fodnym :z mordercow Rlaudyuiza .Makra 
{88.), f plufkane ·krwią legata ręce, na z amor· 
,dowanie ·prokonfula śmiał ,podnieść. .Potym 
zgromhv'fzy 1olłrym w~rokiem Karta.gif1czy. 
kow, w domu fię zamknął„ nie czyniąc nawet 
.zado~yć ,urzędowey ipowinnośd, aheby i tre-
. .funkiem .. zamiefzaniu ..iakiemu a1ie dał ,przy-
·czyny. _ 

7L. ·Lecz gdy Fefro\vi Legatowi, o zamie· · 
fz~e po~pol~wa, fkazaniu na śmierć fetnib, tu· 

· dz1ez wielu ~nnych rzeczach kłam1iwych i ,pra
·wdziwych, 1ako-i1ę pofpo1icie w odgłofacb pu· 
hlicznych zdarza, z przyoatkiem doriiefiono; 
· Wyiłał natychmiaft ieźdzcow na zabicie Pizo.. 
·na. ·Ci fpiefznie·przybywfay do miafra, gdy 
ledwo dniać poczynało; wpttdlt do domu z do
bytemj mieczmi. Wielu z niob nie znało Pi· 

-Zona, poniewaźFefłus,Peoow, iMaurow po-

.(U), O k.tóryna .w,Jtey w K. p, R. .1• 

/ 
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~ fiłkowych na t-o morderfł:wo wybrał. Zafiedf 
iR.~~~~ przypadki ei-n,, n ied31eko·_pokoiu , ilużalec ia ... 

kiś,. i f pytany· „. k:toby był, i gdzie ie ft Pi• 
„ zon „ ~ chwalebnym kłamfl:wem ,"' że· Oil' 

„ fam ieit „, odpowiedział: zaraz go· ścięto ·, 
hv krotce -farnego Pizona zabite. Albowiem 
zna~/dował fię miedzy niemi Bebiui;Maffa·, ie„ 
den z prnkuratorow Azyi, co go znał: czło• 
Wiek na-zgubę wfzyfi:kich poczciwych zażai·.io · 
ty, i częfto, i a ko w krotce powiem·, za na.:.. 
rzędzie podobnych zbrodni iłużyć m::iiący 
(89). F~flus z Adrurnetu· (90), kędy czekaa. 
iąc, co . fię ftanie z Pizonem, zatt"zymał fię , .. 
wyiechał do pułku; i tam oboźnego Cetroniu• 
fza Pizona w kaydany okuć kazał, nazywaiąc 
go „ zbirem Pizona „, w rzeczy famey, dla
ofobiftych·ku niemu niechęci: niektórych żoł.i..
nierzow· i fetnikow ukarał, innym nadgrody 
'Podawał-: czyniąc oboie bez iwzyczyny., tył~ 
ko; aby mu przytłumienie wfzczynaiącey fii& 
woyny przypifano. W krotce po tym uf poi. 
koit miedzy Oenfami- iLeptytanami (91) nie. 
zgody, ktore powiławfzy z lekkich pierwiaff.. 
kow, wzaiemnym chłopfi:wa miedzy fobą zbo
ża, i bydła zaborem, do oręźa., i-fzykownych 
bitew uraftały. Albo\.Yiem lud Oeńfki, liczbą 

·nierowny do odporu, poburzyłGaramantow, 
narod · 

(89) Wfpomina go Tacyt 11' I no W R. D. K. III, R. 74. O Oeo.• 
iy~iu Agrykoli R. 45. fach m-0wi tenże ·Płiniufz w K. 

. (99).~iafto Afryki, o kt6tym- V, R. 4, iż ich miafto leżało mie
mowi1mo w R. D. IC XI, R. 25. dzy dwoma Syrtami. Tam by· 

(ąt) O tey woynie wfpornina [a Oea miafto bilkupie, ter~
' l'lińiufz wK. V, R. 5. O. Lepty~ ,Trip~li •. 
łanach i Garanumtaclimowie.i ~- ' 

KS lĘGA CZ W ART A. 377 
narod nieokrot!ony ( 92), a miedzy fąfiedz
t w em w łotrofłwa obfity. ·Zkąd ściśnieni Le
ptytanie, po fpuftofaonych na koło f wych fio
łach, w farnych fię trwozyli murach; po ki, 
za nadeyściem pofiłkow nafzych, zbici Gara· 
mantowie nie fi:racili wfzyfi:kich łupow, procz 
tych, kto re, rozpierzchnąwfay fię .po niedo
:fl:ępnyeh koczowifkach, dalfaym miefzkań
com zaprzedali. 

LI. Tym czafem Wef pazyanowi, po Kre· 
mońikiey rozprawie, i odebranych zewfząd 
pomyślnych nowinach, wielu z każdego fta· 
nu, z rownym fzczęściem i odwagą przepły· 
nowfzy morze w czafie zimowym „ o z_abi
'' ciu Witelliufza „ oznayrriiło. Przybyli po
flowie Króla Wologeza, ofiaruiąc czterdzie
ście tyfięcy iazdy · Partfkiey ( .93) •. Piękna 
rzecz zaifre i okazała, ubieganie fię tak li
cznych fprzymierzeńcow, w ofiarze pofiłkow, 
ktorych niepotrzebował. PodziękowanoKro· 
low i, i oznaymiono „ ażeby do fena tu wy
" ilał pofłow, i o urpokoieniu Rz.eczypofpo· 
„ litey wiedzał „. Gdy Wefpazyan o Wło
chach i rozporządzeniu miafi:a. myślił, ode· . 
brał wieść pomyślną o Domicyanie „ iako
'' by z granic wieku fwoiego, i f y.now!kiey u- · ,„ czci w ości ( 94) wychodził „. Dla czego 

Tom III. Zz 

. (92) Try~1mfo~ał iednak nad ('94) Rozpuftą, wfzeteczeń-

R.C.P.7e 
Z.R.82J. 

n 1rn K?r~el1 Balbin, iako świad- itwem i ctt dzoło.lłwami, fyne01 
czy Plmmfz w K. V, R. 5. fię Imperatorfkim i panem być 

( 93) Obacz Swetoniufza in pokazywał Domicyan. Obacz ' 
Pefpsf. 10. Quadraginta millia wytey R. a, 39, 

./agittat·iorum. • . 
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oddał naymocnieyfzą część woyfka Tytowi, na 
dokonanie woyny zZydami (95')• 

LU. N im Tytus w podroż fię pµścił, po
wiadaią, ze W długicy Z oycern rozmowie, U• 

filnie go profit: ,, ażeby fię potwarzami_ zło. 
„ śliwych, płocho do gniewu nie zapalał, a 
,, fynowi łalkawym fię zawfze i fprawiedli
„ wym pokazywał: ze ani lądowe, ani mor· 
„ tkie fiły nie fą tak mocnym pańG:wa waru n
'? k iern, iako ticzba potomfrwa. A lbowiem. 
„ przyiaciele fzczęściem, czafem, a ezęfl:o 
„ ilfim~ęt~ośc.iami i omyłką zmnieyfzyć fię, „ -odmtemć, 1 uftac mogą: krew właiha ni„ 
,; gdy nie ieft dzielna, mianowicie u Xlążąt, 
„ z ktoryoh pomyślności gay obcy korzyll:aią, 
„ niefzczęśtde famych tylko nay bliżfzych ty
" ,ka. Ze i miedzy bracią nie franie zgoda, 
„ ieśli ociec przykładu n1e da 11 • Wefpa.zyan, 
tlie tak w gniewie ku Do·micyangw1 ukoiony, 
iako raczey cnotą Tyta ukontentowany, 'ka. 
zał mu dobrey być myśli, a woyną 1 oręzem 
Rawę Rzeczypofpolitey rozfzerzać ~ obiecu· 
iąc fam mieć fl:aranie o dom'ie, i fpokoyno
ś~i publiczney. Jakoż kazawfzy zaraz nata
d-Owac nayprędfze fl:atki zbozem~ do Rzymu 
ie, ·acz w 'buriliwą iefzcze chwilę, 'wyprawił 
(96). W takim -albowiem ucilku zofiawałe 
miafl:o, iż ledwo na dziewięć dni żywności w 
fzpichrzach było, :gdy wyRane od Wefl>azya· 
11a ftatki przyfzły. 

(q5) Oczym niżey wK. V. jnapifem.An11om•.duz11fl•, ·c1r1s 
(96) Ozńaczaią to pieniądzej .A11cu/łff. ; 

Wef,puyana, bite teio roku, 1-

KSiĘGA CZWARTA. 

LIU. Naprawę Kapitoliunr ( 97) zlecił e!!!!!~P . z .. R.C. ·?• 
Z lJ Z.It.i2a. 

(97) O KAPITOLIUM PRZEZ WESPAZYANA Y DOMI· 
CYANA C.ESARZOW ODNOWIONYM. 

Po zak onczonydi' woyrn1ch, cznie około 276,190 czerw. zło• 
i zafpokoienilll Rzeczypofpolr- tych. Nie długo ftało Kapito• 
tey przez Wefpazyana ~ nayJ liq,m dźwi~nioHe o~ We~pa_zya: 
pierwfze mial ftaran ie ten Mo- na;. bo zaraz po 1ego sm1erc1 
narcha, o odnowienm zepfutego zgorzał41',. iako świadczy Płu· 
pożarem Kapitolium. Maiąc .tarch w życiu Poplikoli. 
wzgląd na podaną od przodkow Tytus. fyn i naftępca W ef pa• 
Religią, i świątość mieysca, ten zyana,zarazokoło naprawy my. 
gma~h, na ty cllźe farnych, CP i ślić począr, iako· fię pokazuie 
pierwey fundam~ntach· dźwi- z. n~pifu, kto~y; przywodzi Fi
gnfono~ przydano 1ednak do wy- lip a Turre w Kfiędze Monu1H1n
foko~ci iego, czego w dawnych ta Veteris.A11tii11a li.ar. 95- Lecz 
budowaniach nie· doftawaro , co ponieważ dobroczynnego· pana 
Iii; pok azuie z n iezmiernych O· śmier~ ukwapfiwa- fprz-ątnęla, 
wych kol umn, o k tórych wf,.io- Dom icyan wykonał braterfkie 
Jnina ·Swetoninfz w życiu We· zamylly, i poczwarty raz zepfu• 
fpazyana R. XVJll. W tey pafl. • e Kapitolium odbudował. Nie 
i\wa Rzymlkie~o. wfpaniatcści, można było nic-przydać" do wiel
]lrocz· innych wyd.1.tkow , na kości i wyfokości gmachu: a tak 
świeckie i dudaowne potrzehy ew Xie, nad którego nikt nie 
łożonych,. iak t;ył hoyr•y W efpa- był wfpa nialfzym w bt!dowaniu„ 
zyar> na- odnowienie Kapitolium, ·obrocił całe !taranie, ażeby to 
łacno z na fl ępuiącycli powieści- Królow, Rzeczy pofpclitey i :Ce
ofąd zi€ moina. ·farzow dzieto, fzacunkiem i wie-
M eby ten Jowi fża k,1śe ioł miał !ości~ ozdob. przewyifzył. Nie 

,roczne- dorliody na fwoie opa · tylko albowiem kolumny z A· 
trzenie, rozkazał Z ydcm. gdzie ten· . z marmuru kopanego Il'a -
kolwiek mierzkai'\Hm, pładć górze P entelicus w Attyce, fpro• 
corocznie did1·'!'cfun11, (dwie dra· wadz ił;. lecz na pozfotę famą 
gmy, .dwa ltwmtele. albo dwie 1ożnrch robct, więcey uiź-eli 
łwie. <'i łottt frt>bra)~ co_ .oni ~a ch1· ana-ścic tylięcy, talentow, co 
k1, ś..io ł fwo}" ]erozelimlk1 ~ nim na nafze pieniądze wyniefie O• 

co zburzono, płacie mieli zwy· koto 6,225,000 cze. zł. wyfypał. 
tzay. Jozef Zydowin -·w kfię- ?bacz Plutarcha namieyfcu wy. 
dze o wotjnie i 1jd t·t11./kie1j VII, R. zey cytowa.11ym. 
6 powiada, że li' paf1ftwie Rzym.1 Uczonemu Raderowi~ tudzież 

·1kim ·znaydowało fię na ow czas innym, zdaie lięuiepodobna tak 
żyd;,w na 2,000,000. , kt6rży J wielka pieniędzy fummii: wfzak 
ten podatek płą(:°ili. Przeto z l :ie nie mvafa li ci ludzie , iak 
ley ty.l~o doch<Xi?w- -~ęści, bie-j wielki ·był zbytek wieku owego, 
l'ał kll"sc1oł .K.t.pm1lwJk1 'oro· iall hoyriy. a~ do n»znut~i 
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!!'!!!'!'!'!~ Lucyufzowi Weftynowi (98), rycerfkie~o fta'.. 
R.C.P.70 
Z R.i21. 

, Domicyan, iaka by la .wielkość, fłwa. Gdyby w pier.vfzym ko
muoll:w.o i fzacuriek tych fzcuk 1 śc1,ele Ku(;i toliki111, i;Ln• a ny Jo
pozłoconych w kościele Ka oi to- 1;-ifz t1·Lym~ r w ręku pion: n zl->· 
lilifkim. Taki za~ byt przepych ty, wazący 50 fou to·.v, w yno !if
W owym wieku, że w prywat· by na uaTze pieut:\ !ze okofo 
nych nawe.t domaćh, nie tyli\.o 4,500 cze1·: zro; iak nierown'ie 
fhopy !Rquearia, ale nawet flde- więcey zfota wrtvżvł Domicyan, 
pienia i ści~ny farne, iakoby na- za -którego nie tylko d.tny Jiwi· 
clynia, wyzracano. Pliniufz w Lrnwi p iouin ze złota, ale cala 
K. XXXIII, R. 3. taki zhytek i ego poflać, herlo i rron tym 
Domicy aua, że Ila świarlc8:wem k rn fzcem i aś 11iaty. Przyt.l.ić tu 
Plutarcha, na mieyfcu cytowll· mtleźy ntezm i ~rne fka diy w ka

· nym, w!Zy!łko chcia! mieć ze plk••ch M.inerwv i Juuo:1y: ·ni~-
·złota i pereł. Liczba. rozmai· zlicz~ne bogow pofągi ; zlot:e 
· tych robot do takiey ceny przy· !trupy, turlzieź ln11e ścian care
.chodzira, że, i a ko świadczy Pli- go kości o la ztoci !te ozdoby. T o 
.11iufz mtodCzy w Panegiryku R. gdy rozważył z, oraz przywie-
52, wfzyfi.kie weyścia kościoła . tlziefz nr. pamięć, iati. ko!:m1-
Kapitolfkiego,wlzy!l:kie fiopnie, .vni byli, w tey śwrnta. ltolk\·, w 
cał y dzied ziniec, zfotem 1 fre· aafie wymyś lnych rękodzi"er i 
brem p\)lyfkat. Wielko.ść teg,o zbytku niezmiern.-~o, rzemie
gmachn, wyźey od naa w K. III. ślnicy, uztlafz, źe Plutarch kla·r 
R. LXXI! o pi fana, mia[a 1Hu- dąc tak wielkie pieniądze na tę 
żyny ftop dwieście, i tyleż pra· budowi;, bynaymuiey fit; nie pa• 
wie fzerokości. Cały zaś gmach mylił. 
by[ pokryty dachowkami mi&· Nie'h tu nikt nie z :irznca, i~ 
dzianemi pozłacanemi, których mogłe być doto ci„gnione w 
potym wielką część Gizerychus b[o~ki cienkie, i ~e Rzy~1ia.nię 
K ról Wandalfki zaP.rowadzir do umielt tę fztnkę c1ągn1ęnia, po• 
Afryki . z pieniądzow Dom i- nieważ, za zd;tniem P lin iufza w 
cy ana pokazu ie fię, źe wierzch K. XXXllf, R. 3, icdnę uncy11 na 
kościota, olbr_zym iaftemi pofą· kilka fet bl~nek , fzerokich na f 
gami, wozami ~zworokennemi, palce wyci'igam1. Atoli do wrpa 
tudzieź innemi ozdobami pod nialfzych i trwalfzych robot gru 
pozlotą zewfząd świecił', Coż bfzycb bronek zaiywali Rzy
mowić o krużgankach, okruch· 1 mianie; iakiemi byi pozfocoh y 
u.eh, r;aleryach, kiedy fam~ bra- poli\g fo~tu.ny Preno~ły6ikiey, 
my, otaczary r;rnbe nader 1 wa- o czym sw1adczy Phmufz na 
ine zlote blachy, kt6re, u świa- mieyfcu cytowanym. Gdyby al
defrwem Zozyma w K. V, Styli· b0'4' iem Demicyan mi1,źfzycli 
.cho., hetman Hon'i'ryllfza Cefa- blach,a zatym nierownie kofzto
rza po~dzierać ro~kazał. . wnieyliycb 11ie dał, nie byłlry 
, Taki; był kośc1,ol zewnątrz: zpodlał ow powtorny kościol 
lecz w1~kfii:e we srzo~k~ boga- Kapitol1ki, kt6rer;o i ftropy i da• 
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hu, fławą i powagą naypierwfzym obywate· 

----- ·~~~~~--~~~~~·--~~--~~~ 
chow ki, i inne li.czJJe roboty by- • mecryi, za świadeB:wem Plutar-
ły złocone, a nadto Auguti: Ce · cha na mieyfcu cytowanym. 
Ian., p•rn naywlpa niaitzy, da- \Vrefzcie, iż podleyfzy był od 
Wniey go> byl przyozdubif. Zpo· pośledniego c!rugi o.v kościol Ka 
.dl al iednak, i fa mi go tv I ko fi ar- pitoll1d, pifZe M arcyaiifz w K. 
t:ow1e chwalili, nie tak rlla prze- V, Epigr. 10, które tak W. J. X. 
pychu, i a ko dla zwyczaynego I Jozef Epifnni Minafowicz,Kano
Wit·kowi te~rn,i przywi„zania do . nik Katedralny Kiiowfki, ozdo
r zeczy dawnych{ a podobno ilba wieku STANISŁAWA AU
dla Jyn.erryi flnpow: ponieważ GUSTA, nauk i uczących fi'E 
albowiem Oomicyan ui~ uieco wielkiego protektora, ~ łaciłi
z grubości kolumn marmuru IJkiego wytfomaczył. EJ!~ quul 
Pente!fldego, przydat nielo o- hoc dicam. 
zdoby, ale zep .ur cokolwiek fy-

·Nie wiem, co to, że fławy nie daią ·żyiącym, 
~e rzad k i fwych czytelnik czafow kochaiącym '? 

Bez wąt~ienia ten zwyczay zazdrości czy wada, 
Ze ftarych , Regulu(ie, nad nowy~h przekłada. 

T ak l'ompeJuf'zowych gankow pragniem cienill, 
Tak fiarzy chwalą daw1iych kościolow podfienia. 

Euniufza czytano, gdy żył Maro w Rzymie, 
Y Homer u fwych wiekow nie iłynąt w e!l:ymie. 

Rzadkie plauz Menandrowi theatra dawały, 
N nona, krom Korynny, oczy rzadk ie znały. 

Wy fi~ tedy nie Ś!liefacie rymy, które kryślę, 
jeiE<li Iława po śmierci, hvapić fię nie myślę. 

T€rnuź Dornicyan<l\vi, który,. w K. X, Epigr. 4. Quantum jam 
niezmierni! '!karby na ozdobie· .fuperzs Ca:fat· tłcmaczenie tego.i 
nie Kapitolinm ·toźyl; tak po- J. X. Minafowicza, · 
'hlebia tenże ;weta Marcyalifz 

Ileś b~gom i .niebu dał, gtjybyś tym wzorem 
Chciał odbierać Cefarzu, i być kredytorem: 

Choćby wfz.yfiko na przeda,ż obwołano w niebie 
Y co maią bor;owie, pozbywa.li z fiebie, ' 

By Atlas uiebo ztrwonH, będzie lirakowało, 
Czymby ci fi~ a:adofyć od, Jowifza fialo. · 

Bo coź ci za Kapitol odda wyfiawiony? 
Co za wieniec Tarpeyfki czci fwoy póświ~cosyi 

Czym fi~ u dwa kościoły Juno wykwitnie? 
Palladę miiani, bo ta fpraw twoich pilnuie. 

Coź Alcydes, .c~ Febus, co Ledy fynowie? 
l{ wy t11 kosc1oł mu:ie fwoy F!awiufzowie fJ 

R.C.P.70 
Z.R.1123. 

. 
' 
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!!!!!!!!!I!!!! lorn rownemu„ Sprowadzeni od niego wie
R.c.P.7o. 
Z~R.gi3. 

Cefarzu, czekać, znofić" cierpliwie ci trzeba, 
Boć nie ma czym Jowifza kalla ptacit z; nieba. 

Takiemi wydatkami, a· fwoim I bilKapitolium, poświęi:a.iąc Jo• 
żbytkiem, zuboźyt kray cały wifzowi prywatne Doinicyanit 
rozrzutny Domicyan. Naftępca fprzęty. Zkąd Marcyalifz w K. 
iego Trajan Cefarz.~ pan. wieko- XII„ Epigr. 15 „ które tak_ tie• 
pomny, podźwignął hoynnścią maczę„ 
fwoią, pub!ic:me uboftwo; ozdo- · 

Q_;,idtJuid Parrńafia nitebat aula; 

He bogaClw Parrhalkich d'worow mialy progi , 
Oezy nafze i Rzymfkie- wzięły w darze bogi. 
Zdumia[y niebios- rządzca nad żywym płomieniem· 
Zlota: ręki, Scytyifkiey „ patrzy z_ podziwieniem, 
Nai roikofzne- przepychy: Rzymfkiego Xięcia • 
Y cięfzkich. dla narodu igrzytlt przedfięwzięcia. 
Samc'o ta fą gpdtte pana niebian czafze ! 
y co mn z nieśmiertelney nektar leie flafze r 
Wfzyfcyśmy dziś z Jowifzem wzięli- bogafrw mno!l:wo : 
Gdy, nas z nim „ wftyd . mowie „ ciCnęro ub1t!two. 

t • 
Owfżemi zd'aie fię • że Ti-aj an których me>wić iefzcze będzie!Jł 

Cefarz, za trzeciego fwe.go kon- dokładniey w notach do Hi!toryi 
fulatu, Jowifza, Minerwy-~ i Ju K. V, t<, g, Rozmaitość krufz· 
nony pofl\gi. ze zfeta ulać ka- cow w koś'ciele Babilońfkim, i 
zał: iako fię· pokazuie· z te~oź onych wagę, wyraża w fzczegul
Poety Kfięl,';i XI. Epigr; 5· Sa- naści Dyodar Sycyliilki w K. q 
~"'• lar#squs Pńr9gum. &c. I na karcie 70. \Vynofifo to na na. 

Teraz, ieśli kościoł Kapitol- fze pieniądze okofo 3S,095,238 
1ki z naylławnieyfzemi frarożv- czer. złotych. Ani tg rzecz do 
ti:iośc_i świąty_niami Bela w Ba- podziwienia, pon ieważ Cyrus „ 
b1!aR1e ;, Jowifzll W '!'eba~h E- Król Perfow,. podbiwfz)! Azyl\, i 
giplkich ;, Dyan)l w: Efezie;. o- ·opanowawfr;yBabilonę, za świa• 
wfzern z famym: koś'ciołem Je-ldeiłwem- PliAiufzai w· K. xxx„ 
rozelimfitim pore>wnany, mowi~ R. 3: pięćkroć !totyft~cy tlllen
możemy śmiałoi iż wfzyfikie te tow frebra, i czafzę albo pu.har 
gmachy tak wnętrznym •. iako Samiramidy Kr6lowey ważący 
z;ewnętrżnym złotem pruwyż- pii;tuaście talentow, zabrał. Co 
fzyło Kapitolium •. Co zaś. do wynofi na nafze pieni'\dze oko
ogromno~ci i boc;aćtw,.. ull:ęp.o-- (o.::i49,007,47e--czt-.złotych. Za 
wato kościołom w Jeruza.lelD ~ nafzego· wieku-inny Król Perfki 
w Babilonie. WiadomoieO:wfzy Tk111tN1S-Kouli-Kan , dopadfzy 
ftkim, iaki_e ~arby :ma.ydowały MogoUkich.tkarbow, zaga-rnął w 
fi~ w kQśmloSa.lowinuwym: zdl>b.y<zy, b'ar1o~' naymnieyfa' 
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fzczkowie, taką d111i odpowiedź: „ aby oba- !!!!!!!!!!I! 

I'fk n. " · · b ( ) R.C.P.70 
,, 1 a uar.ey :sw1ątym na agna 9Y wy· z.R.8, 3• 

,, "' ieść, -a ,uowy gmach na tychże farnych 
1, fundamentach budować, ponieważ bogo: 
'' wie .nie ·chcą <l~wnego kfztałtu odmieniać „. 
Dwudzieftego pierwfzego dnia Czerwca (100 ), 

\V pogodn.ey ,chwili, cały plac na budowanie 
kościoła wyznaczony, bindami ( f) i wieńca. 
tni ozdobiono. \Veśli naprzod żołnierze, rna-
iący uazwi!ka pomyślnośe -0znaczaiące (2), 

-~enę Roupii frebra, fto iedena- żytności wfpaniałemi gmacha• 
~cie, iak uazywaią Kiur•un: na mi, nie ma czego zazdrościć 
tiarze pienią: okolo 237,857,143 wiek nafz teraznieyfzey, Pobe
~zer. :złotych. Inni zaś <>1Vfzem inoscią 'i lłaraniem Papieżow fl:a 
l fam Vonlton, 1ia DW czas Je1<arz ło fi.;, .ie !iakcsmy prawdziwi\ 
Cefar-za Mogolfldego. 11azwi·· reli&ią czafy pogal11kie, tak ko
'ikiem Mufzammeddta pifzc, że 'Ś'ioła wfpaniałoś~ią ich boh1i· 
l'h.;;mas- Kouli Ka11 zabrał w ko- ce zwyci{Żyli. Nad wfzyfikic 
rzyści, na 300 Kiurours, :coby świątynie Chrzescia6'1kie, mie
wyniollo na nafze ;pieniądze o- dzy które-mi 1iczą fi~ na świe• 
koło 6,n,857, 1„2. ·czerwonych cie nayogromnieyfae, Swlętego 
złctyc11. . Paw'ła w Londynie, S. Zofii w · 

O fl\arbach kosciotow Jowifza Carogrodaie, Kateilralny w Me„ 
1'eballlkiego w Egipcie, i Dyany dyo1anie, przechodzi kościoł S. 
-"fezkiey ni~ tak ieft rze~z wia-' P!otra w Rzymie va \Vatyka• 
dom~ .. Z_na10~,e za~ fą i~~ ~o- me, ~t6ry fi~ moźe nazywać 
fiatk1 1 w1elkosi;, ktorem1 sw1ą- fprawtedliwie cudem fztuki rze
tyniii, Kapitolfką · celowały. ·O mieślniczey, za czafow fiaroiy· 
Dyany kościele <1bacz Plinmfzaj ~nycl~ nie ftyc!hanym. Taka zaś 
k. XXXV I, R. ·14. 'W :J'eb:.ch 1ego 1efi: t>hfzeniośc, "Żf .z pery• 
._,idziec dotąd -rozwaliny kościo- iły Iem z gmachem >złączonym• 
la Jowifzowego, które wypifał, ma ftop długości tyfi11c'fześffe:t, 
l'oco&ke w Kfiędze Defcription a·na około fl:op cztety tyfiące. 1 the Eaj!. 1 Ol!) I. ua karcie v2: ( 911)-0bacz R. D. K. XI, R„22. 
1. ablicy X~VIII. ~tych rozwa- (, 99) Na bagna Oftyći1fltie. 0-
1~ pokuu1e fi~, u: ten kościot bacz R. D. K. XV, ·R.43. 

łll:1:i-1. dłużyny na fiop "więcey ('100) Undui1110.Ca'tewd11stJ11• 
ł1J2eh tyfiąc czteryfra, a fzero~ lias. -
tości ftop ,tr~yfta pięc'.dziefiąt :I {i) Pitta. Binda, zawi.cie, Z 
1la · około zas 11:op- trzy tyfiące iedwab10, wft11żek, płotna. 
!łi~ffet. (z) ]akie były. Yalerir1s oi 

·ł4i.e.dz.y tyl~ za._p<idtey __ ftaro~ zdrowia r111/11ud•: .sl#l„i111. ed 
' \ 
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;-;";- Ż fzpzęśliwemi gałązkami (3): potym Panny 
z:a·.fi~~~ Wefralfkie, z chłopiętami i dziewczętami, od 

i;odzicow nieqfierociałemi (4) wfZedfzy, kro
piły wodą ~e źrzodeł i H:rnrnykow zaczer
pnioną. Po nich Hel wid ius Prii'cus pretor, 
mowiąc obrzędowe 1wwa zaPlautemElianem 
Arcyk:"tpłanem () ), ofiarował śv~rinię, byka i 
?w cę ( 6): a złożywfzY. na darninie ie lita ( 7 ), 
1 profząc bogow, Jowifaa, Juno11ę, Minerwę 
( 8), iako Rzymfkiego pąńfiwa oprekunow, 
„ aby początkorn dzieła fprzyiali, a przy by
" tki fwoie, pobożnością ludzką zaczęte, bo
" fką pomocą dźwignąć raczyli „ dotknął fię 
bind i fznurow, ktoremi kamień bv·ł uwiaza. 
ny. Rzucili fię zatym drudzy urzędnicy,~ka
płarii, -fenatorowie, rycerfiwo, wielka cześć 
gminu, i z rądością gtaz potężny ciągnęli. Ci
fkano w doł na iałmuźnę złote i frebrne pie
niądze (9), także kn1fZcze famorodne, ogniem 
iefzcze nię przec~yfzczone, a to z upomnie • . 
nia wiefzczkow, aby fię poczęta ro ho ta, ka. · 

mieniem 
ftałości, a/lando: Sa!vius od zba (S) O tym zwyczaiu obacz 
wienia, zachowania, afalv1111do, Pliniufz1 XXVIII, 2. 

i tym porl?~nyc~. Obacz Cyce- (6) Suovefliurilia. Obacz R. 
rana de Dtvtnatume T, 102. Pli- D. K. VI, R. 37. 
Riufza XXVIII, 2. SeEl:. 5. (7) Od popow uznane za fzczę 

(3) Jakie u Rzymian były zio· śliwe. 
ła nazwane Verbtlła, Verbena· .C8) Jun~ z Minerwą miały ka· 
ca, kierobo!ane, po nafzemu, lio- plice fwo1e, w kościi:le Jowifza 
fzlfczko, gol~b;e %iele, te~eżnil:. KapitolińlkiE'go. 
Obacz Amm1~n.a Marcelim a K. ( q) Argenti audqu1 jłipes. Se· 
XXIX, 3. Plm1~fza XXV, 9: j nek a w K. VI, R. 4. De Bmefi· 
11afzych Knaplk1ego, Syre111u- ciis mowi: Omnia Deorum Junt; 
fza. . . )tamen t:J diis pofuimus do num, €5 

(4) 'f?z.1.ec1 kapłańlkie .. Pue- flipem je&imus. Tenże podobnie · 
ri fla_tJ1in1t, _f1u_eJlw /laminra,pa- pifze w K. IV, 2 Qua/I. natur • . 
t~11n1 matrnm. Obacz także R. D. K. Xl V, R.1s. · 
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mieniem lub złotem, na inne użycie wyrobio· •-!:!'!!!!! 
nym nie zelżyła. ·Przydano wyfokości mu. ~:i~~~ 
rom: i w tym tylko pozwolona odmiana; po
nieważ tego tylk.o nie dofiawało do wf paniało-
Ści da.wnego gmachu, ktory tak wielkie ludzi 

. ' nmofi:wo rntał ogarnąć. · 
LlV. Tym cza!em rozgło!Zona po Gallii 

i Niemczech wieść o śmierei \..Vitelliufza, po· 
dwoiła woynę. Cywilis rzuciwfzy na ftron<e 
obłudę, iawriie na lud Rzyrnfki napadać po
czął: \Vitelliańikie pułki wolały obcemu Ru· 
żyć, niżeli W ef pazyana Cefarzem uznać. Gal· 

. Iowie, po rozQaney nowini.e „ że Dakowie 
„ z Sarmatami, obo2iy l\'Iezyiiki i Pannońfki O• 

„ blegli „ wznieśli urnyfły, rozumieiąc, że 
flę wfzędy równie niepomyślnie woyfkom na
faym powodziło~ · Podobne fałfze i o Bryta
nach roznofzono. Nic iednak tak mocno nie 

. przywiodło do wierzenia, iakoby iuz koniec 
przyfzedł pańfiwu, iako pożoga Kapitolium. 
Trąbjli wfzędy płonnym zabobonem Druido
Wie , (10), „ że lubo dawniey·było wzięte od 
„ Gallo w miafro, atoli dla ocaloneyJ owifza fio· 

Tom III. Aaa 
(1 o) Druidowie, poili, czaro- hrabftwo de Dnux. Tyberyufz 

Wnicy, mędrcy, filozofowie 1h· Cefarz wy~nat kh z Gallii, ia
r<lżytnych Gallow, nazwani t~k ko świadczy _Piiniufz XXX, ~· 
od Iłowa greckiego drys dąb, ze Ich krwawą I zabobanną reh. · 
pofpolicie w iaf:ich dębowych gią zniolł do faczętu Klaudyufz 
Iniefźkali, a zabobon~1e obrzad- Cefarz. Swet: w życiu iego R. 
ki fwoie w dębowych wietłcach XXV. Zdaie fi~ zatym, że to 
lldRrawowali. lVIiefzkali zaś obmierzłe popoftwo wrociło fi~ 
niiapowicie, gdzie teraz wieś i za Nerona, który fi~ pł<1cho· 
tnieyfce Ru11eres przy rzece Ve- ścią zabobonną bawił, albo pod 
gra. Eył także nar.od nazwa- czas domowych zawieruchoWe 
ny tym imieniem, gdzie teraz Obacz R. p, K. XIV, R. 30. 
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~·~·~~: „ rem gniew f woy Rey-mianom niebo ob wie-. ' ' „ ściwfzy, Z:aaJpiMkim narodom panowanie 

,; całeg9 świata przepowiada. „ Gruchnęło · 
.uad to, że wyflani z Gallii od Othona przed„ 
wko Witelliufzowi celt~•eyfi obywatele, p1·zed 
roziazdem dali fobie ręce, że ~eśli lud Rzym
fki nieprzerwane domowych woien ogniwo i 
wnętrzne rozruchy złamią, oni też o przy
wroceniu wolności pomyślą. 

LV. Przed zabiciem Hordeoniufza Flak• 
ka (n) nic nie wypadło, zkądby można było 
o fpifku dociec. Lecz po i·ego śmierci, poczę· 
li fię z fobą· porozumiewać przez poiłow ' Cy
wilis, f Klaffyk rotmifl:rz fzwadronu Trewir-. 
fkiego. Przodkował przed innemi Klaffyk 
urodzeniem i bogaćtwami, prowadząc rod od 
krolow, wielkiemi w pokoiu i na woynie dzie-
łami zafzczycony, chełpiąc fię z tego, iż z 
przodkow fwoich był raczey nieprzyiacielem, 
niżeli · rprzymierzeńcem ludu Rzymfkiego. 
Przyłączyli fię do nich Julius Tutor Lingoń· 
czyk (12),~ i Julius Sabin z Trewiru. Tutor 
miał poleconą fobie od Witelliufza firaż Renu: 
Sabin, procz· wrodzoney lekkości, dał fię u
wieść fałfzywemu o zacności urodzenia fwe
go mniemaniu, iakoby Julius Cezar woiuiąc 
W. Gallłi, rozkochawfzy fię w babce i ego, brzei
t})i«tnia ią cudzołofi:wem . nabawił. Ci wfzyfcy 
p<>.k~netnimowamj wymacawfzy umyfły dru~ 

(11}, Q k„~ri\'in , wyź.ey w R. I (u) Z· .Lin&51nu, de La119m. 
a6. I 
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gich, a ktOrych tylko zdolnemi hvć mniema- -
li, fpolnością rad ufidliwfzy, zefzii fię w Kol· §t:~~ 
nie ( 13) do domu prywatn~go, ponieważ fi~ 

· miafl:o publicznie takowemi przedfięwzięcia· 
mi brzydziło. Znaydowali fię tam iednak nie· · 
ktorzy z Tungrow i Ubiow ( 14), lubo nay„ 
wiekfza potęga .była przyTrewirach i Linga· 
nach. Nie wiele czafu zaięła rada: wołali 
wfzyfcy na wyścigi „ że fię _ lud Rzy~1ki do-

mowemi niezgodami rozhukał : zmefione 
" pułki, fpufl:ofzone Włochy, fama ftołica w 
:, oblężeniu, wfzyftkie woyfka wnętrznym 
,, zaprzątnione oręzem: ieśli fię Alpy ube· „ f pieczą frraźami, ufl:anowiwfzy wolność, 
,; pomyślą Gallowie, iaki potędze f woiey kres „ zamierzyć maią „. ' 

LVI. To każdy mowi.ł i chwalił: nara
dzano fi~ o refzcie woyfk Witelliufza: wielu 
radziło „ aby ie wyciąć, iako lud buntowny, 
„ nie wierny , a krwią hetmanow włafnych 
„ fplufkany „. Przemogła iednak przyczy. 
na ich ocalenia, aby z rozpaczy otrzymania 
ła1ki do gwałtu fię nie rzucili „ że lepiey iefł „ przychęcić do f polney roboty; że kiedy fię 
„ tylko wytraci fiarfzyzna, refzta żołdactwa, „ czuiąc fię do zbrodni, w nadzieię darowa· „ nia winy, łacno przyftąpi „ . Taki był 
kfztałt pierwfaey obrady: ".Vyfłano zar~z do 
Gallii podżegaczow woyny~ Buntow~1cy,, a
zeby nieoftrożnego 'Vokul<e (rr) fnadmey za· 

· . ,,. Aaa ij 
(13) Có~o11~a.iłgr~ppin11 CoJn., (15) O kt6r,Ym yeyż.ey 'ff R-. 
(14) Ub1ow1e, gdzie terazKol-j ~· 

110. Tungrowie, T1mcr:es. 1 
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.R~C ™ tłumili, ukryw::ili pozorem :lkromności przed-
.. P. 70 r. . t „n A 1 b . I ' z.R. 823• i1ęwz1ę e zarny-ny. u o go rne dorzy O• 

frrzegali, nie miał atoli fił zdolnych do pofkro· 
mienia, dla nielicznych woyfk, i to niewier
nych. Widząc fię być zatym miedzy niepe· 
wną fwoich wiernością, a ukrytą nieprzyia· 
cioł zdradą, wyiechał dg 1\.olua, pofranowi
wfzy, co w takowym razie naypożyteczniey
fzym być fądził, wzaiemną dyf1~1 mulacyą, i 
terniż famemi, których na{1 używano, fortela
mi nieprzyia~iela pfować. Uciekł tam, prze
kupiwfay ihaźe Rląudyul:Z .Labeon, o którym 
wyżey rnowiłem (16), że go poimano, i od
dalonego od rady rnirodowey, do Fryzow za. 
Rano. Ten obiecy\vał, „ że ieśli mu doda
" dzą ludzi, poydzie do B~tawow, i więkfaą 
„ część narodu do Rzymian odciągn i e,,. Da
n? mu nieco iazdy z piechotą, z ktorą nie 
śmieiąc nic poczynać z Batawami, niektorych 
Nerwiow (17) i Betazyow do broni rufzył, a 
bardziey iako zboyc~, nizeli żołnierz, po kraiu 
Kaninefatow i Marfakow biegał. Uwiedziony 
zdradąGallow \Voknla wyciągnął w pole. 
. LVU. Jefzcze fię niedaleko od Vctcra (18) 
naydował, kiedy Klafiyk i Tutor, wyiecha
wf.zy przodem, pod 'pozorem wzwiadow, z 
wodzami Niemieckierni umowę potwierdzili, 
i natychmiafr oddzieliwfzy fię od pułkow, o· 
boz fwoy włilfhY wałem otoczyli. Oświad
c;Zał fię W o kula: „ że potęga Rzyrnfka nie tak 

(16) w R, 18. Jnocney'Hollandyi, gdzie teraz 
(17) Nervii le Hainau. Be- Harlem, Alkmar. 

tafii Brabancya. Ma!fa•i w pur-1 (18) Teraz San ten. 
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_ „ fię wnętrznemi oil'abiła rozruth::lmi, aby ią ;7;
" Trewirowie z Lin gonami gardzili. Stoi1 z:R:8/3° „ przy n:C:h wien1e prowinc 1 e, zwycięzkie 
n woyfb, fl:oi fzcZ!CŚcie i bogo\v ie mś~hvi. 
„ Tak niegdyś Sakrowir ( 19) z E<lwa rn i, t<1k 
„ świe.żo \Vindex z G;;Jłami, z:i k : . .żdy11,J f'po· 
„ tkaniem z.niefieni, zginęli. Też farne k.lę· 
„ fki, t~ż fama.zemfta znowu targaczow pn~y-
„ mierz a czeka. Lepiey Cezarnwi, l~piey 

An(Tufl:owi umy!ły ich tą zn:iiome ( 20 ). 

:: G~~lba, a zrnnieyfzone dsni1 1y, niq.wzyi<1%t1e 
„ \vzburzyły ducby: miękka niffwola nieprzy
" iaciołami zrobiła: odarcie z rnaiątkow przy
" cbylnenfruczyni „. To powiedziawfay żwa
wo, gdy K!affyka z Tutorem \V zdradzie za
cietv ch \Vidział, cofnął fię do No\Yefiurn (zr). 

- G;liowie o połmili na pólacb ftanęli. Tam 
zabiegaiących do fiebie fetnikow i żołnie1·zow, 
wabiono na targ wierność; tak że Rzyrnfkie 
woyfko (zbrodnia.to ni e flyćhana) na obce iłowa 
popr;zyfięgło ~ a w zakbd takowey fzkarady, 
kaydany lub morderftwo l~gatow obiecdo. 
VJ o kula, chocid wielu radziło mu ucieczkę, 
biorąc przedfię odwagę, zgromadziwfay koło, 
w ten Jpofob rnowił. . 

LVlU. „ Nigdym do w::is nie mowił, ani 
„ trofkliwfay o was, ani z~ fobą bef1)ieczniey: 
„ fzy. Albowiem cbętm.e o zgotowan~y mt 
„ zgubie fł'yfzę, aśmierct, po tyl11 P?rnefi~
" nych od nieprzyiacioł faw~ukach, 1ako do-

(19) O Sakrowirze obacz R. j (rn) Bo ich umieli W ciafnych 
D. K. III, R. 46. O Windexie i I klubach trzyma~., 
Ga Iliach K. X VI, R. 66 i dalfze. (:u) Teraz l\rm. 
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,„ konania niefzczęśliwości oczekiwam. Was 
~·.~.~·;'3~ „ tylko źałuię, za was fię wfiydzę, kto„ rym nieprzyiaciel ani oręża, ani pola go

„ tu ie: tak fię albowiem rozprawić na placu „ oboiey firanie uczciwie należy; wafzemi 
„ rękoma Klaffyk z ludem Rzymfkim woynę 
„ toczyć, a panowanie do Gallii przenieść za· 
„ ufał. _ Także to iuż, ieśli was cnota i for-
-„ tuna opuściła, ftayożytne przykłady z pa• 
„ mięciwam ufzły, wiele razy Rzymikie puł
" ki, ginąć raczey, niżeli kroku z placu co· „ foąć wolały~ Częfi:o fprzymierzeńcy wa fi, 
„ miafr rwoich wycięcia' a z żonami i z dzie„ ćmi pożogi znofili: a tych ni_efzczęśliwośąi 
„ powodem , fama im cnota i Rawa była. 
„ Znofz~ z niewymownym męftwem głod i 
„ oblężenie, obegnane w Vi:tera pułki, ani 
„ fię poftrachem i obietnicami przełomać da· 
,; ią. My, pracz broni i mężow, a wybor
" nych ~bozu obron, żyw n.oś~ i f po fob iey „ dofl:arna rowną mamy. P1emfidzy, ńa po
" darunP-k ( 22) nawet świeżo wyfrarczyło: 
„ ktory bądź wam od \Vitelliufza, bądź od 
,, Wef pazyana dany być tłomaczycie, z Im pe• 
„ ratora zaifte Rzymfk.iego f.zafunku go ma• 
„ cie. Tylu woien pogromcy uGelduby (23) _ 
„ i u Wetera, po zniefionym tylekroć nie· 
„ przyiacielu, ieśli fię pola lękacie, niego· 
„ dna to rzecz wprawdzie: lecz przy was 
„ mury i fzańce, p1~zy was moc zwlekania 

(.u) O którym wyżey w R. I (23) Obacz wyżey R. i6, si 
36. · li dalfze, 
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„ c~~fi.1, poki ~ pobli~faycb prowincyi pofił- ~~ 
'' k1 1 woyflrn nie nadct'!gną. N ie n>iły wam R.C.P.7e 

. ft.e f' d d 1 · · t b Z,R.323. „ ie m: <! ru zy egac1 1 ry unowie: niech 
,, w refZcie fetnik lub żołnierz przywodzi· „ aby to cudo na świat cały nie wyfZło, ż~ „ was Klafiyk z Tutorem wzięli za narzędzie, „ aby \Vłochy podbili. Pewnie za przywo· „ dem Nierncow i Gallow pod mury ftołe-„ czne, broń na oyczyznę podnieść zechce· 
,, cie? \:Vzdryga fię umyfł na fam takiey fzka· 
.,, r~dy wizerunek„ \Vafzeź to u iednego 
„ 1 rew~Pczyk:a ft:aną fzylwacby,~ wam ieden 
'' Bataw dawać ma hailo do potyczki~ wv „ Niemieckie roty zafiąpicie~ Co za,koniec „ na oftatek tey zbrodui? gdy wam Rzym· 
,, flde pułki il:aną w kroku, zbiegowie od zbie· „ gow, zdr~ycy od zdraycow, obu wiarołomni „ a bogom obmierzli, tuła-ć fię miedzy obie~ 
,, ma będziecie~ Ciebie n:aylepfzy i naywyŻ· 
,, fzy z bogow, ktoremuśrny przez ośmfot i 
,, a.wa.dzi;ś~ia l~t tryumfalne fkfadali ' ofiary; 
,, c1eb1e I~wiryrne, oycze Rzymfkiego miafia 
,, Rokorrne błagam, ~e ieśli to nie z wolą wa~ 
,, izą ~ aby pod :11°'ą wodzą oboz ten 1de 
,, tkrnęt~ 1 mefkazony, zoftał, nie daycie przy
'' naymmey, aby go lutor zKl~trykiem mieli 
'' zh2ńbić. Zdarzcie żołnierzom Rzymfkim 
'' m?7śl czyfrą, albo wcześną ! bez winy od
,, m1anę „. 

L!X· Rożnym umy1lem ta mowa przyię· 
~· , miedzy wfi:ydem , boiaźnią, i nadzieią. 
dfze?ł Wokula myśląc 6 śmierci: odwf.edli 

go fl:uzalcy z wyzwoleńcami od uprzedzenia 

, 
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- . dobrowolnym zgonem nayplugawfzego zey„ , 
~:~:~~~~ ścia (24). Albowiem Klaffyk, wyfławfzy E

miliufza Lo~1gina, zbiega pierwfzego pułku, 
zgubę mu pofpiefzył. Here1rniufza i Numi· 
zego legato w, zdało fię dof yć w kaydany O• 

knć. Po tym Klailyk, otoczony RzymJkiego 
paMl:wa znakami (is-), wfzedł do obozu. A 
lubo na wfaelką zbrodnię otwardniały, ledwo 
mogł u{ła otworzyć na przeczytanie roty 
przyfiężney. Zaprzyfięgli przytomni „ na 
„ pańftwo Gallow „. Morderca W okuli na 
wyżfzy :ftopień pofuniony, inni, podług wy• 
miaru niećnoty, upominkami obdarzeni. Ro
zdzielone potyrn miedzy Tutorem i Klaffy
kiem ftarania. Tutor potężnym woyfkiem 
otoczonych Kolończykow, ile fię tylko z·nay
dowało woyfl<a u gornego Renu, do przyfię
gi zniewo.lił, wyb i wfzy w Moguncyi trybu· 
nowt. wygnawfzy oboźnego, którzy fię temu 
fprzeciwili. Klafryk wybrawfzy z tych, co 
fię poddali, naywiękfzych niecnotow, wyfhł 
do oblężonych ( 26), z obietnic~ darowania 
willy, ie.śliby fię uparniętali, inaczey .!:adney 
nadziei: głod, wycięcie i oil:atnia zguba upoi·· 
nych czeka. Przywodzili poITaócy włafny 
przyktad. 

LX . . Tym czafem oblężonych ztąd wiet·· 
ność, z inąd niedofł:atek, miedzy zbrodnią, 
___ aHawą 

(24) Ba go zabit zdrayca i j 1·es halabartnicy. . 
zmiennik. . , . • (26) Do pułkow, które głod 

(. 25) N1efiono przed nimfa·ji oblężenie w Wetera, S1wten 
. fces, albo fiekiery pękami r0zg znoiily. • 

otoczone: śli Liktorowie, Liffo· 

·. 

. 
KSIEGA CZWARTA. ' S93 

a fJawą rozrywały: a w tym ważeniu fię, nie· ~e!!!! 
ftawałÓ iuż zwyczayney i niezwyczóiyney frra- ~:R:~;~~ 
wy, po fpafieniu bydła, koni, oraz innych 
zwierząt, ktc\re acz w mierziączce i obrzy· 
dzeniu, mus na pokarm obraca. Przyfzło do . 
tego, ie gryząc gałązki.' kr~ew!ny, i porolł'ł 
miedzy ikabmi z10ła, c1erphwosc1 w ofl:ate-
czney nędzy dawali przykład , poki dzieł 
chwalebnych plugawym nie zhańbili końcem, 
pofławfzy do Cywila z proźbą o żyćie. , Nie 
przyięto inaczey · pofelfiwa, aż na pańftwo 
Gallow przyfięgli. Cywilis warowawfzy fo. 
bie zdobycz, przyfrawił frraż do obozu, kto• 
raby pieniądze, f przęty i czeladź woyfkową 
2abrawfzy, obnażonych ze w~zyfrkieg-o (27), 1 
dokądby cncic:;If, zapro\>;1 adz1ł~ „ . ~edwo co 
uśli o pięć tyf1ęcy krokow, alić N 1emcy, o-
1koczywfzy zewfaąd, .napadli na gmin nieo-
.tl:roźny. Co naywalecznieyfzy poległ na pla-
cu: wielu w uciecz.ce pobito:. relzta ufzła do 
obozu: żalił fię na to Cywilis, gromiąc Niem· 
cow, „ 'iakbby po zdnadziecku wiarę zła ma• „ Ji „ „ J eśJi zaś to zmyśHł, czy li zaiadłych 
pohamować nie mogł, rzecz niepewna. Pp 
złupieniu obozu, rzucono nafl. ogień: gd~i~ 
WfayH:kich pozoftałych od potyczki płomten 
firawił„ 

LXI. Cywilis, ktory, podnioltfiy bro{1 
na Rzymjsny -barbarzy(1fkim ślubem, włos 
hllyny a rydz~waty na prodzie i głowie fobie 
2apuścił ( 28), po zniefieniu pułkow, kazał fi~ 

Tom III. Bbb 
-(27) Z pieni~dzy, or'iza, tło-{ (28) T;;, zwycz11;iu używa• 
lll11k.ow. li, wfzyllk1ch prawie narodelP 
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1'l c P ofi:rzyc. Słychać też było, że niekturycb wię
z:R.s·z3~ źniow dał maluczkiemu fynowi, aby ie przez 

dziecinną igrafzkę złu ku przefzywał. \V re
fzcie, ani fam na paflil:wo Gallow poprzyfk1gł, 
ani ktorego ze fwych Batawow do przyfięgi 
zniewolił, ufaiąc Niemieckim fiłom, a wię· 
kfzości potęgi i Rawy fwoiey, gdyby kiedy 
przyfało zGallami o pafr:fl:wo walczyć. Przy
flano Weledzie ( 2~), miedzy podarunkmni, 
MurnmiufZa Lu perka legata puŁkowego. Ta 
dziewoia, rodem z krain Brukterow, obfzer
nie panowała, fr:arożytnym Niemcow obycza
iem.' ~ ktorych częftokroć niewiaH:y za pro
rokm1e, a za przemocą z:ibobonow i za bo
ginie uchodzą. Doyrzała na ow czas iey po
waga; albowiem fzczęśliwe Niemcom powo· 
dzenie, a wycięcie Rzymfldch pułkow prze· 
powiedziała. Lecz Luperka w drodze zabi
to: kilku fetnikow i trybunow, z Gallii rodem,, 
zachowano na zakład związku. Obozy piefze 
i iezdne rozrzucono i fpalono: te tylko zofi:a. 

rycerrcy Iu.azie. Swetoniufz pi· dy niechcieli, uczyniwfzy ślulil 
fze w zycm Julinfza Cezara lol. nie mienia fprawy z balwie(za-
67. Milites ditigebat ufque aieo, mi, ażby na tron powrocil. O 
ut, audita clade Tituriana, btł1'- rudawym albo rydzowatym wto 
bam capiltu11iq1<e fi111mrifei'it fie Niemcow, ~·uti/us criuis b~
nec ante demp(erit, qt1am vindi- dzie fię mowito w kliędze Ta· 
caJ!et. Dawali i w nafzym na- cyta de JJforibus Germauorum w 
rodzie częfio przykłady takie R. IV. 
:i:l.~ob.~ ludzie. ni~którzy. Wi- (29) O Wel~dzie, i fonych 
clz1elismy fam1 kilku brod~czow natchnionych kobietach oba· 
partyzanto~v Kr61a Stan1flawa czyfz w K. d1 Moribus Gtn-mRn•• 
Lefzczy{1.lk1ego, którzy po iego t'Ulłl R. a. 
odiecha111u do !rancyi golić bro· 

' . . . 
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wi w fzy, ktore były w Maguncyi i Windoniffie R P 

(30) założone (31). zt11~~~ 
LXlI. Trzynafternu pułkowi (32) z za· ' 

branemi pofiłkami kazano wyciągnąć z Nowe· 
fium do Trewiru, wyznaczywfzy dzień, kie-
dy fię z obozu miał wyrufzyć. Cziły ten zwło· 
ki przeciąg {pędzony na rozmaitych tro1kli
wościach. Gnuśnikow, z przykładu pobitych 
u Vetcr.i fi:rach ogarnął: walecznieyfi, czu- - , 
iąc wfiyd i hańbę, pytali fię „ co to za dro-
" ga? kto_ ich wodzem~ i c::zyli zupełnie iuż 
„ wfzyftko w ręku tych zoftawiono, ktorych 
„ życia i śmierci panami obrali „ ~ Drudzy, 
bez żadnego na obelgę względu, przepafywali 
fię trzofami pieniędzy, i co naydrożfzego ze 
zdobyczy mieli. Inni wdziewali zbroie, brali 
miecze, iakby im do potrzeby fiawać p1·zycho
dziło. Temi myślami gdy fię na rożne fira. 
ny ważą, przyfzedł czas odey,5cia, fmutniey. 
fzy nad famo oczekiwanie, kiedy zarnknioną 
w fzańcach, i nie.tak okazałą zelżywość, pole 
i dzień 11a widok wyfl:awiły. Pofaarpane Ce„ 
zarąw obrazy, nie chędogie znaki, roztoczo· 
ue tu i owdzie świetne Gallow chorągwie, 
nieme żołnierzow fzeregl, do żałobnego kon
duktu podobnieyfze. \Vodz Klaudyufz San. 
ćtus wybiciem oka okropny, a na fercu fłab. 
fay. Pomnożvła fię fromota, kiedy drugi 
Pułk opuści~fzy oboz w Bonnie „ z niemi 

' Bbh ij 
~~--

(30) Jlllogimtiacum la Maien-1 (31) °Kt6.r~ iefzcze Rzyrni~· 
ce, Moguncya, lłolica Elektora·Jnie trzymali. iako obuzerny Rl• 

tu duchownego. Vh1do11ijfa te· żey w R. 70. , 
raz Windifch w Szwaycarach, (32) O którym wyzey W R:. 
\V kantonie .blerneńJkim.. 70, 
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fię zmiefzał. A po rozglorzeniu zabrania puł. 
kow, wfayfoy, ktorym mało przed tym imie 
Rzym!kie pogromem było, fypiąc fię grc rna- ' 
dnie ze wfi okolicznych, ciefay l; fię bez miary 
z niezwyczaynego widowiika. N ie ·zcierpiał 
aaley wefela natrząfaiącey fię cbałail:ry fzwa
dr_onPiceńfki (33), , a wzgardziwfzy obietnica
mi i groźbami wodza, pofzedt do M oguncyi. 
Napadfzy w drodze trafunkiem za boycę \Vo· 
kuli, i grotami go ofypawfty, dał początek 
oczyfaczenia fię na potym z popelnioney wi.; 
ny. Pułki, nie odmieniaiąc drogi, pod mura
rhi Trewiru franęły. 

LXHI. Cyw'ilis- z Klaffykiern nadęci po. 
myślnością, namyślali fię, i eś U ofadę Koloń
:lką oa lup woyfkom fwoim podać mieli. Pod
żegała myśl krwawa, a chciwość łupieźy do 
wycięcia miafra: hamował interes woieony, 
i potrzebna nader w początkach panowania 
łafkawości tława. Wfrrzymywała ·nadto Cy
wila pamięć dobrodzieyfiwa, że w pien.viafł:. 
kach tey burzy; zchwytanego hm fyna K_o
lo6czykowie z uczciwością przechow di. Lecz 
dla bogaćl:w i wzrofl:u, patrzały Zare6fkie na
rody na to miafio zawifnym okien~, ani inny 
być koniec w oyny rnzumiały,iako gdy powfze
chnym wfzyfikich Niemcow fiedlilkiem zofta
nie, albo wywrocone zgrunta, upadkiem iwo· 
im Ubiow przywali. 
~ _ LXIV. Zatym Tenchterowie (34) ,11a· 

(33) Pi:entini t11raz część zie-j Cl:o w R. D Tomie I. Lbęqzie fi~ • 
mi. Llłó1ns. I mowie w K. de Mori/Jus G1rma• 

(34) O kt6rych'.mowiono czę- nm11n R. 3i. 

J 
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rod oddz~elony Renem, wyp1:awiwfzy.pofel· ~~ 
fi:wo, i·ofkaży fwoieKolońfkiey radzie oświad· z:R·. 8]3~ 
czyć kazali, ktore m1yżwawfzy ·z pofiow w 
ten f'po fo b przełol:ył. „ Dzięki czyniemy fp ol-
" nym bogom, a mianowicie naywiękfzemu 
" z nich Marfowi ( 3~), za powrot wafZ do 
,~ powfzechności i imienirl Nierncow ( 36); 
„ a wam winfzuiemy, ~e kiedyż tedyż wolni 
„ t!iiedzy .wo lnem i będziecie. Do tego cza-
„ fu rzeki i ziemię, owi'zem nieiako famo 
„ niebo zamko~U Rzymianie, raby rozmowom 
„ i ziazdom nafzym przefzkadzali: a co o bel. 
,, ży\vCza dla męzow do broni zrodzonych, 
,, abyśmy bezoręźni i prawie nadzy, pod 
,, H:rażą i okupem fchodzili fię (37). Wfaak-
,; Że, ażeby przyiaźń i związek wzaiemny 

miedzy nami trwał na wieki, profiemy was, 
::- abyście mury fey .ofa<ly, zoam!e niewoli, 

obalili. .Same dzikie zwierzeta w zamknie-'' ~ „ niu zaporninaią na cnotę. \:Vytraćcie wfzy„ 
„ frkich Rzymianow, w kraiu wnfzy m rnie
" fzkaiącvch. Nie łatwo fię wolność z pa· 
,, nami fl1;oi~rzy. Obroćcie dobra pobitych 
„ na fk.arb publiczny, aby hden nie .zataił, 
„ a. fprawy fwoiey odłączyć nie mogł. Nie
" chay fię godzi i nam z wami oba brzegi po-

(35) Za śWiadcEl:wem Tacy· j i na:wi~ka Agryppiny. Co/oni• 
ta in llforibus Germ ano rum w R. '.llg.rtppmt1!. 
I). Niemcy naywiękfzą cześć od I (37) T;ak byty zam~Rięt~ i 
dawali Merkuryufzowi. Ale te- O:rzeione przechody ~ ze m!~~ 
r~z pod c;-as woi en Mars u nichll'zkąiz,cy za Renem N1e~cy_. 1sć 
}l1erwfze11.!lwo o trzymał. za rzeki; nie mogli zbromą I bez 

(36) Którego fię nieiako wy- ekupu. 
przyfi~gli, dla ofady Rzymlkiey, 
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~~ „ fiadać, obyczaiem przodkow. Jako dziefii 
~:i.~°13~ „ i świ'1tło wfzyftki111 ludziorn, tak wfzyft:kie „ ziemie m~~mym ludziom natura otworzyła. 

„ Bifłrzcie fię do oyczyftych zwyczaiow i kro. 
„ iu: odrzućcie roikofay (38), ktoremi Rzy
" mianie dzielnfey poddanych, niż bronią wo· . 
„ iui ą. ZoftawCzy narodem czyftym, poczci
'' wym i fwobodnym, albo w rowności z dnl• „ giemi, albo innym panować będziecie. 

LXV. Kolańczykowie, wziąwfzy cza! 
do namyflu, kiedy ani przyiąć kondycyi, bo· . 
iaźń przyfzłości, ani iey odrzucić ftan obecny 
nie pozwalał, taką dali odpowiedź. „ Skoro „ fię nam pierwfza odzyfkania wolności poda-
" ła fpofobność ( 39), chwyciliśmy fię oney „ ikw:ip1iwiey b~rdziey, niżeli ofirożniey, a
" byśmy fię z wami, i z drugiemi Niemcy, kre
" wnemi nafZemi ztączyli.- Mury miait•~, kie
'' dy tię do nas zew!Ząd woyfka Rz•ymfkie ścią. 
„ g~lią, beCpicczniey ieH: zmocnić ~ niżeli ie „ pfować. Jeśli Hę in cy przychodnie ze 
„ Włoch lub z provvincyi w ziemi uafaey 
„ znaydowali, tycb albo woyna wytrac:ił'<ł, 
„ albo do fwoich dziedzin uśli. DmvnieyG, 
„ obraw!Zy fobie u nas fledliiko (40 ), a mał-
" .żc[1Jhv:~rni fię fpol(rewniwfzy, i fplodziwfay 
„ potomftwo, flwlną z nami oyc~yznę maią. 
„ Nie mamy was za tak uie!p1·awiedliwycb, 

. (3>;/ !{t6rvch Rzyrnian;c u · I wiyciu flgrykoli, napifanym od 
, zyw~!t za. inftrnrnent panowa- Tacyta H. XXI. 
nia, ofL.:bi·.vfz.y un1ylly podda-i· (s9) W tym zamiefzaniu. 
nyd1 f'.rodws,1:1, 1:ozr1wkarn1, (io) l(iedy li<; zaldadara o• 
widow1ikam1; da li ~ tu widzieć fa.da. 

, 
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,, abyście rodzicow, braci i plemie nafze gu· -~ 
b., k r l . 1· p d tl . . . , R.C.P.69 ,, w rę ą 1w tzą c 1c1e i. o .:.:i '1 1 c1ęzary z..R. 223 . „ celne znoficrny: niech będą p1·zechodv wol -

n ne, lecz zn dnia i bez bi oni, po ki Ś\~;ie.że i „ n owe prawa długoletno.~ć w Z\vycz;iy nie 
„ obwci. Cywila z \Veledą fędziami u1ieć 
„ będziem, u ktorych urnowa franie „. Tak 
ugłafi<~l\\1lzy Tencbterow, wyprawieni po flo-
w ie z pod~1rkami do Cywil:l i Welł'dy, wfZy-
fiko podług v,~oli Kclończykow fprnwili. Nie 
dano iednak po{łom widzieć\Veledy, dla wię-
kfzego pofaano\vania: fiedziała na wyfókiey 
wieży „ a wybrany z powinowatych, pytania 
i odpowiedzi, iako pośrzed11ik bofiwa oduo-
m. 

LXVI. Zmocniony fpołecznośdą Koloń
czykow Cywilis, pofbmowił pobliżfZe miafta 
opanowa~, a na uporczywe oręża dobyć. 
Podbił Sunikow (41); wybraną rnłodź z rnia
fia miedzy fa·e roty podzielit. Zofrawił mu fię 
w dallzych przedfięwzięciach l\.laudyufz La· 
beon, z zebi-anym na prętce Betazow, Tun
gi·ow, i Nerwiow (42) lodem, wfparty miey· 
fcem farnym, ponieważ moft tlfi rzece Moza 
(43) pierwey opanował. Trwała w ciaśni· 
nach wątpliwa potyczka, poki Niemcy, prze
byw fzy wpław rzekę, tyłu Labeonowi nie 
Wzięli. Do tego Cywil is, bądź z odwagi, 
bądź z umowy, wpadłfzy miedzy fzeregi Tun-

(41) Teraz Limbout'g, gdzie I (4.z) Tungrowie Timg';;; a=:. 
dot:oid iefzcze widzieć pamiątkę• tafowie, Brabau&ya Nernhow1e 
S.unikow we wfi nazwaney Sin-ile Hain11111. .• 
riich, obacz Buch era ;,, .Betg. ( "ł3) Teraz JJ!nefln11zt • 
.R.om. 
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~~ gr.ow, wołał wielkim głofem „ nie dla tegó
R.C.P.7o śmy \Voynę podnieśli, aby Trewirowie z 
Z.R.g23. " 

,, Batawari1i narodom pano\:vali. Dalecy ie-

i 
lłll 

" fieśmy od tey durny: łączciefię z nami: 
„ przechodzę do was, czy mię wodzem, czy-. 
„ li żołnierzem mieć wolicie (44) „. Poru
fzał fię gmin temi fiowy, i cho\' ~ł do pochew 
miecze, gdy . Kampimus z Juwenalem i nay
przednieyfi z Tungrow, cały mu narad pod· 
dali. Labeon, nim go ofkoczono, uciekł (45). 
Cywilis wziąwfzy na flow o Betazów i N er
wiow ' · przyłączył db fwego woyfka: a prze
ftrachem miaft, lub dobrowolnym onych pod
daniem fię w niezmierną potęgę uroił. 

LXVH. Tym czafem Julius Sabin (46), 
znieważywfay zawarte z Rzymianami przy
mierze (47), kazał fię ogłoflć Cezarem, a z li
czną i nieporządną rodakow kupą pofzedł do 
Sekwanow ( 43), :G1fiedzkiego, a nam przy. 
chylnego narodu. Nie pierzcbnęliSŁkwano
wie z placu: poHużyła fortuna lepfZyrn: zbi
to Lingonow. Sabin, iako flnv::iplivvie .bitwę 
ztoczył, tak trwożliwie pola nie doftał. Y 
ażeby puścił pogŁofl<ę o fwoiey zgubie, wieś, 
do ktorey uciekł, f palił, gdzie o nim, iż do-

bro-
(44) Tak mowit i Katy.lina, (46) Mowiono o nim wyi.ey 

i:lko świadczy Sallufłyu!Z w Ił. w R. 55· 
XIII. Vetimpcmtore, vet miltte ( 47) Tablice miedziane, na 
me utemitii. . . których bylo napifane przymie-

( 45) Na bezdroża Belg1ckiej rze z Rl':ymianami, i przyięcie 
fako fię P?wie 1_1iżey w R. 7-0. Li.n!fonow w braterfiwo Rzym• 
Te bezdroza zda1ą lię h}Ć ba~na !kie, iako fię mowilo w Hi!l:. K. 
owe we Flandryi, niedaleko I, R. 78. 
.Bruges, iako świadczy Bucher (48) Teraz wy.żfza Alfacr- i 
in JlelJI. Romano, . Franche Comte. 
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browolną śmiercią zginął, rozumiano. Jakie- RC „ 
mi zaś fztukami, ukryte życie przez lat dzie- z:R:~~3~' 
więć przepędził, oraz <> ftatku przyiacioł iego, 
i żony E ponii falachetney cnocie, na fwoim 
mieyfcu powiem (49). Zaftanowionywoien• 
ny zapęd zwycięfhvem Sekwanow. Poczęły 
zwolna inne narody (~o) poftępkow f\vyeh 
Żałować, przywodząc na pamięć obowiązki i 
przymierza, za powodem Remow (p), kto-
rzy po Gallii obwieścili, aby zł0żyć przez po-
1łow radę powfzechną „ ieśli fię pokoy, czyli 
woyna podobać będzie·,,. 

LXVHI. Atoli te wieści, z b-wogą w fl:o. 
Hey rozfiane, trapiły Mucyana, ażeby, .cho~ 
dzielni wodzowie, (iuż albowiem Galla Anniu
fza, i Petyliufza Ceryi:1la wybrał,) ogromo
wi tey woyny podołać mogli. Truano by
ło zoftawić rniafio bez nądzcy. Lękał- fię 
przy tym wyuzdanych Domicyana lubieżno
ści, procz podeyrzenia, ktore, iakom wyżey 
tnowił, miał na Antoniego Pryma, i Arryu
faa Wara. Warus maiąc rząd pretoryanow, 
miał w ręku moc i oręż. Tego Mucyan ze· 
gnawfzy z urzędu, aby w ni111 żałość ukoił, 
dozor mu żywn'ości oddał: ażeby zaś . umyfł 
bomicyaua w~rowi przychylny, ugłafkał, 
Klemenfa Arretyna, złączonego przez pokre
\Vieńftwo z domem Wefpazyana, a miłego 
bornii:yanowi, nad pretory~narni przełożył, 

Tom III. Ccc. -~'49) Zginęła ta czę.śl Hifio. l IV, 3. , 
1·y1 Tacyta. - (51) Teraz Dyecezya iURem11 
. (50) Mianowicie Lingonowie, we Francyi • 
lako świadczy Frontyn,Slratag: 
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ez.;... firniąc przyczynę, „ że ociec iego, pod Kali· 
~·~·~]~ ,., gulą, chwaleb-ne ten urząd fprawował: że 
~ ' 3 „ to imie żołniei·zom lube; i .że lubo był na 

„ fi:opniu fenatorJkim, obu urzędom wyro
" wnać zdoła „. Wyz11~cz0110 na tę wypra· 
wę co naycelnieyfzych z miafta: drudzy fi~ 
farni nabiiali: gotował .fię też Mucyan z Do1nt• 
cyanem, lecz z rożną chęcią: ten nadzieią i 
Jaty porywczy, ow powolny i zwłokliwy, a 
to dla potkro.mienia got~ących .z~pęd~w., aby 
buyno..~dą wieku, a pofzeptauu zaufamkow, 
opaaowawfzy rz.ąd woylka, Wofnie .i pokoi?~ 
wi ni-e zafzkod.z1ł. Dwa a:wyc1ęzk.te pułki, 
faofty i ofmy, z Witellianow dwudziefty prer· 
wfzy, z nowozaciężnych drugi, częścią przez 
Pennińtkie i Kottyckie Alpy ( )2 )„ częścią 
przez gorę Graj us przep·rowadzono. Zcią· 
gniono z Hifzpanii pułk fzefoafty, ~ czterna· 
fty z Brytannii. Bądź na odgłos ciągnącego 
woyfka, bądź z dobrey woli, Jkłonione do fpo
koynieyiZych myśli Gallow n21rody zebrały 
fię do Remow. Oczekiwali ich tam pofl:owie 
Trewirow, miedzy ktOrerni znaydował fię 
nayżarliwfzy woyny podżegacz Tullius Wa:
Jentyn. Ten burzliwy warchoł, a płochym 
i niepąwściągliwym ięzykrem gt:iinowi luby, 
ookolwiek fię tylko wielkim krolefi:wem za-
1·zuc~ zwykło, rozmait.~ obelgi i nienawiść~ 
w pr.?!ygot:owaney .mowie , r:ia lud Rzymikt 
wylał„ 

i{52) Pelminlkie Alpy,..teraz,i;on iSuz~ Ciora Gr,ajus, teraz 
!Y41nd Saint Bernard, Kottyi- le petit Saint Berlłaril. 
ckie Cottiancc.Alpes około Brian· . 
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LXlfC LeczJuliusAufpex, ieden z nay- R.-G.P. 7.o 
ct>Jnieyfaych Remianow, rozwodząc potęgę Z.R.JaJ. 
Rzymfk1 i pożytki pokoiu, oraz wifzące nad 
głową woyfko,, „ że ,fię woyna od la~a ~nu· 

śni ka podniesć moze, a ze fzkodą I mebe· „ ' ' . r. h „ fpieczeńihvem od naymęz1~1ey1zyc prowa• 
dzi doyrzaHzych w lata 1 W r .ozurn, ufza• 

" " ł di' h 'b . . nowanicm i wiarą, m o zyc groz ą t me. 
fzczęściem w powinności utnymał., . Jakoż 
pocbwaliwfzy ~dwagę \Valentego, posl! wfay
fcy za radą Auipexa. Rzecz pe"'.na, ze T~~· 
wirom z Lingonarni to z.afzkodztło w Gallu, 
iż wczafie wznieconey przez Windexa woy„ 
ny pośłi za fi:roną \Verginiufza (n). Wielu 
t>dftrafzyła emulacyą w prowincyach „ gdzie 

woyny fiedlifko? pr2:Y kim naywyzfza wła
" dza? co za fl:olica pańfrwa, ieśłiby fię rze
,: czy powiodły „? Jefzcze .nie wygrali, a iuż 
flę wadzili 1 iedni bog~ć't:wa t ~.ot~gę, drudzy 
ftarożytnosć urodzenia f w.ar!1~1e .wyno,fz~~- . 
Napifano lifty do Trewirow im1emern GaU11, 
aby zaniechali broni, dla niepochybney za U• 

por zemfty, a łacnego ukorzonym winy daro
wania. Sprzeciwi! fię tenże 1Walenty i zatkał 
fwoim (H) ufzy, więkfzy mowc:a, niżeli ry• 
cerz. . 

LXX, A tak, ani Lingoni, ani Trew1ro. 
wie, ani drugie burzliwe narodY., prze?fiębra„ 
ły zdolnych śrzodko~ do u?ef p1ecz~n:1a fię w 
tak cięfzkim zawodzie. ~1? zg~dzah Hę na• 
WE!t farni wodzowie. Cyw11ts ob1eg!' ł b~zdro• 

Ccc 1J 
(53) Obacz R. D. K. XVI, R. j 

73. 
(sv Trewirczyko~. 
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'!!!!!!!!!~ ża Belgickie (H) chcąc poimat, lub wygnać 
~-:~.~13~ Labeona. Klaffyk tyraiąc czas marnie na 

gnuśney nieczynności,ciefZył flę, iakoby z do
fł:ąpionego iuż i:>anowania. Oiridzkał i Tu
tor wcześnie żołnierzem ofadzil Alpow , z 
brzegami wyżrzych Niemiec, gdy tym czafom 
.dwudziefry pierwtzy pułk przez Windoniffę 
(5'6), a Sextylius Felix z pofiłkowemi rotarni 
przez Recyą ( 5'7) wtargnął. Przyłączył fię 
fzwadron Syngufaro'lv ( ,8), ftronniczy niegdyś 
Witelliu!Za, potym Wefpazyanowi przychyl0 

'ny. Prowadził go JuliusBryg:mtyk, fieH:rze· 
niec Cywila; a iako pofEJolicie, nay.żwawfae 
miedzy pokrewieńfiwem <ą nienawiści, ob
mierzły nader wuiowi, i wzaiem mu nieprzy.,. 
fa{ny. Tutor hufceTrewirikie,świeżym Wan· 
gionow ( )l)), Cera kato w, i Trybokow za
ciągiem pomnożone, wzmocnił nadto fl:arym 
żołnierzem iezdnym i piefzyni ; złndziwfzy 
obietnica.mi, albo przymufiwfay groźbami puł
kowych, ktorzy nap1·.zod wyfłaną pnrndem · 

_ od "Felixa rotę wycięli, po tym za zbliżeniem 
fię woyfk i wodzow Rzymfkicb, uczciwą ucie
czką do f woich fię wrocili, pocią.gnąwfay za 
fobą Trybokow, Cerakatow 2 i Wangionow. 

-. 

(55) Jako _mowiono w R. 66-:-:heriano Fabrecti infcrip. Dom. 
(56) Obacz wyźey R. 61. cal:'-. 5· pag. 3 54 • któ_ry mo'Yi: 
(57} Teraz Gryzonowie. JlltJ1t1a, tum 111u1;e!'e; cujłodta, 
(58) Ofobliwy był rodzay tt1111 prate1ztt1ra vzcrna. 

tych żołnierzow,nazwanych Sin (59) l/a11gio11es teraz Dyece
gu!arii: ftawali oni na boku I~- zya Wormacka Vorm. Triboci 
wytn wodza_ pod czas potycz'.11,lbyecezya Strasbnr1ka, G_a,-aca- . 
a pretoryame na _prawym, 1a- tes Dyecezya, ile fit; zd:ue, Mo• 
ko świadczy Hygmus. Obacz gul11ka. 
Filipa Bon:mni in --muf<eo Kir· 
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Tutor, w tow:1rzyfl:wie Trewh~ow, ominą· ~~ 
wfzyMoguncyą, udał fię do Billgium (60), ~t~;~~ 
ufaiąc mieyfcu, ponieważ mof't na rzece l\l :,.,. 
wa ( 6:) rozrzucit; lecz za napadem 1·ot, któ-
te Sexty li us br,odem rzeki przeprowadził, 
zdradzony i zbity. Tą klęfl<ą przerażeni T1·e· 
wiro\\ie, oraz po{polftwo, rzuciwfay brofi, 
rozbieo-li fip l)O wfiacb: niekt{>I"zy z ich kfi:<~ 

O t T • ·i 

żąt, chcąc udać., ie fię pierwfi do pokoju bio-
rą„ pouciekali de.: mi<1fr., ktore .z, ~zy1niam.,. 
·mi przymierza rne zerwały. Purk1 z r~owe
fiuni i Bonny, iakom wyżey mowił, do Tre-. 
wiru przeprowadzcne„ dob-rowolnie \V ef pa· 
zyanowi poprzyfięgi:y. Działo fię to w nie
przytonmośd V/dentego: ktory gdy fię p1·zy. 
Hiżał, w .złości, a przedflęwzięciu miefz:.ić 
wfzyil:ko ,krwią i rozrn.chem, umknęJy fi.i;; 
pułki do Medyomatl'ykow, fąfiedzkiego mia· 
Ha. · \Val enty z Tutorem, rufzyli znowu do 
broni Tre\'virow, ?abiwlzy Herenniego i Nu· 
n1izyufaa legatow, ~by przeciętą d~row:mia 
winy otuchą , podrafl:ał związek zbrodni· 
GZ~ . 

L:XXI. Ten był ftan woyny, kiedy Pety
lius Ceryalis przybył do Moguncyi~ za ,przy
byciem , i ego ·uroiły ·nadzieie. Sam chciwy 
boi u _ a do wzg~rdy nieprzyindoł, niżeli do 
firze1enia fię onych zdolnieyfZy, podniecał 
Żołnierlkie duchy dnrnnemi -!łowami, niechcąc 
czynić 2.włoki do boiu, gdyby fię pierwfza po-

(60) Teraz Bingm. ) mieście Bingrn wpada do .Re-
(61) Natm terotz Nahe przy 1111. . 
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;7.;;: dała .~pofoh1:0M. C?defłał nowo.zaciężnych w 
z.R.&:.i3• Galla do miafl: fwo1ch, kazawizy oznaymić 

„ że Rzymfkie pań:ł:wo ma dofyć na włilfnych 
„ pułkach'· aby fprzymierze{1cy fpokoynie 
„ ~achowah fi,ę w domu, i tak befpieczni, 
„ takby fię fkonczyła- woyna, ktorąRzymlkie 
„ 1:ęce _Przedfięwzięły „. Ten pofłępek u
tw1erdz1ł Gallo w w poiłufzeMł:wie, albowiem 
za. powrot~rn młodzieży fwoiey, łatwiey zno
fil~ podatki ( 62), tym powolnieyfi, że nie
n~t gardz.ono. Tym czafem Cywilis z Klaffy
k1em wz1ąwfzy wi:.1domość, „ że Tutor p_rze
" pędzony, zbici Trewerowie:. że wfzyftko „ nieprzyiacielowi ku myśli idzie , zbieraiąc 

łk~a~liwie i z ~r~ogą _lud rozprofz'ony, upo
mmah .częfier;i1 hfi:anu Walentego, aby fię z 
wydan~em wainey potrzeby nie f piefzył. Lecz 
Ce1yahs, tym fpiefzniey, wyfławfzy do Me
dyot?1atryl~o~, kt<'n·zyby krotfzą drogą pułki 
na meprzyrac_rela obrocili, a fam zciągnąwfay, 
co było żołtll.erza w i".'loguncyi, i ile z fobą 
przyprow~1dz1ł, trzeciego dnia w Rigodule 
( 63) fbnąr: k to re to mieyfce rzeką i go rami 
ot.oczone, z wiei~~ liczb~ 'I'rewirnw Walentyn 
ofrn~ł, _a nadto tefzcze przekopami i fi:ofami 
k<~mrem obwarował. Nie uftra !zyły Rzym
Jkrego wodza owe-~awady. Rozkazał natrzeć 
piechocie: gdy tym czafon ufzykowana ia
zd.a 'Ydzie1·nła fię na ~agorek, gardząc kupa· 
m1 rne 7.gn1bney druzyny, a więcey µlęfhyu 

(62) O kt6ryd1 wyżey w R. j niżey Trew1rn, nad Mozelll\ rze1t 
a6. ką, niedaleko Pf11ltz. 

(63) Teraz Rigol, dwii; mili I · 

KSIĘGA CZWARTA. 

rycerft:~a _fwe~o ufoiąc, niżeli .nieprzyfaciel -~ 
W połozenm m1eyfo~. Zachodziło nieco tru- R.C.P.79 

d ' · fl. · · d Z.R.823. 11osc1 w u;·puiącym n:a gorę, rnw zy pociikarni 
niepi·zyiacioł: lecz kiedy wrącz p1·zylzło le
ciało oo ży,vo na d_oł, gdy tym czarem ia;da 
z1rnlażfZy wfł:ęp łacnieylzy, co nayprzedniey: 
fzą fzlachtę z wodzem w al enty nem fcbwy- ' 

· tąła. · 
LXXII. Ceryalis 11azaiutrz do Trewii·u 

Wiech'Ał; woł~1 lo chciwe zburzenia Hli.:.Jfta zoł
nierfi:wo,: .„ Tać to iefr Tut o:ra, t:.i Kl~n~'ka 
„ oyc:zyz1:1a: ich z-bro-dnią opaf:me i wycięte 
,., pułki: wczym tak hM"-dzio przew,inił.a Kre· 
,, mona ( 64), ktorą. r:i łonie prawie \Vło
" chow znifzczono, że iedney tylko nocy 
„ zwłokę zwydężcom przyniofla? Możeż 
,, !l:ać na granicach Niemieckich nie tknięta 
„ a z łupu woy1k nafzych i pobicia wod~o~ 
„ chełpliwa H:olica~ niechay flę z abrana ko
" rzyść na Ikarb .obrcici {6)) , nam dofyć na 
„ ogniu, dofyć na buntowney .ofady gruzach, 
,, ktoremi fię t:ylu woyfk pobicie iakokolwiek 
„ ~ap_łaci „ .. Ceryali.s boiąc fię ha fi by, aby 
nan me m,ow1?no . „ ze ~wa wolą i okrucień
" ftwem zołrnedk1e D<lp01l umyfl:y · udaOrnł '" ~ gniewy; i ulłuchało go woyfko, po napafioney 
domowym rozboiem zemśc1e, .na obce fako
dy mniey fkwapliwe. Do tego porufz.yła w 
llich litość, zciągnionych od Medyomatry- . 
kow pułkow poftać o'płakana. Stały z wlepia-

(64) Obacz Hill:. K. UJ, R.33. Cefadki. Obacz R. D. K. III, 
(65) In /ifi;tim. Był to lkarb. H • .z. 
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::==.~ nerni w ziemie oczema , paml~tne na zbro• 
R C.P.70 ..J • • " ł fi • d · d r. h d z.R.s23 • . .ume: 111~ ozywa y 1ę za ne m1e zy ie o zą. 

cemi fię powibmia : nie 0dpowiad:-1ł żaden, czy 
go ciefzono , czy ferca dodawano , ale fię U· 

krywfzy pod namioty, od famego światła ucie
kał: nie tak boiaźń i niebef pieczeńfi:wo, i a ko 
w ftyd i hańba, w finutek i niemotę w pr awo
wała. Sami zwyciężcy nie śmieiąc mowić, 
m ilczeniem a łzami o przebaczenie błagali . 
Aż nakoniec Ceryalis ukoił umylły , przypi· 
fuiąc trefunkowi,r cokolwiek fi~ przez niezgo
dy ~ołnierzow i wodzow, a zdrady nieprzyia
cielfkie ftało. „ Od tego dnia ,, mowił ,, fłu. 
„ żyć iuż Rzeczypofpolitey za.czniecie; a co. 
„ fię pienvey zdarzyło, tego ~ni \Vefpnzyan, 
„ ani ia pamiętttć nie będziemy „. Wzięto 
ich zatym do obozu, ogłofiwfzy po wfzyfi:kich 
kem paniach, aby hden, w pofwarkach i fprze
czkach , kollegon.1 f woim, ani buntu, ani klę· 
fki ni e wyrzucat. 

LXXHI. 'Potym Ceryalis zwoławfzy do 
koła Trewirow z Lin gonami, tak do nich mo
wił. ,„ Nigdym fię ia wprawdzie krnfomow· 
„ -fhvem nie bawił, famym tylko orężem mę· 
„ frwo Indu Rzym!kiego oświHdczaiąc. L ecz 
„ ponieważ n was wymowa wiele waży, a tak 
„ dobre fako zte fprawy , nie tak fię włafhym 
„ przyrndzeniem, iako_ zdaniami buntowni
" kow cenią , pofbmow1tcrn krotko tu wam 
„ przełożyć, co po zakof1czoney woynie bę
" dzie wam Hyfzeć.pożyteczniey, niżeli mowić. 
,; Do ziemi wafz,ey i drugich Gallo w weśl i Ce· 
„ farze i wodzowie Rzymfoy, nie dla chciwa· 

w oś cl 

KSIĘGA CZWARTA. 

„ wości iakiey,, ale przyzwani od p:zodkow R.C.P. 70 „ wafzych, ktorych domowe waśm do ofta· z.R.aa3• 

„ tniey przywodziły zguby;. a fprowadzeni 
na ratunek Niemcy, rowme na towarzy-

• " fzow iako na nieprzyiacioł iarzmo włoży. 
:: Ii. Wieleśmy z Cymbrami i Teutony (66) 
„ potyczek zwiedli, wi;l~ prac wo~tka.naf~e 

podięły iakirn fzczęsc1a lofem N1em1eck1e 
,, odprawlliśmy _woyny, rzecz to wfzyftkim 
" wiadoma. N 1e dla ochrony Włochow ofie. „ „ dliśmy Ren, lecz żeby drugi iaki Aryowift 
„ ( 67) Gallii nie opanował. Pewnie mnie· „ macie, że wam Cywilis, Batawowie i Za„ 
„ reńfkie narody uprzeymiey życzą, niżeli ich 

Przodkowie oycom i dziadom wafzym~ Taż 
" fi . N. fama zawfze zo anie przyczyn~ 1em com 

_„_ wpadania do G~1llii, fwawola , chciwość łu-
:: pu i odmiany ~edlifl<; ~by I?orzuciwfZ_y fw~ 
„ bHgna i pufi:y~1 1e, nayzyżnteyf zą ,k:amę, ~ 
„ was fa rnych zhołdowali. Wolnosc1ą was I 
„ innemi pozorami łudzą: żaden na św iecie 
,, panowania fobie, a dr u gim niewoli nie żą
'' dał, ktoryby tych nazwifk na ułudę nie u-
,, żył „. ' 

LXXIV. „ Y kroleffwa i woyny były za. 
„ w fae w Galliaeh, poki.~cie w moc nafzą nie 
,, przyśli. Potyle~roć rozdr~ż·1'.~eni, to ty l
,, ko prawem zwyc1ęfrwa włozyhsmy na was„ 
„ zkądby fię pokoy utrzymał • . Bo ani fpo· 

Tom III.- · Ddd , 

C66) O tych Rzyh11anow \Vy- 1 (67) Aryowilł, ~r6l ~iemie- · 
prawach przeciwko Cymbrom i ck i, opanował Ga: li~· 1o Gac~,J.U• 
l't utonom, obacz Paterktda II, liurza Cezara de Eel o · ""'" 
li. Pl11tarcha- w Ź}'ciu Maryufaa. 1, Jl• . 
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c c "' „ koyno.ść narodowa bez oręża, ani oręż bez 
R •. P.?o ł . ł b d k b "- . z;.R.sa3• „ p acy, a111 p aca ez po at ow yc me mo. 

„ że. Inne rzeczy fpolne z nami macie: czę· 
„ fto przy was, nad pułkami nafaeq1i władza: 
„ przy was tych i drugich prowincyi rząd 
.„ zofrawiony. Nie maiZ miedzy nami dzia· 
„ łu i okrefo. Taż fama na was, lubo w O• 

„ dległości, pod dobremi pany, co i na n as 
„ fpływa fzczęśliwość. Okrutna zwierzch· 
,, ność biiżfaych fięga: a iako niepłocl.ność 
„ ziemi, frogie ulewy i inne natury dopuH:y, 

. .,, tak zbytek i łakomfi:wo pauuiących zno• „, ście. . Poki Ś\viata, poty i w_yll:ępk9w, 
„ Lecz złe nigdy wieczy.ftym nie ieft, i czę: 
„ .fto fię dobrym przeplata; chyha podobną 
,, pod panowaniem Tutora i Klaifyka, łago· 
„ dnieyfzego fpodziewacie fię rządu , albo 
„ drobnieyfaą, niżeli teraz, daniną !ftrzyma· 
„ cie woyfko, na danie Niemcom i Bt·ytanom 
„ odporu. Wygnawfzy albowiem ( czeg() 
„ ftrzeż boże) Rzymianow, pewnie fię do 
„ broni wfzyfrkie nie wzrufzą n::i.r-ody ~ Q. 
„ Śtniltdziefiąt lat faczęśliwością i rządem, 
„ ta budowa t:ilk mocno w iedno fię fpoiła, 
„ która fię rozf yp~ć, bez zaguby farnych ro· „ zwalcow, nie może. Lecz naywiękfae nie
" bef pieczeńfl:wo was famych czeka, u kto• 
,, rych złoto i doftatki, naycelnieyfza woien' 
„ przyczyna. Przeto wam radzę, abyście „ pokoy i tniafto, ktore rownym prnwem 
„ zw~~i~zcy i zwyciężeni w ,i-ęku mamy, 
„ czc1h I kochali. Pomnicie na przygody o
,, boiey fortuny, a powolność raczey beipie· . . . 

KSIĘGA CZWARTA. 

„ czną, niżeli upor ze zgubą obieraycie „. · · 
Tą mową, boiących fię gorfzego, ukoił i pod-~:~:~~~ 
nioil. 

LXXV. Stało zwycięfkie woyfko w Tre„ 
_ wirze·, kiedy Cywilis i Klaflyk przyflali lift 

do CeryaJa z takowym wyrazem. „ Ze We· 
„ fpazyan, lubo fię ta wieść ukrywa, zfzedł „ ze świata: Rzym i całe Włochy domowemi 
,, roH:erkami znifzczone: Domicyana z Mu
,, cyanem prożne i bezfilne imiona. Ze ie
,, ~eli Ceryalis zechce w Gallii panować, oni „ przefraną na granicach. kraiow f woich; ie
„ śli zaś boiu życzy, i na to chętnie zezwa• 
,, laią „. Ceryalis hdney odpowiedzi Cywi
lowi i Khdfykowi nie dawfzy, farnego Jifiu od· 
dawcę Domicyanowi pofhł. Nieprzyiaciele, · 
rozdzieliwfzy woyfka, zewfaąd przyH:ąpili. 
Niektorzy winowali Ceryala, że fię im dopu
ścił ztąr.zyć~ mogąc rozdzielonych prędzey o
fk oczyć i pokonać. Rzymfkie woyfko fzań· 
cem i przekopem obwarowało fwoy oboz, w 
którym aę pierwey, bez żadnych obron, pto. 
cho trzynrnfo. Tym czatem Niemcy na rożne 
zdania dzidiii fię. 

LXXy1. Cywilis radził, „ :aby poczekać 
„ Zarelifk1ch narodow, ktorych poftrachem, 
„ złamane ludu Rzymfkiego fiły do refzty 
„ znifZczeią: że Gallowie nic inneg;o nie rą, 
„ tylko łupem dla zwyciężcow (t!S): że Bel. 
,, gawie, w ktorych naywiękfza ufoo.~ć, ia· 

. . Ddd ij -- ----(68) Trzeba. zaczekać Niem lwie ze " ' fzyfiktch Gall<J\V nay• 
cow, poni~waz w Sa_Ili.ach niejmocnieyli, bądź_ iawneJ, bll.d.i 
l11afz dofyć fiły, choc1az Bel~o- w iercu im fprzy1a1~ 

' 

' -

\ 
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~;;: „ wn~e, ~łbo w_fercu ich frronę trzymają „. 
z.R.823, Przec1wrne powiadał Tutor. „ Ze f1ę Rzym· 

„ flrn potęga .z;włoką czafu wzmaga, db przy
„ bywaiących coraz zewft:ąd świeżych pofił
" kow. Ze pułk Brytaf10d morze przebył 
„ (69), adrugiezHifzpanii (70) i ze Włoch 
,, na pomoc dązą: że to nie nowo zaciężny, 
„ ale frary i doświadczony żotnierz: że Niem
" cy, których oczekiwaią, lud iell: uparty, 
„ ani fię daie rządzić, wfayfł:ko według woli · 
„ f woiey czyniąc. Co fię tycze pieniitdzy i 
„ podarunkow, czym fię iedynie uwieść da
" dzą; więcey ich u Rzymian: do tego, nikt 
„ tak do woyny nie tkory, aby za tęż famę 
„ nadgrodę nie wolał żyć fpol<oynie, niżeli 
„ fię na niebefpieczeńfhvo n.ważać. Gdvby 
„ fię zaś nieodwłocznie potka6 chcieli, i1ie
" ma Ceryalis fił innych, krom refzty puł
" kow z Niemieckiego woyfka, Gallom fprzy
" mierzonych. To famo, iż nieporządną Wa
" lentyna zgraię nad mniemanie znieśli, za
" fiłkiem ieft zuchwalfl:wa wodzom i żołnie1·„ 
„ fl:wu. Nie z _młodzikiem to .iednym fpra
'' wa, więcey ięzykiem fzer.mować, niieli 
„ żelazem umieiącym, ale z Cywilem i Klaf. 
„ fykiem; ktorym z:aledwo w oczy zayrzą, 
„ wf pomną fobie na dawny popłoch, na gło
" dy, na ucieczkę, i tylekroć w oblężeniu z 
„ łatki zofi:awione życie. Ze Trewirowie z 
„ Ling'onami nie z ch~ci fłużą (71), gotowi 

(69) Pułk czter~ia!l:y. I mi zWyli broń, gdy do. nich 
(70) Obacz wyzey R: 68. I miał mowę Ceryalis. Obacz WY• 
(;p) Trewirowie z Lingoua- źey R. 73. 

KSIĘGA CZWARTA. 

„ ·hroń f>i'<lnieść, kiedy fl:nich odeydzie ,, • ~z::s 
Przerwał roźni<:ę zdal1 Klalfyk, pochwaliwfzy ~t~~~0• 
radę Tutora, i natychmi,1fl: ią wykonywać po-
czeto. 

• LXXVIt Srzodek dano Ubiorn i Li two- ' o 

nom ( 72): na pra\vym tkmydle r ~·oty B<1ta
wfkie, na lewym Brukterow z lenkterami 
( 7 3) po:fl:awiono: część go rami, drudzy mie
dzy gościńcem a J\ilozellą ci~gnąc, tak nie
fpodz;anie wpadli, że Ceryalis teżąc w poko
lu na ło.żku (bo w ob.ozie nie nocował) o bi
twie razem i grnrnieniu fwoicl1 uOylzał; 1 nre 
pierwey dał wiarę, fl:rofuiąc ztrwożonych po
iła{1cow, aż .zupełna zguba w oczach fl:anęła. 
Przedarty pułkowy oboz: złamana iazda„ 
n1ofr na l\lozelli, 1·zncony na drugą iłrnnę, 
ktc'n·y mi~fl:0 łączył, od nieprzyi·acioł wzięty. 
N ie zatrwożony w takowym zamęcie Cery a· 
lis, wypadł nie ubrany, na IYpi~ce Dę groty, 
a chwytaiąc ręką -ucickaiących, fzczęśli\.''Yl11 
zuchwalfrwem, za zbieżeniem fię rnęż11iey
faych, odebrał moft, i ludem go f wo im ofa
dził. \Vrociwfzy fię zatym do obozu, uyrz:ił 
rozfypane tam i owdzie, zabranych przy Bon
nie i N owefium pułkow, ·kompanie, odbieżo
ne chorągwie, i ofkoczone prawie orły. \.Vięc 
ta palony o-niewem: „ Nie Hordeoniufza to „ 
rzecze „ ~1ie \Vokulę rzucacie. Nie mafa tn 
'' zdrady: omylilem fię w rozumJeniu moim, 
,, iz porzuciwfzy zawarte .z Gallami przymfo. 
„ rze, wfpomnicie na uczynioną :ij.zymowi 

--(72) Kt6rzy w Cywila woy-1 O:rony powrocili. 
fku iłużyli, ani do Kzymfkieyl (7J) jako wyżey wR. :u. 
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--2ZES- przyftęgę. Poyd'ę w liczbęNumiŻych iHe-
R.C.P.70 " . f' b f: r. d . t? z.R.sz3. „ renrnu zow, a y w zy1cy wo zowie wa11 

„ ( 74), albo źołnierlkim, albo nieprzyiaciel
„ fkim mieczem poginęli. Idźcie, oznaym· 
„ de Wefpazyanowi, albo co bliiey, Cywi„ lowi z Klallykiem, żeście na placu hetrna· 
„ na porzucili: przyidą tu pułki, kto re ani 
„ mnie bez zemfry, ani was bez kary nie zo
,, fiawią „. 

LXXVUI. Była to prawda: a trybuno• 
wie z drugiemi urzędnikami przyświadczali. 
Stawano na kompanie i roty, ponieważ tru:. 
dno było wyciągać fzykow, dla zawady WO• 
zow i nami oto w, dla bitwy w fzańcach, a 
nieprzyiacielfkiego zewfząd nalegania. Tutor, 
Kl<dlyk i Cywilis 1 każdy na fwoich mieyfcach 
przywodzili, Gęiltow wolnością, Batawow 
chwałą, Niemcow łupem zachęcaiąc. Wfzy

,fi:ko fzło ku myśli nięprzyiaciołom, poki dwu-
dzieil:y pierwfzy·pułk, maiąc płac obfzerniey• 
fay, n.ie wfl:rzymftt naprzod zapędu nieprzy
iacioł, a potym go nie odparł„ Jakoż, nie bez 
pomocy bofkiey, odrnieniwfzy znagła umy-

, Hy, podali tył zwy ciężcy. Powiadali fa mi, 
„ że fię n~ widok rot nafzych potrwożyli, 
„ ktore za pierwfzym ich natarciem roziy
,,, pane, znowll fię nrt wie1·zc:hołkach gor zgro
'' tn:-idziwfZy, świt>Żych pofilkow pofi:ać nio
" Hv „. Przefakodzita zwyciężaiącym plu
iawa miedzy niemi famemi fprzeczk:.t, kiedy 
odbiegf~y nieprzyiaciela, do łupu fię rzucili. 

~ 

(74) Hordeoni FJakkus z Wo- J i Herennius od nieprzyiaciot 
kulą od żolnierzow, Nu.mizyus/zgin~li. 

KSIĘGA CZWARTA. 

Tak Ceryalis, przywiodfzy, przez nieofi:ro- --
" ~, . d O"l b ł R.C.P.70 ~no se:, rzeczy prawie o zb l V, powetowa z.R.sz3. 
fa kody męH:wem; a idąc za tZczęściem, te· 
goż famego dnia oboz nieprzyiaciellki opa110• 

wał i wyciął (7~'). · 
LXXlX. Nie długo atoli ciefzył fię żoł

nierz ze fpokoyności. Profili o pomoc Ko
lończyk.owie, o.fiarniąc żonę z fioftrą Cywila, 
a corkę Klaffyka, ktike w zakładzie przymie
rza trzymaiąc, tym cza!em rozpro!Zonych ' 
po. domach fwoich Niemcow wycięli. Zkąd 
trwog:;i, i fprawiedliwe o ratunek proźby, po· 
kiby .niepi·zyi~iciel, wzmocniwfay fity, do mi· 
~ziei lub zemfł:y nie rzucił fię. Już albowiem 
J Cywilis tam zmierzał, dofyć iefacze fiJ11y, 
łllaiąc zt1pełną naybitnieyfzą rotę, kto1·a z 
Chaukow i F1-yzow (76) złożona, w Tolbia
ku (77) na granicach Kolofifkich fiata. Lecz 
go wfl:rzymała finutna .nowina o zniefioney 
i·ocie zdradą I\.olończykow, ktorzy opirych 
na hoy11ey biefiadzie Niemcow, zatarafowa
W!Zywrota, wzrnconym ogniem fpaliłi. Oo 
tego i Ceryalis ze fwoiemi pofpiefzvt. Tn.!• 
Piła ieli:cze Cywila i drnga boiaźń ~by czter
łlafi:y pułk, złączyw!Zy fię z Brytań fką flotą, 
łlie prześlad0wał Batawow, których Ocean o-

....._~--
. (75) Gdy Rzymi:rnie moll: od-1 n..i w R. D. K. II, a mowić lię 

.b1erali , j oboz nieprzyiacidfki)będzie w K. de Mo1·ibus Germa• 
~Ycinali, w ten czas to podob11o norunz 34, 35· 
Yła owa okrut11a rzeźba, o kt6· (77) Teraz Zu!pik, w Dyece-

tey p_owiada Dio1_1 w K •. LXVI; J zyi l<ololl!kiey, mieyfce flawn~, 
~e W1eloś_cią p1>b1tych c1ar zat-iodniefi„uym potym c~1dow111~ 
~na rzeka, bieg fwoy zaftano- zwycięftwem nad N1emcam1 

'llVItą, przez Klcdowenfza, KróJaFran-
(76) O których czi;!l:o mowio- cufkje~o, reku pafi~iego 4~6. 

,• 
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~~ blewa. Ale Fabius Pryflms leg'.ltt p oprowa· 
~:~·.~}3~ dził pułk lądem (78) na Nerwiow i T ungrow: 

pobrane te mi::lfl:a: flotę zaś na padlZy Kani· 
n afetowie, więkfaą część Hatkow częścią za· 
brali, częścią zatopili. Cii; fa rni' Kan inafeto· 
wie,i1rnpione dobrowolnie Nerwiow nrnofiwo, 
na danie pofiłku Rzymi:mom, rozegm1li. Klaf: 
(vk, . wyf1aną przodem iazdę od Ceryala , -do 
Nowefimn iZczęśiiw ie poraził: ktore fzkody 
acz drobne, przecieź liczne, fławę odniefio· 
nego świeżo zwycięH:wa fzarpały. 

LXXX. Około tego7: cza fu rozkaz'flł Mu· 
cyan zabić fyna Witellillfzowego ( 79), pod 
pozorem przyfzłych niezgod, gdyby nafienia 
woyny zgruntu nie za tłumił . N ie dopuścił 
Domicyanowi brać za towarzyf za woienney 

. wyprawy (80) Antoniego P 1·yma , boiąc fię 
miłości ku niemu .żoł11ierO<iey , a dumy i ego, 
k t<'iry rownych fobie, d!1łekoż b u·dziey fbu·· 
fzych znot'i~ nie umiał. Wyiechał A ntoni do 
W efpazyana, ktory go, i a ko nie wed ług na• 
dziei , tak ani zbyt oftygle przyiął. \Vażył 
fię nlbowiem na rolne fhony; zt~d zatlugami 
A ntoniego, za kt() rego p wadem wzięta lwz 
p ochyby koniec domowa woyna, z inr!d Jifi:a
mi i'\focyana, i niechęcią innych, ktor?.y przy· 
wodząc na pnrnięć przyEde iet-;o wyfl:ępki 
( 8r) , gwałtownym go i dumnym nazyw:ili. 

J:i1<o;i, ~ 

( 78) 'lerreflri itiilere. T adro · I (7ć)) G...rman ika , o którym 
da dot :id fię, zupe l 111e pokaznie, , .,y źey wf( li, R. 59. 
p rowa dzi\C •i Gej)vnawifi portu, (80) Tak niegdyś l\ laud ynfza 
t eraz 13ou!Qgne, do Bag11cuml Cefarza byf towa rzyrzem wy· 
NervioJ"!m, teraz 13avai i .Atua- prawy l3rytai1fkiey l'lautius E• 
ta,am 1u1t3ro111m, tei:az Ion· 11-.nns. 
gres, lol .1 01.iacz wyźey K. ll, R.g6. 

' ,. 

KSfĘGA CZWARTt\. 

Jakoż fam Antoni dawał pochop do urazy, py- ~- ....,_ 
h b t n f h 1· · R.C.P.70 c ą, z y ecznym za11ug ~yc wy 1czamem, ż.R.833_. 

a pogardą drugich, kiedy ich niewieściucha· 
mi, Cecynę · brańcem nieprzyiacie11kim (82) 
obelżywie nazywał. Z tey przyczyny począł 
fię ptinvoli upodlać, i cenę tracić u Wetpazya-
na, lubo przyiaźń na pozor trwała. 

LXXXI. W tych fa mych czafi1.ch, kiedy 
Wefpazyan w Alexai:i~ryi, z~yczayney le
tnim powiewom chw1h ( 83), I fpokoynego 
morza oczekiwał, ziawiło fię wiele cudow 
(84), któremi niebo łatkę i przychylność ku 

Tom III. · Eee 
--~~·--~----~--~------------.-~------(82) Obacz wyżey K. UI, R. j ność mor1ka 27 Czerwca, koa• 
14, 31. 1 czyła fię 14 Września, 

(83) Zaczynała fię fpokoy- t 

(84) 0 CUD.ACH W ESP AZY A N A. 

Ze Liwiufz, Plutarch, tudzież za tym dziwna, że niekt6rzy Ta
Wieln innych płcchowiernych cy ta chcą mieć ateufzem, kie
pifarzow, śmiało podobne We· dy ten pifara na wielu bardzo 
fpazyanowen.u cuda pudawać mieyfcach Dzieiow i H ifl:oryi 
Wiekom nalłępnym· , zdaie fię fwoiey, ·zrządzenia rożne na 
r~ecz mniey godna podziwie· św iecie, czuiącemu i opatrze
nia. To rzecz byłaby do wia· niu boll:wu przypifuie. Tak 
ry niepodobna, że Tacyt mąż pominąwfay inne, w K. IV, Hi· 
Qfireg;o rozfądku, ~ niepo~ufzo. l~oryi R. 78 p1>wiada: że l~· 
lley zadnym lekkim mniema- dzkte umyfly pomocą bofką fJpe 
niem dufzy , n ili tylko ? tych divina odmieniaią fię. Tenże 
C:11dad1 pif ze, ale 1m wierzyć przyznaie Wefpazyanowi łafk~ 
zdaie :fię; gdybyśmy nie wie· z n ieba , &wl i f avoi·em €1 numi
clzie!i, ż8 wfayfcy Rzymianie, num in ·!7efpafianum inclinatio. 
bądź z pr.zyrodzenia , ~ą~ ź z 11em : a co fię tycze cudow. ~e. 
~Ychowania, wpoiony m1ełl re· fpazyana, tak t~ rzecz op1fu1e, 
1gii fentyment, którym Cię aż iakoby i fam o!1ym wiar~ da· 
~o płocl1owiarftwa nakłaniali. wał. 
le a, aczk.ohiviek przywara, ia· Jaka, zaś powan i wiarę te 

0 w ludzkich , tak w bo/kich mniemane cuda mieć moga, 'ł 
~leczach, ietl: znakiem dobrey śmiele mowię, iż żadney zgo• 

llfzy, ani padać może, chyba ła. Pol!linąwfzy inuych, k.t6-
na fzczyre i maiące w pofzano- rzy o nich pifali, dofy~ ieft 
lVa.11iu religii\ umytły. Rzei:z przywi41~ć zd~nie icrdneio z nay: 

.· 

" 



, 

TACYTA HISTORYI 

~~ niemu oświadczyło. Człowiek nieia kiś z grni· 
R.C.P. 7" . lk' . f: ll.k . I I t z.R.a23., nu m1ey 1ego, zna1omy w zyn ·1m s epo ą, 

przypadł mu do nag, profząc ze wzdychaniem 

uczeiifzych i nayro2umniey· Na koniec, ktoż lię o śmi e li! 
fzyc.h Bilkupow Fra'ncyi, Piotra, na czynien ie tych cudow '? ot" 
Daniela Huet, w kliędze pod Wefpazyan nowy Mon archa i 
tytułem De111onflratio Eva ngeli· niefpodziewany, k tóry, za św i a· 

' cas p ropofi't. ff/, numerQ 6. Dla defrwem Swetoni ufza , dopiero 
do~wiadczenia prawd y, trzeba mi a ł fii; !l: a rać o powagę i n ie· 
wiedzieć, i akie to były cuda, iako o n'laieilat , rni aufloritas f:f 
na którym mi11yfcu, i od kogo quaji majejlas co11cili"da : We· 
uczyn ione. Naprzod w tych l'pn yan, k tóry natężywfzy u· 
\ Vefpazyana cud ach, nic takie- my!l na wfzyfrk ie fz tuki , do U· 

go n ie marz, coby moc bo ll< ą grun towania nowego pa nowa· 
cudotworną obiawi~ mogto. U- nia, religią nawet d0 f,vyc h za· 
leczony ślepy, ale taki, który my flow fortel11i e naciąga r . Z 
zdaniem T acyta i lekarzow, mo· tey to prz1czynv, w wielk ich 
cy widzenia nie !1:raci l, vis tu· był u niego faworach Jozef, ow 
,11inis non erat exe/a . U ka.le - żyd kfamJiwy, k tó ry wfzvfikie 
ki na rękę, tych że zdaniem, proroctwa, Króla Królow CH R Y

wytrącone ze ftawaw ko ści, ST USi\. , i ie~ o pan<ilwanie pr ze
mogły być także zleczone, poffe po ,viadaiące, na W efpazyana 
integrari. Co lię tycze fa mego obrac:d . Bell. cffutlaici. 111, 8. 
11i t-dołęftwa tych nędzarzow, w W efpaz yan . któ ry wfzyftkich 
tym nie . zgaduią fi~ wfp<>łe· wyw ,,dzących uNdzenie fwoi e 
czni pi farze: Tacyt czyni kale- od Dawid a, za świadeB:wem Eu- · 
ką na rękę, a Swetoniufz na zebinfza Hijł. EccJ. fll, 11 wy
)logę; Tacyt po\~ i ad:.1 , iz We·,tr.icić rozkazat . W efpazy an 
fpazy anowi radzi li leka rze, 111e· naoftatek , który z przyiaźni· 
tJ, z'cis lią rtantibus ; s ·wetopiufa lwfzy li ę ze fław n ym fzal bie• 
to przypifnie 'przyiaciołom , a- rzem Apol!oniufzem z Tyany~ 
micis. Cożkolwiek bąjź, mo- człowiekiem owego czafu, ba i 

źnaż to nazwać cudem, co li ę ze wfzylłkich na świe ćie ludzi 
ftać mogło użyciem Jekadłwa? nayc hyt rzeyfzym, rady ieg.o, 

Uważać iefzcze należy, że iak wyrokow iakich używał, la• 
fię te cudowi/ka !bły w Alexan· ko fi~ to, wid z ieć daie w życiu 
dryi, mieście płochym, lekko· tPgó Apollon iufza u Fi loftra ta 
wiernym, do wfzelkich zabo- R. V, 27. 
bonow tkfo1rnym, religią Sera- Dofyć ieft tych dowodow na 

• pifa aż do fanatyzmu napo!o-\pokazan ie, że te cuda Wefpa• 
nym, w grnbych ku pan om po- zyana, by ły w Egipcyan ach 
chleb!l:wach c.hytrym, iednym zdradą i chytro ścią, w W ef pa• 
fłowem ,greckrm, iako tego ie!l zy:m ie farnym, fztuki polity· 
ś wiadkiem oczewill:ym Philon czney inłl:rum,entem, któxytJ!: 
tJt le&af. ad C;q uni Ce/arem. fobie nowy Monarcha powag~ J \. 

K5IEGA CZWARTA. 

0 Iekarftwo na oczy, z rozkazu bożka Serapi· 
fa (85), ktoremu zabo?onny narod n~ypier· 
wfzą cześć oddawał;_ ai!eby ~u o~zy ·1 twarz 
śliną namazać raczył. Dru!St t~kze na rękę 
kali ka (86), za poradą ~egoz b~zka uprafzał, 
aby na ni m fi:opę poftaw1ł. Snnał fię naprzod 
Wefpazyan, i wftręt p-o ~azo~vał: lecz gdy 
oni coraz bRrdziey nal~gali; b~1ąc ~~ z iedney 
ftrony fzyder~wa z lekkomyslnosc1, z dru
giey proźbam1 nędzarzow, a poradą pochleb· 
cow' biorąc nadzieię, kazał weyrzeć leka· 
rzom, ieśli ta ślepota i kalićtwo, pomocą lu-

Eee ij 
ufzanowanie iednał. Pr211daie wrotem popfutych , a do no
wprawdzie Tacyt, że oboie to '!"ości otcych chylący.eh fi~ R.zY: 
cudowifko od obecnych w ten· mian 'I To rzecz dziwna, ze t 
czas nawet wfpominane było, teraz nawet, kiedy kłamlłwo 
kiedy iu ż pochl ebftwo nie mia . zylku nie ma, kiedy znifzczała 
ło ceny i zylku, P.oflquum n_ul- 7g rnntu Serapifa rel igia, znay· 
/urn mendacio,pret w m. Am to du ią fię ied11ak i miedzy Dlllie
rzecz dzi wna. Już bowiem na manemiChrześcianinami tak za 
ow czas , wygubiony był dom ślepien i ; którzy tym cudom 
Flawmfzow , a za ty m :111! nad - wiarę dai ą, i onyc h bron ią · 
!!rod.y fpodz i ewać f)t; można Wfzakźe ta byta zawfze baiek 
było za fatfz e , od Mon archow natura, ż e fię p locbym ludziom, 
obcych familii. Atoli zoftały .famą prożnością podobały; a 
zawfze w Egipcyanach zabo· b ezbożni Chrz11ścianie, chcąc 
bon ne duchy, a Rie tvlko w ich podać w n i epe\l•ność prawdzi· 
kr aiu fzerzy!y tię, ale fię na- we c11da, z fałfzywemi pogan 
wet i do prowincyi Rzym!kich, d~iwolągami, one p~rownvwać 
owfzem i d'1 farnego Rzymu• nie wftydz" fi~. 
dokąd, i a ko pofpolicie do ftołe · I .<ss) Zwy ewy n_iieli chorzy, 
cznych miaft, wfzy!l:ki: głup· mianowicie gm111111,, z 

0
'P.ora.cly 

fiwa zabobony wiary I złe o- popow, wftrzymywac fi~ od 1e
liyez~i~ zptywalą, przeniofły dzenia i piaia, a na lknr,ac;h by
fię; gdzie fiawa i religi a Sera dląt ofia;owanrch, w k.osc1oł.ach 
pi fa codzief1 wzroft brała. Ja· Eflmlaprnfza t Serap1fa lezeć. 
kimże, profzt;, fpofobem mo- <;o fię tym głodn~m. fanatyko!I' 
:Zna było przytłumić ten odgłos, przyśniło, to , m1eh za boflue 
który był 'interefem panui~- rozkazy. . . • 
tych, zy1kiem pupow, ~awą E· (86) S~etomufz p~w1ada, ze 
gipcyanow, .zabawą ~rnmu, za- to był kalika na no~I· 

~~ 
R. C.P.70 
z.R.823. 
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te= dzką oddalone być mogły. Rożne ich zdania 
R.C.P.7o b ł Z 'l . ft ·t ł . z.R.8, 3, Y Y: „ e s epy me rac1 zu pe me mocy „ widzenia, i że odzyfkać ią może, ieśli fię 

„ zawady uprzątną: ow zaś ka lik a 1u rękę, 
„ odbierze moc i władanie, ie'śli zdolnym 
„ lekarftwem, wyrufzone z mieyfca fiawy, 
„ pierw!Ze odbiorą fiedlifko. Ze Hę tak po· 
„ dobno bogom podoba, za których zrzą
" dzeniem, fam Wef pazy~n na przywrocenie 
„ zdrowia obrany. W'refacie, ieśli fię rzecz 
„ uda, chwała będzie przy nim ; ·a przeci
" wnie, poś1.11iewi!ko na famych padnie „. 
W ef pazyan, rozumieiąc, że fzczęście i ego o
poru mieć nie będzie, i że nic mu nie.ieH: nie
podobnego, z \vefołą twarzą, w obecności 
zdiętego ciekawością m nofiwa, rozkazy boż
ka wykonywać począ.ł: i natychmiaft ślepy 
przeyrzał, a ramie pierwfzą dzielność ode· 

-brało. Przytomn.i tey fprawie, teraz nawet 
o obu tych cudach mowią, kiedy kłamfrwo zy
flm nie ma (87). 

LXXXIJ. Pomnożyła fię w Wefpazyanie 
żądza, odwiedzeni?t famey bożka .świątyni, 
aby fię tam o dalfzym pańfl:wa powodzeniu u
pewnił. Kazawfzy wfzyftkim oa ufi:ąp, wfzedł 
fam do ko.~cioła, gdzie przypatr:uiąc fię bo. 
ftwu, pefrrzegł w tyle iednego z celnieyfzych 
Egipcyanow (88), imieniem Bazylida, o kto
ryn'l wiedziłtł, że o wiele mil od Alexandryi 
chory leżał. Badał fię za tym kapłanow, „ czy 

(87) Gdy to pif at Tacyt, iuż I niem Traiana. 
nie było śladu wygubioney fa. 1 (88) Swetoniufz nazywa i:;e 
milii W efpazyana, pod _panowa- wyzwolei1cem libcrt11s, 

. . -
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„ tego dnia Bazyli des wfzedł do kościoła „ ~ ;7;:" 
Wypytywał fię~ kogokolwiek fpotkał, ,, ieśli z:R:s~/ 
,, go w mieście gdzie nie widziano „: nakoniec 
wyHawfzy wfzędy na wzwiady konnych, wziął 
Wiadomość, „ że tegoż fa111ego momentu Ba-
" zylides o o,~mdziefiąt tyfięcy k~-o~ow od 
„ miafia znaydował fię „. Zkąd fobie wno-
fił, że to ziawienie było cudowne, a naz_wi-
fko B•zylida (89) królowanie mu'rokowało. 

LXXXUl. O początku bożka Serapifa, 
o ktoi·ym nic podanego nie mamy od pifarzow 
nafzych, tak Egipfcy kapłani powiadaią. „ Ze 
„ Ptolomeurz Krol, który pierwfzy z Mace· „ don'ow (90) w Egipcie panował, gdy Ale· 
,, xandryą świeżo zbudow<1ną (91), murami, 
,, kościołami, i uii:anowieniern obrządkow zdo· 
„ bił, poknzał mu fię we śnie, dziwney pię· 
„ kności, i wy.Hzego nad ludzki wzro1h1, 
,, młod~ieniec iaki.5, upominaiąc go, aby wy
,, ił!1wfzy co naywiernieyfzych przyiacioł do 
,, Pontu (92), obraz iego tprowadził. Ze to 
,, być. miało z ufzczęśliwieniem kro!eftwa, a „ flawą i powiękfzeniem mi<ifta, ktore ten 
,, wizerunek u fiebie mieć będzie. Ze ow 
,, młodzieniec powiedzhnvfay to, w wielkiey 
'' światłości do nieba fię podnofił „. Pobu
d~ony Krol wro~ką i cudem, obiawił widze-

._______~~---~~--~~ 
(~9) Im ie Bafilides, pochodzi \Philtrdelphus. 

~greckiego flow a Bajileos, zna- ( q 1) Z~toi:.vł to rn~afio Ale-
zącego Kt'?;/a. xander wielki. . ·. 
(90) Ten Ptofomeufz pier- (92) Do Pontu, prow1ncy1 ~-

\\>fzy, nazywał fię Soter. Kle· zyi mnieyfzey, i Paphlagonu, 
~1:ns Alexandryilki to przy pi· gd;de by~~ miafio S!jnope' O 

Uie Ptoloaieufzowi 11azwanemu kto rym m.zey. • 

l 
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nie fwoie kapłanom Egipfkim, ktt)rzy takowe 
dziwy wykładać zwykli (93); a że oni o Pon· 
cie, i rzeczach obcych mało wiedzieli; pytał 
fię Tymoteufza Ateńczyk.a, z rodu Eumolpi• 
dow, ktorego {prowadził z Eleuzy na arcy• 
kapłaMhvo (94), „ coby to był za obrządek„ i 
„ co za bożek · „? Tymoteufz, za nauką Judzi 
wędrownych, dowiedział fię : że w Poncie ie.fi 
miafi:o S,y11opc (95), i że niedaleko fi:oi kościoł, 
piekielnemu Jowifzowi (96), z podania ftaro
żytnego, poświęcony: ponieważ przy pofą· 
g~ bożka, miał być obraz niewiafty, ktorą 
wielu Prozerpiną być mieni. Lecz Ptolo• 
meufz, obyczaiem Krolow, w trwodze boia• 
źliwy,- fkoro fię wrqciło befpi'eezeńfiwo, bar• 
dziey myśląc o rolkocfzach, niżeli o bogach, 
począł to powoli zaniedbywać, i do innych 
zabaw myśl obracać, po ki go tenże bożek, 
pokazawlZy fię w fhafanieyfzey pofi:aci, gro• 
zn ie nie upomniał, „ że ie.5li rozkazow nie 
„ ~~ko1~a, i na fiebie, i na kroleH:wo zgubę 
,, sc1ągme ,,. N~1 ten czas dopiero zatnvo· 
żony, wyprawił polłow z podarunkami do 

(9'3) T~k o nich gmin mnie- fina, na brzegach Liwadyi. O· 
' mal: w rzeczy famey byli,- to pif?.nie tego kościoła obacz W 

fatfzerze, hko lię pokazu ie z ldiędze uczonego Spo7i Veyage 
kliag Ge:zef1s XL!, 8, i i11nych part. t r na k<irtie 279. 
m1eyfc p~rma S. (q5) Tn.rcy go nazywaią Si· 

( q . ..\) .E11molpidowie, potom- noub, my dawnym ~1 azwitkien1 
k?wte f<.t~molpa, byli .to .kapfa· j S11719pf), w Natalii na brzegac!1 
ur bogini Cerery, 1 mr_eli dozor morz:i. czarnego, Pontus Eux1· 
obrządkow owych ta1emnyclt, nus. • 
które lię odprawiały w Attyce, (g6) !fovis Dit!!, albo Pluto· 
w m!eŚcre . El~ufls . Zginęło to na króla piekiclnega . CzernU 
m1al1:0: w1dz1eć tylko rozwal i- zaś Serapis nazywał fię Pluto• 
uy n~ m1eylm, 1rnzwanym Lej- ntm, obaczyfa niźey wł{. !l4• 
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Scydrotemifa Kro la, ktot:y w Syn opie pano· .~~ 
\~ał, ~rz.Y~azawfzy im, a.by \V.podroży Apol· ~t~f3~ 
hr~a P1tyd~1ego, (97) od\:1edz1li. Mieli poiło-
W1e _pomyslną zeglugę, 1 tę z wyroczni cy nie 
obo1ętną odebrali odpowiedź: „ ażeby oyca „ pofc.!g odwieźli, a fioilry zoftawili (98) „. 

.LXXXLV. Przybywfzy poflowie do Sy
nopy, oddali podarni1ki Krolowi~ i dane fobie 
zlecenie z proźbą przełożyli. Lecz on nie
Wiedząc co czypić, raz fię oba\vfał bożka 
drugi raz grożącego ludu: cza!em obietnica'
tni i darami poilow d:iwał fię nakłaniać. Trzy 
lata bez fkutku wypłynęły, gdy tym czafern 
Ptolomeuf~, t~ic z proźby i n::ilegania nie upu
fzczał, wlp<tnialfze pofelftwa, z Iicznieyfae· 
nii o.krętami, i bog2ltfzf;?mi darami wyprawu
iąc. N akoniec p~kazał fię bożek z groźi1ą 
twarzą Scydrotem1fowi, upominaiąc: „ aby 
„ w wykonaniu naywyżfzey woli zwłoki nie 
~' czynił „. A gdy fię on iefzcze ociągał, ro
znyrn go nlefzczęściem, chorobami i rrorfze. 

- ' o mi c~raz prz~p<ldkami, pokazu!ąc gniew o-
czew1fty, naw1ed~ał. Zwoławfzy zatym gro
m~dę Scy~r~t~m1~, . prze~ładał rozkazy bo
flne, tu dz tez 1 wo1e t Ptolomeufaa· widzenia 
i wifzące nad krolefrwem 'kaźni: lecz upor: 
czywy gmin, fzemrząc na Krola, zairzącEgi
pcyanom, a o fiebie fię boiąc, kościoł na ko-

-(q7) liłył ten Apóllo w D~n, a Prozerpina fioilrą, iako 
~a<:!1,rnieśc ie niegdyś wyro~znią mafz.w Mitologii. Tacyt używa 

ozka fławnym. Teraz tylko tego flowa odwiei.ti, revefterent, 
tain wiofzcz)'na nazwanaCajft·i, poniewaź boltwa owe traieane 
Ił dołu gory PartiatTu. z obrządkami z .Egiptu byty 

(98J Jowifa był Apollina oy- przywieLione. 
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~~ ło opafat Z tąd powfzechne mniemanie uro• 
~~~:~}3~ 1ło, „ że fam bożek z koś doła wyfaed !Zy, 

„ wfł:ąpił na Egipfkie okręty (99) „. Jakoż 
rzecz dziwna, że w przeciągu trzech dni, ty• 
le drogi ubiegłlzy, w Atexandryi franęły. 
Zbudowano mu kości ot, według wf pa nial ości 
rniafta (100), na mieyfcu nazwanym Rhacoti1 
(1), kędy wprzod była kaplica, Serapifowi i 
Izydzie z dawna poświęcona. Y ten iefi: po· -
wfzech_11y o początku i przywiezieniu bożka 
odgło-ś. Wiem o tym, że niektorzy chcą go 
mieć przywiezionym z Seleucyi (2), Syryi

-1kiego miafta, za panowania Ptolomeufza trze-
ciego (3). Drudzy zgadzaią fię na Ptolomeu. 
fza, ale twierdzą, że go on z Memphis ( 4) z~
cnego niegdyś miafl:a, i fioli cy fl:arego Egiptu 
fprow·adził. Samego zaś bożca ()), iedni E-

I -

flrnlapim, 
---·---(99) Plutarch też famo opi· rzeki N iła. Ko~cio[ Sera pi fa, 

fuie, lecz nie tak baiecznie. Seraptum fiał na mieyfcu na• 
(100) Opifanie bogafrw tego zwanym z..-uropolis. • 

kościora, obacz w Ammianie (z) Teraz Suveidia w Svryi. 
Marceli inie XXII, 16. (3) Ptolomeufz Evergetes. 
~ (1) Koptowie po dziś dzieli (4) Memphii, niegdyś za. 

JJazywa'.ą Ra&fzot. Niegdyś to mek fiarożyt11ych Kr6low Egip
była wiofztzyna : Alexanrler !kich, na którego rozwalinach 
wielki, zbudował tam flawne zbudowane miafto Kair nad Ni• 
miall:cAlexandryą, nad uyściem Iem. 

(s) O BOZKU EGIPSKIM SERAPIS. 

Serapis, u Egipcyanow, nay datl\, promienifl:ą, z korcem na 
wi~kfzy bożek, wiei~ 1 n~yprze- wierzchu: widzieć tamże i troy
dn1eyfzych w pąganftwie wyo- ząh, trzdens, czyli widły o trzech 
b_rażat boźko_w . . z \_ąd na prze '.ztychach, które wąż otacza. 
~1.wney lłron1e pieniądza A~to- ~ tych zna k aw pokazuie fię, 
ni~a Cefar~a, nazwanego _Prns, ze Serapis iell: jowif?em, Słoń• 
kroryop1 f111euczony01~clmThe ~ c.em, O:iyryfem, Neptunem i 
/11uro fdeltonmJ n~111iji1talm1t i Eflrnlapinf"zem. Obacz cytowa
Tab. XI.~II, n. 1, widzieć gło- ~ne dzieło Oifela, w którym tel~ 
wę Serap1fa tego, .rogatą, bro-p.utor znaki te opi1uie, Atob 

. ' 
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1kulapim, że choroby leczył, drudzy Ozyry- ™ 
re~, nay_dawnie~fzym Z bog<?W narodowych, ~:~:i;~~ ' 
mm Jow1fzem, tako wfzyfrktch rzeczy wielo
władnym panem, naofratek wielu ,Plutonem 
być mieni; zafadzaiąc 1\.voie zdanie, iuż to na 
pofraci i iawnych znakach, iuż przez nacią· 
gane tłomaczenia. 

LXXXV. Tym czafemDomicyanzMucy
anem, nim Al pow fiągnęli, odebrali pociefzqe 
wieści, o fzczęśliwy1n fwoicli w kraiu Trewi· 
row powodzeniu. Naywiękfzym był zwyci~
fi:wa dowodem, herfzt nieprzyiacioł-Walentyh, 
(6) niezłamany w niefzczęściu, a iakim tchnął 
uinylłem, z twarzy znaczny. Słuchany, dla 
tego tylko, aby fię dał poznać, p~daiąc gfowę 
pod miecz, wyrzucaiącernu tam komuś z przy. 
tomnych, „ że miafio ieg? poimanie, „ odpo
wiedział: „ śmierć iefr pociechą móią „. Na
koniecMucyan wynurzył, z czym fię tak dłu
go taił. „ Ponieważ z łafkawości bogow zła-
'' mana nieprzyiacieHka potęga: nie przyH:oi ' „ na Domicyana, po fkończoney iuż prawie „ woynie, cudzey fławy być świadkiem. Gdy· „ by fzło o całość pańftwa, albo o zachowanie 
,, Gallii, , na ten czas by mu należałoJ.l:aną~ na 
,, placu: ukRranie Kaninefatow i Bata wow, 

Tond II. F:ff 
n:1turę i cześć Serapifa naydo- rin w kfi~dze, Melange tle diver
kfadniey obi:afoia Makrobiufz, fes MedatlttśTom. I, p. u4. Kto ' 
.S'!turnatium J, 20, z kt6rego po chce mid dalkonał~ wiadomość 

_ W1e~ci poznać można, że ten Se- o tym bożku, i o mieścieSynop,, 
tap.1s_ nie był i~nym ?d Słońca . f niech czyta dyffertacyą u czo n~ 
i<?z iam11 potw1erdza1ą,dwa cie-1 go de Fontenu w kfiędze Mlmot• 
f; awe i rzadkie piet~i~dze We- r8S de P.Academie 8oy11/1 des in
. Pazyana i Domicyana, opifane ftriptionsTom X, p.465 i dalfze. 
1 0biafoione od uczone~o Pelle• (6) O którymwytey w R. fI• 
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!!!'!!!!!'!!!!!!!! „ może fię zlecić mnieyfzym wodzom: niechay 
R.C.P.7o L d . fi d bl. z.R.!i:i3. „ raczpy w ug ume 1e ząc, trzyma z po l· 

„ żu -na wodzy, powagą i mocą maieH:atu, 
„ burzliwe narody, a w drobne fię 'rzeczy nie 
„ miefzaiąc, na walnieyfze czeka „. , 

LXXXVL Przenikał te fztukiDomicyan, 
ale u!łuchaŁrady, aby fię nieznaiącym uczynił: 
i tak do Lugdunu (7) poiechat. Powiadaią „ że 
„ ztamtąd, pif~ł_taiernne lifty do Ceryala, wy
" rozumiewaiąc z niego, ieśliby przytomne
" mu fobie-w ob-ozie woyfko i władzę zdać ze
" chciał „. Jeśli zaś takowym pofiępkiem woy
nę przeciwko oycu,czyli przeciw_ko bratu po
dnieść zamyślał, rzecz niepewna, poniew:ażCe
ryalis potrafił rozumnie, prożne, a dziecinne 
żądania iego uchylić. Widząc pomicyan1 że 
ftarfi lekce fobie ważą młode lata i ego·, po· 
przefrał do drobnieyfzych nawet,- i zwykłych 
fobie pierwey, fpra'.w rniefzać fię; a tłumiąc gtę
boką chytrość, faczerości i 1krornności pozo
rem (8), udał fię do rymotworfl:wa i innych 
nauk, aby zdradliwy umyfl: utaił; umykaląc fię 
razem zawiści brata, ktorego powolną, i ro.żn~ 
wcale od fiebie naturę na złe wywracał. 

-(7) Lugdun teraz Lion. j że Swetoniufz w .żyd u ie~o R. 
(8) O tey obludzie p!fze tak- 11. .. 
K?NiEc Czw ARTi:Y Ksręnr HrsToRYr. 

-TRESC KSIĘGI PI4TET I OST .d
TNIET HISTORTI. 

Tytuja ociec ohicra na gromienie Zydozc. Tl'oy-
fko i ego. Założony oho'-' pod jeruzalcm. lI. 

Zyd?wf~i~go narodu poczq~ki. l_II: :Jeg~ pra-. 
wa z religia. VI. Opifamc krazu z granic, tu
dzież baljamu, Libanu, jordanu, ieziora wy
rzucaiqcego klcżkq m.atcryq, pol uj.chlyc~, owo.
cow w popioł obracaiqcychfi[, Bela rzeki. V.III. 
:Jcrnzafrm flolica narodu. J( ofciol.niczmicrnie 
itofztoumy. Zydow )łan pod Ajfyryiczykami, 
Mc·dami, Per/ami, Ma_c_edonami, i panowaniem 

-Jamych Kr~lo11J ;Jud~kich. ,zx. Tychże Zyqow 
rożne lojy pod Rzymianami. X. Woyny Zydo
wjkicy ·pod GejJ_yujzem Florem proku~atorem 
picrwiaflki. C~ftyus Gal/us, lcg~t.Syry_i, cztflo 
%wycitżony. Wcjpazyan zze·yciEzca h1er~e pod 
tnoc _calq ziemi[, procz ;Jeruzalem. XI. Tytus 
Zydow pod mury miey/kic idqcych, niied~y m~ry_ 
'ltlgania 1 i tdo miafla Jzturmuic. Obroni!. mzey-

- Fff IJ 

' 
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fkic. XIi. Zydowfcy wodzowie. XIII. Zia
wimia rożne pr%cd dobywaniem. XlV. Tym 
czajem Cywilis, zcbrawjzy fip na 'l~oyfko w 
Niemczech, odna'IBia woynE· XV. Rozm hztwy 
iza[cm Cywilowi, czajem Ceryalowi pomyślne. 

· XlX.Cyioilis udaiefz! na wyfp_EBa.tawow. X}{_ . 
. Napada na ia~nizo~y Rz~11'}/kic. _X!fl. Ra.twe _ 

Jwoich Ceryalzs ,' z JzczEscze od"!uc~z~. XXII. · 
Lecz m1llo ojłrozny ledu·o Jam nze gzmc. XX.ZI!. 
Cywilis wodney potyczki pragnie. Zajławia 
fit mu Ccryalis, i w nowe niebefpiecz~ńjłw~ wp~
da dla wylewow Rem~. XXlV. Nzebcjpzcczen·
fl~o dl~ pztlkow. Ce.ryalis_z C~wilem pokoy na
mawiatq. Refzta H1ftory1 zgrnęła: 

Działo fię to pod Konfulami. 

R.Z.R. C.P. . ' 
(FLAWJ.USZEM WEsPAZYANl!:M Augo. II. 

DCcc:xxnr. 7°· (TYTEi\! WESPAZYMiEM Cefarzem. 

TRESC DOPEŁNIONEr KSIEGI r. 
~ 

PRZEZ GABRTELA. BROT'f"ERA. 

XXVI. Zgoda~ Batawami: poltoy w Niem
Ćzech. XXVII. Lingonowie lafkt Domicyana 
uprzedzaiq. Sarmatowie, zabiwjzy Fonteia A
gritppe, Mezyq puftofzq. Ił krotce od Rubryu
(za Ga„lla zwycifŻcni. XX!71II. Obltżenie :Je
ro~olimy. Rozwal pierwfzego muru. XXlX. 
W przełamaniu drugiego fraga utarczka. XXX 
Upor Zydowfki. XXXI. Tytus trzy'dniowq 
pracq, ?tiafio murem ohwod~i. Do_byta i wy,cif

. ta wieza, na~wana Antonia. XXXIV. Glod 
i powietrze w :Jeruzalem. , XXX!7. Prożne ufz
łowanic Rzymian w do/laniu koiciola. XXXPI 
Tytus rozkazuic zapalże bramy, koicioł iednak 
%achawdc. XXXVII. Zydzi, do zguby u1la
Jncy poclzopni, ni1rpzurnnłe- napadaiq na Rzymia-
now. XXXVIIL Kościoł ogniem ztrawiony. 
Tytits Imperatorem od Żołnierzow przywita
ny. XL. Okropne Jzczqtki woyny Zydowfkiey. 
Gore :Jeruzalem. XL~l. Tytus wjzcd/zy do 
gru%ow znifzczonegq miafla, Bogu zwycztflwo · 
przyznawa_. XLIIL Ztamtqd iedzic do Ceza~ 
rei, maiqcy wolq zwiedzić wfehod1zic prowincyc. 
Lucyli Ba.Dus doR.onywa woynp Zydowfkq ·. 
XLIV. ff cfpazyan przybywjzy z Alcxandryi 
do Rzymu, do pracy około koiciola Kapitolfkie-

/ 
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go przykładem zagrzewa. XLPI. Tytus po
u ·rociwfzy ze w/chodu odwied~a :Jeruzalem, i 
nad upadkiem o nry lituie fit. Przybyzoa do 
Memphis, a z gfowq uwicńczr,mq w korontiznay
duic fiE na po.f wiEetniu Apidy, zkqd w Rzymie 
obmowy materya. XLVIJ: Wcfpazyan nadrr-

. ie1prawcm Łacińfkim H~[Zipaniq. Potrzeby pu
bliczne opatruie. XLPIII. Spojob życia iego. 
XLIX. Staranie o potomjłwie. Tytus prr.y
hywa do Rzymu. L. Wejp_azyanowi z Tytufem 
tryumf uchwalony. Ohclzod tego tryumfu. LII. 

,zamknicnic kościołajanufa. Kościoł Pokozu od 
lł'c_(paz'!Jana zbudowany: tam złożone zdobycze 
kos ciota Jerozolimfkicgo. Za ./łararzicm Wcjpa
zyana z 'fytz!fem, popra zeJiaiqJi[ ohyczaie w Jło
licy1 tylu wyjł[pkami /każony. 

To fię działo pod Konf ulami • 

R.Z.R. C. P. 
ił:CCXXIII. 

DCCOXXłY, 

(FLA W IUSZEM WES P AZYANEM Aug. II. 
7°· ( TvTEM WES P A ZYANEM Cefarze m. 

(fLAW1uszE~1 WESPAZYANEM Ang. III. 
71• (l\1A.RK1EM KoKCEIEM Nerwą. 

KAIA KO RN.E LIUS Z A 
,-

1' A c y :.T A 
H I s T o R y I 
KSIĘGA PIJ\TA ! OSTATNIA. 

Na początku tegoż farnego roku, Ce- ---!!!! -t zar Tyt~s,. wy brany od oyca na R.C,p.79 
··:r pofkn:~m1enie Zydow, a w prywa• z.R.8zJ. 

tnym ie.fzcze faroim i rodzica fra-
nie ' ( r) mężny woio'wnik, dopełniał coraz ry
cerfkiey iławy, wyścigiem ku fobie miłości 
woyik i prowincyi. vVięc ażeby na tym fto-
pniu, wyżfzy nad fortunę pGkazał umyfl, 
wfzędy fię pięknie i·dzielnie w boiach ftawił, 

(1) Nim Wefpazyan z Tytu- Niemczech, Bry'tannii, i w zi7-
fetn fynem tron ofiedli, iuz fo- mi Judi:ki1:y. Obacz Swetom
bi'e Iławę dzieł rycerlkich zie· ufza. 
duali. woi uiąc J~~zęśliwie w 
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~~ pozyfkuiąc ferca grzecznością i p~mfałym ob• 
R.,C. P 7° cowaniem ftawaiąc częftokroć obok z pro-o 
Z.R.8z3. ' n. d · t b b ftym żołnierHwem o prac 1 po rze y, ez 

uymy atoli powagi hetmańfkiey. Przyięły go, 
w Judzkiey ziemi, ti~zy pułki, piąty, dziefią· 
ty i piętna ~y, ftary i d~świadczony lud W~
f pazya na. Pr?;ydał do rnc~ dwnnafł:y z~yrr, 
a trzeci i dwudziefiy drugi z Alexandry1 zc1ą· 
gnione (2). Przybyły~ nim w t owarzyfrwie 
fprzymierzone roty w liczb i~ dwudzieft_u, i 
fześć fzwadronow iazdy: takze Agryppa I So
hem Kr6lowie (3), procz pofiłkow od Króla 
Antyocha, i znaczney liczby Arabow, zwykłą 
miedzy fąfiedztwem zawiścią, Zydom nie- , 
przyiaźnych. Zbiegło fię nadto wielu z Rzy
mu i ze Włoch ocbotnikow, w nadzieię pry
watnych zyfkow, a pozylkania fobie nowego 
iefzcze i nieuprzedzonego pana. Z takim 
woyfkiem wkroc_zywfzy Tytus porządnie w 
nieprzyiacielfkie granice, a baczny i gotow na 
wfzyfikie przygody, położył fię obozem nie~ 
daleko Jerozolimy (4). 

H. Lecz poniew :oi ż ilawnego miafra tego 
los ofrnteczny pedać mam wolą, zda ie mi fię 
nie od rzeczy, o początkach iego dać fprawę. 
Powiadaią, iż Zydzi uciekfzy z wyfpy Krety, 
ofiedli ·na brzegach Libii, którego cza fu Sa„ 

turn 
(2) Jakie mia{ Tyt us woyfko, I (4) Zało ży ł l)~us fwoy oboa; 

dobywai~c Jerozolimy, obacz Jo· ll'.l.przod " a dolmze C11rnzowey, 
zefa Bet! • .ffudahi V, t. I przy wio fee Gabath-Saul, odłe· 

(3) O Agryppie II Galilei, . głey od Jerozol imy około 30 Qai: 
S ohemie ·Sophony, Antyochul potym go błi źey przymkn~ł do 
Kom age ny Królach, obacz Hill. mhdta. Oba~z Jozefa Bill. ćfud. 
K. 11, R. 81. . V, a. 

KSIĘGA l1IĄTĄ. 433 

tnrn (;) J · gwałtem Jowifza wy~nan~, _króle- ~p; 
fi.wo opuscił. Dowodem tego famo 1m1e ( 6): z.~. 8 .z3 • 

Tom III. Ggg 
(s) Grekowie oi Saturna ilZką~ u Greko~ uroiło to mnie-. . 

Jowifza, iak potym Rzymianie ~~me o rodza1u Zydow, o czym 
<ld Troi r Troiańczykow wfzy· mzey zaraz. 
fikie fwoie powieści zarzynali. , 

(6) O RODZAIACH ZYDOWSĘICH. 

Rzecz ielł wielu do podziwie· farnym dla obrzydzenia bałwo
nia, iź Tacyt, człowiek wiei· cbwalfiwa i wielobofiwa, innym 
'e uczony, tak wiele fałfzywych od fiebie narodoin byli obmier
powidci 0 rbdz~i':' Zydow pr~y- zli , mia~owicie za~ Rz!.mia. · 
wodzi mianowme w tym wie· nom, ktorzy od mch me raz 
ku, kledy po _ zburz.eniu. Jer~zo. zn aczne klęiki od!1~fi!i. Przeto 
limy, a zawo1owamu z1em1 J_u· naf~ Tac~t, pow1esc!om ~y~o
dzkiey, dzieie narodu tego, re- w1k1m am nadto, am przeciw· 
go obrzl\dki i obycza ie, cl o brze nie, nic zgoła nie wierzący, czę· 
b~ły znaiome ~ fio~icy świa.ta. ścią z Zydow1kich, c::ęścią z 
Dziwić fię atoli mmey będzie, obcych prfarzow podan.ia, co_mn 
ieśli uwaźy, iź Tacyt pi fa{ Hi- ftę zdafo do prawdy podobn1ey. 
iloryą w tym czafie, kiedy fzego, wybrał, aby początki ro
Rzymtkie pańffwo naybardziey dzaiu Zydow1kiego opifal. Ztey 
kwitnęło, a ledwie wiedząc o przyczyny, wiele rzeczy fa~fzy. 
fwoiey r eligii ~ o obce niewiefe wycT1 z prawdziwemi" PQ>lllie• 
dbało. Do tego rodzay Zydo- fzał: o których ._yfzczegulpości 
\liki, i iego hiltorya, ldamftwa- mowić, iako tłomaczowi Chrze
rni wiei n pifarzow, iuź dawnieyf ściai11kiemn należy, ponieważ 
była zaćmiona; a farni Zydzi, w tych rzeczach wiele fię znay· 
dla religii i obrządkow fwoich 'J dnie pierwiaftkowey prawdy do 
dla czd iedn<go Boga, a tym wodow. _ 

o ZYDACH Z KRET:Y POCHODZJłCYCH. 
· Narod Cuthim albo Ceretfzźm, pofyłali, świadczy Stephanus de 
Według świadeEtwa Pif ma Ę, I. Urbibus plld Iłowem Itanos, 
l?eg. XXX, 14. Ezechiela XXV, świad.czy fam "port Krete[11ki 
16. Sofoniafza prcrokow Il, 5 Plzentce, o którym ieft wzm1an• 

' !lliefzkał miedzy Judzką ziemi~ ka w Dzieiach Apoftoltki~h 
I Fenicyą, t~·k bli1ki i fąfiedzk1 X~VII, u. Przydać tu nalezy 
llbu, ie Palefiyńczykowie, czę- I św1adeEtwo Strabona geografa 
flo fię oznact.ali imieniem Cn- w K. X, że Spartanowie, czyli 
llzi1n, i byli cz~ścią Fenicyi, Lacedemończykowie, wiele 
l!.~4ra w owych kra1ach fzeroko miafl: 11a wyfpie Kreta zbud?· 
ll~ev,dyś panowała. Ze zaś Fe· wali: a ci Spartanowie chełpili 
ll1kowie ofaduikow fwoich na fię z braterftwa Zydow.fk1ego • 
'Yyfp,ę Kreti;, teraz Kandyą, iakg to widzieć w kfi~dze ll\fa„ 

' 
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-_ -- ponieważ w Krecie leży fławna gora Ida, Ind 
~.'ii,~·]3~ okoliczny Ideami zo\vią: a barb~frzy6fki ięzyk . 

· nazwilko narodu rrn Judcol11 wywrocił. Niektó
rzy pifzą: " że za panowania lzydy, rozlana 
„ po Egipcie Zydowlka HuCZcza, pod wodzą „ Hierozolima i Judy, pobliżfae opanowała 
„ krainy (7) „. Wielu trzyma „ ze to iefr-

chabeyikiey, R. XIT, z r. Było czątek z Krerv. Ze zaś prze
zatym ll:arożytne pokrewieó- ciwnle, nie Zydzi od Kret~fi· 
fiwo miedzy Z yd ami i Krete6. czylrnw, lecz ci od nich pośli, 
czykami: lecz Kreteńczykowie procz innych dowodow,potwier
pocbodzili z Zydow. Procz tego dzaią to rożn e zwyczaie, wzię
zaś, że Kreteńczykowie bili za• i e u Kreteiiczykow, iak<> io, że 
wJze kramcami, femper mMda- świniny ;iie iedli, i tam daley. 
ces, iako fię pokazuie z ich wie- Procz tego, cokolwiek Kretefi
fzczka w liście S. Paw ta do Ty- czykowie o Mrn d ie powiadali, 
tu fa I, 12, nadto iefzcze ze tak to i:eO: podobne do dziełM11y
zwyczayney narodom emu'lacyi, żefza, iż uczony Huet w kfię· 
chełpili fię, . iż Zydom początek dzeDem&njłratioEva11gelica,Pr11 
dali. Co tak wefzto w mnie- pos. !V, num. 9, ma za tegoż 
manie, że fiedmdziefiąt tłom a- farnego człowieka, Moyżerza i 
czow Pif ma Swiętego, Iłowa he- Minofa. Za Hu etem pofzedł W 
bravlkie z Ezechiela i Sofonia- zdaniu uczonyChryll:yanWorm. 
fza -prorokow • wyżey cy to wa- De corruptts antiquiratum He
ne, przetoi yli na Grecki ięzyk braharum ap ud Tacitum f<J Mar 
Kr1tas, pa~·oikoi K reton, to ieO: I tialem vejligiis w K. J, na karcie 
Krete 1~cu;kowie i przrcliodniowie 143· ~rzy~ać nale_ż y_, że Zydzi 
Kreteńfclj. Ztąd i 1 eodoret, o- w ofutJl :wh:ym mieli -,pofzano~ 
biaśniaiący to miey.fce pifma z waniu dzi e~1 fo~otni: ten _za~ 
Sofoniafz:a, powiada: że niektó dzień, pom F. waz Grecy dniem 
rzy z Krety przyśli na m ieyfc~ Saturna nazwali, przeto i, 0 

nadmor/kie Palell:yny, i tam o- Zydach _rozumieli, że · czc:ą S.a
fiedli - Jawna rzecz zatym, cze- tnrna, i że z Krety wy!py u-· 
mu Tl\cyt przyznaie Zydom po- 1 ciekli. 

(7) O Zi'DACH Z EGIPTU POCHODZĄCYCH. 

Tacyt tu powiada, że Zyclzi I mieyfcu kładli, fałfzuiąc czas i 
z Egiptu do pobliźfzych ziem okoliczności, ażeby rodzay ZJ· 
przyśli, to iefl: do ziemi Jud z- do\v od fwego narodu wypro• 
kiey, blH~~iey ~g!ptu. Egipcya- wadzali; a to obyczaiem itar{i' 
nie zm_yslili unie wodza ~ero- żytnych narodow , kt~re. -~ 
:iolima: Cfudlj zaś im ie, lubo do· cbełpiąc ze fwoiego na ~wft~lll 
łlue znaiome, nie na fwoim pierwfaeńftwa, inn• wizy 

KSIĘGA PIĄTA. 
' „ plernie Etyopow (8), które, .pod kr?.lowa- ;7_;; 

- - . Ggg IJ - . Z.R.g.i3, 

2a pośft>dnie, albo za pocftodzą- dnieyfzy. Ni~dy też Zydzi nie 
ce od fiebie mieli. Jakoż Egip- czcili C/ud~, iakoby narodu fwe-
cyanie, moćą i bogafrwami pa{1 go oyca, za świadefrwem farne• 
ftwa , wynalazkami rożnych go Jnll:yna, pifatza poga61kiego 
fztuk i rękodziełow, wielkie fo- w K. XXXVI,. R. 2. ]uż króle• 
bie im ie na świecie ziedoali. ll:wo Egipflde ze ll:aróźytności i 
Tą fławą nadęci, mi~nili fię_ być bogaftw moCHo fiynęło, gdy na
naypierwfzemi ludźmi , wko rod Zydowlki nie wiele iefzcze 
świadczy Dyodnr z Sycy!ii" w miał mocy. JednakEgipcyanie 
K. I, R. 19, tudzież in nr pilarze. od Zydow 1ą poźnieyfi rodem, 
z tey przyczyny powiadali, że pGniewaz oni idą od oyca Me-
narod Zydowlki od nich wy- z rai ma, drugiego fyna Chama; 
fzeclł. Swieżego - tego fatfzu ztąd u wfchodnich narodow, i 
prożność dowod:ii, nowe iakie- famych Egipcyanow i Koptow 
goś zmyślonego Hierozolima-i- Egipt nazywa fię Mefr11, Mel'-
mie, dopiero po zbudowaniu faim, Chemia. Obacz Kirchera,, 
rniafta JerozoHmy wynalezione~ lławnego lezuity klięg«; pod ty• 
takż.e ' ten- tnniem_any, wfpoł- tulem.!Edipus/Eg;ptit:uus Tom. 
w<Xlz Juda, od królowania Izy- L pag. :z.. 
dy i baiek owych daleko pośle-

(8) O ZYDACH Z F.TYOPII POCHODZĄCYCH. 

Etyopowie panowa_li n_ie~dyś teraz Cfa_ffa, mi afto ftarożytne, 
w Afryce wielowładme, 1 Egipt o którym, iako świadczy Pli
irn fłużyt: Pliniufz zaś- powia· niufz V. 31, pdwiacaią, że- tam 
da w K. VI, R. ~g„ źe za czafow Andromeda, na pożarcie bell:yi 
Króla Cefeufza, mieli- i Syryą modkiey, byfa wyll:awiona. O· 
w poddaldl:wie. Nadęci zwy- wfzem za czafow Pliniufza, Jo
tięll:wami, chełpili fię ftarfzeń- zefa,. a tym farnym i za Tacyta, 
fiwem nad Egil'cyanow, co na- pokazywano na Jimie przy le· 
wet przyczyną n_aturaI:ną po; głey mia fiu, znaki ła{1cuchow, 
twierózali. Albowiem m1efzkao któremi Androme\i'a była przy
ty kraiow południowych, gdzie wiązana, Obacz o tym Plioiufza 
ftolice im gorętfze, tym_ pło- V, i3, ']ozefa Bell. tfudaici III, 
dnieyfze, powiadali o fobie, z_~ 15. Nie dziw zatym, że dla 
świadeEtwem byodcira z Sycyl11 tych Etyopfkich. ftarożytności, 
w K. III, że ich ziemia przed które po tylu wiekac~, nie ty_lko 

'fnnemi wydała. Ztey więc przy chowano w ~ale~ynu~, a!e i 'fi 
czyny mniemano; źe ia"ko mfle pofza_nowat~m miano, ?t~kto
llarody, tak i Zydzi od Et~opow rzvr iako p1f~e Tacyt, mieli Zy
pcczątek wzięli. ldow za plem1eEtyopow. Ztym 
• Była iefzcze i d_ruga, a.wła- wfzyfikim Etyopowie, _nie tylko 
sciwfza tego rodzarn przyczyn;( od Zydow, ale 1 od Ę~1p_cyan fl\ 
~a mwa:u fenickim. leży Joppe, poźnieyfi,. iak11 urodzem z Lud., 
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~.~.;.;': „ niem Cefe1Jfza, boiaźń i nienawiść odmietlić 
R fiadło przymufiły ,1• • S::i któ1·zy twierdzą: z~ • 8Z3• „ ·c „ iż przychodni owie Affyryifcy (9), lud _bez 

fyna Mezraima . czego dowodzi niektórzy efiedli, i dotąd fię 
uczony Bochart, w kfiędze Geo- znayduią, iako mamy z powie
gr'apńia Sacra. Pat·t, I. iib. IV, ści ludzi wędrownych, kt6re 
,-ap. 26. . obacz w kfiędze uczonego Lu· 

Dpufzczam to, co Jozef w kfię dolfa pod tytu łem Commti11ta
dze .//nt;qu. Cfudaic. IV, 10 po· rimn Etl11op icum l1b. l. num.1or. 
wiada: że Moyżefz, iefzcze m!o I Bląd, o rodzai u Zydow z Etyo
dym będa;c,woiowaf wEtyopfi; f.'ii, mogł i ztąd urość, źe tak 
że tafo poiął za żonę corkę kró-J Arabia, iako Etyopia n '.\zwane 
l'ewfk:i,, a iako Ś\'viadczą Rabi· byty Chus. Aże z Arabii przy
no\vfe, że w tym kraiu pano- śli Zyd·zi do Pa!elty1\y, niefię· 
wal:. Mogą to być baśrtie Zy- gaiący gfęb·iey w rzeczy, a na 
dowfkie; to ia'dnak pewna, iż farnych tylko koniekturach zda
Zydzi dla handlu zdawna by- nie fwoie zafadzaiący, dawali 
wali w Etycpii; że z nich tam Zydom początek od Etyopow. 

(9) O ZYDACH Z ASSYRYI POCHODZĄCYCH. 

Ażeby fię pokazato, że te flo- gdzie Jozef fyn Jakoba rządzir 
wa Tacyta Sunt qui tradant .AJ- kr61tillłwem za Faraona, Ge11e· 

J.!frios con/lencrs- indigum agro feos XLI, 55. XLV I, r. Potom• 
rum populum,parte .IEgljpłi po. ftwo Jakoba w Egipcie miało wy 
titos, mox.pnprias urbes, Hat dzieloną f•bie część niŻfl,i\ Egi• 
b1·eafque terras €1 p1'opiora Slf- ptu, to iefl: ziemieGe.ffen i Rit· 
-ricc cotuiff•: że te, mowię, lło- maffes, parte Egipti potiti Gen: 
wa, f7, ilt_oln~~Y.d,owtr~dycyą, XLVlI>4,II· \Vedwieścieµię
krotko m1 ob1as!'llc nalezy. A- tnaście lat ,po weyściu do Egi· 
bram; nazwa11y potym i\ braha· · ptu, wyśli z niego Zydzi Exodi I 
rnem, <iciec i zafadn1k narodu . wtafne miafta w ziemi Cbana
Zydowlkiego był przychodniem an lpoflectli, mox proprias urbes 
'Affyryfkim .Affyrius &onvena, po1 Hccbreafque ten•as €1 propiora 
nieważ według ;iifma S. Gene S!jriaJ cotuere, iako fię pokazu ie 
feos XI, 31 wyfzedt z Ur, miafta ·z kfią~ Jozue... Nazywały lię 
€halde.y'fkiego. Niemaiąc zkąd zaś zfemie Zydow1kie, terrccHcc

'fię wyżywić , indigus ag>'o1'um b1•ece od Abrahama H1esrayczyka 
'dla 111odnego czafb, puścił fię 'Gen: XIV, r3 i iego potomkow 
-do Egiptu Genefeos Xll, u.:· także Hebrayczykow, tak na• · 
On fam iako i iego po~omkow~e zwanych od flowaH,ber, to ie'1: 
'Izaak, fakob, Affyry1fcy't~1kze za po łacinie trims, iż za rzekę 
.p'rzyeho~niowie, 'Prowadzi fi błę Eufrat przefzedfzy, te kraie o• 
:one :t~c;e, · datąd, yok1 Jakob z fiectłi. Powieść zatym Tacy'ta na 
fyn~m11 wnul~am1, _dla .glodu I tym mieyfcu, zupefo.je fię z.ga· 
takie, do Egiptu nie wfzedł, dzazpifmemS. 

/ 
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„ przytutku, opin10wawfzy ~zęść ·Egiptu, 
„ \V krotce w rniafi:ach włalhych, i ziemiach 
„ HebrayO,ich, bliJkich Syryi ofiadł „. lnni 
nakoniec, falachetne Zydom daiąc poczatk:i , 
powbdaią: „ iż Solymowie, wlhnviony ,~·i er
„ faarni Homera narod, ·zbudow.inernu od 
,, nieb mi'aH:u, imie Bierozolimy ze' fwego 
„ nadał (ro). 

lll. Wielu pifarzow na to fię zgadza (u): 
„ że gdy w Egipcie pokazała fię zaraza, fzpecą-

(10) O SOLYMSKIM. RODZA'IU ZYDOW. 

Fatlzywe to ieft z-danie, ahyl na oznaczenie dwoifty€h miaft, 
Zydzi o.d Solimczykow pocho- • .iazwana by ta Jeruz<1lcm Cferu
dz1!i: -roztrząf"nąć go. iednak na·1fa. laim, rożnym wprawdzie pifa· 
leży, ~by fię obiawita przyczy- niell!, lecz tąż famą pronu ncya•. 
na btędu. Wierfze Homera., by- cyą, czyli wymawianiem fiowa. 
ły u Grekow i u Rzymian .źrzo- Grecy, nieznai.ący ięzyka He. 
dfem Iławy. Z tey przyczyny brayikiego, nazywali t<> m iall:o 
flawnemi zda1~aty fię pocz:i,tki Hierofulyma, wywodząc im ie ie
Zydow, gdyby oui rod fwoy wy- go od lłowa Hiero, 'PO Grecku 
wodzili od Solymow, narodu Ko.'-ciol znaczącego, i gór So
wfławionego dz ieiami Homera, lymikich, ek Solimo11 01·eo11, k to
o którym to narodzie rozumia- re wf'p0mina H omer w Od1t)Jeł 
n.,, że 'dat im ie mia!l:u Jerozo- K. V, wierfzn 284. Tenże Ho
limie. \Vfzakże ta bay ka wfp1e- mer mowi w IliadlJ K. VH, wier 
ra fię na famey nieumieiętno· fzu 184 -O Solimczykach, nar<>· 
ści ięzyka Hebrayfkiego. Mia- dzie bitnym. Wfzakże ci So
fro Jeruzalem nazywa to fię na- limczykowie nie byli na!'odem 
przod St1!em, te ieft pohoy, zbu- Zydowfkim, ale Etyoplkim. 0-
dowane, iak mowią, od Mel-1baczStrabon.aK.J,kartę35 .. 
cbifedecha. . Po tym, kiedy He· (11_) Z tvch pifar.zow, w1eh.~ · 
brayczykowie ziemie te. pofie· ftarozytność .zatraciła: . zoll:ah 
dli, i pokoy tam utwierdzili, na- fię iednak. n1~kt6rzy, 1ako ·t~ 
zwali to miall:o Cferufalem, to Cheremon 1 L1zymach,cytowa111 
iell: odziedzfrzenie poltoiit. Do odJozefa, J>1fiyn z TrogaPornpe
n1ialla Jerozolimy przydał Da- iufza, Dyodor Sycylii/ki w Eklo
'IVid Król nowe m.ialto Sion: na gaLh, który te i tyi:n .E'.odobne 
ow czas, nie odm1eniaiąc nic i- baśnie o Zydach nap1fah. 
niienill, ale tylko nachylaiąc ie 

~~ 

R.C.P.70 
Z.R.8:13, 
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~~ „ ca krofiarni ciała (12), 
R.C. P.70 

Król Bochorys, uda· 
Z;__R.823. 

(i2) O •ZYDOWSKICH USTAWACH Y OBYCZAJACH, 

'\.'_vliczywfzy Tacyt roir.e zdaj lię zaś tycze, cudowney Zydow 
»Jia o rodzaiu Zydowlk·m, mo· przeprawy_ przez morze c2er
wi teraz bez br-a ku o ich oby· wone, to f1ę pokazu1e ze fiare
cioza„nch i ufiaw acli, z powit~ci żytnego p_odani~ narodu lclttyo.- · , 
r·ożnych, rowu ie iako Ln fam, /agaw, m1efzk,aiąrych około t!• 
w Zydo1> ik!c h rzeC?ach nie b 'e- \; O morza, luorzy o tym cudzre 
gfych. autorow. o lzym. po. od naadziadow fwoirh flyfzeli' 
nieważ mowiliśmy dof)' ć w po- iako ,:wiadczy Dyodor Sycyliiflfr 
przedzaia,ch przypifkach, teraz w K. III, R. 40. 
tylko, krotko namienić tiale- lż Hebrayczykowie, po wyi-
:i.y. · ściu z Egiptu, wędrniąć po pu-

Gdy po Egipcie fzerzyła fię 111- fiyniach Arabik.ich, cierpieli nie 
raza, którą Jufiyn w K. XXXVI, I dofl-atek. wody, pifze o tym Moy 
:z, nazywa· fca!Jies, uitWgio, no żefz w K. ExodiXV, 23. Lecz 
11afzemu parchy, kroll:y, trądy,„ to pragnienie, nie tylko miey
powiada Tacyt, idąc za zdaniem I fca fpofobnością, ale i cudem u
Cheremona i. Lizv:iiacha, iż ?Y· ~.afzone b~ł?. Alb~n~i<.:~11 w EJ 
dow wygnano z Eg,ptu. 1 en Inn znalezh dwan:i5GJe zrzodel 
fatrz zbiia.Jozef w kfię_dze prze- ~ody, i fiedmdzieliąt palm. E
dwko Apionuwi I, 33. xodi XV, 26, :.7. Te cuda za-

Ze zaś Tac\ t, pilarz Zvdom niedbane byty od poi:aiifiwa,gar 
niechętny• opifniąa ich podroż ~zącego Zydowikim narode_m „ 
z Egiptu, zamilcza! o cudow- 1ako przecnvnym_ bałwochwal
n· 111 przeyści" przez moi ze czer wu: od tey zas v1ody, znale
w'one, zda ie fię rzecz mniey dzi- zioney w Elim, zdaie fię, iż fię 
wna, kiedy film na\1 et Jozef, uredziia b~yka, iakoliy Moyżefż 
:llawny na _ow czas z kliąg i mą- z pofzlaki łąkowego gruntu, 
drości, tak o tym cudzie 11api- pofzedl za ofiarni, i zdroie wy
fal, te go bardz iey wywrocił, nalazł'. . . . 
lliźeli utwierrlził. Altow:em Co przydaie Tacyt, 1z Zydz1 
podobne cudo przywodzi na mo- p.o fześciodniowey podroży, lio
rzu Pamfilii, g.d vAlex;:nder wiei dmego dnia przyśli na to miey-

. ki' z Perfami we iL:\\'ar . Obacz fee, gdzie wygn;iwfay dawnych 
- Jozefa Antiqz.:it.' rf}i~daic. II, w miefzkai1~ow, miafl:o i kościof 

Rozdz iale ofiatnim, ' zbn~owa li , w tym fię rnocii.o 
Wfz.aKźe, w famycll nawet myli, iuż to dla nieznaiomości 

kt.m!l:wacli CherP.mona i Lizv- mieyrc, iui dla związku rożnych 
m acha, daie fię 'l\'idzieć faofle tey podroży przypadkow. Z po
owe Egiptu uka~anie, kiedy źnie,yfzych albowiem opifaniow, 
Bog, na1od ten upon1ywrzoda- ludzi na owycl1 mieyfca~h bę· 
n ii ofypał, iako mamy u l\Toy- dących i umyślnie tey prawdy 
żefza w K. 1:.i·odż lX, io. Co dociebiących, iawnie fi~ poka· 
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„ wfzy fię po radę do wyroczniHammona ( 13) 
„ odebrał rozirnz, aby ten rodzay ludzi, i~ko 
„ boga .n przemierzły, do innych kraioi.y wy
" wiozt Zegnany więc tewlz:ri, i na pulłynie 
.,, ( 14) wyn;ucony gmin Zydowfki, gdy tyl
" ko. w l:łtaczu „ a leniftwie krzepnie; Moy
)' żefaJ i eden z wygirnńcow, upewniŁ go, aby 
„ nieczekaiąc żadney od bogow .i ludzi po
" wocy, i od wfay{tkich opufZczony, iemi1 
„ tylko fall1emu·, i a ko . WDdzowi danemu z 
„ nieba; wi,c1·zył, .i od niego w obecnym nie
" !Zczęści.u, rak i w dawnieyfaycb,pewney po· 
" mocy (r)) oczek.iwilł „. Zezwolili na to, i 
oślep z~ nim„ nic nie wiedząc, paśli. N3yfro-

:tuie, iż nie tylko za fiedm dni, nie: ponieważ Z yd o wiki ,;a r-0d 
lecz ani za trzydzie§ci doyść bat1V~nan1i g-ardzd; Rzym ianie 
nie mogli . . Atoli w tey powie· ie .czcili: Z.ydowfkie prawo po
ści Tacyta, widzieć ślady za- zwalato !1:ryio.vi żen ić fię z fy
gmatwaney młefzaniną fatrzow nowicą. Levit. XVUI. Rzyn~ia- · 
prawdy. Hebrayczykowie bo- nie takie matiefr!hva mieli za 
wiem obchodząc miafl:o JerychG kazirodz.two. 
przez d!1i fześć, !iodmego dnia, (13) O tey wyrocznlcy w A
to iefl w fobotę onego dobyli, fryc„;Jowirza rogatego. Hamrno
j wygnawrzy Chan:.rneyczykow,· 11a pifze Mela I, 8- lu Cljrmai
efiedli Paleftypę, \V którey na- c.i Hammonis oracuJum fidd in
przocl od Dawida 111ia'1:0, a po- tlytcc. Plin1 11 fz V, q. Memphis, 
tym od Salom:ina kościoł był qZ<ondam ar.-.: /f;g'[pti Regum : 
poświęcony_. Z<nde ad Hammo1zi5 oraculum 12 .• 

Bt1dzi też T:1cyt, przedłuża· dierum iter-ejl. Mieyfce, gdzie 
1 iąc iycie M1.yżefz<1, a uflawę o- była ta wyroczni ca, teraz fi ę 

brządkow Zydowlkich zwleka- nazy1va Scmt-t'ieh., ile dociekać 
iąc aż do zupe'fnP.go o.p<1nowa- można. . 
nia Pale~yny: poiiiewaź Moy· (14) W Arabii fą te puflyni e~ 
ii,lz umarł nie tlrnąwfzy nogą iako wykrada Terlullian. 
ziemi "bieca1;ey, a iuż był da· (15) s.turznie Or~z~ufz gan.i 
Wniey przepdat Zydom rząd cy- facy ta, ze o tym zam1lcz~ł. co 
\Yilny i duchowny . . W tym lięlpierwey Moyżefz dla. Zydow u
·nie omy lit, kiedy mowi, ie co czynit, to ie!ł iaf<o ich pr.zez 
·byto· u Rzymian świętym, to 11 morze przeprowadził. 
.Zydoi'/ zakazanym, i pr.zeciw- · 

~~ 

l\.C. P.70 
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~~- żey trapił wędrowcow niedofiatek wody (16), 
~:~:~~~: iż ginąc iuż prawie, taczali fię po owych prze

fl:worach, gdy w-tym ukazało fię frado oflow 
dzikich (17), z pafzy na fkałę lafem porollą(18) 
wftę.puhice. Pofaedł w tropy Moyżefz, a 
wnofząc z łącznegą gruntu, że tam wod~ być 
mufi, hoyn e .frzodlilka odkrył. Czym pokrze. 
pieni, po nieprzerwaney faeś c iu dni pódrc,ży 
(19), przyśli na·to mieyfce, zkąd wygnawfay 
rodakow, miafto na nim i kościoł założyli. 

IV. Moyże(z, ażeby i obie na potym bar· 
dziey iefzcze narod przychylił, nowe (20) o- . 

brządki, 

(16) Ten to iefi niedofiatek Moyźefza i Zydow podróż, a w 
wody, o kt6rvm Moyżefz wfpo- n iey wfzytkie fłaro źy tno ści śla
rnina Exodi XV, 23. dy ogląda <'. ObaczXięgę - No-

(17) Ta bayka wynalezionll', uveaux Mimoi'res. des Mijjions de 
ela wzgardy Zydow , i ocz11r- ta Compagnie- de i/efus dans le 
nienia fiawy Moyżefza; a z tey LevantTom. VII, pag. 5, 
pogardy uroiło i owe mniema-1 (19) Nie mogli Zydzi tak wie
nie o bogu· ośle, czczonym od le d'rogi upaść po pullyniach A~ 
Zydow, o czym w krotce ni ź ey. rabfkich, w przeciągu fześciu 
Pobudką tego. fałfzn ?YĆ mogta_

1 
c!ni, c~y babv fk~zyd~~ mieli: 

poganom owa Moyzefza po·. Pokazu ie fię to , 1 z pism:. S, 1 
wieść Gen XXXVJ, 24. fjle Pfł z powieści geografo w. Wyżey 
.Ana, qui invenit aq11as calidas cytowa ny Xi ądz Sicard, ledwo 
in f olitudine, cum p o/cent afinos : rzydziefiego dziewiątego dnia 
.Sel!eo n p at ris fu i. przybył dłl gory Sinai. Przeto, 

(1 8) Na tey fka !e drzewem co tu powiada Tacyt, powinn<• 
Jloro!ley, oraz hoynvch zdroio· fię raczey rozum i e ć o wziętiu 
wir„ach, hcno poznać owe dwa- miafia Jericho, iako fię mowiło 
11aście źrzodet' i fiedm d ziefiąt w przypilku ełld liczbą 12· 
palm, które Zydzi, za po ~oclem (:i.o) Nowe wprawdzie, ale 
M,iyż efza, znależ li w El im Ex~- mądre, i godn ej czci Bolkiey: 
di XV, 26, :7. Te palmy roz- którym dawa ć obron~ od ob
rodziły fię potym w znaczny _mow Tacyta r~ecz mniey po• 
las, gdzie do tąd iefzcze znay- trzebna, po nieważ przed nami 
duią f ię owe dwanaście źrzodeł, l obficiey i zupełni1iy to uczynili 
fako to na oczy fwoie wi d ział ro żni w Ch i ześcia6ftwie i Zy• 
Xdz Sicard Miffyo n~rz, JeŻuit a , dofl:wi e pifarze. Zdanie Tacyta 
który miał' rozumną i świę tą o Zydach ,- w'fparte na bay kach 
ciekawość przemierzy~ całą to; :dośliwych Apioua, Apo!louiu· 
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hrządki, h innym ludziom przeciwne uftano
wił. Wfzyfiko tam obrzydłe (21), co u nas 
święte; wfzyil:ko wolno, eo u nas groza. Q. 
braz bydlęcia (22), które im drogę i napoy 

Tom 111.- Hhh -
fza Lizymacha, zbił gn111 to\l(n ie nay f\l rośu i eyfzym bożyfzczom, 
Jozef w kfię dze prnciwkoApi- iacy byli: Pryap, W enera, Trze.o 
on owi J, n. fzczeń, Deus &"p itus: takie 

(:11) Słufznie obrzydłe: po: cho.robtk~m , zarazom, pod na·• 
11ieważ Rzymianie odda wa h zw1.fkam1 ofob uk rytym. Obacz 
e&eść, precz innych barwanow, wy zey pod notą 1.2. 

( 22 ) o oSLE OD ZYDOW CZCZONYM. 

Sam Tacyt fp•·zeciwia fię fobie, { tey baśni powiada, ale z nini 
kied y mowi na innym mieyfr u w Dyod~r z S ycyl ii, Plntarch, A· 
R. V. Nulla fi11111lacr11 u1'bihus, picn, i inni poganie, Bogu ie· 
nedttm temp.lis. J~kże tedy by( J dnem u, a za tym i Zydom iego 
llloże, :iby Z} dzi ó.cili ofla, kie· I c?.cicit:>lom nie chę ti.i. · Zkąrł 
dy nie tylko w ko~Liohch, alei Marcyałlfz poet:i.. fa::irpi e niei a· 
n awet po mi~fi~c h b a łwanow, k iego ś Z yd a poetę l'.'pig r. XI, 
(zyl i obrazow rz ni ę tyc h nie nile q5, zdzie przez Jfowo ./J111:h11ri11s 
li ? Wfzakre uje .fam Tacyt, o ofła roz~m i el i Rzymi a nie~ 

Fcce negas , jurnsqne mihi pn templa T ona n tis. 
Non credo; ju ra verpe per .A1uhari11m. 

Zeb~ zaś Zyd zi , narod Bo!(U dowity poganin , IJ Otwarca i n ie• 
prawemu cześ(' ocldaiący , ofla przyiaciel Zydow , zarzucał im, 
t:>:rić mieli, to ie!l: iedy n y fa łfz iż za czafow A ntyocha, nazwa
i o~zewifia -potwar z: k tórzy zaś nego Epiphanes, była zn alezio• 
tę b~ykę ro ztie łi, fa m i fi ę z fo. na w ich kości~le g łowa ośla . 
bą n iezgadz a ią . l etln i mowi~, Odp.-w iad a m u }Ja to Jozef w 
i ż Z yd z i mieli W koście] I! fwo- kfiędze contr•? .Apio1wn II, 7, iż 
im o Ra drudzy, o~Ią głowę, ani za Ant yocha, :mi za Pom• 
in ni cztowieka-na ośle fied zą- peia wielkiego, ani ,za Licyniu
t ego. T en fałfz, iakom wyżey fza Kraffa, an i na kon iec za Ty· 
niowil; z bii a fam Tai;yt, k iedy tu f'a , k t 6rzv wfzvfcy mieli w 
}lowiad a w R. 5. ifuda:i mente ręku kościot' JeroŹolimfk i , 11ie 
f ola zmuniqt1e nu111m inteltigu1it by ło W nim n.ie takowego; że 
Pt>ofnnos , qui de1Jm im11gi1zes ci zwycię żcy nic tam nie zna
'11or1 11t1bz1s mat11Hs il1 fpei ies Izo- kźl i , procz nayczyftfzey po bo· 
'1-lfnum efji11gzmt. Summum ż/. , żn o ści , żadnym b;1łwochwal• 
l„d, "1 « tenwm, neque mutabile,] fr wem n i elkażoney, :iadnemi U• 

"•qu, int1>ritunm1. lgitu1· 1ml- fty niewypowiedzianey, _fam~ 
la flmulacra H1'bibus fu i:r<, ne- nayświ~tfzą czeŚCl l\ i reli~tl\ Bg. 
""'" tettplis fin une, .A Film, ia· ~a (Jlliov4~ znakomitey. Przy• 

' 
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~~ ukazało, w naylkq7tfzey świątyni chowaią, 
R.C.P.70 b" fi l ( ~) · k ' z:R.s.z3, 11ąc mu na o iarę Jamna 23 , ta oy ria 

wzgardę Hammonowi (24). Bii<-t i wołu, któ· 

wodzi Jozef lłarożytnych i po
ważnych pifarzow, Polibiufza, 
Strabona, Miko tai a Damafcena, 
Timagenefa, i Kafl:ora, ii (Jni 
to tylko napifali, że Antyoch 
z nienafyconey chciwości bg
gaćl:w, kościof tylko Jerozolim-
1ki złu pił. 

Zk:\,dby zaś wzięta pocz:i,tek, 
ta bayka o gtowie ośley '? roi ni 
pifatze uczone wprawdzie, ale 
rnniey dowodne i prawdziwe, 
z Hebraylkich i Greckich imion 
porlobief1!l:wa, wywodzą nrnie 
rnania, które widzieć moiefz 
u J:rna Jakuba Huldr~ka ·w ldię
dze GeHtitis ObtrelJato>· Part. f . 
cap. 4. Rzecz naypodobnieyfza 
do prll\vdy, .że ten fałfz urofl 
z iedyney zlości Egi~cyanow. 
Ten albowiem narod, z przyro
dzenia dumny i chetpliwy, fo
bie tylko farnemu mądrość i rze
czy znaiomość przypifuia,cy, o
ftom nieprzyiaźny, tym wyna
lazkiem, Zydowfką nieumieię
tność, i w obrządkach fwoich 
rnilcz:1,cą fam11tncść -pogardzat; 
albo też czę!l:e w Zydowikich 
kfięgach oflow wfpomnienie_, 
zwyci~!l:wo Sarn fona, i wyfzte 
z fzczęki ośley wody wyśmie· 
wał. Moźe też było i akie u !l:a
rożytnych z imienia oślego i
grzylko. Tak. i my na wzgardę 
cflami ludzi nazywamy. Włofi 
Jo11U1#'0, Francuzi t'dlłf!, Niem
cy efelkopf g tu pich tyt n łuią. 
W Egipi:ie zaś dotąd tak wiel
ka ieft Turkow duma, że ko
nie, iako nayfzlachetnieyfzy ro-
4izay bydląt fobie ;achowuią; 

oflow zaś farnych, /Io iazdy i 
dźw~gania cięfan>w, Chrześci
auom, Zydom, Arabom, Mau
rom, od fekty Mahon1etańfkiey
daleldm pazwa la ią. Ob:.icz u
czi;rnego Haj]elqziijl w k ffędze 
Vojages da 11s le Levant Tom. I. 
pag. 80. Cożlrnllviek bądź; ta 
iwtwarz wto .iona na Zydow, 
prze!Zta tlo Chr1eścian zfo~cią 
pogan. Oni Boga Chrześciań
Il<ieg:o nazywali 07tof:.oite;, a fa. 
mych Chrześcian o~ariami aft. 
narii, za świad~El:wem Tert1łl1a
ua in .1!11otogetic9 XV[. Mądrze 
i krotko Mmucius Felix in Otlir
vio cap. g. .Audz°t'e te dit·i> ca• 
put ajini rem noois effe dlvinP.m. 
QuiG tam Jlultus ut l1oc wiat'? 
q~is jlultior ut hnr. coli credctt? 

(23 ) Ta powit:ść, 1ia fa mych 
tylko doum iemaniach, nad któ
re nic ktamliwfl.ego, grnntnie 
fię. Ponieważ albuwiem Jow1fz 
1-Iammon rniat na głowie ro ·~ ba
rana, zt:1,d· w11ofzono, iakoby 
Zydzi na wi:gardę tego r ogate• 
go boźca, barana bili. Tak też 
mowi Tacyt i o wole, iż go Zy· 
dzi zabiiali na wzgardi; Egipcy
anow, którzy A pi fa bożka \Nd 
figurą woru czcili. Jak zaś kła
n\liwe fą te powieści, pokazuie 
fif z ofiar, które Abel, Noe i 
inni Ge11ef. IV, 4. Vlil, 20 Bo· 
gu prawemu oddawali, gdy ie· 
fzcze ani o Hamnionie, ani o 
Apifie flychać w bożnicach nie 
byto. 

(24) Rogata głowa Jowifza 
Hammona, daie fif widzieć na 
pieniądzach Cyreneylkich •. O 

' 
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remu Egipryatiie, pod imieniem Apifa ( 2)), _ 
cześć oddaią. ~wini nie iedzą (26), polnniąc ~:~:~~~~ 
na zarazę p~rchow (27 ), którym to oydle -
podlega. Długie niegdyś głody, częftemi do· 
tąd poftąmi (28) przypominaią. Aże chwyta-

Hhh ij ----- ~~~--~~-:--

tym rogu i iego mocy pifae PJi- oJ:zpecaiących. 1ym fpofobem' 
Dlufz XX.A Vll, io. Jiam111MiiS te uftawy boflde, nie tylko Zy· 
nn•u, i11111· f1u1·atilf11111s /t.ińio- dow od bałwcchwalll:wa, ale na
pia: gmm1a5, attreo co!o1e, arie- wet od \ifzelkiey brzycl<:ty i nie
tini co>młs effigiem reddcus,pro- czyfiości wolnemi czyniły. 
"ł11ittitu1· pt·adivina fo11111ia t"e· , (2y) Parchy te, kt6re Tacyt 
pnfrntare. nazywafcabies, fa, właściwym 

(25) Byto to naycelnieyfze owym trądem lepra, który o
bożyfzcze miafia 1111]Jnp!zis w E- pifuie Moyżefz Leviti1i XIII, 
gipcie; którego bałwochwalftwa XlV: nie tylko zaś to pluga• 
naśladui;i.c niegdyś Zydzi, ulali fiwo napadało na Zydow, ale 
zło.tego cielca E:xodi XXXlJ, 'ł· na tych- wfayftkich, którzy w o
Ten bużek d~ie fię częfio wi- wych kraiach gorąqch mie
dzid~ na pieniądzach Juliana Ce ,fzkali. Owfzem do tychczas 
farn, nazwanego./pofłatn. Je- znayduie fię w Syryi, w Egipcie, 
śli chcefa wie<iziec'. dokfadniey 111ko świa~czy tt-nże wyżey cy. 
o Apifie, obacz Herodota 111, 28. towany uczony .lllead, in /l'ledi. 
Pliniufza V IJI, 47. ds S11cris. 

(2t) Tt I l) m pcdubne wie-r (28) Częll:e wprawdzie pofiy 
ie;, z domniem;m ia tylko rozfia- zatl1owvwa,li Zydzi, poni~waż 
ne i fa trzy•• e Nie tylk4 alb•- w ~eh K:ilrnclarzach, żadHego 
Wiem Zydzi nie i<-dzą świniny, nie inafz mielią,a, w ktor~mby 
ale fię wfłrz}muią_od krwi, c.;d nie b; ło IUka pofiow: w nie· 
rzeczy ~'~" ł_zonych, w1rlu ryb, I których zaś w·iele dni widzi et: 
pta frąt,i zw1erzow?wedł11g praw naznaczonvch do umartwienia 
~a~if~nJ eh w kf ędz~ .Leviti&i Giała . \Vlz;i)iże te pofty nie 
Xl, XVl l. T ego zas mi Bc.g byly ~wiadkami dług1~h gło
zakazat, z ofob 1iwey op~trzno- dow, iako powiada T'acyt, ale 
ści fwoiey, dl:1 zachowimia zd1u- raciey Zyd•i crhkiwa!i w po· 
wia. Pot1i~w :tź albvwi.:m, ia· 11::.ch owych niefzceęśliwe przy. 
ko mądrze uważ.i uczony !r,'eadf padki, które fię im z dopufzne. 
w kliędze bledirn Sacra R. 2. w 1 ma botkiego prz\ darzyły. Tak, 
owyd1 go1''1cycl1 kraiad1 , iaśli d11i~ fiedrnegP mie.liąca Tij,-i na-
fię ofirożnu~ć w iedzeniu lJie z11acza fię w ich Kalendarzach 
zachowuie, łacuu ciała krofia- pofi na pamhttkę 11J..2rania od 
~ii_, trądami, i pa1ch•mi zara- Boga mieczem, głcdrm i pcwie-
za1:.i, fi'i; przeto zakazane la Zy- trzem niewiernych przodkll~, 
d<.m p<,>karrny grube-, które po- za ulanie ztctego cielca. Dma 
n1aga1l\ witkc do chorvb, lkur.., fiodmeio u.iefi'\ca ..AdRT pQft na 

; 
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~~ nym ziarnem żyli, chleb przaśny-Zydowfki 
~:i~~}3~ (29) iefl: dowodem. Siodmy dziei'i oorali nri 

fpoczynek (30); ponieważ on pi-zyniofł ko
niec pracom: potym gafmakowawfzy w pro
żniaćtwie, fiodmy także rok le11iG:wu poświę-· 
cili (3r). Inni mowią, że to czyni~! na cześć 

pami<\tkę śmierci l\foyżefza pro t() nie przez .caty tydzieil, ale 
ro1rn: i tak o innych. Przy- pierw!Zego dnia świątek: albo
czynę i czary po!l:ow Zydow- wiem w nafrępuiących fześciu 
lkich, rownie iako i Tacyt, po- dniach mogli ieść iarzyny, owo
falfzowar Jufl:yu Hilloryk w K. ce, wtłrzymywaiąc fię tylko od 
XXXV, R. z kiedy powiada: że kwafo, fame/J!atum. Dowodzr 
Moyźefz zmordowany z ludem tego uczony jezuita Petau, ze 
fwoim liedmiodniowym gfodem, świadefrwa Rablnow Mvfefa i 
bt:\kaiąc fię po Arabtkich pu- Se!?mir, w przypilk„ ch na Epi
fiyniach, gdy potym przyfzedt fa11rnrza. Heues LXX, .lludia11 e
na gorę Sy11ai, fiodmy dzieli, rum T. Ir pag . .z93. 
ebyczaiem narodu nazwany Sza (30) To pra1Vda, ale nie do· 
batem, po!l:em pośwjęcił; P"· kład na. Al owiem parnię( fio-
11ieważ ow dzień i błądzeniu i dmego dnia, czyli faabatu od 
głodowi przyniolł konie~. To Cl:worzenfa Ś1Viata, poświęcona 
błędliwe mniemanie o-'ydach, była od Zydow, n:i cześć Boga 
iż powfaechne byto u Rzymian, tworcy, który fiodmego dnia 
daie fię widzieć z Swetoniufza dzieła f1voie;::o w tworz~niu rze
in .Augufto LXXVI, i Marcyali-1czy dokoi1czyl. Ex~~·xx, 8, u. 
fza Ep;g1·. IV, 4. Potym, gdy po wy1scm ZyJow 
' (z9) Z t~y powieści Tacyta I z E?,iptu, zrządził Bog dla nich 

daie fi~ poznać chleb ó1v Zy- fpokoyny iuż i b~fpieczny faa
?owlki _nazwany Au(mzis, prza-: bat, ~1fl:an_owiona1w_1ękfaa cześć 
sny, op1fany od Moyzefaa Exodr dla niego 1 św1ątobliwfze obcho
XH, 8, iakiego i teraz Zyd zi pod d7enie. Exodi XXXI, 13, Deuto• 
imienit'm Macy zaźywaią. Nie rorwmii V, ii;. 
byt zaś ten chleb dowodem (31) Ani Zydzi dla lenilhva 
chwytanego ziarna, ale znakiem ten. obrządek u!bno-:vili, ani ~o
fmutku i żałoby. Z tey prz}'- dmy rok wyznaczyli dla m111e
czyny w kfiędze D1utoronomiil m~nego u Tll·cyta pro_źnc»,"'.ania. 
XVI, 3. nazywa fię z hebray- Azeby wyprowadze111e z mewo~ 
lkiego ięzyka, pa11is aJfliffio11is; j li Egipfkiey, i pamięć odzylka
poniewai Zydzi wyśli z Egipt~ ney wolności nigdy z umy~ow 
w t('>l'Odze 1 rmutku. Am tez Zydowfkich niewypadra; zebJ' 
byt chleb pomieniony zwyczay· na to pomnieli i wiedzieli, :i• 
nym Zydow pokarmtm, iako B<>g ich prawodawcą, wzięli r~· 
pifze Tacyt, ale go oni używali fkaz ani zafiewać, ani fzczep1ć, 
i,lko pe<ł czas ŚWi"it Pt1/&!1:;, i fiodougo roku, ale fzabat Bo· 
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Satumn ( 31 ), bądź z nauki fb1·ożyt11ycb Ideo w, 
którzy z Saturnem wygnani, dali im począ
tek, bądź, że z f1ed:11in ludowh-1dnych planet~ 
naywyżey krąży (33), i naywięklz·ey iefł: mo· 
cy Saturn: czyli też, że wiel~ koł 1w,~bielkicb 

• bieg f'woy i influen..;ye fiodm10raką Jtczbc! O• 

kł-eś laią (34). 

--"---·-:--:-:-"".'----·---,..---
fki nolboŻiiie obchodzić. E'xQ,li (32) l'oniewa ź we'f'1ło 11·ezwy-
XX:fl[, 10• Leoitici ){XV, + czay, ażeby d111 ty~odniou e na
Mi eli ieL<:oze Zydzi inn y lzabat zywaty fię od planet, a dzi,eii 
i foleunieyfzy, który po fied1i11u fiodmy Saturnuwi był poświ~
tygodniach la t, to it:lt pięćdzie - eony, rozllmieli Rzymianie-, że 
fiąt e,,. 0 rokn pCJwracar. A ten ZyJzi fwoy fzabat na cześć S11-
fię n~zywal w ięzyk11 Hebray- turna obchodzili. To zaś rozn
fkim :JuM/dus, Levitici XX.V,_ 8. mienie bdo mianowicie u t,ych, 
to. Takie zaś fzabaty byly u którzy narod ~ydowfki, iako fię 
Zydow oczewi!l:ym wJem. Ja- mowi.fo wyżey, od ldeow, narQ
kim albo;viem f"p<.>fobem w tych du K reteń /kiego wywodzil i. 
fzabatacl1 mogfo fię ~yźywil (33) Z fie1imiu gwiazd, kt6-
łudzi ckot,, 6,000,000 ~ Do fa- re planetami zowiemy, naywyż
meg-o mia!l:a Jeruzalem, gdy .fi~ Izy ie!l Saturn. Naymocniey
-odprawowa1~ ,f~f.-ha, zchodz1fo fzvm p;o być rozumie PJiniuf'z 
fię wi~cey 111ułi z,0 00,000 lu w K. I!,&, że ie!l: zimnego i lo
du, iako fię niżey powie w R. dowatego przyrollzQnia gelidce 
13. Atoli upewnił ich BoG w ac rigentis nt1f:lł-r;. . 

, tych l·lowach: Zaclzowarcie pruj C.H) To byto Egipcyanow, P1-
ltt1zauia moie... Co ie ceJi ru· tagereycaykow, a putym wfzy-

. Hecie: co będziemy żulii fiodme- Ił kich afrrol<Jgew zabobonne 
go ruku, ie.<ti "'P; zafieiem11, trni mniemanie; że wfzyltkie zgo
będziemlj zburac za(iewow nil,- fa na świecie czafy i chwile, 

f'n,·h '! dum u•am btogSJflaw!e/1- oraz fzczęście !i:dzkie rządzi fię 
Ji'wo moi6 f loflego roku, a on zda i ulłanawia obrotem zorzo w. 

,„?.'f wam owoi·e trzech lat. Le- Ażeby zas ldamllwu dodała po
"łitici XXV, 18, zo, 21 . KaJUS wagi cie'1111ota wykładu, tak 
Juł inrz CezarDyktator,fpraw1e- podzielili życie lu<lzkie, ze ka
tlliwy ku Zydom, rozkazawfiy i<lemn rokowi, miefiącowi„ i 
irn . i::facić pod.i.tki corocznie, wy- dn iowi gwiazdę i a ką przeloży
lączyt fiodmy rok Szab,;item na- li, · któraby moc fwoię navwię
zwa ny, ponieważ w nim Zy.izi kfzą, i b 1 c:~ w fiedmin liczbad1 
ani z,tfi.ewali, ani orali, ani zbie- zawiera ta. Zkąd owa e;ior_o~o
r;ilr. Obacz ren dek ret Cezara, pow, i K!imakterow w zyc1u u
.Przywiedziony od JozefaA11tiq.1dzkim fatfl>Ywa wynt~nę~~ fztll
'1uaaic. XIV, ro, ka. Tey nauki prozno~.: 1 o--

~~ 

R.C.P.10 
Z.R.8;3 , 
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~ y. Tycb obrządkow~ iakożkolwiek wpro· 
R.C.P.70 d I . i" fi ' t , /. ( ) b .• z.R.823 • wa zonyc i , arna .ftroz~ no.c.c 3) 'ro111 . 

inne ufiawy fprof"ne i l_.rzeci'' ne zlnścią fi~ 
ludzką ( 36) \vkcrzenily. i\lbowiem każdy 
niecnota, wzgardziwfay oyczyfi.ą religią (37), 

mamien ie , lu ho w tak oczewi· tdla o:.!Jegto\d mieyfca, 1iie mo• 
fiym re l i~ii i um1e'ięt11ości świa· ;r!i by \t a{ w kościele jerozolim· 
tle, dotąd iefzcze nie nlłała: a I fhm, ślu!:y f,ve odrl;uvać, czy"fz 
n iepewność przyfzlych rzeczy, ~tacit, ofiar czyni ć, przet~ czy· 
opatrznie od Boga nicwiaclomo- nili fktadki, któn fię co rok do 
ści z~lłoną pow leczona, fwędzi Jerozolimy zafyfaty . Z e zaś 
i trapi ciekawe 11 myOy, ażeby, Z yd cm wolu o byfo, z~ pozw~
niezb:iflane od śm iertelnych zie leHiem prawa Rzym:tk1ego, me 
pkow -O z1eta lh vorzyciela, 1_akim tytko w zi~':' i !"'.?foy , .ale na• 
kolwiek fpofobem przemknąć wet w Azy1 1 L 1b11, owCzem po 
mogły. c„tym świecie, żyć wedtug praw , 

(35) To świadeEl:wo Tacvta •woich, oraz darowizny wrze
potwiedza oraw Zydowlkich i czr.ch i w pi!!niądzach , Wf·cltug 
Moyżefza ft:irot.ytnLŚ(. przemoinoici pofytać orawomu 

· (Jó) Rrzy<ikie i ztośJiwe zda- B<lgn w kościele Jerozołirr.lkim, 
wały lię Zy,low uflawj, ieśli to św.iaclkiem i>ift tego edykt Au· 
iEll złością i brzydota, gard ić guffa Cefarza, i ii!l:y M~rka A
Jowifzem, \Ve11~1ą, tudzieź in- gryppy, i P1'oko11ruJow. 'orb'>!n:I 
tiemi rel igii pogailikiey dziwo-, 1:-L.kłrn z Juliufze:m A1:t"n'!::1• 
tworan1i, a prawdz,weu. u Dogu cvtowane od jozefa Ant,qM. CJtf• 
u iEśm i ertf'łnenlu, n1e1;d1niePtH;- dale. XVI, 6. Nie 1na zatvrn 

mn, naywyż.fZcmu, cze~ć na!e:ży, ,. rzyczvny Tacyt fkarŻ.) C fię 'na 
tą oddawai<. Zv,fow, iż oni wzgr.rdzi•·;fzv ny-

(~-) Okrom Zydow mierz[;a. 1 C?.~ ll::i, religią, daniny i fld::·l'd 
iących w Paiefi y11ie, U} ta i cli p:enit;Ż"e do ferozolimy pory-
, . 1-1. 1;ie1n1.er i1 c1., i_,n t ;il y 111 Ś\l ia-1 t?.li. Co zaś icO: ciek;1\\'C;i:e~1.> 
ti• ol1rę~n rozlana. :'\;1 wlzyfl- i 11wa"li go<lnievfze,!;O, UR leży 
J,id1 oni rnicyf(ach pr7.y1tiąza- t'l:un l rot!rn olliaśni;, iakie by· 
111 wiernie do f« oil'h nbrządl1ow ty te fld:~ril;i i dalliny, i bk {i~ 
i reli•:ii, \darami i b~lwod1w;;l- z nid1 pom1~ożyra muc Zydow- • 
fl-wmn kr~iow nw~cb, które mie- tka w Jerozolin;ie.. 
li z~ oyczyznt;, ~ardzi!i. A że, 

o s.a.ADKtVH y DA~l'\"ACH· POSYŁANYCH OD zy. 
DOW DO ]F.l\07.01 Im' 7 RO?.NYCH ZAGHA

N!CZNYCH PH.01.VlNCYl. 

Pierwiallki hydla i 0wocow ·I b\ I y dalliny, kt6remi f:ę pomna• 
dzielięciny, ~lub·, ~iubow oku-

1 
z da Zydowfka potęga. l'rzyc1a ~ 

py , pogloivne , Le to poftiolicie tu upominki; któ1e iak wf pa• 
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flsfadki i dHpiny tan: zno.fił. ~kąd pow_oli u- ;7.;;: 
r of1a moc Zydow, zwM!zcza "~ u md1 !lik U· z.R.s23. 

Il ia le czarami by,vr.ty, ofzaco· ! !le zaś ich w .Egipcie, tyle ~rzy• 
Wać to można z ltoyności Ty- 11aymn1ey m1e!z:,ato w Afry,ce 
beryulza Alexandra, który nay i Europie· . Z tey przyczyny 
wyzl'zyd1 i nayfzyrf'zych dzie-1 śmie.le n1ow1ć mogę o Zydach 
więć drzwi kościelnvch, o kto '.".1ct.:ka1ących za l'aleftyną, 1ź 
r ycl1 będzie fię mow1ć uiiey w11c11 było :n ~,ooo, ooo. . _ 

_ R. 8 ztorem i frebrem odział, Z tych w!zyfrk1ch kra1ow Zy-
ia.ko ' ~wiad,zy Jozef Bell: !fu- d:zi kaź.dego ro~u z.toto i frebro 
ct„1,·. V, 5. jafmużuy takze ;ie po.fytal1 _do k~~cw1:t Jerozoltm• 
wrząd :zebrane d" Jeruzalem., lk~eg~, i a ko swtadczy Fdon na. 
na wyżywienie ubogich .pofyta- m1ey!cu cytowanym. Toz famo 
ły fię . , . . , potwied za Cycero w ~1owie 

LEcz, nim Mztrząsn1ern v, wie lwu1ey pro Fla~co R XXXV HI, 
le ztąd bogaEtwa wyn esć mo- i ż Zydzi. ze Vv r?ci1, i wfzyftkicl~ 
gro, rozważyć na]e) y, iaka na Rzy111flilcg9 panrrwa prow111cy1 
ow czas byfa liczba Zydow za złoto do Jeruzalem znofili . Za
Pałefl:vną miefaka iącyd1. Do I ka za[ tego wywozu 'rota w A
·Zrozumieni& te~o, wiele dopo· zyi Flakkus wydanym edyktem: 
lllaga FilouZydowin inf/a'""'"' lecz m~ to poczyt:rno za wy~ę
pag. 97 1. Ten a!bowiem otwa.r· pek ; 1 poz.wolo110 ~ydo~1. zyć 
'Cie uczy. i z w Eg1 peie ty le by- IV ed f ng r w_o1cl1 z ·' ycza!O\\' 1 z to
ło Zydow, że ich n~ymniey mi- to w~woz1ć. ~o potym Augu~ 
.lion w ALxandryi ., i po kraiu i inni pontm Cefarze pra1ram1 
owym, który fię od' Ka.tabatmt~ potwierdzil'.. . 
L ibii, teraz Akabet-Ajjnlom, az Wiele zas Zydzt z fota wywo~ 
~o granic Etyopii rozciąga, mie- 7:il i .z rvźnyc!1 kraiow .do. zie1111 
lzkato. Wic;cey ich iefzcze way lwoiey_, ob1as111ć nalezy. \Via . 
dowa[o fię w ./\zyi; z w[afzcza, domo 1e[1: .z Cycerona na m1<;y· 
iż Zyd zi po tey części świata Cen cytowanym, że po ogfofzo
Wfzędy dla handlu .zabier:ali: I nym edykcie Ffakka zaarefzto- • 
w Babilonii zaś, gdzie ich 111e- wano w Apa1ne1 zfota centz~m 
gdyś przenieUOl'lG, takie ich by ponda paulto n1i11us , na na I ze 
ło 1nnoO:wo, że Potr-0nius u Fi- pieniądze u koto q,ooo_ ~ze~. zto
lona świadczy , li. Babihrnę i I rych. W Laod.yce1 v1gm_tz p~n· 
wiele Satrapii Z yd ii w fwoiey d~ ptiult~ ampltu.<, na ~1a!z~p1e
n1ocy mitli ; i ż.e Kaius Kalign- I n 1ądze olwio 1,8?0 c„er'.v: z_ro-
lą Cefarz woyny Zydow1kiey, tych. Wiele zas tego ~'1.ufzcu 
z boiaźni woylk Zaeufrackich I Jl1onfilk?wa110 V: ~~ram1c1e , _w 
:ta.n iechał . Co Petroniufz nie Pcrgam1e, tudL!ez rnnych mia· 
tytko lłyrza1, ale i na oczy w i-I Iłach , to li~ nie opifuie . . Inn_ą 
~Ział . Jakoż mało powiem >. za tym n~lezy prze~lięwz1r,ć di ~ 
leś! 1 Zydow miefzkaiących 1v A. ,gę, ażeby poznac , iaka fok 
Zyi liczb'\. 2,ooo,ooo okryśl 'i · ma wychodz1la z tych lkiade • 
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R c P porczyw:.l (38) narodu fwego miło.ść, pocho· 
z:R.. 8}3~ pne ku fobie do litości forca, tak ku wfzy„ 

itkin:i innym r1ieprzyiacieUka z_awziętość (39). 
Rodzay ludzi, biefiadami i małżeńfi:wem . ob· 
cym (40) gar.dzący, lubieżny na podziw, od 
E:udzey płd fpołeczeńftwn fl::rnoi; ze fornierni 
wfzyH:ko wolno (41). Obrzezuią fię, dla ro-

------- ~1.icy 
l<lźmy za Jozefem, który chwa- Malo też u n ich ubofiwa; a ieśli 
ląc zdanie Strabona geo~rafa, ieft iakie, tedy go z ka.ffy, czyli 
poll•iad~, że Mitrydat Kr61 Pon- krobki Ż} wią i opatruią. O li· 
tu rozkaiał pofłat fobie z p ie- tości ich wzaiemney świadczą 
niędzy kościelnych, kt6re Zy· Dzie1e Apo!tollk1e i lill:yl S. Pa• 
dzi z Azyi na wvfpi: Co, teraz wb. 
Stan-co orzenieśli, ośmdzieliąt (.l9) Wyci~cie Ch•naneyczy. 
talentow, .:o wlinicfii: na nafLe k<>w, lichwi ~rlhv<>, i itrnP rz ciy 
pi€niądze około 6ó2,R57 czf'r tym µodulme, roznioilv nie da
złotych Jozef. A11t ;1j11. efu.iah brą li:iwę 07.ydacli, !;;l,chy oni 
:XJV, 7. ku c!rng;m nal'uuum m1eii ~a a-

Nierh zatvm będzie, iż to by· dlo~ć nieprzyi:icielfl,:i,. ;i'.tHia to 
ła ca ł a fumma, którą 7.ydzi z 1oczernienie Leon ModeMki w 
Azy i do Jeruzalem pofyłal1. Za1 Uiążce C.!rlmonh~ & Cout:1111es 
fte nie mnil'yfzą kwotę mu rieli des~iofd, 5 Z prawa Zydow· 
pofylać z Afryki i z Europy. !kiego poznać faeno, ii. oni nic 
Przeto bior'lc pomicrną nader mieli lrn innym narodom nie· 
J czbę. wuofić można, ii. Zydzi i przyiadPl!kiey niena\\"Śd. p0 • 

mief~kaiący za paleltyną , _i:-o I kaznie fię to ~ ~liąg r.1achabey
fvfałt corocwre do Jerozolimy inocli VI ' f, 1, rnZydz i nie tylko 
olwro 1.325,714 czerw. złot)ch. z 1n··e:ni narodami, ale i z f„. 
Kt6ra fumma w pr,:eciągu !tu m mi lhymian;.1mi zawieraii 
l~t 111·0lla az do 132,57 1,428. przymierza puko u i f;rzyi:1~11i; 
<'Ze. zfotyrh. Takim cetly !·po \V ternznie;-fzych nawet cza· 
fobem pomno %vla lię lydowlka f:tch moJlą łię w fLablis. po fwo
potęga, ial<o pifze Tacyt. ich S;na~o:.;ad1 :.:a Kr<>low, Xią· 

(38) Pomnoiyra fię i tym Zy· i.:j t i µ~now, pod l-,tórych pauo· 
dowlka pot<:ga, ii lv<łzi wzn. wan1en1 Ź> ir.. Ob~czjęremiafza 
iemnie liehie kDLh~J:. litość mie pnroka XXIX, 7. 
li nad uholfZemi fwc·t;o n~r- - (410) Nie d •cieli iadać Zydzi 

, rli1, '.1 in n} cit nienawi<łzie!i. (z obccm;i, aby fię ich fpofeczeó· 
Trwaia, <lo tego czafo ślady m1e- , ftwe111 i potrawami nie flrnzili· 
dzy 11iem~ t~y. ~Hośd: bo luho. Po~lubiali fobi€·kobiety fwoiego 
częfl:okroc farni !ieb1e z zazdro- tvlko nólrodu. 
ści nienawidzą, ale gdzie cho-! • (.p) Ze to iefi oczewitl:a pe• 
d~i o whlr~. zawfze Zyd Zydem. : twarz, pokaz ule fi'< z przykaza· 
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żnicy od innych (42). Przybyfze do ich re- ~~ 
ligi i (43) toż famo czynią: i to fię im nay'bar- ~·~·~-z3: 
dziey wraża, aby bogami gardzili; z oyczy· ' ' 

/zny fię wyzuli; rodzicow, potomfi:wo, braci 
fekce ważyli (44). Atoli dbaią o pomnożenie 
gminu twego. Albowiem z~biiać krewnych · 
nie godzi fię (4)), a dufze pobitych w poty-

T'om Il r. Iii 
nia dan go im od Boga przez za prawowiernych dotąd; poki 
l'ifoylcfza, gdzie nie tylk_o !ię lię llle dali obruzać. 
zakazuie Zyoom cudzololtwo (44) Y to prawda, Prozeli~ 
non nurchaberis, ale nawet po· towie albowiem byli u nich, ia
żądanie cudzey żony, non con- koby nowo-narodzonemi niemo. 
4upifces. Gwalty zaś niewfiy- wl~tami. Sama ziemia Judzka 
dliwe nayfrożfzym u nich po- ich matką, farni Zydzi bracią: 
d.Jegały karom, iako fię po ka- inne rzeczy obce dla nich I po
.zuie z K. DeuterOńomii XXII, dłe. Zb,d powfzecfme owe u 
21 •. Obacz także Juzefa c~nt1a Zydow zdanie. Ktoko/UJith'pro
.Apronem IT, 24, 30. Owfzem n ze!itowi blfl k1 ewmfm za p oa111l
Zydow bękarci, to iet1: z nie: ~wa, i.el pott;m kł·ewnljm z~ola 
r~. ądnic~ ~1rodze1;i, 1_1ie wcfiodzi,- 11ie i.Jl. _Obacz_Seldena i11 aure 
Ii do kosc1oła panil~1ego IJe1uo1 . 1wtu1«r c1 gent1m1t II, 4. 
XXIU, 2~ Daremnie zatym Ta- (45) Dv tego fię ści?,ga, co 
cyt niektórych Zydow rofpu!l:ę mowi Jozef przeciwko Apiono
zwala na c.al'y n arod. \\ i II, 24. Prawo rozkazuie ży-

_(42) To prawda. Było albo- wić potomfrwo, ile go kto fpło
w_1em u Zydow obrz7zanie zna~ dzi. Zak.azuie zaś, aby nie· 
k1em !'rz~1111urza, rn1edzy_niem1 wia!ta przyręrego n.alienia, ani 
a Bogiem Gen.X VII. II: Nie trzy wy_rzucała, ani pfu la. Któraby 
mal T.acy_t, ~by Z:ydzt zwyczay zas przeciwko temu wykroczy• 
obrzez~111a wzięli o_d Eg1pcya-, ła, ma fię brać za morderkt; 
now ~ iako. poty_m m~kt6rzy u- <łzieci, tak właśniE", iakbyw rze
czem ludzie m.\J1ema'.1: . czy famey i życie płodowi wzię-

(43) Przybyfze Cl, kt6rych ła, i rozmnożenie narodu U• 

fłufznie zowie Tacyt Transgrej/i, mnieyfzyła... Przeciwnie u 
n.azyw.aii fię Profelyti, k~óry_ch . R_zymi.in, dla zbytku i rofpufty, 
takze zwauo w hebrayflom 1ę: me mite było mnollwo potom
zyk_u /ynowie prz.z;mierza: a c1 I fi~a ·. Pr~y~ać naleź),' wyfia
llyh, kt6rzy porznciwfzy bal· wianie dz1ec1, czego Zydzi nie 
wochwallłwo, przyimowali Zy· znali: u innych zaś narodow dJa 
dowfl< ą religią. Jak zaś ufilnie wrodzoney nieludzkości to we 
ftarali llę Zydzi 0 _tych przy by· zwy czai u. Ob.acz Filona w kfii;
fzow czyli prozehtow, widzieć dze praw, mianowicie co fię ty• 
to w Ewangelii_ S. ~ateufza R. I cze przykazania 6 i 7• . 
:XXlll, 15. N1e miano zaś ich l 

' 



TACYTA HISTORYI 

czkach, fob na gardło ikazanych, nieśmiertel
R.C.P.7o • b -'- · · ( ) Zk d ' d ~ d · z.R.823, nemt yc nm1ema1ą 46 • ą zą za p10 n, t 

wzgarda śmierci (47 ). Ciała grześć raczey, ni
zeli ie palić, nauczyli fię od B:gipcyanow (48); 
rowna z niemi trofkliwość i perfwazya o po· 
dziemiu ( 49 ): lecz o bofl:wie rożne zdanie ()O). 
Egipcyanie procz wielu zwierząt, obrazy ich 
n~wet dwucielne ()I) we czci maią: Zydzi 
myślą famą ( )2), i iednego Boga wielbią: 
brzydząc fię temi, co bofką ifrotę, z materyi 

(46) Nieśmiertelnemi i wie- rzyli, że Bog nadgradza dvbrym 
cznie fzczęśliwemi mniemali t>O śmie1·ci, a ztycb karze. Zkąd 
być dufze tych ludzi, którzy :i.y- oba te narody iedne miell fta. 
iąc bez nagany, życie za oyczy- r~nie i iedną perfwazyą · o u
znę, za wiarę, albo na woynach, martych. A iako Egipcyanie 
albo od pri;eśladowcow zamor- groby domami w;eczno.fri nazy
dowani wylewali. Z tey przy- woli, za świadeEl:wem Di9dora z 
~zyny, Machabeyczykow, Elea- Sycylii I, 51. Tak Salomon Ec
zara i innych męźow wiekuifta clefiajl. XH, 5. grob nazwat do
zoftata pamięć. Tak mowi Jozef mem wiecznoo'd. Zydzi nawet 
przeciwko A.pionowi w IC Il, dzffieyii nazywaią go domem ~lj-
30. Niekt6rzy zaś Zydowie ro- iących. 
zumieli, że dufze niezbożnych (50) Zydzi Jednego 13oga,•E
tak giną, jako bydlęta: co po- gipcyanie wielu boźkow, nawet. 
dobno wytyka Tacyt. Swiade · f"ame zwierzęta czcili. 
awa Rabinow, obacz u Sel"dona ( 5 t) Egipcyanie nie tylko 
de~ure natura f1 gentium VII, wielu zwier1.1<tom żywym, ale na 
9. wet ich obrazom cześć oddawa-

(47) Tyle tnoźe przekonanie li. Te zaś obrazy częll:okroć 
G1 wieczl'rnści! były z <lwoiftych ciaf, to iefl z 

(48) Rzymianie ciafa umar- tutowow ludzkich, a gtow ko· 
łych palili, Zydzi i Egipcyanie cich, pfid1 i innych zwierząt: 
ubalfamowawfzy r;rzehh O po· iak nieraz widzieli~my fztycho· 
grzebach Ei;ip!kich obacz Dio- wane w kfięgach, 1 chowane w 
dora z Sycylii I, 91. O lydb- I krufzczu po bibliotekach, lub 
wfkich mamy iafno w Ewange- gabinetai<h, od ludzi ftarożytno
lii S. Jana w R, XfX, 39, gdzie ści kochaiacych. 
o pogrzebieni u CHRYSTUSA PA· ( 52) To prawdziwe zdanie Ta 
NA. przez Nikodema ieft ll'IO· cyta o Zydach potwierdza Dio• 
wa. w K. XXXV II. 

(~9) Zy.dzi i Egipcyaaie wie· , 

, 
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śmiertelnych~ na podobieńfl:~o ludzkie _two· f.fiĘ! 
rzą, która ie ft naywyżfza, w1ekuifra, meod· z.R.i~J. 
mienna, i fkazie niepodległa. Przeto w ich 
miafiach, dalekoż bardziey w kościołach, Ża· 
dnych pofągow nie widać. Nie maią tey po• 
chlebney cześci Królowie, ni~ maią tego ho· 
noru Cefarze. A że ich kapłani furmy i ko-
tłow' używali' blufzczem fkronie uwieńczyli 
( 53), a w kościele znaleziona złota7winna la· 

Iii i j 

(s3) Niemafz źadnego śladu (.\Zcili z przyczyny lświąt Taber• 
w Piśmie S, aby Zydowfcy ka naciilorum, to ieft Kuczek, kt6re 
płani używa~i blu~zczu, owfrem Zy?'Zi .od1J.rawowali w miefiąc~ 
niewiadoma 1e!l, 1ak fię blufzcz Pazdz1ern1ku, po H~brayfku _Tt· 
nazywał po ,Hebrayfku. Zmy- f ri , iako fię niźey Qbfzern1ey 
ślili to Rzymianie na Zydow, powie. 
tak iako i to, że oni Bachufa ł 

]ESLI ZYDZI BACHUSA CZCILI Z °UWIENCZONEMI 
BLUSZCZEM GŁOWAMI. 

Tey baśni pcczątek pokazuie „ Tyr/os ( fą to tyld obwiiane 
Plutarch in Sz11npofiac. IV, 5 tak „ blnftczlłm)wchodzą do kościo 
mowiac. „ Ńayuroczyftfzego i „ ła: co Z3.Ś czynią wewnątrz, 
„ naydofitonalfzego Zydow świę „ tego nie wiem. Rzecz do pra
„ ta, tak czas iako obrzl\dek zga „ wdy flr>.\ohna, iż Bachufowi 
„dza fię z uroczyll:ością Bachufa. „ cze.' ć oddaią: albowiem użv
" Co oni albowiem nazyw{lią po· „ waią niewielkich trąbek, tak 
, fiem, ten tym fpofobem od- „iakoArgiwowie, we dni Ba
,; prawni~, i ź wczalie wino-bra · 1, drnfa, na przyzwanie Bożka: 
„ nia wyfia\riwf~y fioły, z po- „ inni za~ idą graią~ na lut!1iac~, 
„ łożonemi na 111th rozn.a1tego „ kt6r}ch nazywa121 L;w1t1unz, 

gatunku owocami, ficdzą w „ tak nazwanych bądz od Ly. 
:: budach, Jitóre pofFolici~ hr 1" zy.ufza1 bądź o.d ~wiufza1 albo
" waia plecio11e z blufzqu 1 ~·1~ „ 'l<1em o~a te 1111'.on.a fłuzą ~a
" nych Jato rośli. Pierwfzy dz1en „ c,hu'.o;v1: Roz1 m1em ta~ze, 
„ tych świątek ll3Z) waią T11- " ze I SWJ~ta Sab~a:owe llle r~, 
„ bernacula (kuczki, budy. fa- „ zgoła 1.oine o.d S'll1ątBaclrnfa. 
„ łafze). Po krótkim czafie, „ Albowiem wielu .naz\wa Ba• 

obchcdzą inne świ~to ocze· I,, chu fa Sai:bos, u;..) wa•ą< tego 
:: wi~cie na cześć i r~mi~tkę ra-1.„ llo'll .2, gdy l'll'i~t? bożka tego 
,, chu!~. jfft t2kZ<c u nid1 Ul<>- „ (1s1a cdpra"m.e. 
„ cz~floU C111terophoria i t!Jr• Ptocz tego, m·ywa Pl~tarch 
„ fnpń•Ttll, · na którey nio fąc inn:yd1 d<iwod"w• ktćrtn.1 ztla• 

I 
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!!!!"!!~ torośl ()4), niektórzy rozumie ii, iż to było 
R.C.P.70 

Z.R.823. ----------
llie fwoie lłgruntow.ine był l'liwfzą radością to święto pit;• 
mniema, iako to: że naywyżfzy tnafłego dnia mi ~fiąca Tifri, we· 
ka pran Zy~owlki we dni święte drug prawa Luvitici XXIIi;' 40, 
chodzi w infule i w fuk11i dzw0n przez fiedm dni od prawowali: 
kami u dołu zawiefzonemi o- że z ofobliwfzą ta·kźe uroczy!lo· 
zdobioney; co { p.owiada on) ścią dzień 22 tegoż famrgo mte• 
żadnemu innemu bożkowi bar- · fiąca Tif1·i obchodzili, nofząc w 
dziey nieprzy!loi, iak Bachufo- ręku gdązki czyU Tyrfy wierz-

„ 

„ 

. wi: że Zydzi w fwoich ofiarach bowe, lub i11Hvd1 drzew, i w:iy
nie uźywaią miodu, iako rzeczy waiąc Bega Zbawiciela. Zkąd 
wirru przeciwney: źe u nich zp1yślone od pogan owe u Zy
rniedzy innemi karali rodzai a- dow <lni !Jachufowe, od.J<tórych 
mi, ta naywiękfza, J<iedy fi~ wi- oni taki wfłr.ęt mieli, że gdy ich 
nowaycy z11kazuic pici" win.a do do :„go cl1ciat niewo ić Król Sy-
pewJ1ęgo cz:alu. To P)utai·dia ryi Antyoch, woleli umrzeć, ni• 
mniemanie dofyć idt namieui(, źelT lię tą bezbożno.5cią zmazać. 
ani go potrzeba zbiiać. Obacz Kfięgę II. Mach;ibeyfką 

Rzecz albowiem iafna, iż te R. VI, 7. Znieś takźe, ieźli 
wfzyflkie powieśti gruntuią fi ę chcefz, z Plutarchem Ateneufza 
na fa[fzywych wykładach o- K V llL Zkąd iaśnie pozna fi, 
brządkow Zydowlkich, i wy- cum u to świętoP1utarch nazywa 
w ro cen 1µ oracznym święta ku .. Craterop 't?rit1. V..' lp~min~ zaś 
czek, q:yl_ Tabernacula, fo · to flowo .Sabbus, ponicwaz Zy
uieważ Zydzi po fprz:i,tnieniu z Idzi Bogą prawE1g.·, Sab101!1, ta 

, pola, fiedząc w kuczkach, zro- iel1: Bogiem iuay/k, :1.<>f/>;1aw na'" 
' Ji>igr.y.ch z g.alęzi drzew, a ofo- zywali. · 

(54) O ZŁO'J,'EY WINNEY LATOROSLI. 

Co to byta za latorośl winno· 
złota, znaleziona w kościele Je· 
roz1>limfkiI~, obiafoić należy. 
Poniew.a.ż w kościele wnętrznym 
Jer.ozolimlkiJTJ, wfzyfłkie oz1fo.· 
by byly ze ztota, ażeby brama 
iego miała fwoią okrafę, rozta · 
czał;t fię 1.1ad gfowicami fłupow, 
i JJ,ad koroną murową latorośl 
zrota tak9wey wielkości. źe z 

· niey grona, na "ll:aturę chłopa o· 
gromnewifiaty. Jozef Bell. ifud 
V, 5. · \Vyraźniey iefzczt.! o tey 
latoróśli mowi JozefGorionides 
V, 26. Ze Król Herod, latorośl 
z~ fzczy,rego złota zrobioną, na 

nagtowkacn kolumn potożyJ, 
któr!t to latorośl miala w fobie 
czyfte~o zlota trfii\c talen.tow ..• 
~lowi ilaley ten;i'e. S;,i.ma lato
rośl była mi!łernie wyrobiona; 
iey gatązki, liścia, blylkałv 
czerwoHiawym złotem : grona 
midy kolor zielonawego ztota, 
a iagody byty z drogich kamie· 
ni.Tyfiitetalentowl,:zyfi:ego złota 
wynofi na nafze pieniądze ok.oł11 
n,964,286 czer. zroty,.,h. 

A ponieważ zdaie fię, ie tak 
wielki złota ciężar iefi: ni.epodo• 
bny w takowey ciafnecie; prze· 
t<J br,ać -nakiy albo w tym zRa• 

__ KSIĘGA PIĄTA. 1 

znakiem odd<iwaney cześci B~drnfowi, po~r?· ~~ -
rncy wlchodu. Lubo fię to z ich ufi:awa1m me z.R.s23. 

€Zen.in opif'auie Goryonida, że 
ta la.toroślfzacowana byfa tyfiąc 
takntow, na nafze piemądze o· 
koto 828,571 azer. zl: lub ieśli to 
kto chce i-oznmieć o wadze ta· 
len.tow złota, po.zwoli przynay
Jnniey na to, źc fię w tey fum· 
lnie i kamienie drog·ie, i roho
t<t latorośli mieścić ruufiala · 
\.Vfzak~e i ta fumma zd~wata
by iię iefze.ze rnniey do prawdy 
po.dobni\, gd\ byśmy nie wie· 
dzieli, że to nie iedneg,o H0roda, 
llle ~ałego 1-rnrodn Zydowfkiego, 
ro.zprt>fzoncgo po ca ty m ś11·iecie, 
a n;J tę wfpanidJŚĆ przez dz ie-
1\ri<;ćrłzidiąt prawie lat (kładkę 
czyniącego, byfc dzid em. ~to
kolwiek albowi<'n><z 111ch dac zto 
to Jlo kościofa ślubow;,f, wedtug 
przemoźności fwoiey, albo li
ftek, albo gronko, albo iagodę 
na wy latorośli ·zawiefzat, iako 
fię 1·"idzieć da ie w l\l iśnie pod 
tytułem lllhldotlz 3, 3. Nie dziw 
zatym, że ta latorośl w wielkie 
boga8:wa urolia, która podtug 
Oczewilłego świa,cika Jozefa Ant. 
{/ud. XV, patrz:v::ym !'la fiebie, 
ogronmością i '.ztułq,, ":' takiey 
drogich matery1 obfi.to.sc1, cm1em 
z<lawara fię. 

· Zdaie fię, iż Zydzi w te~ o-
zdobie latorośii złotey, iiasla· 
dowali pr:i:epychu Kr6łow Per-
1kich, o którym świadczy Chares 
Mityleficzyk n Ate11cufza w K. 
Xl!, ... Do tego zbytku, mowi 
on, przyśli Królowie Perfcy, że 
\\' g.towach królewfkiego łoża 
ftar w górze wieczernik z piącią 
Pościelami, w którym ehowano 
zfota na pifi~ tyfi~cy talentow, 

(na nafze pi en. około 32,143 ,S5 7 
czer. zlotych, a ten fi.ę 11:;zywał 
wę~giowkiem królewfkim. U 
n< g • zaś tegoż łoża, byt także 
wieczernik~ trzema pościelami, 
zawier.ai ~,~y w fobie trzy tyfią"e 
talcntow frebra, (na ·nafze pie· 
niądze 1,305,J57) 'który fię na
zywa! podno !kie1n królewfkim. 
W t ;· mżevokoiu znaydowała !lę 
także lator 0,;[ zlata, kamienia· 
mi drogiemi ozdobiona, narł ło
żem rozc•ągniona, którey iago
dy, za świadeEl:wem Amioty o 
wagach, z naydrc,żfzych kleyno· 
tow b1 ły zloż0ne . 
Ledwobyśmy temn wierz yl ~, 

aby fię tak'e b,>ga8:wa znaydc
wać miaty na wfchodzie, !!,dyby 
tego nie pot1• ierazit wiek lll\f'z, 
w którym tłvfzeliśmy, i na to fą 
uczewiści świadkowie, Żli Król 
Pe rfki Thamas-Kouii-K:rn, poi· 
ma wfzy w R. 1739 Dely, mjafl:o 
fłotecz"e wielkiego Mlilgola, wy· 
brat ze i11a1-1Ju Królewfl; icego. 

MtHlei-ą, piętna~cie Kiurour„ 
na nafze pieniądze 32,1.p,857. 
ł'Zer ' ztotycii. 

W kleynotach ośm Kittrour~w, 
na nafze pieniądze i y, 142,&57-
czer. złotych. 
Łoże kr6lewfkie fzacowane 

fiedm Kiu1ourow, 15,000,000, 
czer. złotych . 

Tron kr6lew{k1 od dziewi:i,ciu 
Kiuro111·ow, 19,235,714. •zerw. 
złotych. 

Inne rzeczy, dla Ś\l'ieżey wie• 
ku nafzego pamięci, wfzy!l:kim 
znaiome opuściwfzy, dofyć ieft 
powiedzieć, że wfzy~k.ie odTha
mafa zabrane tup1eze • nay-
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zgadza, ponieważ Bachus wefołe i uroczyfi:e 
obrz::,1dki naznaczył; Zydowiki obyczay dziki 
i pluv,awy (H)· 

Vl. Graniczą od wf chodu z Arabami ( )6), 
na południe z Egiptem; od zachodu maią Fe· 

mnic:>yfzą c"ną ot~x wane, wy- Otier;o w Rzymie, z napifem A· 
rwliłv na Ho it-dena,rie Kiu1·eu- LEXANDRA KRO LA Zvoow. 

·roµ-, a na n:ifa ... picpiądze okoto Szacowano go pięffet ta len tow. 
.1n,857,1~zc r. et-. 1rotych Kt-6- Powiadaią, iż go Aryftobul Król 
re wf pomnienie fl·arbów Mogol- Zydowllt i przvflał. ' 
tkich daremne nie będzie, aże- Ten to 1eft zaifte ogrod, ta ~6· 
by~mv z nafzvrh wiekow, ho· ra złota, ta Ia.torośl zlcta, którą, 
gaEtw c1afow ilaroź) tnych po· . t'ompe1t1fz wielki p;rzy11iofl W 
miar w~i'~lf. t ryumfie z Zyd,.w, ~,:prawivnym 

Wracaiąe fię do Zydow. prze roku od 7.atożEonia Mia !la 693 r. 
firzec należy, źe n im l-łnnd zło- tak hogatvm w zfoto i dro~le 
tą fat0rośl w ko~cieol11 dożył, kamieniE> dla Rzymu; o czym 
h1ż hvtP inna latorośl w Il< arbie r pifzt> ohfzernie Pliniufz "' ~'. 
domu Hazamoneow , od KroJ;, I XXXVIJ, 2. Jle uś do latorush 
Zydow Alex~ntlra Ja nowego zro Hazamonow, ta nigdy nie była 
bion;i. Aryfl-obul fyn iego dat w kościele Jcrozolimlkim, iako 
ią w podan•nku Pompeiowi wiei rloworlz1 uczon y Se!den w K. ]Je 
kiewn, kt6ry ią w kościEle Ka· ju-rt n11tt1"" & g111.t111m II, 8- • 
pitdll< :m w Rzvmie Jowifzowi (~5) Mieli wpra";dzie Zydzt 
pgświ~ri~. Mamy H"- to iafn" n:e1<16re świątk; pełne wel~la i 
'wiadeflwo Str"l>oria, p0ło ·: o- okavfości ; więcey iednak było 
ne u Jozefa /1ntiq. !judnic. XJV, takich, które na płaczu, fmutku 
3 w tych {łowach. „ Pllflal Pom- i pofiach przecro.!zity, dla pa
" peiowi An !lobulus, niezm1er- mięci żałofnych przypądkow, 
„ ny podaruNek, to ielł latorośl k tóre fi~ im przydarzyły. A że 
„ złnta od piHinfet talentow, te święta brzydziły fię fwawoll! 
(na naf1e pieni:- o koro 41 ,2S6 i pia tyką świąt oogali1kich, prze 
czenv. zlł.) Wi'ncmina o tym to obvcza}e Zydow~~e ~dawały 
podarunku Str~hon z Kappado- fię Rzym1.anom dz1k1e. 1 pługa• 
cyi, w te iłowa: Przyfzło i z E- we. -i:oz famo m~w1 Cycero 
&iptu pofelftwo z korona od zło- w mowie z.a .Flah.k1em ~· 28• 
tyrh ( f'Ut'eorum) czterech ty fi~· l.florutn _Re!tg10 fn_~„01·u1~ a fp/ell 
cy, (na nafze pir11iądze okotoldo„e lmjus zmpenz,gravttate 11-;
~.ooo rzer. zł ) ; ta kif' z ziemi min is 11ojl„i, majotum inf!1tutt1 
Zydowfl<iey lntorvśl,C?yli ogrod: abho,.,.ebat. · 
które to dzieło 1·ojlr&fzq n~zv- (56) Arabia 1kalifta P1tr12111 

wan o. Ten dar widzieliśmy fa- pufta, / 

mi w k.otcicle Jowifza Kapitol- ·, 
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tiicyą· i morze, a z boku Syryi (17) na pułnoc ~~ 
da] k t·· c· r l d· J • d R.c;.P.7e e o pa t zą. Ia.1.a u u zurowe, 1 o pr:il~ z.R.823• 

cy zdolne: rzadkie u nieb di:-f?,cze; rola dzi-
wi ie tłufta: owoce i zboża o bycza iem nafzvm 
(rn); a nadto bnlfam .i palmy. Palmy fą 'ro-
1łe i oka;;;;ate ( )9): balfam drobne dni;ewko 
( 60) : nabrzmiałe gałązki, ieśli ie żela.zem 
Za.tnief'z, rnartwieią natychmiafl:: odłupkiem 
kamienh-1, albo ikorupą .ot\vieraią He;. Sok 
do lek~1rfl:w przydatny ( 61). Naywyźlz~ z 

(57) C:defi ria. J fam fobie pr;iywtafzczył: i 7.e. 
. (:.8). Zydowfka ziemi~~' z.bo. by z niego . więkfze miat _dPcho
\~' wm.o, oley tak obtitu1e Jak dy, rozkazał, aby gv w l·.giod• 
V łcd1y. . l.:1dzg110. Ten2„11ieyfzyd1 wie· 

(59) Z tąd palma była za· kaw powrocił do oyczyfŁey zi<:~ 
w:zc pierwfzą miedzy ozdoba- mi; ani go iuż l'i:gipfkim i Zy-
1111 i Cymbolami J11dzk1ey ziemi.rowtkim, ale Arab!kim zowią, 

· \yidzieć c?:ęfro iey wyrazy ,r~a le baume de la Mecq~e. VI{ ele 
)l1eni~di:ach Zydow Samarytan- ma u nas. zalety, 1 fzacunku; 
1kich. O palmowych lafach, i lubo hardziey w lłowacll, niżeli 
brzy rodzeniu tego drzewa, o- w r:wciy famey; ponieważ pra· 

acz Pliniufza V ,14, 17. XIJf, 1..-dziwy i nidowity bal!'am, i
"r· . cizie na rofkofzy dwodkie Sul
Ą ~60) Balf~mu ~yc~yzną ielł ta1~iTureckie_go i Bafzow. Te;1 
. 1ab1a Su:zęstrwljl. Jo drzewo, zas, który fię do nas przywo.zt, 
ile fię zdaie, wziąt w po.darmi- fałfzywy ielt i bęk~rci. Dla' tey · 

U Salamon od Krolowey Saby; przyczyny, 111ew1adoma nall;l 
~Qnieważ . tak'? tym twierdzili ieft moc owa wyborna balfamt\, 
lan1i Zydz1 za swiadeiłwem Jo- która na ulecu:iiie ran i żoł.a.d
':lefa .A11tiqu. <ffudctic. Vlll, 6. · ka tak ieft pomecna. 1 O bali'a
~a. czafem poznieyfzym, ta1{ Zy- mie i iego zbieranfo abacz Pli-
~i drze.wa balfamowe rozkrze· niufza K. XfI, .25. . 
~1U, iż fię one miedzy ich Ikar· (61) Ten fok nazywał fię 9· 

,n•tni liczyły. Zkąd mowi Ju · pobalfat11um. O iego mocy le
Yn XX.XVI, 3. Ze hogaEl:wa karfkiey wyr;iźnie mowi Pli.„ 

J:«rodu z cel: od balfamu uroiły, niufz XfI, 25. Co_rticis etiam (ld 
d t?rr fię tylko \V t:Ym kraiu ro- 111edicammta pntium.: JJ1'«cipua 
~1. atttem gratia /(r,c/n·im01, fetWn"a 

d 1.Po zawoiowaniu ziemi Ju- femini, t.11ti11 &Drtici, 111ił1żm11 f,i„ 
Z"-iey, fkarb CefarJkift/rns, bal- gno. 

' 
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;7 P gór Lib~n ( 62), rzecz dziwna, przy takich 
iri..8}3~ upałach, . zawfze ~ielony i śnieżny ( 63). Na 

nim fię poczyna, i z niego wy1ewa rzeka Jor~ 
dan (64), która do morza nie wchodząc, prze
biegCzy iedno i drugie iezioro (6)), w trzecilll 
fię kryie. To iezioro niezmien1ego obwodu 
(66), nakfztałt..rnorza, przykre fmakiern (67), 
a dla cuehnącey pary zarnliwe rnie!Zkańcorn 
( 68), ani fię wiatrel'n porufza ( 69), ani ryb, 

am 
( 62) Góra Liban lławna w Pi-lE1liniufza V, r6 dtugością fwoi:i, 

śmie S, i teraz to ma nazwi- zabiera fro tylięcy paj]i.um, fze• 
fko. rokością naywi;:kfzą dwadzie• 

(63) O śniegu na Lihnnie wrpo- ścia pięć tyfięcy, naym nieyfzl\ 
mina Teremiafz prorok XV III, fześć tyfio;c.y paffuum, Xdz NaU 
{4. z~ zaś dla wyf:i kości gory, n~vdokładnieyfzy pifarz o Zie• 
śniegi na ni ey zawrze leżą, ta\ mi świętey, w ldięd7e fwoiev pod 
!'Zecz mogla być dziwna Tacy- 1·tvtul em , Vo.z1ag< 11ou1 eaze de /li , 
towi, nie nafzego. wieku filo-\ Terre Saint11 V, 8 powiada, i~ t.o 
zofom. i~zioro ma wzdlnż na 24 mil 

(64) Rzeka Jc1·dan ftawna w francalkich, a wfzerz 11a dwie 
Paleftynie, i teraz no fi to nazwi- lnb trzy w rożnych mieyfcaeh. 
:!ko. pliniufz o ni(y mowi wK. (67) Toż famo świadczy f~· 
V, 15. §ord.rnis amnis oritu•'• regrynacya Jer„zolimfka Xięcll1 
Joni• Pan•ade„. t:111.nis amanms, Mikołaia Radziwiłła, nazwane· 
f1 quantzłm !ocor11111 fitus pati- go Sterotkti na karce 96 EdyGyi 
tur, ambitiofus, acco!ifquefep1'1:t- Hollenderlk iey facinl11iey. 
bens velut invitus; Afplzaltitełl (68) O tey zarazie mowi-Pli• 
locum dirum naturd petit, a qtw \ 11iufz V, 15. Pococke w kfięclze 
poflremo ehibitur, aquafque l11u-1 Deja·iptio11 of the Eajł T. I. part• 
datas pet·dit peflilentr'bus mix- I, pag. 37. 
tus. (6~) Pruciwi fię tamu zda' 

(65) To prawda. Naprzod al· niu Tacyta Xrłz Nau na mieyf~U 
bowiem wpada do leziora Sama- wyżey cytowanym, mowiąc. ie 
,.fzenites, czyli do wod Merom, te wody froiące, porufzai:i fi~ 
teraz Fs-111allł11u·8n, potym do za przyiścieni wiatru. Jako al• 
ieziora Genazareth, czyli do mo- bowifm nie maią /ię porufza.Ć• 
rza Tyheryady. kiedy fam Tacyt niźey moWI ~ 

(66) Trzecie to iezioro nazv- kleiu, k t6ry w hryfach po vi.0 

wa fię .Afphaltites, zwane od dzie unofi fię, undantes bitu1111"1 

miefzkaf1cow B11hhr~t Louth, to mo!ts. To prawda, iż na tY1? 
ieft ~e~ioro Lota, od l'Jas zaś po- iezie~ze ni~ mafz :żadney nawl: 
fpoho1e MBrze martwe, Wed ł ug gacy1, .za swiadtflwem .Haffe 
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ani wodnego ptaftwa ( 70) cierpj. Wody !!!!!!!!!!~ 
nie pewne ( 71), porzucone na fiebie rzeczy, ~·~·~·7° 
iak na gruncie dźwigaią;i czyli kto umie pły- · ' "3• 
wać, czyli nie, rownie unofzą ( 7i ). Pe
wnych czafow w roku (73) wyrzuca kley, 
z którego zbioru fzuka~ użytkow,tak iako in· 
nych przemyfłow,do.świadczenie nauczyło. Po 
wierzchu pływa iakowaś wilgoć czarna z przy. 

Tom III. Kkk 
quilł Voyages dans le Levant tant, lnde fama. nihil in 1„ 
T. IJ, pag. 8-7. mergi. Oczewill:y zaś świadek 

(70) Toż famo potwierdz:aią X. t:Jau 11~ mieyfcu cytowanym 
Jlielgrzymi, Arab ewie, i z nie- powiada: ze wody tego ieziora 
ini X. Nau. Wątpi iednakHas- folą i 11;oryczą 11iewyp11wiedzia• 
fdą11ifł daiąc przyczynę, że fię n;i, fa, zaprawio11e, dla którey 
na brzegu znayduią wyrzucone f)ruczyny lłuf?•tie fię nazywa 
konchy. . · f!ione foli, mone na11fl111f{u. 

(?I) Pofrać tych wod, za zda- Potym przywcdzi doswiadcze• 
niem Jozefa Bell §ud. IV, 8. nia, z których fię pokazato, że 
trzy razy na dzieóodmie.nia ~ę. tak biegli w pływaniu, iako i 
Toż famo potwierdza Xze S1~ ui.eukowie, rownie fię po po. 
1·otka Radzi wił w cytowaney Pe- wierzchu 11nofili, tak iako Ta
regrynacyi w te iłowa: Co fam cyt mowi. Jakoż być może przy• 
cczewiście polłrzegłem: albo rodzona tey wody cięfzkość. i 
Wiem to iezioro miało zrana wo- gorycz z foli i fiar.ki. 
dę czarniawą: w południr-za do- 1(73) To prawda: niekażdego 
grnniem fiońca, nakfztałt fu. albowiem czitfu przez rok, ale 
k1111 finią: przed zachodem, kie- pewnvch tylko czafow w rok11· -
dy fioneczny ikwar tępięie, ia- wyrzuca kley nazwany od Fran• 
koby z błotem z m1efzaną1 czer- cuzow f Afpkalte to iozioro. 
woniawą, albo raczey źortawą. Obacz X. Nąt1. W iefieni zbie. 

(72) Wefpazyan Cefarz, cie- raią go Arabowie, i wiozą do 
kawy oglądania tych cudow_,_ Damiety na przedaż do farbo
przyb.ył fam do iezior~ Afphal• ia wełny, iako świadczy• 
ti~, i niektórych ludzi pływa~ IHaffelqltift. Używa fię także 
nie umieiących, z: zwią:zanem1 ow kley do fpai:ania okrętowe. 
w tył rękoma, wrzucić w wodę I go drzewa, i do lekarlłw. Obacz 
rozkazar. Ci wfzyfcy, za świa· Jozefa, Pokocke na mieyfcach 
defrwem Jozefa B„ll. Jud. IV, cytowanych. Owfzem Halfel• 
8. wzgorę wynnr.teni, pływali quift rozumie, ii ten kley ie• 

J>O wierzchu. Podobnie- mowi dney iefl: natury z ballamem • 
Pliniufz V, I 6. .l!jpńaltilts którego Egip~y:anie używali d~ 
nihil prater hitumm gignit; un:imafac:i:enia muJ;nii• 
"' nomen; ~'111t'Ż t{lm1li'J."' jlui-
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rodzenia, kt6ra za wlaniem oEt:u tężeie. Ci 
którzy ten kley zbieraią, zgrabiwfay rękoma, 
ciągną na wierzch łodzi. Z tąd bez żadney po· 
mocy wpływa i dno napetnia, poki fię nie 
przerwie: nie da ie fię ani żelazem) ani miedzią 
przecin:ać: lęka fię krwi,i fzmaty niewieściemi 
upławami zwalaney ( 7f). Tak powiadaią fi:a. 
rożytni pi farze: atoli świadomi rnieyfca twier
dzą (74), że ten kley w bryłach powodzie 
pływa, i rękami fię do brzegu garnie: potym, 
gdy go iłoneczne pożogi, a pary ziemne ufu· 
fzą, klinami i fiekierami, iak drzewo i ikały,ro· 
zbiia fię. 

Vll. Nie daleko z tamtąd I·eżą pola ( 7) ), 
żyżne piegdyś, i wielkiemi miafi:ami naffadte; 
( 76) które, iako wieść niefie, piorunami fpło-

(73) Tc fa, baie~zne powieści . fię przelegaią okoł~ mor~a m11,·„ , 
Plin iufza VII, J 5. XXVIIL 7. ' twego fą zgorzałe, 1 bez zadney 
Solina cap. 4. Jozefa Bell. Jud, ! macy rodzenia, iak11 fi~ niżey 
IV, 8. htore zhiia uczony Je-1 powie. 
:zuita Atanazy Kircher in Mu1t . ( 76) To prawda. Te albo. 
do Subten·ax~o IX, 5. tak mo- 1 wie~ pola,niegd yś ~ndnemi l!li~
wiąc: Verum 1/lti fabul1s 1n111u- j ftam1 nafiadte, m1ały na fobie 
mera11da funt, cmn expe1iwtitE1m iail:a Sodomę, GLmorę, Sebo„ 
flta11'.fefl(1! repug11a11t, & ii,qui id im, Adama i 8ala ~zy łi Segor. 
ab indlgenis ex rahi 1•idn·utit, ni- Były wielkie te miaHa podług 
Iii/ tale fe obfe1'vaffe fatentur . De czafow owyE:h, i miały fwoich 
quibus vide Itinerarium Fetn Królikow. Obac.z Ge11es. XIV. 
Jralti!i, B1•ocardi, Rlio1·umque. .i . Z nich cztery zginęły l'oża-

(74 ) Toź famo powiadał Opat I rem Sodomlkim, o którym Gmes. 
klafztoru S. Saby miefzkaniec I XIX, 24 D~ute;:oncmii. XXIX, 
tego mieyfca X. Nau', którego 23. Natymze m1eyfcu, idąc za 
011 JJowa przywodzi Ila miey-,świadectwem miefzkaficow, po
fcu cytowanym. wiada Strat on XV I, że trzyna· 

{7 5) Owfzem, też fa me to fą 1 ście miaft zgorzało. Z ta,d fi~ 
pola, niegdyś obfite, teraz rno- • wnofi,że tam mufiało być wi~cory 
nem fionym zalane, albo mo·j pożarow. Jllbowiem i famo mia• 
rzem martwy,m, iako fię poka- fto Segor, gdzie Lot przem~e
:zuie z Pifma S. Gene/Nos XIV, fzkiwał,potymogBiemztrawu~· 
3, \Vfzakże i te rowniny, które ne zapalllo· , 
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nęły ( 77): iakoż znać to daią pozofr:ałe śla· ~™ 
dy ( 7 8 ), a.ziemia, iakoby zgorzała ( 79 ), moc z:i.~~~: 
rodzenia utraciła ( 80 ). Albowiem, cokolwiek · 
na niey, bądź przez fię, bądź z zafiewu wyra-
fi:a, przyfzedfay do trawy i kwiatu, lub do 
zwykłego na pozor owocu, czernieie i w po
piołfię fypie (81 ). Ja ·acz temu nie przeczę, że 

. fiawne owe miafra niebiefki ogień pochłonął; 
atoli iak mnremam,że parą ieziora tego ziemia 
fię kazi, powietrze zaraża, a z owey obu ży. 

Kkk ij 

(17) Przyznaie prawdę Ta- 1 tatBres urbiutn fj c„nffa lerrew 
cyt albowiem zemfta bvlka te1· viventia. Toż famo świadczy 
nitczy!l:e miafta piorunami zbu- Pifmo S. Deute1'onomii XXIX. 
uyła. T;i k mowi Pifmo S. Ge- 23. Su!pfwre & folis ardo re 
nes. XXXIX, 2~. JJ„mżnus p!uit .-omburens, ita ut non feratur, 
/1tper Sodo;,:11un & Go11to:.'r.'Ja11J '?ee vire.n .1 lJUidpia;n !]tr11-iinet, 
fttlpftur & 1g11e1n li Domzm> de tn exempfom f1t bvn·(ionis Sodo. 
Ca·/o. mir & Gom8n'hir, Ada1pu:. St!-

(78) Procz ' innych od ogni i'\ po boim, qrtas fubvertit .DominuJ ;,,, 
pociynion ych śladow, wfpomina ira €5 furo 1e fuo. Tęż lamą, 
Strabon, że do tąd iefzcze wi- fncl1o~ć i pull: ) n 'ą opifuie Has. 
dziec obwod mia!l:a Sodomy ob- lelqnifi na mieyfru wyżey cy
fzerny na 60. ftaow Jlad1un1111.I towanym w te fiowa: Niewidać 
Swiadczy także X. Nau, że to- 11 11 tym morzu żadney ttzciny, 
warzyf~c i ego·, ~~órzy na to .mar- a na brzegn źadney rośliny. TrQ• 
t~e iez1oro, w~sh.' upatrzyh .t~m che Wprawdzie daley wid1ieć ie• 
wiele kam1en1 oofanych, 1 Ja. dną roślinę wargowatego kwia• 
koweś domow rozwalmy. lu labiofusflo~. ale cuclmącer,o; 

(79) Strabon. tę ~i~m1ę n~zy- a na p~lu rośnie krz.ewina fio„ 
wa pppieJiftq, Cznertc1a Toz fa . n ego Imaku. 
Jno potwierdzaią wędrow.01 lu- (81) Toż fam~ mowi Jozef, 
dzie. Naywyraźniey mow1 Has- Bell ó}'ud. IV, 8- Ze w owocach 
felqui!l: w T. II . że ta ziemia ieft odradzaią fię popioły: które 0 „ 
podobna do kre-ty folą, napoio- woc~ na poz.or i z . oloru zdatne 
ney. , fą.mby do 1C·dze~ 1 a, lecz kiedy 

(80) Dolkona1e to wyraża Ta-: ie ręka zarwie, w perzynę i 
cyt. Nie inaczey n1<iwi f'ifmol popioł obracaią fi~. Dawnieyfi 
S. Genes. XIX, 25· DominHs w~drowcy potwierdzali z przy. 
f~bvenit civitates lu:is & omne".t d;ttkiem t.o c~do; i dr.zewa ow~ 
"'"' "'IŻOlfettł, H1111Jt1fr;~ 11.abl· Z OWll~anu, 1ablkanl.l llUWaU 

:.. 
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wiołow zgniHźny, i zboża i drzewne owoce 
pfuć fię murzą. Wpada także rzeka Belus 
( 8Z) do moł.·z-a Zydowfkiego, o kolo którey 
uyścia zgromadzone piafki, za porniefzaniem 
nitrn na fzkło fię wypilh1ią: fzczupły to brzeg, 
ale nieprzebrany ( 83). 

VIII. Więlka część Zydowfkiey ziemi 
wiofkami (84) nafiadła: maią i miafreczka: Je· 
ruzalem, głowa narodu (8~). Tam ~ościoł nie 

6odomlkiemi. Uiął· wiele temu 
cudbwilkn Haffelqul'n, mąż bie
gły w name zi~lu~czey, którego 
~daniem, pom1emone na drze
wach owoce maią wprawdzie 
w fobie proch no 1 ale to fię tyl
ko dzieie w tencza•, kiedy iię 
-w nie wda robaawo, które zto· 
czywfzy wnętrze 11a proch, iy· 
"WY kolor i fkurkir po wierzclrn 
p;ofrawuie, 

mieyfce Ratkami, gdy roztoŻ6• 
ni po brzegu chcieli ieść goto
wać, a nie mieli na czvm fl:awtć 
u ognia naczyli kuche11n ych, pmi 
kładali p0d nie bryl.y nitru. Te 
bryły gdy fię rozgo.rzały, i po• 
miefzały fię z piafldem na brze• 
żnym, 1'oczął fię z tey miefza• 
niny zlewać likwor iakiś nowy 
przezroczyfty, i to było poc ząt• 
kiem robienia fzkła. Obacz ]o• 
zefa Bclt. Cl'"' II, 10. Strabo• 
na XVI. __ (82) Ta rzeka, nazwana te· 

-raz Nalir -Hatou wpada domo· 
rza żydowlkiego, czyli frzodzie · (84) Jakie zaś było w tycłl 
.mnego nie daleko: Prnlomaidy wiolkach ludzi mnofrwo, wuieś6 
~. (!Jea11 t' .Acre Pifze o nim Pli- można z powieści Jozefa, świad· 
niufz V, 19 8iuus Pagida jive ka o'zewifrego, Beli. /Jr•d. III. 
Betus vitri fatiles armas pa1·uo 3; który opifuiąc Galile~, powia
littori mifcens;źp/e epa!ude Cen-jda: iż fię tam znayduią liczne 
iieuia a1'11dicibus C11rmeli jlt'tJ· mia!ta i wfie częfte, a tak ludne 
fiuit. dla dobroci gruntow, że nay• 

. . • mnieyfia znich, więcey niżeli 
(S3)PI111mfz pow1ada,XXXVI, isooo dufz zawierała 

.26, że ty\ko ma rgzległość pięć ' ' 
fet krokow pajfuum q„ingento- (85) Plilłiufz w XV, R. 14. 
tof'um. iednak ~rzez tyle wfll-, powiada. Hiet·ofolyma longhta• 
kow materyi do fzl<ła do!l:arc~a. t•i!Jimp urhium Orie11tis, uon(!Ju• 
Przyda ie ~enźe plfarz tamze. 1 dea modo. Część tylko fta're)' 
\Vieść nlehe, ie kupcy handlu- owey Hierou!imy zafrępuie te• 
~cy ni trem, przybywfzy na t~ 1 raznieyfza Jeiuzalem. 
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zmier1fre bogaty (86): picrwfzym mµrem mia· ·R.C.P.70 

O NIEZMIERNYCH BOGACTWACH KOSCIOŁA 
JEROZOLIMSKIEGO. 

(86) Jak wielkit! mufia!y by{ · dzi, gdy caty obwo<l kościoła 
bogatl:wa k1J'Ściola tego za Salo- uwnętrznege i wieży Antonia 

•lriolla, ieŚ[i k oscioł wlkrzefzony fzt-Ścią fraiami f i!X fladżis okry
·od Zor<>babela, po niewoli Babi· śli. Beli. Jud. V. ~· Z kąct u-czo• 
·lolilkiey, a ozdobiouy cd Heroda ny Dawoilie w kfiędze Dij/erta• 
tak był kofztowny '? Jakie zaś tion fu1· I' ancimne ,r!ferufalem 
były te bogaawa, októrychT~· ' mniema, iż zamia!Ł liczby w 
cyt mowi, 1,ie odrzeczy będzie )ozefie kex fześt", dawniey było 
Uczynić zadość ciekawości czy· dzieiięe deka; tak dalece, że 
tel111ka. zewnętrznego kośdota z__w1eźą 

Napt·:z:od, chcąc mieć wyobra . Anto1iit1 obwod byt 760 f!exa· 
.Żenie flawney owey świątnicy, pedtttR. 1 

• 

IJl•trzeba myśl odp1·owadzić odi Co dla obfzernoścl wieży, i~
llafzych kościołow, które nic nie nem i cz terma wieżami uzbro
·~aią powfzeclmego z wielkością ioney, mato raczey, niżeli wie-
1 wfpaniałością kościotaJer<>ZO· 1.e być rozumiałbym. Lecz tu 
l imfKego. Maią tylko one podo_· nie ielł materya opifywania 
bienthvo, a mia11owicie Greckie wielkości keścioła Jerozolim
cerkwie z wnętrznym Ko~~'io · /kiego: mowić tylko tu.leży o ie-
łe111 Zydow!k im. Staw fobi e go bogaEhvach. 
·Więc 1.a umyśle wi2lkie obfzer· Na famym wfiępie kościofa 
ności; prowadzone na kolo kru - zewnętrznego fial:a na wfchod 
żganki porticus marmur0we, ce- brama, wy foka 30. łokci,· a fze• 
~rcwemi foffit~mi nakryte; pia- roka 20, u kt6rev <łrzwi miedzią 
ce czyli dziedzióce rożnem i dro- Koryncką f-Owleczone, ztote i 
giemi kan:ieniomLufadzo1~e: ot. frebrne powłoki fzacwnkiem 
tarz p~d 1.nebe'.11,a w u!lęp1e d.,1. przewyżfzały. Jozef Bell. Jud. 
fzym swi ątynią. . V, 5. 

Dwoiak i zatym był kościoł Od kościoła zewnętrznego, 
Jerozolimlki: ieden wnętrzny' gdzie był dziedziniec Narodow, 
drugi zewnętrzny •. \Vnętrzne· idącym do wnętrznego, nawiia

·go koścoła figu~a była cz~oro· ła_ fię także brama ~u wfchodo. 
~raniafia, a kazdy bok miał w w1, wyfoka 50. łokci, a fzeroka 
lobie 500. łokci rnbitot'um Eze· 40. Ta brama była powleczotłQ 
cliiel. XLII, 20. Zewnętrzny grubemi nadei· blachami fzcze~ 

'kościoł, w którym fię wnętrzny rozłotemi. Na bokach połu• 
2~wieraf, był także czworogra· dniowym i pułnocnym tegoż 
ll1all:y, lubo dla złaczoney wieży kościoła ftaio innych · ośm bram, 
>l'lntonia niehył miany za czwo· teyże f~mey wielkości co i do~ 
!ognrniafiy zupefnie. ·wielkość piero wfpomniana, a !flachami 
lego nie ieft dolkonale wiadoma; tak.że złotem i i frebrnemi odzia. 
ponieważ ]ozef oczewiście błą· ne. Jozef ttimic, 

Z.R.s~3. 
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l!t.C.P.70 f.l:o, drugim pałac Królew!ki , ofratnim we
Z,R,&2}· 

W tym wnętr:rnym kościele rządkow znamiona ; o którycl1 
był dziedziniec Zydow, oftarz fię powie w Dopetn ieniu K. V, 
i świątynia , która fię S anflum, R. 51. Obacz ta kże Jozefa Be//, 
i Sanffum S;i11E/onmt nazywa- /Jud. V, 5. 
ła. Ta ś1v i ątyn i a iako pofra . Za dru gą częścią świ',tyei 
nowanie, tak i boga El:wa miara tuż ftała trzecia c z ę ś ć i nay• 
ofobliwfze. F acyata iey na świ ętfz a, nazw :na SanflumSan
wfchod, fzeroka i wyfoka na [fi , a lbo S1mffum Sanflorum. 
JOO, łokci, cała potyfkiwda fi ę Przed złotą iey bramą, byra .za• 
ztotem. Sam nawet wierzch ca- w iefzona z aflona owa, k tora 
ły świ'l,tyni n afadw ny by ł zlo- przy śmierci Z bawiciela Chry• 
temi kolca mi, nakfztałt ro i now, !l:ufa P an a, fam11 lię popadalll: 

· aby na nim ptafiwo nie fiadato Veluin templi f cijfum. Ta trze' 
i nie plngawito. " Brama świą- cia część świątyni, wyfoka ło• 
tyn i miała w ·fob1e długości 70. kei 6?, długa ~o. i ty leź fzere.k• 
łokci, a fzerokości 25: nie bvło była pokry ta i uR~na, złotem 
w niey drzwi źadnych, ażeby bez żadnego od okien światła, i 
zawfze otwar tego n ie ba po !la.ć w nayofobliwfzym p'l fzanowa· 
no li ła . Z tamtąd byt prufpekt m> waniu. Tam albow i Pm w ko· 
do p ierwfzey części świątyn i ściele Salomon owym fiata A rka 
(dzieliła fię albowiem n a trzy) przymi erza, d wa Cherubinowie, 
wyfokiey wewnątrz 90. łokti, i prop iti'1to rirmt. •Co, że lię ~ 
'atugiey 50, a fzerokiey :o· f3~a- k~ś~iele Za robabe~cwym . . nie 
ma, i pierwfza owa c:zęsć sw1ą- znaydowało, rozumiem, 1z VI 
tyni wnętrzna zewfzl\d iaśniała' tey trzeo;iey czę ści były tylko 
:złotem. Nad bramą rozlegata złożone K!ięgi P ralf7a. Uczon}' 
fil( owa złota l~t?ro śl, z którey Pri ? ~<lllX w k fittd zo Rifło ire des 
gro;1a, wielko sc1 fta tury lu dz ć}uijs. pod r okiem przed C. fł, 
k iey, wifi ~ ry ~ouf /i11t. efud 53{• m niema , że Z ydzi inni\ 
V, 11. Bell. Cf11daici . .V, 5. O lk rz y nię na podobiefifiwo da• 
latorośli m0wiono wyźey pod wney Arki, tak.ż e Cherubino'N' 
Roz. ' V. i propitiatarium zrobiwfzy, zło• 

Po pierwfzey części świątyni, źyłi ie i 11 Sa11EfqSanffor um. Wiza• 
naftępowała drui:-a, świętfza od kż.e, gdybv fię te rzeczy t~tn 
pierwfzey; wyfoka wewnątrz znaydowały, iaJsimby fpofobe~ 
łokci 60, fzereka .ao, dlq_ga 40. Jozef, czlowie~ ;rotwieczny, I 
Tam fiata branu zfota, wyfoka , Zyd, mog t na p1 fac B ell. ~ud. '\f, 
łokci 55, · fzeroka 16. P_rz:d tą! S· iż w tey ś~iątyoi n ie zg~ła nilJ 
bramą wifiała opona Babiloafka, było. Co 1 Tacyt potw1erd~a 
z ja cyn tu, biffo, kok ku, purpu- w R. 9. vao1a1n Je dem & inantll 
ry dziwną fztnką utkana. W 11rcana. 
famey świątyni, ztotemi ozrlo- Dotąd mowiliśmy o boga• 
tarni zewfząd iaśnieiącey był ll:wach ~machu kościelne,;o: te• 
fioł złoty, kadziel nica zfota, raz idźmy do lkarbcow kości~!· 
•ay~fo!Jl1wfze żyd11wlkich 11b- •ych t;azopffżlaeia; z k.t6ry,h W 
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\Vnąfrz ko.4cioł obwiedziony (87): o drzwi ;i'7~ 
famym tylko Zydom przyftęp wolny (38): z z:R: s~~~ 
kąd do śrzodka. żad~n, procz kapłauow, nie -
dne zawierały ,w fob ie ztv te i niadze, 8, 53 3, 333· Czerw:.Zlot. 
f rebrne m ify, paczyn:a, in!hu- Jo;ef Autiq11. e'Tudih. Xl\T , r• 
łll enta ofia r ne: drugie fozm a ite Tenże Kr&!fus haik~ ze fzcze
drogie zapachy: t rzeci e faa rego z to ta laną., nlt którey wi
t y, nie bie z nuteryi13 a bilofJfidch liara opona, wydarł: ta zaś bal
kokn, 1-urpury, bifioru mifter- ka byla od 300. miti, to iefl o<\ · 
llie zrobione. Jak i zaś .miały 71, 8.13. Czerw: Zł<>t yc h. A 
fzactmek w owym wieku robo- tak cała ta łupież kościo ra 
ty Habilol1 1Ide, wn i eść można zdartego od Kraffa fzacowana 
:te z byc kow Neron a, j{ t6remu byl a do. 10, 22~, 224. Czerw: 
PowlGki <lo łożek fiołowych tri- Zlotych. Atoli, miedzy ull:awi
ci11ia , qvadmgies Set1enit, te ie fr cz11em i woynami, nie przyfzerU 
Il a na nafze pi en i ą dze po 74. b ył iefz cze na ow cza s kościo ł 
Czer : Ztote ko!'ztowa ły. Przy- Jerozolimlki do owych bogaEl: w, 
dać tu n a leżv fk ar bce, w k tó do któr ych g-0 potym p rzy
rych li ę chowały piefl i ądze świę- wiodta fzczo d1 obliwoś t Heroda 

· te, cz yli kościelne. J a k a zas W i.Jkiego, !kład k i Z ydow , i 
l !ą owczas byta ich fumma, do- pokoy w pallll:wie R zymfk im. 
1'ładn i e żaden pi fa rz uie wy· W te n czas albowiem dopiero 
ra z ił Jo.zef }a, nazywa n ie· ! te~1. k.o ści oł zda~ał_fię ~y_t przy
ZllJiern ą me/fouczoną Bel!.!]iid. blizac fię do w!pan1 ałosc1 I fza · 
Vr, 5. Jakoż muliata być w cunku kościota Salomonowego. 
\l/iel kiey bardzo licz bie, k iedy Nad to, naymaię tnieyfi Zydzi, 
Po zburzeni u Jerozol im v cena bu~':\'a l i fo bie domcfiwa w ko
z łotn , p o!<0wą umnicyfzyła fi ę ściel.e, gdzie fl1arby fwo ie prze
\\> Syryi, ia ko fię mow ić będz ie cl1owywa li: t ak dal ece , że fz a 
\V Do perui_e niu K. V, R. 39· świaaeEl:wem Jozefa B e!!. ć)'ud. 
A żeby 1edna k z w1 ekow d:i- VI, 5. znaydowa ły fię t am do

Wnieyłzych , bogaftwa n a '.'W !latki całego 11a rodu ZydowJkie
t;. ąs Z ydowfki e ofzacow ać mę- go. Słufzn ie za tym nazywa Ta· 
l.ak.0 możn a · byto, \1\~~żać ~ ale~ cyt ~en Kościoł: ft1m1tnfUJ opu
zy, że ki ~d y Pompe]llS \V1elk1 !entuc templt<m. 
Jloiin a ł J erozolimę roku zafo· ( 87) O mieście Jeruzalem, i 
i enia R zym u D CXCI: znaydo- iego kościele dok ł a~ nie 11? pifał 
\\l ato fię w ilrn rbie kości-elnym uczony Francuz _D A11i•11!e w 
cl11ra ty fiące ta le9 tow, to iefi na Kfiędze IJij]~rtatron f u1· l' eten· 
llafze pieniądze oko to 1,619,047. due de t ' Rncrenne {jeruja!em & 
Czerw: Złotych. W ośm lat po- 1 de Jon t empie. 
~}'tu Kraffus dwa owe tyfiące ta-1 (88) O t ym zwyczaiu czytay 
~lltow za brał: procz tego złu- Ewangelią Luk11fza S. J, 8-

J>1ł kościoł ze złota do ośmin Owfz em za świarlefiwem Joz ef~ 
l:Yfit;cy talentow, na aafae pie- Jl.ell, ifud, V, 5• ot-ac:ial fi«< k o. 
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R.C.P.70 wchodzi. Po ki wfchodnie kraie Af(vryiczy„ 
z.R.s~3 • kom, Medom i Perfom hołdowały, było zy„ 

doftwo naylichfzą częścią poddańcow (89} 
Za panowania Macedonow, ·Król Antyoch 
(90) chcąc otrzeć z zabobonow ow narod, i 
11a Greckie go obyczaie przekfztałcić, nie mogł 
wykonać zamy.lłow w naprawie tych plugaw
cow, woyną z Partami (91) zaprzątniony; al
bowiem owego czafu Arfaces bunt podniofl. 
A tak Zydzi, w oflabieniulVlacedonow (92), \li 

niedo· 
ścid i <Jłtarz balufrradą kamien- żytni p1farkowje pomylili. Na• 
ną na łokieć wy foką dla prze. leżałoby r:aczey "l'ołożyć na mie)' 
działu kapłanow od iudu. fcu Partow, Ormianow. Albo• 

( S9) Stu źy li Zydowil? Affy- wi em za pano\"nnia Antyocha, 
ry itzykom, Medom i Perfom, bę- nie by ło :iadn eyJ woyny Partow, 
dący u nich w wielkiey. pogar- niebyto żadnego Arfacefa. Bunt 
llzia, dla gniewu .bo!krego na Ar face fa przypadł dawniey 
który za grzechy zalluźyli . Ato- przed tym za panowania Anty· 
li Dawid, Sale.mon i wielu in- ocha II. nazwanego Tlteos Bog• 
nych Królow Zydowlkicl1, pano- R. Zał. Rzy . DIV. według Pe• 
wali iedynowładnie bez żadne- tawiufza i Uffera Chronol,og.olV• 
go hołdu i fłużby obcym. Opu- albo R. DVI. według Fra>hchil 
śćit to Tacyt, albo, ~la zwy~zay- ;„ An'.'"tif:us Reg. Syr. pa~. l6• 
ney fobie krotkosc1, albo ze na Pr<:ec1wnre zas, gdy A ntyoth 
złote owe czafy pań!hvaZydow- Epifanes wydał .prawo, aże~iy 
fuiego nie pamiętał, lub że na· wfz~d} Religia Grecka wyzna• 
koniec iako Rzymianin Zydami wana była, i gdy Zydzi roźn~· 
gardził. mi katowniami przymufzan! • 

(90) Macedonowie panowali do niey fię n akfonić nie dali, 
w Syryi, wziąwfzy tę część Mo- Król wyprawił woyfko do 1\r: 
narchii Greckiey po śmie.rei Ale- men ii, zwyciętył Artaxiafza, 1 

xandra Wielkiego ..•• I{ ról ten farnego w bitwie poimał R. z, 
Antyoch nazywał fię Epip!ta- R. DLXXXIX; iako pifze p~ 
nes, który R •. założenia i{zymu mieniony Frrelich in .Anna!· 
DLXXXVI. przf!d C, Panem I Slfr· także Appian i11 Sy1·ia&tl 
:i:68. rolkazal wfzylłkim naro-lpag. n7. . . , 
dom fobie poddanym, aby po- (92) Za Demetryufza, 1 1ego 
rzuciwfzy oyczyfią religi~. fa- naftępcow Królow Syryi, w'f• 

.mą tylką. Grecką wyznawali. dobyli fię z 11iewoli Zydzi. iak9 

Obacz z Kfiljg' Machabeylkith świadczy Ju!lyn XXXV 1, I, 3• 
I. R. 1. Kfiega I. Macllabey1ka, R. ){.Ilf• 

(91) Na tym mieyfcu albo .a'ł• 
Tacyt poblądził, albo fi~ ftar<l• 
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niedorofłey iefzcye potędze Partow, a odle· ~~ 
głości Rzymii n (93), farni fobie Królow fia- ~:~~'}3~ 
nowili; którzy zmiennićtwem gminu 'rygna· 
ni (94), odzyikawfzy bronią pańfi:wo, ana wy• 
woHmia obywatelow, pożogi miafi:, na bra· 
ci żon i rodzicow morderfiw:a, tudzież inne 
Królom zwyczayne dzieła zaciekli, krzewili 
zabQbony; zafadzaiąc powagę królewfką na 
doftoieńfiwie kapłańfi:wa. 

IX. Pierwfzy z Rzymian Knejus Pom
pejus Zydow pogrornił (9)), i prawem zwy· 
cięfiwa wfzed do kościoła. Z tąd gruchnę• 
ło, !Ztąm żffilnych wewnątrz nie było boikich 
?brazow (~6), pufie tylko fiedlifko, i bez ta· 
1em11ic (9-1). Po rozwalonych miafia murach, 
ocal al kościoł. Wkrótce za domowych mie
dzy nami woien, kiedy owe pr.owincye (98) 
do.fi:ały fię Mar kp w i Antoniemu, Król Parto w 

Tom 111. Lil ___ _____....~~~--~~--~~--·~~~ 
(93) Lubo daleko byli Rzy- Iławy, niżeli zdobyczy. Obacz 

mi anie, iednak z niemi Zydzi Jozefa Anti. Jjud. XIV, 4,FJo. 
Uczynili przymierze R. Z. R. D. ra lll. 5. Cycerona mowę za 
XC!V. 1. Machab. s. Juftyn Flakkiem R. 28. 1 Włożył ie· 
;}(XXVI, 3. dn:ak naZydow daninę.a wkrot-

(94) To fię ma rozumieć o kim ~żafie w}'brali Rzymianie 
woyme ?omowey, k~óra fi~ to- od rnch wi~cay niżeli 10000, 

~zyła miedzy Zydam1, a Krolem taleatQw, na nafze pieniądze 
lch Alexandrem Janowym przez około 14, 284, 714. Czerw: Złg. 
(ześć lat: tg iell: od R.Z. l{. 66-3, tych. 
do R. 669. Obacz Jozefa An-. (96) To prawda. Zkąd fi~ 
t1qu, ~ud. Xllł, 12. Bell. ~ud pokązuie, ie Tacyt fam fobie 
1, 1• przeczy mowiąc, ii Zydzi czci· 

(95) Pompejus Wielki R, Z. li w fwoiey świątyni ofła, w 
n. DCXCI. przed C. P. 63. opa- R. 4• 
n_ował Jeroztilimę; i iako zwy- (97) Ztey przyczyny Flo• 
~1~żca wfzedł do świątyni ko_. rus III. 5. nazywa Zydow bez
~c1elney, gdzie były SanElaSan- boźnym narodem tmpiamgtlł• 
llorum. Nic ied1uk z tamtąd j tem. 
nie złuRił, bi:dąc chciwfzy1u ( 98) Prowincye wfchvdnie, 

\ . 
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!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Pak0r ( 99) opanował ziemię Zydowf1.q. Lecz 
~:~:~:h~ gdy go Wentydi~s zgładzi7 a_Par8tow za E(ufra)t 

zagnano, podbir Zydow KaJUS ozyus :oo • 
Dane od Antoniego królefr,wo Herodowi 
( r) zwyciężca Augufr pomnożył. Po śmierci 
Heroda, nieiakiś Symon ( l), im ie fobie kró
lewfkie przywłafaczyt. Tego Kwintyli Wa· 
rus, rządcaSyryi ukarat; a po!kromionym ila• 
rodem trzey f ynowie Heroda ( 3 ) rządzili. 
Za Tyberyufza trwała fpokoyność: nafrępca 
Kaligula ( 4) gdy obraz fwoy w kościele po-

(99) Tu Tacyt albo fię fam I Jerozolim)'.: Anty~on, z rofka
myli, albo w Hiftoryi iegG ory- zu A?tor11ego T~«~r:iwira, re
ginalney, źle od kopifl:ow prze- zgam1 ofieczuny 1 sc1ęry, H. z. 
pifaney, zamia!l: Pa1't/z8rum R. DCCXVI. Jozef Autiqu. €Ju· 
Rex, było Filiusrtgis Parlfw- daic XIV. D1011 XLIX. 
t"Hm Pa&orus. A to Iłowo Rex (1) Herod, nazwany potym 
P11rt!iorum, dofożone od iakie- Wielkin,, wf party przyiaźnią i 
goś mędrka, nieumieiącego hi-, potęgą, Anto1~iego Tryumwi t ~, 
iŁoryi wiekow owych. Ąlbo- otrzymat kr61eflwo Zyd~wfTue 
wiem Pakor niebyt nigdy Kró- z Rady Senatu ex f:m11f11s Con
lem Partow, le~z fynem Oroda .fulto R. Z. R. DCCXIV; a po 
Partow Króla, P"lłanym od oy- 1 zwyciężeniu Antygona, zno
ca do ziemi Zydowfkiey, kt6rą wu Kr6łem ogłofzony R. z. R. 
podbił R. Zar. Rzy. DCCXIV. DCCX VII. Joz ef, Bell. §ud, 
Tego Pakora w nalłi;puiącym XIV, 26, zS. 
roku Publius Ventidius hetman . (2) Ten Symon, fłu~a Hero
Rzymlki, polłany od Antonie- · da, zofl:.tl herfatem fpdycyi, o
go Tryumwira przeciwko Par· kt6rey mowi Jozef. .An·t. ,§ud. 
tom, zwycięźył i zabil. Jot.ef. XVII, ro. 
.Anti. €Jud. XIV, 13, 14, 15. (3) Archelaus był Tetrar
Dion XLVIIl i daley. Moźe chą Zydow'."im r!/udem, Herod 
też Tacyt napifał: RexP1tcorus, Galilei, Filip lturei i Tracho· -
bez dodatku· Parth•rum; po-1 nitydy. 
nieważ dawniey fynowie kró- ( 4) Roikazał Kalignla, aby 
lewfcy i dziedzice tronu na- Zydzi w kościele Jerozolimlkim 
zywali fię Reges. wylławili iego pof!lg, port im ie• 

(ICto) Antyiton, kt6rego Pa.lniem NOVI JOVJS INLU
kor wczynil Kr6lem tydowfkim, STR IS CA I J. Obacz Dopełnie• 
podniofi oręż przeciwko Rzy- nieK.VIII, Rocz.Dziejow R. 57• 
mianom. Kajus Sofius dobył . 

I 
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fl:awić kazał, woleli rac~e~ bro~ podnie~ć; ;7.~ 
który iednak rozruch_ sm1erć iego ukoiła. z.R.aa3• 

Klaudyufz Cezar, po zeyściu Królow, albo 
ich zdrobnieniu () ), poddał Judzką prowin· 
cyą ( 6 ) pod rząd Rycerfrwu Rzyrnfkienm, 
i wyzwole{1cow: z tych Antonius Felix, 
( 7) przez wfzelkie r~fpofr, i o~rucieńfrwa 
fpofoby,berło kr6lewfk1e tłuzebnym kierował 
duchem, wziąwfzy w rnałżeńfrwo Druzyllę, 
(8) J\ leopatry i.Marka Antoniego wnuczkę; 
tak iż ten Antoni był i Felixa po żen ie, iKlau-, . 
dyufza po matce dziadem ( 9 ). 

X. Znofili iednak cierpliwie Zydzi aż do 
GeOyuf~a Flora (IO) prokuratora: za niego 
zaczęła fię woyna,kt6rą w pierwiafikach chcąc 
z tlurnić Cefiius Gallus (u'? Legat Syryi, 
rożnym lofern,, a częściey przedwnyrn bit\\'.y 
zwodził. Po i ego śmierci, bądź z przyrodze
nia, bydź z tęfknoty zafzłey, wyiłany od Ne
rona W ef pazyan, fzczęśdein, Rawą, wyborną 

· Lll i j 
( 5 ) Jeden na ow czas He- Felixa Antonii progener, to ieft 

rod brat HerodaWielki„go trzy- zięć po wnuczceAntoniegoTry• 
1:1iał króleftwa Chalcydy. . . umwira 

(6) Obacz w Rocz. Dziej. (10) Którero nayokrutniey-
K. X II. R. 23, 54· ! fzym i navniewfivdliwf7 ym z 

(?) Brat Pallafa, ";'yzwole- ludzi naz'ywa !ozef B~ll. €l~d. 
niec Klaudyufza, mąz .trzech Il, 14. Ten Fl~rus, uzywa•ąc 
Krolowych. · . ua złe daney fobie moc_r, pobu. 

(8) Inna to była D;·uzy_lla, dz ił Z· d·,w do lrnntn: 1 z~c,ęta 
fioftra A~ryppv U, żoną pier- fie "o, na ~- 7.. R. DCCCVHi. 
ll'ev Aząza Króla Emezow, z Chryftufa I .ana 65. 
l<t6rą fę' potym ożenił ten An· ( 11) Celbvs Gal'us, chcąc za-
toni Felix. czętą woyoę przvtłumil', obległ 

(9J Klaudyufz Cefarz livł I Jerozolimę czę~ć put~o~n:t 
fynem Antonii. mnieyfzry, a ·w miafta opanowat i do kosc1ofa 
nul: iem Antom<·~o 1 rrnmwira, fzturmowal' pocza,ł. .Al~ mu
l'acyt w ucinie na.i.ywa tego;iiili 11ftąp1Ć ud obl~zeu1a .r.e 
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~;-- poilugą, w~ dwu leciech ( 12) wfzyftkie wło• 
z:R:s~~~ ści, i wfzyftkie, procz Jerozolimy miafta zwy• 

cięzkim woyfkiem pofiadł. Nafl:ępuiący rok 
( 13), domowerni rozruchami z;:ikłocony, ile do 
Zydow, fpokoynie przefzedł: lecz po zafzłym 
pokoiu we Włofzecb, wrociła fię trofkliwość 
o obce. Roziątrzył gniewy, upor fa mego Zy· 
dofrwa. Przeto, zdało fię użyteczniey za· 
fiawić Tytufa przy woyfkach, z pilnym okiem 
na wfzelkie w nowym panowaniu przygody 
i trefunki. A tak Tytus rozłożywfzy fię oba. 
zem przed murami Jerozolimy, iakem mowił 
( 14), zbroyne pułki miafl:u okazał ( 15")· 

XI. Zydzi pod famemi mm·ami fl:ailęli w 
fprawie, myśląc~ że gdy fię powiedzie, daley 
natrą, a w złym razie gotowy przytułek znay
dą. Wy.Gana na nich iazda z lekkierni rota· 
mi, potykała fię nayprzod raźnym fzczęściem 
(16 ): ufi~pił na koniec nieprzyiaciel, i w n:;ifrę· 
puiących dniach częfte z nami w bramach bi
twy zwodził, pok i go uftawiczne klę!ki w mu
ry nie zagnały. Rzymianie udali fię do fztur-

ftra61 fwoich, iako świadczy lię obozem na dolinie dernio
Jozef Bell. <flud. Jl, 1 q, S1ve- wq, i:iko mowiono wyżey w 
soniufz w życiu Wefpaz. IV. R. I. putym fię pomknął pod 

(12) Roku od Zał. Rzymu miafl:o o fi edm fl:ai, n n mieyfce 
820, 821. Obacz D~pef. R. D. nazwane S&opus zkąd miafto i 
R. K. XVT. R. 4 r, 41, 57. kościoł był wy~ ziany. f'iąty 

(t 3) Od Założenia Rzymu/ Obacz Jozefa Bett. §itd. 
DCCCXXll. kiedy zafzły do- (16) Skromnie Tacyt, chef
rno~e r.ozr~chy zaGalby, Otho- pliwiey Jozef, który powiada 
11a I W~telhufza. Welpazvan, llell .c!fud.V. 2, 25. że w tey oka
t1fpoko1wfzy Włochy, pocz~ł zyi ledwo Tytus nie zginą1, a 
myślić o Zy~ach. pułk dzielfa,ty z obuzu fweg• 

(14) Wyzey w K. I. wygnany, 
(15) Tytus naprzod położył 
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· tnu ( 17), fądząc za rzecz niegodną czekać 
ogładzenia nieprzyiacioł: woleli fzwanki, iedui 
z ochoty, drudzy z~ ztości i żądzy łupiefl:wa. 
Stawały na myśli Tytufowi Rzym, iego boga· 
ćl:wa i rolkofzy, zwłoka w ich użyciu, gdy
by natychmiafi: Jeruzalern nie upad[a. Atoli 
pracz przykrey p1iafb pofady, broniły go 
twierdze i wały, zdolne nawet do warunku 
łlliaft na rownienie fiedzących. Dwa pagot·· 
ki niezmiernie wyniofłe ( I8), zamykał mur 
fztuką ukośny, wewnątrz gran owa ty ( 19 ), 
a.Zęby z boku oblężeńcow razić rnożnn. Sro· 
gie na ikała~h przerwy; wieże na gorach (20) 
od fZeściudziefiąt H:op wyfokie, a na dolinach 

·na H:o dwadzieście wzniefione, ozdobne na po 
.Zor, a p~trzącym zdała rowne. Wewnątrz 
}nne mury (21) na opas królewfkiego pahtcu 

(17) Na owczas Tytus po· go z fundamentu, . opafywali 
fadził oboz przy wieży P(epńi- miafio: a li~zne. wieże na fa. 
>z11, teraz Cajlel Pijano, która mych granach ( czyli zatom
~yła na r0gu miedzy 2arhodem kach, zagięciach fzpiczafl:ych, 
l pułnocą. Jozef Beli §ud. V, 4. angufach) fiawili dla tey przy· 

(18) O tych dwu pagórkach czyny; ażeby, gdyby kto dG 
\\lfpomfna nawet Jozef, to iefi muru, cym kfztałtem wyniefio· 
"1crv. na puhioc, a Syon na po- nego, chciał machiny fzturmo
łud11i e. Na wzgorku A era było we, albo drabiny przyll:awiać, 
lh1afto niźfze, do którego było nietylko go w oczy, ale z bokow 
Przydane ku pułnocy uowe mia- i z tyłu, iakoby zewfząd oto
tlo ąa pagorlrn Befetha: ua pa- czonego oblężeni razić mogli. 
~orku Sion leź:ało miafl:o wyż-~ (.zo) WychwalaJuzeftewie
fze. Jozef B6/I. t}ud. V, a, 6. że Bell. ifud. V, 4· przydaiąc, 

: (19) Przyczyny takiego iła- ii ich było 164: to ieft na ob· 
l1enia n11irow daie Wegecyufz wodzie · trze.ci~go muru 90, i11~ 
V, 2, w te flowa: Prowadzić dna od drug1ey o .200 łokci: na 
~tiru obwodem rownym i pro- murze frz1::d1fim 14, a na da• 

Ym ni echclała ftaroźytność 'l wnym 60. 
lllly nie był wvftawiony i zdat- (21) W pośrzodku trzeciego 
~y do razow ta~anowych: lecz i „Jtatnieg:> muru były ~efzcze 
rętemi .zaloinami, wywod.zl\t: dwa, iako fi~ teraz pow1edzia-

I 
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R.c.P.;; ( 22),, z wieżą dziwnie. okazałą,którą Hero.d, na 
z.R. 823 , czesć Marka, ~ntornego AntGnitt nazwał (23). 

XII. Kosc1oł ( 24) nakfztałt zamku wła
~nemi mt~ram.i, mifterniey i warownie~ nad 
mn_e ob.w1edz10ny ( 2) ). Same krużganki (26), 
ktorem1 fię otac2,ał, wyborną dla niego twier
dzą. Tam zdroy wiekuifley wody, kute pod 
ziemią gory ( 27 ), fadzawki i cyfiernv dla cho
wania zlewow defaczowych. Prż'ewidzieli 

łc. Obfzerney o tym Jozef B~tt.lżywali k"mien i długich na ł0kci 
ćfud. V, '4· 40. fzerokich 6, a wyfokich ~. 

(:22) Ten pałac, Regia,aał na Każdy z tych kamieni miał we• 
~llłnoc i ·zachod, ni~ dal~l<E> ~le- ~Ing miary F1·ancufkiey długo
zy l!nton1a; poniewaz !uedy sn flop 65, wvfoko ści 8 fzero• 
ogień og;;in1.ął tę wieżę, od niev : kości 10. Chryft 11 s pan ;apyta• 
fię pałac za1ął. Obacz Joze fa ny od 1ednego z nczniow. Na· 
tamże. uczycielu, patrz co to .za kamie· 

(23) Wieża Autonia iłafa w nre, co za budowa? odpo\~ie· 
mieście,,~ rogu dwu krużgan dział: widzifz te wfzylłkie ii:ma•. 
kow kosc1elnych, kt6re lię wy- chy: nie Z<lfŁan i e fię kamień ua 
dary na pułnoc zachod: atoli ią kamieniu, kt6regoby nie po• 
nazwać raczey należy zamkiem, pfuto. 
niżeli wieżą. ~yr_y w ·~.iev a_I- (26) Te wfzylłkie kruźg~11· 
bowiem fale, łazme, dziedzin- ki byty dwoi!łe, kt6re utrzy
~e, a fam~ ~o roga,ch otaczary mywały kolumny wyfokie ło· 
~nne 4·. w1~ze .. ~1ękncść iey kc.i 25. l to ielł frop l"rancu• 
1wfpamatosćnp1fn1eJozef. Bell. !kich a.1,) a każda z nich z caf• 
:Jud. V, 5. Wyll:awir ią Hir- kowitey frtuki białe~o marmtt• 
kan niegdvś, a H erod Wielki'ru wyrob•ona: fzerok1e na ło
przyo~dob i ł, i imi„1~iem Marka kei 30, to iell: ftop Fraacu: kicb 
An.tomego Tryumw1ra nazwał 50. Wfzyll:kie te krużganki by· 
Jozef. Bell. !fu~ .. 1, 2 r. ty pokryte cedrowemi ll:ropami, 

(14) Stał kosc1oł na gorze maiąc nakoło razem z wieiĄ 
Moria,na wfchodniin miall:a bo- f Antonia fześcioro fłaiow. Obac:Z: 
ku, gdzie teraz widzie~ meczet Jozt:fa Bell. gud. V, ;. 

·Turecki,~i„rwfzy po mecze~'lch ( 27) Dla chowania wody, 
w Meka 1 w Medyna. zboża, żywneści, flrnrbow. We• 

(-25) Sztuk~, moc, i wielk'.e dług- Diona w K. LXVI, Zyd:z:i 
ło~one kofzty na te mury 0µ1 porobili podkopy e1mhu/05 pod 
fme ~ozef. B~tl. efud. ':: S· Do- murami, i dalty otie w pola pro• 
fyc rell: pow1edz1eć, 1z Zydzi wadzili. 
w budowaniu.kościoła te&o za-I 
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albowiem fadzcy rniafra częfie woy ny z różni· 
cy obyczaiow; p1·zeto fię we wCzyftko tdo wy· 
trwania b~ naydłużfaego oblężenia opatrzyli. 
Dobyte miaH:o od Pompeia, boia.ź{i i doświad· 
czenie więk!Zey ofl:rożności n a uczyło. -l{o· 
r~yfiaiąc z łakomH:wa czafow Klaudynfza, ku
p1wfzy wolno.ść do naprnwy rozwalin (28), 
Wynieśli mury w pokoi u, iakby na WGynę, po
nrnożeni niezmiernym ludu Ściekiem, a dru
gich n:ia (ł klęfk~ ( 29 ):; albowiem co nayupor
czywizy tam uc1t;ka ł: zkąd więkfaa duma i za
_ ciętość. Były tam trzy woyfka i trzech wo· 
dzow. Skraynych murow, gdzie nayobłZer
tJieyfZa rozległość Symon, Yrzodka miafi:a .Jan, 
ktorego nazywano Bargiora (30 ), ko.5ciołaEle 
azar bronił. Jan zSymonem gminem i bronią, 
Rleazar pofadą mieyfca celował. Lecz farni fię 
zdradą, t.10iem ( 32) i pużogami pfoiąc, wiel· 
ką cz~ść żywności fpalili. Wkrotce Jan wy-

( 28) Pompeius Wielki do- mieme, z których lię 11da<la t, 
bywfzy Jerozolimy potłukł i dlugie łokci 20, fzerokie 10. 

Zburzył mury, iako rnowiono (29) Ktorycl1. Wefpazy~n za 
'Wyź~y w R. 9. Król A gryp pa, Nerona do byt Obacz R. Dzie. 
lllaiacy zachowanie "' Kaliguli Dopełni•mie K. XVI, R, 57. i 
i Kta'11dyufż a Cefarzow, one na- dalfze, 
prawiać zaczął: ro/kazano mu (Jo) Jeśli :fię na tym miey
ie.duak przeftać, aby lię miall:o fcu 1ue pomylir Tacyt, tedy pi-
111e mocniło. Za czaf:iw Kl~u- farkowie iego ·błąd popeln~Ii, 
ćl~ufza, kiedy każdy za-..p1e · który tak poprawić należy. Si
ll1ądze,da11e wyzwoleiicom rzą- mo1t, quem & Bargior<mi uoca
ćlzącym panem, mogł wfzyfiko bant; 111.-diam urbem J}aannes; 
kupić, kupili fobie Zydzi wol-1 te'.nplzun Eleazarus &c. Albo
Rosć obwarowania murow mia- wiem. Symon był fynem Gio-

a: i dźwif.nęli i:nur,iakoby do ry, Jan Lewii. 
\\IQyny. Całe m1afio miało go J31) Eleazar był fynem Sy· 
~a .o kor do trzy~zi:llu trzech mona. Jozef .Bt!/. rf]ud. U. -20. 

a~ow. Wyfokosć 1~go na to- (3z) Bili lię Zydzi frożey z 
kc1 ~o, a z korouą 1 blankami fobą niżeli z Rzymianami, O· 

~s. fzeNkość 10. łokci. K~- czym Jozefiałośiiie wfpomina, 

;;.;;;;~ 
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, ~ P fl'.awfzy, pod pozorem czynienia ofiary (33), 
~:R:s}J~ fiepaczow , którzy Eleazara z ludem iego 

zamordowali, kościoł opanował: tak na dwie 
partye ( 34) rozdzieliło fię rniafi:o, po ki za 
zbliżeniem Hę Rzymian, obcy oręż zgody nie 
zrobił (35"). ' 

XIII. Z ia wiły fię cudowifka, których ani 
ofiarami, ant-ślubami odwracać godzi fię (36) 
zabobonnemu, a bogom przeciwnemu naro
dowi. Widziano na powietrzu walczące woy" 
1ka ( 37 ), blafk oręża, i nagle fpadłym z obło"' · 
ku ogniem kościoł rozświecony (38). Otwo
rzyły fię gwałtownie bramy świątyni ( 39 ): 

Ryrza-
(33) Z a nall:ąpieniem świ ąt zatykała 11fzy na ich modty. 

.Atifniormn,czyli przaśt~ego chle Przy bliżał fi ~ czas zg uby ofb1· 
ba. 14 dnia mieli ąca Xanthi- tecz ney , przepowiedziany od 
cus, to ie!l: 13 Kwietnia, tegoż Z hawiciela u Ma th . XXIV, 
farnego R. C. P. 70, gdyEleaz~r XIII, u Łukafza XXI. 
otworzył bramy kościelne,przyi (37) Swiadczy toż fam'> Jo• 
muiąc wfzy!l:kich, którzy by Bo- z e f, który na to patrzał. Bell• 
gu cześ.; oddać chcieli, nafłani !Jud. VI, 5. 
edJana zaboycy, "?_panowa~fzy (3S) To fię ftało czterma la• 
kościol, i farnego EJeaza.ra 1 lu- ty przed z burzeniem Jerozoli· 
dzi iego zabili. Jozet. B et!. my R. Zał. . Rzy. DCCCXIX. 
efud. V, 3. C.P. 66, dnia 7. Kwietnia, o go• 

(34) S ymona i Jana. Jozef. dzinie 9. nocy, a trwało przez 
Ilett,efud. V, 3. Kościoł i m iey- p_uł godziny. Jozef Bell. efud. 
fca i ego okoliczne trzymane by- V 1, 5. 
ły od Jana 'na ow czas. Joz:ef. ( 39) Toż fan10 świadczy 
Bell. :Jud. V, 6. ! Jozef. Belt, /'Jud. V, 5. W 
f (35) Nie długo ftała ta zgoda: te Iłowa. „ Brama kościo!a 
roziątrzyły fię potym frożey niej„ zewnętrzna, l.l:oiąca ku wfcho• 
nawiści, i fro:Hze miedzy Zy- „ dowi, cała z miedzi, i n ie• 
dam i naftąpiły woyny• Jozef „ zmierney wielkości, która 
tamże. " nad w ieczor ledwo była za• 

( 36) Owfzem, nie było na ,, my kana od 20. ludzi z:a porno• 
świecie narodu fldonnieyfzego ,, cą drągow żelazem nakowa• 
do ofiar i błagania Boga w nie- ,, nych, a rygle miała z całko• 
fzczęśliwych \)rzygodach. Lecz .~ witego kamieuia, ~łęboko VI 
zemfta bolka, widząc dopełnia- ,, kamienny także prog zapU• 
ną zbrodui Z;-dow1kich . miar~, ,, faczane, okuło godziny b._uo• 

Ksri:;G:A PIĄTA. 

fłyfzano głos ogromnieyfzy nad ludzki ( 40 )„ 
że bogowie wychodzą.„ i razem fi:rafa:ny fze· 
l~fi: wychodzących. Niewielu z tąd trapił~ bo· 
iaźi1 : więcey tyc;h było, kt6rzy zawarte w fta~ 
rożytnych kfięgach kapłańfkich na pif y fro(o· 
wali do obecnych okoliczności „ iakoby wfcho· 
,, dnie paófi:wo gorę wziąć miało, a wycho· 
,., dzący z Zydowfldey ziemi świat opanować,,. 
Ta mataniua przepowiedziała Wefpazyana z 
Ty tufem ( .p ): atoli gmin, o bycza iem lu dz· 
kich cli ci w ości, do fiebie ten tak wielki fzczę· 

.Yom]ll. Mmm 
„ cney na gle lię otworzyła. Co W irmiey.fzy w tey mierze Jozef„ 
., gdy fi:ra źniry kościoła do 11ie- Z yd niewierny, i razem wi ękfzy 
„ ś li prze!oźonemu, pofzed I poohlebra ,który ftaroźyt!le pro
" fam, i iedwo ; ą 2a1nl01:\Ć zdo· rokow o Me!Tyafzu p©wieści fto„ 
„ lano. „ Brarr.a ta W\ foka 30. fuie do Cefarzow B oil.@ud. Vl. 
łokci, :i fzeri· l<'• i5, zrcbiuua by· 5· Rzecz iefl: albowiem iaw na, 
ła z miedzi Korynckiey, i we- pewna; fat/'\·m do~wiadczeniem 
dług Jozefa B et!. §ud. V, 5· i· rzeczy naftępuiących rozwagą 
wfpaniałości;i, inne bramy, fre· potwierdzona, iż to proroEtw<> 
brem i zlo tem vdz iane , 11rze· nie do W efpazyana, Tyt a i Do
wyHzała. Tacyt pew iada Ex mjcyana, ani do ich familii, ry· 
pa,~'al fsres, co ]e(l znakiem, iż chłe zgaftey i wygubioney, ale 
ta brama,. iako i drngi.e, była oj do Chr-vftufa, i iego w Ś\liętey 
drzwiach podwoyn)ch: co też religii po całym świeci e pano
Jozef potwierdza. wania ściągało fię. Tak mo1Vi 

(40~ Joz:~· B~'.'·, ćJ,11~. VI, Danit'l li, H• In diebus Rutem 
5. powiada: 1z w dz1011 swu1tek~ Regum itlorum, fufcitabit Dezes 
nazwa1 Y"h Pentecojle, k~J:łani Ca:li ngnum, qutJd in a:temum 
wfzedfzy \\' n~cy, dl~ czyme1;1a noń d~IJipabitur; f5 r1g1<1ttn ej us 
zwyczaynych w ko~c1ele pcwrn· alteri popJJI• non tra de/Hr; com· 
nuści, 1i"fiyfzeli n aprzod grzm_ot m inuet autm1 €1 con/umet uni. 
faklś i fzelefrr potym głos, Ja· ~er/a regna lt.tPI, f1, 1p/um Jlabit 
koby mncgiegs ludu woła· ące- t n a:ternum. ]akoz zv,męły do· 
go M igr.emus hiru: wycli~d1.111y tąd ~we wielkie monarchie Ba
ztqd. Tacyt, zwy cza iem Rzym· ~i lci1fka,Pe,-1ka,GrHka i Rzym-
1kiey religii, odmfonif to iia Ex· tka: zginęło z e1emi barwocbwat 
•edere deos. · fiwo, a krzyż Chryllbfa zdobi 

(4•) Tacyt pochlebia We- korony i berła wfayi\kich , mg„ 
fpazyanowi z Tytufem, iako carzuw świata. 
faczęścia fwoiego fprawcom. 
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ścia ogrom pociągaiąc, famemi nawet i zwan· 
,kami nie dał fię do prawdy fkłonić. Ma· 
my z p~danfa, że na fześćkroć fto tyfięcy ( 41) 

( 4t2) Wielka to wprawdzie oblężEOniu z~in~{o 1, 100, ooo. 
liczba, ieśli fię rzuci oko na ob- lndzi. Dla lepfzego tey tak 
fzerność miall:a Jerozolimy, o ciekawey w hiftoryi Tacy
którey mowiliśmy wyżey w R. ta i Jozefa czą!l;ki obiaśnie-
12. przypdkach: atoli Jozef Bełt. nia, nie od rzeczy będzie ob
ćfud. VI, q. powiada, źe w tym fzerniey troche napifać. 

LICZBA POBITYCH ZYDOW PODCZAS WOYN'f 
Z RZYMIANAMI. 

W kfiędze Euiebiufza dePra>- i za kwitnącego iefzcze fbmt 
par11tione Evanp,e/ŻC<i IX, 4, He- Zydow!k iego : poznano ąlbo• 
kateurz, towarzyfz wypraw wo- wiem z liczby efiar, iż na ow 
iennych Alexandra Wielkiego czas ZAaydowaio fię tam dwa 
świaclczy, iź Jeruzalem miała mi!Jony fiedmkroć fro tyfięcy 
miefzkańcow fro tyfięcy. Uro- 2,700,ooei, farnych czytl:ych i 
fla potym w tey ftolicy, z fortn- św iętych, iak nazywaią. Zycfow, 
ną narodu, liczba obywatelow; którzy baranka wielkon?cn~go 
tak dalece, że za czafow Plini-1 pożywali; nie lkząc rnew1all: 
ufza Jeruzalem byta fławna nie miefiączl'ę cierpiącyc „lurlz1 ~rą 
tylko wzierni Zydo.,..tkiey, ale dem lub inną brzydotą lkazo· 
na catym wfchodzie. Plin. V, i riych, także ob' ' eh nieobrze-
14. Niemafz iednak pewności za6cow, kt6rzy lię •am dla cie• 
iaka w nim była ua ew czas kaw&śc1 lub nabcźeilfl:wa zebra• 
lkzba miefzkaficow. Podobne.i li. Jozef. Bell. (Jud. VI, 9~ 
kh było na fześćkroć !l:o tvrię- Na tey tedy za Cefłynfza Pa.
cy; kt6rą liczb~ wz iął bl~dnie fchy obchodzenie,zefzto fię Zy· 
Tacyt za liczbę oblężonych, a dowil:wa około tr7ech milionow 
rownie błędnie Orofius za po- 3,ootJ,000, ludzi. 
bitych, co o oblężouych było pe· I Lecz na ·oftatecznym O\~ym 
wiedziano. Coźkolwiek bądż,po·1 świ:i,tkowaniu, które Zydz1 R.. 
mnożyło fię iefzcze miafl:o wiel C. P, 70 przed _zburzeniem km· 
kim n1uijkiem Z11dotv, Idumey· ści0ła odprawowali, .m~iryfza 
czykow, a innych miaj/ Zyd•w- niergwnie liczba, ofobhw1e z od· 
flich zbur"euiem Tacvt. Hifl:. V, Jegleyfzych kraiow z~fz.ta , fię, 
u. Pracz tego, w ten czas Zy- \a to dla fpu!l:ofzafey 1uz woy• 
dzi zoll:ali oblężeni, kiedy dla nami oyczyzny, i boiaźni obi~· 
świątek wielkonncnych, to ie'!l: I żenia fl:olicy. ponieważ ie
!'!fchzj, ze w~zyll:kich .ll:ron ~11- dnak w owym oblęieniu zgfoe• 
sh iię do fto)!cy. W 1ak w1el-1 ło milion fio tyfięcv 1, 1 oo.ooe11. 
kiey zaś mnogośGi przy bywali, ludzi; śmiele możl'la wiJ. ; fić, iź 
doznał Ce!łiu,s przed kilką la- tam nie byfo, iak mowi Tacyt, 
ry, na końcu panowaniaNerona, 600,000. oblt;żonych, ale raCT.ey 
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~e. dwoie, to ie~ r,200,_ooo, al~o I,~ Scytopolu,zabitych trzyna• 
1 w1ęcey. Ze zas taka liczba m1e sc1e tyfięcy, Jozef Bell. ćfud. 
fzkaficow i ludd przychodnichjlf, 18 • • - - • - - • 13,000. 
znaydowafa fię na ow czas w W Afkalonie dwa tyfiące pięć 
miegcie; maiątym t)·lko na koło fet.Jozef:Bel!.cfj'ud. tamże 2,500. 
33 fiaiow; źad·en fię dziwić uie W Profomaiclzie dwa tyfiące. 
będzie, kiedy uważy, iź to mia·1Jozef. Bell. cfj'ud. tamźe 2,000. 
fto miato dziwnie pi~kue prz~d- \V Alexandryi pięćdziefiąt 
mieści a, o których wfpomma tyfięcy. Jozef. Belt, ~ud. tani
Jozef Bell. cfj'ud. VJ, 1. U.wa·· że - • - • • • 50,ooo. 
źać nadto należy, że w kraiach Cefl:ius, Zabulonę miafio Ga. 
'"fcl10dnich, iedna iz.ba, ·nje ie- lilei z okolicami rabuie i pa• 
dnemu •tvlko {;Złow1ekow1, ale li. Jczef Bell. ćfud. tamże 
całey fam'i!ii dofl:arczafa: i z tty W Joppe zabitych ośm tyfię· 
to przyczyny, iako dowodzi U· cy czteryfra. Jozef, .Bell. ćfutl. 

·czony Scftt1U1 Vojages dans ta tamże • - - • - s.400. 
Barbarie & le LeVlmt T I. p. W Narbatene toparchii, bli· 

• 354. częf1e tam zarazy i powie· fkiey Cezan;i, wiele zabofow i 
trza. Dla teyże racyi, w oblę· włości popalonych. J1:zef, Bell. 
~enin )eroz0lim31, gdy po zni- (Jud. tamże. , 
fzczeniu przedmieściow, wfzy- Na gorze Afaman, niedaleko 
fcy miefzkal1cy w troczyli t1ę. do miall:~. Sepphoris zabitych wię
miafia, wfzczefa fię froga z ara- cey mz dwa tyfiące, Joz ef. Bell. 
z~. iako pifze Jozef Bell. ćf11d. efud. tamże - - - 2,000. 
VI, 9. W mieście Lidda, prawie pu-

Przełożywfzy, ile być mogto, fl:ym, dJa · wyiścia Zyd0w do Je. 
liczb~ oblężonych Zydow, nale· rozolifuy na święto Tftbernacu
ży wyliczyć teraz liczbę pobi- lonmt kuczki, zabito pięćdzie· 
tych w_ przeciąe:u'całey t~y wcy- dziefiąt. jozef Bell. ;Jud. H, 
ny, to 1e!l: od ~-Z.R. DC<;:CXJX. 19. • • • • - 50, 
C.P. 61i. do R.Z;R.DCCCXXlll. W Damafzku zabitych do 
C. p, 70. a~ebysmy P.02in~l1 fro. dziefięciu tyfięcy. Jozef Bell, 
gość klęfld .zy~owlk1ey, 1 fu~o- ć/ud. lJ, 20, • • .- 10,0~0. 
wość nad 111em1 zemfty ~olkiey W Aikalonie zabitych dzie. 
:za niewinnie wylaną krew Zba. fięć tyfięcy. Joz ef. Bell. !Jud. 
wiciela nafzego. III, 2 . • - • - - 10,000. 

W farnych woyny początkach W Afkalonie potrzecie zabi. 
w Jerozolimie zabito Zydow do tych oś1~ t)'fięcy i wiFey. Jo. 
trzich tyfi~cy fześć fet. Jozef. zef. t2111ze • • - 8,ooo. 
Bell. tfud. Il, 1.if. - - • 3,600. Opanowawfzy Gadarę Wit• 

W Jerozolimie drn2'.ie dwa fpazyan, dorofikow wfzyil:kich 
mordy. Joze~ BeU <!/ud, Jl,5.1 7., wyciął, mi?~o i wfzyll:kie oko· 

W Cezarei zabito Zydow do liczne włosc1 fpalił. Josef. ]Jeti. 
dwudzief1u tyfięcy. Joz:ef Bell.j §'ud.- III, 7. . 
eJ11d. II, 1 g, • ~ - .:io,oQo, W Japhie, whi.ści naywiękfzey , 

„ 

Z.R,823, 
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~ blę.żeniu. Szedt do-oręża, kto go tylko mogt 
R.C.P.70 d, . ,i: h ł , ,i: • . {. k U --z.R.s:3. zw1ga~,a zuc wa os~ w1ęcey 1e zcze rą -

Gałilei zabitych piętnaści(! ty-\mian'pjętnaście tylięcy. Joz ef 
fii;cy. Jozef tamże • - 15,000. tamże - - - • • 15,000. 

Na gorze Garizem iedena"' , \Vielli:a moc Zydow fkacząc 
ście tyfięcy fześffet. Jozef tam· w Jordan _fa.mafię petopita. Sro
.że .• - - 11,60e. gie kl~lkt 1 fpn!l:ofzellla od Ga
. W Jotapacie zabi~ych czter· dary aż do morza martwego: 
-~zieście tylięcy. Joz:ef tam- · wielu na tymże m-0rzu fOh1tych. 
ie - . • • 40,000. ł lczef tamże. . 

Wywrecone n:ia!l:o Joppe, a I N a włośc!ach I.dum •yfk1ch • 
przed tym utoptonych Zydow. w Botarze 1 w Cepbarbota ,z8.· 
cztery tylia,ce dwieście. Jnzef bitych dziefi<; ćtylięcy IozeWel/. 
Bflt· !Jud. IIL, 9. - 4,200- · !]uri. IV, 8 • • - 10,000. 

W Tarychei, i w bitwie wo-' Wiele innych włości fpalo
dney na iezierze Genezar zgi nych i wywroc,.mych. Jozef 

· nęło Zydow fześć tyfił~Y pięć tamże. 
fet. Jozef tamże - - 6,500 W Gierazac:h zab~tey mło-

\V Gamali zabityeh -~zterv dzieźy . tyfiąc. lozef. Bet!. 8ud. 
tyfiąte. Jozef. Bet!. !Jud. IV, IV, 9. - - - 1 o.oo. 
1. - • - - 4 ,ooo. Tamże w'ele mieyfc ogll!e~n 
W_teyże Gamali farni d_obro-ł i mi;czem fi~ażonych.. Jozef 

walnie lkacząc z gory, fzy1e po- tam ze. · . . 
łamali, w liczbie. pil\ciu tyiięcv Wiele bitew, kt6rem_1 ficb1; 
i ·więcey. Jozef tamże 5,000 i Idumeyczykow napfuh Zydzt. 

W Gifchali, w ucieczce zgine- Iozef tamże. 
ło wybitych na fześć tylięcy, W.efpazy.an,Topa.rchie Goph• 
Jozef. Bell ;Jud. IV, 12. 6,oco I nic ką i Arabatef1fką~ a ztamtąd 

. W Jeruzalem, wybili Zydo11· aż do Jerozol imy wfzyfikie mi~y 
ldumeyczvkowie do ośmiu ty- fca burzy i wycina. lozef tam ze. 
fięcy p.iąciu fet. Jszef B6!t.{Jud. t Ceryalis wodz .Rzymik\, Idu· 
IV, 5. - - • 8,500 meę wyźfz~ µuftofzy, mia!1:o 

Tamże wybitey fzlachty Chebron, niedaleko Jeruzalem 
~wanaście tylifcy. Jozef tam• ogni~m i mieczem Efuie. foz.ef 
ze - .- - 12,000. tamze. 

Tamże wirle zaboyftw po-, W Jerozolim!e Zvd_zi, zfośclą 
czvnion.ych przez Zelotow. Jo· i party2mi roz3ufzem, f"m1 fię 
zef. Bell. !]ud. IV, 6. wyb1iaią: tam wiele bit~w i za-

W Zameczku Mafada,blilkim boyll:wa: kościoł nawet krwi:i, 
Jerozolimy, wybitych od zboy-1 zbroczeny. lozef Bell. !J.1ed. lV. 
cow więcey nad fiedmfet. Jozef 9 V, T. 
B1tl. rfjHd. IV., 7. - - - 700. Oblężenie Jerozoiimy, głod, 

Od tychże rozboyniko.w po powietrze, taka .na koniec ze 
tałey Z)'dowlkilly ziemi wielu wfząd niefaczęśliwość i uci1k, 
zginęło. Joz.ef Bell. ;fzed. tamże że w tey iedney ekazyi zginę· 

W Gadarze pobitych 11d Rzy- [1>Zydow za świadectwemJozefa 

. ' / 
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zbroiła. (43) Rowna zaciętość w męfzczy· 
l . . . ft 1 fi d- . R..C.P.7Cł .zn ac 1 l w 111ew1a ac 1: a w p1·zymu ie o m121ny z.R.s:3 • 

ziemi rodzinney, więk:fza życia boiaźń, niżeli 
śmierci (44). Ztakowym miaftem i narodem 
rnarąc fprawę Tytus Cezar, kiedy niezdol· 
ność mieyfca męft\VU i fortelom z ~1 grodzita 
·drogę, 5ci11rnniem go i fzturrnem dofrać pofta:' 

Bell, !Jud. VI, 9. milion fto ty- ~ony na wfzvftkic:b Zydow, Ile 
fięcy • - 1, 100,000. ich znaydowało fi<; w prowincy-

Po opanowaniu _i wydęciu le- ach RzymJkich, podatek, kt6ry 
rozolimy, zgftaty 1efzcze wrę·· pt:1c1ć mieli Jow1fzowi Kapitol· 
'kt1 Zydowfkich dwa zamki Ma··· !ki Pm u, ·n~koniec co onich pro
<hcents i Mafąda. W ~acbe- l'okowa,t Ozeafz HI, 4 . Sine re• 
l·uncie wybito icsh tyfiąc fiedm-1ge, & fine principe, & fine ft;cri
fet. Iozef Bett.!]ud VII,6. 1,700. ficio, & jive alta1·i, & fine epizod, 

W le fi.e Jardes, ~ciekaiących & .fine teraphim. Roz\Vażaiąc, 
~Jeruzalem i ·Mµchenmtu upi- wfzyftkie zafrłe przypadki, 
to trzy tyfiące. Jozef Bell.(/ud.ln:id · które d. zieie świata nie 
tamże - - ' - ;i.,ooo. miai:y okropnievfzych, ani oka-

W !\Tafa<lł, wfzyfcyZydzi, że- zalfzych, kt6re DanieJ przepo• 
by w rę~e Rzymian nie przyśil, wiedziat IX._ ~6, 27, i Ja11<1. 
farni fię pozabiiali w liczbie I Moyzefz w kfiędze Deutęfomii 
dziewięć fet fzdćdz1efiąt. Iozef. xxvm, 46.prawie palcein wyt
Bet!, !}'ud. VIL 9. - 960. knął. których flrntki dotąd wi-

De Cyreny ·nawet _zafzta j d ziemy, poznamy łacno, iak ieft 
\\'Ściek!ość wovny ZydowJkiey. boJka, iak święta, ia.k prawdzi• 
!\dz ie ubito Zvdow trzy tyfiftce. j wa nafza Religia. 
Joz ef Self. (Jud VJI, i x. 3,000. r (43) Wedt.ug pofpolitey re-

Teraz, ieśli fumm'y wyHcz:o: gu ty, podług· kt6rey czwarta 
łle od Jo7efa ~· rz.cl'.egulnosc1 część ludzi w żołnierlhvo id?.ie, 
zniefiemy, będzie hczb:t zabt- · ieśli bylo w Ierozolimie fześi.:
tych • - - 4 Jr, 378,910 j ltroc lł:o tyfięcy nblęźonych , 

Jeś l i zaś, co lozef powiedziaf mogło tylko brofJ nofi~ lł:o pięć
-W powfz€chności, zfoźemy w ie oziefiąt tyfięcy zdolnych. Ato
~no, można twierdzić bez o· li dla zapalczywey ochoty Zy
tny11d, ii w przeciągu tey ca- dolł:wa, i że tak ~owiem fanaty· 
ł~y woyny z.ginęlq Zydow nie zmu, niez~olny nawet gmin iął 
lllniey nad - 2,oóo,000. fię dcf oręza. 
· Przydać eu należy, iako fi~ ( 44) Tego iedynie lęka\i fię 

Powie w Dopełnieniu K. V, R. \ Zydzi, ażeby-po zburzeniu mra: 
42, 43. zabranych w niewolą lł:a i koś a i cła w 7yciu nie zoftah 
2ydow dziew1ęćdz!efiąt fiedm obacz Diona L.XVL. 
tyli'icy, przedaną żiemi~, wio·, , 
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~~ nowił. Wyznaczone pułkom roboty: ,ufłały 
R.C.f,'.7o bitwy, pokiby wfzyfikicb, tak od ftarozyt1.~10-
Z.R.g23' · · k l . ł r. r bow dobra• - śc1, ia nowo wypa ez1onyc 1,1po10 

ńia miaft nie przygotowano. 
XIV. Tym czafo;n Cywilis, po ni"epomy

ślney u Trewiru.. bitwie (4s), połatawfzy woy· 
firn fwoie w Niemczech, fi:anął u Vetmi . (46), 
na mieyfcu befpiecznym, aby pamJę~ią fzczę
śliwie tam dzieł wykonanych, dzw1gnęły fię 
barbarzyńfkle ' urnyily. Rufzył za nim_ Cery• 
lis, maiąc podwoione woyfko złączeme!n fię 
czternafiego i iZefnafiego pułk~w; ?o ktorych 
roty i fzwadrony iezdne, dawniey iefzc~e z~· 
wołane przyśpiefzyly. Oba wod7:ow1e nie 
chcieli z\vłoki: lecz Hała na wfiręc1e obfzer· 
no~ć mieyfC błotnifiych. Rzucił Cywi'lis U· 

kośną na Renie tamę, kt6rey załogą odyv:o
cona rzeka, barziey iefzcze mokre owe n~zmy 
zalał~. Takowa mieyfca pofi:ać, dla mepe-

. wnych brodow zdradliwa, przefzkadzała mo
cno u'zbroionym c~ęfzko, a płyv.rać nie zwy
kłym Rzymianom: Niemcy przeciwnie, ma• 
iąc broń lekką, a ciała ro ile, niedbali na ':'ody. 

XV. Zaczęła ftę bitwa od od~otmkoW' 
1)afzych, źa daniem zaczepki harcami Bataw
fkiemi: lecz w krotce nafrąpiła trwoga, gdy na 
topielifkach owych i broń i k~mie E?inęły. !Yril 
cz:afom Niemcy btai~c befp1ec::znie po wiado~ 
mych brodach,zaniecbawfzy czo.la, z boko_w 1 

z tyłu zachodzili. Już fię tam me obyczateJ1l 

( 45) Obacz wyżey Hill:. K-:--1 teii dobyty ~iegdyś, i_ złnpio~ 
IV, R. 77. od Cywila, :<iko mow1ono W • 

( <16) OJ.ioz Vetera teraz San· IV, R. ćo. 

KSIĘGA l'JĄTA. 47, 
Piefzey fiprawy w racz i z dala bito; lecz ia· ;7;

. " f: . . . 70 
koby w wodney potrzebie, rozpro r.em po za. Z.R.&i3 • 

topach, a ieśłi,Jię gdzie ląd n~d:at, tam fię t~u-
inem ,gramoląc, ca li znmnern1?y~ywacz~ z me- _ 
ukami na wzaiernną zgubęzbll:\lt 11ę. \V1ękfaa • 
była trwoga, niżeli'klęika: albowi~m Nięlllcy 
nie śmieiąc wyle.ść zbag111~, wroctl'. flę do O· 

·bozu. Skutek tey potyczki pobt.1dz1~ obu wo-
dzow do ofiatniey roCprawy z rożnych powo-
dow. Cywil is dop~n.ać fZ_częścia, Cery~lis z;i-
gład?ić obelgę umyslił. N11emco\~ pomyslnosć 
nadeła· Rzy rnianow wityd roztątrał. Ze. 
fzła ~no'c u barbarzyricow m.1 pieniach i wrza. 
:Om: u uafzych na gniewie i odgrożk.ach. 

XVI. Na zaiutrzCeryalis iazdą i ludem 
pofUkowym c;;:olo wypdnił: w dru_gim fzyku 
pułki llfhrnowił: .,wyb?r i:i~zy ~obie r:a c~as 
przygody poihw1:i:'. Cyw11Is~ me rozc1ągaiąc 
linii, klinami (in) fwo1ch ufzykował. Rat:-,• 
Wowie z Gugernami (48) na prawym ikrzy· 
dle, Zarenanie na lewym, w blilkości rzeki fra
nęli. , Hetmani nie zwolywaiąc koła do prze
n-:owy, a tam fię tylko i owdzie przewiiaiąc 
dodawali ferca_. Ceryalis wywodził ftaroży
tną imienia Rzymfkiego :fla"":ę, dawne i śwież_e 
zwycięfi:wa. „ Nie tu„_ rnowrł, u plac potyc~k_1, 
„ ale zemfry nad w1ąrołomfrwen.1, ~by,sc1e 
,, gnuśnika tego, a po~yl~kroć zg~·o1111on~go 
,, riieprzyiaciela na w1ek1 w~fieklt.. JV!mey „ nafzych (49) niedawno, z_w1ękfzą ich liczbą; 

"'(-47) O fj10fobie fi;ykowanial ( 48) O Gugernach obacz K. 
'1 kliny, Culletts, mow1ono częfl:o IV, R. 26. . . 
Wyże • Obacz' K. Ill, R. 29. (49) W Trewir.ze, 1ako teraz 

Y mow11mo. 
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:---:- „fpotkawfzy fię,zgpiotJo famo czoło;a ci'.co po• 
zt~]3~ „zofi:ali,ucieczkę na myśli,a rany na grzbietach 

,, przynieśli. ,, Potym przywodząc na pamjęe 
wła.ściwą każdego pułku chlubę, wychwala! 
ćzternafi:y, iako pogromcę Brytan~1ii (f?); fzo„ 
fiy, ze iego męH:wem Galba na pańH:wo wfi:ą· 
pił: drugiemu rokował, że fi:awaiąc pierwfay 
raz do boiu, żołnierlkie znaki, i nowego orła 
(p) zwycięfi:wem przyozdobi. Ztamtąd ru
fzywfzy ku Niemieckim woyilw1:n, wyciągał 
do nich ręce, ażeby brzegi fwoie i oboz krwią 
nieprzyiacielfką odzyflrnli. Wznioily fię na
tycbrniafł radośne okrzyki od wfzyfl:kich, kfó„ 
r ym bydf- żądza bitwy po dłngim fpoczy11ku, 
bądź pokoiu po trudach woiern1 ych ~ bądź 
n adgrody i lpokoyne napotym życie pobu
dzały. 

XVII. Niemilczał i Cywilis fzykuiąc fwo
ich, ale wzywaiąc za .świadka męfi:wa famo 
mieyfce,, „ Oto „ powiadał „ fioią Niemcy z. 
„ Batawami na śladach !ławy, depcąc kości 
,, i popioły wyciętych puHrnw. Gdziekolwiel' 
n Rzymianie wzrok obroc~,fi:oią im w oczacb1 

,, klęHd, niewola, i inne okropne przygody. 
,; Niech was nie trwoży wątpliwy ]os Tre· 
„ widkiey bitwy; f wo im fię tam Niemcy za· 
„ wiedli zwycięftwem, kiedy rzuciw!zy oręż, 
„ łupem ręce zaprzątnęli. Obrociło fię ,~ 
· „ krotce ~zctęście ku nam, wfzyfl:ko oporertl 
„ nieprzyiacielowi zoftawiwfzy. Cokolwie1' 

,, oH:ro~ ---- -·· 
(50) Obacz Rocz. Dziej. K.1 żo zaciężny, htkośmy mowili VI 

xrv, R, 34· . K.. IV, R. 68. 
(5 1) Tr;n drugi pułk był św ie , _ 

KSil~GA PIĄTA. 
I 

,, ofi:rożny hetman winien był opatrzyć, iuż ::m 
r. .n. ł Z i. 1 , . d R.C.P.zo „ i!ę na o. a1ane po a, swia orne wam, a z.R.ia3. 

„ fakodliwe nieprzyia'cięlowi: fi:oią w oczach 
„ Ren i. bogowie oyezySci-,-kt6rych opieką 
„ zafileni pomnicie na żony, rodzicow i ey· 

· n czyznę. Ten to iefł dzień, kt6ry albo mie· 
„ dzy naychlubnieyfzemi fi:arożytność, albo 
„ miedzy. nayfromotnieyfzemi potomność za· ,„ pifze. ,, Tak ikoro faczękiem oręża, a zwy
cŻaynym narodowi okrzykiem ( )2) pochwa
lona hetmańfka mowa , pocz~ła fię bitwa 
od kul ( )3 ) i innych pocifkow; poniewaź 
nafz żołnierz niechciał w owe b~gnifka wkra
czać, aN iem cy go· drażniąc wabili do fiebie (H)• 

XVHI. Wyfilony nieprzyiaciel z pociikow, 
gdy coraz bardziey wrzała bitwa,. poikoczył 
żwawiey ku nafzym, a ogromem ciał roflych, 
j dh;igiemi włoczniami dofięgał zdała chwieią
cego fię i tonącego w błocku żołnierza; gdy 
tym czafem od owey tamy, która, iakern mo· 
wił())), rzekę zaległa, przepadła wpław zgra· 
ia Brukterow ()6). Nafi1piło zamiefzanie, i . 
iuź podawały tył 1przymierzone roty, kiedy 

· fię pułki oparfzy, wftrzymały zapęd nieprzy· 
iacielfki, i fzczęście franęlo na rowni. To gdy 
fię dzieie, przypadł do Ceryala zbieg Bataw• 
1ki, obiecuiąc wzi~ć tył niepr~yiacieło~i, ie• 
śliby chciał wyilać 1azdę brzeg1e1m bagmfka, że 

Tom lll. Nnn 
(52) ObaczwKfięgzeTacvta (55) WyiejwR. 1-4~'. --

tie Moriltus (je1-manurum R. IX. , 
(53) Te kule były z gliny, (56) O Br11kterach obaczyrs 

•łowi u, i żelaza, które 111 proc w K. deMoribus Germanor'!m W' 
"Wyrzucano. , R. 33. mowiono c;i:~ft• o Ru:& w 

(54) Na błota., kt6ryeh by- R. D. 
li ~wiadomi. 
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..- . tam był grunt pewn!eyfzy, a Gugerno,~ie ~1ie· 
RZ.cR.P.7o dbale ftraż trzymali. Wyilane za zb1eg1em 

• • 8:1.3· • ł ł . Il. ' dwa fzwadrony, ogarnę y z ty u meollrozne· 
go nieprzyiaciela; co kiedy z wrzafku pozna· 
no5 uderzyły razem pułki na c~oło. PoraŻe· 
ni .Niemcy uciekali do Renu; 1 fianętoby zu
pełne zwycięfrwo, gdyby była .flota wczafie 
nadefzła. . Nie nacierała daley iazda, dla de· 

, fzczow nagłych, a nocy blifkiey. 
XIX. Nazaiutrz wyflany pułk czternafiy 

do wyżfzych Niernjec dla Aniufaa Galla, a 
mieyfre iego w woyfku Ceryala zafiąpił puł~ 
Hifzpańiki ( 'i7 ). Przybyły i dla Cywila pofitkt 
od Chaulfow ( s8); nie ważył fię on iednak za
ilahiać orężem miafr Batawfkich ( )9 ), ale zar· 
wawfzy; co mogł uwieść, a inne rzeczy popa• 
liwfzy, ufZedt na wyfpę, świ~d~m, iż ~zyr~;iia· 
nie nie maiąc łodzi do zrobrerna moftu, . ma· 
czey fię tam przepraw·i~ nie mogli. Ow{zem 
rozrzucił i groblę (60 ), niegdyś od Druza Ger
'manika zrobioną, a uprzątnowfzy tę zawaqę, 
puścił Ren unofem rodowitym do Gallii (6r); 
który tym fpofobem zdrobniony, lichym frru· 
mieniem (42) wyfpę od Niemcow dzieląc, po· 
zor ciągłego lądu cz§'nił. Prześli także za 
rzekę Tutor z Klaffykiem, ze frem trzynafrą 

(57) Dziefiąty· pułk ll:ał w cznieyfze, Gen nep,[ Cleves, Ni· 
Hifzpanii. Obacz K. lV, R. 6!1. megue, Batenburg, €5&, 

(58) O Chaukach. cfbaczK. (~o)Oteygrobliobaczlłocz, 
IV, R. 7q. Dziej. K. XHI, R. 53. · 

( 59) Zwyciężony Cywilis nie , 
ważył fię udłaniać miaft w Ba- (61) Teraz fię nazywa ta częsG 
tawii, któl'e leżą miedzy Mozą j Renu luk. 
i Rinem uekami: a te fązna- (62) Ten mały ftrumień na· 
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Trewir!kich Sena to ro w . ( 6_3~, miedzy k~óre- R.C.P.7 • 
mi Alpinus Montanus, o ktorego poilanm do z.R. 112.1, 

· Gallii przez Antoni~go Pryma, wyżey rnowi· 
łem (64). Towarzyfzył mu brat iego Deci· 
mus Alpinus, tudzież inni,· a przeieżdżaiąc 
przez 'narody chciwe woyny, podarunkami i 
przekład;.miem publicznych ucifkow do dania 
pofiłkow nęcili. · 

XX. Jakoż, tak wiele iefzcze fił mięli, że 
Cywilis podzieliwfzy fud na czworo, na gar
nizony pułkow, rot i fzwadronow iednego 
dnia napadł: w Arenaku (65') na pułk dzie· 
fiąty; w Batawodurze ( 66) na .drugi; w Gri
n n es i Va da ( 67) na oboz rot i fzwadronow. 
A w podziale tego ludu, on fam z W eraxem 
fiefirze{1cem fwoim dwie dywizye, drugie 
dwie Klaffyk i Tntor, wfzyfoy ofobno prowa· 
dzili. Nie mieli wprawdzie~ufoości,że wfzyfr. 
kiego dokażą; lecz że ośmielonym na wfzyft
ko, może fię część przynayrnniey zarnyflow 
udać; i że Ceryalis nie dofyć ofrrożny, a dla 
rozdziału fwoich tam i owdżie biegaiący, mogł 
od nich w pośrzodku być zachwycoliy. Ci, 
którym fię doftało dobywać obozu· dziefiąte• 

· . . Nnn j i 
-----~·--:---pywa fię teraz Renem, i wpadaltym .Arnhem, i:iko ro:i:umie Klu. 
zo morza przy Leqden. weryufz geograf, ale mieyfca 

(63) Tak i Fryzowie mieli tego imienia ślady zoftaty we 
fwoie - ma~iftraty fwoy fenat. wfiac.:h Aert, Hervert„ Obacz 
Obacz R. D.K. XI, R. ;i.3, Obacz , Altinia _in Notitia Genn. lnfeY. 
Pliniufza młodfzego !Hl: 03,84, ' na karCJe 8, 9· 
K. X. o fenatach niieyfkith. l ( 66) Batavodurum teraz 

(64) Obacz wyźey"K.III,R Wyk te-IJuurflede, hyło takź• 
35. IV, R. 31. ' I na wyźfzey cz~ści wyfpy Bata· 

(65) Było .Arenacum na wyż· wfkiey. Ob.acz Altynga .. 
frey części wyfpy Batavie, nie (67) Grmnes h)'ło m1eyfce 
Zi!Ś za wy fp'° Nie ieft to za-· , miedzy .Ajpern I Do•den.lf'erd. 



TACYTA HISTOltYI 

e!!!!!-P go pułku, widząc trudną w dobywaniu ~ań· 
R.C •• 70 ' t dr. , ł . b . 
z.R.hJ· cow rooo ę, napa LZY na .zo rnerzow rą ią· 

cych drwa, ueżynili trwogę, i oboźnego z kil· 
ku przednich fetnikow, i niewielą proftego 
ludu zabili: drudzy do faańcow uśłi. Tym 
czafem Niemcy ufiłowali zepfuć zaczęty moft 
w, Batawodurze: noc nafrępuiąca wątpliwą 
bitwę rozięła. 
. XXI. Więcey trwogi w Grinnes i Wada. 
Wady Cywilis, Grinnes Klatfyk dobywał: ani 
im rady dano, po wyścinaniu co naywalecz. 
nieyfzych, miedzy któremi poległ Brygantyk 
rotR1ifi:rz fzwadronu, o którego wierności ku , 
Rzymianom, a niechęci ku niemu wuya Cy. 
wiła wyżeymowitem (68). Lecz kiedyCeryałis 
z wyborem iazdy ną odfiecz przybył, obro-

, · ciło fię fzczście, a Niemcow.do Renu na głowę 
zpychano. Cywilis, utrzymuiąc~r f wo i eh w 
ucieczce, poznany od nafzych, i ścigany gro· 
tarni, rzuciwfzy koni:i, wpław rzekę pn1:ebył: 
podobnie i Niemcy 'nśli T,utora z Klaffy
kiem gotowe u brzegu łodzie uwiozły. Ato. 
li, ani na ow czas przybyła flota do potyczki, 
iak rozkazano. Przefzkodziła trwoga, i mayt· 

, kowie do innych żofnierOdch polług rozpro
fzeni. Jakoż Ceryalis nie wiele dawał czafu 
do wykonania rozkazow fwoich, nagły w za

, myUach, ale fzczśliwy w flmtku. Towarzy
fzyła mu fortu11a, tam nawet, gdzie rady nie 
ftawało: z kąd i on fam, i woyfko mniey było 

wey flro111e Wahala, troche ni· mialłeczku Rhemm. · 
na wvfp~ Bauwfkiey n~ pra·iwii nad Ren1!m, naprzeciwk• 

iey wfi ilatwaney Tie! Wada, (6i) W Hi!\, K. IV, R. 7•• 
takie na wyifzey cz~ś'i Bata· 

< 
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tro{kliwe o karność. Z tvrn wfzyftkim w 
krotce, lubo fię tiiebef p1ecz~ńf1wa 'niewoli U· 

'chronił, hańby nie ufzedtr 
XXII. \Vyiechawrzy do Novefiurn i Bon ... 

ny ( 69) mi oglądanie obozll, który fi:awion<> 
na zimowifko ~ołnierikie, powracał ztamtąd 
łodziami bez porządku i oftro2;.ności. Co gdy 
poH:rzegli Niemcy, uczynili zafadzkę; i w no
cy chmurami zafępioney fpiefanie z wodą pod0 

płyn•1wfzy, przypadli do w~tow bez żndneg? 
wftrętu. Pomogła do klęfk.1 fztuka; bo pouc1· 
nawfay powr0zy, wfafnemi namiotami przy
Waionvch fiekii. Tym czafem druga zgrai• 
rzuciwfzy fię do łodzi, zarzuc:a,ła łańcuchy, i 
do brzegu ciągnęta. A iako z początku milcz
kiem fię dla zdrady pi·zykradli, tak począwfay 
rze~bę, dla wrażenia \Viękfzey trwogi, okro
pne zewfa:ąd puścili wrzafki. Rzymianie obu
dzeni ranami1

, fzukali broni, wypadali na dro
gi; rzadki kto chwycił na fi~ fuknią; naywię· 
cey obwiodfzy ramiona pórwaną oślep fz~tą, 
rzucali fię do mie~zow. ' Sam wodz na puł 
Śpiący, i prawie nagi, omyłką niep1~zyiacio'ł Ie„ 
dwo' uciekł. ,Bo rozumieiąc oni, ze w Pre
torfkiey łodzi ( 70 ), gdzie była roztoczona 
chorąaiew f poczywał, do niey fię rzncili: lecz 

0 ' • k · 'ć · n k on gdzie indziey, a ta. o w1es · rn_o11a '· ~ O• 

chanki fwoiey Klaudyt Sak,raty N1emkrn1 t?oc 
przepędził. Strażnicy wyftępek f~voy haJJ.bą 
wodza zaiłaniali, iakoby on kazał m1lczeć; aby 

(69) N.orvefinm,'teraz lYuis,l (70) N1111is Jl"tl!t•rili, Gkrtt, , 
~onna Bonn, iakG fił wyiey szyli ,11l•ra .Admirała. 
•ałftG mGwile. , 
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.. ;7.;;:: mu fp-Oczy.nku ni~przerwali;a tak zaniechaw• 

z.R.gi3. fzy t:ą~y i woł~n~a (71) farni pofhęli„ Nie· 
przy1ac1el, gdy mz było dobrze na dzień od· 
fzedł, zabrawfay fratki, z których Pret~rfką 
galerę rzeką Lippą (7z) Welledzie (73) w 
podarunku zaci~gnął. 

XXIII. Napadła chęć Cywila okazać go· 
{ową do boi u flotę. U zbroił galery, ile ich by· 
ło; przyłączył niezmierną moc czołnow, z któ
rych około trzydziefi:u, lub czterdziefiu, na· · 
kfzt~łt galer fporządził; nakoniec poirnane 
ło?z1e, 1,$.tOre mi afro żaglow, rof pię.ternf z od· 
rniennyc_h farb żołnierfkieml fzatami pięknie 
przyfłro1ł. Obrał na to obfzerny na kfZtałt 
morza rozlew, kęny .Ren fpolne z Mozą wody 
?o ~ce~mu pr 0wadz1 (7 4). Przyczyna uzbi-o· 
w:11a ~C:ty, krom wrod ~rnney narodowi chel• 
pliwo~~1.,ta była, aby tym po~rachem żywność 
z .Galii~ 1.d~cą .~ag.arnął: ~eryalis,z podziwie• 
n~a bat ziey rn~eb ~ bornźrn, wyfzedł z flottą, 
rnerown~ c_o do 11~zby, ale J>iegłością mayt• 
kow, doswrndcze111en.1 fi:ernikow, wielkośeia 
fiatkow, potężnieyfzą. Rzymianie mieli wo: 
~ę 'p~ fobie, Niemcy wiatr· pomyślny. Zbli
z~wfzy fię ku fobie, po uczynionym z dala p~
c.1fk)n!11 pr~y.witaniu, wrocili fię nazad. Cywi· 
l.1s, me sm1e1ąc daley, udał Hę za rzekę: Cerya
lis f pufrofzywfZy po nieprzyiacielfku wy fp~ 
Batawfką,wfie i pola do Cywila nale?ące,zWY" 

----::--~--~·-- --( '7 r ' Obacz Recz. Dz ie. K. i boJ1 wo iakieś, mowiono wyźeY 
I, 65. XV, 3-0. . jw K. IV, R. 16. 

(72) Toraz ~1 PP.e·, . ( 74) Obacz Ro~z. Dziaj. J{. 
_(73) O .tey niew1esc1e, którą ll, l{, 6. · · 

Niemcy mu/11 za prorokini:.i,, i 
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czaynym wodzom fortelem (7i) nietkn ięte, ~~ 
zoftawił_: gdy tym czaiem n:t fohyłku iefieni ~:~:~}3~ 
cz.ęfi:em1 deizczami Ren nabrzmiaty, nifką i ba-
g~1ifl:ą wyfpę, nakfZtatt ieziora zalał: do tego 
nie dowożono .łodziami żywncrści, a oboz ro
złożony na rowninie, wezbrat-rn rzeki'\ rozno· 
fila. , 

XXIV. Przechwalał fięCywilis, „ :~e mogł 
„ na ow czas zn~eść pułki Rzymlkie, czego 
„ i Niemcy żąd;yf'., a_le ieh fztuką od tego od· 
„ wiodł. „ Jakoź 1e(f podobieófhvo do praw· 
dy, J,iedy fię w krotce potym fam poddał. Po-

' nieważ Ceryalis, ofiaruiąc prze~ taiemne lifty 
Batawom_pokoy, a Cywilowi łafkę, p1:zekła
dał \V t=>lledzie i iey krewqym, „ aby los wo· 
„ ienny, tylu iuż _ klę!kami fob!e pnc;;ciwny,na 
„ wczefiią przyl1t1gę ludowi Rzymfkiemu Z '.1 • 

,, mienili. Zbici Trewerowie, odebrane Kolno, 
„ wydarta B atawom oyczyzna. Ze przyiaźń 
„ Cywila,feme dla nich rany, wtoczęgi,uciecz
" ki i .Załoby w zyfim przynioita. Ze wygnany 
„ z_o~~czyzny i tufacz,fl:ał fię ciężarem obcym 
„ nawH lu~zi,°m, którzy mu daią przytułek. 
„ Ze dofyć .rnz ~grz~l7;Y_h tylekrntnym za Ren 
,, _wypada111em. Ze iesh co więcey ~nować ze. 
ncbcą, pierwfzy wyfrępek urszę odnowi, dru. 
,, gi bogow i ludzi do zemfi:y pobudzi. „ 

XXV • . Pomiefzane były z obietnicami po
gróżki. A gdy fię zachwiała wierność Zare
nian9w, poczęli nawet farni_ Batawowie mię-

(75) Ażeby go podał w po-jznaydziefz, wJufl:ynieIII, 7, \li' 
deyrze11ie, albo z mowy, albo j Liwiuf::u lI, .2CJ. w tymźe..XXII. 
2dr11dy. Takewe pr.iykłady 23.. . " 
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ee!!!!!! dzy fobą n~owić. „ Nie należy daley z~ub_Y 
~:~.~3~ „ fzukać: trudno iednemu narodowi zwali:6 

„ iarzmo,na cały świat włożone: to tylko wfko• 
· ,, rały pożogi i zaboie pułkow, że na ich miey: 
„ fee więcey mocnieyfzych przyfzło. Jesh 
, dla Wefpazyirna brnfi podnieśli, przy We• 

' fipazyanie teraz wfauftko: ieśli zaś lud Rzym• 
" .J . ' • „ iki d_rażnić daley zechcą, drobną fą_ nade_r 
„ cząftką. ludzkieg0 narndu Batawowie. W1: 
„ dziemy włoźone na Retow, na Norykow~ t 
„ na innych towarzyfaow ciężary: nam me 
„ podatki, ale fię-tylko rnęfrwo i mężow przy• 

frawa nakazu ie (76): bliiko to woloóśd cho-„ .I. b. ć . „ .dzi. C9 ie;:,li panow o 1era ·mamy, uczct• 
,. wiey iefr Xią.}:ętom Rzymfkim, niżeli Nie• 
„ mieckim kobietom fł'uźyć. ,, Tak fobie 
gmin rozprnwiat: celnieyfi zaś mowili. „ Ze · 
„ ich Cywilis wsciekłoścJą fwoią do woyny 
„, popchnął; że niefZczęściu włai~1ego d.o~rn, „ wydaniem na rzeź narodu chciał zab1ezeć. 
„ Na ow czas zaifie wylał fię tia nas gniew 
„ be~y, gdy ofaczano pułki, wy:kinano Le•· 
„ gatow, gdy fię woyna iednemu tylko po• 
„ tl·zebna, a wfzyftkim zgubna przedfiębrała. 
„ Przyidzie do fzczętu zginąć, ieśli !ię n.ie u
" pamiętamy, a kaźnią fzkodniczey .gło~y, 
,, powolności nafzey zwyci~żconi nie ośw1ad· 

I ,, czym. „ . . 
XXVJ. Nie fayna- była Cywilowi owa na• 

rodu fkłonność, przeto ią uprzedzić pofrano• 
wit, mierżąc fobie w tylu przygodach, a chcąc 

1 ocalić -(76) Tacyt mewi• Batawach /tum o:rmRqfl1 !t11111ri• mi11i·· 
w K .. lV. · R, u. Yir11s lllH• flrlfnl. 
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Gcalić życie, co częfrokroć i wielkie umyily ;';F 
nadweręża. Po wyiednaney zatym rozrno· z:R. 8;~: 
wie z Ceryalem rozwalono frzodek moftu na 
rzece N abalii (7? ), na którego urwifkach gdy 
z obufiron fianęli' wodzowie, tak Cywilis mó-
wił. · ,, Gdybymfię przed Legatem Witelliufza 
„ chciał ufprawied!iwiać '· ani'?Y Rofręp~om 
;, moim darowa6wmę, ani ił'oworn dać wiarę 
,' należało. Wfzyflkośmy z fobą gwałtownie 
' i po nieprzyiacielfku czynili: ou zaczą?;-a iam 

:: fowicie ddd~wał. Wef pazyanowi żdawna 
„ powinną cześć oddawałem: i kiedy iefzcze 
„ był prywatnym, miał mię za przyiaciela: 
,, świadkiem tego .Antoni, który mię liftami 
„ fwemi ( 78) do woyny wezwał, ażeby Ni~
'' rnieckie pułki i mfodź Gallow za Alpy me 
„ przefzła. Co Anton_i prze~ lifty, co H<;n·· 

deo ni Flakkus obecrne radził, (79) podrno· ,, 
, iłem broń w Niemczech: a co Mucyan w 
,: Syryi, Aponius w Mezyi, Flawian w Pan· 
,, nonii (80) * * * - ·--........ -~~~~ 
, DOPELNIENIE BROTYERA. 

;;::-- ' - -------;;;;; 
,,Tyberyufa ~Jexander .(si) w ~gipc1e czy-
,, nić zamyslał, tom I 1a czyrnł. .Rowną 

Tom III. . · Ooo -( 77J Nahalia, iefi to przekop nę!a refzta 1'.i!to~·y.i Tacyta, w 
czyli folfa zrobiona od Druza, ktorey oll:a tk1 d21e1ow Wefpa• 
Prowadzona_ od Renu do rzeki zyan~, a całe 1:vtufa,z Domicya. 
Sala 'Jffel o którey lllł>Wiono w nem pa nowa me za wart. Gabry
.!{0C'Z. Dz/e. K. II, R. 8 el Brotier Jezuita dopełnił tylko 

(78) Oba(Z wyżey K. IV, kfięr:ę piątą, dl:. z~pełneg~, 
Ił. 13. ]ile być mogło. opifama dobycia 

( 79) MowiotJo o tym w K. ] i'rozolimy· 
lV, R. 13. ' (81) Od. ktllrego wzi~fo po: 

(8o) Oa teg-o ruieyfca zai;i czl\tt:k puo~au1e Wtfpzya.na 
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!!!!!!!!!!!'!!!!! „ im ufilnościąBatawow,Kanninefotow, i fła~ 
~:i'.~~13~ „ rego żołnierza do pr.zy1fięgi \Vef pazyano~t 

„ przywiodłem (82). Co fię potym po me· 
„ przyiacieliku zdarzyło, bądź fię to prawnie, 
„ bądź niefprawiedliwie frało, zamilczę, woląc 
„ to złożyć na czafow niefzczęśliwość, nizeli 
,, fię do wątpliwych wyftępkow przyznawać. „ Jakoż, w farney woienney wrzawie, żem fię 
,, zawfze do pokoi u przychylał, żem Rzymfką 
„ frronę utrzymywał, wiele na to ief!: dowo
'' dow,aświeźa pamięć(83). Nie będę zawadą, 
„ aby fię między Batawami a R,.;ymiany wier„ 
„ na i mocna przyiaźń fkleić nie miała. Da· „ wniey byłem powodem do przyfięgi; teraz 
,, _ być pragnę iednaczem pokoi u?'' . Tak kie:· 
dy fię obie frrony zgodziły, przyręct do łafkt 
Batawowie, i pokoy w Niemczech lłanął. 

XXVH. Lingoni.>wie (84) wplątani w to
warzyflwo Cywila, upt·zedzili łafkę Domicya• 
na zebrawfzy do uilug iego fiedmdziefiąt ty
fię~y zbroynych (8)). Srożlze bitwy zacho
dziły z Sarmatami. Fontejus Agryppa, rządz„ 
ca Mezyi, iakom wyżey mowił (86), niezdol· 
ny na odp<>r barb~rzy{1lkiey file, biiąc fię rnę" 
żnie poległ (87). Zagę.~ciłyfię zatym wfzędy 
naiazdy i łupiefrwa. O tey klęfce uwiadornio" 

w Atexandryi. Obacz Hifr. K wiodł. Obacz wyżey R • .:o~· 
II. R (84) O których wyźey wf!. ' . 7'>r 
· (Si.) ~owiono ti tym wyiey K. lV, R. 55, 77.· · 

w K. IV, ~. 2 r. (~5) Obacz Fronty na Sml· 
(S-3) Gdy albowiem R~n za.. tag. IV, ~- a a n im Tacyta W 

lał ulzioy nadrzeezne, mogł na Hill:. K. fV, R. 67. 
ow czas Cywil is wygubić pu~ki l (S6) W K. III, R. 46. • 
Nzymfkie; lecz on tego me- ( 87) Joz ef. Bell. 3ua. VIJ, 4 
chciar> ~ Ni41mtow fwoich Qd· 
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ny Wefpazy&in, wyilał (88) Rubryufza.Galla, ~r9' 
który upadłe rzeczy do ładu przywiodł; a po~ z:R..&}3a 

gromionych częfro bąrbarzyńcow ("a Dunay 
przepędził: i ażeby znowu za rzekę wypadać . 
nie śmięli,mocnieyfaemi twierdzarniRzymikie 
ubeśpieczył garnizony (8J). 

XXVIII. Atoli w ziemiZydowfkiey ogra· 
rnnieyfza zofrawała woSna. Sporządziwfay 
Tytus wfzyfi:ko, co kol wiek do fzturmu miafia 
przynależało,nic. ci,er~iąc dalfzey zwłoki,przy„ 
ftąpił z doyrz:ałą mz w10fną (90 ). Patyka no iię 
z' obufrron rownym fercem. Zydzi świadomi 
mieyfc pofady, a. mnofiwem ludu filni (albo· 
wiem ze wfzyfi:kich fi:ron świat~, nawet z za 
Eufratu (9 :. ), bą<M dla obchodzenia świątek; 
bądź dla ni~befpieczeńfł:wa narodu,. tam fi.ę ze• 
5li ), mieli trnprzod gorę nad Rzym1anam1 (93): 
a uczyniwfzy daleko ziemne podkopy ( '4), 
pfuli machiny; żołnierzow wybiegaiących na 
włości dla drzewa i niedoihtku wody, mor• 
dowali. Nadto, iedna wieża zetrzech, którą 
Tytus na piędziefiąt lokci wyfokości wypro· 
wadził, trefunk.iem w nocy upadfzy ( 95 ), 

Ooo i j 
(88) Jozef tamże. phina i n;;;;;;;; potym przt 
(89) Jozef tamże. grobach ~erodowyd1 nie~alek•> 
( 9o) Po świątkac.h nazwa· fa~iarv~z u1rźoi11ey poftaw1ł ma• 

nych .Az1Jma, to iefr p1ętnafiego chiny, 1 zaczął fzturm od gr?~ 
dnia miefiąca Xanticus albo I'\• bowca !an~ Arcy-kap fana dnia 
Kwietnia. Jozef Bell. §ud. V, 3. 22. Kw1et111a. Jozef, Bell. <f/ud. 

(91) Opuściwfzy d~linęcier-1V,2, 3, 6. • 
niflą i mievfce nazwane Scopus, (92) Obacz Diona K. LXVL 
gdzie pr.udtym frał ob0z Rzym·JJozefa Bell. {/ud. VI, 6. 
flei opodal nieco od Jerozolimy, (93) Jozef. Bell. <f/ud. V. 6. 
iako mowlono wyżey. - Ufzy- Dion w K. L.XVl. 
kowal zaś woylko Ty rus pgczy- ( 94) Dion w K. LXVI. 
11aiąc od gory Oliwney, pr:i:ez (95.) Jozef Bell. ,j/1flJ, V, 'l• 
gur~ Kalwaryą, a.i do wiei .Pfe· 
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rc;- trwogę i zwłokę przynio1b. Lecz na koniec 
z:R.. 1}3~ przemogła męfi:wem a fztuką. Rzymfka praca, 

wf parta nieberpieczeńfi:wem Tytufa, u derze
niem kamienia w lewe.ramie zranionego (96). 
Roziątrzone fZwankiem hetmaólkim pułki, na. 
tężywfzy ochotę, po złamanym murze~ pier
wfzą cżęść miaH::a, leżącą ku pL1łoocy opano· 
wały (97): nieufakodzone Zydow mnofl:wo 
W głębi miafia znalazło (98) przytułek. 

XXIX. U rolla zatym z fzczęściem prze
waga. Trzeba było franąć w ciafnotach; 
gdzie potężnieyfaa wewnątrz: rnieyfkich o
bron fiłrt, i podwoiona obro,ńcow liczba (99). 
Nie brakło teź oblężonym na niezmiernym 
oręża fprzęcie: albowiem procz zwyczayny~cb , 
i na obecną potrzebę ( 100) wynalezionych od 
Zydow machin, ukazy \vały Gę Rzymfkie, w 
pierwiafikach woyny, po klęfkacll Cefryufza 
Galla (1) Legata Syryi zabrane. Ufiłował Ty· 
tus nachylić (2) zdziczałe pomyślnością urny-

(96) Dion w K. LXVI. Ina mieyfcu nazwanym Oboz.AJ
(97) Pierwfza ta część mia- ftJnAfki, i całą prze fl:rzeń opa· 

fta wzi~ta od Rzymian fioclme- no war, kt6ra fię rozciąga aź do 
go dnia rniefiąca .At't/iemi(ius, fincmicriia Cedron. Jozef. Bell. 
to ielł 6. Maia, a 11d zaczęcia /[Jud. V, 7• 
fzturmu pii;tnaftego. Jozef.Belt. (1 oo) Jozef, Be!t. ~ud. V, 1, 

;}'ud, V, 7. 9, Ten.ie lozef liczy fporządzo-
( 98) Joz7f i Dion tamże. nych od Zydow na tę potrzebę 
( 99) Na ow czas albowiem 340. dział do cilkania ~rotow, 

widzl\c powfzechne niebefpie- fcorpia1us, i clo rzucania kamie 
czeMtwo złączyli fię Symon z I ni battjł1P. · Opifanie tych ma· 
Jimem. Jan woiował od wieży chin obacz wWegecyufzu IV 22. 

.Antonia, ?~ pułnocnego kruż- AmmianieMarcell inie XXIIJ,3. 
ganku kosc1oła, i od n&grobku ( 1) O którym wyiey w K. V, 
.Alexandra:Symon od grobowca R. 10, i w Dopefnieniu Rocz. 
Jana Ariykapłana aź d11 bramy, Dziej. K. XVC, R. 47• 
·przez kt6rą do wieży Hippico5 (:i) Dion w K. LXVI. 
wodę prowadzono, Tytus !b.ł 
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Ry,11adzieią d::irowania .kary: lecz Zydzi hfka
wość Cezara biorąc Ził trwogę, wzgardziwfzy 
iego pofolfi:wem, wyżey iefzcze harde duchy 
podnie.~li. Czym rozgniewane b:ardziey pułki, 
nie mogąc znieść niegodn ey obelgi,ufadziły fię 
by nayfrożfze znofić trudy,ażeby pt·ędfza i przy 
k!adni.eyfza zemfl:a uafiąpih1. Robiono śpiefznie 
około fzańcow;p1·zyrnkniono do muraw machi 
11y; a ktore oblęzeni kan'lieńmi i ogniem pfuli, 
wnet napnn.vfarno. Czekał niecierpliwie żoł
nierz bafł'a do bitwy. 1111 więcey trudu, tym 
więcey ferca. A Z'.l daniem znaku, rzuciw
fzy fię, kto tylko żwawfzy, miedzy kamieflmi 
i grotan-1i, drogę fobie, drugiego muru ( 3 ) 
przełomem, nczyoilj. Lecz że wfl:ęp byl cią· -
foieylzy, a Tytus nie chci;ił zaraz wfayftkiego 
burzyć, woląc poczynać fobie faOrnw.ie (4), 
niżeli pnnveti:1 woyny; Zydzi z powolności ie· 
go zdradę mu knuiąc, uclerzyli z takim za
pędem na niewięlu Rzymianow ( ) ) , kt<'n·zy 
za wodzą Tyta weśli, że ich za mury wygna· 
li. -Powfl:ała frogn rze;lba: i przez całe trzy dni 
(6) bito fię na rozwalinach muni, ktorc Zy· 
dowie rłc,kiem ciat.fwoich vvypelninli. Na ko
niec ~zwartego_ drna ( 7) po zbiciu Zydow, i 

(3) Jozef Be!t. (Jud. V, 8,j (5) Tytus z tyliącem zbroy
rnowi w te fi owa: druoi mur od nych i wybranych, k t6rych miał 
f!ronv pułnocney mia''na wziąt pn:y fobie żofnierzow, wfzedł 
Cefarz pi;i.tego dnia po wzięci11 aa drugie murv. J~'zt f tamże, 
pierwfzego. D;ziaio fię to Jl , (6) Jo~ef tam ze . 
dPia Maia. ('!) Tytus czwartago dnia. 

( 4) joz~f. 1!ell, t]ud. V. g. ! napadfzy potężnie na Zydow, 
To albowiem miar zawrze przed ld11był drugiego muru, i co by
fiewzięcie Tytus, aby mialto fo. ło na ~11tnoc, wnet rozwalił: 
bie, kościoł miaftu w całości za- wieże zaś pOludniowe~o mur• 
chował, - garnizonami fw11iemi ofadziJ 

~~ 
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ucieczce ich glębiey, franęli Rzymianie u wie-
R.C.P.70 • A . ( ) z.R.g23• zy ntonza 8 • , 

XXX. Aże ten gmach pofada wyżfzego 
mieyfca był nie doftępnym, ufypa1io do fztur• 
mu fzaniec (9 ): tyrn czafern zaś, aby zuch wal• 
ftwo Zydowfkie poftrachem oHabi;;iło, przez 
cztery dni (10) frały pod bronią gotowe woy· 
:llrn: rozdana publicznie żywność, patrzali ob· 
)~żeni z wyfokości murowi części pułnocney 
kościoła na niezmierną moc złota i frebra, a na 
groźby żołnierzow, rozfioczonemi znakami, i 
fwoią każdego oźdobą znakomitych. Wyfła· 
ny nadto Joz ef (II)~ częfro wyźey wf pomnio
ny, ktoryby ich obietnicami darowania winy, 
~olności, i nadzieią lepfzey doli do poddania 
fię naktoniL Atoli, ani potęgi nicprzyiaciel· 
fkiey widok, ani obietnice, ::ini frogi głod (12), 
ldory iuż mocno doymow~ł, potrafił zmięk· 

• czyć zatwardziałe unJyfly. Owfzem fam izbie· 

Jozef tamże. Dziato fię to J 5· „,;pus, to iefl dziewiątego Ma· 
dnia Maia. ia, a ledwo ich dokończono ro

(8) O kt6rey mowi<1m1 wy- bo tą n i eufianną w fiedemnaście 
żey w Hill:, K. V, R. 11. dn i, to ie!l: dnia 26. Maia. Te 

( q) O czterech naywiekfzych fzai1ce zaczęto fy-I>ać te11:oż fa· 
fzańcach wfpomina Jozef. Bell. mego dnia, które&o drugi mer 
/Jud. V, 11. · Jeden z nich u fy- mia!l:a rozwalony. 
pał pułk piąty od wieźy J\11- (10) Na przedmieściach Je
tonia ku fadzawce naz'!l':lłley rozolimfllich ku putnocy ftanę· 
Strut'1ia: drugi, pułk dwnnafiy, ło gotowe w0yfko. Jozef. Bell. 
od pierwfzego na dwanaście ło· Q!µ il V, 9. dnia 16, 17, 13, 19 
kei oddal\iny: trzeci, pułk dzie· Maia.-
Jiąty od wfcholilniey części mia· (11) Jozef Bell. Qfud. V, 9• 
fia i od fadz~wki, 11zzwanl"y j Wfpomniono o tym wDop„łnie• 
.Amijgda/011: czwarty, puik pię·i nin Rocz. Dzie. i<. XVI, R. sS· 
tnaHy przy l'?ro~<nvcu Jana ~r- (12) O c?ym ohfurn ie Joze,f: 
eyka.pł:wa. 1 ~nze Joz ef pawia- 1!•11. :Jud. V, !O •• Wie l ką częsć 
da~ ze .te ~zance b_)'ly zaczęte zyw11ości, kt6raby na wjde la~ 
ema dz1ew1ąteg;o m1efil\ca .A1te- dQftarczyć mogła, fpallli fain1 
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gowie? łafkawo .~cią Tytufa do obo zu Rzym
fkiego przyięci, taiemne knowali zdrady (13); 
i ieśli ktorego z Rzymian w famotności za!ko
czyli, mordowali; albo poksyiomu zawalaiac 
zrzodła, i wodytruiąc,niezliczone czvnili fak~· 
dy. - \Vielu z tyd1 zdraycow, na poftrach in
nym Zydom,na widoku całego mia lb,na krzyż 
wbito (14), alb0 zobciętemi rękoma do iwo-

. ich odefłano (r5~. T~kowym ukaraniem rozią
trzyły flę ba1·dz1ey tefzcze gniewy, a Jan no• 
wym fzwankiem zemftę gotowa t. Albowiem 
po uczynionych podkopach w faańcach (r6), i 
podpaleniu balek ( l7 ), na których ilę to wi• 
faące dzieło utrzymywało, 1·nnęły gwałto
wnie fza6ce, potrzafkały fię machiny, i wybu· 
chem ognia natychmiaft zgorzały. W przę
ciągu całey woyny, żadna klęfka nad tę fake· 
dłiwfzą nie była (18): we dwa dni iednak (rg) 
wfzyfiko prnwie odnowiono. Za namową Sy-

. mona, obrawfZy fię trzech młodzieńcow co 
nayodważnieyfzyi::h, Tephteus, Megaffar, i 

niezgodni z f<.. bą Zydzi na po· że Ty tus rlla po lłraclm drngim 
czat ku woyny. Jozef. Belt.[/ud. tey kary użyt, ieśliby fię f>Oddaf 
V,· De tego, Tytus aby wke!ką nlechc · eli; co zaitłe uie zgadza 
Zydom nedzieię ratunku od1ął, fię i ł~fkawości~ Tytufa. 
kazał popll.l i ć wfzyf1kie naypię - (15) Jozet: Bet!. (Jud, tam. 
knieyfze przedmieścia, i cary że. 
krav na około do dziewięćdzie· 1 (16) Te fzafice od pułkow 
1iąt- ftaiow tak fpuf1ofzyf, źe V i XII. były fporząttlzone. 
ua owych polach iedno drzewko , .(17) ~metą i kliiem napu-
11ie zoftato. Jozef. Bell. ,Jfud. scil1 Zydz1 owe pale, czvli bal• 
VI, r. \ti, na któr ych wy!iały 'groble. 

(13) Dion W: K. LXVI. (1g) Tó fię ftafo pierwfzega 
(14) \Vfpomina o tym Jozef. dnia Sywan, t0 ieft 29. Maia. 

Bet!. ~ud. V, 11. ale zamilczał (1q) J<>zef tamie. Staio fi~ 
e przyczynie, i tylko przywodzi, to 31. Maia. 

:a;;;~ 

R.C.P.70 
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~~ Ch~rigas ( 10) (godzi fię tu dla fi a wy dzieła 
RZ.cR.P.7o barbarzyi1lkie nawet wf pomnieć imiona) i Wy· 

• ,823 , ft z . . "d r. dk" fzedfzy z mia a z agwiam1, 1 ąc 1rzo iem 
nieprzyiacioł pom_iedzy mieczmi i grotami, 
przyięli na fię z2palić ofadzone na innych fzań· 
cach machiny (i I): ani fię ogień dał ugafić ( j.2), 
dla uporczywości.Zydo\V, broniących murow, 
i wy.cieczki od nich uczynioney. 

XXX!. Tak niepomyślnym przypadkiem 
niezłamany Tytus, klę:fkę owę na zgubę mia• 
fia -pbrocił, i niewypowiedzianą przez trzy 
dni pracą ( 23) tak mocno ie opafał, rzuciw
fzy w okoł trzydzieftu fraiow mur i wieże ( 24 ) , 
jź oblężonym wfzelką ucieczki nadzieię ode
brał. ~ W takowym razie wielę Zydowftwa 
uciekło do ·obozu, nie zna1azfzy u Rzymian 

lżcyfze. 

- (zo) Ci trzey śmiałkowie "me . otacz_a_f_v_e.r-ę-, aż .do.1llały Per~
Wprzod powrocili, aż ogief1 z:i.-1 !lenonos J. do b'.1fl,1e&o pago1-
il\[ owe machiny. Jozef Bell. ka nad dolmą nie daleko zr.e~
ijud. 'if, 10 • · 1 d'.a ~ifloe,: i dąc daley ku rlol1: 

( 2 1 ) Te fa, fza[ice, które J>lll- nie, r wznofząc fię ku grobowi 
ki .x, i XV ufypaty ku w!cho· J Ana na A :·cyk~pian~, op:1 fy"'.ał 
tlniey częśd mi afta . ! gorę , gdz ie niegdys Ponąerns • 

r22) )ozęf tamże. wielki ftał obozem. z tamtąd 
( 23) Jozcf Belt {Jud. V, 12. po.wracał do puł~rncnego h~kn 

Trży dDi te były 2, 3. i 4. Czer- i:iiafta, a pornyka1ąc lię ku m1ey 
wca, właśnie pod czas zielon ych ~ru naz~'anew.11 IJo'!' grocńow11, 
świ tek, uazwanych u Zydow 1 zaymu1ąc grobowiec Heroda~ 
"' "', .n fzedł na wf~hod ki; obozowi 
.c 811 e&O;,e. I . r I p 

( 24) Obwod tego muru fze· Tyta,zkąd wz1ą począte t. rzy 
roko opifiiie Jozef Bell. t/ud. tym murz; .zewn:ątrz zbudowa7 
n a rnieyfcu cytowanym . .21aczę- ne trzynasc1e zam;czkow, c;zyh 
t o go ft a wić od mieyfca nazwa- grodkow • . \o .zd;.onczonyrn tym 

!:O Oboz AJ]~rnifai gdzie midi murze z1sc iła fię rroroftwo 
~~nowi /ko Tym;: z ; arnta,d pro- Zbawiciela,. hóry pat.rząc. z pła· 

. d:wno do 11iźfzcgo rńiafla Ca· czem na !T.Jaflo, pow1eq~ 1ał LH· 
wa ,·' . dalev przez Cedron CO? 19, 43· r.11 ient dies inte; ei 
nQpo 1s. . · · · · al · 
ftrnmieli ku gorze Oliwney:po c1rc•m1da bu11t te tnrmurtlff v e 
t}m wr:a.<1iąc fi~ od południa, l 111, & ··oa11gujlab11nt te u11Ju;u • 
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lżeyfzego, iak w fwoicb,. lofu. Albow!em ie • .R.c.#:;! 
dni głodem przemorzeni, a danym fobie hoy• ,.K.l•I• 
nie pokarmem nagle opchani, ginęli (2;): dru· 
dzy zwyczayną narodowi chciwością złota, 
obładowawfzy brzuchy (26) pieniędzmi, gdy 
fię o tym Arabowi~ z Syryicam.i ( z7) do'Yie· ,., 
dzieli, żywcem od nich popłatam; (28~ z kt o;e-
rego okrucieńfi:wa fam.ych nawet Rzymian 
wyiąć niemo.ina (29). Zginęło ich tym fpo• 
fobem dwa tyfiące (30); lubo Tytus rozgnie· 
wany o to, fprawcow tey zbrodni śmiercią 
chciał u kar.ać (31 ) . Drudzy pozoftali w mieście 
frożylifię na włafhe życie: opanowała .wście· 
kłość farnych w odzow: Jan fprzęty kościeln.e 
łupił (32)' Symon ludzi mordował (33), zta„ 
ką zapalczywością, że.gdyby Rzymian!e odftą
pili oblężenia, Jerozolima włafnych mtefzkań· 
cow zaiadłym fzale.ń:H:wem upaść by mufia· 
l.a ( 34 ). 

XXXII. Zmierziwfzy fobie obecne trudy, a 
boiącfię przyfzłości,ftroż wieżyAntonia,i~i~· 
niem Judalz (35), uczynił zmowę zdziefiąc1ą 

Tom III Ppp ---(25) Jozef B.JJ. ;J11d V. 13., nie przefłrafzyła. Ieiref tamie. 
( 26) Jozef t;arn i e. • (32) Jozef Btll. /!ll.d. Y• 13. 
(•7) K tórz y fiuźyl1 w pofił- Miedzy temi darami kościelne„ 

kow rn woyllm u Rzymian. 1 mi, 'które Jan pezabi.erd, były ( !8.) Okrutny zwyrzay zna• , am pułk i darowane meg~y~. ko• 
Jazł nieraz naś l adowce>w w ście>łowi o~ Aur;~ fi a l~iwu, 
Chrześc iańlkich źołuieruch wo ( 33'1 M 1edzy 1n~e?1''. pomor• 
iuiących z T~rkami: iak o czy- · dowal S~ n1 1J1 1 Mac1e1a 1 Ananf• 
tamy w Hi.lłor}~ch. afza Arcykapłana. Jozef Bill. 

(29) Jozef. Bell. $11d. V, 19. /Jud. V, 13. 
( 3") Jor:~f t~m?•. . (3~) foze( /!tll.{fflli. V, 13. 
(J t) Chciał zaraz Tytu!' oto- r 1111 11111ych n·1eyfcach • 

czyt tyrh i:brodnikow i wyści· (35) }fiz.ef B1JJ,:u11. V, IJ1 

mał, geyby go byla l iczba, kh ' 

I. 



498 DOPEŁNIENIE BY\OTYERA 

ff;; naywRiernie~fzemi ftJoh,ieTZydam·i, do poddania 
z.R.123.- oney zym1anom. uz ytus, w nadziei umo· 

wy, przylłąpił do, wieży, kiedy Symon uwia· 
<lorniony o zamyfłach, pochwytał zdraycow i 
kazawfay ich pościnać w obecności Rzymia'n, 

'" poćwiertowane ciała powyrzucał (36 ). Atoli 
na mieyfcu zdrady, po{fożyły Rzymianom mę
fl:wo i fzczęście. Skoro albowiem podemknię
to machiny, część owa muru, ktorą, iakem 
mowił (37), Jan podkopał, rrngle upadła (38). 
Otworzyły fię do weyścia wrota: tł:ał iedtrnk 
11a wtłręcie inny mur, ktory Jan, nie ufaiąc po 
upadku pierwfaego, wyfiawić kazał (39). W 
tym Sabinus (40 ), żądzą QdW agi i chluby za. 
palony, dobrawfzy fobie iedenaftu towarzy
fzow, w pofrzod kamieni i grotow zgory c:
ikanych, wdarłfię na mury, i tak Zydow śmia· 
łością potrwożył, że uciekać poczęli. Lecz 
raniony kamieniem w nogę, z wielkim zbroi i 
oręż_a chr_zęftern ~lecia~. Zydzi, '?ofnąwfzy fi~ 
z uc1eczk1, wpadlt na mego. Sab111us wznioił
fzy fię na kolana, puklerzem nakryty, mężnie 
im dawał odpor, i kilku natarczywych zranit; 
poki„zewfząd ofkoczony,fun nie polegf: t rzech, 
ktorzy idąc za iego wodz2 wdarli fię na mury, 
zamordowano: innych zranionych ledwo do o· 
bozuzawleczono(41). Prz~kład takowey prze. 
wagi za.palił innych Rzymianow; wieża An· 

(36) Tanźe tamie. (40) Sabin, urodzeniem Sy· 
(37)GdyJan podlfzańceRzym- ryiczyk. lozef Bell. Cfud. VI, J. 

fltie pod.kopy uczynit, iako mo- (41) To fit działo fzofiego 
wiono w'R. 30. · dnia ' rniefiąca Par.iemus, to ielł 

(38) Jozef. Bet!. c!'/ud. VI, 1. 30. Czerwca. 
(3'ł) Joz.ef tamże, 
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tonia fzo!l:ego dnia fzturmu wzięta (42). Ro- e!!!!!'!!!!I. 

~rnzał Tytus.~gruntu ią wywrocić (43), chcąc ~:~·.~73~ 
tym pofi:ępk1em wybadać Zydowfkie umylly 
(44), ieśliby fię dobrowolnie poddać chcieli. 
Obiecywał trndto, iż_ kościpłowi żadnego gwał-
tu i fkazy nie uczyni: że zachowa świętość 
mjeyfca, a Rzymianom wchodzić tam nie po· 
zwoH (45 ). 

XXXJII. Otwardniałym na włafną zgu· 
bę fercom nie przychodził rozum. Przet0 fy. 
pan o fzańce ( 46 ), zbliżaiąc fię k,u kościołowi. 

Ppp ji ---(42) Dla opanowania wieży dnia 3. LipGa, Iozef Bell. ćJ;;. 
Antonia ufypano fzafice przez VI, t, 
dni 2 T, to iefi od dnia 6. Czer- (43} W fiedm dni wywroco• 
wca, do 27 tegQŻ miefiąca. Za· na z gruntu ta wieża: a tak zo:. 
czął fię fzturm do wieży pier- ftała rownina i wA-ęp łacniey• 
wfzego dnia mieliąca Panemus, fzy do fzturmu kościelnego. Jo• ' 
to ieft 28. Czerwca. We dwa uf Bell. ~Hd. VI, 2. Siedm dni 
dni po zginieniu Sabina, te ieft których wywracano wieżę u: 
drugiego dnia Lipca, dwadzie- czyć na!t:ży cd 'ł do 1 o. Li~ca 
śda żołnierzow,k-t6rzy na fzi,tń• (44) Wy flany był de Zydo~ 
cach tlraź trzymali, zwabiwfzy tenże Jozef dla rozmowy. Je. 
chorążego,pil\teg0 putku,dwuch aef. Bell. !]ud, tamże. 
ludzi z jazdy, i trębacz:.i, o dzie-1 (-45) Jozef tamże. 
wi~tey ~odzinie no_cney prze / (46) Ufypano 4 fzańce; ie• 
~y!1 mury: gdz1~ zab1wfzy na~uł den na przeciw angułu czyli ro• 
~p1~cych lłra żm koW: Zydowfl1.1ch gu wn ętrzn ev,o kościoła, miedzy 
dali znak w trąb~. Na ten ~d- pułnocą_ i wf,hodem: drugi ku 
c;łos, refzta Zydow tr.i:yma1ą- fali kruźgankowey exedt·11 DA 

cych ftraź _µciekła: TY_tns ka- pułnoc miedzy dwoma br~tna• 
zawfay fianąć pogotowm woy. mi: trzeci naprzeciw krużgan. 
1ku, zaraz tam z wyborem lud n kowi zachodniemu znmftrzne. 
j inne_nu wodnmi przypadł: J~ż go k_ośc-ioła: czwarty przeciwko 
prawie pr.zychodzi{o de wzięcia I kruzgankow1 pułnocnernu W 
kościoła, kiedy Zydzi,.~c fię tey robocie zachodziła wlelka 
a.~}'. go R~ym!anie nie zpluga.· 1pr~e11 z tey przyezyny, że o fto 
w.iii, pod111e§Ji umy1ły . ..:rrwał~ fl:a1ow fladia mu.fiano zwoztt 
bitwa okropna od 9. w noc, az materyały, pouieważ wfzyftkle 
do _liodmey . z r.ana., ~ie mogli mieyfca okoliczne hyły fpuft„ 
wziąć. R;ymume ~osc10ła, i tyl-1 fzene. J•ztf. Bill. guil. VI, 1, 
k1> WlłZf .A111011t1J epanowali , 



500 DOPELNIENIE BROTH!RA. =· ( 47) T.ytns rdzurnieiąc że go nagłym napa~ 
R.C.P.7e dem doftanie,wyflał Sexta Ceryala z wyborem 
ź.R.ś:iJ. ,tołnierzow ( 48 )„ aby nań w nocy ude1·zył. 

Podftąpił Ceryalis o dziefiątey godzinie no• 
cney ( 49 ): ale Zydzi,. przeciwnie, niz rozu. 
miano, czuyni, wnet do odporu. ftanęli: wfzcze• 
ł~ fię froga bitwa, z mnieyfzą atoli dla Rzy
mian, niżeli dla Zydow klęfką. · Albowiem 
Rzyrnfki żołnierz, świadomy woyny, znał fie· 
bi~ po haśle ( ro),a idąc fzykownie,r warowny 
za'floną pukle1·zow, nie tak na rany był otwar• 
ty. Przeciwnie Zydzi lecąc zuchwale, a fie· 
bie w ciemnotach nmiey znaiąc, więcęy· fobie,. 
niżeli nieprzyiacielowi fzkodzili: pnewyżfza
li iednak liczbą; ani bitwie ko11ca noc przynio· 
Ra. Z wyiaśnioną porą uroiła żwawość i nie
befpieczeńfl:wo: bito fię aż do piątey godziny na 
dzień (p): gqy woboiętnymfzczęściuobiefię 
frrony roz"efzły. Na ow czas Tytus żywiey 
około fzańcow robić kazat (52), ażeby fztunn · 
do kościoła przyśpiefzył. Oparli'fię-naprzod 
Zydowie, i niedaleko gory Oliwney (53) uczy-

(47) UfJ.ował mocno1Tvt11s, •V kafdvm porz1,dnym woyfku, 
ażeby Jana dopoddaniafię~a · (s1) Tozef Betl.ć/ud. VI, :z. 
kłorut: lec:r; t«;n coraz więkfz'\ ( si) B1tt. ć/l#tl, tamże. 
,iadętość pokazowa!. Ucieka- (53) Wypadli Zy'dzi 1111 za-
ło atoll wiele Zydoftwa do Rzy- iutrz pg wtargnieniu Rzvmian, 
mian. })111,ć/ud. VI, :z. około iedena!tey godziny na 

(48) }\lybra no z kaidey cen-, dziei1, to ie ft hldka .zat.hod11 
turyi P'? a,oo. źoł~ierzow nay- lłońca d?ia 17. Lipca. Gora oli· 
lepfzyc~: do kndego tyfiąca wn~ fto1. na wfrhod Jerczolimv: 
Jtrzydan.o Trybuna. Jozef E1Jt. z mey me tylko miaCl:o, ale wfzy 
if111d. VJ, :z. · . Cl:kie mieyfca okoliczne widzieć 
. (49) Czas, w upałach cza fu i IF!OŻna. Tam ChryCl:us w niebo 
kra1u owego nayzdolnieyfzy do wfl::tpit: tam w blifko~ci ftał o
bitwy i zafadzek. Działo fię to grod Getfm1an;,gdzi~ Zbawiciel, 
J5. dnia Lipca. . odjudafza zdrar'zo11) j poimaoy. 

(50) Obyczaiem wiadomym M"'"· XXVl, J6. ' 

' 
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nili wycieczkę: zkąd luho odegnan? od Rzy1nia- ~~ 
now (H ), poninożyli g1 niewy daremnym ufi· Rz..C.P.70-
ł · R.11.is. 
owaniem. 

· XXXlV. Pogorfzał fię coraz fi:an oblężo. 
nego miall:a: frożył fię gtod (H): lłychać było 
o zaboyftwach chłopiąt na pa{twę ( 5~ ), i że 
,matka iedna ( 57), o iakim okrucieńftwie śła· 
du w ftaroźytności niemafz ( <'8) włafn~cro Gy· 

' ł . ' J ' o r;a pozar ~ nreu~y~eczną zbrodnią: ponieważ 
sm1erć . megodztwie odwlekaną. przyśpiefzała 
zaraza ( S9 ), gł'?du towarzyfzk<l· PowH:ały 

(s4) Jo:wf. .8;.Jt. <ff11d. Vl, i . 1'yH1s poll:ano\Vil: wycil\Ć do 
powiada: Ze p• agi:omieniu Zy- fz<>zętu, rak q porcz ~wy, i na 
dow, nieiakiś Ped:uaius biegąc wf.zy ft kie nieg,. dziwości zacie-
2a Zydami na konfo, uchyliwfay kly narod. Sami nawet Zydzi 
fię w bieg n aż do ziemi, chwycił umyślnie fzukali śmie1·ci, fzczę
mocnego, młodego i.zbroyn~go ś!iwemi tych nazywaiąc,którzy 
Zyda ekofo pięty: ze go pod· lpomarli nie widzą~ tey kl~lki j 
niell~ i ,dą Ty tu fa w ręki~ zanioił. obrzyd l iwości. Tu li~ ziściło o
Pow1esć za1fte płocha l hdl:ory- we proroEl:wo Zbawiciela, kiedr 
ka nie godna. T e fii; iednakj i d~c na śmierć rzekt do niewiaft 
przytoczyło dla przeświadcze~ płaczącvch. NoJlt• jlere fuper 
n~a czytelmka, iż Jozef, ~czk?l· me, fed f.1per vos ipfas jlete, & 
wiek w.yborny p1farz,w wielu 1e-ifup•ł' f!tfos vajłros. Q_TJ011ia1~, u .
dnak rzecz:a~h .:ilbo p<>chłebny, ce venre11t dus, rn qz41b1ts dtcent: 
albo. lekkow1erny, albo cheiph· buaw }leri(es łf ventres qui 1ton 
wy I ptGchy: " grllu•nmt, & ubn·a qum no1' la-

( s s) T alu by! -głod._ ze prze- l'fur•eru11t. Tu„c i11ripient dicere 
niórzeni Zyd zi lzperali w r yn: 111"11tib11s: cndili! fupe1· nos, '€f 
fztokach. iedli gnoy bydl~cv I C6/iibus •peri te 1105. Lu•re xxnr, 
inne obrzydliwości poźeral1. Jo- l8. 
zef Bell. ,ffull V I, 13. Nim Ty- (s:n Jozef tamie. Pozoiey
tus opdfał murem 111ia(to, iui fze Hittorye wrpominaią o podo, 
prz:edawano korzec zboża po ie· bnych obrzydliwościach. Nie 
dnym taleńcie. Na nafze pit1· fwkaiąc obcych, moha widzieć 
łliądze około 850. Czerw. Złot. w Piafeckim pod Rokiem i6u. 

(56) Jozef. Bell. Ofud V, 10. i w Kobierzyckim obfzerniey. 
(Si) Ta niewiall:a nazywała iaki glod Polacy wytrzymali vr 

fię Marya fz/achP-tnie urodzona midcie Motkwie, nim przyfzło 
lozef fi•ll. gud. Vf, 3· Co gdy do p~rldanialię. . . ' 
fię rozniolło po mie$cię, taki (59) Ta~ froga była zaraza , 
firach wfzy llkich napełnił, i.e że od i4. dnia' miefi'\ca Xanti-
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okropnieyfze nad famo powietrze klęfki: kie• 
dy wielu bądź -z głodu, bą,dź z i ego bDiaźni, W 
dzieraiącfię gwałtem do domow, przy fzpera• 
niu po kątach coby ziedli, wfzyH:kie mieyfca 
krwią i łotrnwfiwem napełniali (te). Ztama• 
lly grnin tylą klęfk~1mi, iużby podobno w kro• 
czył w umowę pokoiu, gdyby herfztowie (91_), 
furnnieniern zbrodni zdziczali ,a fanatyczna wte 
fzczkOW zgraia (62 ), tufząc pofpolfiwu „ ze 
„ im iawnieyfza trwoga, tym prędzey bofkiey „ pomocy ipod ziewać fię naleźy, „ zdrowey 
rady nie zepfuła. Do tego, ważące fię miedzy 
boiaźnią a nadzieią. umyfły, miefzały frogie cu• 
dowifka, wy.żey od nas namienione ( 63 ), ia• 
kcby gofice niepochycnie wirzącey zguby. 
Nieiakiś człowiek z gminu, imieniem Jezus, 
czterma iefzcze laty pn;ed zaczęciem woyny? 
( 64) wrożył okropnym wrzafk iem w dzień 1 
w nocy nafrępuiące ( 6)) dla ludu, miafia i ko• 
ścioła niefzczęśliwości: trudno go było fn• 

&us, to iefi 13. Kwietniot, do pi er- (64) Ten Jezus przyfzedł do 
wfzego dnia 111iefiąca Panemus, Jerozolimy .przed czterma laty~ 
albo 28, Czerwca, wyni~fiono na święto Scenope.giR (Kuczki 
przez iednę tylko bram! umar- Tabernacula ) : i zaraz krzx· 
łych 115,880, o czym Manna-us czeć pociąr, W')łaiąc nieufiann1• 
:zbieg iydowfki up11wnił Tytu- przez fiedm lat i cztery miefil\"' 
fa, Jozef. Belte ćfudaico V, 13. ce. Jozef. Bell, i}'ud. VI, 5. 
powiada, że przez wfzyfikie (65) Jozef Bttl. t/ud. VI. 5' 
bramy, wyniefion!i trupow na powiada: że w dzień i w no'.f 
6'10,000: nie licząc tych nie- obchodz:i,c wfzyfikie miafta uh• 
zmierney liczby,których w mie- Cit wołał. „Głos od \\'.fchod11,gł0~ 
jcie pogrzebion'l. od zachodu, głos od czterec 

(6G>) Jozef. Bell. {!itd. V, I 1, wiatrow, głos na Jeruzalem i 11~ 
VI, 3· kościoł, gto.s na oblubieficoW 1 

(61) Jozef. Bell. ćfud. VI, :t. na oblubienice, głos na cnłv Jud• 
(62) Jozef. Bell, ~ud. VI, 5. „ Toż famo pif ie po Hebraylklł 
(i3) w K. V, R, J• Jouf Gwicmide~ VI, 5a. __.,., 

,/ 
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ki em i biciem od frogiey ?dr~zić wro~ki, ( 66). ;7,;:;: 
Ten po Zaczętym fztunme, iakby fię mz pro· z.R.s.a3. 
roćtwo i ego fpełniło, gdy fmutny i w głębokich 
rnyślach z.atopiony, chodząc około murow 
woła: „ biada, biada kościołowi, miafiu, ludo-
wi „ przydał nagle „ biada, biada mnie farne· 
rnu „: .w tym upadł bez dufzy, wyrzl1conym z 
dziata karnieniem zabity ( 67 ). A co więkfzey 
iefzcze d~dało trwogi, Że na ow czas upadła 
inż zupełnie, ( 68) nieufl:aiąca ofiar.a. 
- XXXV. 'Temi trwogami roziadli Zydzi, 

nie folguiąc rniaftu i' fobie, ogniem, mieczem, a 
domow,murow i fa alicow rozwalinami ufadz1li 
fię Rzymiauow zetrzeć, w nadziei ocalenia ko 
Ścioła. Wtak okropney wrzawie, i fhzawieniu 

(ti6) Zydzi, nieraz go- fro_dzelwfzym, kośc_iele przed niell'.olą 
libiwfzy. wydali do fądu Al~1"a~ Babdonf11~ .. fę fnrntr;ą pamrąt
na ow czas prokuratora z1em 1 kę odnaw1aią Zydz1 scrlłym po
Ju dzkiey. Z ie11:0 rozkazu fina- fte m każd~go roku: fiedmnafie
gany, p.rawie aż · d o o pa.dnienia I go dn ia m1elią~~ 1a_mu~. Ow· 
ciata od kości, ani profit, ani fz·~m miedzy mem! niektórzy 
zapłakał, powtarzaiąc tylko za pobożnieyfi, od dnia 17. Tamuz, 
ka.źdym uderzeniem Biada,bia- aź do dnia '9 miefiąca Ab, któ• 
dat]uowlimie. Pytany od Al- regq odprawu'e fię po!l: na pa- 1 

'bina, z iakiey by przyczyny to m1ątkę pie-rwfzego i drugie~o 
łn.owil? nic nie odpowiadał. Wy- kościoła fpuftofzenia, od mię fa 
}>uscić go potym ~~zał_ Albii~ i wina wlhzymuią 0ę· ~o lię 
iako fzalon ego. B1h go Zydz1 tycze tey ofiary . meu!ła1ącey, 
todzie{J: 011 it:dnak nie taiąc im czynioney cod zień ':" ~ościele, 
2ato, fwoie zawfze p-0wtarzar. nazw:rney juge. Jacrificm•u, Iz~· 
1'lie !Jtogoflawit ruwet tvm •. co locaujhmtfemp1'.ernumal~o "'.'e
mu ieść dawali,ale wfzyll:kim 1e· czne catop,zlcn;e, op1fn1e 1ey 
<lno powtarzał. Biada UYas czeka obrządek i\1oyz_efz Nu'!1er1J1·ur11 
Jozef tamże. XXVIII, 3· Uftata zas ta ofia-

(67) Jozef tamże. ra dla ni_edofłatkn kapłano.w, 
(68)Uflała dnia 17. miefiąca iako 111ow1 Jozef. Vf, 2, pome· 

1'm1emus, to iell: 14. Lipca. Jo- waż w tym okropnym, mo;d?w, 
Zef. Bel!. tfud. VI, 2. Tegoż tupiefrwa,. r11fp~fty,. b.luzn1~r: 
fa.mego dnia tak.ie uftata w pier- ftwa pom1efzamu, a1e byle rnz 
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. !9!!- płomieniem krużgankow (69),ukazała.fię wfpa" 
•.c.P'.7o niała owa świątyroi pofi.ać· na ktory widok fta· 
z.R.sa3. 1k" · 11 _ ' • ś . ' · 

-. 

nęło Rzym 1e woy11'.0, iakoby w1ętosc111 
mieyfca "zadumiałe (70 ), Zniewolony uporelll 
Zydowikim Tytus,rofkazał daley p()ilępować, 
( 71) a za pogwałcone iuż od fa mego nieprzy• 
iaciela święte prawa, brać zemfiE; z narodu, 
bogu i ludziom przemierzłego, zupełną onego 
zagładą. Pomykano więc fzańce (72), prZY'" 
bliżane potężne dzjała, _daremną iednak pracl! 
( 73), dla niezm,ie'rney wielkości kamieni mu• 
rowych. Przyftawione riakoniec drabiny (74) 
do krużganłfow kościoła: ani fię opierali Zy
rizi,podiłępuiącym Rzymianom: lecz kiedy iut 

. w ręce ---·--------·---czyfiych i świ~tych kapłan,ow. dnia, to ieft 25 Lipca zapalili 
kt6rzyhy ią godnie fprawowat Kzymia·l'lie krużg:mek p11łn°• 
mogli. , cny, aż de rogu krużgank• 

(69) .Zydzi, dnia 22 mrefiąca wfchodr:iiego, k16ry ft:tł nad dO" 
-Panemus, to iefi: 19. Lipca, za- liną CedrH. Jozef BBll. ifud• 
•palili krużganki kościoła, które VI, 3. . & 
·ed pułnocy i zachod~1 były .złą- (7?) _Dion w K. XXVI. I 
c:zone z wirżą.Antoma. We dwa re/1gto11ts pavorem. 

·'1ni potym, to iefi: H. Lipca Rzy- (71) Di0n tamże. 
mianie przylegty krużganek (7 z) Dokoliczone te fzan~e 
JlOdpalili, :.i ukontentowaniem od dwuch pu lkow, of mego d~1~ 
Zydow, pomna:iail\cycb te rui- miefiąca loi. to ie!l: 3. S.ierpn1a• 
uy, aby Rzymia11ie W~HU do ufypano ie przy fali krużg~n· 
kości@ła nie mięli. Jozef. Bell. kowey l 1ndra) zachodn1t1 
,ffud. VI, :i. . Dnia 24 Lipca, gdy "nętrwego kościoła.Jozef Ee//, 
:Rzymianie pcdeśli nie 1>firożnie i/ud. VI, 1· 
pod krużganek zachodni, zgi- (73) Przez fze!ić dni, tiiRl.u• 
nęli tam wfzyfcy ogniem: po-1 fypan~ fzańce, walono z dz1•l 
:riieważ Zydzi go p1>dpalili na- mury.1 podkopyw1Pb func1a"1e11 
kładfzy pod dach miedzy belki ta bramy p11ł110C11ey, prożną ie• 
fochych drew, fmoły i kleiu. dnak prao,, dla niezmi•rnt1 
Zpłona,ł egniem ten l<rużganek wielkości ciofuw kan· il'nllY~)!, 
aż do" ieźy Janowey, 11ad bra- o kt6rych była 1110\V'A w fł1tł• 
111ami, które FJl·owadziły :1ż do K. V, R. 12. 

• 1 ~tj}łus (fala kryta) zhudowa- (('4) Do krvźganl< cw wn.f" 
11ey. Oilatek tego krnżganku trZ11ego ko§doła. Joz"f um~'· 
2:.)'dzi odci~li. ~ail~puil\cego Dwoiakl :.ia6 był ten'kufool, ,,_ 
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wr~ce im wpadli, poczęli iednych przywalać, ~~~ 
drugich fpychać; drabiny wywracać; tych co ~:i.~~~~ 
fię do fa mych iuż krużgankow przedarli miecz· 
mi zabii~ć. Naymężniey potykb.li fię chorą· 
:Zowie, lecz wielkością gminu zatłumieni i po• 
mordowani, firacili chorągwie ( 75 ). 

XXX.VI. Nauczony doświadczeniem Ty· 
tus, że iego powolnością ku kościołowi, ofła
biała fię moc Rzymika,a Zydom rafio zuch wal· 
ftwo, ro/kazał podpaHć bramy (76). Po wrzu
coney zażod_ze ogan~ął płomień' drzewo,zatlo
ne frzodkiem miedzy blachami frebrnemi(77); 
a gdy fię ogień pokazał, i drzwi rozfadzał, fia· 
nęli w z~dumieniu Zypzi, nie maiąc iuż . dofyć 
ferca do ugafzenia pożaru, ktory w dzień i w 
nocy ( 78) wfzylłko pfował. Tym czafem 
Tytus zwoł:awfzy hetmanow woyfkowych (79) 
radził o kościele. Rożne były zdania (go): 
ie dni f ądzili, ,, aby użyć prawa woiennego: iż 
„ Zydzi, poty fię będą zuch walić, pok i kościo. 
„ ła fi:anie: że fię ich zewfZąd wielka moc ze~ 
„ fzła; Że farnym i ego znifzczeniem pnkoy fia. 
„, nąć może .,. Drudzy mowili „ ażeby go za.• 
chować w całości, ieśli za podfiąplcniem puł-

Tom III. Qqq 
den zewnętrzny, drngi wnętrz. b;;:y;;r;-Alexander_n_a-yw-yż-fz-y„, 
ny, iakl> mowiono w_yźe'f,'~ (>rzy Sextus Ceryalis legat V. putklil,· 
pilku, grlzie o wfpagiato·sc1 i bo- Larcius Lepidus X, Tytns _Frugi 
gafrwac!T kścielnych. XV:, Aiternius ~rento pułk~-

(75) Jozef tam.ie. w~1k dwu pułko\ir-Alexandry1• 
(76) Jozef tamże. , fimh, Marek Antonl'....J!Jlian 
(77) Jozef tamże. Obacz r Rzadca Zydowłkiey zit-mi,lu· 

przypifki RG>zrlziału VIII. dzież Inni ,woy1k0wi urzęrlnicy. 
(~ 8) Jozef B'!'· c!Yud, VI, 4. Jozef t11mze. Działo fif to 4• 

Działo fię to d~1a 8: miefiąc'ai' dnia Sierpnia. , . 
Lei, to ieft 3. Srerpn1a, • (80) Jozef tamzr.-

(79) Byh ci Wgdz;wie, Ty- , 
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22!- „ kow Zydzi broń złożą: ·czego gdy ni~ uczy· 
R.C.P.7o nią, zburzyć go należy; łuż to albowiem rn.e 
~;&,g33, " tk „ przybytek botki, ale fiedli o woyoy; me -

,~ padnie ztąd wina na Rzyrniano~~·' ale na f~-
" me Zydy, i onych Hporczywosc. Przecl• „ wnie o5wiadi:::załfię Tytus: „ że choćby ftę 
„ opierali Zydzi on \ednak tego nie uczyni, 
„ aby na ·ukarani~ ich za~iętośc~, koś~ioł ini~ł 
„ ·burzyć: że tak wfpamałe dzieło. gmąć !11e 

moźe bez krzywdy ludu Rzymfk1ego; ktore 
:: ocalone ftać będzie na yviekuifty dowod. ie· 

go pańfrwa i tryumfow. „ Poślt z~ zdaniem 
'~ . c 1· Tytufa Fronto,Alexander, 1 eł·ya 1s, a po wy-
danym rolkazie pułkon~, a.by ni;co fpoczęły~ 
wybrane roty na ugalzeme pozaru ( 81 ), 1 

uffańia drogi, dla łacuieyfaego pułkom podll::ą· 
pienia. . , 
· XXXVH. Tak gdy łatkawosć Rzymfka 
radzi o ocaleniu kości oła, miotało Zydow faa
leńfrwo (82) ua ieg.o zgubę. Albowiem wy
padfzy ż wielkim zapędem z bramy wfcbo· 
dniey (83), uderzyli na Rzymian, którzy w 
kościele zewnętrznym ftrnźe trzymali.WH:rzy
mali mężnie Rzymianie ( 84) tę nawałę, gę
frym fzykiem, a ści.śnion.erni p1·~o?em tarcza· 
l.lli wryci i nieprzełamarn. Atoh me będąc ro
wni liczbą, niedaliby rady, gdy?Y Tytus pa
trząc z wieży Antonia (85') na i~h b1tw~ryc~ły'? 
iazdy wyfł~miem nie dat pohłku. Zydz1 me 
zdolni na odporCefartkiey file,cofaiąc fię w tył, 

(Si)' J0zef tamże. ftkich navwfpanialfza. Jozef 
(8 2 ) Jozeftamże. Tolięrlzia· Bell.(Jud V, 3. 

ł@ 5. dnia "Sierpnia. ('8~) jnz-cf Betl. (J11d. VT, 4• 
(6J) Ta brama b1ra ze wfzy- (Ss) Nie była zatym ta wie· 
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h . • 1 · r. ..-9!!!! proźno fię arc211;i1. utrzy.my~a 1: a zaw1ze R.C.P.70 
zwyciężeni do kosc1oła uciekli~ · . z.R.1·11&· 

XXXVUI. \\Trociwfayfię Tytus do wie· 
źy Antonia, całą nazaiutrz fwoicl~ potęgą na
trzeć ,i kościoł otoczyć poftan.ow1ł; lecz;z~paJ... 
czywfzy nad ludzi ·gnie~ botki Zydow sc~gał. 
Spiefząc fię fa!11i na włalną zgubę, ~pad!! na 
Rzymian, ktorzy fię około gafzema pozaru 
w kościele wnętrznym zabawiali. Taką za• 
detością roziątrz-eni żołnierze , niesforną o
w·ę Zydo~fiwa d~u~ynę . tak · męż~i~ poparli, 
że ucieka1ąeych az do farnego kosc_toła prz~-
pędzili. N a ow. cza~ ie~en. z ~zymian~w '·me 
rnaiąc rozkazu, oofk1m rnkm;fi l~atchmeni~m 
(86) Z-:lpędzony, a od innego zołmerza yodme
flony, przez zJote ~kno, z kąd do kaplic około 
kościoła pofl:awionych (87) był wfięp ku puł
nocy, żarzącą ftę głownię wrzucił. Skoro wy
buchnął' płomień, wfzcz·ęły fię wrzafki, bar. 
dziey niżeli ginącego Zydofiwa. Co gdy ~ę 
do Ty tu fa, fpoczywaiącego na ow czas dorno-
1ło, porwawfzy fię.natyc??1iafl: zn~m~otu (88), 
pobiegł do gafzema:. posh z mm mrn wodzo· 
wie; zbiegło ftę , z obozu całe woyfko: pełno 
wfzędy wołani~:~ lubo Tyt~s ręką i głofe~ 
(89) ratunku ządał, tumult 1 trwoga oczom l' 
ufzom władzę odbierała. Rownie zapalczy
wy w zwyciężcach i zwyciężonych.zapę?: Tam 

Q.qq 11 
;fa ze wfzvfłkim zepfuta. O iey !:Rnffa SRnfTor"'m. Jozef Bill. 

· wiell<oś~i Gbacz wyżey R. V. g!':'..· V, 5· ~a~licl'-t~ fła.ły przy 
(86') Jnz~f tam7e. mzl~ey częH1 kofoob. Jozer 
(87) Ten kościoł był zam· tamze. 

ltniętv w drug-im' kość:iele, i na- (82) Jozef .Bell', 3ud. VI, 1• 
zywai .fi~ &nflum: uuu były (~9) Jouf tam.:e. 
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ft;- ci fpiefzą zaległe z dawna na nienawifny naroti 
.z>i..8}3: wylać gniewy, zah1k.ni.eni, procz i1mych rze~ 

czy, połyfkaiącyn~ zewnątrz w kościele ,zło· 
tern (9.0 ), a nadzieią bogatfzcy wewnątrz zdo„ 
byczy: ci, nie iuź za maiątki i życie, ale za 
kościoł i za Boga walcząc,z pog ·trdą wyzywali 
śmierci, im blizfi niebeśpieczeńH:wa, ty n więk· 
fzą bolkiey pomocy otuchą zafileni (9 r ). A 
tak w owey wrzawie,roścityfię place pobitych 
Zy<low i Rzymfkiemi ciały; zbroczyła krew -
dziedziniec kościd11y (92); p .-łno z:rboiow o
koło ołtarza (93), i na wfchodach świątyni fa. 
rney. (94). 

XXXlX. Tak gdy fię zewfząd luew leie 
a ogierl od Rzymian miotany (95) fili, ftał ie~ 
fzcze fam kościoł płomiei,iem ni~ tknięty. Ty. 
tus, chcąc go widzieć, rzucił fię w tłumy wo• 
łownikow; i przedarfzy fię w to\varzyfi:wie 
wodzow, wlZedł wewnątrz ('.J6), ogl:;id~ł świą· 
tyttią, prŹl.łpatrzył wfzyfi:ko c~n ), dziwiąc fi~ 

(90) Sama ~;;nętrzna pó'tlał śuelnym i kościo łem czyli 'ls11-
kościofa grubemi ze złota bia- rf•mJ, o czyłJl mowil śmy wyżey, 
~h11mi była pokryta. Jozef {jeti fl:al 9łtarz wy foki na 1 S· łskci, 
~ud V, 5· ty~eż m'tlil\CY dlpżyny, a fzeroki 

(91) W tym mniemaniu ZJI· ua 5Q Jozef. Bell. Cfud. V, 5. 
tifani, iakoby ich Bng w ofh1· < q4) Po dwuna fl:u lh:> pniach 
tniey przygodzie curlownie po- do koścfoła, czyli ad Sanff"m 
ratuie, rezfożyli fi~ pG rażnych nll:ępowano. Jezef tamżt-. O za
lJlięy{j;ac~. W niżfzey części ko- b<1iach iia tym mieyfo1o1 Jozef 
ściota, c;zyli n~ iL.iedziiH u Zy- Bell. ćfwJ. VI, 4. 
dow, ftało pofpvifrwo: wfchody (95) Wołali na lieobie żołnie
~o~~iełne ofi~dtą ftarfzy;i;na: a rze, aby oiień r~\IC.llĆ, Jozef 
w farnym ko~~iele trzylł)'llli fit tamie. 
'ap,ł11ni . Pion w I{ LXVI, (96) Jot11f {Jetl.,ffut/. VT, 4• 

( Q2) Gdzie tlało pofpolfl:wQ, (97) Przeq świątyPil\ famą, 
C~Y JH~ychodzifo ąo kościliła Cll:yli penatra/e, fi:ały trzy OWIJ 
Bogu cześć oddawi\Ć. nac?,ynia flawne: licht11rz zło· 

( 93)Miedi:y dziedziń~tm ko- ty; ftoł zfoty, i kadz.ielnica. O 
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rzeczom 0dgtos fl:awy przewyźfzaiacym, pe- ·-·-""'! 
ł d . . , {' i'. l ~ ; R.C. P.7~ e11 na z1e1, _ ze na ycona 1po nem1 moruer· z.R.!il.). 
filwami wściekłość, da mieyf·ce iego ocaleniu. 
Lecz.ieden z żołnierzow idących za nim, po-
dłożył t:,demnie (;~) og~ef1 pod bramę: zkąd 
gdy zaięty poŻ·;n- ognrnqt ko5cioł .( 99), 
iłanął gmin w zadumienill: wodzowie fa rni i 
buntu bedztowie nabł•awlzy ferca uciekli do 
wyżfZego miafra: drudzy wpadaiąc z trwogi 
w rozpacz, a pewni zguby ze H:i-:atą kościoła, 
lecieli na .~rnh::rć dob-rowolną:1nni fię na Rzym-
flde miecze naraż · tli (roo): widu nie chcąc po
gańfkim żelazem gin't<:, farni Hę poztibiiali: wie-
lu nakoniec,święty·m pafoi;y :ego kościola pto
mienfo111 oddai<!C życie, ( tak to zacięty tTaro-
du zabobon) ciefaylifię z tego rodzaiu zgnby, 
htk z nayoka7.alfaey przewa~i. \V tak okro-
pnym ginących vogrzebie i·-:dyna 'była wodza 
trn fk l iwo~ćl ~1by mimo i ego woli, 113 powf'zech-
nym brzyd kich i nieludzkich ludzi zgorzdifku 
zwycięO:wo niP- oitadło. Pracowano ocalić 
gwałtem życie zwyciężonych; i famych nad 
fobą przywie,~ć d<;> litości: lecz darmo: froży-
ły Hę zewfząd pożary: trawit świątynią. nieu
gafzo11y ogie6: cała gora na koło błyfkała pto
niienialJli ( 1 ). P1·zer;:iżony frogi111 widowifkiem· 
i Żalem Tytus od!Zedł bez pożytku. Tym cza. 
fe111, gdy natę.żone uporem a chciwością łupu 

letoros!i zfotey i innych o:z:do· . c-zęść kościoła_ !łata otworem za 
łlach mowiotło wyźey pod R, 5,tj, świade8:wem Jozefa fiełt.' §1111. 

(t)S) Jozef tamze. . V, 5. 
(99) Brama tll byfa złota w (100) Ta powieść wyięta z 

famvm kościele prze<! Sanffum Diona w K. LXVI. 
Snllo1·•m: alb•wiem pierwfaa ( 1) Ta,i•r• aaiywała ~ 
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pafi:wi fię żołnierfkie okrucieńfi:wo, miedzy 
wrzafkami Rzymian i wyciem ginącego Zydo• 
.ftwa, dokonany poż.aJ:"em ofiadł w perzynach 
kościoł. Ta ofi:ateczna narodu klęilia zda· 
rzyła fię tegoż fa mego dnia (2), którego przed 
Jaty pierwfay ow kościoł, .fławaieyfzy iefacze 
i bogatfzy, zginął podpałem B3bilońikim ( 3 ). 
W pośrzodku tleiących rozwalin utkwione 
zwycięfkie Rzymian znaki (4), oddane bogom 
ofiary , Tytus lmp~ratonm wykrzykniony. 
Tak wiele zaś złota nabrał<;> żołnierfiwo, że 
cena i ego do połowy w Syry i u padła. ( 5) 

XL. Atoli nie tu ief7Cze koniec obrzy• 
dliwo~ciorn woyny Zydowfkiey. Gdy fię zwy· 
ciężca namyślał, iakby relZtę niefzczęśliwego 
narodu ocalić, gnuśna kapłanow zgnlia ośmie
liła fię protić ( 6) o życie. Wfiyd było Tytufo· 
wi, ażeby po zgubie kościoła żyć mieli;przeto 
wfzyfikich na frornotną Śmie~ć fkazano. Po· 
zwolońe innym życie~a od wodzow Jana i Sy· 
mona wzgardzone; (7) tak rozżarzyło zwycięz
co w gniewy,że na zburzonym mieście ofi:atHie 
iu.i z nifzczenia poło*yli znam ie. Podpalono 
1:iaprzod (8) poimane dawniey gmachy: rzucony 

.Mor;R, gdzie ftd 'kościoł. Jozef niu kościot:.-;;;iefl: 10. Sierpnia, 
Bill. ćfud. VI, 5. ltapłani, kt6rzv na mury ko<del 

- ( .2) Dnia 5. Sierpnia, a we- ne wl„źli, fzukaiąc tam uciecz
eług Zydow 10 dnia miefiąca ki, ześli z tamtąd zmorzeni gło· 
.Ab. . Idem. i przyfzedfzy do Tvrufa 

(3) Obacz feremiafza Pro- profili o życie. Odp<11dtdz.ial 
roka Roz. Lil, wierfz . 12. Tvtus, iż przvftoi kapłanom ra• 

(4) Juzef Bell. €/ud. Vf, 6. zem g inąć z kościołem, i wfz, Ił· 
(5) Jozef tamże. U ftaro-Jkich zabić kazał. Jozef EeJI, 

iytnyd1 proporcya złota do fre- cflud. VI, 6. 
bra była iak ieden do 12. (7) Jezef taniie. 

(ij Piątego dnia po ZiOU.•· (8) D•ia 11. SieJ!fnia. Jezef 
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potym ogie.ó. na cuchnące gniiącemi trupami 
domy. Lecz za!łużoney uporem kaini uśli 
iyu?wie i bracia Krola Itaza (9), tudzież wieki 

_ze fz:lach~y, którzy ,o mitofierdzie Tytufa pro• 
fili. Sypano potym faańce (ro) naprzeciwko 
wyżfaemu miai.tu, imieniem Syon (rr ), które
go wyi'oko.4ć potady i warowne wieże bnmiły. 
WłZakże, iakby nieodwrotnym iakirnfi łofem~ 
włafoerni niczey niezgodami, niżeli ma 'nieD 
przyiacielOrą Jerozolima zginąć miała, \V O(ta
tecznym n<1wet razie niefl:anęta zgoda miedzy 
zwa.4nionym zidumeycami ( 12) Zydofi:wem~ 
Tytus, w.rodzoną l.itością, a zwyczaynym w·o„ 
dzom fortelem pomnoźył te zatargi, czyniąc 
ldumeycom nadzieię łafki, ieś-li fię podda!-izą~ 

XLt Gdy fię tak Zydz-i miedzy fobą w 
zaiemnie pfuią, rozpoczęto znowu oblęźenie. 
(13) \V ściekli berfato·wie -0b1ężonych,op~ści-

tamie. Naz3iutrz druga czdć mieyfce opifnie Jozef Bett. r!}ull. 
niffzego mia!l:a fpalona. Jozef VI, s. . ' 
Bell <Jud. V I, 7. f!I) Tak nazwane od pa~or-

( 9) O Ttazie, kroln Adyabe- ka Syon, które miaffo niegdyś 
now mowiono w R. D. K. XU, Kroi Dawid do niźfzeo-o miafła 
R. 13. lt.azes z-matką fwoią przydał. Teraz cz-ę~ćlego nay
l-leleną przy ią{ rei igrą Zydo~- więkfza, za nowym m1ailem Je-
11<-ą. Dla tey przyczyny bracia ruzalem, czyli E-liq, fioi w ro• 
iego i fynowie przen ieś_li fię. do zwal inach na polu • 
Jerozolimy. Jcw.ef Ant1q. CJud. (12) ldumeyczykowie fpro
:XX, 2 . łtazes umieraiąc, zal wadzeni od Zelotow do miafła; 
świadetłwen~ tegoż Jozefa XX~ b.vli częścią wielką tey woyny. 
3- zefławił lynow 24. i tyle·z Gdy myślili -o p<iddaniu fię, a 
corek. Tytus tych lynow i po· Tytus 1rn tu przyzwalar, dowie
Winowatych lt~za . trzy mat na- 1 dział fię o tym Symon. z kąd 
_przod pod l!Nzą, pctym w kav-jfrc. ga niezgoda i bitwy nti~d~y 
da·naclt do l:hyma ·żaprowadzir niemi i Zyda111i. Jozef fiell.,fJ"tl. 
iako zakładnikow. J-0zef Bell. VI, 4, · 

{/„d. V 1, 6. ( 1°3) P.o za·ko1~czeniu fn·ń· 
( 1 o) Oni a 1 5 miefiąca Si er- cew przez ośmnaście dni, to ieft 

Pnia. Tego rypania fpofob i dMia 2. Września prz:yfiawione 

~~ 
R.C.P.7~ 
Z.R.~23, 
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~F li iedyną, lecz ni~dobytą twierdzę; zofrawuiąc 
z:i. 8}3~ nieprzyiacielowi nieobronne wieże ( i4): a tak 

część owa miafl:a naymocnieyfza, bez wylanift 
krwi Rzymianów ( 15), w ręce fię onym do· 
fi:a ła. Ta gnuśnego narodu hańba, z dawne• 
mi złączona ~brCidniami, powfzechnyrn miafra 
wycięciem ( r6) oczyfzczona. Owe domy, 
wzaiemnym obywatelow fzaleńfrwem da• 
wniey 7plugawio1w, zofl:ały no,vą obcego mie
cza pafrwą: zagęfzczone powtornie pożogi: 
flrawił do fzczę_tu obrzydliwe gmachy pło• 
mień, w nocnych ciemnotach rnid radę i ratu• 
nek potęźnieyfzy (17). W tych Jerozolimy 
zgorzelifkacb zaświtał dzień dla niey ofl:atecz• 
ny drugiego \Vrześnia (18 ), przynofząe koniec 
rriafiu, które przez dwa tyfiące fio fiedmdzie· 
fląt lat ( 19) napełniwfzy wfcbodnie krainy 
:Rawą i wf paniałością, teraz popioł ( 20 ). 

XLII. Tytus wfzedfzy do mhdl:a, a dzi
wuiąc fię mocy wież niedobytych , zeznał 

(21), "iż 
~~~~ ~~-

mach iny do murow, i zacząt fię zawalone, a krwią płynącą o• 
powton1y fzturm do lnia!l:a. Jo· gnie zalew3110. 
zef Bell {lud. vr' s. . (I 7) Pr7eftali Rzymianie wy• 

(14) \V tych albowiem wie. cinać ludzi około wieczora: a 
:Zach, farnym tylko ~ładem me. przed nocą miafto zapalili. Jo• 
gli byćzwyci~żeniZ}dzi. Jouf zeftamźe. 
tamże. · (18) Dzień ten przypadl '# 

(15) Jozef tamże, Rzym1a- niedzielę: a w poprzedzaiącyt11 

nie dofiawfzy murow, powy fzabafie zaczęto bić taranamf.d0 

wiefzali chorągwie ua wieżach, . murow mi afta Syonu:' część ie· 
1>bd1odząc z wielkim wefelem l go rozwalona, część bez żadn~· 
zupełność zwycięllwa.Jozeftam go odporu wzifta. 
:J.e. · · (19) Jozef BeJJ. ,ffud VI. JO• 

(16) Tak wielka była liczba (20) Zyściło fię proroEtwoDll• 
JlObitych, tak wiele krwi rozla - 111ela IX, 26 .• Chryftulil .ra11• 
ney, źe za świadeCl:wem Jozefa Luccr .XXI, :zo, 

. ciaśnieyfze ulice były trupami 

·-
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. (21 ), "iż oń był tylko wod~em woylka, a fam 
„ Bog zwycięfrwa tego fprawcą „. Rozkazał 
zołnierzom, fytym iuż zaboyfiwa, poprzell:ać 
dalfzey rzeźby, chyba tych tylko, kt6rzyby 
fię bronić śmieli. Rozporządził, „ aby fzu· 
„ kać herfatow taiącycb fię po lochach ( 22); 
„ wybier:!łć młodzież piękną i roilą na tryumf 
,, ( 23 ), poiłać do Egiptu na kopanie krufz. 
„ cow w lata podefzleyfzych brańcow,,. Wy
brano nadto wielu, ktorzyby na teatrach za• 
pafarni ze zwie1·zęty, albo fzermidkim że)a„ 
zem pogineli. (24): niedCirofikow, niżey lat 
fiedmnaftu, przedać pod \vie1lcem rofkazan<> 
(2)). Słychać było miedzy Zydami, że w tym 
oblężeniu wzięto niewolnikow dziewięćdzie· 
(iąt fiedm tyfięcy, a iedenaście fet mieczem 
poległo ( 26). Niezofl:ało nic w mieście, procz 
trzech wie z ( 27), na znak zwycięO::wa oca• 
lanych: zachownna. także część mm;u zacho. 
dniego ( 2 8 ), gdzie pofiawiony garnizon pod 

Tom III. R rr 
(.21) Obacz Jozefa Bell . .§!ud., na pamiątkę rodzin oyca We• 

VJ, 9. fpazyana 17. Lifiopada wypra• 
(22) Wyle1'li z tamtąd Symon wionych. Jozef Bell. i/ud. VII. 

z Janem, nie mogąc głoclu wy· 15· wiele icl1 takie zginęło w 
trzymać, i pojmani pd Rzymian. ,mieście .C:ezana Phitippi, i 'lla 

(23) Wi brauo ich fiedmfet, im1ych mieyfcach. 
Jozef Bell. ,f}r/d. VII, 5· (25.J O tym zwyczaiu mO\"JiO• 

~~ 
R.C.P.7• 
z.R.az3. 

(.t4) Ażeby zrozumie~, wie· no w R. D. K. XIII, R. 39. . 
le Zydofiwa tym fpofobem zgi-1 (26) Jozcf. Bell. 3ud. VI, 9. 
11ęło, dofyc iefr powiedzieć, że Obacz przypifki w K. V. R. 13. 
na igrzyfkach, kt6re Tvtus wy· < :;.7) Nazwiika ich Phaf,,./u1, 
prawił w Cezatei dnia 24. Paz· Hyppicus,Mariamne. Jozef Bdl. 
dziernika, na pa~iątkę rodzin !Jud VII, 1. o ich dziwney pię
brata fwego Domicy ana, zginę· kności obacz tegoż Jozefa V, 'f• 
l~ icl1 więce.y niż~li ~wa tyfiące ( 2S) Który ()taczał miafto ku , 
p1ęćfet. W1ęcey ich 1efzcze po· .zachodowi. Jozef, Bill. §ud • 
legł• na iiuy1kach w Bery,ie vn. I, . 
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l\ c P rządem Terencyufza Rufa: inne wfzyfrkie 
z:R.a;~: rnieyfca rozwalone, i pługiem poryte ( :i9 ). 

XLIII. Tytus, poc:hwaliwfzy w zgroma· 
dzonym kole, i udarowawfZy co naywalecz
nieyfzych z rycerfl:wa ( 30 ), rozdzielił tym 
fpofobem zwycięfkie pułki. Dziefiąty zoH:a• 
wiony w Zydowfkiey ziemi: dwu nafty wyila· 
ny do Meliteny ( 3r ): piątemu i piętnafłemu 
rozkazano, aby wodzowi towarzyfZył do Egi• 
ptu, który w krotce wyiechał do Cezarei, ( 32 ), 
chcąc odwiedzić wfrhodnie paftflwa. Potyro. 
wyil'any Lucyli Baffus (33) ażeby pozofrate 
ierzcze w Zydow-fkiey ziemi zamki opanował. 
Po wzięciuMacheruntn (34 ),drugiey twierdzy 
Zydow!kiey, cały ten kray przedauy (35'): i·o-____ ____,__ __ _ 

(::9) Aieby nawet śladu nie uczynił bt>gom ofiarę: .bito wo
było,że tam ludzie 1niefzk:il(Jo. rv w tak wi.e ikiey liczh.ie, że c·a
ufBtll ~ud VII, 1. Sam kośc iol łe woylka przez trzy 'dni mięfe 
tak zburzono i popfuto, że w iadło. Jozef Bell. tfud. Vlf, 1. 

kilka dni po zupelnym wzięciu <.3•) Jozef. Bell c!fud VII, 1. 
niiafta, gdy Symu~··wo<la, gto- Mel1tene, tei·az Malatia, mia!'l:e 

· dem przemarzony wylazł ze fwo , na granicach Armeni~i i Kappa
ich lochow,' nic nie uyrzai wy- docyi nad rzeką Eufra tem, 
nurzany, procz mieyfra, gdzie (li) Naprzod do Cezarei 
fiat kościoł. Jozef Bell. tfud. nadmodkie), Cefr,rrea Patejłi.ur, 
VII, ~. Tak ziściło fię proro- potym do Ceza1,ei F ilippa, na
ftw• Zbawii;iela u Mateufzll S zwaney pierwey Pnne11 teraz 
w R, XXlV. .Atmn dico vobis, B,u<ias lozef B.tt. ćfud. Vll, 2. 

'"" nlinquelttr hic tnpis fuper (3f) Jozef B~lt c'!f11d. V li, 6. 
1(1pid1m qui non dejlruatur. - Ten Lucyli, nawzod Herodią, 
Rzymianie mieli zwyczay, na mia O.o llawne, 011pidum ;11„j!n 
znak otłatniego fpull:ofzen •a mia wł'dług Pliniu fza, niedaleko Je• 
fi~. piugiem orać 11a iego ro- rozclimy, potym M.icherunti,i 
zwalinach. dobył. 

( 30) Udarowawfzy żołnie· 
rzow zlotemi koronami i łaf1, 
cuchami, złotemi wtoczniami, 
r oz mait)m frebrem i zlotem Ia
n , m, tuitid innemi fprz~tami, 

(3 l) Madttl't'Uj zamek z mia•· 
fŁem w pokolen iu Nubm, <id He• 
rod2 11a lkale zmocnionv. Tam 
śtięto Swiętego]atrnChrzciciela. 

(35) Jozef Bell. ;Jud. VII, 6, 
Tytus pit"ał dll Lucy lego B:iffa, 

. KSIĘGI PIĄTEY. 

flrnzanoZydom „ażebyJowifzowi KapitoUkie- ~~ 
„ mu co rok po dwa pieniądze ( 36) wypła- ~t~~~: 
„ cali,,. Do Cezarei, Rzymianom wierney, 
zaprowadzona ofada ( 3( ); a po ufrąpieniu na· 
przod pogłownego, w krotce potym od wfzel· 
kich podatkow uwolniono. Miafro Emmaus 
(38) na pamięć wiekuifrą zwycięftw~, nazwa-
no Nikopolem. 

XLIV. Tym czafem W ef pazyan wy ie· 
chał z Alexandryr, z rożną od przy6ycia tam 
fwoiego flawą. Zalilifię obywatele (39), na nie 
znaiorną panu hoyność ( 40 ), na odżywienie 

Rrr j i ----i Liberyufza Maxym2,1'rokura-,tyk,razem z Koadjutoryl\ Kiiow• 
tora Zydowlkiey ziemi, z rolka- 1k;i,: µo nim był• eddane Xf~
zem, 3Żeby cały kray Zydowfki dzu FtAńcifzkowi Kobielfkiemu 
wyprzedali. Zad n ego tam mia- Snffraganowi Łu'cJti~mu. Teraz 
fta nie zbudow;ił: ~ mi~fro Em- gdy Kr6l Staniflaw Augufi, pan 
111a11s ośmiud1iefiąt tlarym żot- '"moy i dobrodziey, raczył mi 
nierzom do miefzhania oddał. koofercwać Koad1uterya, Sme-

( 36) To iefl: około dwud1 zło· lel1 1ką. Ocie~ Swięty Pius VI. 
tych nafzych, którą fumrnę Zy· kreował mię w Rzymie R. 177 5. 
dzi dawniey do kościota Jero- dnia dwunafiege Kwietnia Di· 
zolimfldego phcili. lkupem Emmaulkim; a Xia,ie 

(37) Obacz Pliniafza V, t 3. Micha! Jerzy CiełekPoniatowiki 
(38) N;copolis z greckiago Bifl<up .pt„clri, brat Królewfki 

iz:naczy miaflo z•v1fdęjlwa: Nie 'konfekrował na to Biflrnpfiwo, 
jefi teEmmaus, d~kt6rego Chry w. affyflencyi JJ. XX. Stefana 
ftns dwom 11czn1om towarzy- Giedroycia Inflańlkiego , i Ga• 
fzył, ale dalfze od Jeruzalem, i ' bryela Wodzińlkiego Smoleń. 
o kilka mH dobrych gdle~łe, nie fkiego Bifkupow, d11ia 28 Mai1, 
daleko ;foppe, i morza frzodziem w Kościele KollagiatyWarfzaw• 
nego. Tam Bif.kupftwo za pi er- lkiey, w l'rzytonm11śći Nayia• 
wfzych iefuze<::hrześcian ufnn- foie, fzego Pana. 
dowane, należało do Patryarchii (39) Przyczyny ich na•eka-
Jerozglimfldt>y, i do Metropolii nia opifuie Dion w K. LXVI. 
Cezaryeńfkiey. Teraz ie Papie- ( 40) Pierwfza Ałenndrya 
ie konferu1ą, w tytule nie uznała Cefarzem Wefpazyana; 
w rzeczy, hmu fię podoba. Wj dla którey przyflugi fpodziewa• 
Polfzcze moiego wieku trzymał ła fię ·nadgrody; nie wzi~ła i„ 
ie naprzod teraz~iey~zy Xia,źe dnak ia.dney. Di~n tamże. 
BH!rnp Krakowlk1, Kajetan Soł-
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!'!!!!!!!!!!!!!!!!! dawnych podatkow, ufl:anowienie nowych 
~t~I.,~ (41), podanie na wendetę gmachow krolew. 

ik.ich, a farnych świętości d0 fkarbu dwor!kie· 
go pociąganie. Taiemne z początku faemrania, 
przychodziły u świegodiwego, a do ufaczypek 
przywykłego narodu (42), d0 publicznych zło· 
rzeczeńftw, i wierfzow iadowitych: śmiano 
nawet Wefpazyana nl'lzywać Kibiozakti:m (43). 
Niemiał przyuczonych Wefpazyan ufzu do 
takowych obelg, a łatwym w panuiącycb do 
gniewu przyrodzeniem, fwywolę d~miną uka
rał (44), w przedfięwzięciu furowfzey k~źni, 
gdyby zagniewanego \V oycu ferca Tytus nie 
przebłag~ł ( 4~"). 

XLV. Darowawfzy zatym winowaycom, 
wyiechał do Rzyrrin ( 46) nie chętny Alexan
dryi. Jefzcze on przed tym; fzacownym upo· 
minkiem, a iakoby hallem wfkrzefzoney fwo,· 
bodyRzeczpofpolitą udarował, kiedy obwinio· 

. ( .p) Nie tylko w Egipcie, ale cziewieka fkąpego, który miał 
w całym potym paófl:wie, i w xa żonę corkę Ptolemeu fz11 Au
Rz}mie ll:olecznym mieście u- lety: oczym Strabon XVIl. -0-
ftanowi[ \Vefpazyan nowe po bacz takźe Swetoniufza w źycill 
datki; tak dalece, że farne char- \V11fpazyaua R. XIX 
łaEhvo żebrzące płacić muliat&. (44) Nałoźył p@ fześć ob•· 
Dion camźe. W czvm iednak ! /orv na głowę. Dion LXVI. U• 
nie na!1tży winować łakomrl:wa czyni to na Rafze pieni:\dze Q• 

Wefpazvana, który oalhł lkarb koło złotego. 
:Rzf'czypofpolitey rorpuCŁą i roz- ( 4 5) Dion tamże. . 
nutem Nerona, a woynami Gal- ( 46) W viechał na koń w Ma· 
bv Oth.o~a i Wite~liufza zgoła j:i na kupieckim okręcie do wy• 
wyp~·o•~•o.ny, am zdolny do fpy PaaHs; ztamtąd galerą pły· 
dzw1gmema .tyl1.1 cięźa,rów w nął du ~recy1; gdzie odwiedzhv· 
l'<zeczypofoolitey. fzy \ł· fzyll:kie m1afła, iechał z 
. (42). C!1arakter Alex:ondry- Korcyry Carfou, aż do Cap di 

11ow op1fu1e Herody~n w K. JV. Leum: zt11mtąd lądem do o<zy• 
(43) Dawali Wefpazyanowi mu ciągnął. Jozef. fi11J /}itd. 

imie 1tdne11;0 zefwoich Królow,JVII, 2. 
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nyc'h o obrazę maiefbitu (47), okrni;!ieńfl:wem ~~ 
N · r , l ' , · n. l x· R C P 70 er?trn.' a 111~1zc.zęs l\VOSc1ą nanępnyc 1 1ą· z:R'. 8~._ 
żąt,.ile ich w zycm pozoH:ało,wolnemi uczynił, 
owfz@m przechodzącą za fame śmierci kre{y 
fprawiedliwo.Ścią, umarłym nawet Rawę przy-
wrocił ( 48). Takową chlubą nad zwycięfkie 
tytuły ozdobnieyfzy, przybył do Bru.ndyzyum 
(49 ), gdzie od Mucyana i przednieyfZych mia:" 
fta obywatelow, miedzy wefołemi okrzykami 
był przyięty ()G ). Lecz zaiechawfzy do Be
newentu, znalazl Domicyana, ' kt6ty rozwię-
złego na wfzelką lubieżność w niebytności 
oycowfkiey życia wy!łępki, udawaniem pro• 
_froty i głupftwa żacierał ()r). Ztrollrnny ro· 

. wnie takowym lekadl:wem, iako złym fa. 
mym \Vef p.azyan, pokrył w fobie domową 
boleść, ażeby prywatnym rzeczom nad pu~ 
blicznemi gory nie dawał. \V'efoly zatym,mie. 
dzy zbiegaiącym fię zewfząd na widok i u Iza no 
wanie nowego, a dtugo żądanego pana ludem, 
ciągnął do Rzymu ( p ). Skoro tam przybył, 
zaczynaiąc od pobożności, odwiedził n~przod 
rozpo..:zętą naprawę gmacbow Kapitclfkich; i 
ażeby do pośpi-echu zachęcił, wmiefaawlzy fię 
miedzy robotniki, wynofił na karku grnzy 
( )3 ); na co inni patrząc, ktokolwiek dofioień-

(-47) Diou w K. LXVI. I 111ufz w R. VIII. Dion }v K. 
(-\8) Dion tamże. · _ l.XVL Tym przyldad~m fwo-
( 49) O Brundyzvum Qbacz im tak mocno do roboty z ~ chę· 

Rocz. Dzie. K Il J, R. 1, ci!, że w na fi:ępuiącym roku i: 

(so) Dio11 tamie. fynem Tytufem w rryumfic w 
(~ 1) Dion tamże. ieclial do Kapitolium: i w k rot-
(~2) Radość tęopifuielozef, ce za fwego panowania dziefo , 

Be/I, ~itd. VI!, 4· to zakoflczone ogląd~ł. Obacz 
(53) Toż fam11 mowi Sweto- Plutarcha w iyciu PubHcoli. 
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--. """! ftwem lub maiątkami celowa ł, fzedf na wy· 
~·i~- 7~ ścigi za przewodniczym pana przykładem. -

• • 113 XLVI. Z rownym !_"adości wylaniem przy• 
ięty w Egipcie Tytus. Odziedziwfzy wf cho· 
,dnie p~ńfhvo aż do Zeugma (5'4), i wzi~wfzy od 
Wologeza ( H) korqnę złotą, powrocił do Je
rozolimy, gdzie użalouy nad zwaliikami mi~ 
fta (56), iechał potym do Memfis ()7). Na· 
rod ten do obrz~dkow duchownych przywią· 
zany, zwykł przez nie cześć panuiącym 
oddawać. A iako Alexandrya wiła wiła cuda· 
mi W ·efpazyana (5'8), tak Memfis Tytufa po• 
święcęniem Apifa, ( ktory n nich obrządek w 
naywiękfzym pofzanowaniu) wynieść chcia• 
ła. \Vięc fhlrożytnym obyczniem, gciy Apis 
dopełnił biegu źycia prawami opifanego, po• 
mirzo.no go w świętym zrzodle ( )9 ). Inny 

(H) Jour. Bell. {Jud. VII, 5-:-- (56) 'J'.'łorzeczył hPrfztom fpi
Zeugma tra11jitH Eup/it•ntis nobile firn Zydowlklego, których zro
Plin. V, 2 -f. Tam byra forteca Śdl\ i uporem, tak :flawne mia
zbudowana od Rzymian, która fto przyfzło do upadku. Oświad 
lię dotąd nazywa R_oł!mcala. czar fi~ powtore,iż qiechce ch.1.11-

, (55) Wologozes I\r6l Partow, , by męftwa fwtgo fz11kać z !1~·· 
Wypraw i ł poflOW dc1 ytufa, Z ko- I dznQgO ftatlU nkaraaycłJ złOSllI• 
ron:\ złotą i powtnfzo:waniem ! kow. Jtizef tamże. , _ . 
zwycięftwa 11ad Zydam1. Tych I (57) Mow1ono o tym m1eśc1e 
pofiow przyiąwfzy Tytus, wy- wyżey w K TV, R. 84 · 
jechał do Antyrchii, potym do (s8) Otydl(mdowilkaeh mo• 
Jeruzalem i do Ale.xandrvi. Jo- wiono wv~ey w K. JV, R. 81. 
zef Bell. 3vd. VII. 5. Dawniey (59) Tych zabobonaw obrząd 
iefzcze,gdy pograniczne Zydom ki opifuie ~okładu ie Ammia• 
11arody przyflały Ty tufowi po nus Marcellinus w K. XXIJ, 13. 
zburze'Jiu Jerozolimy złote ko· w te :Iłowa . .Apis l.l Egipcyanow, 
re11y,0Jil fądząc fię tego daru nie- iefi to wał, rożuemi rodowitych 
goduym, powiadał: Iż <>n zwy· 1 pfłrocizl'l figurami" nafadzony, a 
ciężc:i, uiebył, ale tylko do zwv-1 mi~nowicie iedną, która na pra· 
clęfiwa zagniewanego Boga rę· wym ier;o boku rogaty kfięż~c 
kę przyłożył. Fileftrat w życiu wyrażała. Ten woł, gdy p• 
.ApoJloniufza VI, 29. . pn:epifanym lat biegu ponur-.i•· 

·-
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woł na iego mieyfcu, maiący na fobie bofkie 
z pfł:rocizny znamio na (to), z publicznym 
żalem fzukirny i znaleziony, z niezmiernit 
wf paniatością do mia tła Memfis był wp1-owa0 

dzony. Tam, po zgotowaney wedlllg obrząd
kow uroczytto.5ci, a za zbieżeniem fię na to 
widowUko całego narndu, zaczął pośw_ięcenie 
długi kapłanow fzereg: fb.\ł podle Tytus, ma~ 
iąc na gtowie koronę ( 6 I), obyczaiem da· 
wnych Królow. Zaprowadzono świętego wo
łu do fwoich przybytkow ( 62 ), z ką cl fię da· 
waią-wyroki ludowi, a odpowiedzi prywatnym 
badaczom. Była u Egipcya110w w wielkiey 
czci i podziwieniu ta uroczyfl:ość; atoli uroHy 
z niey w Rzymie powody do nied1ęci, o czym 
na Cwoim mieyfcu, pod rokiem naftępuiącym 
mowić będziemy. 
· XLVH. Zac~ąłfię ten rok (63) od fzczę-
śliwych imion WeFpazyanaAu.gufh1, po trzeci 

ny w ~w . ę t ym zrzodle, życie za- Cezara, przyfzłe mu w krotce 
kcf1czy nie godzi mu fię albo- prz yro<ly crorokował Obacz 
wiem żyć nad przepis wieku, Herodota K. llI, ~7· Dyo<lora 
zatoźonego.fekretnemi_ ufl:awa- z Sycylii J, 85, Eliana XI, w. 
mi kill',g mi tłycznych,) fzuka1ą ( 60) Białe cętki na ,;ierci 
drugiego podob~ego z płaczem czarney: ogon i ięzyk rożny od 
publicznym. len gd_Y -~ę zt~· drugich wołow. Obacz Pompo· 
per nit! podobny wynayd!1~, p1 o n iufza Melę I, 9. Pli~1 iufz.a V IIT, 
wadz:i, {(<> do Memphis miaJ!a, 46 . Dyodor z Sycyli mowi, że 
fłaivnego przytom r ością !Jolką go prow2dzono na. łodzi w zto. 
Efkulapinrza. Tam go A:o po· tey izbje. I, 85· 
.pow prowadzi ~" miefzkania (61) Swetoniufz w 7yciu-Ty• 
wyznaczonego! 1 ~11ż ~ę ll:a1e tufa R. V. · 
święty m. pow1ada1:i, iz pewne ( 52) O tych przybytkach,!!,tna
mi znakami przepowiada rze- chach, mies obacz Elia.na XJ, 10. 

czy pri:yfzłe: że przych ,i dzą- Plin •ufza VILI, 46. 
cych do fiebi~ ofirze~a o nie- (63) Był to rok od ułoźe• 
fzczęśliwościach, tak iako nie- 11ia Rzymu 8z4, Chr.ytlufll Pa
gdvś llrmniąc od pokarmu, po· na 71 • 
dane&o fobill pr:iez; Germanika 

~~ 
R.C.P.7<:ł 
Z.R.11:<,a. 

~~ 

R.Z.R 8~ 
4.C.P.7i. 

, i 
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-...-. raz Konfula, z kalegą urzędu Kokceiem Ner• 
R.C.P.7 I k ' l .(' t R fk. , ft.._. d z.R..g.24• wą, toryc 1 ior una zym rego pann wa z a-

wała fię złączy{, ażeby tamten nauczał, ten 
uczył fię p:ancwania ( 64 ): Hifzpanom, zkąd 
pierwfza oręża wyniknęła burza (6)), nadane 
prawp Latynaw ( 66), ażeby fię tym fzczątki 
dawnych niezgod zagładziły. Potym Wefpa
zyan, obcych i domowych woien pogromca, 
całęgo fiebie do rozporządzenia f praw domo· 
wych obrocił: obeyrzał Jlrnrb publiczny, zbyt
kami wypr.ożniony, a bez ż:-1d11ey dobra po• 
fpolitego miłości; famą tylko prywatnego zy„ 
1ku chciwością pałaiący. Widząc iednak, że 
zagęfzczone wyftępki, przefzły do ludu z przy
.kfad\1 pa nuiących; i że prożna w poddanych 
a nienawifoa poprawa, ieśli fię dwor fam w 
f\voich nie pofirzega błędacl~ , rozpoczął ią od 
fiebie. Okrzefawfzy za tym niepotrzebne dwo• 
ru wydatki, które zwyczay w naturę i ozdo· 
bę Cefarfkiego dofioieńfl:wa obrocił,_ to tylko 
zpowagi fobie zofiawił, czymbyfię ftał prawu 
podporą i przykładem. 

XLVJII. Nadto, chcąc fobie ziednać u lu· 
clu wzi.ętość, rzadko iledział w pałacu, przeby
wając w ogrodach Sullufryufza ( 67): nie ił:ały 
u drzwi ,iego l ~ylwachy, ~by każdemu był wol• 
ny przyfręp (68). Oddalemo nawet badaczow 

orężnych ---(64) Marek Coccejus Nerwll f\vykrzyknioAy. Obacz R. D. K. 
-p3nowd po Domicyanie fynu XVI, R. 67. 
Wefpuyana: pan i fwoiemi cno (66) O tym prawie mowiono 
tarni, i przyfpofobieniem za fy- w R. D. K. XI, R. 27. 
na i nafię~cęTraian~ naderRz:e- (67) Di-On w K. LXVI. O o• 
czypofpohtey :zall.uzony. grodach Sallullyufza mowiono 

wyżey w K. l1I, R, Sz. 
( 65) Gdy Galba Cefarzem (68) Dion uuuże, 
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orężnych ( 69), iakowy urząd za poprzedzaią- ~==s 
cych Xią.:ląt,a w czafie domowych 2amiefzkow ~.Rc·~·71· 

r dł b "'' ' 014" w1ze wo yczay. Warowny fam poczci-
wym funmiemiem , dodał innym befpieczeń· 
ftwa, zniofłfzy obrazę rnaiefratu (70). w ,tey 
publiczney f pokoyności, zaczął f prawować 
urząd panuiącego: czytywał zawfze wcześnie, 
a ~zafem i w nocy lifty, oraz wfzyfi:kich urzę· 
drnk<;>w. r~porty (71 ): potym dawał przyfręp 
przyiac1ołom ( 7z); a. miedzy powitaniami 
przybywaiących wdziewał obuwie i fzaty 
(73l: d.aley, albo w fenacie rad~il o Rzeczy. 
p~f po!1tey, albo na ~ądach fzafował fprawie
dl~wosć (74): na koniec dawał chwilę rozryw· 
kom · urnyllu ( J) ), ludzki zawfze i grzeczny 
( 76 ), bądź z Senatorami, bądź z in nem i prze• 
fl:awał; czy w domu, czyli indziey ( 77) wie
czerzał, pr~yprawuiąc rozmowy, poufałą i 

Tom III. Sss . 
(69). Ażeby kto z_ orężem do (7S) Swetoniufz tamże. Au. 

pana me.przychcdz1r •• Jak był relius ViEl:or inEpitome mowi. 
W tty mierze furo wy Kla_udy- Przeleżdźał fię; potym zafypiał; 
ufz Cefarz, obacz Swetonrnfza mył fię· na koniec wieczerzał 
X;XX y. W •fpazy:rn tych lu? z i . ( 76) _W tych Wefpazya~ll 
me uz:ywał, nawet gdy fię ie- h1efiadach nie było ani zbytko 
fzcze domowa woyr1a to,zyła, ani debofzn: iadał potrawy 'P:= 
Sweton. ~II. fpolite, a przv fiole żartował. 

(70) Dr on w.K. LXVI. S~etoniufz XX~I. Dawał c:zętl:o 
(71) Swetonrnfz w~· X~I. b1efiady wfpamde, i dolloień
(72) Swetoniufz tam ze. M1e- fiwu fwoiemt•. przvzwoite,deby 

tlzy i~emi przyiaciotami był,tym przekupniow :zapomacał 
Pliniufz IJ:arfzy, o którym fie- Swetoniufz XIX. W czym na~ 
ftrzeniec iego Pliniufz mfodfzy śladowar, iako i w innych rze• 
mowi ~ K. IIT, liście 5. Ante czach Augulla, który za świa• 
lucem 1bat ad Vefpafiomum Im- defiwem Swetoniufza w Roz. 
pe.1·«t1rem: nam i/le quoq11e no- LXXIV. częllo o trzech i fze-
Brbus uteb111ur. • ściu d all!ach, ternis E1 .fo11is ftr• 

(73) Swetonmfz tarnże. culis, wiecurzał. 
(74) Swetoniufz tamże -Di- (77) Dion tam.że. 

en w K, X.X:VI. 

' 
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~ !!!'!!!!!!!żartobliwą wefołością ( 78 ). Ten był pofpóli• 
R.C.P.71 t b • · W fi ( I z.R.aa4. ty ry zyc1a e pazyana 79.1· 

XLIX. Taż fama, ba więkCza iefzcze tro· 
1kliw?.'.;ć o potomJl:wo; iuż dla miłości Rzeczy
pofpolitey, iuż dla fławywł~fiiego domu. Tra- 1 

pił albowiem niepomała oycowfkie force fyn 
Domicyan, młodzian dzikiego umyflu, a na 
wfzyfłkie naywyżfzey fortuny ponęty zapal-

· czywie pochopny: tego ociec prywatnie upo• 
mina niem ( 80 ), publicznie honorami do do
brego przywodził. Tytus, rofkofz oycowflrn, 
nadzieia i podpora paMhva, przydawał iednak 
niefpokoyney trofkliwości, nie dla podeyrzli
wego We!pazyana dowcipu, ( r-iie powftała ta 
przywara w fzłacbetney du1Zy) lecz dla pa· 
mięci świeżych iefzcze w Rzeczypofpo li tey 
nawałności, a taiemnych rozm ow, „ iakoby 
„ wiara iego {fabiata: że rnu fprzyiały woyOc?.: 
' że nie dla nabożeńfłwa, ale dla wybadania 
" ' d ' . A ·1· ( ) mysli, po czas sw1ąt pr <t 8 1 , w nay• 
" okazalfzey Egiptu uroczyftości, chciwy 
" królowania (82), kr(ilewfką !1a głowę wdzi ał 
:: koro11ę „. Lecz Tytus niecierpliwy fl'yfzeć 
takowych o fobie w fiolicy wieści, przeświad. 
czony nieOcaźony\U fumnieniem, wyiechał do 

( 73) Byt bardl!~ żartoblhvy1ta fi ngutarum ńo raru~n obf~r11ti• 
· S wel0n. tamźe w R. XXI, i dal- tiont , ut uifi 1norba al ·qun zmpe• 

fz ych. , diret.ur,jła f.a {e1~1per ho.ra Je ve• 
(79) Swetoniu fz t a mze. Au- /fterzt, vef/ tl us w publ. cum f/a

!"eli11s Vićl: or ;„ Epit o1ne. In.Ili- t im p rodin·it. &c. . 
t utrmt· v er a •rniforme • 11mi v ita ( SQ) Dion LXVI. S\Veton. 
tenuit. Podob ny życ i a fporob u·1 w życiu Domicyana U . 
t rzymywat u nas Zy~munt III. ( 8IJ Obacz wyżey ~· 46. 
za św iadeEhvem Pia reckiego ped ( 8:.) Obacz Swetomufza W 
R. 1 596. fo l. 173. Tam 11ccura- Tytufie R. V. . 

KSIĘGI PIĄTEY. !) ~ 3 

Rzymu śpiefznie. Pułki, które pod iego w~- ---~ 
d J l. . ł d l ź R.C.P.71 
zą erozo 1mę wz1ę y, po aremnyc 1 pro • z.R.S•ł· 

bach, „ ażeby albo fam zofiał, albo im za fo. 
bą ciągnąć kazal (83) „ piąty do Mezyi, pię-
-tnafty do Pan noni i odefł~me ( 84). W podroży 
zabawił fię nieco w Argach (8)), dla widzenia 
Apolloniufza (86), flawn~go na ow czas filo-
zofa, ażeby z iego nauki, do cnot fię przyfpo-
fobił, fynowi panuiącego przyzwoitych. Zna· 
iąc dobrze Apollonius, że nie przemiiaiącym 
rychło 1l0w dźwiękiem, lecz długoletnim 
·fpraw i przykładow doświadczeniem, zwykli 
fię przyf pofab iać do .zupełności dobrego rzą· 
du Xiążęta, odpowiedział profzącemu o radę 
Tytufowi. „ Przewyżfzywfzy orężem nie,; 
przyiacioł, przewyżfzay cnot~mi oyca ( 87 ), 
a Demetryuf:la filozofa ihlcbay ( 88 ). „ Tym 
k r otkim upomnieniem, lecz w cnoty obfitym 
napełniony Tytus, kończył śpiefzno podroż, i 
iad ącemu na f potkanie fwoie oycu ni ef podzia-
nie drogę zafzed fzy, pomniąc na owe Rzym• 
flde wieści, temi go flowy „ Jefrem oycze, ie.-

~ ftem „ przywitał (89). Zaczęliftę zatym fpol
nie uścHkać, niewiadoma, czyli ociec, czyli fyn , 
z doznaney wierności wefelfzy. 

L. Rzym i całe Włochy, za przybyciem 
Tytufa wylały fię na oświadczenie ndości. 

S SS ji 
(83) Sw~to"iufz tam fe. (8~fir~ź-f:' w-R.-3-1, 
(8~) Jozef Bell. :f11d. VII, 5, Demetr)ufz filozof frkty Cy
(85) Argo.11 mi•fto Cylicyi w nickiey, o którym mow_icnc w 

.Azvi mn1eyfzey. H. K. IV, R. 40. Obi\ c1 mędr· 
(86) Apolloninfza z Tyany. kowie, barziey farnochwalcy, ni„ 

Filoftrat w życiu iegci VI, 30. żeli cnotliwi. 
( ll7.J Filofirat tamże 3.;, (89) Swetoniufz tamże. 
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-- ( 90) Dwoifl:y tryumf od fenatu dla obu u• 
~-Rc.P.7i chwalony (9 r). Lecz oni mieli dof.yć na ie· 
•• ,illi· 

dnym , ażeby niepotrzebnym kofztem Rze• 
c~ypof politey uie uciążali. Pierwfzy raz do· 
piero od założenia miafta, widziani ociec z fy• 
nem na iedney trvumfalney uroczyfi:ości; kto· 
ra iako nowością,tak okazałym obchodem pa• 
miętną zofi:afa. Dobrze iefacze w nocy, iła· 
neli ufzykowani żołnierze niedaleko kościoła 
Izydy (92). Tam Wefpazyan zTytufom noc 
przebyli (93): ze świtem, otoczywfzy laura· 
mi głowy, a w fzkarłatne odziani fzaty, pośli 
do krużganku Oktawii (94 ): tam ich fonatO• 
rowie, magifrraty, i całe rycerftwo pnyięło. 
Skoro na tryb n na le (9) ), w krze!lach ze fł'o· 
Diowey kości nfiedli, uwi~ńczeni liściem żoł· 
nierze, i w fuknie iedwabne przybrani (96), 
zwyczaynemi okrzykami cnoty lmper"tor(IW 
obu wynofili: potym Wefpazyan uczyniwfay 
milczenie, i głowę olloniwfzy, zaczął mowiĆ' 
folenne pacierze, a ponim Tytus toż famo po
wtorzył. Po odprawionych modłach, mowił 

(~o) Jnzef 11elt. ć!ncJ. VI I, s, \ cus, byt tam,.gdzie teraz kościoł 
(91) O tym i o innyth J1tzef . S Anioła, Chiefa cJi fant Ange.• 

tamie. · · to in p„f;heria. Widzieć ,.dot:i,d 
( 92) Ten kościoł ftał na po- ie fa cze rozwaliny. 

lu Marfowym campus Manius ' (95) O Tt·ybunałe mowiono 
n i"rlaleko Panlheon, i kościvfa niecaz wy źev: ten za~ trybunał, 
Miner.wy,teraz. Santa Maria/o· f;Zyłi mieyfce z d arniny, lub ka· 
Jl''"' M '1„rva mienia w.11 efione, fiat przed 

f(~3) Nie nocowali w par.ac11: 1 krużgank 'em Oktl!wii. Juzef 
;!bowiem trvumfuiący wyież- 1 Bell ff'!d tamże. 
dżali z mia fl:a, ażeby po tym de (96) Zołnierze bez broni, w 
niego 'Z tryurnf~.m gr~yEh<Jdzili, 1 odzieniu iedwabnym fericati, s 

(94) Okta \Vll fiofl:ry Augufłaj' launmi na głowach. Jo.u{ 
Cefaru. l'•n kru4ane.k, porti- tarnie. 
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krotkoWefpazyan do przytomnego koła,zkąd 
żo.łnierzow na przygotowaną biefiadę odpra· 
wił ('J7} Sam z fynem wrocił fię do tryum· 
falney bramy ( 9 S ): gdzie potlleni nieco po
karmem, wdziali na fię tryumf<1lne fzaty ('.19), 
a pobiwfZy ofiary bogom, przy bra•11ie Hoi~
cym (100J, zaczęli pompę z ofobliwfzą wf pa· 
niałości~. 

~~ 
R.C.P.71 
Z.R.iz4 • 

LI. Albowiem w tey fpOkoyności pań· 
ftwa, wyfi:awiono na widok bogaćtwa zhordo
wanego świata, fzacowne rękodz-iet c'uda, -i 
rzadkości natury ( 1 ). Wieziono przodem., uło
żonych w wie6ce, i inne ozdobne kfztałty, ka
mieni drogich, fzarłatnych fprzętow, tudzież 
fzat rozmaitych, mifierfł:wem Babilofilkim(2) 
w rozliezne pozory utkanych, niezmierne 
ftofy ( 3 ). Prowadzono świetną b,ogow po
fągi, dziwney roboty i wielkości: niefiono o· 
brazy zwierząt niewidzianych (4), iak naydo
fkonaley w fwoiey pofiaci .wyrytych. \VCzyfi:
ko potylkało złot~m, fa·ebrem i kością {fonio· /J 
wą () ). Samo do nofzenia pacholfiwo ia· 
śniało' od złota i fakarłatu: dod3wała okaza· 

(g?) Dawali Cefarze żołn!e- chu , czyli grobu Adryana teraz 
rzom obiady pQd czas t ryumf n Cajłetlo S, Angelo. 

( q8 ) Przez kl6ra, z p lacu ( 99) Ze zł.ota i fzkarłatu., 
Marfowego iechali do mia ll:a, Obacz R. D. K. I, R„ i5. 
Trynmfatorowie Ta br~ma ll:ała (100) Jezef. tam h. 
na fta rym murze mia!l:a, miedzy I ( r) Jo ef tam~e . . 
Kapito.fiom i rzek a, T1 brem, n ie· (2) Joz ef tam;e• 
daleko bramy Karmentallkiey.J (3) Jozef ta:m:: e. . 
Potym gcły Aurelia.n rozfzerzył ( 4) Kt6re ftf z Zyclowlk1ey 
mury mia Ila, na ow czas z11 Ty· ziemi znaydowałv. Ohacz try
brem przepędzali noc tryumfa- umfGcrmani_ka R.p.K.II, R. 41. 
torowie: moll: 1 brama tryum- (S) Joz.ef tumze. 
falna ftały nie<='I wyiey gma· , 

I 

i 
li 
I 
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~;- łości bogaćtwom fama poimańcow nie chędo· 
~~łt:i~: ga poH:ać, podnofząc cieniem żywość tryum· 

falnego blafku. W pośrzodku tey parady~ 
wydawały Jię naywięcey niezmierne niefio
nych machin ogromy, na trzy lub cztyry pią· 
tra fporządzone ( 6 ). Widzieć było na nich 
wyrobione dz[wną fztuką wfzyfl.kie Zydow· . 
fkiey woyny przypadki, bitwy, ucieczki, nie
wolnikow zgraie, dobywania zamkow i miaił, 
wycięcia domow, pożogi kościoła, rzek ( 7), 
nie po zielonych polach, lecz po zgorzałey i 
pufiey ziemi płynące; powfayfikich zaś tych 
machinach fiali na widoku wodzowie Zydow• 
fcy (8), w tym farnym ubierze i pofi:aci, w 
fakirn byli poi mani ( 9 ): wieziono przy tym 
wiele łodzi nieprzyiacieltkich ( 1 o) . N aftępo
wały ozdoby kościelne (Il), miedzy któremi 

(6) J" zef tamże. tę. i pt ,fzcz fzkarłatny kroi em 
(7) Wyobrażenia rzek Zy- żołnierfkan. Zadziwili lię n~

c1owlkich Jordanu, Arnonu, Ce- ~rzod, którzy go nyrzeli; po, 
dronn, które po fpuftofzonym tym przvfiąpiwfzy pytali fię 
kraiu ogniem i mieczem, iak po ktc:by był? N ie powiedz •lłf imie
iakioy puftyni płynęły. Jozef n ia fwer,-o S ymon, alt! wodza 
tam7e. I Rzymfk iego do fiebie worać ka- . 

(8) Ofobliwie Symon i Jan.
1 
zał, Poi many od Terencyufza 

(9) Jozef tam7e. Jan z bra Rllfa, i w kaydanarh poiła ny do 
cią nkrywfzy lię w iafkinir, gdy Tytt1fa, którv na ow czas w c~-
rnu głed dokuczył' poctdat fię I Z3 rei przebywał. Joz ef. Bell. 
Rzymianom Jozef B ell. :Jud. ~ud. VII, 2. Z tąd pozuac mo• 
VI, 9. SymQil dlugo w pod- żna, że wodz11wie Zydowfcy, w 
%iemnych lo!ihach przefiedział: lak im il:roiu i pofia.ci prewadze· 
lecz fzalony i fanatyczny uto- ni byli na tryumfie, w iakim 
wiek, nie mai:i,c więcey pokar- kh poim8no. 
mu, a r<>znmieiąc, że iefzcze mo- (10) Na podobieńfl:wo galer 
:i.e uyść rąk zwycięllfich, uczy- Zyd~wfkich fporzadz1mych. Jo• 
11ieniem Rzymianom nagłey,zef. Bel!.~ud, Vll, 5. 
trwogi, wynurzył f.ę z nietiacka (11) Cz11flka owa nayozdo· 
2 tego mieyfca, gdzie był przed bnieyfza tryumfu Rzvmlkiego 
tym kofooł,odziany w biał;i, faa· z .Zyd11w, dait: Jię dotąd widz.iet 
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nayznakomitfze, fioł ztoty,lichtarz złoty ( 12), 
i ofi:atnia zdobycz, prawo Zydowfkie ( 13). 
Szły zaty.m długim fzeregiem napify zwy
cięfł:w: po nich tryu1T1falne rydwany(14) We
fpazyana z Tytufern, ~, za niemi iechał Domi
cyAn Kon ful na koniu ( r5'). Obfaedfzy ta 
pompa wfzyllkie teatra ( 16 ), HŻ-eby fię cifną
ce zewfZąd pof polfl:wo widokiem nafyc;iło, 
przyfzła do Kapitolium. Tam fię zathnowiła: 
nayprzednieyfzy woyny herfzt Sytnon, cią
gniony powrozem na wzgorek przy rynku, 
tam rozgami ofmag'.lny i 3cięty ( r7 ). Po uczy
nieuiu dofyć fprawiedliwości, zen tft"! zbrodni, 
powfi:aly okrzyki dla zwydęzcow;bito ofiary; 
Imperatorowie na łonie Jowifza Kapitolfkie
go laur złożyli ( r8 ), nie biorąc zwycięlkiego 
nazwilka (19). Ztamtąd, miedzy publicznemi 
okrzykami wrociti fi~ do pał~cu: refzta diiia 

w Rzy mie, wyryta na m armu-1 (15) Swetrniufz wżyciu Do
rze, na bramie tryumfalney Ty- micyana R. 1!. 
tufa, Ar6U >, miedzy pochyłkiem ( 1 6) Od Pompei a wielkiego, 
~ory Palatynu, i kościoła świę-1 Balba, i Marcella zburlow:rne• 
tey Francifzki. Tam widzieć Jozef Bell. ~„d. VII, 5, 
lichtarz złv ty, frot złot1'. dwie (1?) Jozef. tam le. Jan na 
traby, ldięgę p rawa. 8c. wieczne "''ięaieni<> fka za11 y. Jo-

(12) Hekateufz n Jozefa prze- zef. B ett. r!Jttd. VII, q. 
ci w ko Apio0nowi w K. r, R. 22. (I 8) o tym zwycz2iu mo-
powi ad a, iź.ten f1:ot i: lichtarzen• wiono w R. D. K. I I, R. 26. 
waźyl złota dwaJta lenta, co wy- (19) lh:ymfcy Wod~owie, pg 
nie fie na nafze pi i;niądze okol<> zbitych lnu .z!1 ołdowa1~ych Ha
;:3, 9219 czerw. zło. rodach, brali tch nazwlika, na-

(13.) Ta kfięg11 prawna nie· przyktad Brita11ni.:1s, Genn.7ni-
liona byf'll \V !krzynce zfotey. cus, Dacicf4s,Scz;t liicus. &c. Lecz 

(t4) Byłv dwa wo2y tryum-\ani Wefpazy:m, an i Tytus, illa 
falne: Jozef tam ie, n~ iednym pamięci ~brzydtey n~rodu tego, 
Wefpazyan, na drugim. Tytus niechc1el1 brać od me~o ty~ut~ 
fiedziat. Tak pokazuią lłaroży- ćfudl'licur. Podobno i dawmevh 
tne medal~. Był ten tryumf w Ji . Rzymianie bvli tego zda11.1a. 
czbie 32~. od za[Qi1nla Rzymu. ~ak Cycen1 fzydza,c z Pompej'R· 

~~ 

R.C.P.71 
Z.R.sa+ 
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~ zefzła na radości, i hoynych po całym mieście 
R.C.P.7 i b" fi d h (20) z.R.S:iot• Ie ia ac • • , . 

· LU. Aze wfzędy ucIChły woyny, zam• 
kniono koseioł Janufa(l1). Zeby zaśzoftawić 
potomnym dowod fpokoyności, faka· iefzcze 
od czafowOktawiana Augufra nie pof.l:ała, wy• 
ftawił Wefpazyan kościoł Pokoiu (2z), dzie· 
ło ogromne, i nayznakornitfzą miafta okraf tt 
(23). Tam procz innych ozdob ( 24), złożone 
były wfzyftkie naczynia Jerozolimikiego ko· 
ścioła: prawo zaś i zaRony "oddane do pałacu 
(!)). Uczyniwfzy zatym dofyć obrzędom bo· 
1kirn, obrocone il:arania ku naprawie obycza• 
iow, za fpolną łądzą obu Xiążąt, a dla potrze• 
by rniafra, tylu wyfrępk.ow ogro~nem uciążo· 
n ego. 
~~~!!!'~~~~!~~~~!~~~--~~~ 

KONIEC KSIĘGI Plj\TEY I OSTĄ
TNIEY HISTORYI TACYTA. 

fza w kfi;dze U, liśde 9· dol ney Tytufa, przeli gorą Pa12'· 
Attyka, nazywa go Nofte1 Hie- tyfillą 
rofo!yma1'ius traduffor, Wrze· (23) Herodyan w K. I. cbwalł 
czy famey, ieżeli która woyna, ten kościoł z wfpaniałoś1ti. Pli• 
tedy Zydowi:ka, god:na była, że niufz fiarfzy wK. XXX. 15. Jo· 
ią Rzymianie licznieyfzemi nad zef Bell. ;f11d. V II, ~· 
inne napifami pami~tnll, w potQ- (z,U Wfpomina o nich Pli• 
mności uczynili. niufz. Widzieć dota,d piękną i 

(zo) Jozef. Bell. Jfud. VII, 5. wielką z kościoła te~o kofumnf 
(:Jl) Na znak pokoiu. Janus marmurową, którlł papież Pa• 

bożek u Rzymian z dwoma na wet Y przenioll i pofl:awił przed 
głowie twarzami, młodą i flarą. kościołem S. Maryi więkfzeY• 
Obacz Pawła OrozyufzaK. VII.I .Czs) Kfięga prawa Zydow• 
R. 9. 1k1ego: zallony fzkarłatne oi 

(.u) Widziet': pet~d iego ro- ~wiątyoi, o czym Jozef BeJJ.CJud. 
:iwalinv niedaleko kościoła S. VII, 5, V, 5. 
Frańcifzkl, i bramy tryumfal-1 

REI.ES TR 

REGESTR 
IlVIION I RZECZY. 

I 

Pierwfza liczba znaczy Kfięg~, druga .Roz· 
dział Kfięgi. 

A A A I 6. z~ fl:olic~ woyny o\>ra-· 
CHATA zamiefzana wie- na 3, g, A ścią fałfzywego Nero- Akwilios 4. 15. 
na 2, s. I Akwilius Regulus 4, 41. 

A8:ianus Nonius 4, 4r, Akwinas ofada i, 88· 2,63. 
AB:ium r, r. • Akwinus Kornelinfz r, 7. 
A di utrix pułk 2, 43. 3, 44• Akwitania r, 76. 
Ad~ia 3, 12, 3, .f3· Al banom Nero woyną gro-
Adrumet miatleczko 4, 50. zi 1, 6. 
Afryki nowe prawa r,78. Alb}ngaunnm !11iaff:o 2, _r5. 
Afrykanus Paflias f„p. Albmns Lucems 2, 5!). za• 

· -Agryppa Marekz' ęć Augu. bity2,59. 
fta rJ 15. 4. 40~ Albium Intemelium miafto 

'At;;ryppa Kro!Jadzkiz We· 2, 13. 
fpazy:anem Jię lączy 2,\Alexat ~:łrya fpichrz Rzym• 
gr. w woyfka. poii.lko· fki 3, 48. zabity w niey 
wym 'fyta 5, r. . Rhefcuporis2-,67.w niey 

Agrypińfka ofada r, 56. 4, panowanie. Wefpazyan 
20. Qdpada do Witel poczyna 2, 79. cuda od 
Jiafza r, 57. do przyfięgil n.iego tam uczynione 4, 

. Gallom przymufzona 4, gr. wy1lani od Nerona 
59. Niemcow rozprofzo. źołnierze do Alexandryi 
nych po aomach zabija 1, 31. udaie fię tam We· 
4, 79. fpazyan. 3. +8· przyby• 

Akwila Wedius 2, 44. da wa Serapis 4, 84· po• 
Padwy przyiCŻdz' 3, 7. fpolA:wo Alexandryiflrie 

Akwileja 2, 46. 2, 85. opa• +•gr. · 
nowana ód Flawiana 3, Alicnus Cccinna x,51. 

Tom /Jl, .4. 

/ 
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REGESTR 
AllieMka porażka a, 9r. Annius Baffus 3, 56. 
.Alliena rynek3 1 6. · An nius Fauil:us 2, ro. 
Allobro-g_owie ~rod-r, 66. Annius Gallus hetman Ot• 
Alpy r, ~3· 5; 26, przebyte ho nar, 1l7.Padu brzegi o• 

cd Antoniufza 31 53. od fiada 2, II. radzi Otho· 
Cecynny 1., 89· Alpy! nowi prowadzić woynę 
ICottyck.ie 1, 87· Juli n I 2, 33. wodzem r.:ł woy-
fzowe 3, g, nadmorfkie nie Niemieckiey 4, 68. 
!!, n. 3, +2. Pannońfkie 5, r9 . 
s. 98. ' Antyochya Syryi ll:olica .2, 

• .Alpheus Warus 2,29.wodz 79. Antyocheyczycy l!a 
Witelliufza 2, 43. dla teatrum fię naradzl'lią 2, 

opanowania A pennin u 8o>p~eniądze , pieczętu• 
wyl'Jany 3, 55. powra- ią 2, ~2. 
ca do Witelliufza -3, 6r. Anryoch Wefpazyanówi 
zley flawy i nikczemnik .pomaga 5, r„ 
41 u. Antyoch Epiphanes pra• 

Alpinus Decius 5 1 r9„ gnie Zydow do Greckich 
Alpinus Julius 1, 6g. obyczaiow przyuczyć 
Alpinus Montanus 3, 35. 5, 8, 

rotmitrz pod Witelliu- .Antypolis m iall:ecz'ko 2, 1.5· 
fzem 4, 41. z Cywilem Anti~iuc Sofi;mus pof1'any 
ł~czy fię 5, :r9. na wyg_nanie wraca fię 

Alpińfkie narody2, r4, 4, H· 
Altynum miafreczk ,• 3,6. Antonia wież~ 5, rr. 
.Amfiteatrum Kremońikie Antoninus Arrius 1, 77. 

Ił, 33. Placentyń!kie :ll,21. Antoni us (Marek.) triumvir 
Amfiteatra \-luduią' Żoł· rozfądza Lacedcmończy· 
nierze2, 67. kow z Meffenami 2, 3. ' 

Ampiufz Flawian prokon - 3, 66. Żeni fię z Kleo. 
ful P-annońiki 2, g 6. w patrą 5, 9, wfch odnie 
podeyrzeniu 3, 4. w nic. kraie bierze 5, 9. krole• 
befpieczeń!łwie 3, 10. llwo Judzkie Herodowi 

Amulius Serenus r,3r. nada;e 5, 9. z potomkow 
Anagnia miallecako 3, 62. AntoniufzaJulius Blezus 
Anicetus Polemona_ wy- 3, 88. 

zwoleniec 3,.f7.na zgubę Antonius Felix 5, 9, 
wydany 3, 48. AntoniusFiamma5, 45~ 

I M ·I O N I R Z E. C Z Y 3 

Anton!us Nafo. r~ 20. '1- zchadzka w nim Witem. 
An~onms Novellu~ r, 87. ufza i Sabina 3, 65 • 

za?ne~ powagi niema AponiusSilius 3,10.wzgar• 
u zo_ln\erzy 2, 12. dzony od żołni ,erzy 3' 

Anton10s Primus do ftro'ny 10. Saturnina ratuic z, 
Wefpazyana ią,czy fię 2., • rr, 
36. kray Wrotki na1e:idza Aponius Saturnin us (Mar.· 
3, 6. i puftofzy 3, +9· do cus) 1, 79. rzą_dca Me-
Witelli~~o~ ma ~o~ę zyi, 2 1 85. 3, 5. 5, 26. o-. 
3, 63. w1e!k1~y u zołn1e znaymuie 0 przyilicze-
rzow powagi 3, go. kon·1 niu fię pułku do Witelli• 
fulowfki~,ozdoby bierze ufza 2, 96. przybywa do 
4, 4, pon1zony od Macy· W loch 3, 9. w niebefpie· 
a-na 4, II. firaf:i:l.'l,y dla nie- czeńftwo popada 3, 11. 

go 4, 3~· i. po~eyrzany Appiyika droga 4, u. 
4,. 68 .. niec1erp1lłCY ro Apronianus Vi~ftanus 1, 76, 
w1cmmkow 4, 80. Mon- Arabia 5, 6. Arabowie 11ie" 
tana do Gallii wyfyfa 5, przyiaciele Zydow 5,r. 
29. pobudza Cywila do Arar rzeka 2, 59. 
woyny 4, 32. 5, 1.6. WY·- Ar~nacnm5, 20, 

. mowa ie~o i powaga 8• I Aricia 4, :i. Ary~yńfid gay 
:10. ftatek 1 męftwo 3, 17.J 3, 36. 
flawa i .fprofne życie 3, Arimim 3,4r.obl!iŹony 3,4:i. 
!18° .r~zpufta po ':wycię- Aryovifius 4, 73. · 
fłw1~ 3, 49· lifty iego do Arrius Antoninus r, 77. 
~y~ila 5, !.1.6. · Arretinus Clemens 4, 6g, 

An~o~·u~ Tauru~ r, 2.0: ~ Arrius Varus hetmati FJa. 
Aprnius f yro 3, 57· p1e?1ę- .wiańiki 3, 6. tiapada n1' 

d2'.y dis ftmny F~aw1ań· Witellianow 3, 16. prze· 
• 1:Jmy .do~ag~ fię 3, 76. łożony nad pretorium 4, 
Ap;s~~1p?t1boze~5,4. !J, Pretorfkie ozdoby 
/t.pollin-11ns.Claudms 3, 57. I bierze 4, 4. firafzny MR· 

przeloźony nad rnaytka. l cyanowi 4, 39, 68. nad 
mi ~· 76. udek a 3, 77. 1 · zywnością przełożony 

AJ oJl•na rady zafiąg:i i~ Pto "1-i 68. moc ieJ!O przy by· 
Je 1J1E'tdza pcft('w;E> 4, 8'3· ciem l\'h1cyana złamana 
kościołte'o boźkaJ, 'j.7, 4 .. n„ 39, ~ 
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Atreces Part 5, S. Ba rea Soranus orz1thnyod 
.Ąrulenus Rufticus Pretor P. Cełera 4, ro. 

3, go. Bargiora Zyd 5, i2. 

Arruncyufz '(Lucius) nie - Bafilides z przedni~yfzych 
przytomny rządzi pro Egipcyan4, gz. , 
wincyą 2, 65. Bafilides 11:apłan 2, 78. 

Afciburgium 4, 33. Baffus Artnius 3, 50. 
Afiaticus hetman Gallo w')., Bata w owie biegli w pfy .• 

94. waniu 2, r. zdawn,a Gal· 
t\.fiati~us Witelliufza wy łom nieprzyiaźni 4, 73• 

zwoleniec,wielki bogacz !.Z, 22. dziki l!arod 1, 59, 
2, 57, 95. Śmiercią nie- fzermierzu\~ 0 Lhon o• 
wolnicz,ąginie 4, u. wych gwm1.ą :2, 43. mała 

Afprenas Kalpurnius z, 9. czą fr ka kca3u Gallo w 4, 
Affyryiczycy 5, 2. wfcho- 3z.niepodlegli pod~tkom 

dnich krajow panowie 4, a, 17. 5, 25. uda:ąfię 
5, s; do Cywila 4, 19. waiczą 

Ate!l:emia!leczko 3, 6. z chwałą 4, u. epifanie 
Atilius Verus 3, ~2. Bata wow 4, 12. wyfpa 

· Atticus Juli us , 1, 35. 4, 18. zpuftofzona od Ce-
Atticus Quinctius 3, 73· ryala 5, 23. m1afl:eczka 

złapany od Witellianow Bataw.ow 5, 19. 
3, 74. wyznaje że zapalil Bat~wodurum miall:o 5, ~o. 
Kapitoliumg, ,75· Bebtus MaiTa ł• 50. 

Aventicum Helwetow na Bebryacka pdyczka 2, 39, 
rodu łtoJ:ca I , 68. 50, 2:, $6. 3, 3r. 

Augulła Taiwinorum miafro Beoryackie pola 2, 40. 
2, 66. Gebryacum f.l'aw11e zdwo· 

Auguft, nazwifko panuią- !akiey Rzymian ..porażki 
cego 2, S,o. Othonowi 2, 23. Otho .tam zaldada 
nadane. I, 47. przyznane o bo z 2, 39·4t• "''' fkl~dy 
Witelliufzowi !!, 62. tam ma fwo1e Antomus 

A.ureHus Ful wius r, 79• 3, 20', 
AufpexJolius 4, 69. Bel~ow1e, czofo Gallo\\' 4, 

76. miedzy poliłkowemi 
~B B B u Werginiufza f, 17.mia· 

Bachufowe święta 2, 68. 
Barbius Proculus r,· 25. 

fta ich 4,37. 
Belgickiey Prowincyi legat 

Wal.Azyatyk 1,59. Rziid• 
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ea Pompejus Propinquus 
I, 12.zabity1,58. 

Belus rzeka 5, 7. 
Benign,us Orfidius ,2, 43. 
Bere'nice ·I, 83· fprzyia H:ro-

Bruta, zaboycy ·Cezara, fta~ 
tek 4, g. 

Bardo Julius r, 58. 
Byzancyum,gdzie ftano\Vi• 

fko flotty Mucyana :, 
83· 3,47. 

CCC 
nie V./ efpazyana 2, ~c. 

:Berytus miafro 2, 31. 
Betuus Chilo I, 37· 
Betyka 1, .53. Maurow pod Cecilius fimple.x 2, 60. 

fwe prawa bierze 1,78. Kon ful 3, 63. 
Betazowie4,56.pogromieni Cecinna Alfenus Helwetow 

od Cywila ł• 66, gromi .r, 68. Placencyi 
Ringium 4, 70. doiJywa 2, 2G. wnet ią 
Bochoris król Egiptu 5, 3· traci ~.22. \Waśni go Żoł-
llojuwie na rod . z, ÓI. bierze wiążą 3, q.. Wi· 
Bonrii1+•19. zimowe lego- telliufza zdradza 2, 1 oo. 

wifko pierwfzego puł.ku uwolniony 3,31. do We• 
4120, :lS, 62, 70, 77. 5,'.!.2, fpazyana poilany 3, 3c. 

Bononia · 2 , 53. B.onońfkie Cecina Licynius 2, 53. 
Arnfiteatrum 2,67.widokj Cecina Tufcus ofka.rżony 3, 
fze nnierzow 2, re. 38· . 

Bovil ;a:, gdzie fię Witelliu Celi us Rofcius r, 60. 
fzowi żo.tn,ierze podda- Celius Sabinus r, 77. 
ią 4, 2, 46. Ceraktakowie narod 4, 70. 

Brigantowie 3, 45. Cefarea miafi:o 2, 79. 
Britannia oceanem prze· Celer Pub!. of:1dzony 4, 40, 

dzielona i, 9. :Witelliu Cepheus król 2,5. . 
fzowi poddaie i1ę .r, 60. CertusKwincyus 2, I8, 
podbita i wnet utraco- Cefłius Gall us 5, ro. 
na h :. w pofilkowym Ce!l:ius ;severus 4,«j.I. 
woyfku u Rzymian Bry. Cetrius Severus I, 31. · 
tannow ie r, 70. Cilix Th a mira 2, 3. 

Brixel.uro miafro z., 32, 39, Cirnbrowie 4, 73 •. 
51, Cingonius Varro Konfulem 

Brixiana3, 27. naznaczony 1, 6. zabity 
Brukterow narod 4, 6r. I, 37. -

przychyiny Cywilowi 4, Cinna w mieście potyczkę 
!u, 77• Ren przepływaią zwodzi 3, 83· pod Jani-
5, rs. culum 3, 5 r. 
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Cinyru iz, 3. Didius See wa 3, 73• 
Cywllis f\voich do przyiięgi Ddlius V o kula 4, 24. nay· 

Wetpazyanowi przvmu- wyżfzą komend~ od 
fza4„21. napada naJWo- Hordeoniufza bierze 4, 
kulę 4, 35„Rzymlkie put . ~?· buotownikow śmier• 
ki zwycięza 4, 37. \,Vete c1ą k:irze 4, 27. walczy 
ra w oblężeniu trzyma 4, z woy!kiem Cy~ila ~' 
36. Labeoua ściga 4, 33. w pod<'yrzen1u, ze-

. 70. zwycięża go Cery al is chce woyny 4-t 35. w Ru· 
5, 18 Rzymian, na czw o · Żebney odzieży gniewu 
ro fwoich podzieliwfzy, iolnier!kiego unika 4' 
attakuie 5, 2. Ren prze. · 36. mowi do · Żolnierzy 

/ plywa 5, 2r.podd:.ie fi~ 4.58. zabity 4, 59· opU• 
5, !:>6. Cywila ślub okru- fzczony od Żołnierzy 4, 

tny 4, 6r. l 7'7· · 
Cypr wyfpa 2, 2. Divodurum :r, 63, 
Cytnus wyf.pa a, 8· Domicyan do Kapitolium 

· wezwany 3, 69. po kto• 
• rego zapaleniu ,;acho·-

D D D · wany od ftroża koście!· 
nego 3, 74, Cezarem o• 

Dakowie klę!kami flawni - głofzony 3, 86. preturę 
:r: ~. rożni od Niemcow bierze 4, 3·'39· źle o nim 
r!,', 46. Rzy'mfk!ch fhmo- ludzie mowią 4, 51. wier'"'. 
wifk dobywaią 4, 54. ności Ceryala doświad· 

1 Dakow DHod zawfze cza 4, 80. Tacyta wyno• 
niewieray 3, 46. il I, 1. Domicyana wyuz• 

Dalmacya trzyma fironę dane lubieżności 4. 68. 
. Otbonową 2,32. przyi.i.~ - imie na liftach i wyro· 

gana Oth.ona r,76.naroz- kach 4, 39. proźne imie 
k.az iego burzy .fię 2, n. 4, 75· 
Dalmacyą rządzi Pom · Dom!tius N..er~ '4, 4~. 
pejufz Silvanus 2, 86. Dom1cyusSabmus 1, 3n 

· Dal mato wie i:iofiłkowi Don~~yus Walens :r, 56. 
pułku drugiego 3, 50. j z~b1ty J, 59· 

Decimus Fa carius 2, 16. Druulow rroroCl:wo 4· 6t· 
I>enfus Sem pronius 1, 43. DruzyJ 1~. Wl'Lti.kaAiitol1l· 
Dextci: Subrius 1, 31. ufaa 5, 9· 
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Ducennius Geminus 
f.ekt miafta r, 14, 

Dyrrachium 2, 83. 

EEE 

Pre · przybywa~. 27. ka!l)ień• 
mi nań żołnierze cifkaią 
!L, 29. prfze do fenatu z, 
54. do Konfulow 2,55. 
fz&rrnierlkie igrzyfk:J 

E fprawuie 2, 7r, 95. nie· 
le:uar wodz Zyduwfki m:ły Cecynie 2, 99. dh 
5, n. zy!kow obmierzly 2. ~6. 

Eleufis 4, 83· wierny Witelli uf~o\\'? 3, 
Emeryteńczycy r, 78· 15. n'a woynę przect w 
Epifanes 2 • 25· Flawianom wyiefdza 
Eponinażona Sabina 4, 67. 3, 36, 40. poimany 3, 
Ep0.redia mialłeczko I, 70. 4+ zabity 3 , 62. potęga 
Epnu;; M,a.rcellns oOu.rźo- iego w R.:yrnie 2, 95. 

ny 4,6. ~ raze~ 1o ~carza 4, rod i życie 3, oz. 
43· W n1enawtsc1 dl a: plo · Faventinus Klaadius 3, 57 • 
t~k 2, 50. powodem Ne- Fa11!l:us Aunius 2, ro. 
rono_wi do wy.gnania felix Antoni Zydowikiey 
wielu. f• 7·_ mozny . w ziemi rządca 5. Q. 

Rzymie 2, 9J: zdanie ie · Felix Sexty!ius 3, 5· 4, 70. 
go o wybramu przez Io· Feronia 3, 76. 
fy poct.Pw 4„ 6_, 8· · Fe !łus rotmilhz 2, 59· 

Etefi~ wiatry 2, 98• F ell:us Walery us ~, 98. 4, 
Etruria 3.JI. . 49 
Eumolpidowie 4, 83· Fide~y miafl:o 3, 79. 
Eufrat rzeka 5, 9· F iamińlka droga i:, łS6. 3,82. 

FFF 

F abius Fabullus 3, r4. 
f abi\lfz Prifcus 4, 79· 
Fabius Valens r, 7. legat w 

pułku 1,52,57.hetm)ln Wi· 
tell i u Iza r, 6 c. do pretor· 
:lkich rotpifze r,H do pro 
wiqcyi Na:bońlkiey wy j 
fyla pofiłk1 2., 14.dąży do 
Wioch 2, ~+do ·Tycynu 

Flamma A ntoni us 4,45. 
Flavianus TLillius 3, iO• 
Flavius hetman Galii.i 2, 9+· 
Flavius Sabinus przełoźo. 

riy nad miaftem 1; 46. 
Kon ful 1, 77. wyznaczo· 
ny, na rr.:~)fce Makra:i, 
36. woyfko zwy ciężcy 
oddaje 2, 55; Dolabellę 
pobudza fi, 6j. Cecyny, 
doświadcza 2, 99• za· 
1Hedbywa u~ieczki 3, 59, 
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część zwycięll:wa przy· ztrącony z krzella r, 4r. 
pi fać fobie namowiony 3, zabity tamże. mieyfce 
63. ftarfzy brat Wefpa gdzie zabity3, 85. Życie 
zyaria 3, 65. od Witellia- iego i obyczaje 1, 49. 

· now przepędzony w Ka- odpowiedź chełpiące· 
pitoli urn ofiada 3, 69.po-1 mu fięz zaboyftwaOth~ 
grzebemCeofodkimucz· . na1,35.mowa iego· gdy 
czony 4,4.7. . przyfpofabial Pizona 1, 

Florus Geffius 5, 10. 15. pogrzeb 1, 49. obra· 
Florus St:1lpicyus r, 43. zy obalone r, .p. pokru· 
Fontejus Agryppa vrokon- fzone I, 55· kuło koŚćio· 

ful Azyi 3, 46, low obnofzone 2, 55. 
Fontejus Ka pito zabity r, 7. z rozkaz n Antoniego 

z rofkazu Gal by 1,37. ni- Ptima przywrocone 3, 
kczemny i ~ak.om~ r, 52. l 7. cześć udnowiona •h 
przyczyna sm1erc1 3, 62. 40. 
Juli uf za Pawła Batawa 

1 
Galbiańfki pulk VII . .!Z, 86. 

zabija 4,13.pamiątka iego 3, 2. 7. 
wdzięczna zotnierzom Galeria z, 60. fkromna 2, 

_t:,58. 1 64. Trachala broni 2, 60, 
f orojoli.?ńfka ofada 2, H• Galeryan Kalpurnius 4, u. 

3, 43• zabity 4, +9· 
·Fryzowie narod Niemiecki Galeryan Trachalns r, 90. 

4, 79· +• 15. · od iony Witelliufzowey 
Fulwiufz Aurelius r, 79. 1 obrol'lionY'2,60. 
Fundani jezioro 3, 69. Gallia Lugdnńika :r, 59. 2, 

G G G • 59. Narbońfka 1, 48, 87· 
2, J 5, 18. 3, 4-2· 

Galacya i Pamfilia pod 
rządem iednego 2, 9. 

Gal ba ( Se rgios) drugi raz 
Konful I, r.., u. lakomy 
:r, 5. oftry I, 5. okrutny 
:1, 6. nie 1lateczneg0 u
myfl:u r, 7. niefzczęśliwe 
przy ofierze ogląda trze· 
wa 1, 27, Witelliufza do 
Niemiec wyfyla r, 9• 

Gallii narody przeciwne 
Wirelliufzowi 3, 13. o· 
pieraiące fię zaciągom, 
podatkom 4, 26. ociąga• 
i11 fię 3, 4+· odpadaią od 
Witelliafza 4, u.-trwou 
Żą fię 1, 62. burzą fię 2, ' 

32, miafta 4, 56. hetmani 
2, 94. przymierza 4, 76~ 
cz~ś~ Ga!lii nad Renem 
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x, 5r. prndnieyli pano·1Hannibal 3, 34. iednooki 4 
wie 4, 57. zdobycz 2.29. r.3.. ' 
2yźoe gru~ta 4, 73. Hebrayfkie· czyii Zydow· 

Gąramantow1e narod dziki .- fkie kraje 5, •· 
4, s.o. Heli us· wyzwoleniec r, 37. 

Gaructanus Trebonius r, 7. Helwetowie narod Gallow 
Geleuba 4, 26,g2, 35.doby- r, 67. wybici od Cecyny 

ta od Ciwila 4, 36. poty 1, 6g,_ 
czka pod Geldubą4.S8· Helwidius Prifkus· zdanie· 

Gemina nazwifko pufh . iego przeciwk</ Witelli-
X~H 3· 7· . ufzowi z, 91. na odno• 

Gemtr1us ~ucennms.obac7 wienieKapitulium 4, 4. 
Ducennzus. 9. ofkarbie 4, 9. Marcel• 

Gemońfkie wfchody 3, 74· · la Epryufza ofkarźa4 6. 
zep_::tinfony z nich Wi , 43.• ' 
klltu'.z _ 3, 85. - . Hemus góra Tracyi 2, 85· 

Gi!rm~n1k1em nazwany Yt'~ Herennius Gall us 4, 13. le• 
. t.~ll~ufz ~t 64. fyn W1 I gat pułku pierwfzcgo 4, 

tellrnfza 2, 59. 3, 66. 19, 26.od Żołnierzy wy· 
Geffius Florus 5, ro. fmagany 4, 2.7. związa· 
Get~ 2, 72. l ny 4, 59. zabity 4, 70 
Gracilia Verulana 3, 69. 77. _ ' 
Graj us . góra +~ 68. Alpy Herod 5. 9• 

Graza: ~· 66. Hierofolima . 5, r. 5. n. 
Grat1:1sJul1u~ 2, ~6. I ftolica Zydowfka5, g.iey 
Grek<>W lemfr"".o,fw~wola mury 5, 10, 9. dobywa• 

3, 4?'; przy;-v~ąz~m e do nie 2, 4. 
~arozytnosc1 2, ..,.. 'Hilaryufz wyzwoleniec 2, 

Grmnes 5. 20, ~u. 65. -
Gryfus Plocyus 3, 52. 4, , Hifpaleńczycy r, 78· 

39· IHifzpania ciafll'iną morfk1& 
Gug~rnewie narndNie~ie: od Afryki odzielona 2, 

ck1 5, 16, 18. ich w1ofk1 58· mało oręża maiąca 2, 

ł' 2 6. I 3~. przeciwna Witelliu.• 
H H H fzowi3, 13. do Hifzpa• . 

nii poQ':ina nowina 5, 35• 
Ham. mon Jowifz 5, 4. Hifzpllńfki pułk 1, 6. 

Hammona wyrok 5, 3· Homer pQeta 5, 2. , 
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Horacyurz Pulvillus 3, 72. [da g6'ra5, 2 . IdeowYe z Sa• 
Hordeonius Flaccus :r, 9. 4, turnem wygnani 5, 4. 

'1:3· nie trudni panowania lllyryk pr?wincya :r, 76. *" 
Witclliufzowi r, 5z. po 3· zam1efzany I, 2. flll0 

fl:om . Lingonow precz ryifkiego woyfka: chęć 
każe z ob~ztl 1, 52. nad. ku wa:pazyanowi .:z, 85· 
pobt"ZeŹem Renu rneki In,terammum 2, 64. 3, ór, 
ma zwierzchność 7., 57 · 53· 
-rządca Niemiec 2,97. J_,u- Jo rdan r~e~a 5, 6.. • 
perkowi na przeciw.Cy- Jfis Bogini w Egtpcte 4, 
wiła ciągnąć każe+· r8. 85· 5, 'z . 
źółnierzy do przyfięgi Jftr}'.a '2, 7,2 . .- . 
·W.efp'azyanowi zniewa Jtattca nazwifko pułku r, 
la 4, 3r. zabity 4, 36, 59, 6+ 2, 41, 100. 3,2:1.. 
55.Ciwila do woyny po- Italik Kró . S vew„w 3! :~. 
budza5, 26. H .... rdeoni . za w~rpazyana WOJ UIO 

ufza nikczemność 4, 3, 2 1. 

1'9. „ · ~ta lik. S~li us 3 , 65. „ 
Hormus 3.12. godnosc ry ,uby ·un te pr.zywłafzczon_ 

cerfką bierze 4, 39 Ży · 2, 58· · 
.cie iego rezpuftne 3, 21\. Jud rs 5, 2. . .. 

Hoftylia 2, coo. :~,· q,, 40. [ul ~us r\gr~tl:ts f.:tntk 3, 54• 
wieś Weronenczykow lul~us Al~mus r, "lg. 
3 , 9 . przebywaiące tam luhus Atttcus r, 33. 
·woyilw 3, zi. luli us Aufp ·~x 4, 69. 

[ulins Brigaoticu s 2, 2Z. 
I I I rotmitrz 4, 70. zabity 5, 

::u. 
Ian hetman Zydo~Iki 5, Iulius Burdo r„·5s. 

.x2 • Iul!u-s Calonus 3, 35, 
łaniculum 3, 5r. · [uli us Car?s 1 42. 
lazygowie do wojowania luliu·sC!.vd.1s r, 59. refzt~ 

wezwani 3, 5. pod lwt1tfem. 
Jcelus wyzwoleniec i, 13. Inl.iusKlafi y k 2, 14. · 

-wieie wydarł r, 87· Lli-1 luhus Kordas .r, 7.6_. 
kona przeciwko Winiu Iulius Frontinus pretor 4, 
f:r;owi podufzcza 1,· 33• 39· . 
ukarany l, 46. j [ulrns Fron'to 11 :zo. ~. ~6. 

JMION I RZE' CZY 

luli us Gratus·2, 26, . IIulian Klaudiuf21 3, · 51~ 
Iulius Manfvetus 3; 25. przełożony nad fzermie• 
lu lins Martialis r, 28, 82. · rzami 3, 76. zabity 3, 
luli us M:ixitr)ns 4, 33.. 7'!-· 
luli u~ P~ u l u s 4; lJ. CyvHi . .frilianTertiuu, 83· pretor· 

fa brat 4, 32, ftwo0 mu•odięte4, 39. od-
folius Placid 11 s 3, 85· ~ane 4! 4<?· 
)uhus Prifcus 2, 92. wyf:fa- !ulta: naz~1fko. Alpow. 3, 

ny na opanowanie A pen 8. Ka!enda: r, 77· 
niou 3, 55. powr~ca do Iu1iius Blezus Lugd •. Gallii 
W itell iuti:a 3, 61. fam fię rząd zca· I, 59.2,59.śmierć 
.zabija 4, Ii', iego 3, 33. 

Iulius Sabinus 4, 55. k:i:ie Iun~us .M.a:uricus4, 40. 
fię Cezarem mianow2ć lu mus Sila~us 41 48. · 
-4• 67. przez dzie\\Jęć lat .Iupiter l~wijz 5.53. Zacho-
k ryie fię 4, 67. wca,lonfi.rvator 4, .73· 

Juli us. Sacro.vir zwydęzo tłroz C~jlos 3, 74: Dzs 4,-
ny+• ST· 83· Optimus maximus. 3, 

łuliuii Tutor odtlępca Rzy- 72. 4, 58· wfzechmocny 
mian 4, 55, 57. Agrip]!i- -4• 8+. Saturna wygania, 
IlQW i Rzymian do przy· 5• 2. ' 

fięgi Gallom przymufza luftus Minucius 3„7. 

4, 59. zwyciężony od K K K . 
Sextylinfza 4, 70. Ren 
Przechodzi 5,· .19. nied K „ 

adiufz "'ufus r, 77• 
balfiwo ieg? 4, 7°· zda Kala bryi brzegi 2 83~ 
nie o polip1echu woyoy . ' 

. Ka len us Iulms 3, 35• · 
4-t- 76. n cieczka do Gry n ·Kaligula ftrafznv w pokoi tł. 
~ow ;;. 2 1. 'I 1 39. Jliefpokoynego u„ 

luli u!'· ~.'index .z . całym ·. ~~,fl'u 4; 48. pof~g fwoy 
wovfk1em zniefiony 1, ' k ' · I I 11• - w osc1e e erozo m• 
5 r. iedną Poty~zklj 4 '57· · fliim Ila wić kaźe 5, 9. 
woyfko . od ntego ufzy. . fkrvtą zafadzkązgładZo-

I J~o;•ane. 4„17. . h dl 1· ny ·3, 68. 
u m1zew1e 2, 45. tc o Kal· urnius Afpernas2, 9• 

ftrr· u u r ade6k i, 1'6. kapłań- Kal~urnius Galery an 4, II. 
wo :2, 9 • 

. . ' _ Bij 

/ 
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Xalpurnios Repentinus x, Kapua miaflo wierne Witel· 
·56. zabity x, 59· liufzowi 3, 57. za to uka• 

Kal wia Kryfpinilla r, 73. rana 4, 3. · ' 
Kalwizyufza Sabina .Żona Karyktak poimany zdradą 

:r, 48. Kanyzmandui3, a.5. 
Kameryn Sribonianus .z, Karmel góra i bożyfzcze 

72. - ' ::z, 7~· ' 
Kampanii jeziora 1, 23. Ży· Kartago r, 79. 
żny kray r, 2. porty wy· Kartyzmandua Brygantow 
godne 3, 66. woyna w 'Krolowa3, 45. 
Kampanii 4, 3. • Karus Juli us c, 42· 

Kamuryus r, 4r. Kafperius Niger '3, 73. 
Kaninefatowie 4, i5. to · Kaf(yufz Longus 3, r4. 

warzyfze Ciwila 4, 16. K~tulus Lurncyus 3. 72. 
mała cząfrk.a Gallii r,32. Klaifyk wodz Trewerow 4, 
prześladowani od Kiau· 55. odpada od Rzymian 4, 
dilliza Labeona 4:• 56, 57. ftara fię o zabicie 

- flottę Brytańlką i Ner· Wokuli 4,59.Rzymfkich 
wiowzwycięzaią 4, 79. wodzow znaki fóbie 

~ niewielkiey 'potęgi nie- przy w laf za 4,59.opiel'za-
przyiaciele 4, 85· Kani Iy wprowadzeniu woyny 
nefatow roty 4. r9. 4. 70. iazdę Ceryala roz· 

Kaninius · Rebilt.ts3.J7· prafza 4, 79- Ren prze• 
Kapito Werginius 3, 77• bywa 5, 19. 
Kapitolium podpalone r, 2. [\l'1 ud i a Sakra ta 5, 2.2. 

3, 71, 72. oblężone .od Klaudyus Apollinar;s 3, 57. 
firony Wite li. 3, 69. opa, Klemens Aretinus 4, 68. 
nowan~· od ~abina 3, Klemens Suedius 1, 87.2, 
69. trudne w dobywa 12. 
niu z wielkim woylkiem Klodius Macer x, 7. rządca 
3, 7S. podpalenie iego Afryki T, r 1. zabity z roz
koniec pańftwu wroźy · kazu Galby r, 37. pobu· 
4,54.wyrok na odnowie· dzony do oręża 1,73.pur. 
nie 4, 4, 9. do Kapitolium ki i roty wybiera 2, 97, 
wieżdża Otho r, 47. zaboycy iego 4,49. 

Kappadocya prowincya Kluwiufz Helwidyufza o• 
z W ~fpazyanem łączy ciec 4. 5. 
fię 2, 6. nowe ieyprawa Kluwiufz Rufus (Marcus) 
1, 78· pułki 2, 81. :r, 8· Hifzpańiki pofel r, 

IMION I RZECZY 13 

·76.przeci.wAltynowi wy-1Kra{fos Skrybonianus 4, 
prawuie fię 2, 58. przy- . 39. Kra-ffow .dom zni-
óywa do Witelliufza 2, Czczony 4, +2. 

065. przytomny rozmo- Kremana 2, 17. ofada.3, 19. 
wie WiteHiufza z Sab i- bogata 3, 32. kiedy zalo· 
nem 3, .55· wyieidżaj Żona3,3+.opanowana od 
z Hifzpanii 4, 39. po- Witelliu!zowey firony 
·chwata i ego 4. 43. 2, 22, roo. 3, q. ob'lęźo· 

Kokcejus Prokulus 1, ~?· · lla ·od Flawiano w 3, 33· 
·Kohibus rzeka;), 4'8. , w Krem o nie widok fpra· 
Kolli6fka brama 3, 82. wiony 2, 67. Kremoń· 
Korbulo zab1ty 2, 76. .fki grunt 3, i5„ Kremon-
Korynt 2, r. ezycy r.a uczczenie \Vi· 
Kcirqeliu& l Pub!. ) 3, 34- te!Jiufza drogę laurem i 
Kornel us Akwin us 1,7. roiarni Ścielą· 2, 70. icfJ 
Korneli us Dai.abella 1, 88. brańcow nikt z Wlofkich 

zabity 2, 63. obywatelow nie kupuie 
Kornelius Fufk.us Pannotiii 3, 34. 

rządca 2, 36. rządca t1o Kr_efcens Nerona wyzwo• 
ty Rawen.3, i2. Ariminu leniec I, 76. 
dobywa 3, 4 2. prerorfką KretaZydow oyczyzna5,2. 
"'ładzę bierze 4, ·4 po- Kryfpina I, 47. 
waga i ego u ftrony .Flaw. i Kryfpi ni Ila Kal wiar, 73. 
3,4. fKryfpinfetnik 1,58. 

Korueliufz Lakoy,r3.wiei- 1Kryfpin Warus 1,go. 
ki nikczemnik i, 3. nie · · Kurcyufza Montana zdanie 
świadom żoinierfkich u- o czynieniu pamiątki Pi· 
my flow 1, 26. -Tycyu- zor.a 4, 40. mowa prze· 
fzowi Winiufzowi grozi ciwko Akwil. Regul. +• 
1,33.zabiry1,46. 42. 

Korneliufz Marcellus zabi· 1 K urcyufzowe jezioro :i;, 41. 
ty I, 37• 2, 55• 

Kornel1ufz Primus 3, 74. ' 
Korfyka ~. 16. , L L L 
Ko ff us Klaudiufz r, 69. 
K raffus ( Marcas) r, 15. 
Kraffus (Marcus ) Pizona 

ociec L, 14. 
Kraffos Pizona bratI, 48. 

Lekaniufz Galby zaboyca 
I, 41. · 

Leptytanow ilarod 4, 50. 
Leukow miafto r, Óf. 

', 
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Liban g. oraZydowfka 5, 6.

1
. tugdo6fka o fa da r,'5r. Gar-

Licynian Pizo 1, 14. lia r, 59, :2, 59. Lngduń.-
Licyniv.s Cecina 2, 53. , czy cy darmo żywności 
Licyniufz Pi:okulas. 1, 46. WiteJiianorn dodaią i:, 

przełożony nad Pretori· 64~ Wiedeńczykow nie· 
um !, 8~, 87· radzi poty- 1 przy1aciele r, 6s. 
czkę Othonowi 2, 3:i. L11pp1a r,zeka · 5, 22. 

Daywyżfzą wl:adzę ma Luzytania 1 •. u. prowiflcya 
llad hetmanami Othona 1, 13. Luzy ta{ lkie rot:y 
!2, 39. miedzy po łiłkgwemi u 

Ligurow rota 2, 1-f~ Rzymian 1,.70. 
Lingonowie f•57· porażeni Luta,cyufz Katulus 3, 72. 

od Gałby r, 53. odpa· M M M 
daią do Witelliufza 1, 

57. wi..erni ftronom 1,64. IM d • 0 
I.,, R .ace onow1e 5, o•· 

ebywate nwem zym: i M d 'fl · tk . k " ~ ce nn \.! put 3,.22, 
darowaot r„ 78- ro 01z M b r.>' 

d, r. • , • agnus r >1 t t1zona 1, 48„ 
Po no1z'-' J 55. porazeni M . p . „ ' an ius atru1tus 4, 45. 
od Seltwanow f• 67. M · •n I l l 

d r. • u·· d a mus vv a ens egat pJl. 
z po u1zcze01a n in exa k 6 · 

W .. f: U 1, 4• 
z ergmrn zem trzyma- M k v I' b'ity od . . . are &orne ms za 
1ą 4, 60. mow1 do nich G lb 
C :'l • fi a y r, 37· 

eryahs :J-• 73· rzucatą. ię Marelt Romilius r 56. 
11a Rzym1~ny 4, 77· Lm· Markodururn 4, ds. 
aonow rmafio 1,. 59, 64. M kk . B · " . · ary . us z gmrnu 03ow 
~,27. - . 

1 . E .1. 2,61. 
m m11us .za· o~g us6 4, 59 Marynus Waforyus 2, 71. 

L bit~ 4, p2 • · • Maryuf:z Celfus Kon fulem 
ono-mus om"'e]US r, ~T. 

". . r " naznaczony J, 14. wyfla„ 
LuccJUS Albrnus 2, 58, 59· d G 1·b d y . . ny o 11 v o ·wo -
Lucy lms Bafius iządca · fkaJllirvckieio r,31. fmu• 

:floty 2 Ioo. :flotę · fi · 
W r. ' • dd tre pnzvnc. 1 nowmy r, 

e11pazyanOWJ ·PO a- b. · b • 6, dl 39, ze ron10ny od Ot o-
Je 3, ~·2 •. 3 • 4°• „a u na rzed oczewift Zl!U"' 
fpoko1crna Kampanii po· b P ]' b' ą · 0 ft ąr.45. w 1cz •e w • 

luk~~y~i~fto WokoJJcy·I dzow poniiefzcząny -,_, 
. 66 71. Konful 1, 77. wodz 

OW 1, • Q h . d Y 
L d 6 4. 85 , L oEa J, 87· n.ie z 

ug UD?., ~· 1 • 

\ 

IMION I RZECZY - I) , 

'naypl"zeduieyfzemi r, Medowie \vfchodnich k.ra-
.90: z, 33. iazd.ę w fwOie iow panowie 5 , g, 
ftaranie , bierze 2, 2..j.. Medyolan mia lto 1.70, 

wiele dok.azuie 2, 23. ra- Memfis dawnego · Egipta 
·dzi Ott1onowi wieśc twierdza 4, 8f. 
woynę·2, .33· cudzey wi . Menapifowie narod 4, 28. 
nie podłe"a 2, 39. noc Mennius Rufus 3, 12. 

·go fal,vaie 2;++· Konfa · :Mefity ko~cioł .3.;J3• 
lolł_wo ntrzymuie·za Wi-lMelfa_la Wiplbmius 3, 9• 
tellmfz.a 2;60. ratuie Saturnina 3, u. 

'Marek Mafurus 2, IZ. wier- trybun 3, ig-."ifziejopis 3, 
ny Wite!liafzowi 3, 42. :;:5, 28. brata broni 41 44. 
do przyfię!;i Welpazya Mew-ani a~. 55, 59. 
nowi przymufzony 3, Mewiufz Pude·ns 1, ~4· 
.43. Mihvius mofl: i, 87. 2, Sg. 

Mars, nayprzednieyrzy ·ho· 3, 82. 
Żek Niemcow 4, 6f. Minerwa 4, 53, 

Mariakowie narod 4, 56. Miott'trny 3, 57. 
Marfow na.rodz Wefpazya· Minucyufz JuO:us3, 7. 

nemlączy fię 3. 59. Mezya r, 76, 79. 2, 83· S. 
Marcyalis J11lius r, 28 . .zra- ' 26. z Ot'QonP.m trzyma7 

niony 1, 82. ~. 3z. Mezyi rządca Sa-
M~rcyus Mac~r 2, 23. od bm 3, 75. w Mezyi pułk 

.fwoich ledwie nie ubityj trzeci '2, 74. 
2, 36. Konfo.Jat iego ,za· Mogoncyak czyli Mogun-
milczany 2, 7r. cya 4, r5, 2f, 25, 33. oblę-

Mae'a Bebius 4, 50. . I żony 4, 37. Wzięty od 
Mauretania Cezaryeńlka Tuto'ra '4·• 59. zimowe 

prowin.cya 2, ~8, 59· leŻy!ka w Mogoncyak11 
Mauretania dwo1aka 1, 4, 61. 
z.r. Monekus Herkules 3, 42. 

Maurowie rabunk:.mi .fpo- Motynowie narad 4, 28. 
fo!:Jni do woyny 2, S-8· na Moza rzeka 41 28, 66. zRc· 
zabicie Pizona wvbraoi nem w ocean wpada 5, 
4 1 50. Maurow mi~fta 1, 23 . . 
'78. · Mucyan Licynius l, Jo. Sy• 

M;uryku~Junius4,40. ryirządca 5, 26.pulkido 
Maxyinus luli us .i-, .J3• pr.zyfięgi Othono\Vi po• 

, 
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d'ąga r, 76.c!!!tti'ry,ourki leglit pułku4, 22. Wele· 
Gtrzymuie 2, 4. z W ef pa- dzie w podarunku po· 
zyancm fię naradza 2 1 7. fl'any 4, 61. 
przychylnieyfzyTytowi Murkus Stacyus r,-.;3. 
z, 74. nam·awia Wefpa· Mufoni11s 'Rufus na P. Cele· 
zyana do przyięcia pano- ra nafta je 4, io. obwinia 
wania 2, 76. do .Anryo· go4,, 40. '. . 
chi i wyieidza 2, 79. żoł- Mutyna czyh Modena mia· 
riiet zy do przyfięgi We· 1· fto r, 50. 2, 52, Sf• 
fpazyanowi poci~g~ 7• N N N 
go. do Berytu przy1ezdza 1 · . 

~. 8I. tniernc. Żołni7- 1N a balia rzeka 5, 26. 
rzom poda.ranki ukazn1~ Nar~ońlka Gal'ia r, 76. 2, . 
:z, g2. hetmanem prze 12 14 32. 3 41 • 

ciw Wirelliufzowi wy I !\'amia ;.i all~~. 58, 60, 63„ 
zm:czooy 2, 8'2. wox~ę 77, 78, . 

, wlafnym I:o~z~en: wlpie , Naw'a rzeka 4, 70. 
ra2,g4._c1ęzkimiafłu 2 • NeroCefarzwoynę na Al-
95· m.a1ący przybyć z bano w gotuie 1,6.fzlach-
woyfk1em wfchodn1m 3• cie każe udawać bła• 
r. chciwy chwaty ~. 8 znow na teatrach 3,-62. 
~zofty pu!k Dakom na 00 I iego kfztałt 2, 9. ucie• 
por ftaw1 3•. 4,6. _dh ':"r:0 czka z miana 3, 68. fpra-
dzow Flaw1anflm: P'. :e wierny pogrzeb od Wi· 
3,52.ciefzy fię z~abic1a telliufza 2,95. 
Sabina 3, 75.zwycięftwo Nero Otho r, 78· · 
~wł.oczy~, 78· ~a ofkar· Nero falfzywy 1, ~ · !?, 8. 
z,r. c1elam1 ?.bftait- 4:• 44· 1Nerona obrazy odltawione ' 
Pizona zabJJa.4, 49· 1 fyna r ·78. iego towarzyftwo 
Witdliufzowe~o. 4; 80. r'. .z3 . 
na woynę wyiezdz~ 4'/Nerwiowie 4, 15. pocią· 
85· Mucyana obycz~ie 2 • gnieni do oręża 4, 
5. potęga w ~zymie 2 • ;;6. w pofiłkowym woy-
95· 4, II, 39· h~y do fe-1· firn u Rzymian 4, 33. wał· 
natu ~· :J-· fztuk1 .do po czą z Cywilem 4• 66. 
gn~b1ema Antoniego 4• poddaią fię Rzym. 4, 79• 
39· . · I Niger Kafperyus 3. 73• 

Mummrnfz Luperkus4, 18· Noniui;Akcyan 4,t1• 

I)v.IION I RZECZY 

Nonius Receptus r, 56. za· 
bity r, 59. 

Norbanus ( Kajus ) Konf: 
3, 7r. 

Noryk kray r, (G. r, rr. 
młcidź Norych 3, 5. 

Nowarya miafleczkor, 70. 
Nowellus Antonius. r, 87 .. 

z, 12. 

. Nowezyum mialt~czko 4, 
~6,33,35,37;57,62,7°, 
77, 79· 5, 2 2. 

Numizyus tui:us r, 79· 
pułk~ VIIl. legat 3, IO. 

Numizyus Rufus 4, 2z. 
zkrępow~ny +• 59. zabi-
ty 4, 70. -

Nimfidyus Sabinus r, zs. 
zgładzony w C.mym nfi
lowaniu I, 5. z rozkaz9 
Galby 1"37. 

runki załnicrzom rozda· 
ie r, 2-f. lmperatOTem o• 
krzykniony 1„::.7. chorą• 
g wiami otoczony i;, 36, 
m6wi do zotnierzy r, 37· 
8g.'ciefzy fię z zabicia Pi
zona r, 43. wyftępkow 
zabronić nJiemoie z, 45. 
wyfrępki pokrywa r, 7r. 
Kottful r, 77. buat w 
woyiku uśmie-rze 1, ~2. 
wyieźdźa z mia tła r, 90 • . 
wlafoą ~ozp-aczą zwy
ciężony~. 76. iego lifty 
do WiteU. 1, 7.f. mHość 
u fwoich 2,49. cześ.ć ed 
feo'lltt1 uchwalona r, 47. 
Śmierć i obyc:za.ie 2, 50~ 
porownanie z WiteU: 
2,31. 

PPP ooo 
O Pad us rzeka r, 7~. z, 17,3 z, 

bultronius Sabinus zabi 40 .. 3• 52. przepłyniony 
ty I, 37. a., 2.2. Padu brzegi 2, Ir. 

Onomaftua z, t:5. Padwa 2, 100. łączy fię i 
Orftdyus Benign us_ 2, 43. Flawian~mi 3J._6. 

ci~o iego fpalone 2, 1-5· Pakaryus Decymus .2, 16. 
Orńtus Cornelius: dom ie Pakcyus Afrykan 4-• 4r. 

go zburzony 41 42. Pannónia 1, 76. 2, u. trzy-
Ofiri!l 4, 8·J· ma z Othonem 2, 32. z 
Olłyeńfka ofada r, go. ·Wefpazyanun 2, g6. pro• 
Otho Salwius 'ociec Cefa- konful Pannonii Fla,viao 

rza 2, 50. 2, 86. 5, 26. Pannońlkie 
Otho Sahvius Cefarz przy· Alpy !2, 98. 

fpofobienia Galby fpo· Papiryus fetnik 4, 4-9• ~ 
dziewa fię I, 13. myśli o Patrobiu$ r, 49. !2, 95· ' 
pa11owaniu 1, :u. poda· I Paulinus Waleryus 3, 41 •. 

Tom III. ·c 

t / 
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Paulus Juli us 4, 13. PompejtJs Longi•~blł!ł' · 
Pedaoius Kofta 2, 7f; roty 1, 3r. 
Pedyus Blezus feutowi Pompejus \Vielki za Mary· 

przywrócony r, 77. urza y Sull~ Ckrytfzy, nie 
P.eruzya 1 1 50. iepfzy 2, 38. pierwfzy . 
Pełń li us Ceryalis miedzy I z Rzym: Zydy gromi 5,9. 

łtetmanami flaw. 3, 59. 1 Pomp.ej us Propinkwus 1,12. 

.z iazdlj, do mialła wyf.l'a·ł zabity I, 58. 
ny 3, 78. niepomyślną Pompejus Sylwan us::, g6. 
-odprawuie potyczkę 3, ~ nad pożyczaniem pie· 

, 79. na woyn~ Niemiecką niędzy przełoŻol'ly 4, 
wodzem obrany 4, óg. +7· 

· Wa!entynafapie 4,7r. PompejosWopifkusr,77. 
·P-etronia:i,6+. PomptinusSewinus i, 77. 
Petroniu& rzą,l-ca Noryku Poncya Potłumia ed ko· 

r, 70. l chanka zabit<t.łt 44. 
Phirńcus Kl1udh1s z, 16. Porcyufz Septymius 3, S• 
Pizanus Cetronius +• 50. Po-rfena 3, 72. 
Pizo (Lr1ciut) prokonful Primu-s KorneUus3,74. 

Afryki 4, 38. zabity 4, Pryikus Fabius 4, 79• 
50.Jlugaieg-04,50, Prokulus Barbius 1,25. 

Pizo Licynia n przyfpofo Prok ul us Kokc.ejus 1, .2-f. 
bionyodGalby r, x+.za- Pto!omeusLagi, Krol Egi• 
bity r, +3· iego wiek r, ptu 4, 83· 
48· Ptolomeus Matematyk 1, 

P!acencya ~. 17~ 18, oblęzo ~22. 
na~, 20. obroniouas, s3. Pub I ius Celer 4, 10. 

Pla.cydus Juli us 3, 85· Pudens Mewius r, 2+ 
P!ancyos.Warus :2,63. 
Plaucyus Elianus +. 53• 
Flocyus Firmus r,46. prze-

łożony nad Pretoryum 1, 

12, 46, 49· 
Plo~yus Gryftis 3, 52, Pre · 

tor4, 39· 
Polykletus. wvzwoleniec 

mofoy :21 95. bogaty 1, 

37· 
Pomecya Suc!fa 3, 7,,,, 

RRR 
Ra wepna z, J.OO. 3, 41!, 
Rebllius Kanin ius 3,37, 
Recya :t, 9S. 3, 5. 8, 15. 4, 

70. 
Regu1us Akwilius 4, 4'2. 
Regulus Rofcyus 3, 37· 
Kernowie iiarod 4, 07. 6S. 

IMION I · RZECZY IJ 
Repentynus KalpurnhM J, Salwius Tycianus r, 75. 
· 56. Konful 1, 77.· fia.ranie o 
Rhu:otis 4, 84. fprawach pań ft wa otł 
Rhoxolani narod r, 79• brata bierze r, 90. woy· 
Rigodulum 4 1 7r. na muzlecona :2,~3. ho• 
Romilius Marcellus r. 56. nor panowa11ia przy 

zabity 1, 59. nim 2, 39. z Witelliufzo• 
Rofcyus C'elius r, 60. wemi potkać fię fpiefzy 
Rubryus Gallus 2, 5r. po · 2, 33. Żadnemu oiefzczę- ~ 

frzednik miedzy Cecyną Ś-ci!l od Witelliufza nie 
. i Sabinem :2, 99. podlega ~. 60. 

:Rufinus Gallow wódz .:2. Sardynia wyfpa z Otho· 
94· · nem trzyma 2, 16. 

Rufus Kadyus przywroco• Saryolenus Wok ula 4, 4r. 
ny fe natowi 1, 77. ISarmatomie 1, 2, 3. 24. 4, 

:Rufus Mennins 3, 12. 54. iazdą mocni ~' 5• 
Rufus 1\fozoni.gs 3, g1. 4, 10, tarcz nie uźywa·iit 1 1 79• 

40. · wyprawa Mucyana na 
:Rufus Numizyus 4, 22. Sarmatow 4,_4 Sarmacki 

· S S S narod Roxolani r, 79• 
Saturnin us Witellius r, s~. 

Sabfnus ( Pub!: ) !, 92. Saturo~s 5, 4• wyg~any od 
przeloźony nacł Pretor: Jowifza 5, 2 • Swięt~ ~a· 
3, 36. _ turnowe 3, 78. kosc1oł 

Sabinus Celius r, 77. . 1i,27.gwazda5, 4• 
Sabinus Domicyus1, 31. Sce"'.aDydy~s 3, 73· 
Sabinus Flawius zabity~. Scypw r?tm1ftrz 2,59. 

74. obacz poaFlaw: Skrybomanus 1\amerynus 
S•binus Julins 4, 67. !%,7~ •. 
S•bir,ua Nymfidyus i,5. Skr~bomanusKratrus4,39o 
S . I • P1zonabrat1 „"7 abumsObu tronms 1,37. S d h • '.,,,. 
Sagitta Klaudius4, 4Q. Scyd roht emisK-4•,81 + 
S "tt Okt - · e oc ezow ro 3, 4~. 

agi a awms 4, 4t· IS I • ft S "fk.-Sallufiyufzowe ogrody 3, e eu8cya mia o yry1 te 
82. • „. .... 

Saloniua 2 , 20, Seleukus Matematyk 2, 

Salwius .Kokcejanus 2,48. 78· 

c ij 
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Sempronius Titerius · 3,-/Sofonius Tygellin r, 71. 
43· Soranus Wefpazyana przy• 

SemproniusDenrus r, 43. iaciel 4,7. 
Seneń!1u ofada +• 45. SofiU$ ( Capis) 5, 9. 
Sencyus We!j>azyana przy· Sofi:ratqs ~. 4. 

iaciel.~„ 7. I Stacyus Murkus r, 43. 
Septimious Porcyus 3, $• Stahades wyfpy 3, 43• 
Sekwan-0wie Windexa to- Subrius Dexter 1,3r. 

warzyfze 1, 51. Juliufza Suedius Klemens r, 87· 
Sabina zwyci$;Źai' f, 67. w6dz Othona 2,12. 

Serapis 4, 8t, 8+· Sueif~ Pomecya 3, 7'2• 
SereuusAmulms r, 3r. Swetonius P.-ulinus wodf; 
Sertoryus iednooki 4, 13· Othona I, 87· miedzy 
Serwiliufzowe ogrody 3, , przeduieyfzemi 1, 90. 2.• 

38. 25. wielki~ rzeczy doka-
&rwins 'l'ullius Ka pitoli- zuie z, 23. leniwy z przy. 

u111 buduie 3, 72. rodzenia f., 25. w fztuce 
Sewcrus Ceftyus 4,4r. woienney biegfy 2, 3r. 
Sewe'rus Klaqdyus r, 6g. radz'i Othonowi widć 
Se,vinua Pomptinus r, 77. woynę 2, 32. 
Sextyl;a !?, Óf. Augulły Sulpicyus Florus r,'43. 

iniieqieOJ nczozona s, 89· Snnikowi-e narod 4, C>6. 
utniera 3, 66. T T T 

Eextylius Felix 3, 5. polH-
kowego woyfka hetman 
4,7o. 

Sido Swe wow Kroi 3, 5. za 
Wefpuyanem . walczy 

'I'a:-ent :i, 83· 
Tarpeyfica tka[a 3, 7r. 
Tarkwinfos Pryikus Kapi• 

tolium załoŻ\lł 3, 7a. 
3, zr. , T 6 6 

Siiiu11 Jtalik 3, 65. arracyan113, o, 7 .85. 4, 
Simon 5, 9, inny 5, a. z .. t!obyt• 3,77.warowna 
S. C . murem i poleżeniem 3, 
tmple~ fcyhus .=, 60. s, · ft 
68 . . 57.m1a o4 5· 

,.... • S ń ' Tartarus rz~ka '3, 9. 
-o!llo~e 4-• 83, 84· ynope - T A . 

czycy 4, 83. '.. I TaUł'kus ot?m i, 29d. N' 
S\nuelkie\vo4'y r, 77· en. ter?w1~ !':aro ' : ie• 
S•r I ·11 r k 3 8 . m1eck1 4,77. Cywl!a to• !tenna Hno y , 1. - r. n 
Sifen11a fetnik ~, 8· warzy1ze 5, :u. poaow 

IMION I ~Z~CZY 

fło Agrypińczykow wy- · Tufkus Cecina 3, ,38· 
praw11ią 4, 5+· Tyber rzeka wylewa i:, 

Terencyus Ewo!{atus .r, 86 .. 
+ r. Tyberyufz Alexander rząd· 

'Tertullinus WulkacyJJs 4, ca Egipm 1, 11, 2, .7+· do 
9. przyfięg i We~azy:pulki 

Teutonowie narod 4, 73. „ nakłan ia ;:i, 79. 
Tolbiak matlec~ko 4-• 7,9 Tycynum mialło 2, 17, ~7· 
Trachalus r, 9. ochroniouy 30, 68. 88· 

od żony Witelliuf~owey Tygetl i).l Sofo oii;is pp 
!2 1 60. . I śmie.rei przynaglony .r, 

Trape:ius opanowany odj 7a. 
Ałliceta 3, 47. Tymotens 4, 83. 

Trebellius l\itixiinus rządca Tyn.+itauflq prowincya w 
Bryt1tnnii 1,60. 2, 65. . Afryee z, 5&. 59. 

Trebeni1,1s _G:nucyan 1, 7. Tyro Ap\ mus 3, 57, 76. 
Trtt'Y<ffO\Vle poralżeni od Tycyusjulianus 1, 79. 

Gal by 1, 53. zplądrowa Tytus do Galby por an y r, 
ni od Cywi{a 4, 28. lO. 2, 1. powraca 2, 2. 

wzuardzeni od W.Okuli w Berenicy 'kocha fit 2, 

' -4• 5"'7. towarzyfze Ciwi·1 2. Wefpazyaaa i l\focya· 
la +• 66. zwyci~i~ni od na god7-i 21 ·5. pofrztd{'lijt 
Sex. Felixa f, 70. od Ce - z , 79. bltm:~nem ną w oy • 
ryala 4, 71, Zf, dobroci; nęZydowfk 1 2, 8z, ..,,5r~ 
nie uymuią fię 4,76. 5, L _Konful 4, j, ~8- proii 

Tullius Flawian 3, 79. za bratem 4,5>r. oboz pod 
Tullius w,,.1entyn 4, 68 Jeruzalem zakti\da 5, r. 
żwawy w mowie 4,69 10, · TJ. bgodne it"gP 
poil1'la11y 4, 7r. potę~ io priyrodzenie 4, 86. 

ny 4• 85· U U U , 
Tungrowie +• 55. w woy~J 

flrn WiteHiuf~a 2 • ~j· Ubiifka ni.ewiatl:a _5, 2z. 
walcz~ z Cywilem 4, . UbHJwie . 4, iM, 55· fpu-
Rzymian,oin fię podd:uą ftofzeni od Cywila 4, 2g. 
+• 79· ~ungrow r9~a 1 Rzymfkim imieniem A. 
chorągwie do Cywila grypinami nazwani 4, 

T przll)'.nofic+• 161: . ::z.8. 63. towa'rzyfze Cy· 
uru ius erya is a,::z.i. ' 

l 
• I 



REGESTR 
wiła 4, 77. zdobycz Weraniar,+7• , 
z Niemiec zbieraią 4, 28. Werax zfioflry Cywila U• 
przyięci 3, 24. Ubi o w po- rodzony 5, 20. 

fiłki 4,13. Weccelle miafto r, 70. 
Urbinum miafteczko 3,6"2. Wergilio Atyliusr,+r. 
Uzypetowie Mogoncyak We1ginius Ka pito 3, 77. ie· 

Qblegaią4, 37. go niewolnik tamie 
W W W obiefzony +• 3• 

Werginius Rufus Windexa 

W ahalis rzeka s, 26. 
Waleni igrzyfko fzermier-

1kie 'IĄ-yprawić gotuie fię 
~,67. obacz Fab. Walens· 

W alens Donatus 1, 56. 

Waltryus Azyatyk Konfu. 
Iem . naznaczony 4, 46. 

Walens Manlies 1, 64. \ 

Waleryus Feftus 2, 98. le · 
gat pulku w Afryce ..i, 

49. pofyla na zabicie Pi
zona 4,50. 

Waleryus Marynus 2, 71. 
Wateryus Paulin 3, 42. 
Wangionowie do Rzy. 

mian przyfłai14 4, 70. 
Waleryus Krylpin 1, go. 
WarroCyngoniusl', 6. 
Warro Plancyufz 2, 63.
Wafltonow roty 4, 33· 
Watyniufza zdzierftwa 1, 

37· 
Wedyus Akwila2,44. plilf· 

ku XIII legat3' 7• 
Weleda 4, 61. 
Well{)htus 3 45. 

zwycięża 4, 17.legat niź· 
fzych Niemiec 1, g. ~d
ciągniony od ,Galby 
przez zmyśloną przy· 
iaźń r, 8· od Jllryckie• 
go woyfka pofel ft wo od· 
biera :1, 9. ociąganie fi~ 
iego odkryte Galbie 
przez Fab. Wa·lenfa r, 
52. Kon ful 1, 77. oblęźo· 
ny od fwoich żołnierzy 
2, 49. ukradkiem z po• 
między nich achodzi '-• 
5r. bankietu-ie u Witelli• 
ufza z. 6S. częftemi bun
ty zma.rtwiony t, 68. 
niewolnik ie~oo zaboy· 
ftwo Witellfufa:a ob.wi
niony 2,6g. 

\V ero na miafło s, 13. 3• ro, 
50. 52. od Flawianow za 
fiedlisko woyny obm1e 
3„8. 

Werulana Grac}lia 3, ~
Werus Atylius 3, H. 

Wentydius Puhlius 
6. -

5, rządzi 1,i;o. icden z Rzy· /

Wefpazyan Flawius Cual" 
:i, l. wvyną Zydowfk=1 

Wenuzyus Brytannow 
buntu pobudza 3, 4S• 

d mian, ktory fię na dobre 
0 go odmicmił 1, 50. pułk 

IMION I ~ZECZY 

-do przyfięg~ Otho~owi Fau~a ofkaria 2-, rn. o 
·nakłania r, 76. naTa- fpotecze(1fl:wo winy po. 
-<łza fię z Mucya:nem 2;7. mówiony+•+•• niepny· 
namyśla fię o przyięciu iaznyHeJwidyufzowi f, 

•Jilanowania 2, 74. lmpera· 43-
torsm okrzykniony 2, W iktorKlaudh1s4,33. 
80. do Alexandryi ied_zi ~ Wiedeń 2, 66. ofad1 r, 66 • 
. 3• 48. woynę Zydowfką Wiedeńczycy I. 65. ft.ra-
Tytowi zleca 2, g;i. 5, 5. fzrii Witelliufzowi 2, 66. 
łliegdyś pułku 1, legat iaką dla ich cześć uczy· 
3, 4+ powtornie Konrul ni ono r., n· 
4, 38. chorych uzdrawia Wi.ndex Julius r, [6, 65. 
4, sr. cary kray Zydow towarzyfze iego 2, tpf· 
.fki podbija 5, 10.Żoloie - Windonifa miafro Helwe-
-rze z i ego edyktami po tow 4, 70.. 
brani 2, 98. w.oy{ko Cy Winins Tycyus r, i. 

wHa do uczynienia mu naygorfzy z ludzi ·t„ 6. 
przyfit!gi przymtifzone Kon ful 1, II,_ 13. zdanie 
ł• :u. nienawiść prze . iego o Galbie 1, 32. zabi· 
ciw niemu u ftrony Wi· ty i, f2.· lakomllwo i ego 
telliufzowey 4, 54. po i rozfputh r, 37. potęga 
-chwała ie~o 2, [7. wielka 1, 13, 72. 2, 95. wiek i o· 
potęg~ w mfodym wiek u bycza ie r, -48· te(\:amenf 
iemn przepowiedziana 1, zniefioriy I ,48. 
10. 2, I, 78. wfzy Il kie pa I Wiptl::rnius Me ff al a 3,9.try-
rrniącym z~yczayne bim 3, 18. pifarz dzieio\V 
przywileje uchwalone 3, z5, 28. poczciwy i wy· 
4, ~· _ mowny 4, +2· 

Welty kościolr, 43. We 1Wi-pfhnius Apronian pro• 
fta!fkie panny 3, 81. · konful r, 7ó. 

Weftyn Lucyus 4, 53. Wirdy_us Geminus 3, 48. 
Weftryus Spurynna z, 11. Witdh,os Lucyus trzy• 

iego moc 2,1g.do woyfka kroe ~on ful r, 9, 52. 3• 
Othonowego przybywa 66. ociec Cefarz~ 3, 86. 
2 , 36. Witefliufa: Cefarz Aulua 

\Vetcyus Bo.lanus "Brytan• • 1, r. prokonful w .~fryce 
nii legat~, ó5. 1~ 70. legat w mzlzycb 

Wiblus Kfyfpus Anniufza Nic1J1czech 1, 9, 52. za-
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boycow G:rlby i Pizona W itdlius Lucius Cera. 
traci I, 4+· l mperntorem rza brat r, 88. J uniufza 
okrż:ykn iony 1 , 57. Cier- Bleza ofkarfu 3, 38. na 
ma 11 ift it-m na7.wany 1, flraż mia lła wybrany 3, 
62. wyieidza na woyn~ 55. w .rząd woynę c.d 
2, 57· niddatny · do •

1 
brata bierze 3, 58. Tarra

fpraw walnieyfzych 2 , . ~yny dobywa 3, 77. zł'ey 
59. ciata zabitych oby · flawy ale przemyślny 3, 
watelow z radoś c i ą o· 77. poddaia fię 4, 2. za ~i-
gląda 2, 70. do Rzymu · ty 4, 2. zd'anie iego na 
wieŻaża 2, gg, Augufta Cecynę 3, 37. 
im ie przywłafzcza 2, 90. Witellius Saturnin r, g-.z. 
Cezarem chce być zwa· W lochy przechodem 
ny 3,5~. z FJawi: Sabi- woyfk znifzczone 2 , 58. 
nem czyni umowę. 3, 65. opanowane 3, 49. za Pa· 
wychodzi z pdacu 3 , d e m rz~ką :;., 31. 
~8. wincr n iedotrzyma \Vokoncyowie na rod r, 
11ey umowy na Żołnie rze 66. · 
zwala 3, 70. do Anto- \Vok ula Saryolenus 4, 
niego pifze 3, !'.II. zlapa· 4r. 
ny i zabity 3, 85, obrazy Wolaginius 2, 75. 
ięgo pozrzucane, 3, 12. \Velo gefes r, 40, dzi~ki mu 
rozrzutno ś ć 2, 95. ofpal- czynioBe+ 5r. 
ftwoizbytekI.62.2,3r, Wolucyus Kains 3 

6 ·.a.r>'' . ;J , 62. 3„ ~{· n1enaio1c lł• 2.9• 
rnyflu 1!, 57· porownanie Wopilkus Pompejuil r, 
z Othonem 2, 3r. woy- 77. 
firn 2, 87. lubiteiność nie· Wulltacyus: Mofchus 41 
nafycona 2, 95,ofiarowa- 43 • . 
11e mu życie„ pieniądze i Wulkzcyus Tertullin 4, 
:tcllronienie w Kampanii 9. 

ZZZ g, 63. 66. głuche DR prze 
ważne fprawy ufzy 3, 67. · 
wyfiępki 2, 77. z d fk . • _, 

Witelliłlfza fyn 2 , 59. 3, Y ow. a z1em1a Iuuas 
66. zabity 4, go. l prow.incyą Rzy~fką u-

Witelliafza matka obacz czynion.a 5, 9• iey ,Po· 
Se;xtyUa,umiera 3, 61• dlość miedzy poddanca4 

I M I O N I R Z E C Z V is 
mi Rzymlkiemi 5; 8. lu· 
dooŚĆ ' i nafiad[GŚĆ. 5,8. 
brzegi 5, 6. ftolica . ldy 
Cezarea 2, 79 • . Na · iey 
podbicie Tytus wybrany 
5, 1. Wefpazyan w niey I 
woiuiez,1. . 

Zydzi kupuią wolność o• 
pafania murami miafta.5, 
n. zbiegli z wyfpy Krety 
5,-z. świńi nie iedzą 5, 4. 
Bogu iaką cześć oddaią 
5,5. opieraią fię farni We·. 
fpazyanowi 5, i o. Ich 
początki fzlachetne 5, 

2. obyczaie fproflle 5, 5· 
pomnożenie mocy 5, .5. 
Królowie 5,8. apor wza· 
bobonach a, ł· czer• 
ftwość, fi.ty i zdolność 
do pracy 5; 6. bitwa z 
Tytu fe IT! 51 u. licz~a, i~lł , 
w oblęzonym ' m1esc1e 
5, :r3. nienawiść ku ob
cym narodom 5, 5. pier~ 
wfze ·ich podbicie od 
Pompeia wielkiego 5, 9• 
ich woy!ko r, 76. woyna 
r, ro. ZydowJkie morze 
5, 7. obrządki :i, 85 •. 

I 

Zakończono drukOwaćdnia rg Kwietnia 1776. 
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